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OD RECENZENTA

Przypadl mi niewatpliwy zaszczyt recenzji numeru trzynastego Praw Czlowieka
— Humanistycznych Zeszytow Naukowych. Kolejny numer regularnie pojawiajacego
si¢ czasopisma naukowego dowodzi z jednej strony ugruntowania si¢ dobrej tradycji
wydawniczej, z drugiej za$ potrzeby takiej publikacji. Jej niecodzowno$¢ jest niewatpli-
wa. Wyraza ja przede wszystkim liczne i niezwykle zréznicowane — tak co do wieku
jak 1 dorobku naukowego — grono szacownych Autoréw, ktorzy corocznie sktadaja
materialy do publikacji. Jednak nie bez znaczenia dla powyzszej materii sa rowniez
odbiorcy. To dzigki nim i ich zainteresowaniu niniejsza pozycja w rankingach trafia na
coraz wyzsza pozycjg.

Sadzg, ze nalezy w tym miejscu postawi¢ pytanie: co zadecydowato o sukcesie Hu-
manistycznych Zeszytow Naukowych? W moim przekonaniu takich czynnikow jest co
najmniej kilka. Do najwazniejszych zaliczytbym, po pierwsze, bardzo trafnie sformu-
lowany zakres tematyczny, wyrazony w tytule Zeszytow: prawa cztowieka. To dziedzi-
na licznych kontekstow, bowiem problematyka praw czlowieka jest kraina naukowa
o charakterze interdyscyplinarnym. Obejmuje ona obszar dyscyplin prawniczych (pra-
wo mig¢dzynarodowe publiczne, prawo konstytucyjne, prawo karne, prawo cywilne,
prawo administracyjne), politologicznych, filozoficznych (antropologia filozoficzna, fi-
lozofia prawa, filozofia polityki, etyka normatywna), ale takze teologicznych i innych.
Ten aspekt powoduje m.in. zainteresowanie Autorow i Czytelnikow Humanistycznymi
Zeszytami Naukowymi — Prawa Czlowieka.

Oczywiscie pojemnos¢ merytoryczna nie jest i nie moze by¢ gtéwnym powodem
sukcesu czasopisma naukowego. Jego prestiz bardzo szybko stopniatby, gdyby stato
si¢ jedynie zbiorem przypadkowych przyczynkoéw o bardzo nierownym poziomie na-
ukowym. W powyzszym przypadku ten aspekt prezentuje si¢ bardzo dobrze. Ztozone
do druku materialy mieszcza si¢ w zakreslonych ramach tematycznych, posiadajac jed-
nocze$nie odpowiedni poziom, gwarantujacy satysfakcje potencjalnym Czytelnikom.

Warto tez zaznaczy¢, ze podniesiony przeze mnie argument wysokiego poziomu re-
cenzowanego czasopisma jest przeciez w powaznym stopniu zashuga Zespotu Redakceyj-
nego Humanistycznych Zeszytow Naukowych. Sktada sig on z 0s6b znanych w §rodowisku
naukowym, ktorych dotychczasowy wkiad w nauki prawnicze nie budzi watpliwosci.

Obecny — trzynasty — numer Zeszytow dobrze wkomponowuje si¢ w dotychczasowa
serig. W czasach, kiedy nastapilo zauwazalne przyspieszenie na polu ochrony praw
cztowieka, a ich realizacja z roznych powodow stala si¢ rzecza nietatwa, chociazby
dlatego, ze przy korzystaniu z nich przez jednostke konieczne sa pewne ograniczenia
podyktowane interesem publicznym i prawami innych osob, publikacje podnoszace
powyzsze dylematy sa szczegolnie wazne. Wciaz przeciez otwarte wydaje sig pytanie
o katalog praw i wolnosci, o hierarchig tych praw w ramach tego katalogu, jak rowniez
o zakres przedmiotowy i rozumienie poszczegélnych praw w aktach prawnych statu-
ujacych prawa i wolnosci. I chociaz na postawione pytania wciaz brak zadowalajacych
odpowiedzi, to przeciez istnienie forum dyskusyjnego, jakim jest numer trzynasty Hu-
manistycznych Zeszytow Naukowych, zbliza nas do nich.
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Nie nalezy jednak w bliskiej perspektywie liczy¢ na postawienie przystowiowej
kropki nad ,,i”. Taki jest los nauki, ktora jest procesem — takze w zakresie ochrony
praw cztowieka. Kolejny, nowy wiek, w jakim przyszto nam zy¢, przyniost dotychczas
nieznane szerzej problemy. Stusznie zatem wskazuje Profesor Lech Gardocki na m.in.
coraz liczniejsze poglady o potrzebie pewnych ograniczen praw jednostki, zwlaszcza
w zwiazku ze Swiatowym zagrozeniem terroryzmem. Stad Igk przed zagrozeniem zy-
cia i zdrowia sktania wielu publicystow — ale nie tylko — do zglaszania postulatow
rezygnacji z praw czlowieka w imi¢ wyzszych warto$ci. Autorzy powyzszych tez nie
dostrzegaja licznych niebezpieczenstw, jakie moze rodzi¢ tego typu myslenie. Moze to
bowiem prowadzi¢ w perspektywie do zaprzeczenia wszelkich praw i wolnosci, jakie
udato si¢ zdoby¢, opisac 1 zrealizowac w toku rozwoju naszej kultury.

Znaczenie publikacji z zakresu praw cztowieka w Humanistycznych Zeszytach Naukowych
podnosi fakt, ze paradoksalnie prawa cztowieka poddawane sa coraz czesciej krytyce. Wy-
wodzi sig, iz nie s one dobrem catej ludzkosci, ale tylko tworem szeroko rozumianej kultury
euroatlantyckiej, eksponujacej w szczegdlnosci swobody jednostki, nie zauwazajac interesow
grupy. Jednakze wbrew temu mysleniu, nie nalezy praw cztowieka postrzega¢ inaczej niz
jako jedno z najwigkszych osiagni¢¢ naszej cywilizacji, jako dobro szczegolne i szczegdlnie
chronione. Totez wszelkie takie publikacje z dziedziny praw cztowieka sa szczegodlnie cenne,
bowiem przyczyniaja si¢ do ugruntowania postrzegania ich wlasciwej rangi i wymowy.

Niniejszy Zeszyt sktada sig z artykulow, recenzji, not bibliograficznych i sprawozdan. Re-
prezentuja one wiele nurtéw: doktrynalno-teoretycznych, dogmatycznych oraz analize prak-
tyki. Przedstawione interdyscyplinarne rozwazania prowadzone sa na plaszczyznie krajowej
1 migdzynarodowej. Wystepujaca réznorodnos$¢ ujecia prezentowana w pracach jest jednak
w konsekwencji bardzo pozyteczna. Moze ona wzbogaca¢ walory poznawcze publikacji
oraz zachecac czytajacych do poglebionych refleks;ji 1 dyskusji. Zaprezentowana wieloptasz-
czyznowosC jest tez istotnym elementem konsolidujacym polskie Srodowisko prawnicze,
ale nie tylko. Mam glebokie przekonanie — czego dowodzi zreszta sukces czasopisma — ze
u podstaw powotania do zycia Humanistycznych Zeszytow Naukowych legla whasnie glgboka
nadzieja na powotanie czasopisma kompetentnego, zarowno pod wzglgdem merytorycznym,
jak i spelniajacego funkcje katalizujaca badania na gruncie szeroko pojgtych praw cztowieka.
Jego priorytetowym celem bylo i jest zapewnienie wysokiej komunikatywno$ci w ramach
polskiego $rodowiska naukowego i stworzenie mu szansy pelnego udzialu w wymianie mysli
na forum regionalnym, krajowym i migdzynarodowym.

Nalezy podkreslic, iz recenzowane opracowania obecnych Autoréw, przewidziane
do wydania w tej publikacji, zostaly przygotowane przez grono oséb kompetentnych.
Sa nimi w zdecydowanej wigkszo$ci mtodzi adepci nauki (doktorzy), sa tez profesoro-
wie — powszechnie uwazani za koryfeuszy polskiej nauki oraz przedstawiciele dyscy-
plin naukowych z osrodkow zagranicznych. Ich przygotowanie do podjecia opracowan
z zakresu problematyki poruszanej w pracy jest odpowiednie. Gwarancja wysokiego
poziomu sg rowniez nazwiska redaktorow tomu, Panow Andrzeja Bisztygi i Leszka
Wieczorka — autoré6w opracowan solidnych i znanych w $rodowisku nauki polskiej.

Bogumit SZMULIK
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FROM THE REVIEWER

I have the honour of presenting a review of the thirteenth edition of the journal
Human Rights — Humanistic Scientific Fascicles. The next edition of a regularly
issued scientific journal proves that the good publishing tradition has consolidated on
the one hand, and, on the other hand, that such publication is desirable. Its necessity is
undoubted as it is basically expressed by the numerous and incredibly diverse — both
in terms of their age and scientific output — group of respected Authors, who submit
their papers for publication every year. Besides, its readers greatly contribute to the
journal’s success: their interest makes it stand at still higher and higher positions in
various rankings.

I think one question should be posed here: what has made the Humanistic Scientific
Fascicles so successful? I do believe there are at least several such factors. Some of
the most important ones include, firstly, a very telling scope of subjects as expressed
in the title of the journal: human rights. This is a sphere of numerous contexts, because
the problems of human rights belong to the scientific realm of interdisciplinary nature.
It covers an area of legal disciplines (public international law, constitutional law,
criminal law, civil law, administrative law), political studies, philosophy (philosophical
anthropology, philosophy of law, philosophy of politics, normative ethics) as well as
theology and other fields. This aspect contributes among others to the Authors and
Readers’ interest in the Humanistic Scientific Fascicles — Human Rights.

Of course, the content-related capacity itself is not, and cannot be, the main reason
of a scientific journal’s success. Its reputation would rapidly diminish if the journal
became a mere collection of contributions at very uneven scientific level. In the case
of the Humanistic Scientific Fascicles this aspect is very well rendered. The material
submitted for publication holds within the framework of the defined subject matter and
maintains appropriate level which guarantees satisfaction of its prospective readers.

It is worth noticing that the argument [ have raised concerning the high level of the
reviewed journal owes a great deal to the Editors of the Humanistic Scientific Fascicles.
Among the Editors are many prominent scholars whose contribution to the legal science
is undoubtful.

The latest, thirteenth edition of the journal perfectly fits the previous series. In the
days of remarkable acceleration in the field of the protection of human rights, and their
application has become rather difficult, basically because if an individual wishes to use
them, there must be some restrictions necessitated by the public interest or third party
rights, publications raising such dilemmas are particularly important. There is still an
open question of a catalogue of rights and freedoms, of the hierarchy of the rights
within the catalogue and finally of the scope of subjects and understanding of particular
rights in legal acts stating rights and freedoms. There are still no satisfying answers
to the questions posed before. There is, however, a discussion forum in the form of
the thirteenth edition of the Humanistic Scientific Fascicles and this is what brings us
closer to them.
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However, one should not expect any full accomplishment in the near future. Such
is science, it is a process — also in the scope of the protection of human rights. This
next century, we came to live in, has brought some unknown problems. Professor
Lech Gardocki rightly points out among others increasingly numerous opinions on
the necessity of some restrictions of individual rights, especially in connection with
the global terrorist danger. Hence the fear of danger to life and health makes many
publicists — but not only publicists — submit postulates of giving up human rights in
the name of higher values. The authors of such propositions do not seem to discern
many dangers this way of thinking may bring about. In the long run this may lead to
the contradiction of all rights and freedoms we have managed to achieve, describe and
implement throughout the development of our culture.

The importance of the publication of human rights in the Humanistic Scientific
Fascicles is enhanced by the fact that, paradoxically, human rights are being increasingly
criticized. It is argued that human rights are not the benefit of the whole humanity
but merely a product of widely conceived Euroatlantic Culture which manifests itself
in particular individual liberties, not noticing any group interests. However, on the
contrary, one should perceive human rights only as one of the greatest achievements of
our civilization, as a special good and a good which is specially protected. Thus, any
such publications on human rights are particularly important as they contribute to the
consolidation of the perception of their appropriate rank and significance.

This edition of the journal consists of articles, reviews, biographical notes and
reports. They represent many streams: the doctrine and theoretical stream, the dogmatic
stream and the analysis of practice. The presented interdisciplinary considerations are
conducted on the domestic and international level. The variety of approaches presented
in the works is very useful. It may enrich the cognitive value of the publication and
encourage its readers to follow in-depth reflections and discussions. The presented
multi-level nature is also a significant part which consolidates our, but not only Polish,
legal community. I strongly believe, judging from the success of the journal, that what
underlies the establishment of the Humanistic Scientific Fascicles is the best hope for
the establishment of a competent journal, both in terms of its content and its function of
catalyzing research into the widely conceived sphere of human rights. It has primarily
aimed at ensuring high standards of communicativeness within the framework of Polish
scientific community and providing it with an opportunity to enjoy full participation in
a forum of debate at regional, domestic and international level.

It should be stressed that the reviewed studies of the present Authors to be published
were prepared by a group of competent persons mainly including young scholars (doctors)
and also professors — commonly considered to be luminaries of Polish science and
representatives of scientific disciplines from foreign academic centres. Their preparation
to undertake studies on the problems discussed in the work is appropriate. Also, the two
Editors of the volume, Andrzej Bisztyga and Leszek Wieczorek, respectable authors of
reliable and recognized studies, guarantee the high level of the volume.

Bogumit SZMULIK
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OD REDAKTOROW NAUKOWYCH

Oddajemy do rak Czytelnikow trzynasty juz numer naszych Zeszytow. Tra-
dycyjnie, zawiera on prace dotyczace roznych aspektow szerokiej problematyki
wolno$ci i praw cztowieka oraz ich gwarancji. StaraliSmy si¢ jednak, by prace
publikowane i recenzowane w tym numerze naszego periodyku podejmowaty ak-
tualne i1 biezace zagadnienia z zakresu praw cztowieka. W konsekwencji wydanie
to obejmuje czternascie wyselekcjonowanych prac, ktore czy to sygnalizuja za-
grozenie danym problemem, jego wystapienie badz wzrost jego znaczenia, czy
to prac, w ktorych formutowane sa propozycje ztagodzenia lub rozwiazywania
tych problemow. Lektura tych prac utwierdza nas w przekonaniu, ze element
»ludzkich praw”, czy to ujmowanych w skali mikro, to jest w skali jednostko-
wej, czy to uymowanych w skali makro, to jest w skali zbiorowej, przenika rozne
obszary zycia spotecznego. W konsekwencji ro$nie znaczenie nauki o prawach
cztowieka oraz rozwija sig¢ prawo praw cztowieka. Jest to proces coraz bardziej
zlozony, zwazywszy, ze standardy wolnosci i praw jednostki ksztaltuja si¢ w wa-
runkach narastajacego zjawiska multicentrycznos$ci systemu zrodet prawa. Kata-
log aktualnych, biezacych probleméw dotyczacych praw cztowieka, poruszonych
w pracach zamieszczonych w naszym Zeszycie, obejmuje materie regulowane na
roznych poziomach, a to na poziomie konstytucyjnym, traktatowym oraz usta-
wowym. Doceniono réwniez znaczenie orzecznictwa i wyktadni. Przyktadowo,
wsrod aktualnych, prawnoczlowieczych zagadnien podniesionych przez Autorow
publikujacych w Zeszycie, odnajdujemy zagadnienia dotyczace ochrony praw pa-
cjenta, granic wolno$ci wypowiedzi czy zagrozen plynacych z tak zwanej sonda-
zokracji oraz z inwigilacji obywateli. Wskazmy takze na polsko-stowacki ,,.blok”
artykutow dotyczacych instytucji ombudsmana, w ktérym migdzy innymi odnaj-
dziemy postulaty zmian dotyczace udziatu polskiego ombudsmana w postgpowa-
niu przed sadami administracyjnymi.

W gronie autoro6w dominuja Autorzy z Wydziatu Prawa i Administracji Uniwer-
sytetu Slaskiego, ale odnajdujemy tez przedstawiciela Wydziatu Pedagogiki i Psy-
chologii tego Uniwersytetu. Silna jest takze reprezentacja innych krajowych szkot
wyzszych. Pozostali krajowi Autorzy wywodza si¢ z Wydziatu Prawa i Administra-
cji Uniwersytetu Opolskiego, Wydziatu Dziennikarstwa i Nauk Politycznych Uni-
wersytetu Warszawskiego, Wyzszej Szkoty Humanitas w Sosnowcu oraz z Instytutu
Administracji i Bezpieczenstwa Narodowego PWSZ w Gorzowie Wielkopolskim.
Tradycyjnie nasze tamy zasilili swymi pracami zaprzyjaznieni badacze z Wydzialu
Prawa Uniwersytetu w Pecs na Wegrzech oraz ze Stowacji, a to z Wydziatu Prawa
Uniwersytetu Komenskiego w Bratystawie oraz z urzedu tamtejszego ombudsmana,
to jest Publicznego Obroncy Praw (Verejny Ochranca Prav).

W numerze 13 (2010) naszych Humanistycznych Zeszytow Naukowych — Prawa
Czlowieka znajduje odbicie zatozenie poczynione podczas prac nad ich numerem
1, to jest w 1994 roku. Mianowicie, i wowczas, to jest szesnascie lat temu, 1 obec-
nie, w zespole autorskim odnajdujemy przedstawicieli wszystkich akademickich sta-
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néw, od profesora do asystenta. Wierzymy, ze ta pokoleniowa wspotpraca dobrze
stuzy nauce, wymianie pogladow i kontynuacji badan w ramach okreslonych nurtow
badawczych.

W numerze zabrakto publikacji studenckiej, a przeciez jesteSmy otwarci na po-
nadprzecigtne naukowe dokonania najmtodszych adeptow nauki o prawach czlowie-
ka. Sadzimy jednak, Ze ten stan rzeczy ulegnie z czasem poprawie. Na przysztosé¢
nasze zaproszenie kierujemy takze do Panstwa Studentow, w tym do cztonkow Kota
Naukowego Prawa Konstytucyjnego Spritus Constitutionis, funkcjonujacego na Wy-
dziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskiego.

Andrzej BISZTYGA
Leszek WIECZOREK
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FROM SCIENTIFIC EDITORS

We have pleasure to present our Readers with the thirteenth edition of our
Fascicles. Traditionally, it contains works on various aspects of a wide range of
problems of individual freedoms and human rights and their guarantees. We tried
to ensure all works published and reviewed in this edition concern the current
issues of the problems of human rights. Consequently, it includes fourteen selected
works which either indicate dangers posed by a given problem, its appearance,
a growth in its significance or formulate propositions of mitigating or resolving
such problems. Reading these works has confirmed us in the belief that the “human
rights” element, either in the individual, micro scale or in the common, macro scale
permeates different areas of social life. As a result, we see growing importance
of human rights studies and the development of the law of human rights. This is
an increasingly complex process considering the fact that standards of individual
freedoms and rights are affected by the emerging phenomenon of multicentrism
of the system of sources of law. The catalogue of the current problems of human
rights touched upon in the articles published in the Fascicles covers some matters
regulated at different levels: constitutional, treaty and statutory. The importance of
caselaw and interpretation has been appreciated. For instance, among the current
human rights issues raised by the Authors of this publication, there are issues
concerning the protection of patients’ rights, limits of the right of expression or
dangers of the so-called pollocracy and invigilation of citizens. What is also worth
noticing is the Polish and Slovak set of articles on the ombudsman in which we find
postulates of amendment concerning the participation of Polish Ombudsman in the
proceedings before administrative courts.

Among the Authors the prevailing group represent the University of Silesia Faculty
of Law and Administration, but there are also representatives of the Faculty of Education
and Psychology. Other Polish higher education institutions are also present. There are
representatives of the University of Opole Faculty of Law and Administration, the
Warsaw University Faculty of Journalism and Political Studies, the Humanitas University
in Sosnowiec and the Institute of Administration and National Security of the State
Higher Vocational School in Gorzow Wielkopolski. As usual, our fellow researchers
from the Pecs University Faculty of Law, Hungary contributed to the Fascicles and so
did our collaborators from Slovakia, both from the Comenius University of Bratislava
Faculty of Law and the Slovak Ombudsman — the Public Defender of Rights (Verejny
Ochranca Prav).

The Issue 14 (2010) of the Humanistic Scientific Fascicles — Human Rights is based
on the foundation laid during the preparation of the first edition, back in 1994: both
sixteen years ago and nowadays the authors include representatives of all academic
stages, from the professor to its assistant. We do believe that this cooperation of
generations serves well to science, exchange of ideas and continuation of research
within specific research streams.

15



Unfortunately, this edition lacks students’ contribution although we are open to
outstanding scientific achievements of the youngest researchers into the field of human
rights study. However, we believe this situation will improve over time. In future we
will invite all students including members of the Spiritus Constitutionis Scientific
Circle at the University of Silesia Faculty of Law and Administration.

Andrzej BISZTYGA
Leszek WIECZOREK
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Pawet A. LESZCZYNSKI

ZAGADNIENIE REALIZACJI ART. 25 UST. 5 KONSTYTUCJI RP —
ZARYS PROBLEMATYKI*

W potowie pazdziernika 2009 r. uptyneta 12 rocznica wejscia w zycie Konstytucji
RP. Przez ten czas implementacji normatywnej nie doczekata si¢ formuta regulacji re-
lacji migdzy panstwem z jednej a nierzymskokatolickimi Kos$ciotami i innymi zwiaz-
kami wyznaniowymi z drugiej strony. Jest ona zawarta w artykule 25 ust¢p 5 Konsty-
tucji RP. Ma on nastgpujace brzmienie:

., Stosunki miedzy Rzeczpospolitq Polskq a innymi Kosciolami oraz zwiqzkami wy-
znaniowymi okreslajq ustawy uchwalone na podstawie umow zawartych przez Rade
Ministrow z ich wlasciwymi przedstawicielami”.

Ten artykut w czgsci dotyczacej ustaw uchwalonych ,,na podstawie uméw” nasuwa
szereg pytan wiazacych si¢ z praktyczna strona realizacji owego konstytucyjnego im-
peratywu. W niniejszym tekscie zostana przedstawione niektore aspekty problemowe
zwiazane z powyzszym unormowaniem. Brak realizacji przez tak dtugi okres czasu tej
kwestii przez kolejne sktady Rady Ministrow oraz kolejne legislatury, co niweczy m.in.
zasade¢ zaufania obywateli do swojego panstwa. Konstytucyjna aksjologia panstwa cal-
kowicie rozmija si¢ z realiami.

Praprzyczyna regulacji konstytucyjnej zawartej w art. 25 ust. 5 bylo zawarcie kon-
kordatu migdzy Polska a Stolica Apostolska w dniu 28 lipca 1993 r. Kompleksowa re-
gulacja relacji migdzy panstwem a najwigkszym wyznaniem w naszym kraju w sposob
najbardziej solenny i stabilizujacy wzajemne relacje (aczkolwiek rzadko stosowany
przez strong watykanska po II Soborze Watykanskim), jakim jest umowa mig¢dzynaro-
dowa, ze swojej specyfiki i zalozenia posiadajaca charakter wieczysty, wywotata oczy-
wiste oczekiwania kompensacyjne ze strony innych Ko$ciotdow, niemajacych owcze-
$nie z wyjatkiem prawostawia ustawowo unormowanych swoich relacji z panstwem'.

Zostaly one potwierdzone na spotkaniu premier Hanny Suchockiej ze zwierzchni-
kami Kos$ciotow zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej z jej 6wczesnym pre-

*  Niniejszy tekst stanowi poprawionq i uzupeilnionq wersje referatu wygloszonego na ogol-
nopolskim sympozjum pt. ,, X lat regulacji problematyki wyznaniowej w Konstytucji RP
z 2 kwietnia 1997 r. Proba oceny”, w Bialymstoku 2627 IX 2007 r.

Partykularyzacja ustawodawstwa wyznaniowego rozpoczg¢ta uchwaleniem ustawy z 17 maja
1989 o stosunku Panstwa do Kosciota katolickiego w PRL, poprzez odrzucenie przez ow-
czesna strong panstwowa i koscielna koncepcji ,,holistycznej”, zmierzajacej do catosciowe;j
i wzglednie jednolitej (z uznaniem specyfiki niektorych wyznan) oraz jednej ustawy o sto-
sunkach panstwa do wszystkich Kosciotow i innych zwiazkéw wyznaniowych — dopro-
wadzila do uzasadnionych motywacja egalitarng oczekiwan innych konfesji na uchwalenie
ustaw ,,indywidualizujacych” stosunek panstwa do nich. Pierwszym krokiem byto uchwale-
nie 4 lipca 1991 roku ustawy o stosunku Panstwa do Polskiego Autokefalicznego Kosciota
Prawostawnego.
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zesem ks. bp. Janem Szarkiem? Prezes Rady Ministrow zadeklarowata przyspiesze-
nie prac nad projektami nastgpnych ustaw partykularnych oraz podpisanie pisemnych
porozumien z Kosciotami, bedacych podstawa dla tworzonego ustawodawstwa. Wa-
tek umow z nierzymskokatolickimi Kosciotami i innymi zwiazkami wyznaniowymi
pojawit si¢ w zainaugurowanej w dniach 1-2 lipca 1994 roku sejmowej debacie nad
ratyfikacja konkordatu podpisanego rok wezeséniej®.

Pewne zarysy bilateralnej formuty regulacji stosunkéw pomigdzy panstwem a inny-
mi niz rzymskokatolicki Kosciotami pojawity si¢ w Konstytucji Marcowej z 1921 roku,
w ktorej zawarto zapis o porozumieniu si¢ obu stron w powyzszej materii. Znaczenie
historyczne dla ksztattowania si¢ dwustronnej metody regulacji posiadaja porozumie-
nia natury politycznej zawierane przez rzady PRL z Episkopatem Kosciota rzymskoka-
tolickiego. Dotyczy to w rownej mierze porozumien z lat 50. XX wieku jak 1 uzgodnien
strony panstwowej i koscielnej dokonywanych zarowno w ramach spotkan I sekretarza
KC PZPR z ksigdzem prymasem, a takze tych bedacych przedmiotem rozmow w la-
tach 70. 1 80. XX wieku. W takiej bilateralnej formule rozpoczgto na poczatku lat 80.
prace nad projektem ustawy o stosunku panstwa do Kosciota katolickiego i deklaracji
Rady Panstwa PRL.

Istotny jest aspekt komparatystyczny rozwazan o genezie i ratio legis art. 25
ust. 5 Konstytucji RP. W Niemczech, obok uméw konkordatowych zawieranych
przez kraje zwiazkowe (jeszcze w okresie Republiki Weimarskiej) ze Stolica Apo-
stolska, pojawily si¢ umowy tych krajow ze zwierzchno$ciami ewangelickich
kosciotow krajowych — tzw. Staatskirchenvertrige, ktore ugruntowaty zasade bi-
lateralizmu w regulowaniu statusu prawnego tych wspoélnot religijnych, ktére po-
siadaty cechg korporacji prawa publicznego, po Il wojnie Swiatowej, po powstaniu
w 1949 roku RFN. Wspodlczesnie podstawe prawna ich zawierania stanowia posta-
nowienia niektorych konstytucji niemieckich landoéw. Istotnym novum stato si¢ na
gruncie niemieckim podpisanie w dniu 27 stycznia 2003 r. umowy migdzy rzadem
federalnym a Centralng Rada Zydow w Niemczech. Uregulowala ona m.in. sprawe
wsparcia finansowego panstwa dla zachowania i rozwoju dziedzictwa kulturowego
judaizmu na terenie Niemiec.

Na gruncie wloskim funkcjonuje rozwiazanie art. 8 tamtejszej konstytucji, stano-
wiace wzor dla polskiego unormowania konstytucyjnego. Wtoski porzadek ustrojowy
zna kategorig¢ porozumien zawieranych migdzy rzadem Republiki Wtoskiej a nierzym-
skokatolickimi Ko$ciotami i innymi zwigzkami wyznaniowymi®*.

2 Odbyto sie ono na prosbe Kosciotéw cztonkowskich PRE.

3 W formie zapewnienia 6wczesnego ministra spraw zagranicznych Andrzeja Olechowskiego
o podpisaniu umoéw z innymi niz rzymskokatolicki Kosciotami. Takie umowy bylyby ,,su-
rogatami” konkordatu w zwiazku z nieposiadaniem przez nierzymskokatolickie wspolnoty
religijne podmiotowos$ci prawnomigdzynarodowe;.

4 Dla opisu rozwiazan wloskich w tej mierze fundamentalne znaczenie ma pionierska praca
ks. dr. Piotra Stanisza pt. Porozumienia w sprawie regulacji stosunkow miedzy panstwem
i niekatolickimi zwiqzkami wyznaniowymi we wiloskim porzqdku prawnym, Lublin 2007.
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Zblizong kategorig prawna zna ustawodawstwo Hiszpanii, gtbwnie na gruncie usta-
wy organicznej o wolnosci religijnej z 1980 roku. Podpisano tu par¢ umow m.in. z fe-
deracja Kosciotow ewangelickich oraz Komisja Islamska.

Umowy migdzy rzadem a KoS$ciotami i zwiazkami wyznaniowymi znane sa roOw-
niez wegierskiemu porzadkowi prawnemu, w tym takze w okresie przed transformacja
z 1989 roku.

W 2001 roku na Stowacji 6wczesny rzad podpisal multilateralna umowe z paroma
wspolnotami religijnymi®.

W Gruzji funkcjonuje specjalna umowa konstytucyjna migdzy Patriarchatem Gru-
zinskim Ko$ciota Prawostawnego a najwazniejszymi wtadzami tego panstwa. Na Bia-
lorusi z kolei, prezydent tego panstwa podpisat umowe z Egzarcha Minskim i Stuckim
Rosyjskiego Kosciota Prawostawnego — Metropolita Filaretem, normujaca szczegoto-
WO pozycje tego wyznania.

Istota umowy, ktora statuuje art. 25 ust. 5 Konstytucji RP, jest dazenie do znalezie-
nia formuty bedacej wyrazem odejscia od jednostronno$ci normowania pozycji praw-
nej wspolnot religijnych nierzymskokatolickich w Polsce, odwotlujacej si¢ w swoich
glownych zarysach do wzorca, jakim jest konkordat. Okre$la on w ramach umowy
prawa migdzynarodowego publicznego stosunki migdzy danym panstwem (a takze jak
w przypadku Niemiec czgécia terytorium panstwa) a Stolica Apostolskg. Wobec braku
podmiotowos$ci prawnomigdzynarodowej nierzymskokatolickich Kosciotow i innych
zwiazkéw wyznaniowych (m.in. czynnego i biernego prawa legacji)®, umowa ta ma
ceche namiastki konkordatu, co istotne w kontekscie pryncypium rownouprawnienia
wspolnot religijnych wystowionego w art. 25 ust. 1 konstytucji. Istotnym elementem
tej umowy, odrézniajacym ja od konkordatu, jest fakt posiadania podmiotowos$ci praw-
nomigdzynarodowej tylko przez jedna ze stron, ktora jest panstwo, reprezentowane wo-
bec niekatolickich wspolnot przez Radg Ministrow. Odejscie od jednostronnosci nor-
mowania statusu wspolnot religijnych pozostaje w zwiazku z konstytucyjna dyrektywa
art. 25 ust. 3 konstytucji, a w sposob szczegdlny — wzajemnej autonomii i niezaleznosci

W potowie lat 90. XX wieku dwczesny premier Stowacji zaproponowal — dazac m.in. do
uregulowania problemu restytucji majatkowej nierzymskokatolickich Kosciotow i innych
zw1qzkow wyznaniowych — podpisanie umowy ze Swiatowa Rada Ko$ciotow (SRK) w od-
niesieniu do tych stowackich wspdlnot konfesyjnych, ktore do tej organizacji nalezaty. Byta
to koncepcja tylez oryginalna co kompletnie nicadekwatna prawnie, zwazywszy na wytacz-
nie ,.kurtuazyjny” wymiar takiej umowy, wobec braku podmiotowos$ci prawnomigdzynaro-
dowej tej ekumenicznej instytucji — w przeciwienstwie do Panstwa Miasta Watykanskiego
i Stolicy Apostolskiej. Inicjatywa ta nie zostata zrealizowana. SRK dziata w oparciu o zapi-
sy szwajcarskiego kodeksu cywilnego (ZGB) i swojej konstytucji.

Nie posiadaja tej cechy swiatowe zrzeszenia poszczegolnych wyznan chrzescijanskich jak np.
Swiatowa Federacja Luteranska, Swiatowy Alians Koscioléow Reformowanych, Swiatowa
Rada Metodystyczna, Swiatowy Zwiazek Baptystow, Konferencja Biskupow Starokatolickich
Unii Utrechckiej, Wspolnota Anglikanska. Nie posiada tego przymiotu rowniez najwigksza
migdzynarodowa wspolnota ekumeniczna, jaka jest wspomniana w przypisie poprzedzajacym
Swiatowa Rada Koscioléw, ani honorowy zwierzchnik rodziny Ko$ciotdow Prawostawnych
— Ekumeniczny Patriarcha Konstantynopola Arcybiskup Nowego Rzymu. Podmiotowosci
prawnomiedzynarodowej nie posiada tez przyktadowo — Swiatowy Kongres Zydow.
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obu porzadkow zycia zbiorowego’. Mozna mowié¢ zasadnie od 1988 r. o faktycznym
odejsciu od unilateralizmu w okreslaniu wzajemnych relacji migdzy panstwem pol-
skim a nierzymskokatolickimi wspdlnotami religijnymi.

Wiazato si¢ to z inauguracja prac w 1988 r. nad projektem ustawy o gwarancjach
wolnosci sumienia i wyznania. O faktycznym bilateralizmie mozna mowi¢ takze w od-
niesieniu do prac nad ustawa prawostawna, a takze w latach 1993—-1997 w trakcie prac
nad kolejnymi ustawami partykularnymi.

Umowa stypizowana w konstytucji w art. 25 ust. 5 ma charakter szczegolny, gdyz
reguluje kolektywny aspekt wolnosci religijnej, droga konsensualnego uzgodnienia
projektu ustawy partykularnej, odnoszacej si¢ z zatozenia do catoksztattu relacji pan-
stwo — imiennie oznaczony Kosciot (inny zwiazek wyznaniowy). To ,,umowa o prawo”
pro futuro. Jako taka — mimo iz zawierana przez reprezentantow wtadzy wykonawczej
—bezposrednio posiada implikacje dla legislatywy, ograniczajac autonomig¢ parlamentu
w zakresie catkowicie swobodnego stanowienia o wewngtrznej tresci projektu ustawy.
Dyskusyjny jest zakres owego zwiazania wladzy ustawodawczej utrwalonymi na pi-
$mie rezultatami rokowan miedzy Rada Ministrow a dang wspolnota konfesyjna®. Fun-
damentem umowy jest wynegocjowany calosciowy projekt ustawy oraz projekt ustawy
nowelizujacy juz funkcjonujaca regulacjg ustawowa, albowiem art. 25 ust. 5 powinien
znajdowac zastosowanie takze do niektérych zmian czastkowych w partykularnych
ustawach wyznaniowych. Chodzi przy tym o takie zmiany, ktére w zasadniczy sposob
dotykaja praw i obowiazkow wspoélnot religijnych. Nie kazda zmiana bgdzie zatem
miala charakter zasadniczy dla ksztattu wzajemnych relacji (np. zmiany terytorialnej
struktury administracyjnej panstwa), a wowczas moze wchodzi¢ w gre opinia (ktora
ma charakter niewiazacy) upelnomocnionego organu danej wspoélnoty religijnej, o ile
taki obowiazek zasiggnigcia opinii wynika z obowiazujacego prawodawstwa.

Umowa ta zawiera w swojej konstrukcji odestanie w panstwowym porzadku
prawnym do prawa wewngtrznego Kosciotéw i innych zwiazkow wyznaniowych —
w aspekcie proceduralnym. Bowiem to wlasnie z postanowien ich prawa wewngtrzne-
g0 wynika sposob reprezentacji na zewnatrz w czynnosciach obrotu prawnego, w tym
okreslony jest organ badz organy do tego upowaznione. Ma to zasadnicze znaczenie
w procedurze rokowan migdzy rzadem a danym zwiazkiem wyznaniowym. To odesta-
nie pozostaje w zwiazku z ich autonomicznym charakterem proklamowanym w art. 25
ust. 3 konstytucji. Umowa migdzy Rada Ministréw a danym zwiazkiem wyznaniowym
powinna by¢ w imieniu rzadu podpisana przez prezesa Rady Ministrow, a takze mini-
stra wlasciwego do spraw wyznan religijnych. Ze strony wspdlnoty religijnej umowg
powinien podpisac jej zwierzchnik. Tego wymaga podniosty charakter umowy poprzez
zastosowanie analogii do umowy konkordatowe;.

7 Abstrahuje od poprawnosci redakcji zapisu o ,,wzajemnej” autonomii na linii panstwo —

kos$ciot.

8 Zdaniem Tadeusza J. Zielinskiego mozna méwi¢ o uksztaltowaniu si¢ swoistego konwe-
nansu sejmowego, iz inicjatywy legislacyjne dotyczace zagadnien wyznaniowych wnosi do
laski marszatkowskiej Rada Ministrow.
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Bez watpienia powyzsza umowa ma charakter publicznoprawny, nie za$ prywat-
noprawny. Decyduje o tym jej usytuowanie normatywne w samej Konstytucji RP i to
w ramach rozdzialu I o fundamentalnych dla profilu panstwa zagadnieniach ustrojo-
wych. Dotyczy ona materii z samego zatozenia publicznej, jaka jest stosunek panstwa
do denominacji wyznaniowych, a te zawsze stanowily donioste elementy rozstrzygnigc
konstytucyjnych réwniez w naszej historii. Wreszcie jedna ze stron zawierajacych
umowg jest jeden z najwazniejszych organow publicznych, jakim jest Rada Ministrow.
Cho¢ Koscioly i1 inne zwiazki wyznaniowe nie posiadaja np. statusu korporacji pra-
wa publicznego znanej prawu niemieckiemu, niemniej dzialajac poprzez swoje 0so-
by prawne uczestnicza w realizacji przedsigwzie¢ pozakultowych odnoszacych sig
do strefy zadan publicznych w zakresie np. socjalno-charytatywnym czy o$wiatowo-
wychowawczym.

Bilateralizm jako sposob uktadania wzajemnych odniesien wymaga porzucenia
przez strong panstwowa dazen do nadania tej umowie — postugujac si¢ analogia do
prawa cywilnego — cechy adhezyjno$ci. Nie mozna wymaga¢ od wspdlnoty religijnej
apriorycznej aprobaty en bloc zakresu przedmiotowego umowy (oraz projektu usta-
WYy) W wersji zaproponowanej przez strong rzadowa jako warunku implementacji przez
Radg Ministréw procedury okreslonej w art. 25 ust. 5 konstytucji. Podejs$cie przeciwne
o charakterze swoistego ultimatum niweczytoby ratio legis tego unormowania, czyniac
iluzorycznym sformutowanie o rownouprawnieniu wspolnot religijnych.

Zakres przedmiotowy konkordatu migdzy Polska a Stolica Apostolska wyzna-
cza zasadniczy (cho¢ nie wylaczny, bo przeczytoby to respektowaniu specyfiki po-
szczegolnych zwiazkow wyznaniowych) obszar negocjacji na gruncie art. 25 ust. 5.
W mysl art. 25 ust. 1 konstytucji, dazeniem wtadz publicznych (ustawodawczej i wy-
konawczej) powinno by¢ odwzorowanie tak wskazanego zakresu przedmiotowe-
go w ustawach partykularnych Ko$ciotéw i innych zwiazkéw wyznaniowych, przy
uwzglednieniu réznorodnych elementow specyfiki wlasciwych tym podmiotom. Dro-
ga do tego nie jest ,,powielanie” wzorca konkordatowego w treSci samej umowy, ale
wprowadzenie stosownych zapiséw bezposrednio do uzgodnionego przez umawiajace
sig¢ strony projektu ustawy, stanowigcego zatacznik do umowy. Jednakze istotnym ele-
mentem konstrukcyjnym umowy powinna by¢ — za wzorem wtoskim czy niemiec-
kim — preambuta. Jej tre$¢ bylaby wyrazem indywidualizacji podejscia panstwa w od-
niesieniu np. do historycznej roli danej wspdlnoty religijnej w ksztattowaniu postaw
i wartos$ci relewantnych dla zycia obywatelskiego. Poza tym elementem — decydujace
Ww tresci umowy oprocz oznaczenia stron, tytutu do reprezentacji prawnej itp., powinno
by¢ postanowienie o uzgodnieniu przez strony projektu ustawy o stosunkach panstwa
do okreslonej wspolnoty religijnej w brzmieniu okre§lonym w zataczniku do umowy?’.
Powinna w niej znalez¢ si¢ expressis verbis obligacja Rady Ministréw do wniesie-
nia projektu ustawy (wraz z oznaczeniem terminu) do laski marszatkowskiej, w wersji
uzgodnionej wraz z zobowiazaniem przedstawicieli rzadu do jej popierania na kazdym

®  Na kazdej ze stron tego projektu ustawy powinny by¢ parafy reprezentantow obu uktadaja-
cych sig stron.
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stadium dalszych prac parlamentarnych. Ewentualne zmiany zapatrywan rzadu na tych
etapach moglyby by¢ wynikiem uzyskania na takie posunigcia wyraznej zgody ze stro-
ny okreslonej wspdlnoty religijnej. Projekt ustawy na gruncie art. 25 ust. 5 powinien
by¢ przestany do Sejmu z klauzula pilnosci.

Umowa, o ktorej powiada art. 25 ust. 5 Konstytucji RP, majac z pewnoscia walor
publicznoprawny, nie stanowi zrédta prawa w znaczeniu formalnym, natomiast jest
nim w znaczeniu materialnym i w tym kontekscie np. Piotr Winczorek zalicza ja do
konsensualnych ,,zrodet prawa”. Ma ona takze walor prelegislacyjny'®. To ,,umowa
o ustawg”, a $cislej — zobowiazujaca Rade Ministréw do wniesienia do Sejmu projektu
ustawy w brzmieniu $cisle wynikajacym ze wzajemnych uzgodnien upelnomocnionych
negocjatorow, bedacych konstytucyjnymi cztonkami Rady Ministrow z jednej strony,
a z drugiej — okreslonego Kosciota czy tez innego zwiazku wyznaniowego.

W s$wietle literalnej wyktadni konstytucji inicjatywe ustawodawcza w odniesieniu
do projektow ustaw na gruncie art. 25 ust. 5 konstytucji posiada Rada Ministrow!!.
Czy jednak przekresla to mozliwo$¢ wniesienia projektu ustawy przez inne podmioty?
Skoro gestorem rokowan ze wspolnotami religijnymi przybierajacymi posta¢ prawna
umowy, ktdra powinna stanowi¢ zalacznik do projektu ustawy, jest Rada Ministrow,
to spojnym rozwiazaniem jest powierzenie tej powinnosci temu organowi. Inne roz-
wiazanie statuowaloby dualizm podmiotowy wywotujacy niespdjnosé: kto inny nego-
cjuje i zawiera umowg, kto inny kieruje projekt ustawy do Sejmu. Powodowaloby to
nieumotywowany niczym kontredans legislacyjny. Inne legitymowane konstytucyjnie
podmioty inicjatywy ustawodawczej, jak np. postowie czy prezydent, nie moga wnies¢
do Sejmu projektu ustawy na gruncie art. 25 ust. 5 konstytucji, ktory nie zawieratby
jako zatacznika umowy Rady Ministrow z wlasciwymi reprezentantami danego Ko-
$ciota lub innego zwiazku wyznaniowego, ktorego ten projekt ustawy dotyczytby. Jed-
nakze przy podkresleniu osiagnigcia celu tej konstytucyjnej regulacji, a zatem przy
odwotaniu si¢ do wyktadni teleologicznej — inne legitymowane podmioty mogtyby
ztozy¢ projekt ustawy do Sejmu, pod warunkiem, ze uprzednio zostala podpisana umo-
wa migdzy Rada Ministrow a tym Ko$ciotem lub innym zwiazkiem wyznaniowym, do
ktorego ten projekt by si¢ odnosit'?. Mogloby si¢ to dokonaé, gdyby Rada Ministrow
w takiej umowie zawarla klauzulg o mozliwos$ci wniesienia projektu ustawy przez inny

Prelegislacyjny charakter umowy nasuwa pewna analogi¢ do regulacji projektu Traktatu
Konstytucyjnego dla UE, w brzmieniu z 27 pazdziernika 2004 roku — o stalym dialogu
instytucjonalnym wtadz Unii ze wspolnotami religijnymi. Przedmiotem tych rozmow juz
dzi$ sa kwestie aktéw legislacyjnych UE waznych z punktu widzenia np. charytatywnego
zaangazowania wspolnot konfesyjnych.

W III Rzeczypospolitej ustalit si¢ swoisty konwenans parlamentarny polegajacy na tym, iz
projekty ustaw, dotyczace statusu prawnego Kosciotéw i innych zwiazkéw wyznaniowych
iich relacji z panstwem, wnosi do laski marszatkowskiej Rada Ministrow. Por. przypis 8 do
niniejszego artykutu.

12 Zatacznikiem do tej umowy bylby parafowany przez obie umawiajace si¢ strony projekt
ustawy. Z kolei w momencie wniesienia do Sejmu projektu ustawy, zatacznikiem do niego
bytaby podpisana umowa.
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legitymowany do tego podmiot — oczywiscie za zgoda danej wspolnoty religijnej'.
Jednakze nawet w takim wariancie, ktéremu nie sposob nie zarzuci¢ pokretnosci, wy-
kluczona musi by¢ droga obywatelskiej inicjatywy ustawodawczej, jako wypaczajaca
sens regulacji konstytucyjnej, za czym przemawia wyktadnia gramatyczna i historycz-
na art. 25 ust. 5 konstytucji. Wspiera to dodatkowo analiza komparatystyczna, albo-
wiem wszedzie tam, gdzie taka droga normotworcza jest obecna, nigdzie (nawet np.
w Szwajcarii) kompleksowa regulacja materii stosunkow panstwowo-koscielnych, nie
odbywa sie ta metoda*.

Art. 25 ust. 5 konstytucji, w zwiazku z art. 25 ust. 1 oraz ust. 4 jest jednoznaczny,
gdy chodzi o kryterium wyznaniowych podmiotéw czynnie legitymowanych do rozpo-
czgeia rozmow z panstwem (poprzez Radg Ministrow) o utozenie wzajemnych relacji
instytucjonalnych. Koscioty i inne zwiazki wyznaniowe sa — bez wzgledu na formg
regulacji prawnej — rownouprawnione. De lege lata nie ma w konstytucji dodatkowych
warunkow kwalifikacyjnych — do negocjacji wspdlnot religijnych z Rada Ministrow,
w postaci np. 50-letniego okresu nieprzerwanej dziatalnosci danego Kosciota czy inne-
go zwiazku wyznaniowego na obszarze panstwa polskiego, dajacego rekojmig trwato-
$ci jego struktur organizacyjnych, a przez to jego zakorzenienia. De lege fundamentali
ferenda —wydaje si¢ zasadne wprowadzenie takiego wymogu. Gramatyczna wyktadnia
konstytucji przywodzi do wniosku, Ze uprawnione do regulacji swojego statusu praw-
nego w oparciu o art. 25 ust. 5 konstytucji, w zwiazku z art. 25 ust. 1 1 4, sa wszystkie
nierzymskokatolickie Kos$cioty i zwiazki wyznaniowe dziatajace w Polsce, zarowno te
funkcjonujace w oparciu o juz istniejace ustawy partykularne, jak i te, ktore sa wpisa-
ne do czesci A rejestru Kosciotéw 1 innych zwiazkow wyznaniowych, prowadzonego
przez Ministra Spraw Wewngtrznych i Administracji. Niemniej, istotna kwestia taczy
si¢ z prakseologiczng strona zagadnienia — negocjacji Rady Ministrow teoretycznie
z kazdym z ponad 140 Kosciolow i zwiazkéw wyznaniowych. Czy to nie nazbyt ab-
sorbujace dla aparatu administracji publicznej szczebla centralnego, gdyby chcie¢ do-
stownie zinterpretowac te¢ konstytucyjna dyrektywe? Inicjatywa rozpoczgcia rokowan
powinna wyjs$¢ ze strony zainteresowanego regulacja ustawowa Ko$ciota lub innego
zwiazku wyznaniowego, a zatem ,,na wniosek” przedtozony na piSmie temu organowi,
ktory w ramach Rady Ministrow odpowiada za dziat administracji, jakim sa ,,wyznania
religijne”. Jest nim minister wtasciwy w tej materii, w chwili obecnej — Minister Spraw
Wewngtrznych i Administracji. Brak odpowiedzi na wniosek o rozpoczgcie rokowan
albo negatywna odpowiedz, uzasadnia odwotanie si¢ Kosciota lub innego zwiazku wy-
znaniowego do sadu administracyjnego. Pierwsza sytuacja polegajaca na bezczynnosci

13 Jednakze wtedy — poza innymi watpliwosciami — nalezatoby postawi¢ pytanie o czysto$¢

intencji Rady Ministrow o dokonywanie tego rodzaju unikow i o to, czy po jej stronie realnie
mozna bytoby méwi¢ o negocjowaniu w dobrej wierze ze strona, czyli wyznaniowa.
Zamrozenie” od ponad 12 lat w Polsce implementacji art. 25 ust. 5, co sktania do delibera-
cji o znalezieniu sposobow zgodnego z konstytucja unormowania tej materii. Brak realizacji
tego artykulu przywotuje los art. 115 Konstytucji Marcowej i oczekiwania nierzymskoka-
tolickich wspolnot religijnych na ostateczne i kompleksowe uregulowanie ich relacji z pan-
stwem, co czgsto nie znalazto urzeczywistnienia do 1 wrzes$nia 1939 r.
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administracji musi by¢ zakwalifikowana jako przejaw dyskryminacji i odmowa prawa
do wolno$ci wyznania w wymiarze zbiorowym. Druga sytuacja moze wystapic, jesli
strona rzadowa, ktéra ma prawo do oceny zasadno$ci wniosku pod katem zgodnosci
dziatan danego Kos$ciota / innego zwiazku wyznaniowego z kryteriami bezpieczenstwa
publicznego, porzadku, respektowania praw i wolnosci cztowieka i obywatela oraz
moralno$ci publicznej, uzna, iz jego dotychczasowa dzialalno$¢ narusza te zasady'
i odmawia w drodze decyzji (a taka powinna by¢ forma prawna odpowiedzi na wnio-
sek wspolnot religijnych, zwazywszy na form¢ zwiazang z dzialalno$cia administracji
publicznej) rozpoczgcia rokowan. Naturalnie strona konfesyjna po wyczerpaniu toku
instancji (wlacznie z procedura skargi konstytucyjnej) ma prawo odwotania si¢ do
Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka w Strasburgu. Zwazywszy na to, iz art. 25
ust. 5 dotyczy wolnosci religijnej w wymiarze kolektywnym, a zatem jest powiazany
z jej aspektem indywidualnym, sprawa dalszego odwlekania unormowania polozenia
wspolnot religijnych w panstwie polskim w tej formule moze stanowi¢ podstawe wysta-
pienia przez nie ze skarga na wtadze RP do réznych instytucji zajmujacych si¢ ochrona
praw cztowieka w systemie regionalnym i uniwersalnym. Ewentualnos¢ taka moglaby
zaistnie¢ po wyczerpaniu instrumentarium naciskow prawnych (i np. medialnych) na
rzad i parlament. Oczywiscie kwestia owego ,,wyczerpania” wszystkich dostgpnych
mechanizméw normatywnych o charakterze wewnatrzkrajowym bedzie zawsze su-
biektywna. Niemniej, Koscioty i inne zwiazki wyznaniowe moga ztozy¢ skarge (poza
wspomnianym wyzej trybunalem strasburskim) do Biura Instytucji Demokratycznych
i Praw Czlowieka, dziatajacego w Warszawie w strukturze wtadz panstwa, ktore w da-
nym roku przewodniczy tej organizacji, badz tez jej sekretarza generalnego. Mozliwe
jest rowniez ztozenie skargi do Komisarza Praw Cztowieka Rady Europy, Wysokiego
Komisarza ONZ do Spraw Praw Czlowieka, a przede wszystkim genewskiego Komi-
tetu Praw Czlowieka. W zwiazku z tym, ze amerykanski Departament Stanu publi-
kuje doroczne raporty o przestrzeganiu wolnosci religijnej we wszystkich panstwach
$wiata, mozliwe jest teoretycznie poinformowanie przez okreslona wspolnote religijna
o swojej sytuacji Ambasady USA w Rzeczpospolitej Polskiej. Jednakze uruchomienie
powyzszych mechanizmow powinno warunkowac¢ udzielenie odpowiedzi na pytanie —
czy naprawde w kazdym przypadku, w odniesieniu do kazdej ze wspolnot religijnych
ubiegajacych si¢ o regulacje w trybie art. 25 ust. 5 Konstytucji RP — jej brak zawsze
bedzie tozsamy z rzeczywista, realnie majaca miejsce dyskryminacja i tamaniem wol-
nosci religijnej w wymiarze kolektywnym i w pewnej mierze indywidualnym? Udzie-
lenie odpowiedzi na powyzsze musi mie¢ na wzgledzie odwotanie si¢ do zobiektywi-
zowanych wzorcow w kontroli. Nadto, wazny jest wzglad na art. 25 ust. 1 konstytucji
w powyzszych kontekstach.

Odrebna kwestia jest delikt konstytucyjny z tytulu nierealizowania art. 25 ust. 5 kon-
stytucji. W tym przypadku nalezy zobiektywizowac kryteria owej biernosci i to gdzie

15 Takie okolicznosci doprecyzowane sa w ustawie o gwarancjach wolnosci sumienia i wyzna-

nia, uzasadniajac podjgcie przez wskazane organy publiczne krokow zmierzajacych do za-
przestania dalszej dziatalnosci takiej wspdlnoty religijnej, ktora wpisana jest do dziatu A re-
jestru Kosciotow i innych zwiazkéw wyznaniowych.
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rozpoczyna sig¢ jej deliktywnos¢. Sprecyzowania wymaga strona podmiotowa tego za-
gadnienia — komu zasadnie mozna postawi¢ zarzut naruszenia konstytucji z tytutu upo-
rczywego niewykonywania postanowien najwyzszego w hierarchii zrodet prawa aktu
prawnego? Czy catej Radzie Ministrow in gremio, a jezeli tak, to ktorym konkretnie ga-
binetom rzadowym'®, czy tez tylko ministrowi, ktory w obrebie Rady Ministrow odpo-
wiada za problematyke wyznan religijnych (od 1996 roku — Ministrowi SWiA), a jesli
tak, to ktoremu konkretnie jego piastunowi. Jesli sa znamiona deliktu konstytucyjnego
w odniesieniu do naruszenia art. 25 ust. 5 konstytucji, to organem, ktoremu taki czyn
mozna by zarzuci¢, nie powinna by¢ Rada Ministrow in gremio, lecz tylko ten minister,
ktory bedac jej konstytucyjnym czlonkiem, odpowiada za sprawy wyznan religijnych.
Analiza rozporzadzen atrybucyjnych Prezesa Rady Ministrow, przyporzadkowujacych
dziaty administracji publicznej konkretnym ministrom w latach 1998-2009, wskazuje,
iz zawsze byli to ministrowie spraw wewngtrznych i administracji. Zagadnienie to wy-
maga indywidualizacji ocen funkcjonowania poszczegdlnych ministrow, gdzie nie bez
znaczenia bedzie czasokres piastowania przez konkretna osobe tego urzedu. Ponadto
przy odpowiedzialnosci Ministra SWiA za caloksztatt dziatalnosci swojego resortu,
trzeba rowniez mie¢ na wzgledzie fakt wewnatrzresortowego podzialu odpowiedzial-
nosci za poszczegolne odcinki pracy MSWiA migdzy ministra a sekretarza stanu i pod-
sekretarzy stanu. Jeden z tych ostatnich bezposrednio nadzoruje Departament Wyznan
Religijnych oraz Mniejszosci Narodowych i Etnicznych tego resortu.

Rozwazenia wymaga przeprowadzenie nowelizacji ustawy o gwarancjach wolnosci
sumienia i wyznania, celem dodania do jej struktury wewngtrznej nowego rozdziatu
o trybie (poszczegdlnych stadiach) rokowan migdzy Rada Ministrow, a upelnomoc-
nionymi (poprzez upowaznienia swoich wewngtrznych organow kierowniczych) re-
prezentantami Ko$ciotow i innych zwiazkéw wyznaniowych. W ten sposob ustawa ta
jednolicie unormowataby proceduralne aspekty negocjacji. Przy konstruowaniu tego
szczegblnego trybu rokowan mozna by odwota¢ si¢ do odniesien prawnoporéwnaw-
czych niektorych aspektow wiasciwych dla prawa migdzynarodowego publicznego
(w czesci odnoszacej si¢ do prawa traktatow) oraz niektorych doswiadczen negocjo-
wania projektow aktéw prawnych przez reprezentantow Ministerstwa Wyznan Religij-
nych i O$wiecenia Publicznego oraz niektorych Kosciotow i zwiazkéw wyznaniowych
z okresu Il Rzeczypospolitej'’. Z kolei np. w formie rozporzadzenia Prezesa Rady Mi-
nistrow, wydanego w ramach delegacji zawartej w tak znowelizowanej ustawie, mozna
by okresli¢ (po konsultacjach z Polska Rada Ekumeniczna, Aliansem Ewangelicznym
czy tez Polska Unia Buddyjska oraz wszystkimi nierzymskokatolickimi Ko$ciotami
1 innymi zwiazkami wyznaniowymi posiadajacymi ustawy partykularne) ramowy wzor
umowy, o ktorej mowa w art. 25 ust. 5 konstytucji. Zachodzi tu konieczno$¢ uwzgled-
nienia specyfiki r6znych konsultowanych przez centralng administracj¢ wyznaniowa
wspolnot konfesyjnych, tak jak to miato miejsce w latach 1989-1997, gdy przygo-

16 Art. 25 ust. 5 konstytucji expressis verbis méwi o Radzie Ministrow jako cato$ci.

17" W odniesieniu do tej ostatniej inspiracji, warto przywota¢ opracowanie Jerzego Gryniakowa
pt. Ustalenie stanu prawnego dla Kosciola ewangelicko-augsburskiego, w: Rocznik Teolo-
giczny CHAT, rok XVIII — zeszyt 1/1976, s. 3-275.
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towywano i uchwalono rozne partykularne ustawy precyzujace stosunek panstwa do
okreslonej wspolnoty. W imieniu Rady Ministrow rokowania z Kosciotami i innymi
zwiazkami wyznaniowymi powinien prowadzi¢ upowazniony do tego uchwata catego
gabinetu rzadowego minister wlasciwy do spraw wyznan religijnych, czyli wspomnia-
ny wyzej — Minister SWiA. Dotyczy¢ to powinno jednak tylko rokowan plenarnych.
Zasadnicza czg$¢ rozmow powinna przebiega¢ w ramach poszczegdlnych zespotow
roboczych, ktorych pracg na biezaco powinien koordynowaé dyrektor tego departa-
mentu MSWiA, w ktérym ogniskuje si¢ praca resortowa odnoszaca si¢ do wyznan
religijnych'®.

Rozstrzygnigcia wymaga kwestia mozliwosci podpisania przez Rad¢ Ministrow
umowy multilateralnej, tzn. takiej, ktorej stronami bylyby oprocz niej co najmniej dwa
Koscioty czy tez zwiazki wyznaniowe'. Art. 25 ust. 5 nie wypowiada si¢ wprost na
ten temat. Nalezy przyja¢ dopuszczalno$¢ takiego rozwigzania ale w odniesieniu do
np. Kosciotow o bardzo zblizonym profilu doktrynalnym i organizacyjnym. W takim
przypadku zostataby podpisana jedna umowa, a zalacznikami do niej bytyby odrgbne
dla poszczegolnych zwiazkdéw wyznaniowych projekty ustaw. Jednakze — jezeli w 0go-
le stosowany — multilateralizm w odniesieniu do umowy z art. 25 ust. 5 powinien by¢
wyjatkiem wobec fundamentalnej dla tej regulacji cechy, jaka jest dwustronno$¢ ukta-
dania wzajemnych odniesien (bilateralizm).

Uprawnione do regulacji swojego statusu w mysl art. 25 ust. 5 konstytucji sa nie-
rzymskokatolickie Koscioty i inne zwiazki wyznaniowe. Nie sa nimi, wpisane do
dzialu B rejestru Kosciolow i innych zwiazkow konfesyjnych, organizacje zrzesza-
jace poszczegodlne wspodlnoty religijne. Przyktadowo status zwiazkéw wyznaniowych
maja wszystkie Koscioty nalezace do Polskiej Rady Ekumenicznej, natomiast sama
Rada statusu eklezjalnego nie posiada i nie jest ona nawet potencjalnym adresatem
powyzszego unormowania. Wynika to zreszta z samego charakteru tej organizacji mig-
dzykoscielnej, okreslonej w jej statucie. Ta sama uwaga dotyczy rowniez np. Aliansu
Ewangelicznego, pomijajac fakt, iz czg¢$¢ jego cztonkow nie posiada statusu zwiazku
wyznaniowego.

Analiza stanowienia prawa w oparciu o art. 25 ust. 5 konstytucji rysuje zagadnie-
nie przewagi (w relacjach migdzyinstytucjonalnych wtadz publicznych), jaka posiada
wladza wykonawcza nad ustawodawcza. Poprzez pierwsza fazg tej procedury, ktéora ma
charakter gabinetowy, mamy przynajmniej teoretycznie do czynienia z brakiem trans-
parentnosci publicznych proceséw decyzyjnych. Ta niejawno$¢ stanowi pewien defi-
cyt w odniesieniu do demokratycznej procedury prawotworczej?®. Funkcja kontrolna

18 Aktualnie jest to Departament Wyznan Religijnych oraz Mniejszo$ci Narodowych i Etnicz-
nych.

Byloby to nawiazanie do wspomnianego uprzednio rozwiazania stowackiego, cho¢ podob-
nie dzieje si¢ w innych panstwach, a nawet cz¢s$ciach sktadowych poszczegolnych panstw,
czego przyktadem sa niektoére kraje zwigzkowe RFN np. Turyngia.

Dotyczy to w ogole prawodawstwa delegowanego i np. kwestii formutowania projektow
rozporzadzen wykonawczych. Uwagi tej nie zmienia raczej teoretyczna jak dotad instytucja
wystuchania publicznego.
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parlamentu na tym etapie doznaje uszczerbku, mimo istnienia mozliwosci kierowania
interpelacji do prezesa Rady Ministrow czy ministra wlasciwego do spraw wyznan tu-
dziez teoretycznie przedtozenia przez reprezentanta Rady Ministrow informacji o do-
tychczasowym przebiegu rokowan z okreslonym zwiazkiem wyznaniowym, czy wigk-
sza ich liczba. Negatywnym precedensem z niedawnej historii byto utajnienie rokowan
nad konkordatem z 28 lipca 1993 r. i podpisanie go w momencie, gdy Sejm juz nie ob-
radowal, wskutek jego rozwiazania przez prezydenta dwa miesigce wczesniej. Zasadne
byloby wiaczenie obu izb parlamentu do procedury rokowan ex ante, poprzez przed-
stawienie dwoch najlepiej tozsamych tre§ciowo uchwat badz rezolucji Sejmu i Senatu,
wyrazajacych opinie co do zasad, ktére powinny by¢ zawarte w umowach (jesli nie
bedzie to okreslone ramowym wzorcem, co zaproponowano wyzej) oraz w projektach
ustaw partykularnych. To istotne, ze wzglgdu na istotg quasi-konkordatowego charak-
teru unormowan art. 25 ust. 5, ktére ogranicza zakres oddziatywania legislacyjnego
parlamentu do minimum, ktorym — jak si¢ wydaje — sa poprawki o charakterze redak-
cyjno-stylistycznym. Sprowadzenie Sejmu i1 Senatu wylacznie do roli ,.kolegialnego
korektora” przedtozen wynikajacych z art. 25 ust. 5 budzi sprzeciw z punktu widzenia
ograniczenia wyrazania woli suwerena w tym obszarze, jak rowniez zachwiania row-
nowagi migdzy legislatywa a egzekutywa. Stad tak istotne jest uprzednie wystuchanie
opinii obu izb, ktorych catkowite zanegowanie mogloby doprowadzi¢ do odrzucenia
przygotowanych w tym trybie projektow ustaw, co mogloby prowadzi¢ do renegocjacji
umow z obiema uktadajacymi si¢ stronami, a w skrajnym przypadku — do zaniecha-
nia kolejnych prob unormowania statusu zwiazkéw wyznaniowych, w obawie przed
kolejnym odrzuceniem projektow przez parlament. Na etapie parlamentarnych prac
ex post, gdy projekty ustaw wptynety do laski marszatkowskiej, obie izby maja prawo
proponowania i wprowadzania do projektow ustaw (oprécz poprawek redakcyjnych)
poprawek zapewniajacych wspolnotom religijnym korzystniejsze rozwigzania od tych,
ktore znalazty si¢ w uzgodnionym z Rada Ministréw projekcie ustawy, pod warun-
kiem, Ze obie strony wyraza na to swoja zgode. Wprowadzenie poprawek uszczupla-
jacych sytuacje zwiazkdw wyznaniowych — w pordwnaniu do tej zawartej w projekcie
ustaw, w brzmieniu okre§lonym w momencie przekazania do Sejmu, bez jednoczesnej
zgody Rady Ministrow 1 zwiazku wyznaniowego, a przynajmniej tego ostatniego pod-
miotu jako najbardziej zainteresowanego — byloby niedopuszczalne, jako catkowicie
niweczace ratio legis art. 25 ust. 5 Konstytucji RP. W tym sensie ogranicza on au-
tonomi¢ parlamentu poprzez znaczace zredukowanie zakresu jego wptywu na ksztatt
tych ustaw. Jednakze z cata pewnos$cia obie izby, zarowno in pleno, jak i w ramach
prac swoich komisji i podkomisji, zachowuja pelne prawo deliberacji odnosnie do tych
przedtozen. Rozwazy¢ nalezy zmiang regulaminu Sejmu i regulaminu Senatu, celem
wprowadzenia specjalnego trybu tworzenia ustaw na gruncie art. 25 ust. 5, z zacho-
waniem wspomnianego wyzej prawa parlamentu do deliberacji nad przedtozonymi
do dyskusji projektami ustaw. Postowie 1 senatorowie maja prawo do merytorycznej
oceny tych propozycji. Ich gtos powinien by¢ brany pod uwage przez Rade Ministrow
w odniesieniu do nastgpnych projektow kierowanych w tym trybie do parlamentu. Na
czym miatby polega¢ 6w specjalny tryb procedowania nad projektami ustaw na gruncie
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art. 25 ust. 5?7 Przede wszystkim na statym udziale w komisjach sejmowych i senackich
reprezentantow Kosciotow 1 innych zwiazkow wyznaniowych, ktorych dotycza pro-
jekty ustaw. Chodzi o zapewnienie reprezentacji suwerena (Sejmowi i Senatowi) stalej
1 bezposredniej komunikacji ze wspolnotami religijnymi w kontek$cie wzmiankowych
wyzej mozliwo$ci korekty projektow na etapie procedury parlamentarne;j.

W odniesieniu do uchwalonych przez Sejm i Senat ustaw z art. 25 ust. 5, Prezy-
dent RP zachowuje zar6wno mozliwo$¢ zawetowania ich, jak rowniez przed pod-
pisaniem — skierowania do Trybunatu Konstytucyjnego celem zbadania zgodnosci
ustawy z konstytucja.

W obecnym stanie prawnym czysto teoretyczne sa rozwazania na temat ominigcia
parlamentu w procedurze dojscia do skutku regulacji stosunkow migdzy panstwem
a okreslona wspdlnota konfesyjna. Dzi$ instytucja rozporzadzen prezydenta z moca
ustawy dotyczy tylko stanéw nadzwyczajnych, a w 1936 i 1938 roku pozwolita ona na
kompleksowe unormowanie statusu Kosciota ewangelicko-augsburskiego i Polskiego
Autokefalicznego Kosciota Prawostawnego, z pominieciem drogi parlamentarnej?!.
Trzeba jednak zwazyc¢, iz konkordat tez wiaze si¢ — poprzez koniecznos$¢ ustawy upo-
wazniajacej do ratyfikacji tej umowy migdzynarodowej — z wejSciem na obszar wiadzy
ustawodawcze;.

Rozpatrujac art. 25 ust. 5, nawigzacé trzeba do art. 25 ust. 4 konstytucji. Status
prawny Kosciota rzymskokatolickiego w Polsce wynika z umowy konkordatowej oraz
z ustawy partykularnej. Jest to zatem solidna podstawa normatywna, niewymagajaca
juz — wobec prawnomi¢dzynarodowej regulacji konkordatowej — dodatkowej umowy
bilateralnej wewnatrzpanstwowej. Albowiem art. 25 ust. 4 taczy sig Sci§le z ust. 5 w tym
znaczeniu, iz ratio legis tego drugiego zawiera si¢ w tendencji do kompensacji formuty
okreslenia normatywnych relacji panstwa z nierzymskokatolickimi Kosciotami i inny-
mi zwigzkami wyznaniowymi — w formie wewnatrzpanstwowej umowy bilateralnej,
wobec nieposiadania przez nie reprezentacji Swiatowej obdarzonej podmiotowoscia
prawnomigdzynarodowa. Na gruncie art. 25 ust. 4 konstytucji powstaje pytanie, czy
mozliwe jest podpisanie przez Polskg odrgbnej umowy ze Stolica Apostolska w spra-
wach finansowych (niezaleznie od juz istniejacego konkordatu), np. wprowadzenia
asygnaty podatkowej na wzor wloski? Wydaje sig, iz taka mozliwos$¢ statuuje art. 22
konkordatu.

Niezbedna dla urzeczywistnienia rownouprawnienia Kosciotow i innych zwiaz-
kéw wyznaniowych w Polsce jest implementacja art. 25 ust. 5 konstytucji. Wedtug
stanu na dzien 16 pazdziernika 2008 r., z wnioskami o unormowanie swojej sytuacji
na zasadach art. 25 ust. 5 konstytucji wystapito 10 Kosciotow i innych zwiazkow
wyznaniowych: Muzutmanski Zwiazek Religijny, Wschodni Kosciot Staroobrzedo-
wy nie posiadajacy hierarchii duchowej, Kosciot ewangelicko-augsburski, Kosciot
Nowoapostolski, Wspdlnota Kosciotdéw Chrystusowych, Kosciot Chrzescijan Wiary
Ewangelicznej, Kosciot Wolnych Chrzescijan, Kosciol Ewangelicznych Chrzesci-

2L Abstrahujac od bardzo wielu zastrzezen wobec postanowien obu aktow prawnych, przewi-
dujacych wiele instrumentéw ingerencji administracji publicznej wszystkich szczebli w we-
wngetrzne funkcjonowanie tych Kosciotow.
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jan, Islamskie Zgromadzenie Ahl-ul-Bayt oraz Zrzeszenie Wolnych Badaczy Pisma
Swietego®. Potrzebne jest rozstrzygniecie polityczne rzadu, gdyz ponad 12 lat zwto-
ki w tej materii czyni unormowania konstytucyjne iluzorycznymi. Jestesmy $wiadka-
mi paradoksalnej funkcji stabilizacyjnej tego artykutu, ktora sprowadza si¢ do tego,
iz uniemozliwiono innym zwiazkom wyznaniowym, ktore ztozyly wnioski (o czym
wspomniano wyzej) realizacj¢ ich uprawnien wynikajacych z kolektywnego aspektu
wolnosci religijnej. Istotna jest realizacja art. 25 ust. 5, zwazywszy na jego funkcje
kompensacyjna wobec mniejszosciowych Kosciotow i innych zwiazkéw wyznanio-
wych. Znamienne, ze w Konstytucji RP — mimo art. 25 ust. 1 — jedynym wymie-
nionym z nazwy zwiazkiem wyznaniowym jest Kosciot katolicki, cho¢ wtasciwsze
byloby uzycie przymiotnika ,,rzymskokatolicki”, gdyz w Polsce funkcjonuja np. Ko-
sciot Polskokatolicki czy tez Starokatolicki Koscidot Mariawitow. W celu ostatecznej
regulacji tej materii wskazany bytby glos Rzecznika Praw Obywatelskich czy tez
prezesa Trybunatu Konstytucyjnego w wystapieniu sygnalizujacym, zawartym w do-
rocznej informacji przedstawionej parlamentowi o istotnych problemach wynikaja-
cych z orzecznictwa TK. Niezbgdna jest rowniez aktywnos¢ samych zainteresowa-
nych podmiotow, parlamentarzystow oraz — tak jak dotad — reprezentantow doktryny
prawa konstytucyjnego i wyznaniowego.

22 Na podstawie pisma Ministra SWiA, Wiceprezesa Rady Ministrow Grzegorza Schetyny
do Prezesa Rady Ministrow Donalda Tuska z dn. 16 pazdziernika 2008 r., znak DWRM-
NiE-0230-10/08/MPC, s. — kopia w posiadaniu autora.
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SUMMARY

Pawel A. LESZCZYNSKI

PROBLEMS OF EXECUTION OF ARTICLE 25 PAR. 5
OF CONSTITUTION OF REPUBLIC OF POLAND. THE OUTLINE
OF THE PROBLEM

In the middle of October 2009 twelve years had passed since the Polish Constitution
was enacted. Since then the regulation of the relations between the state and the non-
roman-catholic churches and other religious associations has not been implemented
prescriptively. The legal formula is included in the article 25 section 5 of the Polish
Constitution. It is stated as follows: “The relations between the Republic of Poland and
other churches and religious organizations shall be determined by statutes adopted
pursuant to agreements concluded between their appropriate representatives and the
Council of Ministers”.

This article, especially in the part concerning the regulations ‘“pursuant to
agreements”, evokes many questions connected with the practical side of completing
this constitutional imperative. This text presents some problematic aspects concerning
the regulation being discussed here. The lack of the implementation of the formula by
the subsequent Councils of Ministers and subsequent legislatures ruins the principle of
citizens’ confidence in their state. The constitutional axiology of the state and the reality
do not tally.
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Tomasz KORDYS

RZECZYWISTA REALIZACJA PRAWA DO SADU
A ODREBNE POSTEPOWANIE GOSPODARCZE. ASPEKTY
KONSTYTUCYJNOPRAWNE

Moznos¢ skutecznego i efektywnego dochodzenia swych praw przed niezawi-
stym sadem stanowi zawsze probierz poziomu rozwoju demokratycznego porzadku
prawnego. Ustawodawca polski szczegolnie silnie wyposaza konstytucyjne prawo
do sadu (explicite art. 45 Konstytucji RP), wskazujac, iz kazdy ma prawo do jaw-
nego rozpatrzenia sprawy bez nieuzasadnionej zwloki przez wlasciwy, niezalezny
i bezstronny sad. Tre$¢ prawa do sadu, jak rowniez zakres i sposob jego stosowa-
nia, znajduje szerokie odbicie w pi$miennictwie i dorobku judykatury! 2. Cenne —
zwlaszcza na tle omawianej tematyki — jest zakre$lenie w orzecznictwie Trybunatu
Konstytucyjnego trzech zasadniczych pdl, na ktérych prawo do sadu musi znajdo-
wacé swa realizacjg (szczegblnie jasno poglad ten wyrazony zostat w wyroku TK
7 20.09.2006 r., SK 63/05)°.

Pierwszym jest prawo dostgpu do sadu, rozumiane jako prawo do uruchomienia
procedury. Bezsprzecznie jednak pojmowac je trzeba rowniez jako takie uprawnienie
do wszczgceia postgpowania, ktore bedzie rzeczywiste — per se wykonalne. Drugim
— prawo do korzystania z rzetelnej procedury sadowej, zgodnej z zasadami sprawie-
dliwosci i jawnosci. Trzecim zas prawo do uzyskania wiazacego rozstrzygnigcia, ro-
zumiane jako prawo do wyroku sadowego. Wskazany zespo6t czynnikoéw, a w konse-
kwencji konieczno$¢ tacznego wystapienia wskazanych uprawnien, sktadajacych si¢
na pelna moznos¢ realizacji prawa do sadu, musi by¢ zatem miernikiem, czy — i na
ile — wskazana zasada jest realizowana w odrebnym postepowaniu gospodarczym®.
Szczegolnie w konteksScie art. 77, stanowiacego dopetnienie art. 45 Konstytucji w za-
kresie prawa do sadu. Okresla on ,,zakres dopuszczalnych ograniczen” przedmioto-
wego prawa. Jak wskazatl Trybunal Konstytucyjny w szeregu orzeczen (réwniez we
wzmiankowanym juz wyroku z 20.09.2006 r.), norma artykulu 77 wyraza kierowany
do ustawodawcy zakaz zamykania drogi sadowej w kwestiach dochodzenia wolnosci
i praw podmiotowych.

Katalog ten nalezy rozumie¢ mozliwie szeroko. Tym bardziej ze, jak podnosi Trybu-
nal, tre$¢ artykulu 77 wyraza si¢ rowniez w zakazie ustawowego zamknigcia prawa do
sadu w zakresie praw i wolnosci. Istnieje wigc jasna granica regulacji, co zrozumiate,
wziawszy pod uwage niezwykle silne funkcjonalne powiazanie artykutéw 45 1 77 Kon-

Garlicki L., Dziatocha K., Sarnecki P., Sokolewicz W., Konstytucja Rzeczypospolitej Pol-
skiej — Komentarz, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2005

2 Skrzydto W., Konstytucja RP — Komentarz, WoltersKluwer, Warszawa 2006

3 Wyrok Trybunalu Konstytucyjnego z dn. 20.09.2006 r. Sygn. 63/05, OTK Z.U. 2006 / 8A/ 108
4 Ibidem
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stytucji RP z fundamentalnymi zasadami systemu, wyrazonymi m.in. w art. 2 oraz 30.
Trudno bowiem bytoby wyobrazi¢ sobie realizacjg zasady sprawiedliwos$ci spotecznej,
gdyby podmiot prawa mogl by¢ istotnie ograniczany w moznos$ci obrony swych zywot-
nych intereséw. Tym trudniej znajdowalaby ujécie zasada godnosci jednostki, gdyby
efektywny udziat panstwa w ochronie praw i wolnosci tejze, poprzez wladze sadow-
nicza, nie byt gwarantowany. Praktyka wprowadzanych rozwiazan ustawowych winna
wigc uwzglednia¢ konstytucyjne zasady (w tym wypadku szczego6lnie prawa do sadu
w tacznosci z rownoscia 1 proporcjonalnoscia). Koniecznos$¢ zachowania jednosci sys-
temu prawnego wyraza si¢ bowiem w znacznej mierze w realizacji rzeczywistej zgod-
nosci aktow nizszego rzedu z Konstytucja. Potraktowanie zasad systemowych jedynie
jako ogolnych postulatéw mogacych znajdowac czg$ciowe zastosowanie w konkret-
nych dziataniach legislacyjnych, to zdecydowanie za mato. W praktyce, rzeczywista
przejrzysto$¢ procedur stuzacych pelnej realizacji uprawnien stron (w konsekwencji
majaca prowadzi¢ do wydania wlasciwego orzeczenia) koegzystuje z dazeniem do
relatywnie szybkiego prowadzenia postgpowania. Konieczno$¢ uwzgledniania tych
dwoch, nierownowaznych elementow, znajduje swoj wyraz nie tylko w postgpowaniu
gospodarczym, warunkowanym przepisami odrgbnymi, ale w kazdym dziataniu wy-
magajacym aktywnosci sadu. Jakkolwiek to wlasnie w postgpowaniu gospodarczym,
na tle obowiazujacych przepisow, ale i praktyki ich stosowania, rozdzwigk ten rysowac
sig moze szczegoblnie silnie. Warto wigc przyjrze¢ si¢ konstrukcji samego postgpowania
w sprawach gospodarczych i niektorym z watpliwosci pojawiajacych si¢ na tle orzecz-
nictwa Trybunatu Konstytucyjnego.

Zrédla obowiazujacego postgpowania w sprawach gospodarczych odnajdujemy
w ustawie z dn. 24 maja 1989 o rozpoznawaniu przez sady spraw gospodarczych®.
Stanowita ona zdecydowany przelom w rozstrzyganiu sporéw migdzy przedsigbior-
cami®. Wobec transformacji ustrojowej, konieczno$¢ wytworzenia nowych mechani-
zmdw umozliwiajacych funkcjonowanie w realiach tzw. wolnego rynku podyktowata
odejscie od systemu Panstwowego Arbitrazu Gospodarczego.

Pomijajac znaczne odmienno$ci w sposobie rozstrzygania sporéw, wspomnie¢ na-
lezy o znaczaco réznym statusie arbitra od sg¢dziego. W przypadku pierwszego nie
wystgpowatl przymiot niezawisto$ci, stanowiacej kluczowy element majacy determi-
nowac bezstronno$¢ podejmowanych w procesie sadowym rozstrzygnig¢. (Arbitrzy
PAG nalezeli do kategorii mianowanych urz¢dnikow panstwowych, a nadzor nad arbi-
trazem powierzony byl Prezesowi Rady Ministréw). Podobnie skonstatowat rowniez
Trybunat Konstytucyjny w wyroku z dn.12.12.2001r., wskazujac na znaczne rozni-
ce pomigdzy pozycja ustrojowa sedziego a arbitra na tle dwczesnie obowiazujacych
przepisow’. We wzmiankowanej ustawie znajdujemy majace duza doniosto$¢ prawna

5 Ustawa o rozpoznawaniu przez sady spraw gospodarczych, z dn. 24 maja 1989 r. z p6Zn zm.

¢ Michalski J., Sqdy gospodarcze — historia, postepowanie, reformy.
Raport z realizacji programu ,,Monitoring sadow gospodarczych — courtwatch”, Helsinska
Fundacja Praw Czlowieka, Warszawa 2009

7 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dn. 12.12.2001 r. sygn. SK 26/01, OTK Z.U.
2001/8/258
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dookreslenie charakteru ,,spraw gospodarczych” jako takich (art. 2 ust. 1 ww. Ust.),
mianowicie sa to: ,,sprawy ze stosunkéw cywilnych migdzy przedsigbiorcami prowa-
dzacymi dziatalno$¢ gospodarcza na zasadach okreslonych w odrebnych przepisach,
w zakresie prowadzonej przez nich dziatalnosci gospodarczej™®. Katalog spraw gospo-
darczych poszerzy¢ nalezy o sprawy ze stosunku spotki oraz dotyczace roszczen, okre-
slonych w art. 291-300 1 479—-490 Kodeksu Spotek Handlowych, przeciwko przedsig-
biorcom o zaniechanie naruszania srodowiska i przywrdcenie stanu poprzedniego lub
o naprawienie szkody z tym zwiazanej oraz o zakazanie albo ograniczenie dziatalnosci
zagrazajacej $srodowisku, miedzy organami przedsigbiorstwa panstwowego, migdzy
przedsigbiorstwem panstwowym lub jego organami a jego organem zatozycielskim lub
organem sprawujacym nadzor.

Z zakresu postgpowania o poprawie gospodarki przedsigbiorstwa panstwowego
oraz o jego upadtosci, z zakresu prawa upadtosciowego i naprawczego. O nadanie
klauzuli wykonalnosci tytutom egzekucyjnym — ktérymi sa orzeczenia sadu gospodar-
czego prawomocne lub podlegajace natychmiastowemu wykonaniu albo ugoda zawar-
ta przed tym sadem. Przekazane przez odrgbne przepisy. Stosunkowo szeroki katalog
poszerzy¢ nalezy rowniez o sprawy nalezace do wlasciwosci sadow na podstawie prze-
pisow o ochronie konkurencji, prawa energetycznego, prawa telekomunikacyjnego,
prawa pocztowego oraz przepiséw o transporcie kolejowym, jak rowniez — co istotne —
przeciwko przedsigbiorcom, o uznanie postanowien wzorca umowy za niedozwolone’.
Na przytoczonym tle, za H. Doleckim za wtasciwe uzna¢ nalezy stanowisko, iz art. 2
Ustawy o rozpoznawaniu przez sady spraw gospodarczych stanowi definicj¢ sprawy
gospodarczej sensu largo. Artykut 479 KPC natomiast wskazuje jedynie te przypadki
zawierajace si¢ w art. 2 wzmiankowanej uprzednio Ustawy, ktore podlegaja rozpatrze-
niu na tle przepisow dzialu Kodeksu Postepowania Cywilnego o odrgbnym postgpowa-
niu gospodarczym. Jednoznacznos$¢ definicji przedsigbiorcy na tle omawianych regu-
lacji zdaje si¢ nie budzi¢ watpliwosci, jako wyrazona bezposrednio w art. 479.2 KPC
zbieznym z regulacja art. 43 Kodeksu cywilnego. Watpliwosci budzi¢ moga natomiast
odrebnosci charakteryzujace to postgpowanie szczegolne, a raczej konsekwencje ich
praktycznego stosowania. Warto przyjrze¢ si¢ tym konstrukcjom. Cho¢ w odrebnym
postgpowaniu gospodarczym zauwazy¢ mozna szereg rozwigzan zmierzajacych stricte
do utatwienia postgpowania i dostosowania go do wystepujacych w praktyce stanow
faktycznych, wynikajacych z réznorodnosci obrotu gospodarczego (np. konstrukcja
przepisow dot. wiasciwosci sadu w post. odrebnym), to niektére rozwiazania na tle
teorii i praktyki budzi¢ musza zastrzezenia. Jako relewantne rowniez w aspekcie kon-
stytucyjnoprawnym niech stanowia podstawe rozwazan.

Sztandarowym przyktadem tych watpliwosci jest, poddany zreszta weryfikacji
zgodnosci przez Trybunal Konstytucyjny, artykut 479.12 KPC — stanowiacy przyktad

8 Podobnie: Michalski J., Sqdy gospodarcze — historia, postepowanie, reformy, raport z reali-

zacji programu ,,Monitoring sadow gospodarczych — courtwatch”, Helsifiska Fundacja Praw
Cztowieka, Warszawa 2009
H. Dolecki, Postepowanie cywilne — zarys wyktadu, wyd. 3, LexisNexis, Warszawa 2007
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prekluzji dowodowej (konkretnie — prekluzji dowodowej powoda)!. Stanowi on, iz
w pozwie powdd jest obowiazany poda¢ wszystkie twierdzenia oraz dowody na ich
poparcie pod rygorem utraty prawa powolywania ich w toku postgpowania, chyba ze
wykaze, ze ich powotanie w pozwie nie byto mozliwe albo Ze potrzeba powotania wy-
nikta pozniej. W tym przypadku dalsze twierdzenia i dowody na ich poparcie powinny
by¢ powotane w terminie dwutygodniowym od dnia, w ktérym powotanie ich stato si¢
mozliwe lub wynikla potrzeba ich powotania. Podstawowa z nasuwajacych si¢ watpli-
wosci wskazuje przywotany wyzej wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z 26.02.2008 r.,
ktory jakkolwiek ostatecznie uznal zgodnos¢ przedmiotowej regulacji z Konstytucja
RP, doskonale podkreslit jednakze wigkszo$¢ nawarstwiajacych si¢ w przedmiotowej
sprawie pytan''. Mianowicie, ,,czy nie zachodzi naruszenie zasady panstwa prawa —
w aspekcie zaufania do panstwa i prawa (art. 2 Konstytucji), naruszenie zasady propor-
cjonalnosci ograniczen (art. 31 ust. 3 Konstytucji), a zatem i zasady rownosci (art. 32
ust. 1 Konstytucji) 1 wreszcie naruszenie zasady rownej dla wszystkich ochrony praw
majatkowych (art. 64 ust. 2 Konstytucji)”?'?

Trybunat rozwazat rowniez art. 45 Konstytucji expressis verbis formutujacy prawo
do sadu, ktérego petna realizacja na gruncie poddanej kontroli regulacji budzi watpli-
wosci, oraz art. 175 konstytuujacy podstawy funkcjonalne sadownictwa RP. Co wigcej,
Trybunal Konstytucyjny podnosi réwniez niezwykle istotne twierdzenie, iz ,,sprawiedli-
wos$¢ proceduralna nalezy do istoty konstytucyjnego prawa do sadu, albowiem bez za-
chowania standardu rzetelno$ci postgpowania bytoby prawem fasadowym”. Wobec tez
przedstawionych nieco dziwi¢ musi ostateczne, bezwarunkowe, stwierdzenie Trybuna-
hu 0 zgodnosci art. 479.12 z Konstytucja. Wszak sprawiedliwo$¢ proceduralna prowa-
dzi¢ musi do rzeczywistej rownosci broni w postgpowaniu, tymczasem przedmiotowa
regulacja stanowiaca glgbokie obostrzenie mozliwosci dowodzenia w trakcie procesu
— jednoczesnie w taka rdéwnos¢ uderza. Bo cho¢ na gruncie czysto formalnym trudno,
cho¢ czesciowo, nie zgodzi¢ si¢ z sentencja orzeczenia Trybunatu, iz: , kwestionowany
Ww niniejszej sprawie system prekluzji dowodowej nie ogranicza doj$cia do prawdy
oraz prawa stron do obrony”. A jednoczesnie ,,w sposob wprawdzie rygorystyczny,
ale uzasadniony istota i celami procesu sadowego, okresla on jedynie ramy czasowe,
w ktorych pozwany powinien przedstawi¢ wszystkie $rodki obrony”." To juz sformu-
fowanie, iz ,,wymaga od strony (profesjonalisty) starannosci i umiej¢tnosci przewidy-
wania ryzyka procesowego”!* musi budzi¢ uzasadnione zastrzezenia.

Gdyz, co podkresla sig czgsto w judykaturze, ale i doktrynie — wymuszanie tak wy-
sokiego standardu proceduralnego (nie tylko za pomoca tej regulacji) prowadzi¢ moze
do sytuacji, w ktorej istotna cze$¢ przedsigbiorcow pozbawiona zostanie moznosci

10 B. Draniewicz, Postepowanie gospodarcze po nowelizacji KPC, seminaria Monitora Praw-

niczego, 2007

" Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dn. 26.02.2008 r. sygn. SK 89/06W, OTK Z.U. 2008 /
1A/7

12 Ibidem

B3 Ibidem

4 Ibidem
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skutecznego dochodzenia swych roszczen w odrgbnym postgpowaniu gospodarczym.
Cho¢ z jednej strony stosowanie prekluzji i innych rozwiazan charakterystycznych dla
postgpowania gospodarczego (czgSciowo zreszta przez Trybunal Konstytucyjny uchy-
lonych — vide wyrok z 20 grudnia 2007 1.)'%, stuzy¢ ma tzw. sprawnosci postgpowania,
a obostrzenia w procedurze wydawac si¢ moga — zdaniem Trybunalu — zrozumiate
z uwagi na charakter obrotu migdzy profesjonalistami (co wiaze si¢ z domniemaniem
szczegblnego charakteru realizacji i dochodzenia swych roszczen wynikajacych
z przedmiotowego obrotu), to jednak i takie zalozenie musi budzi¢ pewne watpliwosci.
Zwlaszcza na tle bardzo szerokiej definicji przedsigbiorcy przewidzianej wzmiankowa-
nym juz art. 479.2 KPC. Latwo zwazy¢, ze katalog podmiotéw winnych sprosta¢ regu-
lacjom postgpowania gospodarczego jest bardzo szeroki. Pojawia si¢ wigc pytanie, czy
regulacje te uzna¢ nalezy za trafne w zakresie, w ktorym takim samym (zdecydowanie
Wyzszym niz W postgpowaniu ogdlnym) rygorom podlegajq przedsigbiorcy, ktorych
produkcja, roczny obrét i (lub) wielkos¢ zatrudnienia pozwala uzna¢ np. za liderow
okreslonej branzy czy sektora gospodarki i tych przedsigbiorcow, ktorych dziatalnos¢
w charakterze zblizona jest do charakteru samozatrudnienia?

Ta ogromna dysproporcja w ramach zakresu podmiotowego odrebnego postgpowania
gospodarczego prowadzi¢ moze do standw faktycznych, w ktorych czgé¢ podmiotdw reali-
zowac bedzie swoje prawo do sadu, z uwagi na mozno$¢ spetnienia wymogow formalnych
poprzez wykwalifikowanego pelnomocnika (a w sprawach gospodarczych czgsto wykwa-
lifikowanych pelnomocnikow), czg$¢ natomiast uzna¢ begdzie musiata tg regulacjg za unie-
mozliwiajaca im dostgp do postgpowania sadowego. Szczegolnie jaskrawe przyktady in
praxi pojawiaty si¢ przed wyrokiem Trybunatu Konstytucyjnego z 20.12.2007 r. (w ktérym
dostrzezono wiele aspektow nie znajdujacych miejsca w pézniejszym wyroku dot. preklu-
zji dowodowej), stwierdzajacym niezgodnos$¢ z Konstytucja przepisow art. 130.2 par. 4
zdanie pierwsze, w zwiazku z art. 494 par. 1 Kodeksu postgpowania cywilnego, w brzmie-
niu nadanym ustawa z dnia 28 lipca 2005 r. o kosztach sadowych w zakresie, w jakim
w postepowaniu gospodarczym przewiduja, ze sad odrzuca nicoptacone zarzuty od nakazu
zaptaty, wniesione przez przedsigbiorcg niereprezentowanego przez adwokata lub radcg
prawnego, bez uprzedniego wezwania do uiszczenia naleznej zaptaty's. Orzeczony brak
zgodnosci z Konstytucja w przedmiotowym wyroku jest szeroki, jednakze szczegol-
nie istotna wydaje si¢ by¢ niezgodnos$¢ na tle art. 45 Konstytucji — z punktu widzenia
naruszenia prawa do sadu. Wyrok ten tyczyl zatem sprawy, ktéra w znacznej mierze
dotyka réwniez kwestii prekluzji dowodowej. Mianowicie, w przedmiotowym orze-
czeniu Trybunat Konstytucyjny podniost niewtasciwos¢ stosowania rownie wysokiej
sankcji procesowej — w postaci odrzucenia pisma procesowego, wobec przedsigbiorcy
nie posiadajacego wykwalifikowanego pelnomocnika, jak wobec przedsigbiorcy re-
prezentowanego w sposob profesjonalny. Innymi stowy, Trybunal wydajac omawiane
orzeczenie stanat na strazy zasad rownosci i proporcjonalno$ci. Niezwykle istotnej tak
z punktu widzenia Konstytucji RP, jak i systemu prawa cywilnego. Wyraza si¢ bo-

15 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dn. 20.12.2007 r. sygn. P 39/06, OTK Z.U. 2007 / 11A
/161
16 Ustawa o kosztach sadowych w sprawach cywilnych z dn. 28 lipca 2005 r. z p6zn. zm.
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wiem ona nie w przyjmowaniu rozwigzan identycznych we wszystkich stypizowanych
sytuacjach, lecz w tych, w ktoérych podmioty odznaczaja si¢ okreslona cecha ,,prawnie
relewantng”"’.

Trybunal niezwykle trafnie wskazat, iz podniesione zasady realizowa¢ si¢ musza
w podobnym traktowaniu podmiotow, znajdujacych si¢ w sytuacji podobnej. Twier-
dzenie to znajduje rowniez swoje miejsce w szerokim, wczesniejszym orzecznictwie
TK. Jednakze istnienie istotnej prawnie dystynkcji pomig¢dzy kategoriami podmiotow
(a taka jest zdecydowanie wyposazenie przedsigbiorcy w profesjonalnego petnomocni-
ka badz brak takiej reprezentacji) wymusza¢ moze — wlasnie zgodnie z zasada propor-
cjonalnosci — zastosowanie odmiennych rozwigzan prawnych. Kategoria wskazywanej
przez sprawozdawce — E. Letowska — cechy prawnie relewantnej — jest bezsprzecznie
kluczowa dla zrozumienia stanowiska Trybunatu Konstytucyjnego. Bezwzgledne sto-
sowanie jednej regulacji w typach stanéw krancowo od siebie odmiennych (jak uprzed-
nio zakwestionowany przepis stanowit) prowadzitoby do realizacji jedynie rownosci
fasadowej, stricte formalnej, postrzeganej a rebours, z pewnoscia rowniez prowadzito-
by do zachwiania rzeczywistego prawa do sadu. Argumentacj¢ zgodna z prezentowana
teza, na tle stanu faktycznego, prezentowat Prokurator Generalny'®. Wskazujac, ze o ile
przedsigbiorca jest profesjonalista w okreslonym zakresie obrotu gospodarczego, o tyle
bledne bytoby jednoczesne zalozenie, ze jest on tym samym profesjonalista w sferze
prawnej. Tym bardziej ze liczna grupg stanowia mali i §redni przedsigbiorcy, ktorych
czgstokro¢ nie sta¢ na utrzymanie statej obstugi prawne;j. A zatem ich pozycja nie r6zni
si¢ od pozycji innych ,,nieprofesjonalnych” podmiotow stosunkow cywilnoprawnych.

Stad tez wywiodt Prokurator Generalny — podzielona zreszta przez Trybunat — argu-
mentacje o niezgodnoS$ci rozpatrywanej regulacji z Konstytucja RP. Analizujac przepisy
w przedmiocie odrgbnego postgpowania gospodarczego, winnismy szczegolny nacisk
potozy¢ na realizacje (czy — jak mniemam brak stosownej realizacji w przedmiotowym
stanie faktycznym) zasady proporcjonalnos$ci. W orzecznictwie Trybunatu Konstytu-
cyjnego 1 doktrynie przyjmuje sig, ze o spelnieniu przez regulacje warunku proporcjo-
nalnosci decyduje odpowiedz na pytania o0 mozno$¢ doprowadzenia przez regulacje do
zamierzonych w akcie skutkow, niezbednos¢ regulacji dla ochrony interesu publiczne-
go, z ktorym jest powiazana i wreszcie, czy efekty wprowadzonej regulacji pozostana
w proporcji do natozonych na obywatela cigzarow'®. Ze smutkiem nalezy stwierdzié, ze
obowiazujaca de lege lata regulacja w kwestii odrgbnego postgpowania gospodarczego
budzi¢ musi watpliwosci wobec zakreslonych powyzej standardow. Powstaje bowiem
nie tylko pytanie, czy wprowadzenie np. rozwiazan prekluzyjnych doprowadza do rze-
czywistego i faktycznego usprawnienia postgpowania, co w pewnym stopniu mogtoby
prawidtowos¢ tego rozwiazania legitymizowaé — ale rowniez, czy charakterem poste-
powania tlumaczy¢ mozna stopien sformalizowania procedur koniecznych do spetnie-
nia przez kazda ze stron. Co wigcej, czy funkcjonalne bariery, ktore napotykaja podczas

17" Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dn. 20.12.2007 r. sygn. akt P 39/06, OTK Z.U. 2007 /
11A/ 161

18 Ibidem

Labno A., Istota zasady proporcjonalnosci
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postepowania o charakterze gospodarczym strony, mozna usprawiedliwia¢ — niepew-
nymi — efektami post¢gpowania osiaganymi na drodze tych rozwiazan. Tym bardziej ze
osiagnigcie zadowalajacych rezultatow i szybkosci orzekania nie jest wykluczone przy
zastosowaniu innych srodkow.

Spehienie zatem ktoregokolwiek z elementow budujacych tacznie szeroko rozu-
miang zasadg proporcjonalnosci, czyli: ,,przydatnosci, koniecznosci”, a tym bardziej
proporcjonalno$ci sensu stricto® pozostaje dyskusyjne. Sytuacja Kodeksu postepowa-
nia cywilnego, przynoszacego kolejne nowelizacje w zakresie odrgbnego postgpowa-
nia gospodarczego badz tez podlegajacego zmianom wymuszonym przez orzecznictwo
Trybunatu Konstytucyjnego, moze prowokowac pytania o sens istniejacej odrgbnosci
gospodarczej w obecnym ksztatcie. Nierzadkie rowniez sg gltosy postulujace zasadnosé
rezygnacji z takiego postgpowania?.

Watpliwosci odnotowuje sig¢ rowniez in praxi wokoét prymatu formalizmu i szybko-
$ci (sprawnosci) postgpowania, nad materialng poprawnoscia prowadzonych postgpo-
wan — ktore moga pojawiaé si¢ w praktyce stosowania przedmiotowych rozwiazan. Ta-
kie wypadki nalezaloby uzna¢ za zdecydowanie niewtasciwe. Trybunat Konstytucyjny,
ale i Sad Najwyzszy wskazywal wielokrotnie, ze ,,szybko$¢ rozpoznania sprawy nie
jest wartoscia, na rzecz ktorej mozna poswigci¢ ochrong praw podmiotowych”. Usta-
wodawca powinien wszakze pamigtac o postulacie, wskazywanym juz w tym artykule,
ze dwa wzmiankowane wyzej dobra nie moga by¢ traktowane jako rownowazne. Bo
cho¢ w KPC z zasady dopuszcza si¢ rozwiazania prawne wptywajace na sprawnos¢ po-
stgpowania — vide formularze, odmiennosci w terminach (czg¢sto zastugujace zreszta na
pozytywna oceng), to w przypadku postgpowania gospodarczego zbyt dalekie wychy-
lenie szali w kierunku sprawnos$ci nad odpowiednioscia i petnia stosowanych procedur
wydaje si¢ mie¢ miejsce. Formulujac powyzsze, pozostaje mie¢ nadziejg w zgodnosé¢
projektowanych przysztych rozwigzan prawnych ze standardami konstytucyjnymi, jak
rowniez w spojna praktyke orzecznicza eliminujaca legislacyjne niedociagnigcia — to
zagadnienie pozostaje jednak kwestia otwarta.

20 fabno A., Istota zasady proporcjonalnosci, za K. Wojtyczek, Granice ingerencji ustawo-

dawczej w sfere praw cztowieka w Konstytucji RP, Zakamycze, Krakéw 1999
Erecinski T., Gudowski J., Jedrzejewska M., Kodeks Postegpowania Cywilnego — Komentarz,
LexisNexis 2007
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SUMMARY

Tomasz KORDYS

THE EXECUTION OF RIGHT TO THE FAIR TRIAL VS SEPARATE
ECONOMIC PROCEEDIGS

Real and effective access to the court seems to be one of the most important factors
that ought to describe each democratic system.

Considering the polish civil procedure, this article focuses on the most common
questions that arise in the specific litigation rules between enterpreneurs. Showing
the approach of the Constitutional Court and the jurisprudence, describes the need
of finding balance between the proper conduct of procedure and efficiency of the
system as such.

The text states the questions about the rights and the obligations of the enterpreneur
in the litigation, and the necessity of modifying it to fulfill the constitutional principle
of proportionality.

Despite the efforts undertaken to adjust the procedure to the requirements mentioned
above, the questions emphasizing incoherence in some of the presented legal solutions
still remain valid.
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Stanistaw HOC

WYBRANE ASPEKTY PRAWNE INWIGILACJI OBYWATELI

I. W ustawach regulujacych dziatalno$¢ stuzb specjalnych, Policji i innych organow
panstwowych (tabela) zawarte sa przepisy, ktore niewatpliwie ograniczaja prawa i wol-
nosci obywatelskie. Moga by¢ formutowane pytania, czy te ograniczenia sa proporcjo-
nalne, tzn. czy ich obiektywne efekty uzasadniaja uciazliwosci, jakie ponosza obywa-
tele. Odpowiedz na to pytanie jest trudna. Wymienione stuzby poszukuja mozliwosci
poszerzenia instrumentarium prawnego swoich dziatan, niejednokrotnie uzasadniajac
nowymi typami przestgpstw, ztozonym sposobem ich popetniania, umiedzynarodowie-
niem przestgpczosci itp. Powinny by¢ w tej kwestii przede wszystkim przestrzegane
reguly wynikajace z konstytucyjnej zasady proporcjonalnosci.

M. Safjan bardzo trafnie zauwaza, ze ,,dzi§ w Polsce istnieje wiele (za duzo?) orga-
néw i stuzb obdarzonych konkurencyjnymi, krzyzujacymi si¢ prerogatywami czynno-
$ci operacyjno-rozpoznawczych™!.

Oceniajac faktyczno-prawna sytuacje w zakresie inwigilacji obywateli, nalezy przy-
jac, iz opiera si¢ ona na przepisach prawa, ktore jednak nasuwaja wiele watpliwosci.
Zwraca uwage przede wszystkim nieprecyzyjno$¢ i niezupetnos¢ regulacji okreslaja-
cych dziatanie stuzb panstwowych. Niektore z tych rozwiazan moga by¢ niezgodne
z Konstytucjg RP i standardami europejskimi. Istnieje wigc potrzeba dokonania prze-
gladu ustawodawstwa w tym zakresie i przyjgcia nowych rozwiazan legislacyjnych,
ktorych projekty sa przedmiotem prac rzadu, a takze Sejmu.

K. Stawik prezentuje poglad, ze zasadnym jest postawienie problemu?, czy przy tak
wielu organach uprawnionych do stosowania réznorodnych srodkow i form pracy ope-
racyjnej (czego nawet nie bylo w poprzednim systemie spoteczno-politycznym), nie
wystepuja zagrozenia dla podstawowych wolnosci 1 praw obywatelskich, wynikajace
m.in. z dalszego utrzymywania aktéw wykonawczych (do ustaw) jako utajnionych.
A. Taracha wskazuje przy tym na konieczno$¢ dokonania analizy catego ustawodaw-
stwa ,,policyjnego”, odpowiednia sytuacja niewatpliwie wystepuje w zwiazku z praca-
mi nad projektem ustawy o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych oraz potrzeba
dostosowania przepisow ustaw policyjnych do wyrokow TK.

A. Taracha® trafnie zauwaza, ze rozsadne wywazenie proporcji miedzy prawami
i wolno$ciami obywatelskimi z dziataniami i kompetencjami organow odpowiedzial-
nych za bezpieczenstwo publiczne (w imig ochrony praw jednostki) jest zadaniem
trudnym, ale koniecznym. Nalezy zauwazy¢, iz w kontek$cie zaskarzonych przepi-
sOw ustawy o ABW oraz AW, zdaniem TK, ustawodawca ograniczajac konstytucyjne

' M. Safjan, Lek gorszy od choroby, ,Newsweek” z 20.01.2008 r.

2 K. Stawik, W strone panstwa policyjnego, ,,Dzi$” 2006, nr 12, s. 69.

3 A. Taracha, Glosa do wyroku TK z dnia 20 kwietnia 2004 r, sygn. akt K 45/02, ,,Przeglad
Sejmowy” nr 6 (65) 2004, s. 200.
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prawa i wolnosci obywatelskie winien stworzy¢ gwarancje prawne i instytucjonalne,
pozwalajace stosowaé okreslone dziatania tylko w zakresie koniecznym dla realizacji
konstytucyjnych celow. Dziatania te powinny by¢ przeprowadzane z zastosowaniem
okreslonych procedur i przy mozliwie najmniejszym stopniu dolegliwo$ci*. Poglad ten
zashuguje na aprobate.

II. Nalezy zwrdci¢ uwagg, iz P. Wilinski® podkresla, ze artykut 31 ust. 3 Konstytu-
cji, okreslajac przestanki dopuszczalnosci ustanowienia ograniczen konstytucyjnych
wolnosci 1 praw cztowieka i obywatela, wprowadza do systemu prawnego zasadg pro-
porcjonalnosci. ,,W aspekcie formalnym przepis ten wymaga, by ograniczenia te byty
ustanawiane «tylko w ustawie», wykluczajac tym samym ich wprowadzenie w aktach
nizszej rangi, a w aspekcie materialnym — dopuszcza ustanowienie tylko takich ogra-
niczen, ktore nie naruszaja istoty danej wolnosci lub prawa podmiotowego, i to tylko
wtedy, gdy nie sa one konieczne w demokratycznym panstwie dla jego bezpieczenstwa
lub porzadku publicznego badz dla ochrony srodowiska, zdrowia, moralnosci publicz-
nej albo wolnosci i praw innych osob” (wyrok TK z dnia 30 pazdziernika 2006 r.,
P 10/06, OTK-A 2006, nr 9, poz. 128).

Zdaniem tego autora, godzac si¢ na limitowanie konstytucyjnych praw, w tym
prawa do sadu, ustrojodawca precyzuje zatem warunki dopuszczalno$ci tego rodza-
ju ograniczen. TK w swym orzecznictwie wielokrotnie wskazywal, ze art. 31 ust. 3
Konstytucji precyzyjnie okresla przestanki dopuszczalno$ci ograniczen w korzysta-
niu z wolno$ci i praw jednostki. Naleza do nich: a) ustawowa forma ograniczen,
b) funkcjonalny zwiazek ograniczenia z realizacja wartosci wskazanych enumera-
tywnie w art. 31 ust. 3 Konstytucji (bezpieczenstwo panstwa, porzadek publiczny,
ochrona $rodowiska, zdrowia, moralnosci publicznej, wolnosci i praw innych 0sob),
c) istnienie konieczno$ci ograniczen, przy braku innych §rodkéw skutecznie shuza-
cych temu celowi, d) zakaz naruszania istoty wolnosci Iub prawa (Zob. wyrok TK
z dnia 15 grudnia 2004 r., K 2/04, OTK-A 2004, nr 11, poz. 117, wyrok TK z dnia 29
czerwca 2001 r., K 23/00, OTK 2001, nr 5, poz. 124, wyrok TK z dnia 12 stycznia
2000 r., P 11/98, OTK 2000, nr 1, poz. 3).

Zdaniem TK, zasada proporcjonalnosci jest podstawowym miernikiem dopuszczal-
nosci wprowadzania okreslonych mechanizmoéw ograniczajacych korzystanie z konsty-
tucyjnych praw podmiotowych na gruncie Konstytucji z 1997 r. (wyrok z 25 X1 2003 .
K 37/02, OTK ZU 2003, nr 9A, poz. 96, s. 103).

TK w wyroku z dnia 12 grudnia 2005 r., K 32/04, Dz. U. nr 250, poz. 2116 stwier-
dzit, ze bezpieczenstwo publiczne, jako dobro usprawiedliwiajace ograniczenia przez
legislatora korzystania z wolnosci obywatelskich, wymaga zachowania proporcjonal-
nosci dopuszczalnego wkroczenia w imi¢ ochrony bezpieczenstwa oraz sprawnego
systemu kontroli zachowania tej proporcjonalnosci w praktyce. W przeciwnym razie

4 Wyrok TK z dnia 20 kwietnia 2004 r., sygn. akt K 45/02 (Dz. U. nr 109, poz. 1159, petny
tekst wyroku wraz z uzasadnieniem: OTK ZU 2004, seria A, nr 4, poz. 30).

P. Wilinski, Rzetelny proces karny w swietle Konstytucji i orzecznictwa Trybunatu Konsty-
tucyjnego (W:) Rzetelny proces karny w orzecznictwie sqdow polskich i miedzynarodowych,
red. P Wilinski. Warszawa 2009, s. 325-326.
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srodki ochrony tego bezpieczenstwa, w postaci legalnie dopuszczalnej dziatalnosci
operacyjnej, same w sobie stworza zagrozenie dla tych wolnosci. Bedzie tak wtedy,
gdy wprowadzane ograniczenia beda nieproporcjonalne do ewentualnych zagrozen
oraz gdy begda one wylaczone (czy to prawnie, czy faktycznie) spod kontroli sprawo-
wanej przez instytucje demokratyczne (OTK ZU 2005, nr 11/A, poz. 132).

Art. 31 ust. 3 Konstytucji RP jest przepisem okre§lajacym generalne zasady usta-
nawiania ograniczen praw cztowieka. Z tego przepisu wywodzi si¢ obecnie w doktry-
nie i orzecznictwie obowiazywanie w Polsce zasady proporcjonalnosci, jako jednego
z kryteriow dopuszczalno$ci ingerencji panstwa w sferg praw cztowieka.

J. Zakolska® przyjmuje, ze z art. 31 ust. 3 wynikaja trzy zasady: wylacznos$ci usta-
wy, proporcjonalnosci i zachowania istoty wolnosci i praw, z ktorych pierwsza ma
charakter formalny, a pozostate — materialny. A. Labno’ podkresla, ze przepis ten za-
wiera materialne przestanki dopuszczalno$ci ograniczen, tj. bezpieczenstwo panstwa,
porzadek publiczny, ochrona srodowiska, zdrowia i moralnosci publicznej oraz wolno-
$ci i prawa innych oséb.

Zdaniem TK (wyrok z 15.05.2006 r., P 32/05, OTK ZU 2006, nr 5A, poz. 56) przy
poszukiwaniu wzorca kontroli unormowan ustawowych z konstytucyjna zasada pro-
porcjonalnos$ci, podstawowe znaczenie ma dzis tylko art. 31 ust. 3. TK stwierdza: ,,Po
wejsciu w zycie Konstytucji RP z 1997 r. zasada proporcjonalnosci zostata uregulo-
wana w art. 31 ust. 3 Konstytucji. Ten przepis, a nie art. 2 Konstytucji jest wiasci-
wym wzorcem kontroli, kiedy watpliwo$¢ konstytucyjna dotyczy przekroczenia granic
proporcjonalnosci”.

Warto zauwazy¢, iz A. Labno® wyraza oparty na orzecznictwie TK poglad, iz art. 31
ust. 3 nie wyraza expressis verbis zasady proporcjonalnosci, ze wzgledu na uzyte przez
ustrojodawce sformulowanie, iz ograniczenia w zakresie korzystania z konstytucyj-
nych praw i wolnosci moga by¢ ustanawiane ,,gdy sa konieczne”.

Wedtug L. Garlickiego®’, unormowanie zawarte w art. 31 ust. 3 ma charakter lex
generalis, co oznacza, iz stosuje si¢ je do wszystkich konstytucyjnych wolnosci i praw,
niezaleznie od tego, czy przepisy szczegdtowe odrgbnie okreslaja przestanki ograni-
czenia danego prawa i wolnosci.

Zdaniem M. Wyrzykowskiego'?, przepis ten moze stanowi¢ samodzielna postawe
ograniczenia praw czlowieka, jesli zostaly one zagwarantowane bez uzycia szczegdto-
wych klauzul ograniczajacych, a na ograniczenie tego prawa wyrazaja zgodg przepisy

6 J. Zakolska, Zasada proporcjonalnosci w orzecznictwie Trybunalu Konstytucyjnego. War-

szawa 2008, s. 111.

A. Labno, Ograniczenie wolnosci i praw cztowieka na podstawie art. 31 Konstytucji IlI RP
(w:) Prawa i wolnosci obywatelskie w Konstytucji RP (red. B. Banaszak, A. Preisner). War-
szawa 2002, s. 699-700.

8 Tamze, s. 704-705.

L. Garlicki, Uwagi do art. 31 (w:) Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz (red.
L. Garlicki), t. ITI, Warszawa 2003, s. 16—17.

M. Wyrzykowski, Granice praw i wolnosci — granice wtadzy (w:) Obywatel — jego wolnosci
i prawa. Zbior studiow przygotowanych z okazji 10-lecia urzedu Rzecznika Praw Obywatel-
skich. Warszawa 1998, s. 551 58.
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zawarte w aktach prawa migdzynarodowego. Podobny poglad prezentuje takze L. Garlic-
ki. Natomiast K. Wojtyczek!! uwaza, ze art. 31 ust. 3 nie stanowi samodzielnej podstawy
ograniczenia praw i wolnosci cztowieka. Ma on bowiem za zadanie wytacznie okreslenie
warunkow, jakie musza spetnia¢ owe ograniczenia, podczas gdy upowaznienia do ogra-
niczenia poszczegolnych praw wynikaja z innych przepiséw konstytucyjnych.

W kwestii sporu co do roli art. 31 ust. 3 jako samodzielnej podstawy ograniczenia
wolnosci i praw cztowieka, TK stoi na stanowisku odpowiadajacym pogladom M. Wy-
rzykowskiego i1 L. Garlickiego — co do zasady art. 31 ust. 3 i szczegdtowe klauzule ogra-
niczajace sa przezen ujmowane tacznie, czasem nawet z pierwszenstwem art. 31 ust. 3.

J. Zakolska'? przyjmuje, ze zawarty w art. 31 ust. 3 zwrot ,,tylko w ustawie” nie
oznacza wylacznie obowiazku wskazania zakresu ograniczen w akcie normatywnym tej
rangi, ale rowniez wyraza zakaz tworzenia tak niejasnych i nieprecyzyjnie sformutowa-
nych przepisoéw, ze ich adresaci nie maja pewnosci co do swoich praw i obowiazkow.

Ustawodawca potozyt szczegolny nacisk na przestanke ,,koniecznosci w demokra-
tycznym panstwie”, wymieniajac ja jako pierwsza przestankg materialng warunkujaca
wprowadzenie ograniczen w korzystaniu z konstytucyjnych wolnosci i praw. Z orzecz-
nictwa TK wynika, ze ,,konieczno$¢ w demokratycznym panstwie” miesci w sobie po-
stulat niezbednos$ci, przydatnosci i proporcjonalnosci sensu stricto. Kwestie te musza
by¢ brane pod uwage za kazdym razem, kiedy dochodzi do konkretnego przypadku
ograniczenia prawa lub wolno$ci (porownywanie wartosci 1 dobr chronionych i ogra-
niczanych, ocena metody realizacji ograniczenia). Istotna przy dokonywaniu tych ocen
jest takze specyfika poszczegdlnych praw i wolnosci jednostki'>.

III. W dniu 26 stycznia 2007 r. postowie PO ztozyli w Sejmie (druk nr 1570) projekt
ustawy o czynnos$ciach operacyjno-rozpoznawczych, ktory w dniu 30.03.2007 r. zostat
skierowany do I czytania do Komisji Administracji i Spraw Wewngtrznych, Komi-
sji Finanséw Publicznych, Komisji Obrony Narodowej oraz Komisji Sprawiedliwosci
i Praw Czlowieka'*. W pismie z dnia 08.03.2007 r. Krajowa Rada Sadownictwa zaopi-
niowata projekt ustawy o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych z dnia 26 stycznia
2007 r. (druk nr 1570) — bez uwag. Jednoczesnie minister SWiA na podstawie zarza-
dzenia nr 53 z dnia 4 lipca 2007 r. powotat zesp6t do opracowania projektu ustawy
0 pracy operacyjnej, a do zadan zespotu nalezalo w szczegdlnos$ci:

— dokonanie analizy obecnie obowiazujacych rozwiazan prawnych, dotyczacych
czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych, w tym aktow prawnych innych panstw,

— przygotowanie wstepnych zatozen projektu ustawy o pracy operacyjnej,

— opracowanie harmonogramu prac nad projektem ustawy o pracy operacyjnej,

— opracowanie projektu ustawy o pracy operacyjnej, ktory w szczegolnosci okreslitby
zagadnienia: celow pracy operacyjnej, form i metod pracy operacyjnej i dokumen-
towania tych czynno$ci oraz nadzoru nad praca operacyjna.

K. Wojtyczek, Granice ingerencji ustawodawczej w sfere praw cztowieka w Konstytucji RP,
Zakamycze 1999, s. 81-84.

12 ]. Zakolska, op. cit., s. 123-124.

13 ]. Zakolska, op. cit., s. 125.

4 M. Biernacki, Metna woda specstuzb. ,,Gazeta Wyborcza” z 09.08.2007 .
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W dniu 31 stycznia 2008 r. zarzadzeniem nr 15 Ministra Spraw Wewngtrznych i Ad-
ministracji zostat rozszerzony sktad zespotu. W trakcie jego prac wypracowano robo-
czy projekt ustawy o czynno$ciach operacyjno-rozpoznawczych.

W dniu 7 lutego 2008 r. postowie PO ztozyli w Sejmie projekt ustawy o czynno-
$ciach operacyjno-rozpoznawczych (druk nr 353) identyczny w tresci jak projekt zawarty
w druku nr 1570. Dnia 22 kwietnia 2008 r. projekt ustawy zostat skierowany do Komisji
Administracji i Spraw Wewngtrznych z zaleceniem zasiggnigcia opinii Komisji do Spraw
Stuzb Specjalnych, Komisji Obrony Narodowej oraz Komisji Sprawiedliwosci 1 Praw
Czlowieka, pierwsze czytanie odbylo si¢ w dniu 27 maja 2008 r., na tym posiedzeniu
powotano podkomisje¢ nadzwyczajna pod przewodnictwem M. Biernackiego (PO) — upo-
waznionego przez wnioskodawcow do ich reprezentowania. Podkomisja podje¢ta prace,
ktore sa na etapie wstgpnym, z przyczyn obiektywnych (zaangazowanie jej przewodni-
czacego w komisji $ledczej), zintensyfikowanie prac nastapito od listopada 2009 r.

Wedtug stanowiska Rady Ministrow wobec poselskiego projektu ustawy o czynno-
$ciach operacyjno-rozpoznawczych z dnia 30 czerwca 2008 r. (druk nr 353) — ,,najwta-
sciwsze wydaje si¢ procedowanie nad projektem poselskim, uzupetniajac go jednakze
przemysleniami wypracowanymi w ramach pracy nad koncepcja rzadowa. Reasumu-
jac, zamiar opracowania ustawy regulujacej kompleksowo problematyke wykonywa-
nia czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych nalezy bezsprzecznie oceni¢ jako trafny
i potrzebny”. Rada Ministrow upowaznita Ministra SWiA do reprezentowania Rzadu
w tej sprawie w toku prac parlamentarnych.

A. Sakowicz" oceniajac dla Biura Analiz Sejmowych projekt ustawy o czynno-
$ciach operacyjno-rozpoznawczych stwierdza, ze zasada proporcjonalnosci taczy sie
z zakazem nadmiernej ingerencji w sferg¢ praw i wolnosci konstytucyjnych jednost-
ki. Przy ocenie, czy zakaz nadmiernej ingerencji zostat naruszony, tzn. czy ingerencja
byta wyrazem koniecznosci i zostala przeprowadzona tylko w koniecznym wymiarze,
uwzglednia si¢ specyfikg poszczegdlnych praw i wolnosci. Surowsze standardy doty-
cza tu spraw osobistych 1 politycznych niz ekonomicznych i socjalnych.

Projekt spotkat si¢ z zywa reakcja doktryny, a mniejsza stuzb (generalnie)'S.

15 A. Sakowicz, O projekcie ustawy o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych. Zeszyty

Prawnicze. Biuro Analiz Sejmowych Kancelarii Sejmu 2008, nr 2 (18), s. 67—68.

Por. np. M. Chrabkowski, Kontrola operacyjna w projekcie ustawy o czynnosciach opera-
cyjno-rozpoznawczych, ,,Przeglad Policyjny” nr 3 (91) 2008; J. Kudta, D. Kaszubowski,
Projekt ustawy o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych. Uwagi de lege ferenda. ,,Prze-
glad Policyjny” nr 3 (91) 2008; J. Kudta, Wybrana problematyka czynnosci operacyjnych
na tle uwag de lege ferenda projektu ustawy o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych
w: Praktyczne elementy zwalczania przestepczosci zorganizowanej i terroryzmu. Nowocze-
sne technologie i praca operacyjna. Red. L. Paprzycki, Z. Rau. Warszawa 2009; J. Maka,
Ustawa o czynnosciach operacyjno-rozpoznawczych — czy jest potrzebna w obecnym sta-
nie prawnym w Polsce? ,Prokuratura i Prawo” 2009, nr 4; Z. Rau, Czynnosci operacyjno-
rozpoznawcze w polskim systemie prawa — dziatania w kierunku uniwersalnej ustawy w:
Praktyczne elementy zwalczania przestgpczosci zorganizowanej i terroryzmu. Nowoczesne
technologie i praca operacyjna. Red. L. Paprzycki, Z. Rau. Warszawa 2009.
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Warto zauwazy¢, iz w styczniu 2009 r. koalicja rzadowa oraz PiS doprowadzity do
odrzucenia w I czytaniu tzw. projektu Widackiego (druk nr 984 z dnia 28.05.2008 r.),
ktory m.in. znosit podstuchy prewencyjne i nakazywat stuzbom publicznie sprawozda-
wag, o ile podstuchow wnioskowaty, ile wsrod nich byto tzw. podstuchow pigciodnio-
wych, czyli takich, ktore zglasza si¢ sadowi juz po ich zainstalowaniu, ile miaty od-
mow ze strony sadow, ile materiatdw zebraly, a ile zniszczyly itd. Stad formutowane sa
apele do sedzidw, zeby mniej szczodra reka podpisywali zgody na podstuchy operacyj-
ne, powinni zada¢ precyzyjnego umotywowania wniosku. Europejski Trybunat Praw
Cztowieka w wyroku z 2007 r., w sprawie Kucera przeciwko Stowacji, zwrocit uwage
na niewystarczajacy charakter kontroli nad dziatalnoscia stuzb specjalnych i policji.

W wyrokach z dnia 25 czerwca 1997 r. (Halford v. Wielka Brytania, 20605/92) oraz
z dnia 12 maja 2000 r. (Khan v. Wielka Brytania, 35394/97), Europejski Trybunat Praw
Cztowieka stwierdzil, iz ograniczenie prawa do poszanowania zycia prywatnego i ko-
respondencji ze strony wladzy publicznej moze by¢ dokonane jedynie w przypadkach
»przewidzianych przez ustawg”. W zwiazku z tym, w kontekscie niejawnych srodkow
kontroli komunikowania si¢ przez organy wtadzy, z uwagi na brak jawnej kontroli i ry-
zyko naduzycia wladzy, prawo krajowe musi zapewni¢ ochrong jednostce przeciwko
arbitralnym ograniczeniom jej praw wynikajacych z art. 8. Stad tez prawo krajowe
musi by¢ dostatecznie jasne w swoich zapisach, aby da¢ obywatelom adekwatne wska-
zania co do okoliczno$ci 1 warunkéw, w zwiazku z ktdorymi organ wiadzy krajowej
moze uciec si¢ do uzycia srodkow niejawnych.

Art. 8 Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci stanowi:
,,1. Kazdy ma prawo do poszanowania swojego zycia prywatnego i rodzinnego, swo-
jego mieszkania i swojej korespondencji. 2. Niedopuszczalna jest ingerencja wladzy
publicznej w korzystanie z tego prawa, z wyjatkiem przypadkow przewidzianych przez
prawo i koniecznych w demokratycznym spoleczenstwie z uwagi na bezpieczenstwo
panstwowe, bezpieczenstwo publiczne lub dobrobyt gospodarczy kraju, ochrong po-
rzadku i zapobieganie przestgpstwom, ochrong zdrowia i moralnosci lub ochrong praw
i wolno$ci innych 0sob”.

Europejski Trybunat Praw Cztowieka uznat w 1978 r. (Klass i inni przeciwko Niem-
com, wyrok z 6 wrzesnia 1978 r.), ze ingerencja w korzystanie z prawa do posza-
nowania zycia prywatnego jest stosowanie podstuchu telefonicznego. Z art. 8 ust. 2
Konwencji wynika, ze ingerencja taka co do zasady jest niedopuszczalna, z wyjatkiem
wypadkow przewidzianych przez prawo i koniecznych w demokratycznym spoteczen-
stwie dla ochrony okre§lonych enumeratywnie wartosci. Istotna jest owa koniunkcja
wymogow ingerencji, tj. regulacji ustawowej wypadkow ingerencji 1 koniecznosci
w demokratycznym spoteczenstwie. Regulacja ustawowa dotyczaca dopuszczalnosci
ingerencji powinna by¢ szczegdlnie precyzyjna, gdyz nagrywanie rozmow i podstuch
powaznie ingeruja w zycie prywatne. Z. Cichon!” proponuje natozenie np. na ministra

17 Z. Cichon, Podstuchiwanie rozmow telefonicznych a prawa czlowieka. ,,Rzeczpospolita”
730.10.2009 .
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sprawiedliwos$ci obowigzku informowania w corocznym sprawozdaniu Sejmu, Senatu
i rzecznika praw obywatelskich o ilosci zastosowanych podstuchow.

J. Widacki w dniu 7 wrze$nia 2009 r. zwrocit si¢ z zapytaniem (nr 4749) do mini-
stra sprawiedliwosci w sprawie liczby stosowanych w Polsce na podstawie art. 237
k.p.k. podstuchéw telefonicznych w latach 2006-2008 oraz sadowej kontroli nad tymi
srodkami kontroli operacyjnej. Warto przytoczy¢ tres¢ zapytania: ,,Opini¢ publiczna
niepokoi — by¢ moze niestusznie — liczba stosowanych podstuchow telefonicznych, tak
procesowych (stosowanych na podstawie art. 237 k.p.k.), jak i operacyjnych. Prawo do
stosowania tych ostatnich ma w Polsce az 9 stuzb. Instalowanie podstuchow operacyj-
nych wymaga zgody sadu, jednak mam powody by przypuszczaé, ze kontrola sadowa
jest jedynie nominalna. Sprawa jest powazna, bowiem tego rodzaju czynnosci opera-
cyjne gleboko ingeruja w prywatno$¢ obywateli, stusznie uznana w cywilizowanych
krajach za wielka warto$¢. W zwiazku z tym, zwracam si¢ do Pana Ministra z pyta-
niem: ile razy w latach 2006-2008 zarzadzono podstuchy na mocy postanowienia pro-
kuratora, w oparciu o art. 237 k.p.k. (podstuchy procesowe), a takze w ilu przypadkach
w tym okresie stosowano podstuchy operacyjne? Dla sprawdzenia, czy nadzor sadowy
nad kontrolg operacyjna, w tym nad podstuchami, byt realny czy jedynie nominalny,
prosz¢ o podanie w ilu przypadkach w latach 2006-2008 sady odmoéwity zgody na
zastosowanie podstuchu”.

Odpowiedzi na zapytanie udzielit zast¢pca prokuratora generalnego J. Szymanski
w dniu 30 wrzesnia 2009 r., ktory ironizowat: ,nalezy przede wszystkim na wstepie
zauwazy€, ze juz pierwsze zdanie tego zapytania poselskiego (...) stwierdzajace, ze
opini¢ publiczng niepokoi (...) liczba stosowanych podstuchow tak procesowych,
jak 1 operacyjnych, nie jest zgodne z rzeczywisto$cia, albowiem liczba podstuchéw
operacyjnych nie jest znana opinii publicznej (...), zatem opinia publiczna nie ma tu
podstaw do niepokoju”. Zastgpca prokuratora generalnego dodaje tez, ze ,,dotychcza-
sowe doswiadczenia wskazuja, iz obecnie obowiazujaca procedura uprawniajaca sad
do zarzadzenia kontroli operacyjne;j (...) nie budzi zastrzezen. Stwierdza przy tym, ze
obowiazujace przepisy nie zezwalaja na ujawnienie liczby stosowanych podstuchow
operacyjnych i dopoki nie zostana zmienione, wszelkie pytania dotyczace podstuchow,
w tym rowniez o ich liczbg, beda zatatwiane w ten sposob.

Natomiast w 2006 r. sady zarzadzily na wniosek prokuratora (art. 237 § 1 k.p.k.)
kontrole i utrwalenie rozmoéw telefonicznych w 285 przypadkach, w 2007 r. — w 271,
aw 2008 r.—w 233, tacznie sady wydaty 779 zarzadzen w trybie art. 237 § 1 k.k. W wy-
mienionych latach sady zatwierdzaty odpowiednio 104, 77 i 28 zarzadzen prokuratora
wydanych w wypadkach niecierpiacych zwloki (art. 237 § 2 k.p.k.), tacznie przypad-
kow takich byto 209. Z powyzszego wynika, ze w latach 2006-2008 zastosowano 988
podstuchow procesowych, przy czym ich liczba byta z roku na rok coraz mniejsza.

W dziennikach ,,Rzeczpospolita” i ,,Polska” (17—18 pazdziernika 2009 r.) pojawita
si¢ informacja, iz ABW nagrata rozmowy telefoniczne dziennikarzy ,,Rzeczpospoli-
tej” 1 TVN z dziennikarzem Wojciechem S. (podejrzanym w sprawie o platng protek-
cje). Czegs¢ materialow zostata odtajniona przez prokuraturg i miata by¢ wlaczona do
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sprawy cywilnej z powddztwa zastepcy szefa ABW!'S. Aktywny udzial w tej kampa-
nii, szczegodlnie nagtosnionej, wziat dziennikarz bedacy pozwanym w sprawie cywil-
nej. Sprawa byta przedmiotem wyjasnien przez Prezesa RM, komisj¢ sejmowa oraz
Prokuraturg Okregowa w Poznaniu, ktora w dniu 13 pazdziernika 2009 r. odmdwita
wszczecia Sledztwa w sprawie podejrzenia nielegalnego podstuchiwania dziennikarzy
i adwokatow przez ABW na zlecenie Prokuratury Apelacyjnej w Warszawie. Uznata,
ze zalozenie podstuchow, ich spisanie, przekazanie prokuraturze, a nastgpnie zdjgcie
z nich klauzuli tajnosci i zgoda na wykorzystanie w cywilnym procesie nie nosza zna-
mion czynu zabronionego.

Dziennikarze, jezeli sami ujawniaja informacje pochodzace z podstuchow, to reali-
zuja — ich zdaniem — dziatania w interesie publicznym, natomiast jezeli dotycza one
osobiscie dziennikarzy gwaltownie protestuja, uzurpuja sobie prawo do niepodlegania
jakiejkolwiek odpowiedzialno$ci prawne;.

W wypowiedzi dla dziennika ,,Polska” (z 20 pazdziernika 2009 r., O podstuch
w Polsce zbyt tatwo, rozmowa z premierem D. Tuskiem), prezes RM D. Tusk miat
wyrazi¢ nastgpujace stanowisko: ,,...zbyt tatwo udziela si¢ zgody na zaktadanie pod-
stuchow, a takze zbyt tatwo publikuje si¢ materiaty z podstuchow! Wszyscy mamy tu
do zrobienia maty rachunek sumienia: politycy, ustawodawcy, a takze dziennikarze
(...). Mam jednak czasem wrazenie, ze sa instytucje i osoby w Polsce, ktore zaktadaja
podstuchy nie tym, ktorym trzeba i nie tam, gdzie nalezy. Zbyt wiele jest dowolnosci
w zaktadaniu podstuchow i o wiele za duzo w ich publikowaniu”.

Stuzby specjalne oraz Prokuratura Krajowa prezentuja poglad o niejawnosci danych
statystycznych dotyczacych stosowania kontroli operacyjnej, trudno podzieli¢ ten po-
glad, jest on wyrazem restrykcyjnej wyktadni przepiséw ustawy o ochronie informacji
niejawnych. W tej sprawie Helsinska Fundacja Praw Cztowieka ztozyta skargg do WSA
w Warszawie, w ktorej bezskutecznie domagata si¢ od ABW, CBA i Sadu Okregowego
w Warszawie dostepu do tych informacji'®.

Na uwage zastuguje poglad S. Waltosia?, iz ,,informacja statystyczna o podstuchach
w mojej ocenie juz dzis nie jest tajna. Trzeba w ustawach dotyczacych poszczegolnych
stuzb zapisac¢, ze publikuja roczne dane liczbowe o podstuchach i co w nich powinno
si¢ znalez¢. Podobnie trzeba wpisa¢ w nich prawo kazdego podstuchanego do informa-
cji o podstuchu i obowiazek przekazywania sadowi wszystkich materiatéw z podstu-
chu, by zdecydowal, co mozna przechowywac dalej a co zniszczy¢. Azeby sady mogty
realnie kontrolowac¢ podstuchy, szczegolnie wydawanie zgody na nie, trzeba przeszko-
li¢ sedziow sadow okregowych z kryminalistyki i technik operacyjnych”.

8 Wrob., Maka wygral z ,,Rzeczpospolitq”. ,,Gazeta Wyborcza” z 20-21.03.2010 r. S¢dzia
M. Borkowska uznata, ze stenogram6éw w procesie cywilnym wykorzysta¢ nie mozna.

¥ Wyrok WSA w Warszawie z dnia 12.01.2010 r. Il SAB/Wa 152/09, w ktérym zobowiazal
szefa ABW do rozpatrzenia wniosku HFPC o udzielenie informacji publiczne;.

20 E. Siedlecka, Podstuchy kontrolowane? To mozliwe. ,,Gazeta Wyborcza” z 22 pazdziernika
2009 r.
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K. Kwiatkowski*! w swojej wypowiedzi odnidst si¢ do kwestii stosowania podstu-
chow. Warto wige zwroci¢ uwage na niektore jego poglady: ,,Poprositem tez o dane
statystyczne, ile w Polsce jest «podstuchow», a takze ile razy sad lub prokurator takie
whnioski odrzucili. Zlecitlem tez analize przepisow regulujacych uzyskiwanie zgody na
zastosowanie tzw. kontroli operacyjnych, w tym podstuchow. Na marginesie dodam, ze
przepisy dotyczace wyrazania zgody na zastosowanie kontroli operacyjnych, w tym na
zaktadanie podstuchow, sa zbyt obszerne. Powinny zosta¢ uszczegdtowione. (...) Oso-
biscie jestem zwolennikiem upublicznienia liczby stosowanych podstuchéw, a takze
liczby odmow ich zatozenia. Poprositem juz o szczegdtowa informacje na ten temat.
Prokuratura Krajowa oraz Departament Legislacyjno-Prawny Ministerstwa Sprawie-
dliwos$ci na moje polecenie analizuja, czy upublicznienie tych danych nie bedzie zta-
maniem prawa. Podpisatem tez zarzadzenie (21 pazdziernika 2009 r.), dzigki ktoremu
Prokuratura Krajowa bedzie skuteczniej kontrolowa¢ wydawanie zgdd przez prokura-
tury okrggowe na stosowanie kontroli operacyjnych”.

J. Widacki* podkresla, ze ,,dopoki CBA nie podstuchato prominentnych politykow
Platformy i nie upublicznito zapiséw tych podstuchow, premier Tusk nie widziat nic
niebezpiecznego, a juz zwlaszcza zdroznego w dzialaniach CBA 1 innych stuzb, pod-
stuchujacych na potege przy zupehie fikcyjnej kontroli sadu nad ta istotng ingerencja
w zycie prywatne obywateli. Nie widziat nic ztego w tym, ze nadal stosowane sa aresz-
ty wydobywcze, widowiskowe, zakazane przez prawo zatrzymania oraz prowokacje
przekraczajace dopuszczalne granice”.

RPO* uwaza, ze przepisy o stosowaniu kontroli operacyjnych odbiegaja od stan-
dardéw konstytucyjnych, dlatego tez wystapit do Prezesa RM o podjecie dziatan, ktére
zmienilyby ten stan. Podkresla on, ze w stosunku do 0s6b poddanych podstuchowi po-
zaprocesowemu nie ma zadnego obowiazku informowania ich o tym. Po zakonczeniu
postgpowania osoby inwigilowane nie sg o tym informowane. Jezeli nie ma podstaw
do wszczegcia postgpowania karnego, zgromadzone materiaty powinny by¢ niszczone.
Taki stan prawny nie moze by¢ akceptowany — zauwaza RPO. Nie mozna nie dawac
nawet szansy na sprawdzenie, czy zastosowany podstuch byt zasadny i zgodny z prze-
pisami. Dlatego tez — jego zdaniem — osoby poddane kontroli operacyjnej powinny
by¢ traktowane przez prawo jednakowo niezaleznie od tego, czy ma ona charakter
procesowy czy pozaprocesowy. Zroznicowane sg tez przepisy dotyczace niszczenia
materialow uzyskanych w wyniku kontroli operacyjnej, ktore nie zawieraja dowodow
pozwalajacych na wszczgcie postgpowania karnego. Pie¢ ustaw przewiduje ich nie-
zwloczne zniszczenie po zakonczeniu takiej kontroli. W policji i ZW sa w dalszym
ciagu przechowywane przez dwa miesiace. Nie ma tez zadnej zewnetrznej kontroli, czy
rzeczywiscie zostaty po tym terminie zniszczone. Nie moze tego zarzadzi¢ prokura-
tor, inicjatywa zostala tu pozostawiona przez ustawodawce samym shuzbom. Zdaniem
RPO zniszczenie materiatléw niezawierajacych dowodow pozwalajacych na wszczgcie

2 Chee ujawnié liczbe podstuchéw, rozmowa z ministrem sprawiedliwosci, ,,Rzeczpospolita”

z 22 pazdziernika 2009 .
22 ). Widacki, Ostra zmiana pogladow. ,,Przeglad” z 1 listopada 2009 1., s. 19.
3 Obywatela wolno inwigilowa¢ tylko legalnie. ,,Rzeczpospolita” z 02.11.2009 r.

49



postepowania karnego powinien zarzadzi¢ prokurator. J. Kochanowski postuluje row-
niez wprowadzenie obowiazku podawania do wiadomosci publicznej zbiorczych da-
nych o liczbie zarzadzanych kontroli operacyjnych. Obecnie zobowiazana do tego jest
tylko policja, ale i ta powinnos¢ jest zredukowana do przedstawienia przez prokuratora
generalnego Sejmowi i Senatowi corocznej informacji na ten temat, inne ustawy nie
naktadaja takiego obowiazku.

Ozywiona reakcja RPO moze budzi¢ zdziwienie, a przy tym pytanie, dlaczego nie
podejmowat interwencji w latach 2006-2007, gdy obowiazywata takze obecna regu-
lacja prawna.

Z informacji ministra sprawiedliwosci K. Kwiatkowskiego dla Helsinskiej Fundacji
Praw Cztowieka wynika, ze rzad przygotowuje rozwiazania legislacyjne majace za-
pewnic¢ zwigkszony nadzor nad stosowaniem kontroli operacyjnej. Stuzby maja by¢ zo-
bligowane do corocznego ujawniania informacji statystycznych o liczbie podstuchow
i innych formach kontroli operacyjnej. Ujawniana bytaby liczba wnioskéw o stosowa-
nie kontroli operacyjnej wraz z podaniem danych, ilu z nich nie poparta prokuratura,
w zwiazku z czym w ogole nie trafity do sadu, a ile zostalo odrzuconych przez ten
sad. Planuje si¢ takze zwigkszenie kontroli sadow nad nimi przez przekazanie decyzji
w sprawie wyrazania zgody na kontrolg operacyjna z sadu okrggowego do apelacyjne-
go oraz akceptacji wnioskoéw z prokuratury okregowej do apelacyjnej. Kolejna z pro-
ponowanych zmian zaktada zobligowanie sadu majacego przedtuzy¢ kontrole opera-
cyjna lub zalegalizowa¢ podstuch zatozony na pig¢ dni w tzw. sprawie niecierpiacej
zwloki do zapoznania si¢ ze zgromadzonymi dotychczas materiatami uzasadniajacymi
wniosek stuzb. Do wniosku o zastosowanie kontroli operacyjnej maja by¢ dotacza-
ne materialy uzasadniajace ich stosowanie. Powstaje pytanie czy te propozycje beda
samoistne, czy tez zostana wlaczone do projektu ustawy o czynno$ciach operacyjno-
rozpoznawczych.

Nalezy podkresli¢, ze w dniu 5 listopada 2009 r. na rgce Marszatka Sejmu grupa po-
stow ztozyta projekt ustawy o zmianie ustawy — Prawo o ustroju sadéow powszechnych
oraz niektorych innych ustaw (do reprezentowania wnioskodawcow w pracach nad
projektem ustawy upowazniony zostat poset Jan Widacki).

Z uzasadnienia wynika, ze wydarzenia ostatnich tygodni uswiadomity szerokiej
opinii publicznej, ze nad stuzbami specjalnymi i ich dziatalnoscia kontrola jest zbyt
staba i sprzyja naduzywaniu tych stuzb do celow politycznych. Uswiadomity tez, jak
bardzo pozbawione nalezytej kontroli stuzby moga ingerowaé¢ w prawa obywatelskie.

W szerokiej dyskusji, zar6wno toczonej w politycznych gremiach jak i w dysku-
sjach publicznych toczonych w mediach z udziatem dziennikarzy i politykow wszyst-
kich opcji, prawidtowo zdiagnozowano sytuacje. Stuzb specjalnych mamy w Polsce
zbyt wiele (az 9 roznych formacji moze stosowac kontrolg operacyjna, tj. podstuchiwaé
obywateli, czytac¢ ich korespondencje, a takze stosowaé¢ wobec nich prowokacje), sa
one podporzadkowane badz premierowi (ABW, CBA), badz r6znym ministrom (wta-
sciwemu do spraw wewngtrznych, obrony narodowej, finanséw), co utrudnia nie tylko
sprawowanie nad nimi rzeczywistej kontroli, ale takze koordynacj¢ ich dziatan, dublu-
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je zadania, jest nadto niegospodarne, bowiem dublowanie zadan powoduje dublowanie
struktur, dublowanie infrastruktury i bazy logistyczne;j.

Kolejna konstatacja jest stwierdzenie, ze sadowa kontrola nad czynnosciami ope-
racyjno-rozpoznawczymi (kontrola operacyjna) jest jedynie nominalna, co wynika
z jednej strony z braku wlasciwych procedur, ktore sad moglby zastosowac udzielajac
zgody na takie dziatania, z drugiej za$ stabe przygotowanie merytoryczne sedzidow, nie
znajacych si¢ na procedurach operacyjnych i istocie dziatan operacyjno-rozpoznaw-
czych oraz ich przeciazenie orzecznictwem, co skutkuje tym, ze nadzor nad kontrola
operacyjna jest w istocie jedynie czyniony na marginesie glownej dziatalno$ci sedziow
karnych, jaka jest prowadzenie spraw karnych. Zwrdcono tez uwage na to, ze nie-
podawanie opinii publicznej informacji o liczbie zastosowanych kontroli operacyjnych
ostabia spoteczng kontrolg nad stuzbami i ich aktywnoscia.

Dostrzezono takze problem granic dopuszczalnosci prowokacji policyjne;j.

Proponowana nowelizacja jest konsekwencja opisanej wyzej diagnozy — stwierdza-
ja autorzy projektu.

Wychodzac z zalozenia, ze kontrola nad czynno$ciami operacyjno-rozpoznawczy-
mi dokonuje si¢ w trzech zasadniczych plaszczyznach: nadzoru stuzbowego, nadzoru
sadowego nad najbardziej niebezpiecznymi dla praw i wolnosci obywatelskich czyn-
no$ciami operacyjnymi (kontrola operacyjna) oraz przez ogo6lna kontrolg spoleczna,
proponuja wigc wzmocnienie tej kontroli na wszystkich tych ptaszczyznach.

Projekt zaktada tworzenie w sadach powszechnych (okrggowych) wydajacych
zgody na stosowanie kontroli operacyjnej odrebnych wydziatéw ,,nadzoru nad poste-
powaniem przygotowawczym oraz czynno$ciami operacyjno-rozpoznawczymi”. Do
wydzialow tych kierowani byliby sedziowie ,,wykazujacy si¢ szczegélng znajomo-
$cia problematyki §ledztwa i czynnosci operacyjnych”. Sedziowie ci nie prowadziliby
spraw karnych, ale jedynie orzekali w sprawach aresztéw tymczasowych, rozpatrywali
w zakresie okreslonym przez k.p.k. zazalenia od postanowien prokuratur oraz wydawa-
li zgody na realizacje¢ kontroli operacyjnej, kontrolowali jej przebieg i efekty.

Zgoda na przeprowadzenie kontroli operacyjnej poprzedzona by byta postgpowa-
niem sprawdzajacym, w czasie ktorego sad mialby dostep do wszelkich materiatow
uzasadniajacych stosowanie takiej kontroli, miatby mozliwos¢ przestuchania funk-
cjonariuszy, zapoznawalby si¢ z efektami kontroli po jej zakonczeniu, decydujac,
ktore materiaty uzyskane na tej drodze maja ulec zniszczeniu. Sad miatby tez obo-
wigzek informowaé prokuratora generalnego i nadzorujacego dana stuzbg ministra
o wszelkich nieprawidtowos$ciach stwierdzonych przy okazji wykonywanego nadzo-
ru nad kontrola operacyjna.

Wzmocnieniu ulegiby nadzor stuzbowy nad wszystkimi shuzbami specjalnymi.
ABW i CBA bylyby nadzorowane przez ministra wlasciwego do spraw wewngtrz-
nych, AW przez ministra spraw zagranicznych. Skupienie w jednym resorcie i podda-
nie nadzorowi tego samego ministra Policji, Strazy Granicznej, ABW i CBA nie tylko
ze poddaloby pod silniejsza kontrolg te dwie ostatnie formacje, zdjeto odpowiedzial-
no$¢ z premiera (ktory dotad, jako bezposrednio nadzorujacy te stuzby, ponosi tez za
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nie i ich patologie pelna odpowiedzialno$¢), ale umozliwitoby lepsza koordynacje ich
dziatan, lepsze wykorzystanie bazy, etc.

Ustawa zobowiazywataby Prokuratora Generalnego do corocznego przedstawienia
Sejmowi sprawozdania informujacego o liczbie zarzadzonych w roku sprawozdawczym
kontroli operacyjnych, o liczbie odmoéw na realizacjg takich kontroli, w rozbiciu na po-
szczegblne stuzby. W ten sposob Sejm, a takze opinia publiczna byliby informowani
o skali zjawiska, jego dynamice, o stanie kontroli sadowej nad tymi czynnosciami.

Ustawa zakre$litaby granice prowokacji policyjnej, zabraniajac w jej ramach sto-
sowania dziatan powszechnie uwazanych za obrazajace moralno$¢, w szczegolnosci
podawania srodkow odurzajacych i naduzywania relacji uczuciowych.

Ustawa nowelizuje ustawg Prawo o ustroju sadow powszechnych, ustawe o Poli-
cji, ustawe o Agencji Bezpieczenstwa Wewnetrznego oraz Agencji Wywiadu, ustawe
o Centralnym Biurze Antykorupcyjnym, ustawe o Zandarmerii Wojskowej i wojsko-
wych organach porzadkowych, ustawg o Stuzbie Kontrwywiadu Wojskowego oraz
o Shuzbie Wywiadu Wojskowego, ustawe o kontroli skarbowe;.

Kontrola nad czynnosciami operacyjno-rozpoznawczymi, w szczegolnosci realizo-
wanymi w formie kontroli operacyjnej, zostata ujednolicona w odniesieniu do wszyst-
kich stuzb dziatajacych na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. Dodatkowe uprawnie-
nia otrzymal sad, kontrole sadowa urealniono, stwarzajac specjalna procedurg kontroli
sadowej, w odniesieniu do ABW i CBA uprawnienia kontrolne otrzymat tez minister
wlasciwy do spraw wewngtrznych.

Poprzez koniecznos¢ sktadania przez Prokuratora Generalnego w Sejmie sprawoz-
dan z liczby kontroli operacyjnej (w tym z liczby podstuchow) stosowanych przez
wszystkie stuzby, wzmocniono kontrole parlamentarng i spoteczna nad stuzbami
specjalnymi.

Proponowana nowelizacja podda czynnosci operacyjno-rozpoznawcze, a w szczego6l-
nosci te, ktore sa realizowane w formie kontroli operacyjnej (podstuch, podglad, kontrola
korespondencji), wigkszej niz dotad kontroli, przez co wzmocnione zostang gwarancje
praw i wolnosci obywatelskich, za$ skutecznos¢ stuzb specjalnych, dziatajacych zgodnie
Z prawem nie zostanie ograniczona.

Ustawa wymuszajac zmiany organizacyjne (wtaczenie CBA i ABW pod nadzoér mi-
nistra wlasciwego do spraw wewnetrznych, wtaczenie AW pod nadzor ministra spraw
zagranicznych, stworzenie specjalnych wydzialow w sadach powszechnych), pocia-
gnac za soba musi pewne koszty. Nie beda one jednak zbyt wielkie. W perspektywie,
unikajac dublowania struktur, bazy logistycznej itp., a nadto usprawniajac dziatania
stuzb, utatwiajac przeptyw informacji pomigdzy nimi i zapewniajac lepsza koordyna-
cje dziatan, poniesione naktady szybko si¢ zwroca.

Projekt niewatpliwie zawiera wiele oczekiwanych rozwiazan, ktére wymagaja
uwaznej analizy, aczkolwiek niektdre z nich moga by¢ sporne. Powstaje pytanie, kiedy
projekt stanie si¢ przedmiotem prac Sejmu?

52



IV. Monitoring wizyjny** znany jest w Polsce od ponad 30 lat, jest to system po-
zwalajacy na obserwowanie z odleglosci zdarzen rejestrowanych przez kilka, kilkana-
$cie, a niekiedy nawet kilkadziesiat kamer jednoczes$nie. Mozliwe jest potaczenie ka-
mer z mikrofonami, ktore pozwolityby doda¢ do przekazywanego obrazu fonig, czego
stusznie obawiaja si¢ obroncy swobod obywatelskich®. Zdaniem E. Gruzy, gtownym
celem monitoringu jest prewencja, dziatanie ukierunkowane na poprawg poczucia bez-
pieczenstwa wsrod obywateli, a takze na realizacje funkcji wykrywezej i dowodowe;.
Obowiazujace w Polsce przepisy prawne nie reguluja w sposob jednoznaczny i kom-
pleksowy zasad instalowania i wykorzystywania monitoringu wizyjnego. W przepi-
sach ustawowych dotyczacych zakresu podmiotowego i przedmiotowego funkcjono-
wania szeroko rozumianych tzw. stuzb mundurowych, w tym np. ABW, Policji, Strazy
Granicznej czy strazy gminnej (miejskiej) — wpisane sa uprawnienia do obserwowa-
nia i rejestrowania przy uzyciu srodkow technicznych (kamer wideo) obrazu miejsc
publicznych. Uprawnienia do monitoringu przestrzeni, ale w ograniczonym zakresie,
posiadaja takze prywatne, dziatajace komercyjnie firmy ochrony os6b i mienia. TK
przyjmuje, ze na gruncie prawa polskiego rejestracja obrazu zdarzen w miejscach pu-
blicznych (monitoring) nie doznaje zadnych ograniczen, a uprawnienia w tym zakre-
sie maja nie tylko shuzby mundurowe, ale takze parapolicyjne (czyli straze miejskie,
gminne, niestanowiace przeciez stuzb regulowanych przez tzw. ustawy mundurowe)
oraz uprawnienie to przystuguje organom samorzadowym jako takim. Ograniczeniom
podlega jedynie wykorzystanie materiatu utrwalonego z obserwacji (wyrok TK z dnia
20 kwietnia 2004 r., sygn. akt K 45/02).

W uzasadnieniu wyroku TK wskazatl na przepisy Konstytucji RP, ktore gwarantu-
ja prawa i wolnosci, a ktore de facto ograniczane sg przez monitoring wizyjny. Zda-
niem TK monitoring ogranicza prawa wynikajace z art. 30 Konstytucji stanowiacego,
ze: ,,przyrodzona i niezbywalna godnos$¢ cztowieka stanowi zrodto wolnosci i praw
cztowieka i obywatela. Jest ona nienaruszalna, a jej poszanowanie i ochrona jest obo-
wiazkiem wiladz publicznych”, art. 47: ,kazdy ma prawo do ochrony prawnej zycia
prywatnego, rodzinnego i dobrego imienia oraz do decydowania o swoim zyciu 0so-
bistym”, art. 49: ,,zapewnia si¢ wolno$¢ i ochrong tajemnicy komunikowania si¢. Ich
ograniczenie moze nastapi¢ jedynie w przypadkach okreslonych w ustawie i w sposob
w niej okre$lony”, oraz art. 51 ust. 2: ,,wladze publiczne nie moga pozyskiwac, groma-
dzi¢ 1 udostgpniac innych informacji o obywatelach niz niezbedne w demokratycznym
panstwie prawnym”,

Podkresla sig, ze przeciwnicy monitoringu okreslaja go jako ziszczenie si¢ koszma-
ru rodem z powiesci G. Orwella ,,Rok 1984”, a takze jako spetnienie marzen J. Bentha-
ma z jego koncepcja panoptikum, gdzie obserwowany nie widziat swojego nadzorcy.

2 E. Gruza, Monitoring wizyjny, czyli kto jest ,, Wielkim Bratem” w Warszawie w: Prawo Kry-

minalistyka Policja. Ksigga pamiatkowa ofiarowana Profesorowi Bronistawowi Mtodzie-
jowskiemu, pod red. J. Kasprzaka, J. Bryka. Szczytno 2008, s. 35.

P. Waszkiewicz. Monitoring wizyjny — nowy srodek walki z przestepczosciq w: Problemy
prawa polskiego i obcego w ujeciu historycznym, praktycznym i teoretycznym. Pod red.
B. T. Bienkowskiej, D. Szafranskiej. Warszawa 2008, s. 220.

25

53



Obroncy praw obywatelskich sprzeciwiajacy si¢ upowszechnianiu monitoringu sfor-
mutowali podstawowe reguty, ktére powinny by¢ przestrzegane przy instalacji syste-
mu. Sg to:

— obowiazkowe informowanie obywateli o obszarze objgtym monitoringiem,

— monitoring nie moze wykracza¢ poza oznaczony obszar,

— wszystkie nagrania dokonane przez kamery musza by¢ zniszczone w krotkim czasie
po nagraniu, chyba Ze sa nieodzowne do prowadzonych przez policj¢ postgpowan,

— obywatele musza mie¢ dostep do nagran z ich udziatem?.

P. Sak?’ zauwaza, ze podstuchiwanie rozméw odbywajacych si¢ pomigdzy pracownika-
mi oraz nagrywanie rozmow telefonicznych pracownikow staje si¢ coraz czgstsza praktyka
wielu pracodawcow, ktorych celem jest uzyskanie pelnej informacji zarowno w zakresie
stosunkow panujacych wewnatrz firmy lub z poszczegolnymi kontrahentami, jak i wie-
lu innych informacji, nierzadko istotnych z punktu widzenia organizacji i funkcjonowania
pracodawcy. Warto w tym miejscu jednak zwroci¢ uwage na regulacje prawna zawarta
w art. 267 k.k. (§ 1. Kto bez uprawnienia uzyskuje dostgp do informacji dla niego nieprze-
znaczonej, otwierajac zamknigte pismo, podlaczajac si¢ do sieci telekomunikacyjnej lub
przetamujac albo omijajac elektroniczne, magnetyczne, informatyczne lub inne szczegdlne
jej zabezpieczenie, podlega grzywnie, karze ograniczenia wolnosci albo pozbawienia wol-
nosci do lat 2. § 2. Tej samej karze podlega, kto bez uprawnienia uzyskuje dostep do catosci
lub czgsci systemu informatycznego. § 3. Tej samej karze podlega, kto w celu uzyskania
informacji, do ktorej nie jest uprawniony, zaktada lub postuguje si¢ urzadzeniem podstu-
chowym, wizualnym albo innym urzadzeniem lub oprogramowaniem. § 4. Tej samej karze
podlega, kto informacj¢ uzyskana w sposob okreslony w § 1-3 ujawnia innej osobie. § 5.
Sciganie przestepstwa okreslonego w § 1-4 nastepuje na wniosek pokrzywdzonego).

W pewnych przypadkach — jak podkresla P. Sak — pracodawca ma mozliwos¢ sto-
sowania $rodkow technicznych umozliwiajacych rejestrowanie rozmoéw pracownikow,
sq one nastgpujace:

1) nagrywanie rozméw stuzbowych przez pracodawce lub osobe przez niego upowaz-
niona bedaca jednoczesnie rozmoéweca,

2) nagrywanie rozmow stuzbowych przez pracodawce lub osobeg przez niego upowaz-
niona, ktora nie jest jednoczes$nie rozmowca (np. klient, kontrahent),

3) nagrywanie rozmow prywatnych pracownikéw przez pracodawcg lub osobg przez
niego upowazniona,

4) nagrywanie rozmow telefonicznych — stuzbowych przez pracodawce lub osobg
przez niego upowazniona bedaca jednoczesnie rozmowcea,

5) nagrywanie rozméw telefonicznych — stuzbowych przez pracodawce lub osobg
przez niego upowazniona, ktora nie jest jednoczes$nie rozmowca (np. klient, kon-
trahent),

6) nagrywanie rozmow telefonicznych — prywatnych pracownikéw przez pracodawce
lub osobg przez niego upowazniona.

26 P. Waszkiewicz, op. cit., s. 222.
2 P. Sak, Problematyka podstuchu w stosunkach pracowniczych — artykut dyskusyjny. ,,Praca
i Zabezpieczenie Spoteczne” 2009, nr 4, s. 11 in.
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Podzieli¢ nalezy poglad tego autora, iz w okoliczno$ciach wyszczegolnionych wy-
zej w pkt 1, 2, 41 5 nie moze budzi¢ watpliwosci, iz pracodawca jest w petni uprawnio-
ny do uzyskiwania wiadomosci, nawet pomimo braku zgody pracownika. Pracownik
jest podporzadkowany kierownictwu pracodawcy, praca swiadczona pod ,,kierownic-
twem” pracodawcy oznacza, ze pracownik powinien stosowac si¢ do polecen przeto-
zonych, ktére dotycza pracy (art. 100 § 1 kodeksu pracy) i pozostawa¢ w dyspozycji
pracodawcy w zaktadzie pracy lub w innym miejscu wyznaczonym do wykonywania
pracy (art. 128 k.p.). Powyzsze regulacje niewatpliwie powoduja ograniczenie swobo-
dy osobistej niezbedne do wywiazywania si¢ z obowiazkéw pracowniczych.

Ustosunkowujac si¢ do okolicznosci wyszczegdlnionych wyzej w pkt 3 i1 6, P. Sak
wskazuje, iz nagrywanie rozmow prywatnych jest mozliwe jedynie pod warunkiem
wiedzy lub wyrazenia zgody przez pracownika, gdyz w innym przypadku zostaja na-
ruszone dobra osobiste pracownika. Wedtug art. 11' k.p., pracodawca jest obowiazany
szanowac godno$¢ i inne dobra osobiste pracownika. Art. 23 kodeksu cywilnego za-
wiera katalog tych dobr, do ktorych m.in. zalicza: wolnos$¢, czes¢, swobode sumienia,
wizerunek oraz tajemnice korespondencji. Jezeli pracodawca zamierza podja¢ dziatania
monitorujace pracownikdw, to powinien je uregulowaé w regulaminie pracy i w umo-
wie o pracg oraz poinformowaé pracownikéw. P. Sak proponuje poinformowanie
pracownika o nagrywaniu jego rozmowy lub uzyskanie jego zgody. Zgoda moze by¢
wyrazona zardwno w tresci umowy o prace, jak i w odrebnym dokumencie — o$wiad-
czeniu (moze to by¢ zgoda dorozumiana). Zgoda pracownika — wedtug tego autora
—moze przyjac¢ charakter konkludentny przez zachowanie si¢ pracownika $wiadczace
o tym, ze aprobuje decyzje i informacje o stosowanych technikach podstuchu przez
pracodawce. Uwaza przy tym, ze pracodawca w regulaminie pracy lub w innym akcie
wewnatrzzakladowym moze zastrzec mozliwo$¢ stosowania technik utrwalania infor-
macji uzyskanych w trakcie rozmow zaréwno prywatnych, jak i stuzbowych. Jezeli
natomiast chodzi o selekcj¢ nagrywanych rozmow i dyferencjacji ze wzgledu na tresé
przeprowadzonych rozmoéw, proponuje np. zawarcie w regulaminie pracy badz w in-
nym akcie wewnatrzzaktadowym lub u pracodawcy, ktory nie ma obowiazku wprowa-
dzania regulaminu pracy, w oswiadczeniu skierowanym do pracownikdéw postanowie-
nia o braku mozliwos$ci prowadzenia rozmow prywatnych z telefonow stuzbowych.
Nagranie z kamery moze stanowi¢ dowod w postgpowaniu cywilnym tym bardziej,
jezeli w regulaminie pracy obowiazujacym w instytucji (itp.) zawarto informacje o mo-
nitoringu (por. wyrok SN z dnia 25 kwietnia 2003 r., sygn. [V CKN 94/01).

Dane z monitoringu powinny by¢ wlasciwie zabezpieczone jako zbiory danych oso-
bowych, na okres przechowywania wptywa cel ich zbierania. Gdy ustanie, to nagrania
powinny by¢ skasowane. Jezeli nie zachodzi obawa, ze beda nagrane inne osoby niz
pracownicy, to zbioru nie nalezy rejestrowac, gdyz art. 43 ust. 1 pkt 4 ustawy o ochronie
danych osobowych zwalnia pracodawce z obowiazku rejestracji zbioru danych zwiaza-
nych z zatrudnieniem. Mozna wigc przyjac, ze kontrola korespondencji stuzbowej (np.
elektronicznej) jest dopuszczalna, pracodawca moze wprowadzi¢ zakaz stosowania
korespondencji elektronicznej stuzbowej do celow prywatnych, natomiast nie powi-
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nien zapoznawac si¢ z prywatna korespondencja pracownikow?. Europejski Trybu-
nal Konstytucyjny Praw Czlowieka w Strasburgu w wyroku z dnia 3 kwietnia 2007 .
w sprawie Copland przeciwko Wielkiej Brytanii (Izba Sekcja IV), skarga nr 62617/00,
orzekl, ze pracodawca moze monitorowaé¢ podwtadnych. Kontrola nie powinna jed-
nak narusza¢ art. 8 Europejskiej Konwencji Praw Cztowieka, ktory stanowi, ze kaz-
dy ma prawo do poszanowania swojego zycia prywatnego i rodzinnego, mieszkania
oraz korespondencji. Zdaniem trybunatu monitorowanie korzystania przez pracownika
z telefonu — e-maila lub Internetu w miejscu pracy moze by¢ konieczne w pewnych
okoliczno$ciach w realizacji uprawnionego celu. W Wielkiej Brytanii w 2000 r. weszta
w zycie ustawa (Regulation of Investigatory Powers Act 2000), ktéra daje pracodaw-
com prawo do kontrolowania poczty elektronicznej, rozmow telefonicznych pracowni-
kéw oraz sposobu korzystania przez nich z Internetu.

Zgodnie z art. 100 § 2 kodeksu pracy zatrudniony jest zobowiazany w szczegdlno-
$ci przestrzegac:

— czasu pracy ustalonego w zaktadzie pracy,

— regulaminu pracy i ustalonego w zaktadzie pracy porzadku,

— przepisow oraz zasad bezpieczenstwa i higieny pracy, a takze przepiséw przeciw-
pozarowych,

— tajemnicy okreslonej w odrgbnych przepisach,

— zasad wspotzycia spolecznego w zaktadzie pracy,

— takze dba¢ o dobro zaktadu pracy, chroni¢ jego mienie oraz zachowaé¢ w tajemnicy
informacje, ktorych ujawnienie mogtoby narazi¢ pracodawceg na szkodg.

Warto zwroci¢ uwage na jeden z judykatéw. W pazdzierniku 2006 r. Anna F., pra-
cownica PLL LOT, ztozyta swojemu dotychczasowemu pracodawcy o$wiadczenie
o checi rozwigzania stosunku pracy za porozumieniem stron. Przygotowywata si¢ do
odejscia z firmy, gdzie trwaty zwolnienia grupowe, a inne przedsigbiorstwo dziatajace
na Okeciu — ,,Porty Lotnicze” poszukiwalo doswiadczonych pracownikéw. Do tego
przedsigbiorstwa odeszla wezesniej jedna z jej kolezanek, ktora objeta kierownicze sta-
nowisko. Anna F. domyslata si¢ pdzniej, ze prawdopodobnie jeden z jej wspotpracowni-
kow z LOT doniost do pracodawcy o tym, ze w dniu, w ktorym poprosita o rozwigzanie
umowy, wystata za posrednictwem stuzbowego e-maila projekt procedur dotyczacych
gospodarki finansowej, jakie przygotowywano do wdrozenia w LOT. Adresatem byta
jej kolezanka z PPL ,,Porty Lotnicze”, ktora niebawem miata przyjac ja do pracy. Na-
stgpnego dnia pracodawca wreczyt jej zwolnienie dyscyplinarne, uzasadniajac je cigz-
kim naruszeniem obowiazkow. Wymieniona odwotata si¢ do sadu z zadaniem uznania
tego zwolnienia za niezgodne z prawem i wyptaty odszkodowania w wysokosci trzy-
miesigcznego wynagrodzenia. Sad Rejonowy, a nastepnie Sad Okrggowy potwierdzity
trafno$¢ decyzji pracodawcy i oddality Zzadania Anny F., uznajac, ze umyslnie naruszy-
ta swoje obowiazki, dziatata nielojalnie wobec pracodawcy, z nastawieniem na korzys¢
firmy do ktorej miata przejs¢. W skardze kasacyjnej dowodzita, ze wystanie projektu
dokumentu poza firmg nie spowodowalo szkody w majatku pracodawcy. Nie mozna

28

S. Hoc, Karnoprawna ochrona informacji. Opole 2009, s. 100.
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wigc zarzucac jej cigzkiego naruszenia obowiazkoéw. Nie ztamata takze wymogu zacho-
wania w tajemnicy informacji, ktorych ujawnienie mogto narazi¢ pracodawcg na szko-
d¢. Dokument po zakonczeniu nad nim prac zostal opatrzony klauzula ,,tajne”, jednak
w momencie wysylki byt dopiero w trakcie opracowywania (nie obejmowaty go zadne
zastrzezenia). Przed SN pelnomocniczka powodki zwrocita uwage na konieczno$¢ roz-
strzygnigcia, czy w razie uchybienia pracownika, ktore niczym pracodawcy nie zagra-
za, moze zosta¢ ono uznane za cigzkie naruszenie obowiazkow i stanowi¢ podstawe
do zwolnienia. Pelnomocnik LOT odpowiedziat, Zze powddka sama uznata swoja wing,
i po tym, jak sprawa si¢ ujawnita, zwrdcita si¢ do kolezanki o wykasowanie informa-
cji. SN w wyroku z dnia 9 lipca 2009 r. oddalit kasacjg. Powotal si¢ przy tym na to, ze
udostepniony na zewnatrz dokument byt wytworem intelektualnym i efektem pracy
kilku zatrudnionych w firmie 0s6b. To, Ze byt to zbidr definicji i procedur, nie pozbawia
go ochrony, gdyz ich komplikacje takze maja walor nowosci. Pracownica naruszyta
wigc interesy pracodawcy w ten sposob, ze samowolnie zadysponowata dokumentem,
do ktorego wytaczne prawa mial jej pracodawca. Taki dokument ma bowiem wartos$¢
majatkowa dla firmy poréwnywalna do wysokosci wynagrodzen zaptaconych pracow-
nikom za czas poswigcony na jego przygotowanie — zaznaczyl w uzasadnieniu sgdzia
J. Twulski. Anna F. udostgpniajac go wyrzadzita wigc pracodawcy szkode majatkowa,
taka odpowiedzialno$¢ miataby takze zastosowanie, gdyby udostgpniony dokument nie
byt opatrzony klauzula ,,tajne” (sygn. II PK 46/09).

W UE trwaja ostatnie prace nad dyrektywa ,,Pakiet telekomunikacyjny”, ktora do-
tyczy m.in. zabierania dostgpu do Internetu oraz telefonii komoérkowej, co wiaze sig
z walka z internetowym piractwem. Wiele kontrowersji wywotata poprawka 138, ktora
stwierdzila: Zadna restrykcja (grzywna, odcigcie od sieci itp.) nie moze by¢ natozona
bez uprzedniego wyroku sadu z wyjatkiem zagrozenia publicznego (czyli np. aktéw
cyberterroryzmu, nawotywania do popetienia przestgpstwa szerzenia pedofilii itp.).
Europostowie zgodzili si¢ na wykreslenie tej poprawki, a do tekstu wpisano klauzule
podkreslajaca, ze prawo dostepu do sieci powinno by¢ regulowane zgodnie z konwen-
cjami praw cztowieka, a przy decyzji wtadz o odcinaniu od Internetu zawsze powinno
uwzglednia¢ si¢ domniemanie niewinnosci ewentualnych piratow. Powyzsza klauzula
stwierdza, ze ,,jakiekolwiek kroki mogace ograniczy¢ podstawowe prawa i wolnosci
moga by¢ podejmowane jedynie w szczegélnych przypadkach”, pod warunkiem, ze
sa ,,wlasciwe i potrzebne w spoleczenstwie demokratycznym”. Uzgodnione przepisy
w praktyce oznaczaja, ze w wigkszos$ci wypadkoéw to sady krajowe beda rozstrzygaé
o odcigciu Internetu, wtadze administracyjne bgda to robi¢ bez uprzedniej zgody s¢-
dzidéw tylko w doraznych sytuacjach, m.in. gdy dojdzie do rozpowszechniania porno-
grafii dziecigcej czy komunikatow terrorystycznych.

V. Wiele kontrowersji wywotuja przepisy, w zasadzie ich stosowanie, dopuszczaja-
ce tzw. prowokacje policyjna®, warto wiec odnie$¢ si¢ do niektorych orzeczen TPCz
w Strasburgu.

2 ]. Maka, Instytucja prowokacji w praktyce dziatania stuzb policyjnych. ,Prokuratura i Pra-
wo”” 2010, nr 1-2, s. 150-175.
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Jednym z ciekawszych wyrokow, przypominajacych polska policyjna prowokacje
wobec postanki B. Sawickiej, byta sprawa Litwina, prokuratora Kestasa Ramanauska-
sa. Agenci tajnej stuzby antykorupcyjnej probowali namowi¢ skarzacego na wzigcie
3 tys. dolaréw tapowki. Prowadzono negocjacje bez zgody witadz nadrzednych. Gdy
prokurator w koncu si¢ zgodzil, wytoczono mu proces.

Sad litewski I instancji skazal Ramanauskasa na 19 miesigcy i sze$¢ dni pozbawie-
nia wolnosci, argumentujac, ze prokurator jednak zaakceptowat tapéwke w wysoko-
sci 2,5 tys. dolaréw, ktéra agenci mu wreczyli, co bylo naruszeniem art. 282 kodeksu
karnego. Sad opart dowdd winy gtownie na zeznaniach prowokatora, a takze taSmach
z nagraniami rozméw z agentami. Sad apelacyjny podtrzymat wyrok I instancji, stwier-
dzajac, ze nie mialy miejsca zadne naciski ze strony agentow, zachgcajace prokurato-
ra do popetnienia bezprawnego czynu. Sprawa trafita do Trybunatu Konstytucyjnego,
gdzie skazany podkreslat, iz wywierano na niego naciski, aby wzial tapowke. Ponadto
osoba, ktora zachgcata do przestgpstwa, byta agentem policji, a nie zwyktym obywate-
lem. Stwierdzit tez, Zze zadne wczesniejsze zachowania nie uzasadniaty podjecia tajnej
akcji przeprowadzonej przeciwko niemu. Trybunal nie zgodzit si¢ z tg argumentacja.

Ramanauskas wnidst skarge do Trybunatu Praw Cztowieka w Strasburgu. Podsta-
wa skargi byto wymuszenie na nim popelnienia przestgpstwa z naruszeniem prawa
do sprawiedliwego procesu, gwarantowanego przez art. 6 § 1 Konwencji. Skarzacy
stwierdzil, ze nigdy by czynu nie popehit, gdyby nie zachowanie agentéw prowokato-
roéw tajnych shuzb.

Rzad bronit si¢ nastgpujaco: skarzacy prokurator jest szczegodlnie winny przestep-
stwa, gdyz jako wysoki funkcjonariusz publiczny stosujacy prawo w praktyce byt do-
skonale $wiadomy nielegalnosci czynu. Dlatego — zdaniem rzadu, nawet bez udzia-
tu agentow policji wzialby tapoéwke. Agenci dziatajacy w tej sprawie mieli stosowne
uprawnienia i otrzymali pozwolenie na prowokacjg. Prokurator generalny kraju kon-
trolowat przebieg zaplanowanej detalicznie akcji.

Trybunal Praw Cztowieka stwierdzil, ze w przedstawionych materiatach nie ma
zadnych dowodow potwierdzajacych, ze skarzacy wczesniej popetniat czyny ptlatnej
protekcji czy dopuszczat si¢ innych form korupcji. Z nagran telefonicznych wynika,
ze spotkania inicjowal agent policji, a nie skarzacy, a wigc wbrew stanowisku rzadu
wywierano na prokuratora naciski i uzywano grozb.

Ponadto Trybunat uznal, ze sad krajowy nie zbadat glebiej sprawy i nie zajat si¢
kwestia naduzycia uprawnien wtadzy do podjecia prowokacji przeciw obywatelowi.
Czy prowokacja nie byla zbyt intensywna i nie wymuszata popekienia przestgpstwa?
Sad litewski nie zajal si¢ powaznie dowodami przedstawionymi przez skarzacego,
a szczegodlnie nie wyjasnit roli, jaka w tej sprawie odegrali agenci stuzb specjalnych.
Nie przestuchat tez agenta bioracego udziat w prowokacji w charakterze swiadka.

Trybunat uznat w wyroku z 5 lutego 2008 r., Ze z powodu nierownosci praw do
obrony skarzacemu nalezy si¢ 30 tys. euro zados¢uczynienia (art. 6 § 1 Konwencji).
Trybunat stwierdzil tez naruszenie art. 6 § 3d i zasady réwnoSci broni, a takze pra-
wa do obrony oskarzonego. Artykut 6 § 3 stanowi, ze kazdy oskarzony ma prawo do
przestuchania lub spowodowania przestuchania $wiadkow oskarzenia oraz zadania

58



obecnosci i przestuchania §wiadkéw obrony na tych samych warunkach co $wiadkow
oskarzenia.

Trybunat stwierdzit, Zze skarzacy byt sprowokowany do popetnienia przestgpstwa.
W konsekwencji wiadze i sad krajowy powinny zbada¢ w sposéb wnikliwy, czy nie
doszto do przekroczenia legalno$ci instytucji prowokacji policyjnej. Biorac pod uwage
te interwencjg i jej wykorzystanie w litewskim prawie karnym, proces skarzacego utra-
cit charakter sprawiedliwego rozpatrzenia sprawy w rozumieniu art. 6 § 1 Konwencji
(sygn. akt 74420/01 Ramanauskas v. Litwa).

W orzeczeniu z 21 lutego 2008 r. w sprawie Pyrgiotakis v. Grecja (nr skargi
15100/06), Europejski Trybunat Praw Cztowieka stwierdzit, iz:

,0golne wymaganie sprawiedliwego procesu z art. 6 Konwencji odnosi si¢ do
wszystkich procedur dotyczacych $cigania przestgpstw. Interes publiczny nie powi-
nien usprawiedliwia¢ uzycia dowodoéw pochodzacych w wyniku prowokacji policyj-
nej. Trybunat ocenil, Ze poniewaz dziatalnos¢ funkcjonariuszy policji sprowokowata
popethienie przestepstwa, i nic nie wskazywato, ze bez ich interwencji miatoby ono
migjsce, to ich zachowanie przekraczalo granice zachowania agentow prowokujacych
i powinno by¢ zakwalifikowane jako prowokacja. Takie zachowanie i jego wykorzysta-
nie w procesie karnym moze zaprzepascic sprawiedliwy charakter procesu”.

Naruszenie art. 6 § 1

Konstantinos Pyrgiotakis dnia 6 czerwca 2003 r. zostatl przez sad w Hani (Kre-
ta) skazany na kar¢ dziesigciu lat pozbawienia wolnosci oraz grzywng w wysokosci
15 000 euro za udzial w handlu narkotykami. Zostat on uznany za winnego posredni-
czenia w transakcji migdzy funkcjonariuszem policji, ktory dziatat jako zainteresowa-
ny zakupem i handlarzem narkotykow P., ktory réwniez stanat przed sadem. Funkcjo-
nariusz ten nie znat skarzacego i nie styszal, by popelniatl on wczeéniej przestepstwa.
Zglosit sig do skarzacego telefonicznie, proszac o spotkanie w okreslonym przez niego
miejscu. Spotkal tam osobiscie skarzacego i P., po czym podazyt za nimi do miejsca
transakcji. Tam skarzacy zamienit parg stow z P. 1 odjechal. Skarzacy twierdzit ponadto
W czasie procesu, ze nie znal on natury zorganizowanego przez siebie spotkania. Chciat
on jedynie wyswiadczy¢ przyshuge znajomemu, ktory poprosit go o skontaktowanie
pewnego kupca (funkcjonariusza) z P. Sad odwolawczy podtrzymat wyrok skazujacy,
zmniejszajac jedynie karg grzywny na 7 000 euro.

W kasacji od tego wyroku skarzacy podnidst, ze jedyna podstawa jego skazania
byto zachowanie funkcjonariusza policji, ktory wystapit jako podzegacz do dokonania
przestgpstwa. Gdyby nie domagatl si¢ skontaktowania z handlarzem narkotykow P., ni-
gdy nie zostaloby popetnione przestgpstwo. Dnia 21 grudnia 2005 r. sad kasacyjny
odrzucit skargg.

Opierajac si¢ na art. 6 § 1 Konwencji Konstantinos Pyrgiotakis zaskarzy? t¢ de-
cyzj¢ organdéw krajowych do Trybunatu, twierdzac, ze jego skazanie bylo rezultatem
zachowania funkcjonariuszy policji, ktorzy dziatali jako ,,agenci prowokujacy” (agent
provocateur). Podniost, Ze jego proces nie spetniat przestanki ,,sprawiedliwego proce-
su”, okreslonej w Konwencji, bowiem jedyna podstawa skazania bylo wczesniejsze
zachowanie funkcjonariuszy policji.
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W czasie postgpowania przed Trybunatem rzad Grecji przywotat argument, ze za-
sady gromadzenia i wykorzystania dowodoéw naleza do sfery regulacji prawa krajowe-
go i ze to do organéw wewngtrznych nalezy ocena przedstawionego materialu dowo-
dowego i decyzji o tym, czy przedstawione dowody §wiadcza o winie oskarzonego.
Trybunat przyznat racj¢ w tym aspekcie rzadowi Grecji. Potwierdzil, Ze nie nalezy do
jego kompetencji kontrola oceny dowodow dokonanej przez krajowe organy wymiaru
sprawiedliwos$ci i wykrywanie ewentualnych btedow dotyczacych faktow lub prawa.
Dodat jednak, ze jest to mozliwe jedynie w takim zakresie, w jakim stosowane reguly
procesowe mogltyby narusza¢ prawa i wolnosci zagwarantowane przez Konwencje.
Trybunat nie moze orzekac na temat niedopuszczalno$ci okreslonych rodzajow dowo-
doéw, np. tych otrzymanych w sposdb nielegalny. Bada on bowiem jedynie, czy prze-
pisy procedury, w tym takze regulacje dotyczace wprowadzania dowodow do procesu
karnego, sa «rzetelne» w rozumieniu Konwencji, a tym samym, czy nie naruszaja one
zadnego z praw okreslonych w Konwencji.

W niniejszej sprawie Trybunat uznat, Ze to zachowanie funkcjonariuszy policji lezato
u podstaw popelnienia przez skarzacego przestepstwa i stato si¢ przyczyna skazania.

Ingerencja agentow infiltrujacych srodowisko przestgpcze na zachowanie si¢ 0sob
podejrzanych powinna by¢ ograniczona, a gwarancje praw podejrzanych przestrzegane,
nawet gdy chodzi o zwalczanie handlu narkotykami. W rezultacie, nawet gdyby wzrost
przestepczosci na okreslonym obszarze nakazywatby podjac szczegolne srodki w celu
jej zwalczenia, to nie mozna czyni¢ tego przy poswigceniu prawidlowej administracji
wymiaru sprawiedliwosci. Ogolne wymaganie sprawiedliwego procesu z art. 6 Kon-
wencji odnosi si¢ do wszystkich procedur dotyczacych $cigania przestgpstw — zarowno
tych bardziej, jak i mniej powaznych. W zadnym wypadku jednak interes publiczny nie
powinien usprawiedliwia¢ bezkrytycznego uzycia dowodoéw pochodzacych z zastoso-
wania prowokacji policyjnej. Nie ustalono przeciez nawet w tej sprawie, czy skarzacy
uprzednio brat udziat w handlu narkotykami i nie stwierdzono, by organy dysponowaty
innymi dowodami, ktore uzasadniatyby takie podejrzenie. Jedyny dowod na poparcie
tego zarzutu stanowito skontaktowanie funkcjonariusza policji z osoba zajmujaca si¢
dystrybucja narkotykow. Trybunat ocenit, ze w danej sprawie dziatalno$¢ funkcjona-
riuszy policji spowodowala popehienie przestgpstwa, i nic w materiale dowodowym
nie wskazywalo, ze bez ich interwencji miatoby ono miejsce. Tym samym nalezato
uznag, ze ich zachowanie przekraczato granice zachowania ,,agentow prowokujacych”
i powinno by¢ zakwalifikowane jako prowokacja. Takie zachowanie i wykorzystanie
jego owocow w procesie karnym moze zaprzepascic¢ sprawiedliwy charakter procesu.
Trybunat doszedt do wniosku, Ze to zachowanie agentow policji byto jedyna podstawa
uznania skarzacego za przestgpcg. Nie powinno si¢ bowiem dopusci¢ do sytuacji, ze
policjanci sa upowaznieni do wywotywania zaistnienia zamiaru przestgpnego.

Te rozwazania doprowadzity Trybunat do wniosku, ze zachowanie funkcjonariuszy
policji w sposob znaczny, o ile nie wylaczny, stangto u podstaw popetnienia przestep-
stwa i1 skazania skarzacego na powazna karg. W efekcie to oni sprowokowali zachowa-
nie przestgpcze, ktore w innych okoliczno$ciach nie mialoby miejsca. Zaowocowato
to, w sposob nieodwracalny, naruszeniem sprawiedliwego charakteru procesu karnego.
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Trybunat jednomyslnie doszedt do wniosku, Ze mialo miejsce naruszenie art. 6 ust. 1
Konwencji. Uznat tez, Ze stwierdzenie naruszenia przepisow Konwencji stanowi wy-
starczajace zadoscuczynienie za wyrzadzona krzywdg.

W orzeczeniu z 1 lipca 2008 r. w sprawie Liberty i Inne Organizacje v. Zjednoczone
Kroélestwo (nr skargi 58243/00), Europejski Trybunat Praw Czlowicka w Strasburgu
stwierdzit, ze:

., 1. Rozmowy prowadzone za pomoca telefonu, faksu, poczty elektronicznej, korzy-
staja z ochrony w ramach ochrony »zycia prywatnego« w rozumieniu art. § Konwencji.
Samo istnienie takiej ustawy, ktéra zezwala na niejawne monitorowanie przeptywaja-
cych informacji, stanowi grozbeg inwigilacji dla wszystkich, wobec ktorych ta ustawa
moze by¢ potencjalnie zastosowana. Ta grozba uderza w wolno$¢ komunikowania sig
migdzy uzytkownikami sieci komunikacyjnych i prowadzi do naruszenia praw skarza-
cego w rozumieniu art. 8, niezaleznie od konkretnych $rodkow powzigtych przeciwko
danemu skarzacemu.

2. Prawo krajowe powinno wskazywac z wystarczajaca jasnoscia i precyzja, w jaki
sposob spoleczenstwo ma by¢ chronione przed naduzyciem wtadzy ze strony organow
wywiadowczych, jaki jest zakres wykonywania ich bardzo szerokiej dyskrecjonalnej
wladzy kontrolowania rozmow. W szczegdlnosci powinny by¢ znane mechanizmy
gwarantujace ochrong przed naduzywaniem tych kompetencji w zakresie wyboru prze-
chwytywanych danych, ich analizy, rozpowszechniania i przechowywania”.

Naruszenie art. 8

Stan faktyczny. Organizacje pozarzadowe majace za zadanie ochrong praw czlo-
wieka: Liberty, posiadajace siedzib¢ w Londynie oraz British-Irish Rights Watch i Irish
Council for Civil Liberties z siedziba w Dublinie, ztozyly skarge do Trybunatu prze-
ciwko Zjednoczonemu Kroélestwu, dotyczaca naruszenia przez to panstwo art. 8 Kon-
wencji, tj. prawa do poszanowania zycia prywatnego i rodzinnego.

Skarga dotyczyta podejrzenia, ze w latach 1990 do 1997 potaczenia telefoniczne
migdzy tymi organizacjami, poczta elektroniczna i faksy oraz cala wymiana danych,
wlaczajac w to informacje zaklasyfikowane jako tajne, byly przechwytywane i podda-
wane analizie przez System Badan Elektronicznych (Electronic Test Facility), obstu-
giwany przez Brytyjskie Ministerstwo Obrony, ktory byl w stanie zarejestrowac¢ ok.
10 000 rozmoéw prowadzonych w tym samym czasie. W tym okresie skarzace organi-
zacje utrzymywaty regularny kontakt migdzy soba, przekazujac migdzy innymi pora-
dy prawne osobom poszukujacym pomocy. Organizacje podejrzewaly, ze wiele z tych
rozméw musiato zosta¢ przechwyconych przez system informatyczny nadzorowany
przez rzad. Mozliwo$¢ kontrolowania i utrwalania rozmow przez organy panstwowe
przewidywata wowczas Ustawa o Kontroli Rozméw (Interception of Communications
Act) z 1985 1., ktora zastapiona zostala przez Ustawe o Regulacji Kompetencji Docho-
dzeniowych z 2000 r. (Regulation of Investigatory Powers Act 2000).

Skarzacy wniesli skargi do licznych organow krajowych: m.in. do Trybunatu do
Spraw Kontroli Rozmow (Interception of Communications Tribunal), ktory stwierdzit
jednak, ze nie moze wypowiedziec si¢ co do tego, czy istniat w przedmiotowej sprawie
odpowiedni nakaz kontroli rozméw, dlatego tez nie jest wladny stwierdzi¢, czy miato
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miejsce naruszenie prawa. Rowniez Prokuratura (Director of Public Prosecutions) nie
wypowiedziata si¢ co do istnienia nakazu. Dnia 13 sierpnia 2001 r. skarzacy wszczgli
postepowanie przed Trybunatem Sledczym (Investigatory Powers Tribunal), podno-
szac, ze zastosowanie kontroli rozmow stanowito naruszenie ich prawa do prywatnosci
(British-Irish Rights Watch and others v. The Security Service and others, IPT/01/62/
CH). Trybunat ten stwierdzit, Ze: ,,Prawo do kontroli i utrwalania rozméw przewidzia-
ne w art. 8(4) ustawy i kryteria, zgodnie z ktorymi jest ono wdrazane, sa wystarczajaco
dobrze znane i przewidywalne, by by¢ uznane za zgodne z prawem”. Sady uznaty wigc,
ze w danej sprawie nie miato miejsca naruszenie przepisow, ktore reguluja zasady kon-
troli rozmow.

Skarzacy skierowali sprawe do Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka, na pod-
stawie art. 8§ Konwencji podnoszac, ze stosowanie kontroli rozméw stanowito niedo-
puszczalng ingerencje¢ wladzy publicznej w korzystanie z prawa do poszanowania zy-
cia prywatnego i rodzinnego.

Wskazujac na procedurg przewidziana przez Ustawe dotyczaca trybu rejestrowania
rozméw skarzacy zauwazyli, ze w wielu punktach narusza ona gwarancje prawa do
prywatnosci. Przede wszystkim podniesli, ze ustawa zezwalala na przechwytywanie
wszystkich rozméw. Po pierwsze podniesli, ze Ustawa z 1985 r. zezwalata na to, by
nakaz kontroli mogt dotyczy¢ dowolnej kategorii rozmow, bowiem nie przewidywa-
ta Zadnych ograniczen w tym zakresie. Po drugie, sekretarz stanu mogt zdecydowac,
ktore informacje maja by¢ zachowane i wydobyte z catego zbioru. Miat za zadanie
zadbac, by nieopatrzone nakazem kontroli materiaty nie dostaty si¢ w rece 0sob niepo-
wotanych. W koncowym raporcie dbano o to, by zapewni¢ anonimizacjeg, jako srodek
minimalizowania naruszen prywatnos$ci. Te informacje mogly by¢ rozpowszechniane
i przekazywane w r¢ce odpowiednich organéw odpowiedzialnych za prace wywiadow-
cza, jesli bylo to proporcjonalne i konieczne w danych okolicznosciach. Jednakze, nie
byty znane mechanizmy tej kontroli ani nie byta dostgpna zadna procedura, dzigki kto-
rej obywatel moglby sprawdzi¢, czy mechanizmy te zostaly wprowadzone w zycie.
Skarzacy tez podnie$li, ze taka ingerencja w zycie prywatne nie byta ani proporcjo-
nalna, ani konieczna, bowiem informacje najpierw byly utrwalone, a dopiero pozniej
podlegaty ,,legalizacji” za pomoca wydania nakazu post factum.

Rzad brytyjski przyznat, ze sekcja 3(2) Ustawy z 1985 r. umozliwia organom wy-
danie nakazu kontroli kazdej informacji przestanej na lub wystanej z Wysp Brytyjskich
przez kazda osobg. Co wigcej, zgodnie z Ustawa organy maja szerokie mozliwosci
dyskrecjonalnego wyboru, ktére z przejetych fizycznie informacji zostang odstuchane
lub przeczytane. Z drugiej strony rzad podkreslil, ze mechanizmy kontroli tej dowolno-
$ci istniaty i byly wdrazane przez sekretarza stanu, a naruszenie prawa do prywatnosci
bylo proporcjonalne i konieczne w demokratycznym panstwie prawa: ,,Demokratyczne
panstwo zostato postawione przed rosnaca grozba terroryzmu i jako ze sieci komuni-
kacji staly si¢ szeroko rozpowszechnione i skomplikowane, organizacje terrorystyczne
uzyskaty wigksze mozliwosci wspotpracy na szczeblu ponadnarodowym. Bytoby po-
waznym zaniedbaniem obowiazku ochrony narodowego bezpieczenstwa i dobrobytu
obywateli ze strony panstwa, gdyby nie podjeto ono krokéw zmierzajacych do uzy-
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skania danych wywiadowczych, ktore umozliwiaja podjgcie dziatan prewencyjnych,
i gdyby nie wykorzystato dostgpnych mozliwosci operacyjnych i wywiadowczych
w tym celu”.

Decyzja Trybunatu

1. Czy miato miejsce naruszenie prawa

Trybunat przypomniat, ze wielokrotnie juz odnosit si¢ do zagadnienia kontrolowa-
nia przeptywu komunikacji:

,Rozmowy prowadzone za pomoca telefonu, faksu, poczty elektronicznej, korzy-
staja z ochrony w ramach »zycia prywatnego« w rozumieniu art. 8 Konwencji (por.
orzeczenie w sprawie Weber i Saravia v. Niemcy, nr sprawy 54934/00, § 77, z dnia
29 czerwca 2006). Trybunat przywotuje swoje spostrzezenia poczynione w poprzed-
nich sprawach, prowadzace do wniosku, ze samo istnienie takiej ustawy, ktora zezwa-
la na niejawne monitorowanie informacji, stanowi grozbg inwigilacji dla wszystkich
wobec ktorych ta ustawa moze by¢ zastosowana. Ta grozba uderza w wolnos¢ ko-
munikacji migdzy uzytkownikami sieci komunikacyjnych i prowadzi do naruszenia
praw skarzacego w rozumieniu art. 8, niezaleznie od konkretnych srodkoéw powzigtych
przeciwko danym skarzacym”.

Analizujac ustawodawstwo krajowe, Trybunat stwierdzil, ze zgodnie z prawem
Zjednoczonego Krolestwa, sekcja 3(2) Ustawy z 1985 r., brytyjskie organy panstwowe
cieszg si¢ szerokimi mozliwosciami przechwytywania informacji wymienianych mig-
dzy Zjednoczonym Krolestwem a odbiorcami zewngtrznymi. W istocie jest to kom-
petencja uznaniowa i nieograniczona. Nakazy dokonania kontroli informacji odnosza
si¢ bowiem do szerokiej grupy informacji. Na podstawie wszystkich wczesniejszych
rozwazan Trybunal doszedt do wniosku, ze istnienie takich kompetencji, zwlaszcza
tych zezwalajacych na przechowywanie, analizg i uzywanie przechwyconych rozmow
narusza prawa gwarantowane przez art. § Konwencji osob, wobec ktorych te kompe-
tencje moga by¢ uzyte.

2. Czy naruszenie bylo uzasadnione

Takie naruszenie prawa jest uzasadnione w rozumieniu art. 8(2) Konwencji jedynie
wowczas, gdy jest ,,przewidziane przez ustawg i konieczne w demokratycznym spote-
czenstwie z uwagi na bezpieczenstwo panstwowe, bezpieczenstwo publiczne lub do-
brobyt gospodarczy kraju, ochrong porzadku i zapobieganie przestgpstwom, ochrong
zdrowia 1 moralnosci lub ochrong praw i wolnos$ci innych osob”.

3. Czy naruszenie bylo ,,przewidziane przez ustawe”

Wyrazenie ,,przewidziane przez ustawg” wymaga istnienia odpowiedniej podstawy
prawnej dla danego ograniczenia zakresu praw. Nie ulega watpliwosci, ze istniata pod-
stawa prawna w art. 1-10 Ustawy z 1985 1.

Witadza wykonawcza miata jednak niezwykle szeroka wtadze dyskrecjonalna co do
zakresu i tematyki przechwytywanych rozmow. Réwniez organy panstwowe mogty do-
wolnie wybiera¢ rozmowy, ktore na podstawie wydanego nakazu kontroli byly pdzniej
poddawane analizie. Jesli chodzi o kontrole tej dziatalnosci organdéw panstwowych,
to Ustawa zobowiazuje Sekretarza Stanu do zastosowania takich mechanizmow, jakie
uzna za konieczne, by zapewni¢ gwarancje przeciwko naduzywaniu tych kompetencji
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w odniesieniu do wyboru, analizy, rozpowszechniania i przechowywania tych informa-
cji. W danym czasie istniaty wprawdzie wewngtrzne regulacje, podreczniki i instruk-
cje odnoszace si¢ do procedur ochrony przed naduzyciami wladzy. Sporzadzane na
podstawie Ustawy z 1985 r. przez specjalnego Komisarza coroczne raporty, dotyczace
kontrolowania wykorzystania tych instrumentow, rowniez stwierdzaty, ze mechanizmy
ochronne byly ,,wystarczajace”, jednak natura tych ,,mechanizméw” nie zostata w za-
den sposob upubliczniona ani przedstawiona w raportach.

Trybunat powotat si¢ na ustalone w praktyce orzeczniczej kryteria dotyczace stoso-
wania $rodkow tajnego nadzorowania rozmow, ktore powinny znalez¢ si¢ w ustawie,
w celu uniknigcia naduzycia wladzy. Powinna mianowicie zosta¢ okreslona: kategoria
czynoéw zabronionych, ktora daje podstawg do przechwytywania rozmow; kategoria
0sob, ktorych dotyczy kontrola rozmow; czas trwania kontroli; procedura analizowa-
nia, uzywania i przechowywania otrzymanych w ten sposob informacji; $rodki zapo-
biegajace otrzymaniu tych informacji przez osoby niepowolane; okolicznosci, w kto-
rych nagranie powinno zosta¢ zniszczone.

Trybunat wziat réwniez pod uwage argumenty rzadu brytyjskiego, ze publikacja
informacji dotyczacych mechanizméw ochrony mogtaby by¢ zrodtem ryzyka dla efek-
tywnosci systemu gromadzenia danych wywiadowczych. Trybunat jednak zauwazyl,
ze w Zjednoczonym Krolestwie znane sa przypadki innych regulacji wewngtrznych
podlegajacych upublicznieniu: publiczne sa regulacje Kodeksu Praktyki Kontroli Ko-
munikacji, co by mogto sugerowac, ze panstwo moze publikowaé schematy dotyczace
gromadzenia danych wywiadowczych bez szkody dla interesu panstwowego.

Trybunat zauwazyl w podsumowaniu przede wszystkim, ze prawo krajowe nie
wskazywato z wystarczajaca jasnoscia, w jaki sposob spoteczenstwo ma by¢ chronione
przed naduzyciem wiadzy ze strony organow wywiadowczych, jaki jest zakres wy-
konywania tej bardzo szerokiej dyskrecjonalnej wtadzy przechwytywania wszystkich
informacji. W szczegdlnosci powinny by¢ znane mechanizmy gwarantujace ochrong
przed naduzywaniem tych kompetencji w zakresie wyboru danych, ich analizy, rozpo-
wszechniania i przechowywania. W konsekwencji Trybunat stwierdzit, ze ingerencja
organow panstwowych w prawa skarzacych nie byla zgodna z prawem, i tym samym
stanowita naruszenie art. 8 Konwencji.

Na podstawie art. 41 Konwencji (stuszne zadoscuczynienie) Trybunal uznat, Ze
stwierdzenie naruszenia przepisow Konwencji stanowi wystarczajace zados¢uczynie-
nie za niepieni¢zne straty poniesione przez skarzacych i przyznat im 7 500 euro zwrotu
kosztow i wydatkow,

V1. Na temat charakteru czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych, w ramach ktorych
moze by¢ zarzadzona kontrola operacyjna, wypowiedziat si¢ Trybunat Konstytucyjny
w uzasadnieniu wyroku z dnia 12 grudnia 2005 r., K 32/04. Przywotatl w nim liczne
poglady i doktryny podkreslajace ich pozaprocesowy charakter, uzupetiajacy lub wy-
konawczy w stosunku do czynnosci procesowych i zadan postgpowania przygotowaw-
czego. Istotna cecha tych czynnosci jest ich poufny charakter. Pozyskane w ten sposob

30 H. Kuczynska, Biuletyn Prawa Karnego nr 13/08, poz. 522.
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informacje stanowig istotny material pierwotny, musza jednakze by¢ przeksztatcone
w material dowodowy z zachowaniem wymogow postepowania karnego. Bezposred-
nie wykorzystanie rezultatow czynnosci operacyjnych w procesie jest — w mys$l tych
pogladéw — wykluczone jako ,,wykorzystanie owocoéw zatrutego drzewa”. Czynnosci
operacyjno-rozpoznawcze jako zespot prawnie okreslonych w oparciu o wiedze krymi-
nalistyczna niejawnych dziatan, prowadzonych poza procesem karnym i administracyj-
nym celem wykrycia, rozpoznania i utrwalania przestgpczej dziatalnosci, sa konieczna
koncesja na rzecz skutecznego zwalczania przestgpczosci (uchwata SN z dnia 27 lipca
2006 r. SNO 35/06). Sad Najwyzszy wypowiedziat poglad, ze niedopuszczalne jest
bezposrednie postuzenie si¢ w celu uzyskania zezwolenia na pociagnigcie sedziego do
odpowiedzialnosci karnej sadowej materiatem zgromadzonym w toku kontroli opera-
cyjnej prowadzonej wobec innej osoby i wowczas, gdy zarzucany sedziemu czyn nie
miesci si¢ w katalogu przestepstw, w odniesieniu do ktorych kontrola operacyjna moze
by¢ stosowana (LEX nr 471767).

Warto zwrdci¢ uwage na wyrok TK z dnia 23 czerwca 2009 r. K 54/07 (Dz. U.
nr 105, poz. 880, uzasadnienie LEX-Orzeczenie K 54/07). Wnioskodawcy wystapili
m.in. o zbadanie zgodnosci art. 22 ustawy z dnia 9 czerwca 2006 r. o Centralnym Biu-
rze Antykorupcyjnym z art. 47, art. 51 w zwiazku z art. 31 ust. 3 i art. 30 Konstytucji,
z art. 8 1 art. 18 Konwencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnos$ci oraz
z preambula, art. 5, art. 6 i art. 7 Konwencji nr 108 Rady Europy o ochronie 0sob
w zwigzku z automatycznym przetwarzaniem danych osobowych oraz § 31 § 6 ust. 1
rozporzadzenia Prezesa Rady Ministrow z dnia 27 wrzesnia 2006 r. w sprawie zakresu,
warunkow i trybu przekazywania Centralnemu Biuru Antykorupcyjnemu informacji
przez organy, shuzby i instytucje panstwowe (Dz. U. nr 177, poz. 1310) z art. 22 ust. 9
w zwiazku z art. 22 ust. 2 ustawy powotanej w punkcie 1, a tym samym z art. 92 ust. 1
oraz art. 47 i art. 51 ust. 2 w zwiazku z art. 31 ust. 3 1 art. 51 ust. 5 Konstytucji, z art. 8
w zwiazku z art. 18 Konwencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci
oraz z preambula, art. 5 pkt b i c, art. 6 i art. 7 Konwencji nr 108 Rady Europy o ochro-
nie 0s6b w zwiazku z automatycznym przetwarzaniem danych osobowych.

Przepisom art. 22 ustawy o CBA wnioskodawca zarzucil natomiast, ze nie zawieraja
ograniczenia, iz CBA zbiera dane osobowe, o ile sa one niezbgdne do skutecznego pro-
wadzenia konkretnego postgpowania, jakkolwiek wymog taki expressis verbis wynika
z art. 51 ust. 2 Konstytucji. Art. 22 kwestionowanej ustawy przewiduje jedynie, ze CBA
moze gromadzi¢ wszelkie dane osobowe, o ile miesci si¢ to w jego wlasciwos$ci 1 jest
»uzasadnione charakterem realizowanych zadan”. Takie ujecie — zdaniem wniosko-
dawcy — jest zbyt szerokie i jako takie nadmiernie ingeruje w sferg prywatnosci (art. 47
Konstytucji) oraz w autonomig informacyjna jednostki (art. 51 Konstytucji). Ponadto
brakuje w nim zachowania zasady proporcjonalnosci (art. 31 ust. 3 Konstytucji).

W ocenie wnioskodawcy, art. 22 ustawy o CBA stanowi podstawe prawna do bu-
dowania bazy danych o charakterze ogdlnym, ktora moze obejmowac nie tylko infor-
macje zwiazane z konkretna sprawa prowadzona przez CBA, ale rowniez ,,informacje
potrzebne tylko potencjalnie (hipotetycznie w ocenie samego CBA)”, ktére mogtyby
by¢ wykorzystane w przysztosci, w blizej nie sprecyzowanych okoliczno$ciach. Ogra-
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niczenie prawa do prywatnosci bez skonkretyzowania celow tego ograniczenia, ktore
wynika — w ocenie wnioskodawcy — z art. 22 ustawy o CBA, wykracza nie tylko poza
ramy wymogow ustawowej okreslonosci ingerencji wiadz publicznych i jej konieczno-
sci w demokratycznym spoteczenstwie (art. 8 ust. 2 Konwencji o ochronie praw czto-
wieka), lecz takze nie respektuje wymogu ograniczenia prawa do prywatnosci jedynie
do celow, dla ktorych ograniczenie to wprowadzono (art. 18 Konwencji o ochronie
praw cztowieka).

Kwestionowana ustawa nie przewiduje ponadto sadowej kontroli legalno$ci dziata-
nia CBA w zakresie gromadzenia i przetwarzania danych osobowych w trybie art. 22
tej ustawy. Zainteresowana osoba nie moze w szczeg6olnosci skorzysta¢ z prawa, jakie
gwarantuje jej art. 51 ust. 4 Konstytucji (przez zadanie sprostowania oraz usunigcia
informacji nieprawdziwych, niepelnych lub zebranych w sposéb sprzeczny z ustawg).
W konsekwencji — w opinii wnioskodawcy — nie jest mozliwa obiektywna weryfikacja
stosownych dziatan CBA.

Art. 22 ust. 7 ustawy o CBA wyszczegoélnia tzw. dane wrazliwe (w tym: dane o zy-
ciu seksualnym) jako te, ktore rowniez moga si¢ znalez¢ w dyspozycji CBA. Rozwia-
zanie to, w opinii wnioskodawcy, nalezy uzna¢ za niezgodne z konstytucyjna ochrona
intymnosci, znajdujaca podstawe w art. 31 ust. 3 zdanie drugie oraz art. 30 Konstytucji
(niezbywalnos¢ godnosci cztowieka). Art. 22 ustawy o CBA nie przewiduje rowniez
mozliwosci udostepniania zgromadzonych danych osobom, ktorych one dotycza. Bu-
dzi to watpliwos$ci z punktu widzenia standardu konwencyjnego zawartego w art. 8
Konwencji o ochronie praw czlowieka.

W kontekscie niezgodnosci art. 22 ustawy o CBA ze wskazanymi wzorcami kon-
troli, wnioskodawca podtrzymat na rozprawie w dniu 22 czerwca 2009 r. wczesniejsze
zarzuty dotyczace nadmiernej ingerencji w sfer¢ prywatnosci i autonomig informacyj-
na jednostki oraz dotyczace niespelnienia przestanek niezbgdnosci i proporcjonalnosci
ograniczen, jakie regulacja ta wprowadza. Na potwierdzenie swych zarzutow przywo-
tat tezy z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego, wskazujace na szczeg6lny charak-
ter prawa do prywatnosci w systemie praw 1 wolnosci konstytucyjnych oraz dotyczace
przestanek dopuszczalnosci ograniczen tego prawa (wyrok TK z 20 listopada 2002 r.,
sygn. K 41/02, w ktorym Trybunat stwierdzil, Ze nawet stan wojenny i wyjatkowy nie
zezwalaja ustawodawcy na ztagodzenie przestanek ingerencji w sferg¢ zycia prywat-
nego; orzeczenia TK z 26 kwietnia 1995 r., sygn. K. 11/94 i z 3 pazdziernika 2000 r.,
sygn. K. 33/99, wyrok z 12 grudnia 2005 r., sygn. K 32/04, dotyczace przestanek do-
puszczalno$ci ograniczen praw i wolnosci jednostki).

Whnioskodawca przytoczyt takze orzeczenia Europejskiego Trybunatu Praw Czto-
wieka (dalej: ETPC), dotyczace przestanek ingerencji w prawo do prywatnosci. ETPC
uznat m.in., Ze ocenie z punktu widzenia art. 8§ EKPC podlega gromadzenie i udostegp-
nianie informacji odnoszacych si¢ do sfery prywatnej (wyrok ETPC z 26 marca 1987 r.
o sygn. 9248/81 w sprawie Leander przeciwko Szwecji, wyrok ETPC z 4 maja 2000 r.
o sygn. 28341/95 w sprawie Rotaru przeciwko Rumunii). ETPC ocenit, Ze zakres in-
gerencji funkcjonujacych w demokratycznym panstwie stuzb specjalnych w prawo do
prywatnosci, przystugujace obywatelom, musi by¢ $cisle ograniczony do zapewnienia
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bezpieczenstwa panstwa (wyrok ETPC z 6 wrze$nia 1978 1. o sygn. 5029/71 w sprawie
Klass i inni przeciwko Niemcom). Co wigcej, musza istnie¢ skuteczne, przewidziane
prawem $rodki nadzoru nad dziataniami stuzb (patrz: Rotaru przeciwko Rumunii).

Whioskodawca podkreslit, ze w wyroku w sprawie Amann przeciwko Szwajcarii,
ETPC stwierdzit, iz tre$¢ art. 8 Konwencji o ochronie praw cztowieka koresponduje
z gwarancjami wynikajacymi z Konwencji nr 108 RE (wyrok ETPC z 16 lutego 2000 r.
o sygn. 27798/95 w sprawie Amann przeciwko Szwajcarii).

Whioskodawca powtorzyt zarzut braku celowo$ci gromadzenia przez CBA tzw. da-
nych wrazliwych, o ktorych mowa w art. 22 ust. 7 ustawy o CBA. Ponadto stwierdzit,
ze jezeli w ogodle mozliwe jest wykazanie zwigzku migdzy zwalczaniem korupcji a ko-
niecznoscia gromadzenia w tym celu danych sensytywnych — co jest, jego zdaniem,
wysoce watpliwe — to zwiazek ten jest na tyle luzny, ze nie stanowi usprawiedliwienia
dla poswigcenia tak intensywnie chronionego dobra, jakim sa dane wrazliwe. Zazna-
czyl rowniez, ze art. 22 ust. 7 ustawy o CBA nie zawiera gwarancji uniemozliwiajacych
zbieranie tych danych w innych, pozaustawowych celach.

Powyzsze argumenty, zdaniem w wnioskodawcy, potwierdzaja, ze art. 22 ustawy
0 CBA rozszerza zakres danych, ktére moze gromadzi¢ i przetwarza¢ CBA w stosunku
do rzeczywistego celu Scigania korupcji. Wynika to z wadliwej definicji korupcji nad-
miernie rozszerzajacej zakres wlasciwosci CBA (w tym zakres dziatan polegajacych
na gromadzeniu i przetwarzaniu danych osobowych). Regulacja ta umozliwia CBA
gromadzenie i przetwarzanie danych wrazliwych, co nie jest niezbgdne do celow $ci-
gania korupcji, nie uzasadnia odstgpstwa od generalnego zakazu automatycznego prze-
twarzania danych wrazliwych oraz rodzi uzasadnione ryzyko wykorzystywania tych
szczegoblnie chronionych danych do celow pozaustawowych. Ponadto wnioskodawca
uwaza, ze przyjety termin obowiazkowej weryfikacji danych zgromadzonych w zbio-
rach CBA (nie rzadziej niz co 10 lat) nie odpowiada potrzebom ich ochrony przed nie-
powotanym dostepem oraz wykorzystywaniem w celach niezgodnych z prawem.

Whioskodawca zarzucit kwestionowanym przepisom rozporzadzenia Prezesa Rady
Ministréw z dnia 27 wrzesnia 2006 r. w sprawie zakresu, warunkow i trybu przekazy-
wania CBA informacji przez organy, stuzby i instytucje panstwowe, ze w sposob zroz-
nicowany ksztattujq procedurg przekazywania CBA danych przez podmioty wskazane
w art. 22 ust. 2 ustawy o CBA oraz przez podmioty, o ktorych mowa w art. 22 ust. 4
tej ustawy. W ocenie wnioskodawcy, procedura przekazywania CBA danych przez
podmioty okreslone w art. 22 ust. 2 ustawy o CBA jest obwarowana znacznie mniej
restrykcyjnymi wymaganiami niz przez podmioty wskazane w art. 22 ust. 4 ustawy.
Sposob korzystania z danych gromadzonych przez podmioty okreslone w art. 22 ust. 2
ustawy zostat pozostawiony wewngtrznym ustaleniom migdzy CBA i tymi podmiotami.
Ponadto rozporzadzenie otwiera mozliwos¢ odstapienia od obowiazku kazdorazowego
wnioskowania o udostgpnienie danych i nie wymaga identyfikacji osob przekazujacych
CBA odpowiednie dane, jak rowniez osob, ktore otrzymuja dane.

W ocenie wnioskodawcy, art. 22 ust. 9 ustawy o CBA (stanowiacy upowaznienie
ustawowe do wydania kwestionowanego rozporzadzenia) nie daje podstaw do roznico-
wania sposobu przekazywania CBA danych zgromadzonych przez podmioty okreslone
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w art. 22 ust. 2 1 4 ustawy. W szczegolno$ci nie daje podstaw do odstapienia na mocy
porozumien mi¢dzy CBA a podmiotami okre§lonymi w art. 22 ust. 2 ustawy od trybu
przekazywania danych wytacznie na wniosek. Tryb wnioskowy, wedtug wnioskodaw-
cow, stanowi fundamentalng gwarancj¢ zapewnienia w procesie przekazywania da-
nych poszanowania prawa do prywatnos$ci oraz prawa do ochrony danych osobowych.
Zapewnia indywidualizacj¢ procesu przekazywania danych, daje bowiem mozliwos¢
zidentyfikowania osoby wystepujacej o udostepnienie danych, zarachowania (odno-
towania) przeptywu danych w celu np. weryfikacji zasadnosci wystapienia o ich udo-
stgpnienie. Jednocze$nie tryb wnioskowy uniemozliwia udostgpnianie danych na skale
masowa i niekontrolowana, przyczyniajac si¢ do realizacji zasady, ze przekazywanie
danych osobowych moze odbywac sig jedynie w $cisle okreslonych, niezbednych gra-
nicach, a nie w sposob swobodny i dowolny.

W ocenie wnioskodawcy, celem rozporzadzenia — wyznaczonym trescia upowaz-
nienia zawartego w art. 22 ust. 9 ustawy o CBA — jest zabezpieczenie, ze dane 0so-
bowe beda przekazywane CBA wytacznie w zakresie, w jakim wymaga tego reali-
zacja zadan Biura. Tymczasem § 3 i § 6 rozporzadzenia, odsytajac do wewngtrznych
porozumien migdzy CBA i podmiotami okreslonymi w art. 22 ust. 2 ustawy oraz
umozliwiajac odejécie od trybu wnioskowego, naruszaja zasadeg, ze CBA pozyskuje
dane osobowe jedynie w celu zapobiegania i wykrywania przestepstw nalezacych
do jego wiasciwosci. Zdaniem wnioskodawcow, w tym kontekscie w szczegdlnosci
negatywnie nalezy oceni¢ to, ze do danych, o ktérych mowa w art. 22 ust. 2 usta-
wy o CBA, naleza rowniez tzw. dane sensytywne (wrazliwe), poddane szczegdlnej
ochronie przed niepowotanym dostgpem.

Whnioskodawca stwierdzit takze, iz art. 22 ust. 2 ustawy o CBA ksztaltuje otwarty
katalog podmiotow zobowigzanych do udostgpniania danych. Zakres ingerencji CBA
w prawo do prywatnosci i prawo do ochrony danych osobowych pozostaje zatem nie-
dookreslony, co moze budzi¢ obawy z perspektywy standardow demokratycznego pan-
stwa prawnego.

Szczegolnie negatywnie wnioskodawca ocenit pozostawienie mozliwosci doprecy-
zowania zasad przekazywania CBA danych osobowych w gestii samego CBA i pod-
miotow okreslonych w art. 22 ust. 2 ustawy o CBA, co expressis verbis zaktada § 3
rozporzadzenia. Tym samym, w ocenie wnioskodawcy, do sfery wewngtrznej admini-
stracji przesunigty zostat cigzar regulacji zakresu i sposobu ingerencji w sferg prawa do
prywatnosci i prawa do ochrony danych osobowych (w tym tzw. danych wrazliwych).

Odnoszac si¢ do oceny konstytucyjnosci oraz zgodnosci z art. 8 i art. 18 Konwencji
o Ochronie Praw Czlowieka art. 22 ustawy o CBA, TK stwierdzit, ze ten stosunkowo
obszerny, bo obejmujacy dziesig¢ ustgpow przepis ustawy dotyczy uzyskiwania i prze-
twarzania informacji przez CBA. Na jego podstawie, w zakresie swojej wlasciwosci,
CBA moze uzyskiwa¢ informacje, w tym takze niejawne, gromadzi¢ je, sprawdzac
i przetwarza¢ (ust. 1). Ponadto w celu zapobiezenia lub wykrycia przestgpstw, okre-
$lonych w poddanym uprzednio analizie art. 2 ust. 1 pkt 1, oraz identyfikacji istotnych
z tego punktu widzenia 0s6b, CBA moze przetwarza¢ informacje, w tym rowniez dane
osobowe ze zbiorow prowadzonych na podstawie odrgbnych przepiséw przez inne or-
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gany wladzy publicznej i panstwowe jednostki organizacyjne. W szczegolnosci dotyczy
to Ewidencji Dziatalnosci Gospodarczej, Krajowej Ewidencji Podatnikow, Krajowego
Rejestru Karnego, Krajowego Rejestru Sadowego, Powszechnego Elektronicznego
Systemu Ewidencji Ludnosci, Rejestru Podmiotéw Gospodarki Narodowej, Central-
nego Rejestru Ubezpieczonych i Centralnego Rejestru Platnikow Sktadek, Centralne;j
Ewidencji Pojazdow i Kierowcow, Krajowego Centrum Informacji Kryminalnych.

Administratorzy danych gromadzonych w wymienionych tu rejestrach sa zobo-
wiazani do nieodplatnego ich udostgpniania Centralnemu Biuru Antykorupcyjnemu
(ust. 2). Dane ze zbiorow, o ktorych tu mowa, przekazuje si¢ w szczegdlnosci na infor-
matycznym nos$niku danych lub w drodze teletransmisji (ust. 3).

W zakresie swojej whasciwosci CBA moze zbieraé takze wszystkie niezbedne dane
osobowe. Dotyczy to rdwniez, jezeli jest to uzasadnione charakterem realizowanych
zadan, danych wskazanych w art. 27 ust. 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. 0 ochronie
danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. nr 101, poz. 926, ze zm.; dalej: u.o0.d.o.). CBA
moze nadto korzysta¢ z danych osobowych i innych informacji uzyskanych w wyniku
wykonania czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych przez uprawnione do tego stuzby
i instytucje panstwowe oraz przetwarzac je, w rozumieniu ustawy o ochronie danych
osobowych, bez wiedzy i zgody osoby, ktorej te dane dotycza (ust. 4). Zgodnie z kwe-
stionowanym przepisem administrator zbioru danych ma obowiazek udostepni¢ okre-
slone dane osobowe, o ktorych mowa w ust. 4, na podstawie imiennego upowaznienia
(1 w zakresie wskazanym w tym upowaznieniu) wydanego przez szefa CBA. Upowaz-
nienie to okazuje funkcjonariusz CBA wraz z legitymacja stuzbowa (ust. 5).

Zgodnie z kwestionowana ustawa, dane osobowe zebrane w celu wykrycia prze-
stepstwa przechowuje si¢ przez okres, w ktorym sa one niezbedne do realizacji
ustawowych zadan wykonywanych przez CBA. Funkcjonariusze CBA dokonuja
weryfikacji tych danych nie rzadziej niz co 10 lat od dnia uzyskania informacji,
usuwajac w jej trakcie dane zbedne (ust. 6). Dane osobowe ujawniajace pochodze-
nie rasowe lub etniczne, poglady polityczne, przekonania religijne lub filozoficzne,
przynaleznos¢ wyznaniowa, partyjna lub zwiazkowa oraz dane o stanie zdrowia,
natogach lub zyciu seksualnym 0sob podejrzanych o popetnienie przestgpstw $ci-
ganych z oskarzenia publicznego, ktore nie zostaty skazane za te przestgpstwa,
podlegaja komisyjnemu i protokolarnemu zniszczeniu niezwlocznie po uprawo-
mocnieniu si¢ stosownego orzeczenia (ust. 7). W kwestionowanym przepisie znaj-
duja sig¢ ponadto upowaznienia dla Prezesa Rady Ministrow do wydania odpowied-
nich przepisow wykonawczych (ust. 8—10).

Whioskodawca kwestionuje cato$¢ art. 22 ustawy, ktory to przepis okresla zasady
gromadzenia i przetwarzania przez CBA danych osobowych. Jego zdaniem, pierwsza
a zarazem fundamentalna wada regulacji gromadzenia i przetwarzania przez CBA da-
nych osobowych wynika z przyjgtej w ustawie definicji korupcji, ktora okresla wia-
sciwos¢ CBA, a wige takze zakres dziatan prowadzonych z uzyciem wskazanych tu
danych osobowych. Jak stara si¢ wykaza¢ wnioskodawca, zakres tych dziatan moze
by¢ w $wietle ustawy znacznie szerszy niz zwalczanie korupcji we wtasciwym (usta-
wowym) rozumieniu tego pojecia. Skutkuje to — zdaniem wnioskodawcy — przekro-
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czeniem przez CBA dopuszczalnych granic ingerencji w prawo do prywatnosci (art. 47
Konstytucji) i w prawo do ochrony danych osobowych (art. 51 Konstytucji).

CBA zostalo powotane ustawa jako stuzba specjalna do spraw zwalczania korupcji
w zyciu publicznym i gospodarczym oraz do rozpoznawania i wykrywania przestgpstw
o charakterze korupcyjnym, a takze zapobiegania takim przestepstwom. Zwalczanie
korupcji jest obowiazkiem panstwa. Moze by¢ uznane za konieczne w demokratycz-
nym panstwie prawnym, takze w ptaszczyznie przestanek prowadzacych do ogranicza-
nia korzystania z wolnosci i praw jednostki na podstawie art. 31 ust. 3 Konstytucji oraz
art. 8 Konwencji o ochronie praw cztowieka.

Informacje, o ktérych mowa w art. 22 ustawy, CBA moze uzyskiwac¢, gromadzic,
sprawdzac¢ i przetwarzac¢ wylacznie w zakresie swojej wlasciwosci. Dotyczy to rowniez
przetwarzania danych osobowych uzyskanych od organéw, instytucji i stuzb, o ktorych
mowa w art. 22 ust. 2 i 4.

W ocenie Trybunatu Konstytucyjnego — pod warunkiem utrzymania dziatah CBA
sciSle w ramach ustawowo wyznaczonych — brak jest wystarczajacych podstaw do
stwierdzenia, ze postanowienia art. 22 ust. 1-3 ustawy o CBA sa niezgodne z pra-
wem cztowieka do prywatno$ci oraz z prawem do autonomii informacyjnej i przez to
naruszaja chroniona konstytucyjnie godnos$¢ cztowieka. Kierujac si¢ domniemaniem
konstytucyjnosci, ktore nie zostalo przekonywajaco przez wnioskodawcg podwazone,
wskazane tu przepisy art. 22 ust. 1-3 ustawy o CBA nalezy uzna¢ za zgodne z art. 47
w zwiazku z art. 31 ust. 3, art. 51 w zwiazku z art. 31 ust. 3 i z art. 30 Konstytucji,
a nadto — ze zbieznymi tre§ciowo postanowieniami art. 8 i 18 Konwencji o ochronie
praw cztowieka. Trybunat Konstytucyjny nie dopatrzyt si¢ rowniez kolizji wskazanych
tu unormowan z preambutg oraz art. 5—7 Konwencji nr 108 RE.

Nieco inaczej rysuje si¢ natomiast kwestia konstytucyjnosci tych postanowien za-
kwestionowanego art. 22 ustawy o CBA, ktore winny gwarantowac kazdej jednostce
wlasciwy poziom ochrony jej prawa do prywatnosci i prawa do ochrony danych oso-
bowych, tj. poziom zgodny ze standardami konstytucyjnymi, a zwlaszcza migdzynaro-
dowymi (konwencyjnymi). Dotyczy to zakwestionowanych we wniosku postanowien
art. 22 ust. 4-7 ustawy o CBA.

Zdaniem wnioskodawcy, kwestionowane przepisy nie zawieraja pozadanego ogra-
niczenia, ze CBA zbiera dane osobowe, o ile sa one niezbgdne do skutecznego prowa-
dzenia konkretnego postgpowania, podczas gdy wymog taki wynika wprost z art. 51
ust. 2 Konstytucji. Ujecie wskazanych unormowan ustawy o CBA jest — w przekonaniu
wnioskodawcy — zbyt szerokie. Jako takie nadmiernie ingeruje w sfer¢ prywatnosci,
a przez to koliduje z postanowieniem art. 47 Konstytucji.

Zdaniem wnioskodawcy, nie jest ponadto przestrzegana zasada zachowania propor-
cjonalno$ci migdzy zakresem ingerencji ustawodawcy a ochrong prywatnosci jednost-
ki. Ograniczenie prawa do prywatnosci bez skonkretyzowania celé6w tego ograniczenia
wychodzi — w ocenie wnioskodawcy — nie tylko poza wymodg ustawowej okreslonosci
ingerencji wtadz publicznych 1 jej konieczno$ci w demokratycznym spoteczenstwie
(art. 8 ust. 2 Konwencji o ochronie praw cztowieka). Wykracza tez poza ramy dopusz-
czalnego ograniczenia prawa do prywatnosci jedynie w celach, dla ktorych je wpro-
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wadzono (art. 18 Konwencji o ochronie praw cztowieka). Wnioskodawca zarzucit
roéwniez niezgodno$¢ art. 22 ust. 6 ustawy o CBA z art. 5 lit. e in fine Konwencji nr
108 RE w zakresie, w jakim nakazuje weryfikacj¢ danych gromadzonych przez CBA
nie rzadziej niz co 10 lat od dnia uzyskania informacji. Art. 5 lit. e Konwencji nr 108
RE dopuszcza bowiem przechowywanie danych ,,przez okres nie dtuzszy niz jest to
wymagane ze wzgledu na cel, dla ktorego dane te zgromadzono”. W ocenie wniosko-
dawcy, okres przyjety w ustawie o CBA jest, w Swietle przytoczonego postanowienia
Konwencji, stanowczo za dtugi.

Jeszcze powazniejszy charakter ma — w ocenie wnioskodawcy — zarzut braku ce-
lowosci gromadzenia przez CBA tzw. danych wrazliwych, o ktorych mowa w art. 22
ust. 7 ustawy o CBA. W panstwie prawa ustawodawca nie moze — zdaniem wnio-
skodawcy — zezwoli¢ stuzbom specjalnym na zbieranie najbardziej wrazliwych da-
nych tylko dlatego, ze moga si¢ one okaza¢ potencjalnie przydatne dla tych stuzb.
W szczegolnoscei art. 18 Konwencji o ochronie praw czlowieka, przywolany w tym
konteks$cie przez wnioskodawce, zakazuje ograniczania prawa do prywatnosci ,,w in-
nych celach niz te, dla ktorych je wprowadzono”. Szczegdtowe gwarancje w odniesie-
niu do danych osobowych zawiera ponadto art. 5 lit. ¢ i d Konwencji nr 108 RE, za$
w odniesieniu do danych wrazliwych — art. 6 tejze Konwencji. Unormowania te ktada
nacisk na dopuszczalno$¢ gromadzenia danych wytacznie, gdy jest to niezbgdne do
osiagnigcia wskazanych celow. Art. 6 Konwencji nr 108 RE wylacza, co do zasady,
mozliwo$¢ automatycznego przetwarzania danych sensytywnych. Przyjmuje, ze jest to
dopuszczalne jedynie przy zapewnieniu odpowiedniej ich ochrony.

W ocenie wnioskodawcy, jezeli mozliwe jest w ogole wykazanie zwiazku migdzy
zwalczaniem korupcji a koniecznoscia gromadzenia w tym celu danych sensytywnych,
jest to zwiazek na tyle luzny, ze trudno przyjac za uzasadnione poswigcanie dlan dobra
chronionego tak intensywnie, jakim sa dane ,,wrazliwe”. Nadto, zdaniem wnioskodaw-
cy, art. 22 ust. 7 ustawy o CBA w obowiazujacym brzmieniu nie gwarantuje, iz nie
bedzie naduzywany do zbierania danych ,,wrazliwych” dla innych (pozaustawowych)
celow. W tym kontekscie istotny jest zwlaszcza brak kontroli Generalnego Inspektora
Ochrony Danych Osobowych w odniesieniu do dziatan CBA.

Art. 22 ust. 7 wyszczego6lniajacemu tzw. dane wrazliwe (w tym o zyciu seksual-
nym), jako te, ktore rowniez moga si¢ znalez¢ w dyspozycji CBA, wnioskodawca za-
rzucil naruszenie prawa do intymno$ci. W ocenie wnioskodawcy, prawo to podlega
konstytucyjnym gwarancjom z mocy art. 30 Konstytucji, tj. poprzez ochrong przy-
rodzonej i niezbywalnej godnosci cztowieka oraz prawnomig¢dzynarodowej ochronie
wolnosci i praw cztowieka.

Whioskodawca podniost tez zarzut braku kontroli sadowej legalno$ci dziatan CBA
w zakresie, do ktorego odnosi sig art. 22 ustawy o CBA. Zakwestionowal ponadto —
jako niekonstytucyjna — niemozno$¢ skorzystania z prawa zadania sprostowania oraz
usunigcia informacji nieprawdziwych, niepelnych lub zebranych w sposéb sprzeczny
z ustawa. Koliduje to bowiem z art. 51 ust. 4 Konstytucji. Wnioskodawca zakwestiono-
wat rowniez brak mozliwo$ci udostgpnienia zgromadzonych danych osobom, ktorych
one dotycza.
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W dotychczasowym orzecznictwie Trybunatu Konstytucyjnego zostal wypowie-
dziany poglad, Ze ,,pozostajace do dyspozycji wtadz publicznych $rodki pozwalaja na
daleko idaca ingerencje w prawo do prywatnosci”. Niemniej jednak, jesli nie zostanie
zachowana proporcjonalno$¢ wyznaczajaca miarg zakresu i procedury tej ingerencji,
ingerencja wladz zdolna jest przekresli¢ istote prawa do prywatnosci. To za§ — z uwagi
na immanentny zwiazek migdzy prywatnoscia i godnoscig — moze zagrozi¢ godnosci
jednostki, pozbawiajac ja zarazem autonomii informacyjne;j.

W sprawie o sygn. K 4/04 (wyrok z 20 czerwca 2005 r., OTK ZU nr 6/A/2005, poz.
64) Trybunatl orzekt, ze autonomia informacyjna jednostki sprowadza si¢ do ochro-
ny kazdej informacji osobowej oraz do przyznania podstawowego znaczenia zgodzie
osoby zainteresowanej na udostgpnienie informacji o niej. Dotyczy to rowniez — prak-
tycznie nieograniczonej — inwigilacji w ramach czynnosci operacyjnych stuzb pan-
stwowych, jak tez mozliwosci rozpowszechniania — z udziatem lub bez udzialu wladz
— zgromadzonych w ten sposob informacji. Zdarzenia te prowadza do pozbawienia
jednostki prawa do prywatnosci. Moga tez w pewnych uwarunkowaniach skutkowaé
naruszeniem godnos$ci ludzkie;j.

Trybunat Konstytucyjny podkreslit (w uzasadnieniu wyroku w sprawie o sygn.
K 4/04), ze konstruujac przepis ingerujacy gigboko w sfere prywatnosci jednost-
ki, ustawodawca winien uwzgledni¢ nie tylko ogolne zasady poprawnej legislacji
(w tym wymog okres§lonosci i konkretnos$ci), ale takze — proporcjonalnos¢ zastoso-
wanego srodka.

Czynnosci operacyjne stuzb panstwowych pozostaja usprawiedliwione, o ile ich
celem jest obrona warto$ci demokratycznego panstwa prawnego. Wymogiem konsty-
tucyjnym jest to, by sprostaty one testowi ,,koniecznos$ci w demokratycznym panstwie
prawnym”. Nie wystarczy ich celowo$¢, uzytecznosc, tanios$¢ czy tatwos¢ postugiwa-
nia si¢ przez wladze. Nie ma rozstrzygajacego znaczenia argument, ze podobne $rodki
sa stosowane w innych panstwach. Usprawiedliwione jest stosowanie $rodkow nie-
zbednych w tym sensie, ze chronia wartosci istotne w panstwie demokratycznym, i to
w sposob (badz w stopniu), ktory nie moglby zostaé osiagnigty przy stosowaniu innych
srodkow. Jednocze$nie winny to by¢ ,,srodki najmniej ucigzliwe dla podmiotow, kto-
rych prawo badz wolno$¢ ulegaja — w wyniku stosowania tych srodkow — ogranicze-
niu” (por. uzasadnienie wyroku TK z 3 pazdziernika 2000 r., sygn. K. 33/99, OTK ZU
nr 6/2000, poz. 188, s. 1003 i 1004).

W ocenie Trybunatu Konstytucyjnego, model panstwa demokratycznego wymaga
respektowania zasady proporcjonalnosci w regulowaniu (ograniczaniu) swobody za-
chowan jednostek. Zasada ta jest spelniona, gdy: 1) wprowadzona regulacja jest w sta-
nie doprowadzi¢ do zamierzonych przez nig skutkdéw, 2) regulacja jest niezbgdna dla
ochrony interesu publicznego, z ktorym jest powiazana, 3) efekty wprowadzonej regu-
lacji pozostaja w proporcji do cigzarow naktadanych przez nia na obywatela.

Zasada proporcjonalnosci pozostaje w immanentnej wigzi z zakazem nadmierne;j
ingerencji w sfer¢ praw i wolno$ci konstytucyjnych jednostki. Przy ocenie, czy in-
gerencja byla wyrazem koniecznosci 1 zostata przeprowadzona tylko w niezbednym
wymiarze, uwzglednia si¢ specyfike poszczegolnych praw i wolnos$ci. Surowsze stan-
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dardy dotycza praw osobistych i politycznych niz ekonomicznych i socjalnych (por.
orzeczenia TK z: 26 kwietnia 1995 r., sygn. K. 11/94, OTK w 1995 r., cz. I, poz. 12;
31 stycznia 1996 1., sygn. K. 9/95, OTK ZU nr 1/1996, poz. 2). W przypadku konkuren-
cyjnosci chronionych konstytucyjnie dobr, jaka wystepuje w niniejszej sprawie — jako
konflikt pomigdzy konstytucyjnym prawem do prywatnosci, tajemnicg porozumiewa-
nia si¢ oraz ochrona autonomii informacyjnej a wzgledami bezpieczenstwa publicz-
nego — konieczne jest zachowanie przez ustawodawce czytelnej rownowagi migdzy
interesami pozostajacymi w kolizji.

W ocenie Trybunatu Konstytucyjnego wystepuje nadto Scisty zwiazek migdzy za-
grozeniami dla godno$ci cztowieka, stanowiacej podstawe konstytucyjnych wolnosci
i praw jednostki, a wszelkimi czynno$ciami, ktoére wkraczaja w prywatnos¢ jednostki.
W odniesieniu do prywatnosci (ktora na poziomie konstytucyjnym jest chroniona wie-
loaspektowo i obejmuje kilka praw oraz wolnosci — okre$lonych w art. 47-51 Konsty-
tucji) zwiazek ten jest szczeg6lny (jakkolwiek nie taki sam w wypadku kazdej z tych
konstytucyjnych wolnosci i praw). Zachowanie godnosci cztowieka wymaga poszano-
wania jego sfery czysto osobistej, gdzie nie jest narazony na koniecznosc¢ ,,bycia z inny-
mi” czy dzielenia si¢ z innymi przezyciami czy doznaniami o intymnym charakterze.

Sfera prywatna jest zbudowana z r6znych kregow w mniejszym lub wigkszym stop-
niu otwartych (prawnie) na oddziatywanie zewngtrzne, gdzie konstytucyjna aproba-
ta dla wladczego wkroczenia przez wladzg nie jest jednakowa (por. wyroki ETPC:
z 16 lutego 2000 r. w sprawie Amann przeciwko Szwajcarii, sygn. 27798/95; z 4 maja
2000 r. w sprawie Rotaru przeciwko Rumunii, sygn. 28341/95; z 9 listopada 2006 r.
w sprawie Leempoel i SA Ed. Ciné Revue przeciw Belgii, sygn. 64772/01; z 22 maja
2008 r. w sprawie Iliya Stefanov przeciw Bultgarii, sygn. 65755/01). Potrzeba wkrocze-
nia w rozne kregi prywatnosci nie jest dla kazdego kregu taka sama. Nie bez przyczyny
np. poszanowanie prywatnos$ci mieszkania stawia wyzsze wymagania legalnosci inge-
rencji wladzy stosujacej podstuchy niz wkroczenie w tajemnicg korespondencji (co ak-
centowal zwtlaszcza niemiecki Federalny Sad Konstytucyjny, w orzeczeniu z 3 marca
2004 r., Grosser Lauschangrif).

Prowadzona przez policj¢ badz CBA obserwacja ma za cel zapobiezenie, wykrycie,
ustalenie sprawcow okreslonych przestepstw i dowodow popetnienia tych przestepstw.
Jednakze sama moze by¢ prowadzona tylko jako dziatalno$¢ subsydiarna, tj. gdy inne
srodki sa nieprzydatne lub bezskuteczne. Stanowi o tym wyraznie m.in. art. 19 ust. 1
ustawy z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji (Dz. U. z 2002 r. nr 7, poz. 58, ze zm.). Ob-
serwacja winna miesci¢ si¢ w granicach niezbe¢dnosci dla zatozonego celu obserwacji.
Te trzy ograniczenia (celowosci, subsydiarno$ci dziatania, niezbgdnosci prowadzonej
obserwacji) stuza minimalizacji niekoniecznych — z punktu widzenia celu dziatalnosci
operacyjnej — wkroczen w prywatnos¢. Realizacja tej zasady wymaga ponadto efek-
tywnej kontroli zapobiegajacej ekscesowi. W ramach standardow demokratycznego
panstwa prawa dopuszczalne jest nawet gigbokie wkroczenie w sfere prywatnos$ci, o ile
wkroczenie to opatrzone zostanie nalezytymi gwarancjami proceduralnymi i w efekcie
nie doprowadzi do naruszenia godnos$ci osoby poddanej kontroli (co podkreslit Trybu-
nal w wyroku z 12 grudnia 2005 r., sygn. K 32/04, OTK ZU nr 11/A/2005, poz. 132).
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Rozwazajac zasadno$¢ zarzutow wnioskodawcy, Trybunat Konstytucyjny wziat
pod uwage przede wszystkim okolicznos$¢, ze art. 47 Konstytucji gwarantuje kaz-
demu prawo do prawnej ochrony zycia prywatnego oraz do decydowania o swoim
zyciu osobistym. W doktrynie przewaza przy tym poglad, ze w stosunku do oséb
ubiegajacych si¢ lub peliacych funkcje publiczne, prawo do ochrony ich prywat-
no$ci podlega ograniczeniu. O ile sfera zycia intymnego (w znaczeniu szerszym niz
potocznie przyjete) objeta jest petna prawna ochrona, o tyle ochrona pozostatej sfery
zycia prywatnego podlega ograniczeniom, uzasadnionym ,,usprawiedliwionym za-
interesowaniem” (wyrok TK z 21 pazdziernika 1998 r., sygn. K. 24/98, OTK ZU
nr 6/1998, poz. 97).

Gdy chodzi o ,,autonomi¢ informacyjna jednostki”, art. 51 Konstytucji kreuje obok
obowiazkéw cigzacych na wladzy panstwowej dwa prawa podmiotowe:

— dostgpu do dokumentow i zbioréw danych (przy czym ustawodawca zwykty moze
okresli¢ ograniczenia, co wynika z art. 51 ust. 3 Konstytucji, jego za§ swoboda
w tym zakresie jest wigksza niz na tle ograniczen przewidzianych w art. 49 Kon-
stytucji),

— prawo ,.kazdego” do zadania sprostowania oraz usunigcia informacji nieprawdzi-
wych, niepelnych oraz zebranych w sposob sprzeczny z ustawa (art. 51 ust. 4
Konstytucji).

Istotny jest — w ocenie Trybunatu Konstytucyjnego — sposdb ujecia ostatniego unor-
mowania. Nie przewiduje ono — w przeciwienstwie do art. 51 ust. 3 Konstytucji —
mozliwosci ograniczen wprowadzonych w drodze ustawy zwyklej. Pod tym wzgledem
art. 51 ust. 4 jest skonstruowany identycznie jak art. 47 Konstytucji. Artykut 51 ust. 4
traktuje o szczeg6lnym uprawnieniu wynikajacym z art. 47 Konstytucji, gwarantu-
jacego prawo do przedstawiania/ksztattowania swego publicznego obrazu. Prawo to
obejmuje zadanie sprostowan oraz usunigcia informacji niepetnych, nieprawdziwych
lub zebranych w sposob sprzeczny z ustawa. Z zasiggu tego prawa nie sa wylaczone
informacje zebrane w drodze dziatalno$ci operacyjnej. W sytuacji, gdy dane pochodza-
ce z kontroli operacyjnej nie sa ujawniane wobec zainteresowanego przy rozpoczeciu
oraz w czasie trwania kontroli operacyjnej, mozliwos¢ skorzystania z uprawnienia,
o ktérym mowa w art. 51 ust. 4 Konstytucji jest de facto ograniczona.

W tym kontekscie za zasadny uzna¢ nalezy, zdaniem Trybunatu Konstytucyjnego,
zarzut niespojnosci art. 22 ust. 4—7 ustawy o CBA z art. 51 ust. 4 Konstytucji.

Regulacja prawa z art. 51 ust. 4 wyprzedza w systematyce przepisdéw Konstytucji
regulacje zawarta w art. 51 ust. 5 Konstytucji. Art. 51 ust. 5 stanowi, Ze ustawa zwy-
kta moze okreslac zasady i tryb gromadzenia oraz udostgpniania informacji. Argumen-
tum a rubrica wskazuje, ze na tle polskiej Konstytucji przedmiot, zakres i gwarancje
zwiazane z prowadzeniem dziatan operacyjnych (niezbednych — co do zasady — we
wspoélczesnym panstwie) sa regulowane przez ustawodawstwo zwykte (art. 51 ust. 5
Konstytucji). Regulacje te winny wszakze miesci¢ si¢ w konstytucyjnych ramach wy-
znaczonych przez art. 49 i art. 51 ust. 1-3 Konstytucji. Konstytucja nie stwarza nato-
miast podstaw dla wypowiedzi ustawodawcy zwyklego (w tym: wprowadzenia usta-
wowych ograniczen) w odniesieniu do prawa gwarantowanego w art. 51 ust. 4.

74



W przypadku, gdy ustawodawca (zwykly) wkracza w sferg konstytucyjnie gwa-
rantowanych wolno$ci lub praw jednostki bez upowaznienia konstytucyjnego do ich
»wspotokreslania”, ocena proporcjonalnosci tego typu ingerencji winna by¢ dokony-
wana przy zastosowaniu znacznie surowszych kryteriow niz w sytuacjach, gdy Kon-
stytucja przyznaje ustawodawcy mozliwo$¢ kreacji ograniczen w odniesieniu do kon-
stytucyjnie normowanej wolnosci badz prawa.

W ocenie Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka, dotyczacej prywatnosci jed-
nostki (objetej gwarancjami ochrony prawnej z art. 8§ Konwencji), dopuszczalna jest
ingerencja wladzy (ustawodawczej, wykonawczej, sadowej) w sferg tej prywatnosci,
o ile odpowiada ona okreslonym kryteriom. Kazda ingerencja ograniczajaca winna
w szczegblnosci sprosta¢ wymogom trojszczeblowego testu oceny. Dotycza one: zro-
dta ograniczenia, jego potrzeby oraz wartosci, ze wzgledu na ktére ograniczenie si¢
wprowadza. Niezbedne jest, zgodnie z pogladem Europejskiego Trybunatu Praw Czto-
wieka, zaistnienie:

a) dostatecznie precyzyjnej, a zarazem konkretnej podstawy prawnej wkroczenia w sfe-
re wolnosci (praw) w drodze ustawy; nie jest dopuszczalne wprowadzanie ograni-
czen (tu: prywatno$ci) aktami innej rangi (zob. wyrok ETPC z 2 sierpnia 1984 r.
w sprawie Malone przeciw Wielkiej Brytanii, sygn. 8691/79; wyrok z 26 marca
1987 r. w sprawie Leander przeciwko Szwecji, sygn. 9248/81),

b) koniecznosci tego wkroczenia, rozwazanej z punktu widzenia wymogdw demokra-
tycznego panstwa prawa; niewystarczajace jest odwotanie si¢ li tylko do czynnika
celowosci; niezbgdne jest wykazanie koniecznosci, i to co do konkretnego (opisa-
nego co do zakresu i sposobu) ograniczenia wprowadzonego w ustawie zwyklej,
respektujacej standard panstwa o$wieconego, otwartego, tolerancyjnego, dys-
ponujacego fachowym aparatem policyjnym zdolnym dziata¢ w sposob rzetelny,
profesjonalny i niematostkowy, traktujacy wkroczenie w sferg chronionych praw
jednostki jako zto konieczne, a nie jako czynnik usprawniajacy prace policji (zob.
wyroki ETPC: z 6 wrzesnia 1978 r. w sprawie Klass i inni przeciwko Niemcom,
sygn. 5029/71; z 6 czerwca 2006 r. w sprawie Segerstedt-Wilberg i inni przeciwko
Szwecji, sygn. 62332/00; z 22 maja 2008 r. w sprawie Iliya Stefanov przeciwko
Butgarii, sygn. 65755/01; z 22 maja 2008 r. w sprawie Kirov przeciwko Butgarii,
sygn. 5182/02; z 1 lipca 2008 r. w sprawie Liberty i inni przeciwko Wielkiej Bryta-
nii, sygn. 58243/00),

¢) celu ingerencji (chronionego interesu publicznego), wymienionego w art. 8§ Kon-
wencji o ochronie praw cztowieka (tj. bezpieczenstwa panstwowego, bezpieczen-
stwa publicznego, dobrobytu gospodarczego kraju, ochrony porzadku i zapobiega-
nia przestgpstwom, ochrony zdrowia i moralno$ci oraz wolnos$ci innych oséb).

Nie wystarczy przy tym werbalne powotanie si¢ na taki cel, aby skutecznie legity-
mizowac ograniczenie. Konieczne jest wykazanie realnej potrzeby podjecia srodkoéw
ograniczajacych, i to w imi¢ ochrony zasad demokratycznego porzadku. Eksces pole-
gajacy na tym, ze ,,przy okazji” zbierania materiatu operacyjnie przydatnego kontrola
operacyjna zgromadzi takze dane dotyczace kwestii prywatnych, obyczajowych — wy-
kraczajacych poza cel prowadzenia kontroli — oznacza dziatanie wladzy poza zakresem

75



dozwolonego wkroczenia w sferg prywatnosci (zob. wyrok z 12 grudnia 2005 r., sygn.

K 32/04; wyrok ETPC z 25 czerwca 1997 r., sygn. 20605/92 w sprawie Halford przeciw-

ko Wielkiej Brytanii; a takze: E. Gruza, A. Rasz, Procesowo-kryminalistyczne aspekty

podstuchu, ,,Studia luridica” nr 46/2006, s. 118—121 i powolane tam orzecznictwo).

W tym kontekscie, w ocenie Trybunatu Konstytucyjnego, o niezgodnos$ci art. 22
ust. 4-7 ustawy o CBA z przywolanymi wzorcami kontroli konstytucyjnosci
przesadza:

— umozliwienie CBA gromadzenia i przetwarzania danych wrazliwych w zakresie,
w ktorym nie jest to niezbedne do celow $cigania korupcji i nie uzasadnia odstep-
stwa od generalnego zakazu automatycznego przetwarzania danych wrazliwych
oraz rodzi ryzyko wykorzystywania tych (szczeg6lnie intensywnie chronionych)
danych takze do celéw pozaustawowych (por. wyrok ETPC z 25 marca 1998 r.
w sprawie Kopp przeciwko Szwajcarii, sygn. 23224/94);

— przyjecie nadmiernie wydtuzonego (10-letniego) okresu obowiazkowej weryfikacji
danych zgromadzonych w zbiorach CBA oraz brak dostatecznej — gwarantowanej
ustawowo — ich ochrony przed niepowotanym dostgpem badz przed wykorzystywa-
niem w celach niezgodnych z prawem i pierwotnym celem ich pozyskania.

Biorac pod uwage powyzsze ustalenia, Trybunal Konstytucyjny podzielit zastrzeze-
nia wnioskodawcy dotyczace niedostatecznej rownowagi pomigdzy zakresem ingeren-
cji CBA w prywatno$¢ osoéb w zakresie pozyskiwania (réwniez: niejawnie), przecho-
wywania i przetwarzania danych wrazliwych oraz danych o charakterze odlegtym od
istoty zjawiska korupcji a warto$cia, jaka jest zapobieganie korupcji, jej wykrywanie
i zwalczanie. Tym samym Trybunat uznat art. 22 ust. 4-7 ustawy o CBA, w zakresie
w jakim umozliwia CBA zbieranie danych wskazanych w art. 27 ust. 1 ustawy z dnia
29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych oraz korzystanie z tego typu danych
i informacji uzyskanych w wyniku wykonywania czynno$ci operacyjno-rozpoznaw-
czych bez wiedzy i zgody osoby, ktorej dotycza — bez zagwarantowania instrumentow
kontroli sposobu przechowywania i weryfikacji danych oraz sposobu usuwania danych
zbednych dla wykonywania ustawowych zadan CBA — za niezgodny z art. 47 i art. 51
w zwiazku z art. 31 ust. 3 i art. 30 Konstytucji.

W tym samym zakresie, kierujac si¢ ocena wskazujaca zarowno na brak udokumen-
towanej koniecznosci ingerencji w prywatnos$¢ (co stanowi warunek spetnienia stan-
dardu okres$lonego w art. 8 ust. 2 Konwencji o ochronie praw cztowieka), jak i zwtasz-
cza na brak efektywnych zabezpieczen przed wykorzystaniem zgromadzonych danych
— w trakcie ich przechowywania przez CBA — dla celow innych niz legitymowane
ustawowo zwalczaniem korupcji (czego jednoznacznie zakazuje art. 18 Konwencji
o ochronie praw cztowieka), Trybunat Konstytucyjny uznat, ze art. 22 ust. 4—7 ustawy
o CBA nie spehia standardow okreslonych w art. 8 i art. 18 Konwencji o ochronie
praw cztowieka oraz tozsamych tresciowo a zawartych w preambule i art. 57 Kon-
wencji nr 108 RE.

Ponadto Trybunat stwierdzit, iz unormowania art. 22 ust. 8-10 kwestionowane;j
ustawy koliduja z wymogiem ustawowej formy regulacji, statuowanym przez art. 51
ust. 5 Konstytucji.
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TK stwierdzil wiec:

Art. 22 ust. 4-7 ustawy powolanej w punkcie 1 w zakresie, w jakim umozliwia Cen-
tralnemu Biuru Antykorupcyjnemu zbieranie danych wskazanych w art. 27 ust. 1 usta-
wy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. nr 101,
poz. 926 inr 153, poz. 1271, 22004 r. nr 25, poz. 219 i nr 33, poz. 285, z 2006 r. nr 104,
poz. 708 1 711 oraz z 2007 r. nr 165, poz. 1170 i nr 176, poz. 1238) oraz korzystanie
z danych tego typu i informacji uzyskanych w wyniku wykonywania czynnosci opera-
cyjno-rozpoznawczych bez wiedzy i zgody osoby, ktorej dotycza — bez zagwarantowa-
nia instrumentow kontroli sposobu przechowywania i weryfikacji danych oraz sposobu
usuwania danych zbednych dla wykonywania ustawowych zadan Centralnego Biura
Antykorupcyjnego — jest niezgodny z art. 47 i art. 51 w zwiazku z art. 31 ust. 3 i art. 30
Konstytucji, z art. 8 i art. 18 Konwencji powotanej w punkcie 1 oraz z preambula,
art. 5, art. 6 1 art. 7 Konwencji nr 108 Rady Europy powotanej w punkcie 6. Art. 22
ust. 8—10 ustawy powotanej w punkcie 1 jest niezgodny z art. 51 ust. 5 Konstytucji.

Oceniajac zgodnos¢ § 3 i § 6 ust. 1 rozporzadzenia Prezesa Rady Ministrow
z 277 wrze$nia 2006 r. w sprawie zakresu, warunkow i trybu przekazywania Centralne-
mu Biuru Antykorupcyjnemu informacji przez organy, stuzby i instytucje panstwowe
z Konstytucja RP, Konwencja o Ochronie Praw Czlowieka i podstawowych wolno-
sci i Konwencja nr 108 Rady Europy o ochronie os6b w zwiazku z automatycznym
przetwarzaniem danych osobowych, TK stwierdzit, ze wnioskodawca wnidst tak-
ze o stwierdzenie, ze § 3 1 § 6 ust. 1 rozporzadzenia Prezesa Rady Ministrow z dnia
27 wrze$nia 2006 1. w sprawie zakresu, warunkow i trybu przekazywania Centralne-
mu Biuru Antykorupcyjnemu informacji przez organy, stuzby i instytucje panstwowe
(Dz. U. z 2006 r. nr 177, poz. 1310; dalej: rozporzadzenie z 27 wrzesnia 2006 r.) sa
niezgodne z: 1) art. 22 ust. 9 ustawy o CBA, a tym samym z: 2) art. 92 ust. 1 Konsty-
tucji oraz art. 47 i art. 51 ust. 2 w zwiazku z art. 31 ust. 3 i art. 51 ust. 5 Konstytucji; 3)
art. 8 w zwiazku z art. 18 Konwencji o ochronie praw cztowieka; 4) preambula, art. 5
pktbic,art. 61iart. 7 Konwencji nr 108 Rady Europy o ochronie 0s6b w zwiazku z au-
tomatycznym przetwarzaniem danych osobowych.

Kwestionowane rozporzadzenie zostato wydane na podstawie art. 22 ust. 9 ustawy
o CBA. Zgodnie z tym przepisem, ,,Prezes Rady Ministrow okresli, w drodze rozpo-
rzadzenia, zakres, warunki i tryb przekazywania CBA informacji przez organy, stuzby
i instytucje panstwowe, o ktorych mowa w ust. 2 i 4, z uwzglednieniem sposobu doku-
mentowania tych informacji oraz podmiotéw upowaznionych do ich przekazywania”.

Przepis art. 22 ust. 2, o ktorym mowa w upowaznieniu, stanowi, ze ,,CBA w celu
zapobiezenia lub wykrycia przestepstw, okreslonych w art. 2 ust. 1 pkt 1, oraz identy-
fikacji 0s0b moze przetwarzaé¢ informacje, w tym rowniez dane osobowe ze zbiorow
prowadzonych na podstawie odrgbnych przepiséw przez inne organy wiadzy publicz-
nej 1 panstwowe jednostki organizacyjne, a w szczegdlnosci z Ewidencji Dziatalno-
sci Gospodarczej, Krajowej Ewidencji Podatnikéw, Krajowego Rejestru Karnego,
Krajowego Rejestru Sadowego, Powszechnego Elektronicznego Systemu Ewidencji
Ludnosci, Rejestru Podmiotow Gospodarki Narodowej, Centralnego Rejestru Ubez-
pieczonych i Centralnego Rejestru Ptatnikow Sktadek, Centralnej Ewidencji Pojazdow
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i Kierowcow, Krajowego Centrum Informacji Kryminalnych. Administratorzy danych
gromadzonych w tych rejestrach sa obowiazani do nieodptatnego ich udostgpniania”.

Z kolei art. 22 ust. 4 przewiduje, ze ,,w zakresie swojej wlasciwosci CBA moze
zbiera¢ takze wszystkie niezbedne dane osobowe, w tym rowniez, jezeli jest to uzasad-
nione charakterem realizowanych zadan, dane wskazane w art. 27 ust. 1 ustawy z dnia
29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. nr 101, poz. 926
inr 153, poz. 1271 oraz z 2004 r. nr 25, poz. 219 i nr 33, poz. 285), a takze korzystac
z danych osobowych i innych informacji uzyskanych w wyniku wykonywania czynno-
$ci operacyjno-rozpoznawczych przez uprawnione do tego organy, stuzby i instytucje
panstwowe oraz przetwarzac je, w rozumieniu ustawy o ochronie danych osobowych,
bez wiedzy i zgody osoby, ktorej te dane dotycza”.

Procedura przekazywania CBA danych przez podmioty, o ktorych mowa w art. 22
ust. 4 ustawy o CBA, zostata okreslona w § 4 kwestionowanego rozporzadzenia. Zgod-
nie z § 4 ust. 1 ,.kierownik jednostki organizacyjnej CBA uprawnionej do wykonywa-
nia czynnosci operacyjno-rozpoznawczych lub ewidencyjnych lub archiwalnych albo
osoba przez niego upowazniona wystepuje do kierownika wtasciwej jednostki Iub ko-
morki organizacyjnej podmiotow, o ktérych mowa w art. 22 ust. 4 ustawy, o przekaza-
nie danych, z wnioskiem pisemnym lub przestanym przez urzadzenia i systemy infor-
matyczne”. Wedlug § 4 ust. 2 ,,dane przekazuje CBA kierownik jednostki lub komorki
organizacyjnej podmiotu lub osoba przez niego upowazniona na podstawie imiennego
upowaznienia, o ktorym mowa w art. 22 ust. 5 ustawy”. Natomiast § 5 rozporzadze-
nia stanowi, ze ,,we wniosku o przekazanie informacji zamieszcza si¢ dane o osobach,
zdarzeniach lub zagadnieniach, umozliwiajace wyszukanie informacji w aktach spraw
operacyjno-rozpoznawczych, zbiorach ewidencyjnych lub archiwalnych, a takze okre-
sla si¢ zakres potrzebnych informacji”.

Inaczej przedstawia si¢ regulacja odnoszaca si¢ do przekazywania danych przez
podmioty wskazane w art. 22 ust. 2 ustawy o CBA. I tak, § 3 rozporzadzenia z 27 wrze-
$nia 2006 r. stanowi, ze podmioty te ,,udostgpniaja za pomoca systemu teleinformatycz-
nego zbiory, dane lub informacje jednostkom organizacyjnym CBA uprawnionym do
wykonywania czynnosci operacyjno-rozpoznawczych lub ewidencyjnych, lub archi-
walnych w sposob okreslony w zawartych z CBA odrebnych porozumieniach”. Z kolei
§ 6 ust. 1 dopuszcza, ze podmioty te ,,moga, w drodze decyzji lub na mocy odrgbnych
porozumien, wyrazi¢ zgodg na udostgpnianie jednostkom organizacyjnym CBA zgro-
madzonych zbiorow, danych lub informacji za pomoca urzadzen i systemow informa-
tycznych, bez koniecznosci kazdorazowego sktadania pisemnych wnioskow”.

To zréznicowanie procedur, polegajace na obwarowaniu przekazywania CBA da-
nych przez podmioty wskazane w art. 22 ust. 2 ustawy o CBA ,,znacznie mniej re-
stryktywnymi wymaganiami” niz przez podmioty, o ktéorych mowa w art. 22 ust. 4,
kwestionuje wnioskodawca. Jego zdaniem, sposob korzystania z danych gromadzo-
nych przez podmioty okre§lone w art. 22 ust. 2 zostal pozostawiony wewngtrznym
ustaleniom migdzy CBA i tymi podmiotami. Przede wszystkim za§ kwestionowane
przepisy rozporzadzenia otwieraja mozliwos¢ odstapienia od obowigzku kazdorazo-
wego wnioskowania o udostepnienie danych. Ponadto nie wymagaja identyfikacji os6b
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przekazujacych CBA odpowiednie dane, jak rowniez osob, ktore otrzymuja tak pozy-
skiwane dane.

Trybunat Konstytucyjny podziela negatywna oceng realizacji przez kwestionowane
przepisy upowaznienia zawartego w art. 22 ust. 9 ustawy o CBA, przedstawiona przez
wnioskodawce. W pierwszej kolejnosci nalezy zwroci¢ uwage, ze ani art. 22 ust. 9, ani
inne przepisy ustawy o CBA nie daja podstaw do réznicowania sposobu przekazywa-
nia danych zgromadzonych przez podmioty wskazane w art. 22 ust. 2 i 4. Tym samym
przy formutowaniu kwestionowanych unormowan rozporzadzenia zostaty naruszone
konstytucyjne wymogi dotyczace upowaznien ustawowych.

Zakwestionowane przez wnioskodawce przepisy rozporzadzenia, pozostawiajac
okreslenie metody pozyskiwania danych do uregulowania w drodze wewngtrznych po-
rozumien migdzy CBA a podmiotami wskazanymi w art. 22 ust. 2, moga prowadzi¢ do
odstgpowania od wnioskowego trybu udostepniania danych na rzecz bezposredniego
i nieograniczonego do nich dostgpu (bez koniecznosci kazdorazowego sktadania pi-
semnych wnioskow ze strony CBA). W konsekwencji przepisy te, utatwiajac funkcjo-
nowanie Biura, nie gwarantuja jednostce dostatecznej ochrony jej prawa do prywatno-
$ci i prawa do ochrony danych osobowych na poziomie odpowiadajacym standardom
konstytucyjnym, a zwlaszcza wymogowi ustawowej regulacji zasad i trybu gromadze-
nia informacji wynikajacemu z art. 51 ust. 5 Konstytucji a takze standardom migdzy-
narodowym (okreslonym w art. 8 w zwiazku z art. 18 Konwencji o ochronie praw czto-
wieka; w preambule i w art. 5 pkt b i c, art. 6 i art. 7 Konwencji nr 108 RE). Przepisy te
naruszaja nadto tres¢ art. 22 ust. 9 w zwiazku z art. 22 ust. 2 ustawy o CBA.

Z tych wzgledow Trybunat Konstytucyjny musi uzna¢ § 3 i § 6 ust. 1 rozporza-
dzenia z 27 wrze$nia 2006 r. za niezgodne z wymienionymi wyzej wzorcami konsty-
tucyjnymi, a zwlaszcza — konwencyjnymi. W pozostatym zakresie, wobec orzeczenia
o niezgodnosci tych przepiséw z art. 51 ust. 5 Konstytucji i art. 22 ust. 9 w zwiazku
z art. 22 ust. 2 ustawy o CBA, Trybunat uznat za wtasciwe umorzy¢ postgpowanie ze
wzgledu na zbedno$¢ wydania orzeczenia (art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy o TK).

TK postanowit, ze wymienione przepisy traca moc obowiazujaca z uptywem 12
miesigcy od dnia ogloszenia wyroku w Dzienniku Ustaw RP.

Zdanie odrebne do wyroku TK zglosita sedzia Ewa Letowska, ktéra uznata, ze art. 1
ust. 3, art. 2 ust. 1 pkt 1 lit. b, c1id, art. 2 ust. 1 pkt 2 i 4 ustawy z dnia 9 czerwca 2006 r.
o Centralnym Biurze Antykorupcyjnym (Dz. U. nr 104, poz. 708, nr 158, poz. 1122 i nr
218, poz. 1592, 22008 r. nr 171, poz. 1056 oraz z 2009 r. nr 18, poz. 97) sa niezgodne
z art. 2 Konstytucji. Stwierdzita ona w jego uzasadnieniu m.in. ,,ze CBA stosuje tech-
niki operacyjne. Wiele tez jego dziatan, zwlaszcza dotyczacych zbierania danych, co
nie musi si¢ wiaza¢ z takimi technikami, lecz z innymi wkroczeniami w autonomi¢
informacyjna, takze pozostaje niejawnymi, a nawet celowo zamaskowanymi. Tego ro-
dzaju dzialania ze strony wiladzy chroniacej w ten sposob porzadek demokratyczny
musza by¢ opatrzone stosownymi gwarancjami, aby byly podejmowane tylko w celu
ochrony demokratycznego porzadku i bez przekraczania granic koniecznosci. Jest rze-
cza oczywista, ze kazda dziatalno$¢ operacyjna jakichkolwiek agend policyjnych, aby
byta skuteczna, wymaga dyskrecji. Nie jest jednak dopuszczalne, aby decyzje o sto-
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sowaniu tych technik w konkretnych wypadkach wobec konkretnych osob zalezaty
w ostatecznym wypadku tylko od arbitralnej oceny i decyzji CBA, kiedy i w jakich
okoliczno$ciach przedsigbra¢ dzialania. Jedna z podstawowych gwarancji jest takie
ustawowe okreslenie kompetencji podmiotu stosujacego techniki operacyjne, aby byto
jasne, kiedy wolno mu wkracza¢ w chroniona sfere jednostek i jakich dziatan w ramach
tego wkroczenia moze dokonywaé. Obok zbyt otwartego i ,,luznego” okreslenia kom-
petencji CBA, co powoduje, ze normy okreslajace t¢ kompetencj¢ nie petnia funkcji
gwarancyjnych, brakuje takze innych gwarancji, ktore mozna byloby uzna¢ za kom-
pensujace ten brak. Nie ma np. w ustawie obowiazku informowania ex post o stosowa-
nych technikach i o zbieraniu danych wobec osoby, ktora okazata si¢ by¢ w porzadku.
Tymczasem taka gwarancja (sugerowana w wyroku o sygn. K 32/04 i aprobowana np.
w niemieckim systemie prawnym) sprzyja samodyscyplinie funkcjonariuszy shuzb sto-
sujacych techniki niejawne i zbieranie danych. Brakuje gwarancji rzeczywiscie efek-
tywnego niszczenia zbgdnie uzyskanych danych. Nie wystarczy zapisac, ze co$ trze-
ba komisyjnie zniszczy¢. Nalezy jeszcze zapewni¢ w efektywny sposdb mozliwos¢
sprawdzenia — cho¢by wyrywkowo — czy tak si¢ naprawdg robi. Brakuje (co mozna
bytoby w tych warunkach kwalifikowac jako legislacyjne pominigcie) chocby proby
rozwiazania problemu danych uzyskanych refleksowo — np. przy podstuchach (gdy
podstuch zatozono komu innemu, a wykorzystuje si¢ go wobec rozmowcow formalnie
podstuchiwanego). W tej sytuacji niedostatki precyzji w okresleniu granic kompeten-
cyjnych CBA nie sa kompensowane zadnymi innymi gwarancjami.

Ustawa o CBA nie przewiduje zadnych gwarancji dla mozliwosci uczynienia uzyt-
ku z bezwzglednie sformutowanego w art. 51 ust. 3 1 4 Konstytucji RP prawa do doste-
pu i prostowania danych (jest to mozliwe w granicach zachowania proporcjonalnosci
wynikajacej z tajnego charakteru prowadzonych operacji — po zakonczeniu operacji).
Podtrzymuj¢ w tej kwestii to, co byto powiedziane w punktach III 4 i 5 uzasadnienia
wyroku w sprawie o sygn. K 32/04. W szczego6lnosci konieczne jest wprowadzenie
obowiazku informacji ex post, a takze wprowadzenie bardziej efektywnych procedur
zabezpieczajacych usuwanie i niszczenie zbednych danych. Zbyt szeroko zakreslono
w ogolnosci zakres zbierania danych, decyzj¢ o udostgpnieniu zbiorow cudzych oraz
czas przechowywania danych. Ta ocena jest zreszta pochodna konstatacji o wadliwym
(zbyt szerokim) okresleniu kompetencji i zadan CBA. Gdyby ustawa byta w tej ostat-
niej kwestii bardziej rygorystyczna, powodowatoby to ztagodzenie kryteriow oceny
innych gwarancji proceduralnych. Wiasnie dlatego, argumenty porownawcze (ze w in-
nych krajach gwarancje kompetencyjne tez sa stabe) zawodza. Po pierwsze, trzeba
ocenia¢ nie pojedyncze kompetencje, w odniesieniu do pojedynczych zachowan funk-
cjonariuszy, lecz ich zespoly. Po drugie, ocena musi uwzglednia¢ cato§¢ mechanizmu
gwarancyjnego (gwarancje kompetencyjne i gwarancje instytucjonalno-proceduralne
innego rodzaju oraz ich komplementarno$¢), poniewaz na tle prawa polskiego ustawa
o CBA jest bardziej niedookreslona (,,luzna”) kompetencyjnie niz ustawa o Policji, co
nawet przy jednakowych gwarancjach dla dziatan operacyjnych daje efekt obnizenia
standardu (w poréwnaniu z ustawa o Policji)”.
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VII. Nalezy zauwazy¢, iz w dniu 16 listopada 2009 r. w siedzibie Helsinskiej Fun-
dacji Praw Czlowieka odbyto si¢ seminarium pt. ,,Stosowanie podstuchow i kontroli
operacyjnej a prawa i wolnosci jednostki”, ktére miato na celu zdiagnozowanie naj-
istotniejszych problemoéw zwiazanych z ksztattem przepisow regulujacych stosowanie
podstuchow procesowych oraz kontroli operacyjnej®!.

VIII. Krajowe Stowarzyszenie Ochrony Informacji Niejawnych zorganizowa-
o w dniach 17-18 listopada 2009 r. szkolenie pt. ,Inwigilacja a spoteczenstwo
informacyjne”*.

IX. W listopadzie 2009 r. Parlament Europejski przyjat tzw. pakiet telekomunika-
cyjny, czyli dyrektywe zwiazana z zasadami dziatania rynku telekomunikacyjnego
i $wiadczenia na nim ustug. Restrykcjami bedzie mozna obja¢ internautg wylacznie
w uzasadnionych przypadkach, przy poszanowaniu zasady domniemania niewinnosci
i prawa do prywatnosci, po uprzednim sprawiedliwym i bezstronnym procesie umozli-
wiajacym procedure odwotawcza. Kraje cztonkowskie musza dostosowaé swe przepi-
sy wewngetrzne do nowej dyrektywy do potowy 2011 r.

X. W dniu 9 marca 2010 r. rzad przyjal projekt ustawy o zmianie ustawy — kodeks
postepowania karnego oraz niektdrych innych ustaw, zmianie maja ulec przepisy do-
tyczace kontroli operacyjnej, ujawnienia danych statystycznych dotyczacych stosowa-
nych podstuchow.

XI. Z zaprezentowanych rozwazan wynika, iz istnieje potrzeba dalszego ogranicza-
nia inwigilacji obywateli przede wszystkim w kontekscie konstytucyjnej zasady pro-
porcjonalnosci. Inwigilacja obywateli moze by¢ dopuszczana tylko wyjatkowo, zgod-
nie z przepisami prawa. W aktualnym stanie prawnym istnieja mozliwo$ci zaostrzenia
nadzoru stuzbowego (stuzby specjalne, policja itp.), prokuratorskiego i sadowego nad
czynno$ciami operacyjno-rozpoznawczymi. Pilnie nalezy sfinalizowa¢ prace legisla-
cyjne, a odpowiednie projekty znajduja si¢ w Sejmie badz sa jeszcze przedmiotem
dziatan rzadu. Materia jest niewatpliwie trudna, w kontek$cie rozwiazan konstytucyj-
nych oraz standardow europejskich.

31 A. Pietryka, Seminarium ,,Stosowanie podstuchow i kontroli operacyjnej a prawa i wolno-
$ci jednostki — niezbedne zmiany prawne”. Prawo Europejskie w praktyce, nr 2 (68) 2009,
s. 91-92.

32 Szkolenie KSOIN ,,Inwigilacja a spoteczefnstwo informacyjne”. Ochrona Mienia i Informa-
cji. 2009, nr 6, s. 2.
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Tabela

Zakres czynnosci operacyjno-rozpoznawczych realizowanych na podstawie ustaw

zakres podmiotowy /
zakres przedmiotowy

ABW]| AW | CBA [SKW [sww

shuzby specjalne

Zandarm.
Wojsk.

Policja

Straz
Granicz-
na

BOR

Wywiad
Skar-
bowy

Korzystanie

Z pomocy 0s0b

nie bedacych
funkcjonariuszami /
pracownikami

X

X

X

X

X

Kontrola operacyjna

X**

X***

X****

Przyjecie lub wrgezenie
korzysci majatkowej

x*

X***

Niejawne nabycie lub
przyjecie przedmiotow
pochodzacych

Z przestepstwa

Niejawne nadzorowanie
przemieszczania,
przechowywania

i obrotu przedmiotami
przestgpstwa

X***

Niejawne zbieranie
danych osobowych

Dokumenty
legalizacyjne

Korzystanie z danych
stanowiacych tajemnicg
telekomunikacyjna

Obserwacja

X***

majatkowe;j.

* Odmiennie, jak w przypadku uprawnief Policji, CBA, SG, ZW ustawodawca nie
wyposazyl ABW w uprawnienie ztozenia propozycji przyjgcia lub wreezenia korzysci

3k

Realizacja ww. czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych jest dopuszczalna wylacznie
za posrednictwem ABW.

*#% | Realizacja ww. czynnos$ci operacyjno-rozpoznawczych jest dopuszczalna wylacznie
za posrednictwem SKW albo ABW odpowiednio do ich kompetencji.

k##% | Realizacja ww. czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych jest wykonywana przez SKW.
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SUMMARY

Stanistaw HOC

SELECTED LEGAL ISSUES OF CITIZENS’ SURVEILLANCE

The author discusses selected legal issues which arise in the exceptional cases where
the Polish Constitution, as well as European Conventions and rulings of the European
Tribunal of Human Rights, allow for the surveillance of EU citizens. He stresses the
fundamental importance of respecting legal requirements in the surveillance process and
the need to observe, first and foremost, the constitutional principle of proportionality.
The author refers to the complex issues and controversies surrounding the practice
of operational control and points to the urgent need to introduce the law which will
regulate the activities of the law enforcement and special services agencies in this area.
He also discusses issues of the use of entrapment operations, employee control and
collection of sensitive personal data. His considerations are supported by examples
of rulings by both the Polish courts and the European Tribunal in Strasbourg. He also
underlines and identifies issues over which there is an ongoing debate.

83



Artur BILGORAJSKI

PRAWDA JAKO GRANICA WOLNOSCI WYPOWIEDZI' NA GRUNCIE
POLSKIEGO SYSTEMU PRAWA.
WYBRANE ZAGADNIENIA

1. Uwagi wprowadzajgce

Z art. 51 ust. 4 Konstytucji RP wynika, Ze ustrojodawca za szczeg6lnie cenne i wy-
magajace ochrony (gwarantowanej na najwyzszym, konstytucyjnym szczeblu) uznat
informacje odpowiadajace rzeczywistosci oraz — odpowiednio — prawo jednostki do
wyeliminowania z obrotu (lub zapobiegnigcia trafieniu do obrotu) wszelkich nie-
prawdziwych informacji na jej temat’. Czy uprawniona bytaby jednak konstatacja,
ze prawda materialna (obiektywna, absolutna) stanowi uniwersalng granice wolnosci
wypowiedzi na gruncie polskiego systemu prawa? Ponizej postaram si¢ odpowiedziec¢
na to pytanie, analizujac relewantne przepisy prawa prasowego, kodeksu cywilnego,
kodeksu postepowania cywilnego, kodeksu karnego, kodeksu postgpowania karnego
oraz prawa wyborczego.

Owa odpowiedz — ze wzgledu na ograniczone ramy niniejszego opracowania — nie
pretenduje do miana wyczerpujacej. Jej celem jest jedynie zarysowanie, a nie wyczer-
panie tematu i zwiazanych z nim problemow.

11. Prawny status prawdy

Jak zauwazyl Trybunat Konstytucyjny (dalej: TK) w wyroku z 12 maja 2008 r.:
»»(...) Prawda stanowi dobro uwzglednione w aksjologii Konstytucji. W mysl preambuly
do tego aktu, prawda jest wartoscia uniwersalna; przybiera znacznie bardziej skonkre-
tyzowana posta¢ w art. 51 ust. 4, ktdry przyznaje kazdemu: »prawo do zadania sprosto-
wania oraz usunigcia informacji nieprawdziwych, niepetnych Iub zebranych w sposob
sprzeczny z ustawa«’™.

Z kolei w wyroku z 29 wrzesnia 2008 r. TK wyrazit poglad, Zze prawo obywateli do
rzetelnej, czyli wiarygodnej, prawdziwej, uczciwej, jasnej, niewprowadzajacej w btad,
odpowiedzialnej informacji ,,nie zostato dostlownie wyrazone w Konstytucji, ale ma

' W niniejszym artykule terminy ,,wolno$¢ stowa” i ,,swoboda wypowiedzi” (a takze ,,swo-
y y y 2 29 y 99

boda stowa”, ,,wolnoé¢ wypowiedzi”, ,,wolnos$¢ opinii”, ,,wolnos$¢ ekspresji” itp.) traktuje
si¢ jak synonimy. Oznacza to, ze pierwszego z tych pojeé uzywa si¢ w znaczeniu drugiego,
wpisujac w jego zakres znaczeniowy rowniez pozastowne formy wyrazu, takie jak obraz,
gest itp. Jest to dzi§ zgodne z praktyka utrwalona m.in. orzecznictwem amerykanskiego
Sadu Najwyzszego oraz takich organéw, jak Europejski Trybunat Praw Cztowieka w Stras-
burgu (dalej: ETPC) oraz Komitet Praw Czlowieka w Genewie.

2 Zob. wyrok TK z 12 maja 2008 r. (Sygn. akt SK 43/05), teza 7.2.

3 Tamze.
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w niej swoiste »zakotwiczenie«. Wprawdzie warto$ci zakorzenione w Konstytucji nie
maja cech systemu, sg jedynie zbiorem elementow, ale to nie znaczy, iz mi¢dzy warto-
$ciami (tymi elementami) nie zachodza relacje koniecznosci 1 wynikania. Najdobitniej
wyraza si¢ to w tresci i funkcji okre§lonej w art. 30 Konstytucji wartosci godnosci
cztowieka, ktora przeciez »stanowi zrodto wolnosci i praw cztowieka 1 obywatela«.
Prawo obywatela do prawdziwej informacji i rzetelnego przekazu pogladow osob zaj-
mujacych stanowiska publiczne wynika wprost z sekwencji dwoch jednostek norma-
tywnych Konstytucji: 1) wyrazenia preambuly »pragnac na zawsze zagwarantowac
prawa obywatelskie, a dziataniu instytucji publicznych zapewni¢ rzetelno$¢ i spraw-
no$cé«, 2) zdania 1 ust. 1 art. 61: »Obywatel ma prawo do uzyskiwania informacji
o dziatalnosci organéw wtadzy publicznej oraz 0séb petiacych funkcje publiczne«.
Prawo obywatela do prawdziwej informacji jest w istocie korelatem konstytucyjnych
obowiazkéw organow wiadzy publicznej i 0séb pelniacych funkcje publiczne™.

Z powyzszym koresponduje stanowisko wyrazone przez Sad Najwyzszy (dalej: SN)
w postanowieniu z 22 czerwca 2004 r., w swietle ktorego: ,,Nieprawda nie realizuje
idei wolno$ci wypowiedzi i nie stuzy zadnej innej warto$ci, a wigc i obronie spotecznie
uzasadnionego interesu, bo czynienie zta nie przysparza dobra. Nie oczekuje jej row-
niez odbiorca informacji, skoro nie urzeczywistnia jego prawa do informacji rzetelne;j,
lecz lekcewazy go, dezinformuje i traktuje przedmiotowo. Nieprawda sprzeniewierza
si¢ idei wolnosci wypowiedzi, deprecjonujac sama jej istote. Inne rozumienie swo-
body wyrazania pogladow, w tym prawa do krytyki, wyrazaloby aprobate dla statego
obnizania kulturowych standardow oraz redukcji poziomu przyzwoitosci, wrazliwosci
i odpowiedzialno$ci™. A rebours, w cytowanym orzeczeniu SN wyrazit poglad, ze
»prawdziwe przedstawianie omawianych zjawisk, a zwltaszcza o0sob, jest najpewniej-
szym, zawsze wolnym od ingerencji prawa, sposobem realizacji wolnosci stowa i pra-
wa do krytyki™®.

Rowniez w doktrynie reprezentowane jest stanowisko, ze granica wolno$ci stowa
i wolnosci prasy jest ktamstwo. To nie krytyczne, czy tez okreslane mianem pejoratyw-
nych, wypowiedzi narazajg ich autoréw (w tym dziennikarzy) na odpowiedzialnos¢,
lecz najczgsciej wypowiedzi oparte na faktach nieprawdziwych lub stanowiace kom-
pilacjg ocen wywiedzionych z takich faktow, rownoznacznych z domystami’. S. Wal-
tos$ pisze nawet, ze jesli jakas z innych zasad procesowych w okreslonych warunkach
kulturowych nie pomagataby w poznaniu prawdy, to nalezy z tej zasady zrezygnowac,
przyja¢ zasade przeciwna badz zmodyfikowac®.

4 Zob. wyrok TK z 28 wrze$nia 2008 r. (Sygn. akt SK 52/02), teza 2.2.

5 Zob. postanowienie SN — Izba Karna z 22 czerwca 2004 r. (Sygn. akt V KK 70/2004),

OSNKW 2004/9 poz. 86; zob. takze postanowienie SN z 10 grudnia 2003 r. (Sygn. akt V KK

195/2003), OSNKW 2004/3, poz. 25 oraz postanowienie SN — Izba Karna z 7 lutego 2007 r.

(Sygn. akt IIT KK 236/2006), LexPolonica nr 1487146.

Zob. A. Mlynarska-Sobaczewska, Nieprawda a bezprawnos¢. Wybrane zagadnienia z prak-

tyki okreslania granic wolnosci prasy, (w:) ,,Przeglad Sejmowy”, nr 2 (85)/2008, s. 157.

7 Zdanie odregbne s¢dziego TK Mirostawa Wyrzykowskiego od wyroku i postanowienia TK
z 30 pazdziernika 2006 r. (Sygn. akt P 10/2000), teza 2.3.

8 S. Walto$, Proces karny. Zarys systemu, Warszawa 2002, s. 212.
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Wypada jednakze zauwazy¢, ze pojecie prawdy wzbudza znaczne kontrowersje.
Np. zdaniem J. Barrona, ,,prawda jest pojgciem subiektywnym, kreowanym badz wy-
bieranym, a nie za§ czyms$ obiektywnie istniejacym i mozliwym do odkrycia’. Z kolei
wg M. Platek, ,,(...) prawda to pojecie-fantom w regkach silniejszego, konstruowane
w zaleznosci od potrzeb, odczytywane za kazdym razem na nowo, rowniez ze wzgleg-
du na jezyk jakim si¢ postugujemy (uswiadomienie sobie zrodtostowu jezyka, zasob
posiadanych stéw). W konsekwencji nie ma czegos takiego jak prawda, jest stan wie-
dzy”’!°. Wspomniani autorzy — negujac istnienie prawdy obiektywnej — de facto pozba-
wiaja regulacje stojace na jej strazy ich ratio legis. Z kolei nawet ci przedstawicie-
le doktryny, ktérzy uznaja jestestwo prawdy materialnej, od razu zastrzegaja, ze jest
ona ,,czym$ bardzo zagmatwanym i mylacym, zwlaszcza w prawie”!! oraz ze ,,istnieja
olbrzymie problemy z identyfikowaniem jej”'%. To z kolei kaze powatpiewac, czy cel
,,normatywnych straznikow” prawdy absolutnej jest w ogdle mozliwy do osiagnigcia.
W zwiazku z powyzszym, wypada zgodzi¢ si¢ z W. Osiatynskim, ze prawdy jako grani-
cy wolnosci wypowiedzi skuteczniej broni poprawnosc¢ polityczna niz srodki przymusu
panstwowego'>.

Nalezy takze zwroci¢ uwage na fakt, ze kryterium prawdziwos$ci nie moze zosta¢
zastosowane do kazdej wypowiedzi. Podstawowe znaczenie ma zatem rozrdznienie
wypowiedzi majacych warto$¢ logiczna od wypowiedzi, ktore takiej wartoSci nie po-
siadaja. Wartos$¢ logiczna przystuguje jedynie zdaniom oznajmujacym (wypowiedziom
o faktach)'. Zdanie w sensie logicznym wyraza sad, tzn. jakas mys$l odnoszaca sie
w sposob sprawozdawczy do jakiego$ stanu rzeczy'®. Zdanie jest prawdziwe, gdy ist-
nieje stan rzeczy, ktdrego istnienie to zdanie stwierdza; jest za$ fatlszywe, gdy taki stan
rzeczy nie istnieje'®. Bardzo stanowczy i ogdlny sposob formutowania wypowiedzi
o faktach moze jednak utrudni¢ Iub wrgez uniemozliwic przedstawienie dowodow, kto-
re potwierdzityby ich Scistos¢!”.

° Zob. E. Berendt, The First Amendment and the Media, (w:) Importing the First Amendment.
Freedom of Expression in American, English and European Law, red. lan Loveland, Oxford
1998, s. 43.

M. Platek, Glos w dyskusji podczas IV dorocznej konferencji Zaktadu Praw Czlowieka
WPiA UW pt. Przyszlos¢ wobec przesztosci, Warszawa, dnia 16 stycznia 2009 r.

W. Osiatynski, Glos w dyskusji podczas IV dorocznej konferencji Zaktadu Praw Cztowieka
WPiA UW pt. Przysztos¢é wobec przesztosci, Warszawa, dnia 16 stycznia 2009 r.

W. Sadurski, Odpowiedz referenta podczas IV dorocznej konferencji Zaktadu Praw Czlo-
wieka WPiA UW pt. Przyszios¢ wobec przesziosci, Warszawa, dnia 16 stycznia 2009 r.

3 W. Osiatynski, Glos w dyskusji....

4 Zob. J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep do prawoznawstwa, 3 wydanie, Wolters Kluwer 2007,
s. 15.

K. Ajdukiewicz, Logika pragmatyczna, wyd. 2, Warszawa 1974, s. 28; cyt. za: J. Nowacki,
Z. Tobor, Wstep..., s. 15.

Na temat prawdziwosci wypowiedzi por. np. A. Tarski, Pojecie prawdy w jezykach nauk
dedukcyjnych, (w:) Prace Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. Wydziat 111, Warszawa
1933, nr 34; cyt. za: J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep..., s. 15.

Zob. 1.C. Kaminski, Swoboda wypowiedzi w orzeczeniach Europejskiego Trybunatu Praw
Czlowieka w Strasburgu, wyd. 111 zmienione i rozszerzone, Zakamycze 2006, s. 345.
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Wsréd wypowiedzi niemajacych wartosci logicznej trzeba wyrdznié przede wszyst-
kim dyrektywy, oceny oraz pytania. Do dyrektyw zaliczane sa wypowiedzi, ktore okre-
sla sig takimi nazwami, jak: norma, przepis, zasada, reguta, wskazowka, rada, zalecenie,
sugestia itp.'8. Wszystkie te dyrektywy to skonwencjonalizowane akty werbalne wpty-
wania na zachowanie si¢ ludzi'®. Tego rodzaju wypowiedzi nie opisuja zachowania si¢
ludzi, ale wskazuja, jakie zachowanie powinno nastapi¢. A skoro nie petnia funkcji opi-
sowej, to w kategoriach prawdy i falszu nie moga by¢ kwalifikowane®. Z kolei oceny?!
wyrazaja nasza aprobate lub dezaprobate wobec pewnego stanu rzeczy*. Wypowiedz
wyrazajaca postawe ,,za” lub ,,przeciw” moze by¢ uzyta z zamiarem rekomendowania,
zalecania, chwalenia, ganienia, skrytykowania itp. ocenianego przedmiotu lub pod-
miotu*. Skoro oceny niczego nie opisuja, ale jedynie wyrazaja nasza akceptacje lub
jej brak, to kwalifikowa¢ ich w kategoriach prawdy i falszu nie mozemy?**. Pytania to
wypowiedzi formutowane hipotetycznie, przez odwotanie si¢ do prawdopodobienstwa,
podejrzen (np. odnos$nie do niewtasciwego postgpowania okre§lonej osoby). Nie moga
by¢ one ani prawdziwe, ani falszywe, prawidtlowe ani nieprawidtowe. Nie sa ani fakta-
mi, ani ocenami, ale osobng kategoria semantyczna. Zwazywszy na ich rolg w ksztal-
towaniu wolno$ci wypowiedzi, zblizaja si¢ do kategorii opinii. Stad oceny, dyrektywy
i pytania naleza do klasy wypowiedzi nonkognitywnych, czyli takich, ktére nie maja
warto$ci poznawczej®.

Na konieczno$¢ rozrdznienia twierdzen o faktach (informacji) od opinii (sadoéw
warto$ciujacych) wielokrotnie zwracat uwage ETPC. W $wietle jego orzecznictwa, juz
samo wymaganie od 0sob formutujacych sady wartosciujace, by przedstawity dowod
prawdy, jest sprzeczne z art. 10 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Czlowie-
ka 1 Podstawowych Wolnosci (dalej: EKPC) i godzi w istotg prawa do swobodnego
wyrazania opinii’®. Mozna jednak — zdaniem ETPC — sprawdzi¢, czy opinia posia-
da wystarczajaca podstawe faktyczna, gdyz bez niej dochodzi do naduzycia wolnosci

18 J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep..., s. 15. Por. np. A. Ross, Directives and Norms, London 1968,
s. 60.

Tamze. Por. K. Opatek, Z teorii dyrektyw i norm, Warszawa 1974, s. 152 i n.

20 Tamze, s. 15-16.

21 Wg J. Nowackiego i Z. Tobora: ,, Tradycyjny jest podzial na oceny zasadnicze (whasci-
we) 1 instrumentalne (celowosciowe, utylitarne). W ocenach zasadniczych oceniamy dany
przedmiot »dla niego samego«, bez wzgledu na jego relacjg¢ do innych przedmiotéw. Oceny
instrumentalne to takie, w ktorych oceniamy dany przedmiot jako »dobry §rodek«, »$rodek
do dobrego«, »dobry $rodek do dobrego«, czy tez ze wzgledu na skutki, ktore powoduje”.
Zob. J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep..., s. 17.

Wg J. Nowackiego i Z. Tobora: ,,Wypowiadane oceny rzadko sa jedynie ekspresja naszych
upodoban czy preferencji. Podstawowa cecha tego rodzaju wypowiedzi jest pewne odniesie-
nie do akceptowanych standardow czy kryteriow. Spetnianie lub niespetnianie przez ocenia-
ne przedmioty przyjmowanych standardow powoduje, ze przyjmujemy wobec nich postawg
za lub przeciw”. Zob. J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep..., s. 16.

3 Tamze.

2 Tamze.

% Tamze.

26 Zob. I.C. Kaminski, Swoboda wypowiedzi..., s. 92.
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stowa. Oznacza to, ze powinien istnie¢ ,,dostateczny” zwiazek migdzy wypowiedzia
a rzeczywistoscia?’.

Roéwniez polskie orzecznictwo postuguje si¢ positkowo kryterium prawdziwosci
przy ocenie zgodnosci z prawem wypowiedzi wartosciujacych, tak w sprawach cywil-
nych, jak i karnych?®. Trudno jednak nie zgodzi¢ si¢ z A. Mlynarska-Sobaczewska, ze:
,Kryterium (...) pozwalajace zbadaé, czy ocena wyrazona przez sprawce oparta byta
na prawdziwych przestankach, w gruncie rzeczy zawodzi, bo kaze ocenia¢ informacje
przekazane jako podstawe sadow autora a nie same oceny. Nie sposob dokonac¢ kwalifi-
kacji oceny, pogladu, zdania na jakikolwiek temat w systemie logiki dwuwarto$ciowe;j
i ta konkluzja winna sta¢ si¢ punktem wyjscia, a zarazem zakonczenia sporu co do oce-
ny prawdziwosci krytyki rozumianej jako ocena jakiegokolwiek faktu czy osoby”.”

Warto réwniez nadmieni¢, ze nawet rozpowszechnienie obiektywnie prawdziwych
informacji moze podlega¢ pewnym ograniczeniom, np. ze wzgledu na ochrong pry-
watnosci czy zachowanie poufnego charakteru okreslonych danych. Np. kodeks karny
zakazuje: publicznego rozpowszechniania bez zezwolenia wiadomosci z postgpowa-
nia przygotowawczego zanim zostaly ujawnione w postgpowaniu sadowym (241&1);
publicznego rozpowszechniania wiadomosci z rozprawy sadowej prowadzonej z wy-
taczeniem jawnosci (241&2); ujawniania lub wykorzystywania wbrew przepisom usta-
wy informacji stanowiacych tajemnice panstwowa (265&1); nieumyslnego ujawniania
informacji stanowiacej tajemnice panstwowa uzyskana w zwiazku z petnieniem funkcji
publicznej lub otrzymanym upowaznieniem (265&3); ujawniania lub wykorzystywania
wbrew przepisom ustawy lub przyjetemu na siebie zobowiazaniu informacji uzyskanej
w zwiazku z petniona funkcja, wykonywana praca, dzialalno$cia publiczna, spoteczna,
gospodarcza lub naukowa (art. 266&1); ujawniania osobie nieuprawnionej przez funk-
cjonariusza publicznego informacji stanowiacej tajemnicg stuzbowa lub informacji,

27 Tamze, s. 104, 120, 156, 177, 192, 217, 297, 349.

2 Np. w wyroku z 3 grudnia 1986 r., SN stwierdzit, ze w przypadku wypowiedzi krytycznych,
a wigc oceniajacych pejoratywnie pewien fakt albo dzialalno$¢ osoby ,,obszar dopuszczal-
nej krytyki prasowej nie moze wykraczaé¢ poza granice zgodnego z prawda relacjonowania
faktow”. Zob. wyrok SN z 3 grudnia 1986 r. (Sygn. akt I CR 378/86), OSNCP 1988, nr 4,
poz. 47. Cyt. za A. Mlynarska-Sobaczewska, Nieprawda..., s. 149. Nowsze orzeczenia SN
w pehni z tym pogladem koresponduja. W wyroku z 5 kwietnia 2002 r. SN stanat na stano-
wisku, ze: ,,Rozszerzone granice dopuszczalnej krytyki oséb sprawujacych funkcje publicz-
ne nie pozwalaja na publikowanie nieprawdy ani na nierzetelne wykorzystywanie materia-
tow prasowych”. W cytowanym juz postanowieniu z 22 czerwca 2004 r., SN stwierdzil, ze
w analizie wypowiedzi zawierajacej oceny (wypowiedzi warto$ciujace), ktore nie poddaja
si¢ weryfikacji w kategoriach prawdy albo fatszu, kryterium dopuszczalnosci krytyki ma
by¢: ,,wskazanie dostatecznych podstaw faktycznych zniestawiajacych ocen”. Warto w tym
kontekscie nawiazac takze do postanowienia SN z 6 czerwca 2006 r. Stwierdzono w nim, Ze
analizowane wypowiedzi nie wyczerpuja znamion zniestawienia, albowiem oceny i zarzuty
zawarte w tekscie oparte zostaly na prawdziwych przestankach, chociaz byly zbyt daleko
idace. SN uznat takze, ze wypowiedz begdaca przedmiotem rozstrzygnigcia ,,niewatpliwie
przyczyniata si¢ do przedstawienia oskarzyciela w falszywym §wietle”. Cyt. za A. Mtynar-
ska-Sobaczewska, Nieprawda..., s. 148—149.

2 Tamze, s. 149.
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ktora 6w funkcjonariusz uzyskat w zwiazku z wykonywaniem czynnosci stuzbowych,
a ktorej ujawnienie moze narazi¢ na szkod¢ prawnie chroniony interes (art. 266&2);
ujawniania innej osobie informacji uzyskanej w sposob okreslony w art. 267& 1 lub 2
(art. 267&3).

II1. Prawo prasowe

W cytowanym juz wyroku z 29 wrzesnia 2008 r., TK stanat na stanowisku, ze prawo
obywateli do rzetelnej, czyli wiarygodnej, prawdziwej, uczciwej, jasnej, niewprowa-
dzajacej w btad, odpowiedzialnej informacji zostalo wyrazone expressis verbis w art. 1
prawa prasowego (dalej: PP.), a wigc stanowi korelat ustawowych obowiazkow nato-
zonych na prasg i dziennikarzy?’.

Wydaje si¢ jednak, ze poglad ten jest nie do pogodzenia z trescia przepisdw prawa
prasowego, w $wietle ktorych jedynym kryterium pozwalajacym zanalizowaé dziata-
nie dziennikarza — jako zgodne z prawem lub bezprawne — jest zachowanie przez niego
standardow szczegodlnej starannosci w wykonywaniu zawodu®'. W wyroku z 14 maja
2003 r., SN stwierdzit, Ze ,,(...) chociaz art. 6 ust. 1 PP zobowiazuje prasg¢ do prawdzi-
wego przedstawiania omawianych zjawisk, art. 12 ust. 1 pkt 1 PP. okreslajac obowiazki
dziennikarza nie stanowi, ze obowiazkiem dziennikarza jest prawdziwe przedstawianie
omawianych zjawisk. Stosownie do tego przepisu, dziennikarz jest obowiazany za-
chowac szczegolna staranno$¢ i rzetelno$¢ przy zbieraniu materialow prasowych (...),
zwlaszcza obowiazany jest sprawdzi¢ zgodno$¢ z prawda uzyskanych wiadomosci lub
podac¢ ich zrédto. Obowiazki dziennikarza zostaly zatem okreslone przez wskazanie
zasad jego dziatania (szczegdlna rzetelno$¢ 1 starannosc), a nie rezultatu tego dziata-
nia (prawdziwe przedstawienie omawianych zjawisk). O naruszeniu tych obowiazkoéw
mozna zatem mowié, gdy dziennikarz nie zachowal szczegdlnej starannosci i rzetelno-
$ci przy zbieraniu i wykorzystaniu materialdow prasowych, zwlaszcza co do sprawdze-
nia zgodnosci z prawda uzyskanych wiadomosci. Natomiast sam tylko fakt niepraw-
dziwego przedstawienia omawianych zjawisk nie stanowi podstawy do stwierdzenia
naruszenia przez dziennikarza jego obowiazkoéw’2. Zatem nie prawda, lecz dazenie
do jej wykrycia, realizowane w zgodzie z dziennikarska etyka, ma tu decydujace zna-
czenie. Co warte odnotowania, w $wietle pogladu wyrazonego przez SN w wyroku
z 27 lutego 2003 r.: ,,Nawet prawdziwos$¢ informacji zawarta w materiale prasowym

30 Zob. wyrok TK z 28 wrzesnia 2008 r. (Sygn. akt SK 52/02), teza 2.2.

31 Zob. A. Mtynarska-Sobaczewska, Nieprawda..., s. 157.

32 Zob. wyrok SN z 14 maja 2003 r. (Sygn. akt I CKN 463/01), OSP 2004, nr 2, poz. 87. Po-
dobnie uchwata 7 sedziow SN z 18 lutego 2005 r. (Sygn. akt IIT CZP 53/04), OSNC 2005,
nr 7-8, poz. 114. Jednakze jeszcze kilka miesigcy wcezesniej, w wyroku z 7 listopada 2002 r.
(Sygn. akt II CKN 1293/00, OSNC 2004, nr 2, poz. 27), SN przyznat prawo do ochrony
przed naruszeniem dobr osobistych takze wowczas, gdy autor publikacji dochowat staran-
nosci i rzetelnos$ci przy zbieraniu i wykorzystaniu materialow prasowych, a w wyroku z 27
lutego 2003 r. (Sygn. akt IV CKN 1846/00, ,,Panstwo i Prawo” z. 2/2005, s. 120, z glosa
krytyczna R. Tymica) zawarl poglad, ze: ,,Nawet prawdziwo$¢ informacji zawarta w mate-
riale prasowym nie zawsze wylacza bezprawno$¢ dziatania dziennikarza, istotne znaczenie
maja bowiem wlasciwa forma i sposéb ujecia wypowiedzi dziennikarskiej”.
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nie zawsze wylacza bezprawno$¢ dziatania dziennikarza, istotne znaczenie maja bo-
wiem wilasciwa forma i sposob ujecia wypowiedzi dziennikarskiej™3.

Taka interpretacja wzmiankowanych przepisow PP zdaje sig¢ przystawac do orzecz-
nictwa ETPC. Wynika z niego, ze jesli w czasie opublikowania materiatu dziennikarz
mogl — postepujac zgodnie z zasadami etyki zawodowej i w dobrej wierze — na pod-
stawie zrodel, rozmow oraz informacji doj$¢ do przekonania, ze ujawnione fakty byty
prawdziwe, jest to zasadnicza okoliczno$¢ rozstrzygajaca o prawnej ocenie jego pracy.
Gdy pozniej, np. po odkryciu nowych faktéw albo odnalezieniu nieznanych materia-
tow, okaze sig, ze bylo inaczej, dziennikarz nie moze ponies¢ konsekwencji tylko dla-
tego, ze tre$¢ wczesniejszego materiatu nie odpowiadata prawdzie. Moze si¢ on pomy-
li¢, nie wolno mu jednak ktamac¢*. W $wietle standardéw strasburskich, dziennikarz
bedzie natomiast podlegat odpowiedzialnosci wowczas, gdy zlosliwie lub przy uzyciu
obelzywych sformutowan zniestawia innych, a takze w wypadku, gdy opublikowat
materiat prasowy mimo iz miat powody, aby watpi¢ w prawdziwo$¢ przedstawionych
faktow oraz w mozliwo$¢ znalezienia dowodow na ich poparcie.

ETPC stanat zatem na stanowisku, ze od dziennikarzy nie mozna wymagac ,,ab-
solutnej obiektywnosci”, co wynika ze ,,wzglednej niepewnosci” posiadanych przez
nich $rodkow dochodzenia do prawdy*’. Dziennikarze nie sa rowniez zobowigzani
do udowodnienia faktow w sposob wymagany od organow $cigania®®. Celowe wyda-
je si¢ w tym kontekscie rozroznienie ,,prawdy dziennikarskiej” i ,,prawdy sadowej”.
Pierwsza taczy si¢ z nakazem szybkiego informowania opinii publicznej o sprawach
majacych publiczne znaczenie (wszak informacje stanowia ,,znikajace dobro” i na-
wet krotkie op6znienie publikacji moze pozbawi¢ informacje¢ znaczenia oraz warto-
sci’”); druga stanowi element procesu stosowania prawa, zmierzajacego do okreslenia
odpowiedzialnosci®.

Co warte odnotowania, piszac o dowodzeniu wypowiedzi o faktach, sedziowie
strasburscy nie wskazali na konieczno$¢ wykazania prawdy, lecz na potrzebg istnienia
faktycznej podstawy dla uzytych sformutowan. Jak zauwaza 1.C. Kaminski, ,,stanowi-
sko ETPC byloby zatem bliskie konstrukcji »domniemanej prawdy«, a wigc usprawie-
dliwionego trescia zebranego materiatu przekonania, istniejacego w chwili publikacji,
ze stwierdzenia odpowiadaja prawdzie. Koresponduje to zreszta logicznie z pogladem,
wyrazonym zdecydowanie w innych orzeczeniach, ze podstawowym kryterium oceny
dziennikarza, zabierajacego gtos w debacie politycznej lub w innych sprawach, ktore
rodza publiczne zatroskanie, jest zachowanie rzetelnosci, dzialanie w dobrej wierze
i przestrzeganie regut etyki zawodowej”’.

33 Zob. wyrok SN z 27 lutego 2003 r. (Sygn. akt IV CKN 1846/00), (w:) ,,Panstwo i Prawo”
2005, z. 2, s. 120 z glosa krytyczna R. Tymica.

3% Zob. 1.C. Kaminski, Swoboda wypowiedzi..., s. 241, 244,246,297, 318, 450.

3 Tamze, s. 304.

36 Tamze, s. 294.

37 Tamze, s. 435.

3% Tamze, s. 294.

3 Tamze, s. 381-382.
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W nawigzaniu do cytowanego juz kilkakrotnie wyroku TK z 29 wrzeénia 2008 r.,
warto — za ETPC — zauwazyc¢, ze za daleko posunigte wymagania stawiane przez prawo
krajowe prasie i nacisk, by postepowala ,,odpowiedzialnie”, powoduja, ze media nie
maja warunkow do wypetniania swojej podstawowej funkcji ,,publicznego kontrolera”.
Sytuacji takiej nie mozna akceptowa¢ w demokratycznym spoteczenstwie®.

1V, Kodeks cywilny

Przepisy kodeksu cywilnego (dalej: k.c.) obejmuja swoja ochrona okreslone dobra
i warto$ci, przez co odnosza si¢ do wszystkich dziatan podejmowanych na drodze do
urzeczywistniania wolnosci wypowiedzi. Na uwage zastuguja w tym konteks$cie nasteg-
pujace przepisy k.c.: art. 23, 24, 445 i 448.

W $wietle wzmiankowanych regulacji, cezura swobody ekspresji jest zakaz naru-
szania przez sprawcg¢ dobr osobistych innego podmiotu (art. 23 i1 24 k.c.), przy czym
domniemywa si¢ bezprawnosci takiego naruszenia. W przypadku zadania zado$Cuczy-
nienia pieni¢znego na podstawie art. 445 Iub 448 k.c., wymagana jest dodatkowo wina
sprawcy naruszenia®'.

Odpowiedzialnos¢ cywilna ma przede wszystkim cel kompensacyjny. Kodeks cy-
wilny przewiduje, iz ten czyje dobro osobiste*?, np. dobre imig, cze$¢ albo wizerunek,
zostaje zagrozone cudzym dziataniem (np. nieprawdziwa wypowiedzia), moze zadaé
zaniechania tego dziatania i usunigcia jego skutkow. Dopuszcza takze zadanie napra-
wienia szkody majatkowej, wyrzadzonej wskutek naruszenia dobra osobistego (art. 24).
Sad moze rowniez nakazaé sprawcy naruszenia zaptat¢ odpowiedniej sumy pienig¢zne;j
jako zados$cuczynienia na rzecz osoby, ktorej dobro osobiste zostato naruszone albo na
wskazany przez t¢ osobg cel spoteczny (art. 24 § 1 zdanie 3 w zwiazku z art. 448 k.c.).
Wysoko$¢ tej kwoty nie jest ustawowo limitowana. W efekcie dolegliwo$¢ majatkowa
zwiazana z odpowiedzialno$cia cywilng za naruszenie dobra osobistego (jakim jest
w szczegolnoscei czesé 1 dobre imig) moze by¢ znacznie bardziej dolegliwa od odpo-
wiedzialnosci karnej za zniestawienie. Obecna regulacja zado$¢uczynienia pienig¢zne-

40 Tamze, s. 246.

4 Zarowno w orzecznictwie, jak i w literaturze przedmiotu, przewaza obecnie poglad, ze
ochrona majatkowa za naruszenie dobr osobistych zwigzana jest z wina sprawcy naruszenia.
Por: B. Lewaszkiewicz-Petrykowska, W sprawie wykladni art. 448 kc, ,,Przeglad Sadowy”
1997, nr 1, s. 3; J. Pietrzykowski, Nowelizacja kodeksu cywilnego z 23 sierpnia 1996 r.,
»Przeglad Sadowy” 1997, nr 3, s. 3 i n.; A. Szpunar, ZadoSc¢uczynienie za szkode niemajqt-
kowq, Bydgoszcz 1999, s. 212, M. Safjan, komentarz do art. 448, Nb 11 3—6, (w:) Kodeks
cywilny. Komentarz, red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2003.

Kodeks stanowi, ze wszystkie dobra osobiste cztowieka, a w szczegbdlnosci zdrowie, wol-
no$¢, czesc, swoboda sumienia, nazwisko lub pseudonim, wizerunek, tajemnica korespon-
dencji, nietykalno$¢ mieszkania, tworczos¢ naukowa, artystyczna, wynalazcza i racjonali-
zatorska, pozostaja pod ochrong prawa cywilnego niezaleznie od ochrony przewidzianej
w innych przepisach (art. 23). Zaakcentowania wymaga, ze katalog dobr osobistych przyto-
czonych w tym przepisie nie pretenduje do miana wyczerpujacego, na co wskazuje zwrot:
,»W szczegolnosci”. Jest to zatem proba przyktadowego wyliczenia chronionych wartoéci.
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g0 za naruszenie czci i dobrego imienia stwarza mozliwosci wykorzystania tej sankcji
w celu obejscia ograniczen przewidzianych w przepisach prawa karnego.

Do $rodkow o charakterze cywilnoprawnym, ktére moga by¢ zastosowane na pod-
stawie art. 24 § 1 zdanie 2 k.c. w razie naruszenia dobra osobistego, nalezy takze nakaz
ztozenia przez naruszyciela o§wiadczenia odpowiedniej tresci, np. przeproszenia.

Prawda jest zatem cezura swobody stowa na gruncie k.c. o tyle, o ile sprzeczne z nia
wypowiedzi naruszaja dobra osobiste (lub im zagrazaja).

Wydaje sig, ze pozadana bytaby zmiana przepisow prawa cywilnego dotyczacych
ochrony doébr osobistych. Mozna wyobrazi¢ sobie dalej idaca (i prawdopodobnie bar-
dziej skuteczna od dotychczasowych rozwiazan) posta¢ odpowiedzialno$ci cywilnej za
naduzycie wolnos$ci stowa 1 wolnosci prasy, polegajaca na wprowadzeniu dla podmio-
tow profesjonalnie zajmujacych sig¢ przekazywaniem informacji odpowiedzialnosci na
zasadzie ryzyka za zniestawienie®. Istotne jest jednak, aby ograniczenia wolno$ci wy-
powiedzi nie dotyczyly zarzutéw opieranych na prawdzie.

V. Kodeks postegpowania cywilnego

W kodeksie postgpowania cywilnego (dalej: k.p.c.) funkcjonuja okreslenia: ,,praw-
da” (art. 3 k.p.c.) oraz ,,szczera prawda”™* (art. 268 k.p.c.). Terminy te maja wigc wa-
lor normatywny i oznaczaja powinnos$¢ stron i uczestnikow postgpowania mowie-
nia prawdy oraz obowiazek $wiadka sktadania zeznan zgodnie z prawda i w sposob
Wwyczerpujacy.

Nie ulega zatem kwestii, ze obowiazek sktadania wszelkich oswiadczen proceso-
wych zgodnie z prawda, to jedna z czotowych zasad postepowania cywilnego®. Nie jest
to jednak ,,obowiazek procesowy” w znaczeniu formalnym, obwarowany bezposred-
nimi sankcjami, ale obowiazek o charakterze moralnym i etycznym. W konsekwencji,
odnosi si¢ on wylacznie do wyjasnien postrzeganych subiektywnie jako prawdziwe.
Przyjmuje si¢ przy tym, ze wyjasnienia te powinny by¢ sktadane w dobrej wierze*.

Ponadto, art. 3 k.p.c. nie naktada na sad obowiazku dazenia do wykrycia prawdy
obiektywnej bez wzgledu na aktywnos$¢ procesowa stron*’. Postepowanie ma charakter
kontradyktoryjny, co oznacza, ze sad — co do zasady — nie przeprowadza dowodow

W miejsce winy jako przestanki ochrony dobr osobistych na tle art. 23, art. 24 i art. 448 k.c.

zostataby wowczas wprowadzona odpowiedzialno$¢ na zasadzie ryzyka.

Wg H. Doleckiego, ,,ustawodawca, uzywajac stowa »szczera, nie miat jednak na celu wy-

kreowania innego, szczegélnego pojecia prawdy bedacej przeciwienstwem »nieszczerej

prawdy«, lecz podkreslit w ten sposob wage i znaczenie powinnosci swiadka, mobilizujac
go do skladania rzetelnych zeznan zgodnych z prawda”. Zob. H. Dolecki, Jedna czy kilka

prawd w postepowaniu sqdowym?, s. 94-95.

4 Od stron i uczestnikow postepowania wymaga si¢ przedstawienia stanu faktycznego sprawy
w pelnym zakresie, facznie z okolicznosciami, ktére moga by¢ dla nich niekorzystne. Nie
mozna jednak wymagac od strony lub uczestnika postgpowania, aby przytaczali okoliczno-
$ci ponizajace je lub narazajace na odpowiedzialno$¢ karna. Zob. T. Erecinski, Komentarz
do art. 3 k.p.c., LexPolonica, teza 1, 2, 3.

46 Zob. T. Erecinski, Komentarz..., teza 3.

47 Zob. SA w Poznaniu z 29 grudnia 2003 r. (Sygn. akt I ACa 1457/2003).

44

92



z urzedu®®. W wyroku z 17 grudnia 1996 r., SN stwierdzil, Ze przy rozpoznawaniu spra-
wy na podstawie przepiséw k.p.c. do sadu nie nalezy zarzadzanie dochodzen majacych
na celu uzupehienie 1 wyjasnienie twierdzen stron oraz wykrycie srodkow dowodo-
wych pozwalajacych na ich udowodnienie ani tez rzecza sadu nie jest przeprowadzanie
z urzedu dowodow zmierzajacych do wyjasnienia okolicznosci istotnych dla rozstrzy-
gnigcia sprawy®. Poglad ten wynika z przekonania, ze wlasny interes stron bardziej
moze przyczyni¢ si¢ do wyjasnienia prawdy niz abstrakcyjny obowigzek badania tej
prawdy przez sad™®.

To strony majg dazy¢ do wyjasnienia wszystkich istotnych okoliczno$ci sprawy,
nie moga by¢ bierne i liczy¢ na skorzystanie w dalszym toku postgpowania ze $rodka
odwotawczego, w ktorym moglyby zarzuci¢ sadowi niewyjasnienie rzeczywistej tresci
stosunkéw faktycznych i prawnych’'. Nieuzasadniona bierno$¢ strony bedzie zatem
prowadzita do sankcji w postaci przegrania przez nia procesu®’. W konsekwencji, stan
faktyczny ustalony przez sad jest w gruncie rzeczy wynikiem przedstawionych sadowi
przez strony twierdzen i dowodow™.

W niektorych wypadkach (np. ze wzgledoéw technicznych czy finansowych) prze-
prowadzenie dowodu prawdy bedzie przy tym trudne, a nawet niemozliwe. Zaniecha-
nia oraz bledy stron i ich pelnomocnikéw, trudnos$ci w uzyskaniu i przeprowadzeniu
niektorych dowodow (np. zeznan $wiadkow, ktorzy zastaniaja si¢ niepamigcia, albo
trudno ustali¢ ich miejsce zamieszkania, aby ich wezwac), tatwo moga spowodowac, ze
sad nie pozna prawdy i nie bedzie mogt jej ustali¢®*. Co ciekawe, przewidziana w art. 3
§ 1 k.p.c. zasada wspolnosci dowodow wskazuje, ze dowody zaofiarowane przez stro-
n¢ przeciwna, bez zadnych ograniczen wykorzystywane sa na korzys$¢ drugiej strony,
jezeli nawet ona powinna je wskaza¢ jako wymagajace przeprowadzenia®.

Nacechowane dazeniem do prawdy materialnej sa rowniez przepisy: art. 229 i 230
k.p.c. — przyznanie okoliczno$ci faktycznych nie moze budzi¢ watpliwosci co do zgod-

4 Postanowienie SA w Katowicach z 2 pazdziernika 1998 r. (Sygn. akt I ACz 977/98).

4 Zob. wyrok SN z 17 grudnia 1996 r. (Sygn. akt I CKU 45/96), OSNC, 1997, nr 5-6,

poz. 76.

Zgodnie z orzeczeniem SN z 7 pazdziernika 1998 r., od 1 lipca 1996 r., wskutek zmiany
tresci art. 232 oraz uchylenia § 2 w art. 3, nastapito zniesienie zasady odpowiedzialnosci
sadu za wynik postgpowania dowodowego. Zob. wyrok SN z 7 pazdziernika 1998 r. (Sygn.
akt: IT UKN 244/98), OSNAPiUS 1999, nr 20, poz. 662).

Oznacza to podkreslenie interesu osobistego strony jako sity napgdowej toczacego si¢ po-

stgpowania i wskazuje na warto$¢ oraz znaczenie aktywnosci strony w procesie oraz na
konieczno$¢ jej maksymalnego wykorzystania przez sad.

2 Zob. T. Erecifiski, Komentarz..., teza 5.

53 0d 1 lipca 1996 1. nie obowiazuje juz § 2 art. 3 k.p.c. z 1964 r. — ,,Sad powinien dazy¢ do
wszechstronnego zbadania wszystkich istotnych okoliczno$ci sprawy i do wyjasnienia rze-
czywistej tresci stosunkow faktycznych i prawnych. Sad z urzedu moze podejmowac czyn-
no$ci dopuszczalne wedtug stanu sprawy, jakie uzna za potrzebne do uzupetnienia materialu
i dowodow przedstawionych przez strony i uczestnikow postepowania”, ktory proklamowat
zasadg tzw. prawdy obiektywnej.

5% A. Mtynarska-Sobaczewska, Nieprawda..., s. 152.

55 Zob. wyrok SA w Katowicach z 2 marca 1995 r. (Sygn. akt I ACr 875/94).
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nos$ci z rzeczywistym stanem rzeczy; art. 339&2 k.p.c. — twierdzenia powoda o oko-
liczno$ciach faktycznych moga stanowi¢ podstawe wyroku zaocznego, jezeli nie budza
watpliwosci co do zgodnosci z rzeczywistym stanem rzeczy; art. 233&1 i inne, np.
art. 218&2, 431, 468, 477&1 k.p.c.™.

Dazenie do prawdy materialnej uzasadniaja takze te przepisy, na podstawie kto-
rych sad dziata z urzedu, wychodzac poza materiat przedstawiony przez strony lub
uczestnikow postgpowania’’. Aktywnos¢ sadu w tej mierze traktowana jest jednak
przez ustawodawce jako uzupetniajaca w stosunku do aktywnosci stron, zgodnie ze
stowami Scaevoli: ius civile vigilantibus scripts est®®. W $wietle wyroku SN z dnia
9 wrzeénia 1998 r., ,,dziatanie sadu z urzedu i przeprowadzenie dowodu nie wskazane-
g0 przez strong jest po uchyleniu art. 3 § 2 k.p.c. dopuszczalne tylko w wyjatkowych
sytuacjach procesowych oraz musi wyplywac z opartego na zobiektywizowanej ocenie
przekonania o koniecznos$ci jego przeprowadzenia™’. Dopuszczenie dowodu z urzedu
powinno nastapi¢ przede wszystkim wtedy, gdy wiadomos¢ o konkretnych $rodkach
dowodowych, istotnych dla poczynienia ustalen, powezmie sad droga urzedowa, np.
z o$wiadczen strony lub z akt danej sprawy, nie za§ droga pozaprocesowa, jezeli prze-
mawiaja za tym szczegbélne wzgledy, np. zapobiezenie uchybieniu zasadzie rdéwnosci
(réwnouprawnienia) stron (art. 232 k.p.c.)®. Nie dziwi wigc fakt, ze sady bardzo rzad-
ko z tego prawa korzystaja.

Jak podaje H. Dolecki, postulat poznania prawdy materialnej zdecydowanie bardziej
widoczny jest w niektorych postegpowaniach, gdzie ze wzgledu na ich charakter uzna-
no za konieczne wprowadzenie unormowan szczeg6élnych. Dotyczy to postgpowania
w sprawach matzenskich, w sprawach ze stosunkow migdzy rodzicami i dzie¢mi oraz
w sprawach pracowniczych (art. 431, 458&1, w zw. z art. 431 k.p.c.); natomiast w po-
stepowaniu w sprawach z zakresu prawa pracy — art. 468, 477'& 1! oraz 469 k.p.c.®.

Ustaleniu prawdy obiektywnej stoja takze na przeszkodzie instytucje domnieman,
fikcji prawnych, prawomocnosci orzeczen czy niedopuszczalnosci stosowania okreslo-
nych srodkéw dowodowych.

Zatem orzekanie przez sady, na podstawie prawdziwie ustalonego stanu rzeczy
(osiagnigcie prawdy materialnej), jest celem postgpowania cywilnego, ale cel ten nie
zawsze zostanie osiagnigty. Sad w postgpowaniu cywilnym musi dazy¢ do prawdy,
a nakaz ten jest niewatpliwy i nie wymaga zadnego dogmatycznego uzasadnienia.
W s$wietle powyzszych rozwazan wydaje si¢ jednak, iz jest to obowiazek starannego
dziatania, a nie rezultatu. Jak zauwaza A. Mtynarska-Sobaczewska, ,,wymogi postg-
powania — w szczegdlnosci szeroko rozumiana zasada kontradyktoryjnosci procesu

% Tamze, s. 98.

7 Tamze.

8 Henryk Dolecki, Postepowanie..., s. 56.

Zob. wyrok SN — Izba Administracyjna, Pracy i Ubezpieczen Spotecznych z dnia 9 wrzesnia

1998 r. (Sygn. akt II UKN 182/98).

80 Zob. wyrok Sadu Najwyzszego — Izba Cywilna z dnia 15 grudnia 2005 r. (Sygn. akt V CK
400/2005).

8 H. Dolecki, Jedna czy kilka prawd..., s. 98.
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— moga powodowac, ze dochodzenie do prawdy, a tym bardziej jej poznanie w proce-
sie moze by¢ trudniejsze niz poza sadem”®. Wg tej autorki: ,,Zatozenie, ze sad ustali
»prawdziwsza« prawdg niz inni, razi naiwnoscia. Gdyby prawdziwos¢ wypowiedzi —
ustalona przez sad — miataby si¢ sta¢ podstawowym kryterium oceny, czy doszto do
przekroczenia granic swobody wypowiedzi, to natozytoby to na sady zadanie nie do
wykonania, a w istocie tworzytoby fikcje, ze prawda jest to, co ustali sad, a nie to, co
jest prawda”®,

W konsekwencji wydaje sig, ze zamiast prawdy materialnej bgdziemy mieli tutaj
najczesciej do czynienia z konstrukcja domniemanej prawdy albo inaczej prawdy sado-
wej (formalnej), czyli usprawiedliwionego trescig przedstawionego przez strony proce-
su materiatu faktycznego i dowodowego przekonania, istniejacego w chwili orzekania,
ze okreslone stwierdzenia odpowiadaja lub nie odpowiadaja prawdzie.

VI. Kodeks karny

Mozna zaryzykowa¢ stwierdzenie, ze wprowadzanie ograniczen swobody ekspresji
jest domena prawa karnego. Jezeli bowiem w ogole mozliwe jest popetnienie przestep-
stwa — przy uwzglednieniu typowego przebiegu zwiazku przyczynowo-skutkowego
— przez wyrazenie swojego pogladu albo tez przez uzyskanie lub rozpowszechnienie
okreslonej informacji (art. 54 ust. 1 Konstytucji), w tym za posrednictwem prasy lub
innych $rodkow spotecznego przekazu (art. 14), to przepis karny przewidujacy takie
przestepstwo bedzie sita rzeczy ograniczat zakres dozwolonej jednostce wolnosci wy-
powiedzi i/lub wolnosci prasy oraz innych §rodkow spotecznego przekazu. Aby mozna
bylo mowic o popetnieniu przestgpstwa, musi zosta¢ naruszona norma sankcjonujaca,
a wigc sprawca musi zrealizowa¢ znamiona czynu zabronionego opisane w przepisie
karnym.

Ochronie wolnosci pozyskiwania prawdziwych informacji, a jednoczes$nie ogra-
niczeniu wolno$ci rozpowszechniania falszywych danych stuza przepisy zawarte
w Rozdziale XXXIV Kodeksu karnego, zatytulowanym: ,,Przestgpstwa przeciwko
wiarygodnosci dokumentéw”. Zakazuja one: podrabiania lub przerabiania dokumen-
tu w celu uzycia za autentyczny albo uzywania takiego dokumentu jako autentycz-
nego (art. 270&1 k.k.)*; wypetniania blankietu zaopatrzonego cudzym podpisem,
niezgodnie z wola podpisanego i na jego szkodg albo uzywanie takiego dokumentu
(art. 270&2); poswiadczenia nieprawdy w dokumencie co do okolicznosci majacej
znaczenie prawne przez funkcjonariusza publicznego lub inna osobg uprawniona do
wystawienia dokumentu (art. 271&1); wytludzania po$wiadczenia nieprawdy przez
podstepne wprowadzenie w btad funkcjonariusza publicznego lub innej osoby upraw-
nionej do wystawienia dokumentu (art. 272); uzywania dokumentu po$wiadczajacego
nieprawdg co do okolicznos$ci majacej znaczenie prawne (art. 273); zbywania wlasne-
go lub cudzego dokumentu poswiadczajacego tozsamosé (art. 274); postugiwania sig

62 A. Mtynarska-Sobaczewska, Nieprawda..., s. 152.
6 Tamze.
64 Karalne jest rowniez przygotowanie do tego przestepstwa (art. 270&3 k.k.).

95



dokumentem stwierdzajacym tozsamo$¢ innej osoby albo jej prawa majatkowe lub
kradziez, albo przywtaszczenia takiego dokumentu (art. 275&1); bezprawnego prze-
noszenia, przewozenia lub przesyltania za granic¢ dokumentu stwierdzajacego tozsa-
mos$¢ innej osoby albo jej prawa majatkowe (art. 275&2); niszczenia, uszkadzania,
czynienia bezuzytecznym, ukrywania lub usuwania dokumentu przez osobg, ktora nie
ma prawa nim wylacznie rozporzadzaé (art. 276); niszczenia, uszkadzania, usuwania,
przesuwania lub czynienia niewidocznymi znakow granicznych albo ich fatszywego
wystawiania (art. 277).

Taka rol¢ mozna réwniez przypisa¢ regulacjom k.k. zakazujacym: oszustwa
(art. 286); wytudzenia kredytu (art. 297); wyludzenia odszkodowania z ubezpieczenia
(art. 298); udaremniania zaspokojenia wierzycieli (art. 300); nicodpowiedniego prowa-
dzenia dokumentacji (art. 303); zaktocania toku przetargu (art. 300&2); podrabiania
znakow identyfikacyjnych (art. 306); falszowania pienigdzy i papierow wartosciowych
(art. 310); rozpowszechniania falszywych informacji (art. 311); puszczania w obieg
podrobionych $rodkéw ptlatniczych (art. 312); podrabiania urzedowych znakow warto-
sciowych (art. 313); podrabiania znakow urzgdowych (art. 314); podrabiania narzedzi
pomiarowych (art. 315); aczkolwiek bezposrednim przedmiotem ich ochrony sa inne —
niz prawdziwos$¢ wypowiedzi — dobra (odpowiednio: mienie, obrét gospodarczy, obrot
pienigdzmi i papierami wartoSciowymi).

Duze znaczenie dla wolno$ci pozyskiwania prawdziwych informacji ma takze
art. 246 k k., ktory penalizuje stosowanie przez funkcjonariusza publicznego lub osobg
macji lub o§wiadczenia — przemocy, grozby bezprawnej lub innego sposobu zngcania
si¢ psychicznego lub fizycznego nad inng osoba.

Warto zaznaczy¢, ze kodeks karny penalizuje w pewnych przypadkach takze za-
chowania jednostki polegajace na nieskorzystaniu z przystugujacej jej wolnosci roz-
powszechniania informacji. Wprowadza w ten sposob prawny obowiazek ujawnienia
prawdziwych informacji. Np. art. 233&1 k.k. penalizuje zatajanie prawdy przy sktada-
niu zeznan majacych sthuzy¢ za dowod w postegpowaniu sadowym lub w innym poste-
powaniu prowadzonym na podstawie ustawy; art. 236&1 k.k. zakazuje zatajania dowo-
déw niewinnosci osoby podejrzanej o popelnienie przestgpstwa, w tym i przestepstwa
skarbowego, wykroczenia, wykroczenia skarbowego lub przewinienia dyscyplinarne-
20%; art. 240 k.k.% sankcjonuje niezawiadomienie niezwlocznie — mimo posiadania
wiarygodnej wiadomos$ci w tym przedmiocie — organu powotanego do Scigania prze-
stepstw o karalnym przygotowaniu albo usitowaniu lub dokonaniu czynu zabronionego
okreslonego w art. 118, 127, 128, 130, 134, 140, 148, 163, 166 lub 252. Zatajenie lub

% Nie podlega jednak karze, kto zataja dowody niewinnosci z obawy przed odpowiedzialno-
$cig karna grozaca jemu samemu lub jego najblizszym (art. 236&2 k.k.).

Nie popelnia tego przestgpstwa osoba majaca dostateczng podstawe do przypuszczenia, ze
organ powotany do $cigania przestgpstw wie o przygotowywanym, usitowanym lub dokona-
nym czynie zabronionym (art. 240&2 k.k.). Z kolei osoba, ktéra zaniechata zawiadomienia
z obawy przed odpowiedzialno$cia karna grozaca jemu samemu lub jego najblizszym nie
podlega karze (art. 240&3 k.k.).
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odmowa przekazania okreslonych informacji bedzie sita rzeczy ograniczata wolnosc¢
ich pozyskiwania.

Wypada takze zwroci¢ uwage na przepisy k.k., ktore zakazuja m.in.: sktadania fal-
szywych zeznan®, opinii i thumaczen majacych stuzy¢ za dowdd w postepowaniu sa-
dowym lub innym postgpowaniu prowadzonym na podstawie ustawy oraz falszywych
oswiadczen, jezeli przepis ustawy przewiduje mozliwos¢ odebrania oswiadczenia pod
rygorem odpowiedzialnosci karnej (art. 233 k.k.); falszywego oskarzania innej osoby
o popetnienie przestgpstwa, w tym i przestgpstwa skarbowego, wykroczenia, wykro-
czenia skarbowego lub przewinienia dyscyplinarnego przed organem powotanym do
$cigania lub orzekania w sprawach o takie czyny (art. 234); zawiadamiania organu po-
wotanego do $cigania o niepopelnionym przestepstwie lub przestgpstwie skarbowym
(art. 238); wprowadzania w btad polskiego organu panstwowego — przy oddawaniu
ustug wywiadowczych Rzeczypospolitej — przez dostarczanie podrobionych lub prze-
robionych dokumentéw lub innych przedmiotow albo przez ukrywanie prawdziwych
lub udzielanie fatszywych wiadomosci majacych istotne znaczenie dla Rzeczypospo-
litej Polskiej (art. 132).

Prawdy nie sposob juz jednak uzna¢ za okoliczno$¢ uchylajaca bezprawnosé¢ wszel-
kich wypowiedzi zniestawiajacych na gruncie art. 213 kodeksu karnego (dalej: k.k.)%.
Za zniestawiajacy w Swietle tego przepisu moze bowiem zosta¢ uznany rowniez zarzut
prawdziwy, jezeli zostat podniesiony publicznie przeciwko osobie niepetniacej funkcji
publicznej (lub tez osobie, ktora petni funkcj¢ publiczna, o ile dotyczy on jej whasci-
wosci) 1 nie stuzy obronie spotecznie uzasadnionego interesu®, a takze w przypadku
gdy dotyczy zycia prywatnego lub rodzinnego, a jego publiczne postawienie nie ma na
celu zapobiezenia niebezpieczenstwu dla zdrowia lub zycia cztowieka albo demorali-
zacji matoletniego. Co warte odnotowania, brak przestgpstwa wynikajacy z przyczyn
okreslonych w art. 213 k.k. nie wylacza odpowiedzialnosci sprawcy za zniewagg ze
wzgledu na formg podniesienia lub rozgloszenia zarzutu (art. 214 k.k.).

Stad wniosek, ze granica wolnosci wypowiedzi na gruncie k.k. jest naruszenie nor-
my sankcjonowanej, co nie zawsze wiazalo si¢ bedzie z ferowaniem wypowiedzi nie-
zgodnych z prawda materialna.

VII. Kodeks postepowania karnego

Zasada prawdy, okreslona w art. 2 § 2 kodeksu postgpowania karnego (dalej: k.p.k.),
ma donioste znaczenie dla calego procesu karnego. Wymaga ona, aby ustalenia fak-
tyczne, stanowiace podstawe wszelkich rozstrzygnig¢, byly prawdziwe, a wigc zgodne

67 Warunkiem odpowiedzialno$ci jest, aby przyjmujacy zeznanie, dziatajac w zakresie swo-

ich uprawnien uprzedzit zeznajacego o odpowiedzialnosci karnej za fatszywe zeznanie lub
odebrat od niego przyrzeczenie (art. 233&2 k.k.). Nie podlega jednakze karze osoba, ktora
wiedzac o prawie do odmowy zeznania lub odpowiedzi na pytania, sktada falszywe zezna-
nia z obawy przed odpowiedzialno$cia karna grozaca jemu samemu lub jego najblizszym
(art. 233&3).

68 Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny (Dz. U. nr 88, poz. 553 ze zm.).

8 Zob. wyrok TK z 12 maja 2008 r. (Sygn. akt SK 43/05).
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z rzeczywisto$cia. Na takich ustaleniach powinny by¢ oparte wszelkie rozstrzygnigcia:
wyroki, postanowienia, zarzadzenia. Wszystkie organy procesowe, na kazdym etapie
postepowania, powinny dazy¢ do poznania prawdy w drodze wszelkich dostgpnych
i dozwolonych srodkow. Poznaniu prawdy stuzy realizacja innych zasad, a zwlaszcza:
obiektywizmu (bezstronnosci) organéw procesowych, kontradyktoryjnosci postgpo-
wania, bezposredniosci, swobodnej oceny dowodow.

Zasada prawdy zawarta jest m.in. w art. 92 1 410 k.p.k. (podstawg orzeczenia moze
stanowi¢ tylko catoksztatt ujawnionych okolicznosci), w art. 167 k.p.k. (obowiazek
przeprowadzania dowodu takze z urzedu) oraz w art. 388 k.p.k., z ktorego wynika, ze
sad nie jest zwigzany przyznaniem si¢ oskarzonego do winy.

Jak ma by¢ ustalana ta prawda? Czy prawda sadowa w postgpowaniu karnym jest
tzw. prawda bezwzgledna, 100%-owa czy jakas inna prawda? Jak rozwiazat to ustawo-
dawca i obowiazujacy system prawny?

Ot6z ustalanie prawdy w postgpowaniu karnym odbywa si¢ na podstawie dowodow,
zgromadzonych w aktach sprawy, oraz na podstawie pewnej metody ich oceny — meto-
dy redukcji. Ustawodawca rezygnuje przy tym czgsciowo z ustalenia prawdy, chroniac
roéwnoczesnie inne wartosci, np. tajemnicg zawodowa, bezpieczenstwo panstwa czy
prywatnos¢ okreslonych podmiotdéw, i wprowadza szereg ograniczen powsSciagaja-
cych organy procesowe przed nieograniczonym dazeniem do poznania ,,jak i co bylo”.
W pierwszej kolejnosci mozna tu wskazaé na instytucje domnieman i fikcji prawnych.
Innymi instrumentami ograniczajacymi uprawnienie czy wrecz obowigzek organu do-
ciekania prawdy sa: prawomocnos$¢ orzeczenia, niedopuszczalno$¢ stosowania okre-
slonych srodkow dowodowych, zakazy dowodowe, zakaz reformationis in pius.

Ustawodawca rezygnuje z ustalenia 100%-owej prawdy takze przy tych decyzjach,
ktore pdzniej maja by¢ zweryfikowane, a wigc m.in. przy: wszczgciu postgpowania,
stosowaniu Srodkoéw zapobiegawczych, wnoszeniu aktu oskarzenia.

Brak mozliwo$ci ustalenia prawdy materialnej wywotuje donioste skutki dla orze-
czen sadow karnych. W gruncie rzeczy, kazde orzeczenie skazujace musi opierac si¢
na faktach prawdziwych, czyli takich, ktore w rzeczywistosci istnieja. Natomiast orze-
czenie uniewinniajace mozna wyda¢ wowczas, gdy nie uda si¢ ustali¢ prawdy albo
zostanie udowodniona niewinnos$¢ okreslonej osoby. Gdy nie udaje sig ustali¢ prawdy,
w gre wchodza dwie zasady: domniemania niewinnosci oraz in dubio pro reo.

Warto réwniez zwroci¢ uwage na fakt, iz w $wietle art. 6 k.p.k., oskarzony nie ma
obowiazku mowienia prawdy. W konsekwencji, wyjasnienia oskarzonego nie sa zagro-
zone sankcja karng nawet wtedy, gdy sa nieprawdziwe. Nie moga by¢ takze uznane ani
za okoliczno$¢ skutkujaca negatywna oceng postawy oskarzonego, ani za okolicznos¢
obciazajaca w zakresie dowodowym (jako poszlaka) lub przy wymiarze kary. Ponadto,
nieodparta obrona oskarzonego, tj. taka, co do ktdrej nie ma pewnosci, ze jest niepraw-
dziwa, prowadzi do jego uniewinnienia. Oskarzony nie moze jednakze naruszac prawa
(np. poprzez lzenie, zniestawienie, fatszywe oskarzenie osoby trzeciej).

Ktamstwa nie da si¢ juz jednak pogodzi¢ z etyka zawodowa adwokata. § 11 zasad
etyki zakazuje adwokatowi podawania nieprawdziwych informacji. Na gruncie stan-
dardéw etycznego wykonywania zawodu nie jest zatem dopuszczalne czynne ktam-
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stwo obroncy na rzecz oskarzonego, jak rowniez naktanianie oskarzonego do postugi-
wania si¢ ktamstwem. Zakaz ktamstwa po stronie obroncy nalezy sprowadzi¢ wigc do
formuly, Ze nie powinien on z wiasnej inicjatywy postugiwac si¢ nieprawda jako forma
taktyki obronczej™.

Z procesowej pozycji obroncy nie wynika dla niego obowiazek dostarczania sadowi
czy prokuratorowi dowodow przeciwko jego klientowi. O ile prawo nie penalizuje fal-
szywych zeznan oskarzonego, o tyle inne formy jego zachowania, takie jak np. falszo-
wanie dokumentow, przekupstwo urz¢dnikow, dopuszczanie sig przestgpstw przeciwko
wymiarowi sprawiedliwos$ci sa zabronione i wobec tego niedopuszczalne jest takze to-
lerowanie ich i czerpanie z nich korzyS$ci przez obronce. W takich sytuacjach wskazuje
si¢ art. 27 ust. 1 prawa o adwokaturze jako podstawe zrzeczenia si¢ obrony’".

VIII. Prawo wyborcze

Miarodajne przepisy prawa wyborczego’> zakazuja rozpowszechniania, w tym row-
niez w prasie w rozumieniu prawa prasowego’’, zawierajacych nieprawdziwe informa-
cje: materiatdw wyborczych (dotyczacych referendum), a w szczegolnosci plakatow,
ulotek, haset, wypowiedzi oraz innych form prowadzonej w czasie kampanii wybor-
czej (referendalnej) agitacji. Stad wniosek, iz granica wolnosci wypowiedzi w toku
kampanii wyborczej (referendalnej) jest prawda materialna.

Na takim wtasnie stanowisku stoi judykatura. Sad Apelacyjny (dalej: SA) w Kato-
wicach, w postanowieniu z 13 pazdziernika 1998 r., wskazat: ,,Niewatpliwie takze w ra-
mach kampanii wyborczej tre§¢ wypowiedzi 0sob czyniacych starania o pozyskanie
jak najwigkszej ilosci gtoséw wyborcoOw powinna odpowiadac rzeczywistemu stanowi
faktycznemu. W przypadku sprzeniewierzenia si¢ tej zasadzie, wprowadzona zostata
mozliwos¢ niezwlocznego powiadomienia wyborcow, ze okreslone dane i informacje
nie sa prawdziwe”". Zdaniem tegoz Sadu, celem omawianych regulacji jest ,,przekaza-

0 Zob. 1. Bogucka, Wartos¢ prawdy w procesie stosowania prawa, s. 21.

' Tamze.

2 Zob. art. 91 ordynacji wyborczej do Sejmu RP i do Senatu RP (Dz.U. 2007.190.1360);
art. 74 ordynacji wyborczej do Parlamentu Europejskiego (Dz.U. 2004.25.219); art. 80 usta-
wy o wyborze Prezydenta RP ((Dz.U. 2000.47.544); art. 72 i 73 ordynacji wyborczej do rad
gmin, rad powiatow i sejmikow wojewodztw (Dz.U. 2003.159.1547); art. 35 1 36 ustawy
o referendum lokalnym (Dz.U. 2000.88.985) oraz art. 44 ustawy o referendum ogdlnokrajo-
wym (Dz.U. 2003.57.507).

Ustawa z dnia 26 stycznia 1984 r. — Prawo prasowe (Dz.U. 1984.5.24 ze zm.). Prasa — w ro-
zumieniu art. 7 ust. 2 pkt 1 tej ustawy — oznacza publikacje periodyczne, ktore nie tworza
zamknigtej, jednorodnej cato$ci, ukazujace si¢ nie rzadziej niz raz do roku, opatrzone stalym
tytulem albo nazwa, numerem biezacym i data, a w szczegolnosci: dzienniki i czasopisma,
serwisy agencyjne, state przekazy teleksowe, biuletyny, programy radiowe i telewizyjne
oraz kroniki filmowe; prasa sa takze wszelkie istniejace i powstajace w wyniku postepu
technicznego $rodki masowego przekazywania, w tym takze rozglosnie oraz tele- i radio-
wezly zakladowe, upowszechniajace publikacje periodyczne za pomoca druku, wizji, fonii
lub innej techniki rozpowszechniania; prasa obejmuje rowniez zespoty ludzi i poszczegdlne
osoby zajmujace si¢ dziatalno$cia dziennikarska.

" Postanowienie SA w Katowicach z 13 pazdziernika 1998 r. (Sygn. akt I ACz 1026/98).

73

99



nie rzetelnych danych i informacji oraz usunigcie negatywnych skutkow, jakie byty na-
stepstwem tego niewtasciwego postepowania””. Maja one zatem w konsekwencji pro-
wadzi¢ do zapewnienia prawidlowos$ci prowadzonej kampanii oraz zagwarantowania
praw wyborczych obywateli. W tym dostrzegany jest tzw. element publicznoprawny
omawianych przepisow, eksponowany w literaturze i zaakcentowany w uzasadnieniu
wyroku TK z 13 maja 2002 r.7¢.

Biorac pod uwagg fakt, ze w demokracji obywatele formuja swe opinie i preferen-
cje wyborcze na podstawie wiedzy o faktach — o programie poszczegdlnych partii,
o pogladach politykéw, o ich charakterze i obyczajach itd., przyjecie prawdy jako
cezury wolno$ci wypowiedzi w toku kampanii wyborczej (referendalnej), wydaje sig
uzasadnione i celowe. Z punktu widzenia potencjalnego wyborcy, wszystkie praw-
dziwe relacje dotyczace wyboréw (referendéw) powinny pozostawac¢ pod ochrona
prawa. A contrario — wszelkie nieprawdy, przemilczenia i zmy$lenia powinny by¢
kategorycznie eliminowane. Kwestia ta ma jednak wymiar szerszy niz jednostko-
wy, gdyz ktamstwa wypaczaja funkcjonowanie mechanizmu demokratycznego, a za-
tem sa dla demokracji szkodliwe — pomijajac juz osobista krzywde przedstawionych
w falszywym $wietle politykdéw i1 ugrupowan z jednej strony oraz wprowadzonych
w btad wyborcoOw — z drugiej”’. Zwracal na to uwage juz Immanuel Kant, gdy pisat,
ze ,,bez prawdy kontakty spoteczne oraz rozmowa traca warto$¢”. Dowodzit on, Ze
poniewaz ktamstwo zagraza spoteczenstwu, ,,zawsze kogo$ krzywdzi; jesli nie kon-
kretnego czlowieka, to ludzko$¢™’.

W $wietle owych przepisow, kryterium prawdy moze zatem zosta¢ zastosowane
wyltacznie do tych wypowiedzi, ktére: po pierwsze — stanowia fakty, a nie wnioski
czy oceny oparte na faktach 1 po drugie — zostaly zawarte w materiatach wyborczych
(dotyczacych referendum) stanowiacych formg agitacji prowadzonej w okresie kam-
panii wyborczej (referendalnej). Warto w tym miejscu zaznaczy¢, ze roszczenia na
podstawie tych przepisow moga by¢ dochodzone tylko w okresie kampanii wybor-
czej (referendalnej) oraz ze ustawodawca uksztattowat specyficzny, dostosowany do
specyfiki poszczegoélnych kampanii wyborczych (referendalnych) katalog podmiotow,
legitymowanych do wystapienia z tymi roszczeniami. Z powyzszych powodoéw zakres
zastosowania owych przepisdw prawa wyborczego i ustaw referendalnych jest sto-
sunkowo waski. W przypadku niespetnienia wymogdéw nimi ustanowionych, ochrony
dobr osobistych trzeba poszukiwaé na zasadach ogo6lnych, w oparciu o przepisy, ktore
przewiduja inne niz prawda materialna kryterium jako granicg wolnosci wypowiedzi.

5 Tamze.

76 Zob. wyrok TK z 13 maja 2002 r. (Sygn. akt SK 32/2001). Miato to wyrazny wplyw na spe-
cyficznie uksztattowane przestanki tych niewatpliwie cywilnoprawnych roszczen, ktorych
podstawg stanowi podanie nieprawdziwej informacji o kandydacie, jezeli informacja ta zo-
stala zawarta w materiatach wyborczych stanowiacych forme agitacji prowadzonej w okre-
sie kampanii wyborczej.

W. Sadurski, Komu potrzebna jest wolna prasa?
http://serwisy.gazeta.pl/wyborcza/2029020,34474,3793686.html, 2006—12-23.

8 Cyt. za H.G. Frankfurt, O Prawdzie, Krosno 2008, s. 56.
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IX. Podsumowanie

Powyzsze rozwazania prowadza do wniosku, Ze prawda materialna nie stanowi uni-
wersalnej granicy wolnosci wypowiedzi na gruncie polskiego systemu prawa. W kon-
sekwencji, mozemy wyr6zni¢ kilka centrow na osi: restrykcyjnosé-liberalizacja. Od-
miennosci w ulokowaniu owych centrow powinny znajdowac uzasadnienie w cechach
specyficznych poszczegolnych dziedzin prawa.

Z zarysowana wieloscia kryteriow wiaze si¢ okoliczno$¢, ze wypowiedz mieszczaca
si¢ w granicach swobody ekspresji wyznaczonych przez jedna gataz prawa (np. prawo
prasowe), zostanie uznana za przekroczenie tych granic w §wietle przepiséw innej ga-
Iezi (np. prawa karnego). Poszczegolne dziedziny prawa moga zatem formutowac roz-
ne oceny ,,wypowiedzi wyborczych”. Potwierdzenie tej tezy stanowi poglad wyrazony
w postanowieniu SN z 7 lutego 2007 r., w $wietle ktorego: ,,Artykut 12 ust. 1 pkt 1
PP nie zawiera zadnej normy ograniczajacej lub wykluczajacej karalno$¢ zniestawie-
nia, lecz jedynie statuuje obowiazki dziennikarza, ktére powinny by¢ wypetione ze
szczegolnag starannoscia i rzetelnoscia, niezaleznie od tego, czy ich niespetnienie pocia-
gatoby za soba odpowiedzialnos$¢ karna, czy tez nie”””. Samo zachowanie szczegdlnej
staranno$ci i rzetelno$ci w zbieraniu informacji zrodtowych — chociaz stanowi istotna
przestanke przy ocenie zamiaru sprawcy i umys$lnosci popetmionego czynu — nie moze
zatem wylaczy¢ bytu przestgpstwa z art. 212 § 2 k.k.

Moze rowniez zdarzy¢ si¢ sytuacja, ze ta sama wypowiedz bedzie pociagata za soba
sankcje okreslone w kilku réznych dziedzinach prawa (zbieg podstaw odpowiedzial-
nosci). Wowczas osoba pokrzywdzona bezprawna wypowiedzia bgdzie mogta z reguty
dokona¢ wyboru, w jakim trybie chce dochodzi¢ swych praw. Takiego wyboru nie ma —
co oczywiste — w przypadku przestgpstw $Sciganych z oskarzenia publicznego, np. skie-
rowanych przeciwko bezpieczenstwu panstwa czy porzadkowi publicznemu. Mozliwe
bedzie zatem wszczecie kilku roznych — toczacych si¢ rownolegle lub nastgpujacych
po sobie — postgpowan dotyczacych tej samej wypowiedzi.

Roéwniez na gruncie norm proceduralnych — biorac pod uwage chociazby przepi-
sy naktadajace ograniczenia na ustalenie stanu sprawy odpowiadajacego stanowi fak-
tycznemu — zasada prawdy materialnej nie ma charakteru bezwzglednego. Jesli po-

7 Postanowienie SN — Izba Karna z 7 lutego 2007 r. (Sygn. akt III k.k. 243/2006), LexPolo-
nica nr 1448223. Art. 72 ust. 1 ordynacji wyborczej do rad gmin, rad powiatow i sejmikow
wojewodztw, majacy takze zastosowanie do wyboréw wojta, burmistrza i prezydenta miasta
(na mocy art. 2 ustawy z dnia 20 czerwca 2002 r.) dodaje do tego katalogu zadanie naka-
zania uczestnikowi postgpowania wptacenia kwoty do 10 000 zlotych na rzecz instytucji
charytatywnej, natomiast art. 35 ust. 1 ustawy o referendum lokalnym — zadanie zasadze-
nia od uczestnika postgpowania na rzecz wnioskodawcy kwoty do 10 000 ztotych tytutlem
odszkodowania. Z kolei na gruncie ustawy o wyborze Prezydenta RP katalog zadan zostat
sformutowany nastgpujaco: orzeczenie konfiskaty materiatow zawierajacych nieprawdziwe
informacje, wydanie zakazu publikowania takich danych i informacji, nakazanie sprosto-
wania takich informacji, nakazanie przeproszenia poméwionego, nakazanie uczestnikowi
postgpowania wptacenia kwoty do 50 000 ztotych na rzecz instytucji charytatywnej, zasa-
dzenie od uczestnika postgpowania na rzecz wnioskodawcy kwoty do 50 000 ztotych tytu-
fem odszkodowania.
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traktowac ustalenie prawdy jako wartos¢, to widac, ze ustawodawca wcale nierzadko
rezygnuje z jej realizacji na rzecz realizacji innych warto$ci, zarowno autotelicznych
(godnos¢, zdrowie, zycie) jak i instrumentalnych (szybkos$¢ postgpowania, zaufanie).
Analizowane przepisy k.p.c. i k.p.k. nie uprawniaja do przyjecia, ze prawodawca za
wszelka ceng dazy do ustalenia rzeczywistego stanu faktycznego sprawy, nie baczac na
inne wzgledy, ujawniajace si¢ wartosci uznawane za godne ochrony.

Pojmowanie prawdy jako warto$ci autonomicznej nie jest rOwnowazne z pojmo-
waniem jej jako wartosci jedynej. Poszukiwanie prawdy nie musi zatem ,,bra¢ gory”
w kazdym konflikcie z innymi warto$ciami. Ponadto nie zawsze prawda i wiedza sa
dobre, a ktamstwo i ignorancja — zte. Rozpoznanie celu jako warto$ciowego nie pocia-
ga za sobg uznania, ze ten cel jest warto$cia jedyna.

102



SUMMARY

Artur BILGORAJSKI

TRUTH AS THE LIMIT OF FREEDOM OF SPEECH ON THE BASIS
OF POLISH LEGAL SYSTEM. SELECTED ISSUES

The article 51 paragraph 4 of the Constitution of Poland says that lawgiver as
particularly valuable and requiring protection (guaranteed on the highest constitutional
level) considers information corresponding to reality, and — suitably — the right of
individuals to eliminate from the market (or prevent hitting the market) any incorrect
information about it.

But would the statement, that the material truth (objective, absolute) is a universal
limit of freedom of speech on the basis of Polish legal system, be authorized? This
article aims to answer this question based on an analysis of significant press law, the
Civil Code, Code of Civil Procedure, Penal Code, Criminal Procedure Code and the
electoral law.
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Alicja JASKIERNIA

PRAWO DO WOLNOSCI SEOWA I DO WOLNYCH WYBOROW
A NIEBEZPIECZENSTWO ,,SONDAZOKRACJI”

Stowo wstepne

Prawo do wolnosci stowa, zwane tez prawem do swobody informacji (wolnoscia
stowa, swoboda informacji) ma fundamentalne znaczenie dla demokratycznych proce-
sow wyborczych. Jest jedna z zasadniczych przestanek wolnych wybordéw, poniewaz
umozliwia ono wyborcom mozliwos¢ nieskrgpowanego zapoznania si¢ z pogladami
1 programami ugrupowan ubiegajacych si¢ o wladzeg. Jest wigc jednym z fundamen-
tow zasady pluralizmu politycznego. Komunikowanie polityczne, oparte na wolnosci
stowa, umozliwia docieranie kandydatow (ugrupowan) do wyborcow i ksztattowanie
ich postaw wyborczych. Z kolei media, poprzez analityczne spojrzenie na programy
wyborcze, utatwiaja podejmowanie racjonalnych decyzji wyborczych.

Jednym z istotnych elementow komunikowania politycznego jest informowanie
wyborcow o wynikach sondazy przedwyborczych. Jest to niewatpliwie przejaw wolno-
$ci stowa, umozliwiajacy obywatelom orientowanie si¢ w tendencjach, jakie rysuja si¢
w spoteczenstwie w kwestii preferencji politycznych. Prezentacja sondazy wiaze si¢
jednak z mozliwoscia powstania zjawiska ,,sondazokracji”, stanowiacego zagrozenie
dla demokratycznych praktyk wyborczych.

W opracowaniu tym podjgta zostanie kwestia relacji, jakie wystgpuja pomigdzy
wolnoscia stowa 1 wolnymi wyborami, prezentacja sondazy przedwyborczych. Cho-
dzi¢ bedzie o ukazanie przestanek takiego prezentowania sondazy, ktore rodza zagro-
zenie dla prawidtowego przebiegu procesow wyborczych, jak tez o wyeksponowanie
sposobow takiego upubliczniania sondazy, ktore minimalizuja niebezpieczenstwo po-
jawienia si¢ ,,sondazokracji”.

1. Wzrost roli mediow w demokratycznym procesie wyborczym

1.1. Pojecie demokratycznego procesu wyborczego

Demokratyczny proces wyborczy to taki, ktory umozliwia wyartykutowanie woli
suwerena w sposob nieskrgpowany, wolny, z zachowaniem regut demokratycznego
postegpowania, a w konsekwencji prowadzi do podejmowania dojrzalych decyzji po-
litycznych. Proces demokratyczny — jak pisze J. Habermas — legitymizuje si¢ wtedy,
gdy taczy inkluzje — partycypacje wszystkich obywateli, jesli tylko jest ona mozliwa
— z dyskursywnym ksztaltowaniem sig opinii i szansa na rozsadne rezultaty. Liberalna
kultura polityczna stanowi usypisko historycznie sprawdzonych racji empirycznych,
etycznych i moralnych.

Wazna rolg w tym procesie odgrywa przeptyw informacji migdzy obywatelami
a elitami politycznymi oraz kultura polityczna, ktéra wyznacza parametry publicznego
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dyskursu'. Media maja do spetnienia rolg miejsca, gdzie najprzerdzniejsze podmioty
polityczne przekonuja do swoich racji i wizji politycznych na zasadach réwnosci. Od-
dziatywanie mediéw na polityke ma charakter przede wszystkim wizerunkowy?.

We wspotczesnym komunikowaniu politycznym, coraz czgsciej postrzeganym jako
proces wymiany i interpretacji komunikatow politycznych migdzy trzema elementami:
elitami wtadzy, mediami masowymi i obywatelami, w coraz wigkszym stopniu po-
strzega si¢ media centralnie (mediocentryczno$¢). Relacje i uktad, jaki tworza, zostat
okreslony przez Richarda M. Perloffa ,,ztotym trojkatem komunikowania polityczne-
g0 i to w jego ramach prowadzi sie dyskusje o polityce. Wiaczenie na szeroka skale
mediéw masowych, odpowiedzialnych za przedstawianie polityki, powoduje, ze wraz
z komercjalizacja polityki i urynkowieniem medidw, polityka staje si¢ strategia lub
technika zdobywania lub utrzymania wladzy przy udziale mediow*. W dynamice tego
procesu dostrzegalne jest stabnigcie struktur politycznych oraz mediatyzacja polityki,
a wigc przejmowanie przez media wielu funkcji, ktére wczesniej byly zarezerwowane
wylacznie dla partii politycznych.

Mediatyzacja polityki wywotuje skrajne opinie wielu analitykow na temat instru-
mentalizacji mediow przez politykéw. Hipoteza o mediatyzacji nawigzuje do pytania,
czy mniej lub bardziej gruntownie zmienit si¢ pod wptywem aktoréw politycznych,
mediéw masowych i/lub obywateli stosunek migdzy mediami masowymi a polityka.
Dla oszacowania tej zmiany nalezy uwzgledni¢ fakt, ze media masowe zawsze w de-
mokratycznych panstwach byty nieodzowne jako element taczacy i umozliwiajacy me-
diacje pomigdzy obywatelami a polityka. Nie mozna jednak przypisywac, pod katem
politycznego procesu tworzenia opinii obywateli, decydujacej roli mediom masowym
w stosunku do innych, posredniczacych instytucji, a wérdd nich przede wszystkim do
sieci interpersonalnego komunikowania i przynaleznosci do grup intereséw oraz in-
nych stowarzyszen®.

Wskazuje si¢ na regres debaty demokratycznej z powodu ,.tabloidyzacji” polityki,
za co obwinia si¢ media, przede wszystkim telewizjg. W istocie jednak media, w tym
takze telewizja i nowe media sieciowe pozwalaja na zdobywanie wigkszej ilo$ci infor-
macji — fakt, ze roznej jakosci — przez obywateli w waznych kwestiach publicznych.

Zob. J. Habermas, Teoria dziatania komunikacyjnego, t. I, Wydawnictwo Naukowe PWN,
Warszawa 1999, s. 45 in.

Zob. M. Graszewicz, Media a polityka. System i praktyka [w:] Media w Polsce. Pierwsza
wladza IV RP?, red. M. Sokotowski, Wydawnictwa Naukowe i Profesjonalne, Warszawa
2007, s. 83.

3 R.M. Perloff, Political Communication. Politics, Press, and Public in America, LEA, New
Jersey-London 1998, s. 8.

Zob. D. Nimmo, The Permanent Campaign: Marketing as a Governing Tool [w:] B.I. New-
man (red.), Handbook of Political Marketing, Sage, Thousand Oaks-London-New Delhi
1999, s. 56.

Zob. M. Kaase, System demokratyczny a mediatyzacja polityki [w:] Media masowe w sys-
temach demokratycznych. Teoretyczne problemy i praktyczny wymiar komunikowania po-
litycznego, red. B. Dobek-Ostrowska, Dolnoslaska Szkota Wyzsza Edukacji Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej, Wroctaw 2003, s. 55-56.
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Umozliwiaja tez bardziej bezposredni kontakt z politykami, co prawda wyborcoéw bar-
dziej aktywnych i zdolnych do postugiwania si¢ nowymi technologiami.
Zredukowanie aktywnej roli mediow w dialogu publicznym do jeszcze jednej gry,
majacej dostarczy¢ odbiorcom rozrywki jest zbytnim uproszczeniem. Media wspot-
cze$nie niewatpliwie wyszly jednak daleko poza rolg posrednika migdzy kandydatami/
partiami politycznymi a obywatelami — w coraz wigkszym zakresie kreujac rzeczywi-
stos¢ polityczna. Nie tylko przekazuja ale 1 wytwarzaja informacje, selekcjonuja je,
nadaja im range i dokonuja interpretacji (gatekeeping, framing, agenda setting).

1.2. Telewizja, reklama i sondaZze przedwyborcze ,,nowq swietq trojcq”
komunikowania

Rewolucja audiowizualna wywarta wielki wplyw na wspodlczesne spoteczenstwa
i sferg polityki. Mamy wrecz do czynienia z uderzeniem rewolucji medialnej na poli-
tyke, wideokracja czy ,,modelem komunikowania telewizyjnego”. R. Cayrol uznaje,
ze mamy do czynienia z ,,nowym komunikowaniem politycznym”, na ktore sktada si¢
telewizja, reklama i sondaze przedwyborcze, nazwane ,,nowa swigta trdéjca” komuni-
kowania wyborczego®.

Do tego proponuje si¢ dodaé proces amerykanizacji proceséw wyborczych czy tez
modernizacji, podkreslajac aspekt nie tylko przejmowania wzoréw amerykanskich
w europejskich systemach, ale takze dostosowania do nowych wyzwan zwiazanych
z przemianami spolecznymi i technologicznymi. G. Thoveron méwi, ze dzigki telewi-
zji kampanie wyborcze i zycie polityczne s niekonczacym si¢ serialem telewizyjnym,
w ktérym politycy odgrywaja role gtdwnych bohaterow’.

Media masowe, bedace kanatem informacji (posrednikiem) pomigdzy politycznymi
elitami 1 wyborcami, sa takze w coraz wigkszym stopniu aktywnym aktorem politycz-
nym. Nie tylko informuja o polityce, thumacza i oceniaja sytuacje polityczna, krytyku-
jac lub chwalac (rzadziej) indywidualnych lub zbiorowych aktoréw politycznych, ale
tez upowszechniajac wyniki badania opinii publicznej, cz¢sto uwazaja si¢ za jej repre-
zentanta. Sa wigc one nie tylko widzami spektaklu politycznego, ale przede wszystkim
podmiotami polityki, gteboko tkwiacymi w procesie politycznyms?.

Informowanie o wynikach sondazy opinii publicznej miesci si¢ w fundamentalnej
roli mediéw w sferze demokratycznej komunikacji spotecznej. Z jednej strony media
nie moga uchyli¢ si¢ od wykonywania funkcji informacyjnej w tym zakresie. Z drugie;j
strony przekazywanie wynikéw sondazy nie jest czynnoscia neutralna, gdyz w spo-
sob istotny oddziatuje na zjawiska polityczne, w tym réwniez na przebieg kampanii
wyborczych i samych wyborow. Z szeroko rozumiang funkcja informacyjna mediow
zwiazany jest w tym wypadku zasadniczy dylemat potaczenia ich roli informacyjne;j

Zob. R. Cayrol, La Nouvelle Communication Politique, Larousse, Paris 1986, s. 56.

Zob. G. Thoveron, La communication politique aujourd’hui, Edition universitaires, Bruxel-
les 1990, s. 41 in.

8 Zob. B. Dobek-Ostrowska, Komunikowanie polityczne i publiczne, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2007, s. 181-182.
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oraz interpretacyjnej (nadawania spolecznego znaczenia faktom politycznym), a takze
funkcji mobilizacyjnej i promocyjne;.

1.3. Wzrost zapotrzebowania na sondaze

Obserwowany wzrost zapotrzebowania na sondaze wynika z potrzeb nie tylko sa-
mych podmiotéw rywalizacji politycznej, ale rowniez mediéw, dla ktorych wyniki
badan staty si¢ atrakcyjnymi informacjami. Wzrasta tym samym rola sondazy w pro-
cesach wyborczych, jako ,,0si” informacyjnej zdarzen okotopolitycznych dla mediow.
Na rynku badan przedwyborczych pojawil si¢ w rezultacie nowy typ instytucji prze-
prowadzajacej sondaze — media masowe (prawdziwy boom w tym zakresie to przelom
XX/ XXIw.).

Co wigcej — bledne i niejednoznaczne czesto wyniki sondazy, przeprowadzanych przy
okazji r6znych wybordéw, wcale do ich dalszego przeprowadzania nie zniechgcaja! Cie-
sza si¢ one duzym zainteresowaniem wszystkich uczestnikow procesu komunikowania
politycznego: partii i kandydatow, wyborcoéw 1 mediow, kazdego z innego powodu.

Partiom i kandydatom pozwalaja na instrumentalne (marketingowe) wykorzysta-
nie wynikdw — w ocenach szans wyborczych, tendencji w klimacie przedwyborczym,
zawierania korzystnych sojuszy, planowania, korygowania i zarzadzania kampania
wyborcza.

Mediom sondaze niezbe¢dne sa do pozyskania aktualnego ,,newsa”, wokot ktorego
buduje si¢ przekaz dotyczacy biezacych wydarzen politycznych, nie tylko w trakcie
samej kampanii. Przektada si¢ to na wymierne korzysci rynkowe: utrzymanie zaintere-
sowania i tym samym dotarcie do odbiorcow. Stad czgsto same media inicjuja i zlecaja
w prestizowych ,,sondazowniach” badania preferencji wyborczych, ktére dalej nierzad-
ko sa cytowane w innych mediach (aspekt autopromocji — swoisty crosselling).

Wyborcom sondaze dostarczaja zarowno niezb¢dnej informacji dotyczacej samych
ugrupowan, kandydatow jak i emocji: pozwalaja na oceng szans preferowanego ugru-
powania lub kandydata (czynnik racjonalny), podjecie racjonalnej — z indywidualnego
punktu widzenia — decyzji oddania gtosu za lub przeciwko kandydatowi/partii, czesto
w ostatniej chwili. Sondaze moga tez stymulowa¢ samo uczestnictwo w wyborach:
zacheci¢ lub zniecheci¢ do glosowania (czynnik mobilizujacy).

Nawiazujac do bardzo pragmatycznego podejscia B. Newmanna i R. Perloffa, sku-
tecznos$¢ kampanii zalezy nie tylko od poprawnego rozpoznania oczekiwan odbiorcow
1 umiejetnosci odwolania si¢ do nich, ale tez od zrozumiatos$ci i koncentracji przekazu
kampanijnego, utrzymania odpowiedniej dynamiki oraz intensywnos$ci kampanii’. Stad
tez eksponowane miejsce w kampaniach zajmuja informacje uproszczone, syntetyczne,
ograniczajace niepewno$¢ decyzyjna. Aktualnos¢ i koncentracja oraz ich pozorna zro-
zumiato$¢ (konkret) to sita informacji jakie stanowia wyniki sondazy.

Proby utrzymania koncentracji uwagi wyborcéw poprzez sondaze oraz przeciagnieg-
cia wyborcow niezdecydowanych, ktorzy podejmuja decyzje w trakcie trwania kam-

®  Zob. B.I. Newmann, R.M. Perloff, Political Marketing: Theory, Research, and Application
[w:] L.L. Kaid (red.), Handbook of Political Communication Research, Lawrence Erlbaum,
Mahwah-London 2004.
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panii (cho¢ trudno powiedzie¢, czy pod ich wptywem!), to kolejny powdd wzrostu za-
potrzebowania na sondaze. Walka o przeptywajacy elektorat (nonvoters, floating votes,
swinging voters) stanowi dzi§ glowny cel dziatan menedzerow polityki. Partie, wyczer-
pujac wiasne zasoby, szukaja ,,rezerw” wsrod niezdecydowanych nie przez programy,
ale przez dostosowanie do apolitycznej postawy konsumenckiej wsrod wyborcow. Stad
widoczny trend na bycie w centrum, efekt zblizania programowego réznych ugrupo-
wan, wizerunek partii postpolitycznych, rozmycie programowe (w rodzaju wspolnego
,,mianownika” komercyjnych programow telewizyjnych).

Ten trend widoczny jest na tle skokowego przyspieszenia obiegu informacji w trak-
cie kampanii, kiedy sondaze w sposob naturalny przyciagaja uwage wyborcow. Skutecz-
no$¢ takich komunikatow wsrod innych znajdujacych si¢ w obiegu zaspokaja bowiem
potrzebg poszukiwania podstawowych informacji dotyczacych rynku politycznego.

2. Pojecie ,,sondazokracji” i wplyw tego zjawiska na procesy wyborcze

2.1. Pojecie ,,sondaZokracji”

Z czym wiaze si¢ niebezpieczenstwo ,,sondazokracji” w wyborach i w jakim stopniu
moze wptywac na zaktocenie prawidtowego demokratycznego procesu wyborczego?
Elementéw negatywnych jest wiele: od nadawania nadmiernego znaczenia sondazom
az do $wiadomego manipulowania wynikami sondazy wyborczych w sposob, ktory ma
wzmocni¢ jakie$ ugrupowanie polityczne (kandydatow) kosztem innych.

Badania opinii publicznej odgrywaja znaczaca rolg¢ w procesie zard6wno badania jak
i kreowania klimatu opinii. Media upubliczniaja stan tej opinii ujawniony w trakcie ba-
dan. Zas sposob prezentacji wynikéw badan moze tez rodzi¢ pokuse do manipulowania
opinig publiczna'®.

Pojecie ,,sondazokracji” nawiazuje wigc do niewtasciwego oddziatywania na
wyborcow droga manipulowania sondazami w celu wspierania pewnych orientacji
wyborczych lub kandydatow. Tzw. bias w wyjsciowej ocenie w sondazu polega na
przyporzadkowaniu kandydata do okreslonej kategorii, w zaleznosci od oceny szans
wyborczych (wiodacy kandydat czy tzw. premia zwigzana z aktualnie pelnionym sta-
nowiskiem). Podajac czgsto okreslone wyniki dotyczace szans wyborczych i sugeru-
jac na kogo warto glosowac¢, mozna sztucznie kreowaé szanse wyborcze. Manipulacja
moze tez wyplywac ze strony wyborcow: jesli ludzie, ktoérzy nie odpowiedza lub od-
powiadaja niezgodnie z przekonaniami (moga by¢ bardziej ekstremalne — tzw. efekt
Bradleya czy spirala milczenia).

Programy i wydarzenia wyborcze w $wiadomos$ci wyborcow zaczynaja funkcjono-
wacé w sposob ,.peryferyjny”: wybory staja si¢ wyscigiem 1 widowiskiem (tzw. horse
race), starciem osob 1 partii, a nie pogladéw czy programow.

Moze tez mie¢ miejsce wyolbrzymianie niewielkich wahan w rozktadzie opinii
publicznej, bez wskazania, ze zmiany te mieszcza si¢ w granicach btedu statystycz-
nego, ktory moze oznaczaé np. przekreslenie szans wyborczych ugrupowania lub

10 Zob. R. Weissberg, The Problem with Polling, ,,Public Interest” 2002, nr 148, s. 39-40.
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kandydata blisko progu wyborczego (magiczne 3% bledu statystycznego). Taka
nadinterpretacja wynikow ad hoc, tzn. bez kontekstu oraz odniesienia do wynikow
wcezesniejszych badan, utrudnia analize lub tworzy btedne wrazenie, Ze dokonata si¢
istotna zmiana w opinii publicznej.

Innym rodzajem manipulacji jest przedstawianie mato waznych spotecznie, cza-
sem marginalnych probleméw politycznych i spolecznych przez pryzmat wynikow
badan sondazowych, co w sztuczny sposob podnosi wage tego zjawiska. Ekstremalne
poglady moga by¢ tym samym sztucznie nagtasniane i popularyzowane, otrzymujac
swoista premig za ,,medialno$¢”. Ukazywanie ich w sondazach odbiorcy moga bled-
nie odczytywaé jako problem istotny spotecznie (alterglobalisci, problemy kompe-
tencji podziatu wladzy).

2.2. Publicity i koncesje wyborcze

Wskazniki popularno$ci w sondazach bywaja dla politykow (rzadu) sygnatem
poparcia spotecznego oraz stopnia kontroli opinii publicznej. Bywa, ze politycy do-
konuja korekt w swych planach dziatania nie pod wplywem zmieniajacej si¢ rze-
czywistos$ci, lecz opierajac si¢ na swej pozycji w badaniach opinii publicznej. Na
dalszy plan schodzi w zwiazku z tym konstruowanie programu wyborczego i dazenie
do jego uczciwego zademonstrowania, a punkt cigzko$ci przesuwa si¢ do biezacego
reagowania na wyniki sondazy. Prowadzi to do sptycenia demokratycznego procesu
wyborczego, rozumianego jako wybor migdzy ofertami programowymi. Polityka sta-
je si¢ zmienna zalezna od doraznie fabrykowanej publicity. Wskaznik popularnosci
jest dla rzadu sygnatem, w jakim stopniu kontroluje niepubliczna opini¢ ludnosci
albo w jakim stopniu musi swoim przywddcom zapewni¢ dodatkowa publicity, prze-
ktadalna na popularnos$¢. Popularnos¢ jako taka nie jest przy tym tozsama z publicity,
ale bez niej nie moze si¢ na dluzsza met¢ utrzymac. Nie bez powodu partie, aby do-
brze wypas¢ w kampanii zwykle stwarzaja okazje obiektywne — podpérki publicity
—w formie ,,koncesji” na rzecz wyborcow!! (vide: przywileje emerytalne dla r6znych
grup zawodowych).

Zagrozenie dla demokratycznego procesu wyborczego przez sondaze wynika tez
z tego, ze manipulowana sfera publiczna tworzy nastr6j spoteczny — klimat opinii dla
psychospotecznej kalkulacji ofert, aprobate dla dziatan, ktére nie wynikaja z rzeczowe;j
dyskusji czy dlugofalowego programu wyborczego, ale jedynie daja dorazna, ,,plebi-
scytarng” aprobate (argument: bo tego domaga sig opinia publiczna).

2.3. Zanik sfery publicznej i urynkowienie polityki

Opanowanie przez media masowe sfery polityki powoduje tez, ze partie czuja
si¢ zmuszone wplywac na decyzje wyborcow metodami politycznego marketingu.
Wraz z rozwojem badan rynku, przetamujac opory po porazkach wyborczych, meto-
dy te weszly na stale do polityki. Politycznie neutralni specjalisci maja ,,apolitycz-
nie sprzedawac polityke”. Daje to zbyt mocny wplyw zawodowym komunikatorom,

1" Zob. J. Habermas, Strukturalne przeobrazenia sfery publicznej, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2008, s. 393.
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spin-doktorom i specjalistom od analiz ,,rynku” polityki. Nastepuje zjawisko kolo-
nizacji kampanii wyborczej przez zawodowcow niezwigzanych z polityka. Jest to
swoista forma monitoringu procesu wyborczego przez rynek, a nalezy uwzglednic,
ze wigkszos$¢ osrodkow demoskopijnych znajduje si¢ w rekach prywatnych. J. Ha-
bermas stwierdza pesymistycznie: ,,Rezyserzy wyborow §wiadomie przyjmuja do
wiadomosci zanik wlasciwej sfery publicznej. [...] Obszar polityki zostaje psycho-
spotecznie zintegrowany z dziedzing konsumpcji”'?.

Ryzyka ,,sondazokracji” nie da si¢ catkowicie wyeliminowa¢, ale zastosowanie
standardow demokratycznych moze przyczyni¢ si¢ do jego ograniczenia. Standardy
te, oparte na doswiadczeniach spoleczenstw demokratycznych, pokazuja bowiem spo-
sob postepowania, zarowno w fazie ich przeprowadzania jak prezentacji przez media
w trakcie procesu wyborczego'.

3. ZagrozZenia prawidlowosci sondazZy dla procesu wyborczego oraz ryzyko

wsondazokracji” wystepujqce przy przeprowadzaniu sondazy

Identyfikacja powyzszych zagrozen powoduje konieczno$¢ poszukiwania i stoso-
wania standardow w tym obszarze, minimalizujacych btedy w metodologii oraz pre-
zentacji sondazy. Najistotniejsze btedy w sondazach wynikaja z niedostatkow meto-
dologicznych, nieprawidtowosci w prowadzeniu sondazy oraz ich interpretacji'.
Technika i metodologia prowadzenia wiarygodnych sondazy wyborczych obejmuje
w szczegolnosci trzy zagadnienia:

I) Reprezentatywnos¢ i wielko§¢ doboru proby oraz odpowiednie warunki jej
przeprowadzenia;

IT) Odpowiednia metodologia w stawianiu pytan i doborze problemows;

[IT) Wyeliminowanie btgdéw w interpretacji i ocenie.

3.1. Reprezentatywnos¢ i wielkosé proby oraz odpowiednie warunki jej
przeprowadzenia

Podstawa prawidlowego sondazu jest oczywiscie reprezentatywnos$¢ proby, od-
zwierciedlajacej prawidtowo strukture spoteczna danego spoteczenstwa (w uktadzie:
miasto-wie$; w przekroju zawodowym, ptciowym i wiekowym); np. btedy w postaci
nieadekwatnego uwzglednienia elektoratu wiejskiego czy najmtodszych wyborcow,
moga podwaza¢ wiarygodnos$¢ sondazu obarczonego takim btedem. Wielkos$¢ proby
powinna by¢ na tyle duza, by umozliwiala osiagnig¢cie wiarygodnych wynikéw czy
to w skali kraju, czy regionu, czy srodowiska lokalnego. Dopiero wowczas mamy do
czynienia z reprezentatywnos$cia sondazu dla postaw wyborczych obserwowanych
na danym terenie. Braki metodologiczne w przeprowadzaniu sondazy dawatly o sobie

Tamze.

Zob. A. Jaskiernia, Media masowe w demokratycznych procesach wyborczych. Standardy
europejskie i uwarunkowania ich realizacji, Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, Warszawa
2008, s. 370.

4 Zob. K. Grzeszkiewicz-Regulska, W. Jabtonski, Socjologiczne badania wyborcze, ,,Studia
Wyborcze” 2006, t. I, s. 83.
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zna¢ zwlaszcza w pierwszej fazie stosowania tej metody, prowadzac do biednych
prognoz wyborczych'.

3.2. Bledy w przeprowadzaniu sondazy

Btedy metodologiczne w stawianiu pytan i doborze probleméw bywaja nastepujace:
a) btad braku szerszych informacji na dany temat u respondentow; b) btad zakamuflo-
wanego uprzedzenia; c) btad absurdalnosci pytania lub jego ogolnikowosci; d) btad fik-
cyjnosci problemu, e) btad bezzasadnego pordwnania; f) blad wymuszania pozadanych
skojarzen; g) blad nieuprawnionych poréwnan i komentarzy.

Sondaze uwzgledniaja niejednokrotnie odpowiedzi na pytania kierowane do osob,
ktore nie byly na to przygotowane. W tej sytuacji rodzi si¢ pytanie, czy odpowiedzi
udzielone w takich warunkach moga by¢ zrédlem wiedzy o rzeczywistych pogladach
tych osoéb. Respondenci udzielajacy odpowiedzi w badaniach opinii publicznej moga
by¢ nie§wiadomi tego, ze reprezentuja swoimi wypowiedziami takze innych, stajac si¢
kim$ w rodzaju ,,nieformalnych reprezentantow” opinii publicznej.

Btad zakamuflowanego uprzedzenia polega na tym, ze zamawiajacy sondaz ocze-
kuje danych, ktére moze wykorzysta¢ na rzecz danego ugrupowania czy linii politycz-
nej. Ankieterzy nie uprzedzaja niejednokrotnie, w jaki sposob chca wykorzystaé tak
pozyskane odpowiedzi. Ankietowany moze nie by¢ wigc swiadomy, jakiemu celowi
stuzy sondaz i w jaki sposdb ma zosta¢ wykorzystany.

Btad absurdalnosci pytania, jego nieadekwatnosci polega na nieprawidtowym sfor-
mutowaniu pytania — np. o ,,popularnos¢” rodziny czy kosciota.

Btedy terminologiczne nawiazuja do problemoéw warsztatowych przeprowadze-
nia sondazy. Czegstym btedem w polskich warunkach jest zastgpowanie w przekazach
dziennikarskich stowem ,,popularno$¢” takich terminéw jak ,,poparcie”, ,,zaufanie”
czy ,,sympatia” lub ,,podobanie si¢”. Popularno$¢ bowiem — jak to si¢ niejednokrotnie
okazywalo — nie zawsze przektada sie na poparcie wyborcze'®.

3.3. Interpretacja i ocena sondazy wyborczych

W ocenie wynikow powinny by¢ uwzgledniane nie tylko element samego sondazu
wyborczego, ale tez inne dane i szczeg6lne prawidlowosci, jak np. tendencje i wahania,
hipoteza spirali milczenia etc. Procedury dotyczace interpretacji uzyskanych rezulta-
tow (ich agregacji) moga prowadzi¢ do niezgodnosci catosciowej, gdyz konstruowanie
kategorii modelowych wyborcéw niekoniecznie pokrywa si¢ z rzeczywistym rozkta-
dem postaw i deklarowanych zachowan. Nie istnieje przeciez przecigtny wyborca'’.

15 T. Sasinska-Klas, Narodziny badan opinii publicznej, ,,Studia Medioznawcze” 2001, nr 1,
s. 15-17.

Zob. R. Dyoniziak, Sondaze a manipulowanie spoteczenstwem, Wydawnictwo Adam Mar-
szatek, Torun 2007, s. 45.

Zob. T. Sasinska-Klas, Opinia publiczna w systemie demokratycznym [w:] Prawo — wladza
— spoteczenstwo — polityka. Ksiega jubileuszowa profesora Krzysztofa Pateckiego, Wydaw-
nictwo Adam Marszatek, Torun 2006, s. 427.
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Przy analizie wynikéw badan wyborczych nalezy uwzgledni¢ hipotezg spirali
milczenia, ktorej autorka jest Elizabeth Noelle-Neumann'8, wskazujaca na to, ze lu-
dzie chetnie artykutuja swe poglady, kiedy maja $wiadomos¢ powszechnego ich po-
parcia w opinii publicznej. Natomiast w sytuacji, gdy poglady ich sa sprzeczne z po-
wszechnie gloszonymi, sa sktonni do zmiany lub ukrywania swych rzeczywistych
przekonan. Czynnik ten musi by¢ niewatpliwie uwzgledniony przy interpretowaniu
wynikoéw sondazy.

W przypadku sondazy nigdy nie wiadomo, czy pozyskane wspotzaleznosci sa przy-
padkowe czy state. Dotycza one bowiem pogladow i postaw, ktore ulegaja ewolucji
w reakcji na zmieniajace si¢ uwarunkowania zewngtrzne. Pomoc moga w tym tzw.
tracking polls.

Niejednokrotnie nie ma mozliwosci stwierdzenia, czy uzyskane rezultaty sa pra-
widlowe, czy raczej wynikaja z pewnych bledow w metodzie lub pominigciu jakie-
go$ niedostrzezonego czynnika. Zagrozenia takie moga bowiem pojawiaé si¢ nawet
woweczas, gdy starano si¢ dotrzymaé zasad prawidlowego postgpowania w przypadku
sondazy. Niejednokrotnie sondaze daja powierzchowny obraz wynikajacy ze stabe-
go rozeznania respondentdow w kwestii przedmiotu sporu wyborczego. Dzieje sig tak
w sytuacji, gdy odpowiedzi udzielaja osoby nie §ledzace precyzyjnie przebiegu kam-
panii wyborczej ani tez nie posiadajace precyzyjnej wiedzy o ugrupowaniach i ich
programach wyborczych'.

4. Standardy miedzynarodowe i krajowe w zakresie oglaszania przez
media wynikow sondazy

4.1. Standardy miedzynarodowe w swietle zalecenia 2007(15) Komitetu
Ministrow Rady Europy

Problematyka oglaszania przez media sondazy wyborczych nie doczekata si¢ jesz-
cze rozwiazania konwencyjnego o charakterze prawnie wiazacym®. W tej sytuacji
nalezy uwzgledni¢ standardy o charakterze ,,migkkiego prawa” (soft law)*'. Do takich
nalezy zalecenie Komitetu Ministrow Rady Europy z 2007 r.>2, w ktéorym odniesiono

18 Zob. E. Noelle-Neumann, Spirala milczenia, Wydawnictwo Zysk i S-ka, Poznan 2004,

s. 46.

Por. L. Kolarska-Bobinska, Polityczna rola sondazy w kampanii wyborczej 1995 [w:] Pro-

gnozy i wybory. Polska demokracja "95, red. L. Kolarska-Bobinska, R. Markowski, Wydaw-

nictwo Sejmowe, Warszawa 1997.

20 Zob. Y. Lange, Media and Elections. Handbook, Council of Europe, Strasbourg 1999,

s. 14.

Zob. A. Jaskiernia, Prawo do informacji a prezentacja kampanii wyborczych w mediach

masowych w swietle zalecenn Komitetu Ministrow Rady Europy, ,,Prawa Cztowieka — Huma-

nistyczne Zeszyty Naukowe” 2000, nr 7, s. 33.

22 Recommendation CM/Rec(2007)15 of the Committee of Ministers to member states con-
cerning media coverage of electoral campaigns (Adopted by the Committee of Ministers on
7 November 2007 at the 1010th meeting of Ministers’ Deputies).
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si¢ do roznych aspektow postepowania mediow masowych w procesach wyborczych,
w tym rowniez do kwestii publikowania sondazy przez media.

W $wietle tego dokumentu media prezentujac sondaze powinny uwzglednia¢ naste-
pujace elementy:

I) Kto zamowit i/lub zaptacit? Powinno si¢ poda¢ nazwe partii politycznej lub innej
organizacji, ktora zamowita i zaptacita za przeprowadzenie sondazu; chodzi o to, by
mozna byto ustali¢, czy wynik sondazu nie pozostaje w zwigzku przyczynowym z tym,
kto zamowit ten sondaz;

1) Kto przeprowadzit? Powinno si¢ poda¢ nazwe organizacji, ktora przeprowadzita
sondaz i zastosowana w nim metodologie; chodzi tu o weryfikacje, czy zastosowana
technologia sondazu spetnia wymogi profesjonalne, oczekiwane w stosunku do prawi-
dtowo przeprowadzonych sondazy. Margines bigdu to zwykle ok. 3%;

IIT) Na jakiej probie? Powinno si¢ poda¢ zastosowana probe i okresli¢ margines bte-
du; chodzi o to, by odbiorcy sondazu mogli u§wiadomic sobie, w jakim zakresie wyniki
sondazu moga odbiegac od tych, ktore zostaly ogloszone w sondazu;

IV) Data i aktualno$¢. Powinno si¢ okresli¢ datg i okres, w ktorym sondaz ten zostat
przeprowadzony; chodzi o to, by uniemozliwi¢ w szczegolnosci publikowanie sonda-
zu, ktory opiera si¢ na badaniach opinii publicznej, ktore utracily juz aktualnosc;

V) Oglaszanie sondazy wynikow wyborow (exit pools) powinno by¢ zakazane do-
poty, dopoki ostatnia komisja wyborcza nie zakonczy procedury gtosowania; chodzi tu
o przeciwdzialanie sytuacji, gdy sondaze oglaszane sa w momencie, gdy jeszcze nie
zakonczono wyborow; moze to zniechgca¢ do udzialu w nich tych, ktorzy jeszcze nie
zdotali dokona¢ gtosowania; problem ten nabiera szczegdlnej waznosci w panstwach,
jak np. Stany Zjednoczone, gdy gtosowanie odbywa si¢ w kilku strefach czasowych;

VI) Ograniczenia publikacji sondazy. Wszelkie inne ograniczenia w zakresie publi-
kacji powinny by¢ zgodne z art. 10 Europejskiej Konwencji Praw Cztowieka, stosownie
do odczytania tego dokumentu przez Europejski Trybunal Praw Czlowieka; nastepuje
tu wigc odestanie do fundamentalnej normy w systemie Rady Europy, gdzie uregu-
lowane jest zagadnienie swobody informacji; chodzi tu oczywiscie nie tylko o sama
norm¢ konwencyjna, ale tez o orzecznictwo, ktore na jej podstawie zostalo stworzone
przez Europejski Trybunat Praw Czlowieka.

Inne kwestie zwiazane ze sposobem prezentacji rezultatow sondazy powinny by¢
rozstrzygane przez same media (samoregulacja). W tym wigc zakresie wydawcy i re-
daktorzy maja swobodg dziatania. Nalezy wszelako podkresli¢, ze podstawowe stan-
dardy wynikaja juz bezposrednio z cytowanego zalecenia Komitetu Ministrow.

4.2. Metody postgpowania 7 sondaZami w niektorych regulacjach krajowych
We Francji okre$§lono minimalne wymogi, jakie powinny spetnia¢ sondaze, a po-
nadto ustanowiono Komisje do Spraw Sondazy (Commission des Sondages), ztozona
z 9 cztonkdéw wydelegowanych przez trzy instytucje sadowe. Kiedy sondaz ma zostac
opublikowany, jego dokumentacja jest przekazywana do wgladu komisji. Organ ten
weryfikuje, czy sondaz uwzglednia reprezentatywna populacje, poprzez zastosowa-
nie odpowiedniej proby. Komisja nie ma prawa do interweniowania przed publikacja
sondazu, ale moze zada¢ skorygowania go, gdy uzna to za konieczne. Komisja nie
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ma jurysdykcji nad sondazami przeprowadzanymi w Internecie, ale informuje opini¢
publiczna, ze takie sondaze moga nie spetnia¢ wymogoéw metodologicznych, dlatego
powinny by¢ traktowane z ostrozno$cia®.

Prawo w Hiszpanii przewiduje, ze kazdy opublikowany sondaz powinien wskaza¢
metodologig, ktdora zostata zastosowana. Moze by¢ ona zakwestionowana przez organy
wyborcze. Jesli sondaz zostat przeprowadzony przez instytucjg panstwowa, jego wyni-
ki powinny by¢ udostgpnione wszystkim uczestnikom wyborow w ciagu 48 godzin®.

Sondaze maja z reguly charakter wiedzy uzytecznej przy kreowaniu strategii wybor-
czej ugrupowan politycznych i indywidualnych kandydatow. Moga jednak mie¢ takze
znaczenie w formalnych procedurach wyborczych. Np. w Stanach Zjednoczonych de-
cyduja o tym, ktorzy kandydaci do urzedu prezydenta uzyskuja prawo do udziatu w de-
bacie telewizyjnej gtéwnych kandydatow na urzad. Warunkiem dopuszczenia do takiej
debaty jest uzyskanie $rednio w 5 ogolnokrajowych sondazach poparcia co najmniej
15%. W zwiazku z przekroczeniem tego progu do udziatu w debacie w 1992 r. zostat
dopuszczony tzw. trzeci kandydat, Ross Perot. W 1996 r., w zwiazku z nieprzekrocze-
niem tego progu, nie dostat on juz tej szansy.

W Polsce, w Zasadach postepowania dziennikarzy TVP S.A. w okresie kampanii
wyborczej i w czasie wyborow, wydanych przez Zarzad Spotki TVP S.A. (2005) usta-
lono, ze przy publikowaniu sondazy wyborczych nalezy korzysta¢ wytacznie z danych
renomowanych instytutow, ktorych wiarygodno$¢ zostata potwierdzona przynajmnie;j
w jednych wyborach. Przy publikacji sondazy nalezy: 1) poda¢ nazwe osrodka, ktory
je przeprowadzil; nazwe instytucji lub organizacji, ktora je zamowita, wielko$¢ pro-
by 1 margines btedu, charakter zadawanych pytan oraz datg przeprowadzenia badan;
2) poinformowac o tym, ze wyniki badan odzwierciedlaja stan opinii publicznej w dniu
przeprowadzenia badania oraz przedstawi¢ kierunek zmiany stanowiska opinii publicz-
nej w danej sprawie w dtuzszym okresie i poinformowa¢ o wynikach innych badan na
ten sam temat; 3) unika¢ podawania wynikéw badan jako informacji o faktach badz
jako miarodajnego odzwierciedlenia intencji wyborcow.

Mozna wigc uznac, ze standardy zawarte w cytowanych Zasadach postepowania
dziennikarzy TVP S.A. zgodne sa ze standardami migdzynarodowymi. W oparciu o do-
$wiadczenia porownawcze mozna by natomiast rozwazy¢ wprowadzenie instytucji,
ktora miataby prawo wgladu w sondaze przed ich opublikowaniem, celem ustalenia
czy zostaty dotrzymane standardy profesjonalnego zachowania, takie m.in. o ktérych
mowi zalecenie Komitetu Ministrow Rady Europy. Alternatywnie mozna by w taka
kompetencj¢ wyposazy¢ juz istniejaca instytucje, zaangazowana w przeprowadzenie
wyborow (np. Panstwowa Komisje Wyborcza).

2 Zob. France, Presidential election, 22 April and 6 May 2007, OSCE/ODIHR Election Asses-
sment Mission Final Report, Warsaw 2007, s. 18.

24 Zob. Spain — Parliamentary Elections, 14 March 2004, OSCE/ODIH Assessment Report,
Warsaw 2004, s. 13.
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5. Wplyw ,,sondazokracji” na efektywnosé demokratycznych procesow
wyborczych oraz na postrzeganie roli mediow w wyborach

Informowanie o wynikach sondazy, w przypadku prezentowania sondazy wiarygod-
nych i prawidlowo przekazanych, jest jednym z elementéw umozliwiajacych wyborcy
podjecie racjonalnej decyzji politycznej; moze tez stymulowaé wzrost zainteresowa-
nia wyborami. Dla samych srodkéw masowego przekazu wyniki sondazy maja cechy
dobrej informacji: przyciagaja uwage odbiorcow, zwigkszaja zainteresowanie danym
programem (gazeta), a tym samym sktaniaja reklamodawcow do wykupienia czasu
antenowego (przestrzeni reklamowej). Przyciagnigciu uwagi odbiorcow stuzy przede
wszystkim forma prezentacji wynikow — wybory jako wspotzawodnictwo majace wy-
wota¢ okreslone emocje u odbiorcow?.

Jesli procesowi przeprowadzenia lub ogloszenia sondazy towarzysza zaklocenia
o charakterze metodologicznym, moze to znieksztatca¢ przebieg kampanii wyborczej,
a nawet jej wynik, ostabiajac tym samym legitymizacj¢ wyborcza zwycigskiego ugru-
powania. Reguty prawidlowego ogtaszania sondazy stanowia wigc wazny element oce-
ny prawidtowosci demokratycznego procesu wyborczego. Jesli naruszenia te sa duzej
skali, to moga wreez prowadzi¢ do nieprawidtowego odzwierciedlenia woli suwerena
W procesie wyborczym.

Nadmierne eksponowanie sondazy prowadzi do r6znych negatywnych skutkow: po-
mijania tresci programowych, w tym wiarygodnej prezentacji zamierzen wyborczych
partii i kandydatow, obietnic i ,,uklondw” w strong elektoratu zamiast mozliwych i ko-
niecznych zobowiazan, promowania kandydatow ,,gtownego nurtu”, nadmiernej per-
sonalizacji wyborow, poswigcania znacznej uwagi strategiom zamiast problemom, co
moze powodowac ,,spiral¢ cynizmu” i niech¢¢ do wyborow. Sprowadzenie wyborow
do aspektow wspotzawodnictwa poprzez eksponowanie horse race aspect moze spo-
wodowac, ze wybory beda postrzegane jako wytacznie gra o wtadzg. Powstaje wow-
czas zagrozenie dla demokracji.

Jesli natomiast mamy do czynienia ze $wiadoma manipulacja sondazami (i wpro-
wadzenia wyborcy w blad), to wowczas sytuacja ta musi by¢ uznana za powazne naru-
szenie demokratycznego procesu wyborczego.

Nie bez powodu krytyka kampanii typu amerykanskiego (czy tez modernizacyj-
nej) dotyczy w duzej mierze ,,sondazokracji”: rosnacej roli sondazy oraz konsultin-
gu politycznego, opartego o kryteria i techniki rynkowe, co prowadzi do urynkowie-
nia polityki. Udzial mediow w tym procesie moze podwazac¢ ich autorytet spoleczny
i sprowadzac¢ do roli ,,gracza” w procesach wyborczych. Jest to wtedy dziennikarstwo
interpretacyjne, a nie informacyjne. Media powinny wigc przestrzega¢ ,,linii demar-
kacyjnej” pomigdzy rolg obiektywnego (nie post-obiektywnego) posrednika i jedno-
cze$nie aktywnego kreatora publicznej agory, pozostaé pomocnikiem spoteczenstwa

»  Zob. M. Kolczynski, Strategie komunikowania politycznego, Katowice 2007, Wydawnictwo

Uniwersytetu Slaskiego, s. 260-261.

Zob. I.F. Pontuso, Czy badania opinii publicznej zagrazajq demokracji? Na przykiadzie wy-
borow prezydenta Stanow Zjednoczonych w 1992 r., ,,Zeszyty Prasoznawcze” 1994, nr 34,
s. 25.
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w realizacji procesu reprezentacji politycznej. Rozmycie tego podziatu oznacza¢ moze
niszczenie publicznej agory na rzecz instrumentalizacji mediow jako narzedzia poli-
tycznego marketingu wyborczego.

Stowo koncowe

W swietle przeprowadzonej analizy rysuje si¢ niewatpliwie wyrazny zwiazek przy-
czynowy pomiedzy prawem do wolnosci stowa i zasada wolnosci wyborow a informo-
waniem opinii publicznej o wynikach sondazy. Pomimo wystgpujacych tu zagrozen,
nie ulega watpliwosci, ze publikowanie sondazy jest jednym z przejawow wolnosci sto-
wa i1 prawa cztowieka do uzyskiwania informacji. Z jednej strony, wyborca ma prawo
wiedzie¢, jak ksztaltuje si¢ w spoleczenstwie poparcie dla kandydatow (ugrupowan),
by w ten sposdb mogt lepiej sformutowac swoje stanowisko w procesie wyborczym.
Z drugiej, jesli sondaz zostat przeprowadzony nieprawidtlowo (z naruszeniem obowia-
zujacych tu zasad, a takze standardéw migdzynarodowych i krajowych), to wowczas
moze spowodowaé zaktocenie prawidtowego procesu wyborczego. Z kolei manipu-
lowanie sondazami moze prowadzi¢ do podwazenia zasady wolnych i demokratycz-
nych wyboréw, ujawniajacego si¢ w postaci ,,sondazokracji”. To niebezpieczenstwo
nie powinno jednak prowadzi¢ do negowania znaczenia sondazy czy tez utrudniania
ich przeprowadzania i publikowania wynikoéw. Winno natomiast prowadzi¢ do bardziej
konsekwentnego przestrzegania zasad przeprowadzania i oglaszania takich sondazy.
Cho¢ jest to obszar suwerenno$ci panstwa, coraz wigksza rolg beda zapewne odgry-
wac standardy migdzynarodowe, zwlaszcza te, jakie sformutowata Rada Europy. Cho¢
maja one z reguty charakter tylko ,,migkkiego prawa” (zalecenia Komitetu Ministrow
Rady Europy), to jednak nie powinno byc¢ przeszkod, by panstwa, ktore przystapity do
tej ,,organizacji wartosci”, w petni si¢ do nich dostosowaty. W ich interesie powinno
bowiem leze¢, by praktyki wyborcze, kluczowe dla procesu reprezentacji, przebiegaty
w sposob, ktory gwarantuje ich demokratyzm.
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SUMMARY

Alicja JASKIERNIA

RIGHT TO FREEDOM OF SPEECH AND FREE ELECTIONS
VS THREAT OF “SURVEY — CRACY”

Freedom of expression is one of the fundamental rights guaranteed by the European
Convention on Human Rights. It is not doubt that freedom of expression plays a crucial
role in contemporary election processes. Without free mass media political parties
could not effectively communicate with society and deliver their message. Without
free press citizens could not established their viewpoints on parties election platforms
and to make reasonable decision in the time of elections.

One of an important element of free communication during an election processes is
spreading the results of election polls. Such an information is important for the citizens
to know what is actual popularity of the parties. Also parties, knowing results of
polls, may correct their political platforms and election strategies. Important element,
however, is to provide that polls will be objective and based on the scientific knowledge
how to run polls in a manner which will produced adequate results. Council of Europe
Committee of Ministers Recommendation 2007 (15) to the member states concerning
media coverage of election campaigns offered several proposals for holding fair polls.
The author is analyzing those proposals in the view to achieve appropriate results in
democratic campaigns.

The author, stressing the importance of the polls in democratic campaigns, warns
however that in some circumstances overusing the polls may led to mediatisation
of elections and may create a risk of “rulling by the polls” (sondazokracja). In such
a scenario parties care only about the polls and based upon them whole election strategy.
It is especially dangerous in the situation when polls are not base upon scientific
requirements dealing with the expected methodology of holding the polls and bring
about false picture of the society viewpoints.

The author concludes that polls are an important element of the democratic
process but should be used in proper way, showed in the international standards (e.g.
Council of Europe recommendations) to avoid negative consequences for free, fair
and democratic elections.
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Stanistawa KALUS

PATIENT PROTECTION AND PREMISES OF EFFICACY OF PATIENT
CONSENT FOR MEDICAL PROCEDURES
PATIENT RIGHTS AND THEIR PROTECTION IN POLISH LAW

The problems of patient rights protection were seriously neglected before the
political transformations which took place after 1989. Only after the transitions
occurred did we start to pay more attention to the legal situation of a patient. In
the first place, it was the case because of the simultaneously growing influence of
international law on the domestic legal system. International documents such as the
Convention for the Protection of Human Rights and Fundamental Freedoms (1950), or
the Convention for the Protection of Human Rights and Dignity of the Human Being
with regard to the Application of Biology and Medicine (1997) became international
law acts of particular significance in the field. So were the declarations issued by the
World Health Organization and World Medical Association: the Lisbon Declaration
on the Rights of the Patient, Venice Declaration on Terminal Illnesses, Declaration
of Helsinki on medical experiments applied to humans, or the International Code of
Medical Ethics'.

These documents exerted major influence on the Polish provisions included in the
Constitution of the Republic of Poland from 1997, and the Civil Code amended to
comply with this new Constitution. Also certain separate laws were affected, such as
the norms found in the Acts: on the Professions of Physician and Dental Surgeon?, on
Medical Chambers®, on Health Care Institutions®*, on the Protection of Mental Health?,
on the Professions of Nurse and Midwife®. These enactments offer a range of rights to
patients on various levels of regulation.

This paper is based not only on the literature of the subject, but also on my personal
experience as a judge in a Court of Appeals, who frequently heard cases regarding
compensation for loss and satisfaction brought against health care institutions resulting

M. Nestorowicz, Prawo medyczne, p. 13.

2 The Act from 5 December 1996 on the Professions of Physician and Dental Surgeon /Dz.U.
(Official Journal) 1997, No 28, pos. 158, with later amendments/.

3 The Act from 17 May 1989 on Medical Chambers /Dz.U. No 30, pos. 158, with later amend-
ments/.

4 The Act from 30 August 1991 on Health Care Institutions /Dz.U. No 91, pos. 408, with later
amendments/.

> The Act from 19 August 1994 on the Protection of Mental Health /Dz.U. No 111, pos. 682,
later amended/.

¢ The Act from 5 July 1996 on the Professions of Nurse and Midwife /Dz.U. No 91, pos. 410,

later amended/.
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from damages inflicted as a consequence of breaches of patient rights guaranteed by
law on the part of the medical personnel’.

An attempt has been taken in the Polish literature of the field to define patient rights.
Generally, this concept encompasses the total content of applicable legal provisions in
the area. The relevant rules provide for what patients may expect of public authorities
and entities (physicians, nurses, midwifes and other members of medical personnel)
providing medical services to them, or by means of which such services are provided.
There are also rules which define particular obligations of such authorities and entities
in relation to the patient®. It should be stressed that such a definition of a patient right
seems valid only if we assume its objective understanding. On the other hand, from the
subjective point of view — nowadays adhered to by most private law scholars in Poland
— it is assumed that patient rights delimit the sphere of possible actions enforceable
on the basis of a legal relationship, stemming from statutory rules, and guaranteed
by these norms. Beyond a shadow of doubt, patient rights are also strictly connected
with personal interests of the patient, such as: life and health, dignity and good name,
bodily inviolability or a sense of belonging to a particular sex’. Legal norms not only
confer certain subjective rights to the patient, but also provide for various remedies
which safeguard these rights. The remedies are defined in general in art. 24 of the Civil
Code, as well as in special enactments which refer directly to particular types of rights.
Undoubtedly, the most effective remedies are those which entail the possibility to claim
redress for the pure economic loss and non-economic loss. Compensation seems to
be of special significance in the event where patient rights are breached by persons
professionally providing medical services, or people liable by law for damages inflicted
by medical personnel'.

As far as legal acts are concerned which provide the ground for particular patient
claims, the Constitution of the Republic of Poland gives rise'' to such entitlements
as: the right to the protection of life, right to the protection from medical experiments
performed without free consent of the patient or his statutory agent, bodily inviolability
and personal freedom within the scope of proper provisions. The Constitution provides
as well for the protection of the private life of every citizen, including a patient, his or
her family life, dignity and good name, the right to decide about his private life, access
to official documents and databases, including naturally medical documentation, the
freedom of conscience and religion, which necessitates the right to oppose to medical

7 Since the decisions issued in the last three years in the Court of Appeals, where I worked,
have not been published, I quote these with the permission of the Court authorities, but only
by citing the signatures of the judgments, which enables their identification.

8 M. Dercz, T. Rek, Ustawa o zakladach opieki zdrowotnej. Komentarz ABC 2007.

® M. Pazdan [in:] Kodeks cywilny. Komentarz t. 1. pod red. K. Pietrzykowskiego, Warszawa
2001, p. 87, 88.

10 Ibid., p. 91-96.

11 A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stefaniuk, Prawo cywilne. Zarys czesci ogdlnej, Warszawa
2001, p. 128, 129; Z. Radwanski, Prawo cywilne. Czes¢ ogolna, Warszawa 2000, p. 75 ff,;
K. Opatek, Prawo podmiotowe, Warszawa 1957, p. 407, S. Grzybowski, System prawa cy-
wilnego, t. 1., cze$¢ ogdlna, Warszawa 1974, s. 216.
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procedures contrary to the patient’s religious beliefs. Finally, there is the general
constitutional right to health protection'?.

Other special laws, especially the Act on Health Care Institutions, confer further

entitlements to patients, such as the rights to:

L.

SNk wn

medical services which meet the standards of medical knowledge, and in a situation
of a limited possibility to perform such proper services — to make avail of reliable
procedures affirming the order of access to the services based on medical criteria;
information on their health condition;

express or deny their consent to certain medical services once properly informed,
intimacy and respect of their dignity in the course of health care services;

die in peace and dignity;

additional nursing by a person close to them or another person appointed by the
patient;

personal contact and telephone or mail communication with persons from outside
the hospital;

spiritual assistance (art. 19).

The rights listed above do not constitute an exhaustive catalogue, because there exist

special enactments defining further entitlements, as well as vocational rules stipulated
in the Code of Medical Ethics'®. This final document provides for a number of patient
rights which only in part correspond to the entitlements defined in the acts mentioned
above. The Code of Medical Ethics allows to infer such rights by negation in relation
to the duties of the medical doctor provided expressly.

Among these we may enumerate:

. the right to respect the patient’s human rights, regardless of his or her age, rase, na-

tionality, denomination, social status, financial condition, political opinion and other
factors (art. 1 and 3),

. the right to have the diagnostic, therapeutic and preventive procedures restricted to

those which are really necessary to the patient, and have them performed in accor-
dance with the current stage of development of medical sciences,

. limits concerning the possibilities of declining or abandoning the treatment applied

to the patient, regulating the cases where the delay cannot be allowed for, and where
the doctor is obliged to inform the patient about alternative possibilities of obtaining
medical aid,

. the right to expect the diagnostic, therapeutic or preventive procedures performed

with due care, which also means that sufficient amount of time should be devoted to
the patient for the procedures to be effective (art. 8),

performance of therapeutic procedures on the part of the physician only after the
examination of the patient, except for urgent situations (art. 9),

13

Ibid.
M. Dercz, T. Rek, Komentarz...
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6. the right to expect that the medical procedures conducted by the doctor match his/
her professional skills. If the particular doctor lacks those skills, he/she should en-
sure aid from a more competent physician (art. 10),

7. provision of medical services in the conditions which guarantee proper quality of
medical care in relation to the patient,

8. the right to a friendly and well-mannered attitude of the physician towards the pa-
tient, respecting his/her personal dignity and the right to intimacy (art. 12),

9. the right to the conscious participation of the patient in the decision-making pro-
cesses of the physician concerning the patient’s health, which is linked to the duty
of the doctor to inform the patient in a manner conceivable to him/her about the
degree of risk connected with the diagnostic or therapeutic procedures, prospecti-
ve benefits of their performance, as well as the possibilities of alternative medical
treatment (art. 13),

10.the right to consciously grant or deny the consent to the medical treatment on the
part of the patient, his/her statutory agent, or a person permanently taking care of
him/her; if the consent is denied, the patient does not lose the right to further medi-
cal care (art. 15),

11.the right to obtain information concerning an unfavorable prognosis in a tactful and
careful way, and if the physician is deeply convinced that such information may
cause the patient’s suffering or other unfavorable consequences to his/her health, the
physician may conceal the information from the patient, unless the latter demands
full information (art. 17),

12.the right to consult another physician on the patient’s health condition and medical
procedures applied to him/her, and the right to have such an external consultation
facilitated by the physician (art. 18),

13.the right to enjoy the aid from the family and friends, as well as the contact with
a priest (art. 19),

14.the right to ensure the continuity of the patient’s treatment, and aid from other phy-
sicians (art. 20)".

One could expect that such a wide range of regulation of patient rights allows for
diversified possibilities of the protection of these rights and establishes a situation in
which the patient remains certain that he/she is going to have proper access to medical
aid once he/she becomes ill. However, a full evaluation of the patient’s situation may
be made only after a thorough consideration of the content of the enactments, a more
detailed glimpse and attempt to examine how the rights function in practice, whether
they are duly accessible to the patients, and if they are indeed properly observed in
practice.

Below, a broader analysis of the patient rights is presented, with special emphasis
put on the right to information on the patients health condition and medical procedures
applied to him, the consent of the patient to the chosen medical procedures, as well as

14 M. Nestorowicz, Prawo medyczne, Torun 1998, p. 184 ff.; E. Baginska, M. Sliwka, M. Swi-
derska, M. Watachowska, Ustawa o prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta, Warsza-
wa 2009, p. 43 ff.
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the accountability of the persons liable by law for the loss and suffering inflicted upon
the patient in connection with the medical services provided to him or her.

The first fundamental constitutional patient right is the right to live, which is
inseparably linked to his/her right to medical treatment. Medical aid is guaranteed by
the system of health care institutions financed from pubic sources. These funds are
limited, which unfortunately makes for a situation in which the access to the services
is far from instant, except for the cases where the provision of a service is necessary at
once, as provided for in art. 7 of the Act on Health Care Institutions. Having regard to
the necessary limitation, health care institutions should establish a transparent system
of bringing order and allocating services in time. Certain funds should also be secured
for services provided in urgent situations'>. However, everyday experience and a body
of jurisdiction demonstrate that the rules are not necessarily observed on regular basis
in health care institutions. Also the patients usually receive hardly any information
concerning the timing and procedures governing the distribution of medical services'®.
This in turn frequently accounts for the patients’ frustration and conviction that their
rights remain generally a dead letter'”.

Bodily inviolability of the patient and his/her personal freedom are guaranteed by
the Constitution. The illegality of conduct of medical personnel in this respect may be
erased only by means of a valid consent of the patient or another person entitled to give
such a consent (which is going to be commented upon below). This question seems
inseparably linked to the problems of informing the patient about the need to perform
certain procedures and medical consequences of the permission or decline to consent.

The Act on Health Care Institutions formulates precisely, in art. 19, the patient’s
right to receive medical services which correspond to the current stage of development
of medical sciences. This provision is highly ambiguous. The jurisdiction, as confirmed
during my longtime practice as a judge, ascribes various contents to this rule. What
remains uncontroversial is that the provision itself is of fundamental significance.

The existing body of jurisdiction infers from this norm the obligation on the part of
health care institutions to organize the medical process in such a way as to ensure the
safety of the patient’s stay at hospital — firstly in terms of hospital infections. In order
to achieve this goal, health care institutions should aim to examine the whole personnel
and single use equipment used in the institution as to carrying of pathogenic germs!s.
The conditions of the patient’s stay at hospital should be organized in such a way as to
prevent infections, and once an infection occurs, it should be properly — and as soon as
possible — diagnosed and treated". The analyzed provision gives rise to the concept
of the so called anonymous guilt. Most of the times when hospital infections are at

15 Cf. Decision of the Supreme Court from 13 October 2006, III CSK 123/06, LEX 258671,
and S. Kalus, Liability for Medical Damages, Tort Law in Poland, Germany and Europe,
selliers European law publishers, Munich, p. 53.

16 Cf. Decision of the Supreme Court from 18 January 2006, V CSK 60/05, LEX 258665.

17 Cf. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign. VA Ca 25/08, unpublished.

18 Cf. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign. I A Ca 8/06, unpublished.

19 Cf. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign. 798/07, unpublished.
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play it is impossible to state exactly what activities and which members of the medical
personnel employed in the institution led to the patient’s infection. Thus, it is assumed
that properly operating health care centers should organize their work and implement
such means and medical procedures as to successfully prevent infections within their
walls. They should especially ensure constant care and observance of internal hygiene
within the institution, control of the applied methods of treatment, including antibiotic
treatment, introduce a system of employee examination, identification and registration
of bacteria strains in order to protect the condition of the hospitalized patients and
prevent possible contamination of the health care institution environment with multi-
immune hospital strains. They should ensure — in case of a contagion — conditions
necessary for the isolation of the infected patients, and finally assure access to the
means necessary to achieve the goals®.

Among various types of hospital infections, special attention should be paid to
the hepatitis C virus (HCV), because in Poland no analyses concerning its antigens
were conducted before 1994. In addition, it must be added that this type of infection
is generally independent of whether any medical procedures connected with breaking
the continuity of the patient’s tissues were applied by the physician. What is more, the
possibility of infection does not relate directly to the complexity of such procedures.
On the other hand, certain court decisions demonstrate that the Court of Appeals in
Katowice, relying on expert opinions, took that relation into consideration, especially
where patients underwent a number of different medical procedures in various,
sometimes more than ten, health care institutions. In one of the verdicts, the Court stated
that “the multitude and nature of procedures applied to the claimant in the defendant
hospital gave rise to much more serious a risk of contracting the hepatitis virus than the
treatment in any other health care institution. The fact that the hospital was equipped
in single use instruments does not guarantee their proper use, because the materials
remain sterile only until opened. From that moment on it is the medical personnel’s use
of the equipment that decides about the preservation of sterility. The medical personnel,
as demonstrated by relevant researches does not always use the materials correctly.”*!
In addition, most of infections of the type proceed slowly in a symptomless manner,
and turn into a long-term condition. The symptoms of hepatitis appear within the period
between 10 and 20 years from the moment of infection. This poses serious difficulties
as regards detection of the source of the infection, and exerts negative influence on the
possibilities of successful legal actions of patients who seek remedies which might help
them cure the illness*. One cannot as well exclude the possibility of germ carrying on

20 Cf. Decisions of the Court of Appeals in Katowice, sign. I A Ca 966/06 unpublished, V A Ca
785/07 unpublished.

2l Cf. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign. 798/07 unpublished.

22 Cf. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign V A Ca 25/08 unpublished.
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the part of the employees of health care institutions. We do encounter legal actions of
such members of medical personnel, infected with this type of virus®.

As a result, in the judgment from 17 May 2007 the Supreme Court assumed that in
cases concerning hospital infections it is admissible and justified to assume negligence
of a health care institution by means of a factual presumption, for the lack of contrary
evidence*. While hearing medical cases it is not uncommon for Polish courts to apply
in a customary manner the construction of prima facie evidence in order to prove the
causal link. This type of evidence consists in the process of inferring facts on the basis of
already proven circumstances which point to the fact crucial for deciding the case with
a considerable, high or prevalent degree of probability?. This evidence is admitted, as
an exception, where it is impossible to demonstrate the relevant circumstances with
alternative proofs, that is to say by more certain means. A proof of the type belongs
to the sphere referred to as indirect evidence, whose function is to make easier the
situation of the party burdened with the onus of proof. It is of special significance in
situations where a legal action is based on a hospital infection. The Court of Appeals in
Katowice availed of this possibility in the course of deciding manifold cases®.

The patient’s right to proper conditions in which medical services are provided to
him/her, in connection with the current stage of development of medical sciences, is
not limited to securing that the conditions are proper in terms of hygiene standards. The
other aspect of the entitlement relates to the application of medical procedures which
themselves match the current stage of medical studies, enabling the correct diagnosis
and choice of the suitable treatment. Oftentimes, the improper standards of procedures,
contrary to the medical science development, relate to the application of accessible but
incorrect methods of conducting birth, the organization of birth, and belated decisions
concerning caesarean sections. The actual ways of conducting deliveries are often
considered improper in terms of tactics and organization, the supervision of the birth,
and the method of its conduct, by experts appointed by the court. Mistakes in this

2 Cf. Decision of the Supreme Court from 11 May 2005, CK 652/04, in which the Court stated

that a health care institution is obliged as an employer to take all accessible organization and
technical steps in order to protect the health of its employees (medical personnel) from the
infection with a viral contagious illness.
Negligence on the part of health care institutions as regards bestowing the employees with
proper equipment enabling the elimination or considerable decrease in the risk of contrac-
ting the viral hepatitis should be regarded as a guilty omission on the part of the authorities
of the institutions. It is not necessary to individually ascribe guilt to particular persons re-
sponsible for the existence of the risk in order to assume the employer’s accountability for
damages concerning the health of an employee and resulting from such an infection. LEX
151668; see also the Decision of the Supreme Court from 17 May 2007, III CSK 429/06,
LEX 274129.

2 Sign. III CSK 429/06, LEX no 27412.

2 Cf. Decisions of the Court of Appeals in Katowice: sign. I A Ca 715/07 unpublished, Supre-
me Court Decisions from 11 May 2005, III CK 652/04; 25 January 2001, IC CKN232/00;
6 November 1998, III CKN 4/98, PiM 1999, no 3, p. 135.

26 Such is the case In the Decisions of the Court of Appeals in Katowice: sign. I A Ca 379/07
unpublished, I A Ca 798/07 unpublished.
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field may cause serious damages to the baby’s body resulting from intrauteral anoxia,
especially cerebral palsy or birth asphyxia?’.

In the light of the above a critical view should be taken as regards the statement
of the Minister of Health limiting the admissibility of deliveries other than entirely
natural. It is a pity that the opinions found in the body of court jurisdiction are not
taken into account in the process of such political decision-making. The analysis of
actual cases demonstrates the potential harmfulness of too moderate an approach to
decisions concerning alternative methods of birth, other than fully natural delivery.
This is also connected with frequent instances of failed detection of the fetus’s position
in the womb, which failure leads sometimes to postponing the decision on the proper
method of conducting birth to the point when the application of those alternative
procedures is not going to prevent the damage to the baby’s body*. This problem
is very controversial in medical literature, as it is pointed out that cesarean section is
a very invasive procedure and is a serious abdominal surgery”. Nevertheless one must
agree that in certain situations, which are by no means rare, such a procedure must
be performed because of medical indications and the doctor must take into account
current medical knowledge and cooperate with the patient®. I agree with the opinion,
that even when taking into account the invasive nature of the procedure, it may still,
generally speaking, turn out to be less burdensome than similar procedures. One must
also consider the reversibility or the irreversibility of the injury, time necessary for
healing and complete recuperation®. If the doctors agree, that a particular feature of
giving birth to a child is the unpredictability of this process, then it is unquestionable
that it should be closely monitored and decisions concerning its course (physiological
or surgical) must be taken only after detailed information has been given to the patient
and her desires with respect to the above have been taken into account?®.

Then, there are subjective patient rights which stem from art. 19 par. 2 and 3 of the
Act on Health Care Institutions®: the right to information concerning the patient’s
health condition and the connected entitlement of the patient to give or refuse consent
in relation to particular medical services. The patient right to information is expressed
in a quite laconic way. Yet, the aforementioned enactment does not provide for any
exceptions or restrictions*. The realization of this right is supposed to ensure to the
patient the knowledge on his or her health condition and future prognosis, which makes
the him/her an active participant in the medical process of treatment. The entitlement

27 Cf. Decisions of the Court of Appeals in Katowice, sign. I A Ca 2/07 unpublished; I A Ca
43/07 unpublished; I A Ca 43/07 unpublished; I A Ca 180/07 unpublished; I SA Ca 625/07
unpublished; I A Ca 625/07 unpublished; I A Ca 441/08 unpublished.

2 Cf. e.g. Decision of the Court of Appeals in Katowice, sign I A Ca 441/08.

2 See M. Boratynska, Ciecie cesarskie na Zyczenie pacjentki, PiM 2008, no. 3, p. 36.

30 Ibidem, p. 47.

31 Ibidem, p. 50-51.

32 Ibidem, p. 56-57.

33 See: footnote 4.

3% J. Szpara, Prawo do informacji medycznej w relacjach pacjenta z lekarzem, PiM 1999, no 4,
p. 135.
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guarantees as well a certain respect towards his/her autonomy of will. It should be
added, however, that the Act provides for neither the way in which the physician should
inform the patient, nor the scope of information the patient may demand from the
medical doctor.

The last two questions are regulated in other statutes, especially in art. 31 of the Act
on the Profession of Physician, pursuant to which the doctor is obliged to provide the
patient with intelligible information concerning:

1. his or her health condition,

the diagnosis,

proposed and possible diagnostic and therapeutic methods,

predictable consequences of applying particular methods or their omission,

results of the therapy,

the prognosis®.

It becomes apparent that the range of the required information is very broad and
generally exhaustive, which means that it refers to all aspects of the process of the
provision of health care services. It should be emphasized that the information given by
the physician should be intelligible, that is understandable for the person it is directed
to. It is an obligation of the physician not to make the information too complicated. The
medical doctor should disperse all doubts on the part of the patient with his explanation.
The patient himself may refuse to be informed about his health condition. However, in
this respect I share the views presented by K. Michatowska that “in a situation where
the patient does not want to be informed, the physician [...] may not entirely decline to
comply with his obligation. The doctor should limit the scope of the information to facts
which are not going to affect in a negative way the patients psychological condition.
This fact should be included in medical documentation so that the patient’s refusal
should protect the physician in case of possible further legal actions against him/her.”3®
I also agree with this author that in the case where the prognosis is unfavorable to the
patient, the physician may restrict the information on the patient’s health condition
and prognosis if it is justified by the interest of the patient. This interest is evaluated
by the physician. Nevertheless, on such occasions the statutory agent, or the person
appointed by the patient, should be informed. The physician ought to act carefully in
such situations, because he/she has to make the subjective choice whether to restrict
the scope of the information in a particular case or not, and if the restriction is going to
meet the best interest of the patient®”.

The patient may decline to consent to the application of a medical procedure to him/
her. In the case of such a refusal of consent the physician is obliged to abandon the means
of treatment unapproved by the patient, having explained to him the consequences of
this abandonment, even if the abandoned medical procedure is necessary to save the
patients life. In such cases the physician should confine his activities to the application

SAINANF Il

35 M. Dercz, T. Rek, Komentarz ABC.

3¢ K. Michatowska, Informowanie pacjenta w polskim prawie medycznym, PIM 2003, no 13,
p. 106.

37 Ibid.
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of means both useful for the treatment and accepted by the patient. This, however,
may refer only to an adult who remains conscious and has not been fully legally
incapacitated?®.

If the patient is a person under 16, the information provided to him/her by the
physician should be limited, in scope and formula, in order to convey only the facts
necessary for the proper course of the diagnostic and therapeutic processes.

The doctor should also inform the patient, his/her statutory agent, the factual care-
taker, or the guardianship court, if there occurs a situation during the medical procedure
in which the application of a therapeutic method or its omission could result in a danger
of death, heavy damage to the body or health deterioration of the patient. The above
duty has certain consequences as regards the liability of the physician. The Supreme
Court stated in one of its judgments that the burden of proof that the statutory duty to
inform the patient, or his statutory agent, about the medical procedure in order to enable
his valid consent has been observed [...] lies on the physician®.

The realization of the aforementioned right to information is also guaranteed by the
Code of Medical Ethics, which document provides in art. 13 for the right of the patient
to consciously participate in the physician’s decision-making process concerning his
or her health. Undoubtedly, this type of participation of the patient is dependent on the
proper manner of informing him/her about the need to apply a procedure, its goals and
connected risks, prospective benefits which may be the consequence of the method,
the alternative possibility of other medical procedures and their predictable results,
all suited to the patient’s intellectual development and life experience. It is of primary
significance that even in a situation where the patient or his statutory agent refuse to
consent, he or she is still entitled to medical aid from the physician. As a result, the
refusal does not justify the abandonment of providing the patient with medical services
that he or she accepts, and which are necessary in his health condition.

As far as the liability for medical damage is concerned, especially where the damage
is inflicted by the conduct of a physician, particular importance should be attributed to the
special legal construction concerning the loss inflicted as a result of actions undertaken
on the basis of an incorrect advise or information. According to the Draft Common
Frame of References, the loss caused to a person as a result of making a decision in
reasonable reliance on incorrect advice or information (e.g. concerning the diagnosis,
results of a medical procedure, the necessity to perform the procedure, its complexity
and type) constitutes legally relevant damage if the incorrect advice or information is
given by a person of whom the patient may expect professionalism, knowledge and
due care (pursuant to VI. — 2:207 DCFR)*. Undoubtedly, once the patient consults

3% A. Zoll, Zaniechanie leczenia — aspekty prawne, PiM 200, no 5, p. 31; T. Dukiet-Nagorska,
Autonomia..., p.

3 Cf. Decision of the Supreme Court from 17 December 2004, 1T CK 303/04, OSP 2005, v. 11,
pos. 131.

40 Principles, Definitions and Model Rules of European Private Law. Draft Common Frame of
Reference (DCFR), Study Group on European Civil Code, Research Group on EC Private
Law (Acquis Group), edited by Christian von Bar, sellier European publishers, 2008/.3028.
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the specialist he/she is willing to follow the physician’s advice in order to remove the
danger to his/her life and health. These factors make the damage legally relevant in the
light of VI. —2.207. This is especially crucial in a situation in which the consent of the
patient is evaluated as a factor excluding illegality of medical procedures. The consent
itself is not enough to exonerate the physician from liability. In order to be effective the
consent has to be properly granted*'.

In the Polish circumstances the right to information about the health condition of
a pregnant woman bears special significance, and so does the information concerning
the condition of the fetus and its possible defects.

This is connected with the obligation to direct the patient to prenatal examinations,
allowing for proper evaluation of her condition and the application of necessary
diagnostic and therapeutic methods. Only then is the duty of due and intelligible
information fulfilled, which is necessary to make decisions concerning further steps.

The patient has the right to decide on her own in this type of private questions
of primary significance, and it is an obligation of the physician to provide her with
due, objective and intelligible information which allows for the decision, and to
direct the patient to examinations which may help reach the correct diagnosis. The
physician should act on his own initiative, because the patient — who generally has
little medical knowledge — might lack not only the sufficient information on her
health condition, but also the knowledge of diagnostic methods which could shed
more light on her condition. The physician’s omission to provide due information,
provision of unreliable, insufficient information, omission to direct the patient to
specialist examinations accounts for the physician’s guilt if the omitted procedures
were necessary to diagnose the patient duly.

Unfortunately, the doctors, very often invoking their own beliefs, are unwilling to
direct the patient to prenatal examinations, especially that the patient might be able to
decide about a possible abortion as a result of these exams. However, conduct of the type
is illegal on the part of the physician. If the doctor resorts to the so called “conscience
clause”, he or she should act in compliance with art. 39 of the Act on the Profession of
Physician, and demonstrate to the patient the real possibilities of direction, by another
physician, or in another health care institution, to such exams, and include the fact in
the medical documentation®.

Premises for liability for a medical damage

1. The injurious event

In Polish civil law doctrine, M. Sosniak identified the notion of the so-called
“treatment damage” which he understood in the most general terms as a result of
a comparison of the condition a patient would be in not having been subjected to
a faulty activity on the part of a physician with the condition caused by the physician’s

4 S. Kalus, Liability for Medical Damages in Polish Law, [in:] Tort Law in Poland, Germany
and Europe, sellier European | publishers, Munich 2009, p. 61.
42 Cf. Decision of the Supreme Court from 12 June 2008, III CSK 16/08, Biul.SN 2008/09.
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intervention®*, However, he did admit that various examples of health injuries could be
enumerated in detail according to various criteria, which is of a very casuistic nature*.
The author of this paper applies a slightly different notion of a medical damage, as
the main concern is the damage inflicted upon a patient as a result of his/her being
subjected to procedures bearing the features of medical services, not only on the part
of a physician, but of the medical staff in more general terms. Such a notion has a very
broad meaning and encompasses various events which might occur in relation to such
activities. The group of such activities includes:

1. subjecting to a medical procedure, blood transfusion, roentgenoscopy or irradiation,
as well as anaesthesia,

2. subjecting to a medical consultation, diagnosis and treatment indicated by a physi-
cian,

3. hospitalization or stay in another medical institution and suffering a bodily injury or
health disorder there,

4. suffering an injury as a result of a medical experiment,

5. suffering an injury as a result of a rehabilitation procedure®.

The notion of a medical procedure is understood as each action of a health care
employee which aims at curing the patient within the scope of competence and
specialization of this professional, or to soothe the patient’s suffering*. Considering the
fact that such an action is supposed to aim at achieving this result, such a procedure must
be necessary, which corresponds to the principle of a physician’s deontology consisting
in eliminating unnecessary activities, in particular diagnostic ones, examinations and
procedures which would be too risky most of all due to the patient’s condition, as well
as the ailments connected to it, or a possibility to obtain diagnostic effects in a manner
that would be less troublesome.

The Polish penal law doctrine identifies three groups of medical interventions which
may cause harm to the patient, namely:

1) all activities undertaken with the use of techniques and procedures which are cur-
rently known to medicine and concern the human body,

2) treatments which may be classified as medical activities undertaken with respect to
the patient at the stage of illness prevention, diagnosis, therapy, or rehabilitation, un-
dertaken in order to save the life or health or to minimize physical pain and mental
suffering, and

3) medical procedures, which denote all treatments or cures, which due to the applica-
ble medical technique are connected with breaking the bodily integrity of the patient
or with the physical penetration of his body without breaking his body tissues*. It is

4 M. Sosniak, Cywilna..., p. 210 and next, also J. Penneau Faute et error en matiere de respon-

sabilite’ medicale, Paris 1973, pp. 294-311.

4 M. Sosniak, Cywilna..., p. 211.

4 Such examples are quoted by various authors, in particular by M. Sosniak.

M. Sos$niak, Cywilna odpowiedzialnosc..., p. 12.

47 M. Filar, Lekarskie prawo karne, Krakow 2000 r., s. 90, oraz T. Dukiet-Nagorska, Autono-
mia...,s. 15-16
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undoubtable, that among the above activities, ones which most commonly injure the

patient are medical procedures, although injury may be also be caused by a wrong

diagnosis, improperly conducted treatment or rehabilitation.

Penal law penalizes only medical activities which constitute medical procedures
(art. 192 Polish Penal Code-PPC) and requires the patient’s consent for these procedures,
whereas in civil law, all activities of the doctor which may cause loss to the patient,
will require his consent. This applies especially to activities which constitute a medical
experiment. The Polish, as well as the foreign doctrine®®, distinguish the following
types of experiments:

1. medical procedures of an experimental nature, which signifies treating a patient
with new, untested or partially tested methods, or

2. purely experimental procedures consisting in an application of new methods, me-
asures and medicaments in case of selected individuals, not necessarily suffering
from any disease, exclusively for research and scientific purposes.

The boundaries between the standard and experimental medical treatment are not
clear-cut as there arises a problem of evaluation as to what it means to apply methods
“exceeding the contemporary state of the art of medical knowledge”, where the
traditional treatment ends and the experimental one begins, even more so when we
consider that the progress of medical sciences throughout the recent years has been
truly rapid. It is easier to differentiate between a medical experiment and a purely
explorative one, although the scopes of these notions frequently overlap®.

One of the most controversial issues in Polish legal doctrine concerns the legal
characteristics of the patient’s consent to a medical procedure. Some treat this consent
as a declaration of will*’, while others see it as a special type of an act of will®'. It is
obvious that such consent cannot be treated as a declaration of will, since the legislator
introduces different premises of the latter’s validity. These relate to age limits, flawed
declarations, or the person’s full awareness of the consent’s consequences.

The patient’s consent to medical procedures, as well as all other medical treatments
must fulfill the criteria set out in art. 32—34 of the act on the Professions of a Physician
and a Dental Surgeon 1996°%. If the patient is not an adult or unable to consciously
express consent, the consent of his statutory representative is required, i.e. his parents’
or guardian’s. If the patient has no statutory representatives and communicating with

48

It is broadly cited by M. Sosniak and M. Nesterowicz, referring to the works by E. Hirsch,
E. Deutsch or H. Trockel and D. Giesen

4 M. Sosniak, Cywilna odpowiedzialnosé..., pp. 20, 21; por. tez S. Kalus, Liability..., p. 22.

50 See M. Nesterowicz, Kontraktowa i deliktowa odpowiedzialnosé lekarza za zabieg leczniczy,
Poznan 1972, s. 20-21 i L. Ogieglo, Wstep do rozwazan nad problematykaq jednostronnych
czynnosci prawnych w prawie zobowiqzan, Studia luridica Silesiana 1991, no.16, s. 40.
Such a view is taken by M. Soéniak, Funkcje i skutecznosc zgody osoby uprawnionej w za-
kresie ochrony dobr osobistych [w:] Prace z prawa cywilnego. Wydane dla uczczenia pracy
naukowej profesora Jozefa Stanistawa Piatowskiego, pod red. B. Kordasiewicza, E. Leg-
towskiej, Ossolineum 1985, s. 67 i nast., and A. Szpunar, Zgoda uprawnionego w zakresie
ochrony dobr osobistych, Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny 1990, nr. 1, s. 46.
52 see footnote 3.

51

130



him is impossible, the consent of the court is necessary (art. 32.2). If the consent
concerns only an examination of a patient who is not of age or is unconscious, then the
consent of his factual guardian will suffice (art. 32.3). If the patient is a person, who
is completely incapacitated (by court due to a mental disorder or underdevelopment
or other psychiatric condition that prevents the patient from the ability to control his
behavior), then consent should be given by his guardian (art. 32!.4). However if the
patient is in a state of lucidum intervallum, then it is also necessary to obtain his
consent, just like in a situation when the patient is not an adult but has attained the
age of 16 (art. 32.5.). The court’s consent is also necessary, when the 16 year old is
incapacitated or mentally impaired, but has the capacity to comprehend his situation and
refuses to consent to the procedure, even though his statutory or factual representative
has granted (or refused to grant) such consent (art. 32.6). A similar situation occurs
when the patient is not an adult, or is unable to consciously grant consent and has no
statutory representative, or communicating with him is not possible and the doctor, after
conducting an examination, asserts the need to provide further treatment (art. 32.8.).

The patient’s consent must be an informed one, i.e. it must meet certain requirements.
These include the following: the patient consents voluntarily and freely, the consent
is given in a prescribed form, after obtaining from the doctor information about the
state of health, the suggested and possible treatment methods and their results, the
scope of the procedure and its subject. It is of particular importance to identify the
subject of the consent, which denotes a clear statement as to the actual activities the
patient consents to. It is inadmissible to obtain an in blanco consent from the patient>.
Nevertheless, as has been rightly noticed in writings, frequently the patient is required,
immediately after being admitted to hospital, to sign a statement in which he consents
“to all necessary procedures” or “to treatment.” Clearly such declarations do not meet
any formal requirements for conducting medical procedures or treatment>.

Examining or administering a different treatment, than previously agreed, requires
consent unless the patient requires immediate medical assistance, but the doctor should
consult this with another physician and make a note of it in medical documentation
(art. 33). If medical activities constitute a surgical procedure, application of a treatment
method or diagnostics constituting an increased risk for a patient, the consent should be
expressed in writing, after the patient or his representative have been informed as to the
patient’s state of health, the diagnosis, the suggested and possible treatment methods
and the foreseeable results of administering or not administering the treatment, the
result of the procedure and its prognosis (art. 34 in connection with art. 31).

An assessment of the validity of obtaining the patient’s consent for medical
procedures, requires for the doctor to properly communicate information about the
patient’s state of health and the purpose of the treatment. This depends on the scope of
the procedure and its possible results.

53 See. S. Niemczyk, A. Lazarska, Medyczno-prawne rozwazania o konkretyzacji przedmiotu

zgody pacjenta, ,,Prawo i Medycyna” 2008/3/65—66.
% Ibidem, s. 66-67
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The scope of information provided to the patient depends on the type of the
procedure, but most detailed information obligations apply to procedures, which do not
have absolute, medical indications, but are conducted mainly for aesthetical reasons.,
In cases of procedures conducted mainly for aesthetical reasons, these obligations
are met, if the patient has been told about exceptional, so even less likely to occur,
consequences of the treatment. If the information given does not include the possible
risks and effects of the procedure, the consent is only formal, but is “not informed,”
therefore it is faulty. Consequently, the doctor is active without a patient’s valid consent
and is exposed to possible civil liability for damage caused to the patient, even if he is
acting in accordance with the principles of medicine®.

The patient cannot be treated as the object of decisions taken by another person
and cannot be deprived of free decisions concerning his health. Therefore, the doctor’s
information provided prior to the procedure should contain such data, that will enable
the patient to give consent with full awareness of what is going to take place and
what may be expected. The doctor should inform the patient about the type and the
purpose of the procedure and all of its results, which are normally the consequences
of the procedure, whether they are desirable or undesirable (side-effects). In particular,
the information should include the foreseeable consequences of the procedure and
their probability, especially if the results consist of notable and significant injury to
health, which may occur rarely or very rarely and only as side effects, but cannot be
completely excluded. In such a case it cannot be demanded that the information given
encompasses all possible effects of the procedure and their description. It is enough
to generally indicate the type of possible consequences and to specify whether they
threaten the patient’s life or influence (and to what degree) the proper functioning of
the organism>°.

In connection with the above, the courts clearly exclude the necessity to inform the
patient about unusual consequences of the procedure and agree that the information
obligation does not include identifying all possible effects of a life saving procedure?’.
Therefore the doctor is not always obliged to inform the patient about all the possible
consequences because of the type of the performed procedure and of the probability
of occurrence of the results. This is justified by the protection of both the patient and
the doctor®.

The above is very evident from a Supreme Court ruling concerning damages claimed
on the basis of not being given complete information about a procedure done on the
thyroid gland. The SC held, that since removing the thyroid gland was necessary to save
the patient’s life, then the lack of information about the possible, extraordinary health
consequences of the operation is of no meaning from the point of view of illegality of
the doctor’s activities and the causation between the damage and the lack of providing

33 Judgment: Court of Appeals in Poznan, 29.09.2005 r. sign. I ACa 236/05, LEX 175206

% See Supreme Court judgment 28.09.1999 sign. CKN 511/96, LEX 453701

57 See Supreme Court judgment 20.04.2007 r. sign.CSK/2/07, osp 2009/1/6

8 See Supreme Court judgment 1.04.2004 r. sign. II CK 134/03, ,Monitor Prawniczy”
2007/7/369.
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information about untypical consequences of the operation. This is because the patient’s
decision to undergo the operation is, in such cases, determined by the threat of him
losing his life and therefore it must be made by the patient, generally regardless of
whether some exceptional, undesirable consequences occur®.

If the obligation to adequately inform the patient has not been fulfilled, then his
consent to a medical procedure has a legally significant flaw. The lack of information,
giving information in an unclear manner or giving false information causes the patient’s
consent to be unconscionable, because he is either completely or partially unaware, of
what he has agreed to. Such consent must be viewed as ineffective and a given medical
procedure as undertaken without consent and as giving rise to the doctor’s liability®.

Itis not clear what “conscionable consent” and “unable to comprehend the meaning
of'the provided information” denote. According to some, except for instances where the
inability to comprehend is connected with young age or the state of unconsciousness,
one should assume, that this denotes a state of the patient’s health, which prevents
him from receiving stimuli from the outside and from reacting accordingly®!. The
above is obviously the case if the patient is under the influence of alcohol or drugs,
is in extreme pain, is taking medicine which hinders his psychological capacity, or is
in labor, giving birth to a child.

The phrase “unable to give consent in a conscionable manner” (art. 32 Act on the
Profession of a Physician and Dental Surgeon) has a wider meaning than the phrase
“unable to comprehend the provided information”, as it may be the case, that the patient
does understand the information provided, but, due to various reasons, he is unable
to express his opinion about them. A patient who is unable to give consent may be
a person who is completely or partially incapacitated, but also someone who has not
been incapacitated, but whose physical or mental health does not allow for granting
a consent in a conscionable manner.

A particular example of obtaining the patient’s consent in an inadmissible manner
is a case tired by the Court of Appeals in Katowice (judgment of 19 Feb. 20081.)%2. The
facts of the case were as follows: during a caesarian section, the doctors conducting
the procedure obtained an oral consent of the patient to expand the operation to
include tubal ligation. During the operation, the doctors found the patient’s uterus
to be in a very bad condition. If the patient became pregnant again, the uterus would
rapture, most likely causing the death of the mother and the unborn child. Therefore,
the doctors brought the patient out of the anesthesia for a few minutes, asked for her
consent, and then proceeded to sterilize her. The patient did not remember waking up
during the operation and afterwards, was not aware of the fact, that tubal ligation had
been performed. The court of first instance, as well as the Court of Appeals held, that
consent had not been properly obtained, because it had been given during childbirth,
an extremely stressful experience, which excludes the possibility of making a decision

% See Supreme Court judgment 21.05.2003 r., sign. IV CKN 168/01. LEX 371779
0 P. Daniluk, Glossa do wyroku SN z dnia 29.09.2005 r., Palestra 2007/5-6/318

1 See in particular T. Dukiet-Nagorska: Autonomia...

62 Sign. akt I ACa 34/08 unpublished.
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in a conscionable manner and analyzing the pros and the cons of such a procedure.
I am in complete agreement with opinions expressed by Polish academics, who
emphasize that “the inability to comprehend the provided information denotes such
a state of the patient, which prevents him from receiving stimuli from the outside and
from reacting accordingly®”.

Moreover, the patient had only a few seconds to make the decision, so she could not
have been acting prudently. This is further evidenced by the fact, that after the patient’s
husband had told her about the additional procedure, she suffered a nervous breakdown.
The court held, that the procedure was not a life saving one within the meaning of
art. 35, because at the time of the operation the circumstances, which could lead to the
patient’s death or a serious injury were not present. Consequently, the consent needed
to be given in a state of full awareness and also in writing (the doctors had only oral
consent), since it was requested during an operation.

The Act on the Profession of a Physician and Dental Surgeon does not specify the
sanctions of not observing the written form when obtaining consent from a patient, but
according to the Polish Civil Code, it would cause limitations in presenting evidence
in court proceedings, but not eliminate the effectiveness of the consent itself*. The
fact that before the tubal ligation, the claimant had already had two previous caesarian
sections, and that without the former procedure, any subsequent pregnancies would be
a threat to the patients life, or that she was already 36 years old and had three children,
was only a reason to decrease damages for non-economic loss, but it did not release the
doctors from liability. There can be no doubt that the consent obtained by the doctors
was not legally effective, and therefore the patient had the right to claim damages for
non-economic loss.

The above illustrates, that although patient rights in Polish law are precisely listed
and there is a good basis for their protection, people are not aware of them and these
rights are frequently violated. On the other hand, this state of affairs is to some extent
balanced by court judgments, which acknowledge patient rights and allow to claim
damages for both economic and non-economic loss.

6 See M. Swiderska, Zgoda pacjenta na zabieg leczniczy, Torun 2007, p.120; T. Dukiet-Na-
gorska, Autonomia..., p. 45

6 See Supreme Court judgment 11 April 2006 r. I CSK 191/05, ,,Monitor Prawniczy” 2007/7,
and OSNC 2007/1/18
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STRESZCZENIE

Stanistawa KALUS

OCHRONA PACJENTA I ROZWAZANIA NAD SKUTECZNOSCIA
ZGODY PACJENTA NA PROCEDURY MEDYCZNE.
PRAWA I WOLNOSCI PACJENTA W POLSKIM PRAWIE

Tematyka ochrony praw pacjenta byla powaznie zaniedbywana w okresie poprze-
dzajacym zmiany polityczne zapoczatkowane w 1989 roku. Dopiero po transformacji
ustrojowej zaczeliSmy przywiazywac wage do prawnej sytuacji pacjenta. Byto to przede
wszystkim zastuga stale rosnacego wptywu prawa mig¢dzynarodowego na nasz we-
wnetrzny system prawny. Dokumenty migdzynarodowe, takie jak Konwencja o Ochro-
nie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci (1950) czy Konwencja o Ochronie
Praw Cztowieka i Godnosci Istoty Ludzkiej Wobec Zastosowan Biologii i Medycyny
(1997), staty si¢ miedzynarodowymi aktami prawnymi o szczeg6lnym znaczeniu w tej
dziedzinie. Podobnie istotne okazaly si¢ deklaracje Swiatowej Organizacji Zdrowia
i Swiatowego Stowarzyszenia Medycznego: Deklaracja Lizbonska o Prawach Pacjen-
ta, Deklaracja Wenecka o Chorobach Nieuleczalnych, Deklaracja Helsinska o Ekspery-
mentach na Ludziach czy tez Migdzynarodowy Kodeks Etyki Lekarskiej.

Chociaz prawa pacjentdéw w polskim systemie prawnym sa precyzyjnie okreslone
i tworza solidng bazg¢ do ich ochrony, to pacjenci nie zawsze sa ich $wiadomi, a prawa
te czgsto ulegaja pogwalceniu. Z drugiej jednak strony, taki stan rzeczy jest w pewnym
stopniu rownowazony przez wyroki sadow, ktore uznaja prawa pacjentéw i doprowa-
dzaja do uzyskania odszkodowan za szkody materialne i niematerialne.

Niniejszy artykut oparty jest nie tylko na literaturze przedmiotu, ale rowniez na
osobistych doswiadczeniach Autorki, ktora — jak sedzia Sadu Apelacyjnego w Kato-
wicach — wielokrotnie orzekata w sprawach o odszkodowanie za szkody materialne
1 niematerialne, poniesione w wyniku famania praw pacjenta przez personel medyczny
w zaktadach opieki zdrowotne;.
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Stawomir TKACZ*

O KOMPETENCJACH RZECZNIKA PRAW OBYWATELSKICH
W PROCESIE KARNYM
(PROBLEMY WYKEADNI PRZEPISOW PRAWA)

I. Wprowadzenie

Przedmiot zadan i kompetencji Rzecznika Praw Obywatelskich! w sposob ogdlny
okresla art. 208 ust. 1 Konstytucji RP, ktory stanowi, iz Rzecznik ,,stoi na strazy wolno-
$ciipraw cztowieka i obywatela okreslonych w Konstytucji i innych aktach normatyw-
nych”?. Tres¢ tego przepisu budzi szereg watpliwosci, c6z znaczy bowiem zwrot ,,stoi
na strazy”. W piSmiennictwie pisze sig, iz przepis ten zawiera ,,postanowienia nieostre,
mogace by¢ przedmiotem dowolnej interpretacji”®, podnoszac nadto, ze ,,aktualna regu-
lacja konstytucyjna daje mozliwosci kazdego uformowania tresci uprawnien Rzecznika
i skutkéw prawnych jego dziatania™. Wskazuje si¢ takze, ze w praktyce moga pojawié
si¢ uzasadnione watpliwosci, zarbwno w zakresie wyktadni zwrotu ,,stanie na strazy”,
jak i definicji wolno$ci i praw cztowieka i obywatela®. W literaturze podnosi sig, iz
zakres dzialania RPO obejmuje ,,czuwanie nad przestrzeganiem praw obywatelskich
(praw w znaczeniu subiektywnym), a nie nad przestrzeganiem prawa (w znaczeniu
obiektywnym) w ogolnosci. Obie te funkcje sa z soba zwiazane, a po cz¢sci na siebie
zachodza i dlatego ich rozgraniczenie nie jest ani tatwe, ani oczywiste. Mimo to trzeba
starac si¢ je rozroznia¢ w interesie czystosci konstrukcji prawnej, a przede wszystkim
dla uniknigcia sporéw kompetencyjnych’. Zgodnie z art. 208 ust. 2 Konstytucji zakres
i sposob dziatania RPO okresla ustawa’. Konstytucja nie rozstrzyga jakie konkretne

* dr Stawomir Tkacz — adiunkt w Katedrze Teorii i Filozofii Prawa Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach. Autor jest Glownym Specjalista w Biurze Rzecznika Praw Obywatelskich —
Zespole Terenowym w Katowicach. Poglady przedstawione w niniejszym opracowaniu sa
wynikiem zainteresowan naukowych autora artykutu i nie stanowia one stanowiska Biura
Rzecznika Praw Obywatelskich.

W dalszej czgsci opracowania bedziemy uzywali skrétu RPO badz postugiwali si¢ okresle-
niem ,,Rzecznik”.

Por. W. Sokolewicz, Rzecznik Praw Obywatelskich. W: Konstytucja Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Komentarz. Red. L. Garlicki, t. III. Warszawa 2003, s. 1.

R. Balicki, Rzecznik Praw Obywatelskich. W: Prawa i wolnosci obywatelskie w Konstytucji
RP. Red. B. Banaszak, A. Preisner. Warszawa 2002, s. 791.

Konstytucje Rzeczypospolitej, oraz komentarz do Konstytucji RP z 1997 r., red. J. Bo¢, Wro-
ctaw 1998, s. 312.

R. Balicki, Prawa..., s. 791. Autor kontynuujac pisze: ,, W doktrynie podkresia sie wiec, iz
lepszy bylby zapis, np. ‘o stuzeniu ochronie praw i wolnosci’”

¢ W. Sokolewicz, Rzecznik..., s. 10.

Por. P. Winczorek, Komentarz do Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia
1997 r. Warszawa 2000, s. 265.
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uprawnienia posiada Rzecznik, w tym zakresie odsylajac do ustawy z dnia 15 lipca
1987 r. 0 Rzeczniku Praw Obywatelskich®. OczywisScie przepisy tej ustawy musza by¢
interpretowane w aspekcie innych przepisow rangi ustawowej, ktore z jednej strony
moga przewidywaé szczegoétowe uprawnienia Rzecznika, np. zwiazane z jego udzia-
lem w okreslonym postgpowaniu, z drugiej natomiast strony wskazywaé sposéb i tryb
realizacji okre$lonych ustawg uprawnien RPO w sprawach o charakterze administra-
cyjnym, cywilnym czy karnym. W niniejszym opracowaniu analizie poddane zostanie
zagadnienie kompetencji Rzecznika w sprawach o charakterze karno-prawnym, przy
czym prowadzone rozwazania b¢da miaty zardwno charakter de lege lata, jak rOwniez
de lege ferenda. Wydaje sig, iz wyktadnia przepisow zawartych w aktach o charakte-
rze proceduralnym, w szczego6lnosci unormowan k.p.k., w aspekcie realizacji w toku
procesu karnego uprawnien ustawowych RPO, rodzi szereg pytan wymagajacych od-
powiedzi. Dlatego temat ten nalezy podjac, zarowno w aspekcie teoretyczno-prawnym,
jak 1 praktycznym. Podkresli¢ nalezy, iz z zakresu prowadzonych rozwazan wytaczone
zostang wszelkie inne problemy wiazace si¢ z dziatalnoscia RPO, a sformutowane uwa-
gi ograniczone zostana do sfery karno-prawnej. Opracowanie zamykaja konkluzje.

1. Zakres kompetencji Rzecznika Praw Obywatelskich

Zgodnie z art. 1 ust. 3 ustawy, w sprawach o ochrong praw wolnosci i praw cztowie-
ka i obywatela, Rzecznik bada, czy wskutek dziatania lub zaniechania organdw, orga-
nizacji i instytucji, obowiazanych do przestrzegania i realizacji tych wolnosci i praw,
nie nastapilo naruszenie prawa, a takze zasad wspotzycia i sprawiedliwosci spoteczne;.
Interpretatorzy wskazuja, iz wyktadnia przytoczonego przepisu uzasadnia wniosek, iz
»poza zakresem zainteresowania Rzecznika pozostajq (...) dziatania lub zaniechania
0s6b fizycznych czy tez innych podmiotéw prawa prywatnego, nawet wowczas gdy
godza one w prawa lub wolnos$ci obywatelskie™. Wydaje sig, iz nalezy generalnie sta-
nowisko to zaakceptowac, pewne watpliwosci moga si¢ jednakze pojawic, w aspekcie
uprawnien RPO w postgpowaniu w sprawach o wykroczenia (problem ten przedstawi-
my w dalszej czegsci prowadzonych rozwazan).

Rzecznik bezposrednio bada czy dziatania lub zaniechania organéw panstwa nie na-
ruszyty praw i wolnosci obywatelskich, ale takze, czy dziatania lub zaniechania orga-
néw 1 instytucji panstwa stanowia odpowiednia reakcje w tych wszystkich sytuacjach,
gdy prawa lub wolno$ci podmiotéw prawa prywatnego sa naruszane badz zagrozone
przez inne osoby. Tym samym Rzecznik badajac prawidlowos¢ reakcji odpowiedniego
organu panstwa, niejako subsydiarnie chroni prawa lub wolno$ci podmiotow prawa
prywatnego w tych sytuacjach, gdy prawa te sa naruszane przez inne osoby. Zasada
subsydiarnosci dziatan Rzecznika, w stosunku do innych organdéw chroniacych prawa
i wolnosci, polega migdzy innymi na tym, ze podejmuje on dziatania przede wszystkim
wowczas, gdy nie ma juz innej mozliwosci dziatania po stronie obywatela lub innego

8 Ustawa z dnia 15 lipca 1987 r. 0 Rzeczniku Praw Obywatelskich w tre§ci opracowania okre-
$lana dalej jako ,,ustawa” zostata opublikowana w Dz.U. z 2001 r. nr 14, poz.147 z pdzn.
zm.

® 8. Trociuk, Ustawa o Rzeczniku Praw Obywatelskich. Komentarz. Warszawa 2003, s. 13.
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podmiotu, ktorego prawa i wolno$ci zostaty naruszone'®. Podkresli¢ nalezy, iz RPO nie
zastgpuje obywateli w prowadzeniu ich spraw w postgpowaniu sadowym, nie nalezy
bowiem do jego kompetencji, w szczegdlnosci w toku procesu karnego, zastgpowanie
pelnomocnikéw czy obroncow stron. W sprawach o charakterze karno-prawnym, do
zadan RPO nie bgdzie nalezato takze $ciganie przestgpstw, lecz badanie prawidtowosci
reakcji i wykonania tego zadania przez organy uprawnione do $cigania przestgpstw
z punktu widzenia obowiazujacych przepisow prawa, w aspekcie standardow ochrony
praw i wolnosci''.

Art. 8 ustawy stanowi: ,,Rzecznik podejmuje czynnosci przewidziane w ustawie, je-
zeli powezmie wiadomo$¢ wskazujaca na naruszenie wolnosci i praw cztowieka i oby-
watela”. W literaturze wyraznie podkresla sig, iz nalezy rozrdzni¢ pojecie ,,podjecie
czynno$ci” od ,,podjgcia sprawy” w rozumieniu art. 11 pkt 1 oraz art. 12 ustawy'%
Podjecie czynnosci, ktore nastgpuje na wniosek obywateli lub ich organizacji, organow
samorzadow, Rzecznika Praw Dziecka lub z wlasnej inicjatywy, to jak pisze jeden
z autorow, nic innego jak wstgpne zapoznanie si¢ ze sprawa (np. zapoznanie sig ze skie-
rowanym do RPO wnioskiem), majace na celu rozwazenie, czy istnieje domniemanie
naruszenia wolnosci i praw obywatelskich, ktore uzasadnia rozpatrywanie sprawy co
do istoty — czyli ,,podjecie sprawy”'3. Podnie$¢ nalezy, iz w zakresie podjecia czynno-
$ci, ustawa realizuje zardéwno zasadg skargowosci (podjecie na wniosek uprawnionego
podmiotu), jak rowniez zasade oficjalnosci (podjecie z urzedu)'.

Podkresli¢ nalezy, iz Rzecznik podejmuje czynnos$ci na wniosek uprawnionego pod-
miotu (badz z wlasnej inicjatywy), a wigc jest do tego zobowiazany, nie jest on jednak-
ze zobowiazany do podjecia sprawy’®. Po podjeciu czynnosci przez RPO, prawodawca
zgodnie z art. 11 ustawy, przyznat Rzecznikowi cztery mozliwo$ci ustawowe, a mia-
nowicie: podjecie sprawy, poprzestanie na wskazaniu wnioskodawcy przystugujacych
mu $rodkow dziatania, przekazanie sprawy wedtug wlasciwosci oraz niepodjecie spra-
wy. Ocena, czy wniosek skierowany do Rzecznika wskazuje na naruszenie wolnosci
i praw, nalezy do RPO'®. Rzecznik podejmuje sprawe w sytuacji, gdy na podstawie
wniosku powezmie wiadomos$¢ wskazujaca na domniemanie naruszenia praw i wolno-
$ci obywatelskich, ktére moze zosta¢ usunigte w ramach §rodkoéw dziatania, ktore usta-
wa przyznaje RPO'"". Jak pisze jeden z autorow: ,,brak takich §rodkow, zwlaszcza wow-

10 1. Malinowska, Rzecznik Praw Obywatelskich w systemie ochrony praw i wolnosci w Polsce.

Warszawa 1997, s. 168.
I Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 13.
12 Por. I. Malinowska, Rzecznik..., s. 161.
J. Swiatkiewicz, Rzecznik Praw Obywatelskich w polskim systemie prawnym. Warszawa
2001, s. 116.
4 S. Trociuk, Ustawa..., s. 13.
J. Swiatkiewicz, Rzecznik..., s. 116.
Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 30-31; kontynuujac autor podkresla: ,, Nie kazde naruszenie
prawa uzasadnia podjecie czynnosci przez Rzecznika, lecz wylqcznie takie, ktore wskazuje
na naruszenie wolnosci i praw. Rzecznik nie jest bowiem straznikiem szeroko pojetej prawo-
rzqdnosci, lecz kontrolerem przestrzegania praw i wolnosci”.
17" Por. I. Malinowska, Rzecznik..., s. 161.
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czas, gdy w indywidualnej sprawie zapadto rozstrzygnigcie, od ktorego Rzecznikowi
nie przystuguje srodek zaskarzenia, powoduje, iz sprawa nie moze zosta¢ podjeta™®,

Konkludujac, cecha charakteryzujaca kompetencje Rzecznika Praw Obywatel-
skich, w szczegblnosci w sprawach o charakterze karno-prawnym jest swoista nieza-
wisto$¢, ksztattujaca si¢ w uprawnieniu, a nie obowiazku podjgcia sprawy. Rzecznik
nie musi podjac kazdej zgtoszonej sprawy, nawet jesli miesci sig¢ ona w jego zakresie
dziatania i ztozyt ja uprawniony podmiot; i to m.in. odroéznia go od organdéw wiadzy
sadowniczej'.

II1. Domaganie si¢ wszczecia przez prokurature postepowania w sprawie

karnej

W pismiennictwie wskazuje sig, iz mozna wyodregbni¢ trzy plaszczyzny dziatan,
ktore moga zostac podjete przez RPO w zakresie spraw o charakterze karno-prawnym,
a mianowicie:

1) domaganie si¢ wszczgcia przez prokuratora postgpowania w sprawie karnej;
2) wystapienie z wnioskiem o ukaranie w trybie przepisow o wykroczeniach;
3) wniesienie kasacji®.

Przytoczona wypowiedz winna zosta¢ poddana analizie, w kontekscie art. 12 i dal-
szych ustawy.

Wyjdzmy od kompetencji, okreslonej powyzej, jako ,,domaganie si¢ wszczgcia
przez prokuratora postgpowania w sprawie karnej”. Sprobujmy zastanowic sig, co kry-
je si¢ pod tym ogo6lnym stwierdzeniem.

Zauwazmy, iz w istocie realizacja kompetencji RPO, okreslanej jako domaganie si¢
przezen wszczgcia postgpowania w sprawie karnej, moze w swietle ustawy by¢ rozpa-
trywana na trzech ptaszczyznach:

a. przekazanie sprawy wedlug wiasciwosci (art. 11 pkt 3 ustawy);

b. zwrocenie si¢ o zbadanie sprawy lub jej czesci do whasciwych organdw, w szczegol-
nos$ci prokuratury (art. 12 pkt 2 ustawy);

c. zadanie wszczgcia przez uprawnionego oskarzyciela postgpowania przygotowaw-
czego w sprawach o przestepstwa $cigane z urzedu (art. 14 pkt 5 ustawy).

Na wstepie zauwazy¢ nalezy, iz zasadnicze znaczenie dla dalszego statusu RPO
W postepowaniu przygotowawczym bedzie miat wybdr sposobu postgpowania RPO
dokonany w trybie art. 11 ustawy, a w szczego6lnosci to, czy RPO podejmie decyzje
o podjeciu sprawy, czy tez przekaze spraweg wedlug wlasciwosci.

Ad. a.) Przekazujac sprawe¢ wedtug wlasciwosci, RPO nie wskazuje wlasciwemu
organowi kierunkow dziatania, nie moze on takze podejmowac dalszych czynnosci
(o ile nie ujawnia si¢ nowe okolicznosci wczesniej nieznane Rzecznikowi), albowiem

18 S. Trociuk, Ustawa, s. 40.
19 Por. W. Sokolewicz, Rzecznik..., s. 13.
20 W. Sokolewicz, Rzecznik..., s. 13.
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przekazanie sprawy wedtug wlasciwosci nie stanowi jej podjecia®!. W takim przypad-
ku, Rzecznik nie posiada kompetencji do zaskarzenia decyzji podjgtej przez organ
prowadzacy postepowanie karne. Jak stwierdza si¢ w literaturze, Rzecznik przekazu-
je sprawe do prokuratury wedlug wlasciwosci, w sytuacji, gdy zarzuty podnoszone
w skardze nie wskazuja na naruszenie praw lub wolnos$ci obywatelskich, w szczegol-
no$ci gdy beda dotyczyty popeltnienia przestepstwa przez osobe prywatna?.

Tak wigc przekazanie sprawy wedlug wlasciwosci z pewnoscia nie moze by¢ ro-
zumiane jako ,,domaganie si¢ wszczecia przed prokuratorem postgpowania w spra-
wie karnej”.

Ad. b.) Z odmienng sytuacja bedziemy mieli do czynienia wtedy, gdy RPO
wszczynajac postgpowanie, zwraca si¢ do prokuratury o jej zbadanie, w trybie art. 12
pkt 2 ustawy. Zwrdcenie si¢ o zbadanie sprawy do prokuratury w trybie art. 12 pkt 2
ustawy, nastepuje po uprzednim podjgciu sprawy przez Rzecznika, a wiec w odrdznie-
niu od sytuacji omowionej powyzej, Rzecznik bedzie korzystat z tego srodka w tych
wszystkich sprawach, gdy tres¢ wniosku uzasadnia domniemanie naruszenia praw
i wolnosci obywatelskich, jednakze RPO nie posiada narzedzi, ktore umozliwityby
na efektywne i skuteczne samodzielne przeprowadzenie postgpowania wyjasniajacego.
Zatem w tych przypadkach, RPO posiadajac wiadomos$ci uzasadniajace domniema-
nie naruszenia praw i wolnosci obywatelskich, uruchamia procedure, ktora powinna
doprowadzi¢ do weryfikacji stanu faktycznego przedstawionego w skierowanym do
Rzecznika wniosku. Rzecznik zwracajac si¢ o zbadanie sprawy lub jej czesci do proku-
ratury, okresla w szczegdlnosci:

— zakres przedmiotowy sprawy;

— kierunki, w ktorych powinno zosta¢ przeprowadzone postgpowanie przygotowawcze;
— okolicznosci, ktore powinny zosta¢ w toku tego postgpowania zweryfikowane;

— dowody, ktore w jego opinii winny zosta¢ przeprowadzone w toku postgpowania®.

W razie potwierdzenia naruszenia praw i wolno$ci obywatelskich, nastgpstwem
przeprowadzonego postgpowania przygotowawczego winno by¢ zastosowanie przez
kompetentny organ przewidzianych przez prawo srodkow, ktére doprowadza do usu-
nigcia naruszania praw i wolnos$ci oraz ukarania osoby winnej popelnienia przestep-
stwa w tej materii*.

Wydaje sig, iz zwrdcenie sig¢ przez RPO do prokuratury o zbadanie sprawy w ca-
tosci Iub czesci w trybie art. 12 pkt 2 ustawy, miesci si¢ w kategoriach ,,domagania
si¢ wszczecia przed prokuratorem postgpowania w sprawie karnej”. Jak pisze jeden

2L S, Trociuk, Ustawa..., s. 47-48. Jednakze, jak pisze Z. Jarosz, Ustawa o Rzeczniku Praw

Obywatelskich, W: Rzecznik Praw Obywatelskich, red. L. Garlicki, Warszawa 1989 r.:
., Przekazanie sprawy przez Rzecznika ‘wedlug wlasciwosci’ nie wylqcza jednak calkowicie
jego udzialu w tej sprawie. Sam fakt skierowania jej przez Rzecznika bedzie mial swoje
znaczenie ze wzgledu na autorytet jego osoby i stanowiska. Powinien sie tez lqczyé (choé
ustawa tego wyraznie nie przewiduje) z obowiqzkiem powiadomienia Rzecznika o sposobie
zalatwienia sprawy”.

2 §. Trociuk, Ustawa..., s. 50.

2 Ibidem, s. 47.

2 Ibidem.
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z autorow, przepis ten ,,powinien by¢ wykorzystywany przez Rzecznika jako podstawa
zwrdcenia si¢ do prokuratury o zbadanie sprawy przede wszystkim wtedy, gdy okolicz-
nosci przedstawionej przez wnioskodawce sprawy wskazuja na mozliwo$¢ popelnienia
tzw. ‘przestepstwa urzedniczego’>.

Ad. c.) Nie budzi zadnych watpliwosci to, iz zadanie przez RPO wszczegcia przez
uprawnionego oskarzyciela postgpowania przygotowawczego w sprawach o przestep-
stwa §cigane z urzedu, w trybie art. 14 pkt 5 ustawy, stanowi ,,domaganie si¢ wszczecia
przez prokuratora post¢gpowania w sprawie karnej.

Dziatania przewidziane w art. 14 ustawy, RPO podejmuje ,,po zbadaniu sprawy”,
a zatem po zakonczeniu prowadzenia postgpowania wyjasniajacego. Zasadnicza rozni-
ca praktyczna pomigdzy podjgciem przez Rzecznika dziatan przewidzianych w trybie
art. 14 pkt 5 ustawy a czynnos$ciami na zasadzie art. 12 pkt 2 ustawy (przedstawiony-
mi w pkt b. prowadzonych rozwazan) bgdzie polegata na tym, w ktorym momencie
czasowym podejmuje on decyzje o skierowaniu sprawy do prokuratury. Podejmujac
dziatania na zasadzie art. 12 pkt 2, RPO czyni to po podjgciu sprawy, wigc w sytuacji,
gdy tres¢ wniosku uzasadnia domniemanie naruszenia praw 1 wolno$ci obywatelskich
— jednakze Rzecznik nie decyduje si¢ na samodzielne przeprowadzenie postgpowania
wyjasniajacego (np. wobec braku narzedzi czy zasad ekonomiki). Natomiast dzialajac
na zasadzie art. 14 pkt 5 ustawy, RPO uprzednio samodzielnie przeprowadzil postgpo-
wanie wyjasniajace w sprawie, a zadanie wszczecia postgpowania przygotowawczego
stanowi efekt przeprowadzonych przezen czynnos$ci. Jak stwierdza si¢ w literaturze,
skorzystanie z tego $rodka bedzie mozliwe badz w sytuacji, gdy w toku samodzielnie
prowadzonego postgpowania wyjasniajacego Rzecznik powziat uzasadnione przypusz-
czenie popelnienia przestgpstwa badz w przypadku, gdy zadanie wszczgcia postgpowa-
nia przygotowawczego, w sprawach o przestepstwa Scigane z urzedu, shuzy przetama-
niu bezczynnosci organu powotanego do $cigania przestepstw?®.

Zwrdécic nalezy uwage na odmiennos$¢ zwrotoOw uzytych przez prawodawce w art. 12
pkt 2 ustawy, w ktorym mowa jest o ,,zwrdceniu si¢ o zbadanie sprawy”, a art. 14 ust. 5,
w ktorym zawarto sformutowanie ,,zadanie wszczecia postgpowania przygotowawcze-
go0”. Wydaje sig, iz jezykowo czym innym jest: ,,zwrocenie si¢ o zbadanie” a czym
innym: ,,7adanie wszcz¢cia”. Powstaje jednakze pytanie, czy nastgpstwem owej ,,0d-
miennosci jezykowej” jest odmienno$¢ skutkow, ktore pociaga za soba wystapienie
przez Rzecznika w trybie wskazanych przepisow ustawy na plaszczyznie procesu kar-
nego. W tym celu, niezbedna bgdzie analiza przepisow k.p.k. w tej materii, ktora prze-
prowadzimy w dalszej czgsci prowadzonych rozwazan.

Zauwazy¢ nalezy, iz w praktyce zwrocenie si¢ przez RPO do prokuratury zaréwno
w trybie art. 12 pkt 2, jak rowniez w trybie art. 14 ust. 5 ustawy, bedzie rodzito obo-
wiazek reakcji organu powotanego do prowadzenia postgpowania przygotowawczego.
Zgodnie z art. 305§ 1 k.p.k., niezwlocznie po otrzymaniu zawiadomienia o przestep-
stwie organ powotany do prowadzenia post¢gpowania przygotowawczego obowigzany

25 Ibidem.
26 Ibidem, s. 72.
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jest wyda¢ postanowienie o wszczgciu badz odmowie wszczgcia §ledztwa (dochodze-
nia). Zasadnym wydaje si¢ poglad, iz takze zwrocenie si¢ przez RPO do prokuratu-
ry o zbadanie sprawy lub jej czesci, w trybie art. 12 pkt 2 ustawy, na plaszczyznie
k.p.k. — powinno zosta¢ zakwalifikowane w kategoriach zawiadomienia o popetnie-
niu przestgpstwa. Jak uprzednio wskazano, Rzecznik bedzie korzystat z tego $rodka
w tych sytuacjach, gdy posiada informacje uzasadniajace domniemanie naruszenia
praw i wolnosci obywatelskich. Organ uprawniony do przeprowadzenia postgpowa-
nia przygotowawczego powinien natomiast dokona¢ oceny w kategoriach, czy owo
domniemanie naruszenia praw i wolnosci obywatelskich uzasadnia takze podejrzenie
popelnienia przestepstwa.

W chwili obecnej, rozwazy¢ nalezy problem wzajemnej relacji przepiséw ustawy
oraz art. 304 §2 k.p.k.

Nie moze budzi¢ watpliwosci to, iz RPO nalezy do instytucji panstwowych, o kto-
rych mowa w art. 304 §2 k.p.k, tak wigc posiada on nie tylko uprawnienia przedsta-
wione powyzej, ale i ciazy na nim prawny obowiazek zawiadomienia o przestgpstwie
sciganym z urzedu, o ktorym dowiedziat si¢ w zwiazku ze swa dziatalnoscia®’. Wska-
zac trzeba, iz zwrot ,,w zwiazku ze swa dziatalno$cia” nie musi oznaczaé, ze przestep-
stwo zostato popelnione na szkode danej instytucji panstwowe;j*®. Prawny obowiazek
zawiadomienia o przestgpstwie bedzie spoczywal na tych osobach, ktore maja prawo
wystgpowania w imieniu Rzecznika®, a w szczeg6lnosci na kierowniku jednostki or-
ganizacyjnej biura lub osobie, ktora wedlug przepisow wewngtrznych zobowigzana
zostala do informowania organow $cigania o przestepstwie®®. Pracownicy biura beda
niewatpliwie zobowiazani zawiadomi¢ kierownika okreslonego zespotu o przestep-
stwach $ciganych z urzedu, o ktorych uzyskali wiadomo$¢ w trakcie wykonywania
swoich obowiazkow stuzbowych?!. Wydaje sig, iz rozwiazanie problemu wzajemnej
relacji przestawionych powyzej przepisow ustawy oraz art. 304 §2 k.p.k. moze stano-
wi¢ odwotanie si¢ do terminu ,.kompetencji” — rozumianej jako catoksztalt uprawnien
1 obowiazkow dotyczacych dziedziny w obrgbie ktdrej organ panstwa jest uprawniony,
a zarazem zobowiazany do dziatania®’. W przypadku przestepstw $ciganych z urzedu,
o ktorych RPO dowiedziat si¢ w zwiazku ze swa dzialalno$cia, uprawnieniom ustawo-
wym RPO, odpowiada obowiazek wynikajacy z art. 304 §2 k.p.k. RPO moze uczynié¢
zado$¢ temu obowiazkowi, badz przekazujac ztozony do niego wniosek wedtug wia-
sciwosci (gdy zarzuty podnoszone w skardze nie wskazuja na naruszenie praw lub
wolnosci obywatelskich), badz podejmujac sprawe, a nastepnie realizujac uprawnienia
przewidziane w art. 12 pkt 2, badz art. 14 ust. 5 ustawy.

27 Por. R.A. Stefanski, Komentarz do art. 304 kodeksu postepowania karnego. W: Kodeks
postepowania karnego. Komentarz. Red. Z. Gostynski, T. II.Warszawa 2004, s. 326.

28 Ibidem.

2 Por. J. Mikos, Z. Sobolewski, Prawny obowiqzek zawiadomienia o przestgpstwie. ,,Proble-
my Kryminalistyki” 1967, nr 66, s. 171

30 K.T. Boratynska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks postepowania karnego. Ko-
mentarz, Warszawa 2007, s. 616.

3t J. Mikos, Z. Sobolewski, Prawny..., s. 171.

32 Por. J. Nowacki, Z. Tobor, Wstep do prawoznawstwa, Krakoéw 2007, s. 46.
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Wr6émy na koniec do problemu, jakie skutki wiaza si¢ z podjeciem przez RPO
dziatan w trybie art. 12 pkt 2 badz art. 14 pkt 5 ustawy na ptaszczyznie procesu karne-
go. Wskaza¢ nalezy, iz ustawa nie zawiera szczegétowych rozwiazan w tej materii, tak
wigc kompetencje Rzecznika w tym zakresie zostaty uksztaltowane w ramach przepi-
sow k.p.k. Zgodnie z unormowaniami k.p.k., Rzecznik nie tylko w sytuacji, gdy zwra-
ca si¢ do prokuratury o zbadanie sprawy (art. 12 pkt 2 ustawy), ale takze wtedy, gdy
zada wszczgcia postgpowania przygotowawczego w sprawach o przestgpstwa Scigane
z urzedu (art. 14 pkt 5) ma takie same uprawnienia, jak kazda inna instytucja, ktora
w zwiazku ze swa dzialalno$cia dowiedziata si¢ o popelnieniu przestepstwa. Zatem
organ prowadzacy postgpowanie przygotowawcze ma obowiazek zawiadomienia RPO
0 wszczeciu, odmowie wszczecia albo umorzeniu postgpowania przygotowawczego
(art. 305 §4 k.p.k). Rzecznik bedzie takze uprawniony do ztozenia, w trybie art. 306 §3
k.p.k., zazalenia na bezczynnos$¢ organu, ktory otrzymal zawiadomienie o przestep-
stwie, jezeli nie zostanie przezen powiadomiony w ciagu szesciu tygodni, o wszczgciu
sledztwa albo o odmowie jego wszczgcia. RPO bedzie takze uprawniony, jak kazda
inna instytucja, ktora ztozyta zawiadomienie o przestgpstwie, do ztozenia zazalenia na
postanowienie o odmowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego. Z tego wzgle-
du, zaaprobowa¢ nalezy wyrazony w pismiennictwie poglad, iz organ prowadzacy
postgpowanie przygotowawcze ma obowiazek dorgczy¢ Rzecznikowi postanowienie
0 odmowie wszczecia postgpowania przygotowawczego, wraz z pouczeniem o termi-
nie i sposobie jego zaskarzenia®’.

Wskaza¢ nalezy, iz majac na uwadze tre$¢ art. 306 §1 k.p.k., zasadnym wydaje
si¢ stanowisko, iz Rzecznikowi nie bedzie przystugiwato zazalenie na postanowienie
o umorzeniu $ledztwa lub dochodzenia, albowiem krag podmiotow posiadajacych
kompetencje w tym zakresie zostal przez prawodawce ograniczony do stron — tak wigc
podejrzanego 1 pokrzywdzonego (oczywiscie wylaczajac te przypadki, gdy RPO be-
dzie wystgpowal w charakterze strony postgpowania)*. Tylko tym podmiotom zostanie
doreczone postanowienie o umorzeniu postgpowania®. Poczyniona konstatacja rodzi
zasadnicze watpliwo$ci, zwlaszcza w kontekscie tresci art. 14 pkt 5 ustawy. Zauwaz-
my, iz jak pisze jeden z autoréw, zadanie wszczecia postgpowania przygotowawczego
przez RPO stuzy realizacji zupelnie innego celu niz przewidziany w art. 304 §2 k.p.k.
obowiazek zawiadomienia o popehieniu przestgpstwa, albowiem zadanie Rzecznika
jestjego srodkiem dziatania, ktorego celem jest doprowadzenie do usunigcia stwierdzo-
nych naruszen praw i wolnos$ci obywatelskich®®. Powstaje zatem pytanie, czy akcepto-
walna jest sytuacja, w ktorej RPO nie posiada kompetencji do uruchomienia sadowe;j
kontroli nad umorzonym postgpowaniem przygotowawczym, ktore zostato wszczete
wobec zadania RPO, majacego na celu doprowadzenie do usunigcia stwierdzonych
naruszen praw i wolnosci obywatelskich. Wydaje sig, iz de lege ferenda nalezy postulo-

33

Por. P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks postepowania karnego. Komentarz. T. 11.
Warszawa 2007, s. 48.

3 Ibidem.

3 Ibidem.

36 Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 72.
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wac przyznanie RPO uprawnienia do zlozenia zazalenia na postanowienia 0 umorzeniu
sledztwa lub dochodzenia w sprawach, w ktorych zadat on wszczecia postgpowania
przygotowawczego, w trybie art. 14 pkt 5 ustawy (kwestia ta wymaga takze rozwa-
zenia w kontekscie tych przypadkow, w ktorych RPO zwroécit si¢ o zbadanie sprawy
w trybie art. 12 pkt 2 ustawy).

Konkludujac, rozwazenia przeprowadzone w niniejszym punkcie opracowania pro-
wadza do wniosku, iz zardowno zwrocenie si¢ przez RPO do prokuratury o zbadanie
sprawy w catosci lub czgsci w trybie art. 12 pkt 2 ustawy, jak rowniez zadanie przez
RPO wszczecia przez uprawnionego oskarzyciela postgpowania przygotowawczego
w sprawach o przestgpstwa $cigane z urzedu, w trybie art. 14 pkt 5, mieSci si¢ w kate-
goriach ,,domagania si¢ wszczgcia przed prokuratorem postgpowania w sprawie kar-
nej”. Przyznanie RPO w tej materii kompetencji ustawowych nie prowadzi do ,,rozsze-
rzenia” jego uprawnien, w sprawach, w ktorych podjat decyzje o skorzystaniu z tych
srodkow — na etapie wszczgcia postgpowania przygotowawczego, jego odmowy badz
umorzenia. Zgodnie z postanowieniami k.p.k. wystapienia Rzecznika, w trybie art. 12
pkt 2 ustawy badz art. 14 pkt 5 ustawy, traktowane sa jak wszelkie inne zawiadomienia
sktadane przez instytucje panstwowe badz samorzadowe w ramach obowiazku wyni-
kajacego z art. 304 §2 k.p.k. Takie uksztattowanie uprawnien RPO w procesie karnym
moze budzi¢ zasadnicze watpliwosci. De lege ferenda nalezy postulowac przyznanie
RPO uprawnienia do ztozenia zazalenia na postanowienia o umorzeniu $ledztwa lub
dochodzenia w sprawach, w ktorych zostaty przezen podjgte czynnos$ci w trybie art. 14
pkt 5 ustawy (ewentualnie 12 pkt 2).

1V. Samodzielne prowadzenie postgpowania wyjasniajgcego w sprawach

o charakterze karno-prawnym

Podejmujac decyzje o samodzielnym prowadzeniu postgpowania wyjasniajacego,
w jego toku RPO moze podja¢ dziatania okreslone w art. 13 ust. 1 ustawy. W sprawach
o charakterze karno-prawnym, dzialania Rzecznika w przewazajacej czesci przypad-
kéw beda sprowadzaty si¢ do podjecia czynno$ci przewidzianych w art. 13 ust. 1 pkt 3
ustawy, tj. zadania przedlozenia informacji o stanie sprawy prowadzonej przez sady,
a takze prokuraturg i inne organy $cigania. Zgodnie z art. 13 ust. 1 pkt 3 ustawy, RPO
moze takze zada¢ do wgladu w Biurze RPO akt sadowych i prokuratorskich oraz akt
innych organdéw $cigania po zakonczeniu postgpowania i zapadnigciu rozstrzygnigcia.
Podkresli¢ nalezy, ze przytoczony przepis niewatpliwie stanowi lex specialis wobec
art. 306 §1 k.p.k., ktory stanowi, iz uprawnienie do przejrzenia akt przyshuguje tyl-
ko podmiotom uprawnionym do ztozenia zazalenia. W pi$miennictwie podnosi sig, iz
art. 13 ust. 1 pkt 3 ustawy nie wskazuje, czy rozstrzygnigcie, ktdre aktualizuje prawo
Rzecznika do zadania do wgladu akt, ma mie¢ charakter ostateczny badz prawomocny.
Jak pisze jeden z autorow, ,,biorac jednak pod uwagge jak najbardziej efektywne dziata-
nia Rzecznika w zakresie ochrony praw i wolnosci, najlepiej bytoby uzna¢, ze chodzi
o kazde rozstrzygnigcie i na kazdym etapie postepowania™’. Podnosi si¢ jednakze,

37 1. Malinowska, Rzecznik..., s. 164—165.

144



iz majac na uwadze subsydiarno$¢ dziatan podejmowanych przez RPO, do wyjatkow
beda nalezaty sytuacje, w ktorych bedzie on korzystat z prawa do zadania akt, w sytu-
acji, gdy strona bedzie posiadata prawo do wniesienia srodkow zaskarzenia®®. W chwili
obecnej nie budzi watpliwosci, zarbwno w sferze teoretycznej, jak i praktycznej, iz
uprawnienie dotyczace przedstawiania Rzecznikowi do wgladu akt sadowych i proku-
ratorskich obejmuje obowiazek przestania akt do Biura RPO*’.

Zasadnym wydaje si¢ takze poglad, iz skoro zgodnie z art. 13 ust. 1 pkt 3 ustawy,
Rzecznik moze zada¢ do wgladu akt postgpowania przygotowawczego w Biurze RPO
po zakonczeniu postgpowania i zapadnigciu rozstrzygnigcia, to a maiori ad minus jest
on uprawniony takze do zadania dorgczenia decyzji procesowych konczacych postgpo-
wanie. Rozumujac w ten sam sposob, mozna sformutowaé wniosek, iz RPO ma prawo
takze domagac si¢ doreczenia kopii innych decyzji procesowych podjetych w toku po-
stgpowania przygotowawczego, jak rowniez kopii protokotdow czynnosci procesowych
(np. przestuchan $wiadka czy wyjasnien oskarzonego), oczywiscie o ile jest to niezbed-
ne dla celow prowadzonego przezen postgpowania wyjasniajacego. Nie budzi takze
watpliwosci to, iz Rzecznik, a w praktyce najcze$ciej upowaznieni pracownicy Biura,
sa uprawnieni takze do zadania udostgpnienia akt do wgladu na miejscu. Majac na
wzgledzie uprawnienie do zadania informacji o stanie prowadzonej sprawy, przyjac na-
lezy, ze dotyczy to takze sytuacji, gdy sprawa prokuratorska badz sadowa jest w toku.

Wydaje sig, iz prowadzac postgpowanie wyjasniajace w sprawach o charakterze
karno-prawnym, Rzecznik rzadziej bedzie decydowat si¢ na zbadanie sprawy na miej-
scu (art. 13 ust. 1 pkt 1 ustawy). W literaturze wskazuje sig, iz art. 13 ust. 1 pkt 1
ustawy nie okresla zakresu przedmiotowego spraw, ktore moga zosta¢ zbadane przez
Rzecznika na miejscu®. Nie budzi jednakze watpliwosci to, iz badanie spraw na miej-
scu odnosi si¢ zarowno do postgpowania wyjasniajacego w sprawie indywidualnej, jak
i do wizytacji*'. W praktyce Rzecznik na miejscu wizytuje przede wszystkim zaktady
karne, areszty $ledcze, zaktady psychiatryczne, jednostki wojskowe itp*>. Moze on tak-
ze zleca¢ sporzadzanie ekspertyz i opinii (art. 13 ust. 1 pkt 4 ustawy)*.

Podkresli¢ nalezy, iz kompetencje RPO w sprawach, w ktorych postgpowanie karne
jest w toku, na etapie postgpowania przygotowawczego badz postgpowania sadowego,
w istocie sprowadzaja si¢ do uprawnienia przewidzianego przez art. 13 ust. 1 pkt 3
ustawy, tj. zadania przedtozenia informacji o stanie sprawy prowadzonej przez pro-

38 Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 62.

3 Por. R. Balicki, Rzecznik Praw Obywatelskich. W: Prawa i wolnosci obywatelskie w Kon-
stytucji RP. Red. B. Banaszak, A. Preisner. Warszawa 2002, s. 797: ,, Na tle uprawnienia,
dotyczqcego przedstawienia Rzecznikowi Praw Obywatelskich akt prowadzonej sprawy,
powstaly watpliwosci, czy obejmuje to obowiqzek przestania akt prokuratorskich do Biura
Rzecznika, czy jedynie udostepnienia tych akt do wgladu na miejscu. Watpliwosci te zosta-
ty rozstrzygniete przez Prokuratora Generalnego i obecnie organy prokuratury przesylajq
Rzecznikowi akta bez zbednych przeszkod™

40 Ibidem, s. 56.

4 J. Swiatkiewicz, Rzecznik..., s. 126.

4 Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 56.

4 Por. J. Swiatkiewicz, Rzecznik..., s. 125.
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kuraturg badz inne organy $cigania albo sady. W pismiennictwie wyrazono poglad, iz
,,Rzecznik Praw Obywatelskich sam moze prowadzi¢ postgpowanie wyjasniajace i ma
szereg uprawnien sadowych, w ktorych moze wystepowaé na prawach prokuratora™*
[podkresl. S.T.]. O ile, w $wietle norm art. 14 pkt 4 oraz art. 14 pkt 6 ustawy, stanowi-
sko to moze znalez¢ uzasadnienie na ptaszczyznie procesu cywilnego oraz administra-
cyjnego, aczkolwiek podkresli¢ nalezy, iz problematyka ta winna zosta¢ podjeta w od-
rgbnym opracowaniu — to na pewno nie mozna bytoby si¢ zgodzi¢ ze stwierdzeniem, iz
RPO moze wystepowaé na prawach prokuratora w toku procesu karnego®.

Pozycja RPO w toku procesu karnego moze budzi¢ zasadnicze watpliwosci,
w szczegolnosci na gruncie regulacji zawartej w art. 91-92 k.p.k. Wskazane przepi-
sy pozwalaja na dopuszczenie do udzialu w postgpowaniu sadowym przedstawicie-
la organizacji spotecznej, jezeli zachodzi potrzeba ochrony interesu spolecznego lub
waznego interesu indywidualnego, objetego zadaniami statutowymi tej organizacji,
a w szczeg6lnosci ochrony wolnosci i praw cztowieka [podkresl. S.T.]. Komentatorzy
podkreslaja, iz obecny k.p.k. poszerzyt podstawy dziatania przedstawiciela spoteczne-
g0*; zwracaja takze wyraznie uwagg na to, iz o ile poprzednio obowiazujacy przepis
wskazywat wsrod zadan statutowych organizacji spotecznej ochrong mienia spotecz-
nego lub praw obywateli*, to obecnie art. 90 §1 k.p.k. wprost mowi ,,0 ochronie praw
i wolnosci cztowieka™®. Przedstawiciel organizacji spotecznej dopuszczony przez sad
do udzialu w postegpowaniu sadowym moze uczestniczy¢ w rozprawie, wypowiadac si¢
i sktada¢ o$wiadczenia na pismie. W piSmiennictwie wskazuje sig, iz przedstawiciel
spoteczny w toku rozprawy sktadajac o$wiadczenia na piSmie moze m.in. przedsta-
wia¢ swoj punkt widzenia co do kwestii podlegajacych w procesie rozstrzygnigciu,
formutowac pod adresem sadu pewne sugestie co do decyzji, ktore moga zostaé podjete
z urzedu®, moze takze wnosi¢ on o zadanie okre§lonych pytan przez sad osobom prze-
stuchiwanym (nie moze natomiast on sam zadawac¢ pytan osobom przestuchiwanym)
albo o przeprowadzenie okreslonego dowodu z urzedu®. Podkreslam, jezeli zachodzi

4 1. Malinowska, Rzecznik..., s. 166.

4 Podobne unormowania przyjeto takze w innych krajach. Zob. Opracowania zawarte w pracy

zbiorowej: Rzecznik Praw Obywatelskich red. L. Garlicki, Warszawa 1989, s. 66 in.

T. Grzegorczyk, Kodeks postepowania karnego. Komentarz. Krakow 2005, s. 300 (w dalszej

czesci opracowania bedziemy tg pozycje okresla¢ skrotem K.p.k., celem odroznienia od in-

nych pozycji autora cytowanych w niniejszym artykule).

47 Por. art. 81 §1 k.p.k. ustawy z dnia 19 kwietnia 1969 r. Kodeks postgpowania karnego (Dz.U.
nr 13, poz. 96), ktéry stanowit: ,,W postgpowaniu sagdowym do czasu rozpoczgcia przewodu
sadowego w pierwszej instancji udziat w postgpowaniu moze zgtosi¢ przedstawiciel organi-
zacji spotecznej, jezeli zachodzi potrzeba obrony interesu spotecznego, objgtego zadaniami
statutowymi tej organizacji, w szczegblnosci w sprawach dotyczacych ochrony mienia spo-
tecznego lub praw obywateli”.

4 P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 1, s. 494

4 Ibidem, s. 498.

0 T. Grzegorczyk, K.p.k..., s. 302. Sporna jest natomiast w doktrynie kwestia co do mozliwo-
$ci zgtaszania samodzielnego przez przedstawiciela spotecznego wnioskéw dowodowych
Por. Z. Gostynski, R.A. Stefanski, Komentarz do art. 91 kodeksu postepowania karnego.
W: Kodeks..,. Red. Z. Gostynski, T. 1. s. 628—629.

46
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potrzeba ochrony wolnosci i praw cztowieka, k.p.k. przyznaje uprawnienia do uczest-
nictwa w postepowaniu sadowym przedstawicielowi spotecznemu, a RPO — organowi
do ktorego konstytucyjnych zadan i kompetencji nalezy ochrona praw i wolnosci czto-
wieka — nie. Trudno znalez¢ odpowiedz, co stanowito przestanke takiego uksztattowa-
nia przepisow postgpowania karnego.

Rozwazenia wymaga w chwili obecnej, jakie mozliwosci dziatania w sprawach
o charakterze karno-prawnym prawodawca przyznaje Rzecznikowi po zbadaniu spra-
wy, tj. po zakonczeniu dziatan podjetych w trybie art. 13 ustawy, w przypadku stwier-
dzenia naruszenia wolnosci i praw obywatelskich. Srodki, ktére w tej sytuacji prawo-
dawca przyznat RPO, mozna podzieli¢ na dwie grupy:

1) $rodki nieprocesowe — do ktorych zaliczy¢ nalezy:

a. skierowanie wystapienia do organu, w ktorego dziatalnosci Rzecznik stwierdzit
naruszenie wolnosci i praw cztowieka i obywatela; wystapienie takie nie moze
narusza¢ niezawistosci sedziowskiej (art. 14 pkt 2 ustawy);

b. zwrocenie si¢ do organu nadrz¢dnego nad jednostka, w ktorej dziatalnosci
Rzecznik stwierdzil naruszenie wolnos$ci i praw cztowieka i obywatela, z wnio-
skiem o zastosowanie §rodkow przewidzianych w przepisach prawa (art. 14
pkt 3 ustawy).

2) srodki procesowe — do ktorych zaliczy¢ nalezy:

c. zadanie wszczgcia przez uprawnionego oskarzyciela postgpowania przygoto-
wawczego w sprawach o przestepstwa §cigane z urzedu (art. 14 pkt 5 ustawy);

d. wystapienie z wnioskiem o ukaranie, a takze o uchylenie prawomocnego roz-
strzygnigcia w postgpowaniu w sprawach o wykroczenia, na zasadach i w trybie
okreslonych w odrebnych przepisach (art. 14 pkt 7 ustawy)’';

e. wniesienie kasacji, na zasadach okreslonych w odrgbnych przepisach (art. 14
pkt 8 ustawy).

W tym miejscu, poddamy analizie $rodki nieprocesowe wymienione w dwoch pierw-
szych punktach, srodek wymieniony w pkt. ¢ przedstawili§my uprzednio w III czg$ci
opracowania; natomiast w dalszej kolejnosci, w nastepnych czesciach artykutu zajmie-
my sig szczegotowo srodkami, o ktérych mowa w pkt. d oraz e.

W sytuacji stwierdzenia naruszenia wolnosci i praw, RPO moze skierowac wysta-
pienie do organu, w ktérego dziatalno$ci stwierdzit naruszenie wolnosci i praw czto-
wieka i obywatela. Adresatem tego wystapienia moze by¢ prokuratura, inne organy
$cigania oraz sady. W wystapieniu RPO moze formutowac opinie i wnioski co do spo-
sobu zatatwienia sprawy, a takze zada¢ wszczgcia postgpowania dyscyplinarnego lub
zastosowania sankcji shuzbowych (art. 15 ust. 1 ustawy). Organ, do ktérego zostalo
skierowane wystapienie, obowigzany jest bez zbgdnej zwtoki, nie p6zniej jednak niz
w terminie 30 dni, od dnia wystapienia RPO, poinformowaé¢ Rzecznika o podjetych
dziataniach lub zajetym stanowisku (art. 15 ust. 2 ustawy). Jest oczywiste, iz formutu-
jac wnioski i opinie, o ktérych mowa w art. 15 ust. 1, w szczegodlnosci te, ktore stano-
wia wynik przeprowadzonej analizy akt prokuratorskich (art. 13 ust. 1 pkt 3 ustawy),

1 Zob. zastrzezenia podniesione w pkt. V rozwazan.
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Rzecznik moze wystapi¢ do wlasciwego prokuratora, na zasadzie art. 327 §1 k.p.k.,
o podjecie postgpowania umorzonego w fazie in rem, jak rowniez w fazie in personam
— gdy po podjeciu nie bedzie si¢ ono toczy¢ przeciwko osobie, ktora w umorzonym po-
stepowaniu wystepowata w charakterze podejrzanego®. Rzecznik moze takze ztozy¢,
w trybie art. 327 §2 k.p.k., wniosek do prokuratora nadrz¢dnego nad tym, ktory wydat
lub zatwierdzil postanowienie o umorzeniu, 0 wznowienie postgpowania przeciwko
osobie, ktora wystgpowala w charakterze podejrzanego, oczywiscie zgodnie z trescia
tego unormowania, wyltacznie gdy ujawnia si¢ nowe fakty lub dowody nieznane w po-
przednim postgpowaniu albo gdy zachodzi okoliczno$¢ okreslona w art. 11 §3 k.p.k.>.
Przyja¢ takze nalezy, iz RPO jest takze uprawniony do wystapienia do Prokuratora
Generalnego, na zasadzie art. 328 k.p.k., o uchylenie prawomocnego postanowienia
0 umorzeniu postgpowania przygotowawczego w fazie in personam, jezeli po uchy-
leniu postegpowanie miatoby sig¢ toczy¢ przeciwko tej samej osobie, ktora w poprzed-
nim postgpowaniu wystgpowala w charakterze podejrzanego (tzw. quasi-kasacja)>.
Zgodnie z art. 328 §1 k.p.k., Prokurator Generalny nie moze uchyli¢ postanowienia
o umorzeniu, jezeli w trybie odwolawczym zostalo ono utrzymane przez sad; nadto
po uplywie 6 miesiecy od daty uprawomocnienia si¢ postanowienia o umorzeniu Pro-
kurator Generalny moze uchyli¢ Iub zmieni¢ postanowienie albo jego uzasadnienie
jedynie na korzy$¢ podejrzanego®. Wydaje sie, iz z uwagi na to, ze w dwoch ostatnich
sytuacjach, adresatem wystapienia RPO bedzie odpowiednio: prokurator nadrzedny
nad tym, ktéry wydat lub zatwierdzil postanowienie o umorzeniu oraz Prokurator Ge-
neralny — czyli organ nadrzedny nad jednostka, w ktorej dziatalnosci Rzecznik stwier-
dzit naruszenie wolnosci i praw cztowieka i obywatela — wystapienie powinno zostac¢
skierowane w trybie art. 14 pkt 3 ustawy. Niezaleznie od powyzszego, zwroci¢ nalezy
uwagg, iz w tych przypadkach trudno wskazaé, jakie praktyczne konsekwencje moga
wiazac si¢ ze wskazaniem, jako podstawy wystapienia pkt. 2 albo pkt. 3 art. 14. W pi-
$miennictwie wskazuje sig, iz RPO w trybie art. 14 pkt 3 ustawy moze rowniez wy-
stapi¢ do prokuratora przelozonego o zastosowanie srodkoéw przewidzianych w art. 8
ustawy o prokuraturze>®

Wystapienia RPO, skierowane w trybie art. 14 pkt 2 oraz art. 14 pkt 3 ustawy,
beda miaty zawsze charakter postulatywny. Zatem nie budzi zadnych watpliwosci to,
iz organ, do ktorego zwraca si¢ Rzecznik, nie jest zwiazany wnioskami i opiniami sfor-
mutowanymi w wystapieniu RPO. Tak wigc, od jego ocen bedzie zalezne podjgcie
dziatan wnioskowanych przez Rzecznika, w szczego6lnosci podjecie badz wznowienie
postepowania przygotowawczego. W przypadku, gdy Rzecznik nie podziela stanowi-
ska sformutowanego przez jednostke organizacyjna, do ktorej skierowat wystapienie,

2. Por. P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 11, s.195; K.T. Boratynska, A. Gor-
ski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 668.

33 Por. P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 11, s. 197-200; K.T. Boratynska,
A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 669-670.

5% Por. K.T. Boratynska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 671.

55 P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 11, s. 202-205.

% Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 70.
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moze on zwroécic si¢ do wlasciwej jednostki nadrzednej o podjecie odpowiednich dzia-
fan (art. 15 ust. 2 ustawy). W szczegolnosci dziatania te niewatpliwie moga polegac na
ponownym zbadaniu wnioskow i opinii Rzecznika.

Przedmiot wystapienia skierowanego przez RPO, w trybie art. 14 pkt 2 ustawy, nie
moze naruszac niezawisto$ci sgdziowskiej. W §wietle przytoczonego przepisu, zasadne
jest postawienie pytania o interpretacjg tej reguty.

W literaturze pisze sig, iz wyklucza ona ,,jakiekolwiek formy oddziatywania Rzecz-
nika w trybie art. 14 pkt 2 ustawy na dziatalnos$¢ orzecznicza sadow”*’. Racja na rzecz
przedstawionego stanowiska jest zasada zawarta w art. 178 ust. 1 Konstytucji.

Inni autorzy podkreslaja jednakze, ze ,,wniosek, iz zakazuje mu to jakiejkolwiek
ingerencji w postgpowania sadowe, stanowitby tzw. nadinterpretacj¢ powotanego prze-
pisu ustawy. Pozostawaltby w sprzecznosci z przyznaniem RPO takich srodkéw praw-
nych jak wniosek o kasacje (...), $wiadczace o odmiennej intencji ustawodawcy’.

W swietle przytoczonych opinii wydaje sig, iz zasadnym jest poglad, ze przepisy
ustawy oraz k.p.k. zakazuja jakiejkolwiek ingerencji Rzecznika w dziatalno$¢ orzeczni-
cza sadow w sferze procesu karnego do czasu uprawomocnienia si¢ orzeczenia sadu.

Natomiast Rzecznik posiada kompetencje do zaskarzenia prawomocnego orze-
czenia sadu, konczacego postgpowanie poprzez wniesienie kasacji. W tym aspekcie
wskaza¢ nalezy, iz w praktyce szereg wnioskéw kierowanych do Rzecznika dotyczy
m.in. postanowien w przedmiocie $srodkéw zapobiegawczych, w szczegdlnosci tym-
czasowego aresztowania, postanowien w przedmiocie odroczenia wykonania kary czy
postanowien w przedmiocie udzielenia przerwy w odbywaniu kary pozbawienia wol-
nos$ci. Zgodnie z pogladami przyjmowanymi w literaturze oraz orzecznictwem sado-
wym, postanowienia w tej materii nie koncza postepowania sadowego®®. Nie mozna
zatem wnie$¢ od nich kasacji. Tym samym RPO, w indywidualnych sprawach o takim
charakterze, w praktyce, w istocie nie posiada zadnych uprawnien, albowiem wszelka
ingerencja w tej materii stanowilaby wkroczenie w sferg¢ niezawistosci sedziowskiej.

Wystapienia skierowane przez RPO, w trybie art. 14 pkt 2 oraz art. 14 pkt 3 usta-
wy, do organow wladzy sadownicze] moga natomiast dotyczy¢ tych wszystkich
kwestii, ktore nie wiaza si¢ bezposrednio ze sfera dziatalnosci orzeczniczej sadow,
a sa zwiazane z szeroko rozumiang sfera administracji sadowej. Do tej grupy zali-
czy¢ mozna przyktadowo kwestie zwigzane z czasookresem prowadzenia sprawy,
w aspekcie prawidlowosci rozplanowania rozpraw, czy tez kwestie prawidlowosci
doregczen pism procesowych.

Przeprowadzone w niniejszym punkcie rozwazania prowadza do konstatacji, iz
kompetencje RPO w sprawach karno-prawnych, do czasu zakonczenia postgpowania
prawomocnym rozstrzygnigciem zardwno na etapie postgpowania przygotowawczego,
jak réwniez na etapie postgpowania sadowego sa bardzo ograniczone. W szczegolno-
sci, w duzej mierze sprowadzaja si¢ one do majacego najczesciej prewencyjny charak-

37 Tbidem, s. 69.

8 W. Sokolewicz, Rzecznik..., s. 10.

5% Por. P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s.177; K.T. Boratynska, A. Gor-
ski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 1047.
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ter zadania przedtozenia informacji o stanie sprawy prowadzonej przez prokurature
badz inne organy $cigania albo sady.

Godnym podkreslenia jest czgsto podnoszony fakt braku mozliwosci przystapie-
nia do postgpowania karnego przez RPO, na analogicznych zasadach jak przewidzia-
ny udzial w postgpowaniach cywilnych czy tez administracyjnych. Oczywiste jest, iz
aspekt ten ma charakter dyskusyjny, gdyz z jednej strony ilo$¢ spraw i ich charakter
pozwalaja na rozwazenie takiej ewentualnos$ci, a z drugiej, ten sam argument ilosci
spraw, w ktorych wnioskodawcy beda wnosili o udziat Rzecznika (badz uprawnio-
nych przezen pracownikéw Biura) w toku postgpowan karnych, moze stanowic ar-
gument na rzecz utrzymania obecnego rozwiazania. Podkresli¢ nalezy jednakze, iz
niewatpliwie, w sytuacji, gdyby RPO posiadat uprawnienie do uczestnictwa w toku
postgpowania karnego, decyzja o udziale w sprawie kazdorazowo bytaby zalezna
od jego uznania, a wigc stanowitaby ona jego uprawnienie, a nie obowiazek. W tym
stanie, wydaje sig, ze logicznym byloby przyznanie RPO prawa do uczestnictwa
w postepowaniu sadowym na takich samych zasadach, jakie posiada przedstawi-
ciel spoteczny, o ile oczywiscie wymagatyby tego wzgledy ochrony praw i wolnosci
cztowieka, a sad dopuscitby Rzecznika do udziatu w postepowaniu. Co wigcej, bio-
rac pod uwage sfere aktywnosci przedstawiciela spotecznego (wnoszenie o zadanie
przez sad okreslonych pytan badz przeprowadzenie z urzgdu okreslonego dowodu),
wskaza¢ nalezy, iz przyznanie RPO uprawnien w tym zakresie stanowitoby w sposéob
oczywisty swoiste dopelienie kompetencji RPO do wnoszenia kasacji, albowiem
dotyczytoby tych plaszczyzn dzialalnosci organu orzekajacego przede wszystkim
zwiazanych z postgpowaniem dowodowym, ktdre w istocie nie moga najczegsciej sta-
nowi¢ przedmiotu zarzutow kasacyjnych. Wyraznie zaznaczy¢ takze nalezy, iz udziat
RPO w postgpowaniu sadowym w sprawach karnych, na zasadach ktére posiada
przedstawiciel spoteczny i jego aktywnos¢ na polach, ktore obecnie zarezerwowane
sa li tylko dla przedstawiciela organizacji spotecznej, w zaden sposéb nie mogiby
zosta¢ uznany jako naruszajacy niezawistos¢ sedziowska. W $wietle przedstawione;j
argumentacji zasadne staje si¢ przypuszczenie, iz nieprzyznanie kompetencji Rzecz-
nikowi do udziatu w postgpowaniu sadowym, adekwatnych do uprawnien, ktore po-
siada organizacja spoleczna, stanowi nie wyraz $wiadomej dziatalnos$ci prawodawcy,
lecz raczej jest wynikiem jego ,,nieuwagi” czy wrecz ,,gapiostwa”.

V. Postgpowanie w sprawach o wykroczenia

Zgodnie z art. 14 pkt 7 ustawy, w sprawach o wykroczenia RPO moze wystapic¢
z wnioskiem o ukaranie, a takze o uchylenie prawomocnego rozstrzygnigcia, na zasa-
dach i w trybie okreslonym w odrebnych przepisach.

W pismiennictwie wskazuje sig, iz instytucja uchylenia prawomocnego rozstrzy-
gnigcia w postgpowaniu w sprawach o wykroczenia, wobec rozpoznawania w chwili
obecnej spraw o wykroczenia przez sady powszechne, w $wietle przyjetych rozwiazan
prawodawczych przestata funkcjonowaé — w to miejsce Rzecznik posiada uprawnienie
do wnoszenia kasacji od kazdego prawomocnego orzeczenia konczacego postgpowanie
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sadowe w sprawach o wykroczenie®. Problematyka kompetencji RPO w zakresie wno-
szenia kasacji zostanie przedstawiona w nastgpnym punkcie prowadzonych rozwazan.

Wydaje si¢ natomiast, iz w $wietle regulacji zawartych w kodeksie postgpowania
w sprawach o wykroczenia®', rozwazenia wymaga obecnie problematyka kompeten-
cji RPO do wystepowania w sprawach o wykroczenia w charakterze oskarzyciela pu-
blicznego, czyli organu, ktoéry we wlasnym imieniu, ale w interesie publicznym, wnosi
i popiera oskarzenie wytoczone przez ztozenie wniosku o ukaranie®?. W literaturze nie
budzi watpliwosci to, iz oprocz podmiotow okreslonych w art. 17 § 1-4 k.p.w., istnie-
ja takze podmioty, nalezace do grupy oskarzycieli publicznych, ktorych uprawnienia
wynikaja z ustawodawstwa szczegdlnego®. Dotyczy to takze organdéw, ktorym usta-
wy szczegolne nadaty uprawnienia oskarzyciela publicznego przed wejsciem w zycie
k.p.w.%. Konstatacja ta wynika wprost z art. 2 §3 ustawy z dnia 24 sierpnia 2001 r.
Przepisy wprowadzajace kodeks postgpowania w sprawach o wykroczenia (DZ.U.
z 2001 r., nr 106, poz.1149 z pdzn. zm.), ktdry stanowi, iz pozostaja w mocy przepisy
ustaw w zakresie, w jakim uprawniaja one okreslone organy do $cigania wykroczen
i wystgpowania w tych sprawach w charakterze oskarzyciela publicznego. Tak wigc nie
moze budzi¢ watpliwosci to, iz Rzecznik moze wystgpowac w charakterze oskarzyciela
publicznego w postgpowaniu w sprawach o wykroczenia. Zreszta, jeden z autorow wy-
mieniajac podmioty nalezace do tej grupy expressis verbis zalicza do nich takze Rzecz-
nika Praw Obywatelskich®. Oczywiste jest, iz RPO bgdzie uprawniony do skorzystania
z tego $rodka, tylko w tych przypadkach, w ktorych bedzie to stuzyto ochronie praw
i wolnosci obywatelskich®. Zgodnie z przytoczonym powyzej przepisem, wymienio-
ne organy sa takze uprawnione do prowadzenia czynno$ci wyjasniajacych, o ktorych
mowa w k.p.w. W pi§miennictwie wskazuje sig, iz w tym zakresie sytuacja nie jest kla-
rowna i jasna, albowiem ustawy, ktore obowiazywaty przed wejsciem w zycie k.p.w.,
albo w ogole nie wyrazaja kompetencji do dokonywania czynno$ci wyjasniajacych,
albo zawieraja bardzo ogdlne okreslenia w tej materii®’. Jak pisze jeden z autoréw, zd.
2 art. 2 §3 oznacza ,,umocowanie do przeprowadzania czynnosci wyjasniajacych przez
kazdy podmiot uprawniony z mocy innych ustaw do wystgpowania w roli oskarzyciela
publicznego, cho¢by ustawa szczego6lna uprawniajaca go do tej roli nie przewidywata

8 Por. A. Skowron, Kodeks postepowania w sprawach o wykroczenia. Komentarz. Gdansk

2006, s. 422-425; Zob. takze S. Trociuk, Ustawa..., s. 79-80.

Ustawy z dnia 24 sierpnia 2001 r. Kodeks postgpowania w sprawach o wykroczenia (Tj.
Dz.U. z 2008 r., nr 133, poz. 848 z p6zn. zm.) w tresci opracowania okreslana dalej jako
k.p.w.

Por. T. Grzegorczyk, Kodeks postepowania w sprawach o wykroczenia. Komentarz. War-
szawa 2005, s. 123 (w dalszej czgsci opracowania bedziemy tg pozycje okresla¢ skrotem
K.p.w., celem odréznienia od innych pozycji autora cytowanych w niniejszym artykule)
Por. A. Skowron, Kodeks..., s. 87; J. Lewinski, Komentarz do kodeksu w sprawach o wykro-
czenia. Warszawa 2005, s. 61; T. Grzegorczyk, K.p.w..., s. 125.

% Por. J. Lewinski, Komentarz..., s. 61.

% Por. A. Skowron, Kodeks..., s. 88.

%  Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 80.

7 Por. A. Skowron, Kodeks..., s. 88.

61

62

63
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podejmowania przez niego tych czynnosci”®®. Inny autor podkresla nadto, iz ,,prawo
do dokonywania czynno$ci wyjasniajacych posiadaja obecnie tylko te organy, ktore
z mocy innych ustaw uprawnione sa co najmniej do wystgpowania w roli oskarzyciela
publicznego, chociazby ustawa szczegolna umocowujaca je do tej roli nie przewidywa-
fa prawa podejmowania czynno$ci wyjasniajacych, sprawdzajacych lub okreslonych
w podobny sposob. Gdy za$ ustawa nic nie mowi o prawie wystepowania w roli oskar-
zyciela publicznego, dany organ nie moze takze dokonywac czynnos$ci wyjasniajacych,
zgodnie z obecnie obowiazujaca procedura”®.

W s$wietle przeprowadzonych rozwazan jest oczywiste, iz RPO moze wystgpowac
w charakterze oskarzyciela publicznego w postgpowaniach w sprawach o wykrocze-
nia. Wydaje si¢ takze, iz Rzecznik posiada umocowanie do przeprowadzania czynno-
$ci wyjasniajacych w postgpowaniach w sprawach o wykroczenia. RPO posiada takze
uprawnienie do wnoszenia kasacji, od kazdego prawomocnego orzeczenia konczacego
postepowanie sadowe w sprawach o wykroczenie.

De lege ferenda zasadnym wydaje si¢ postulat nowelizacji art. 14 pkt 7 ustawy,
celem dostosowania jego tresci do unormowan zawartych w k.p.w.

VI. Uprawnienie Rzecznika Praw Obywatelskich do wniesienia kasacji

Zgodnie z art. 14 pkt 8, ustawy RPO moze wnies¢ kasacje¢, na zasadach i w trybie
okreslonych w odrebnych przepisach.

Art. 521 k.p.k. stanowi, iz RPO (a takze Prokurator Generalny) moze wnies¢ kasa-
cje od kazdego prawomocnego orzeczenia sadu konczacego postepowanie.

Charakter niniejszego opracowania nie pozwala na wyczerpujace przedstawienie
wszelkich kwestii wigzacych si¢ z kompetencjami Rzecznika w zakresie wnoszenia
kasacji, a w szczego6lnosci na przedstawienie 1 szczegdélowe omdwienie podstaw kasa-
cyjnych. Dlatego w tym miejscu zajmiemy si¢ przedstawieniem tych regulacji, ktore
nadaja szczegbdlne kompetencje w zakresie wnoszenia kasacji tzw. podmiotom kwalifi-
kowanym okreslonym w art. 521 k.p.k., w odniesieniu do stron postgpowania, jak row-
niez tymi zagadnieniami, wigzacymi si¢ z uprawnieniami RPO do wnoszenia kasacji,
ktore moga budzi¢ zasadnicze watpliwos$ci interpretacyjne.

Na wstepie podkresli¢ nalezy, iz w odroznieniu od uprawnien stron, kasacja przewi-
dziana w art. 521 k.p.k. obejmuje nie tylko prawomocne wyroki sadow odwotawczych
konczace postgpowanie, ale kazde prawomocne orzeczenie sadu konczace postgpowa-
nie’. Tak wigc, zakres dopuszczalnosci ztozenia kasacji przez podmioty kwalifikowa-
ne jest szerszy od zakresu przystugujacego stronom na zasadzie art. 519 k.p.k. Wska-
za¢ nalezy, iz podmioty kwalifikowane; po pierwsze moga wnosi¢ kasacje nie tylko
od prawomocnych wyrokow, ale od kazdego prawomocnego orzeczenia konczacego
postepowanie — w tym takze postanowien; po drugie nie musza to by¢ wyroki sadow

8% T. Grzegorczyk, K.p.w..., s. 244. Poglad ten podzielit takze M. Rogalski. Zobacz: A. Kielty-
ka, J. Paskiewicz, M. Rogalski, A. Wazny, Kodeks postepowania w sprawach o wykrocze-
nia. Komentarz. Red. M. Rogalski. Warszawa 2009, s. 253-254.

® A. Skowron, Kodeks..., s. 241.

0 T. Grzegorczyk, K.p.k..., s. 1221.
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odwotawczych. Zatem kasacja moze zosta¢ przez podmiot kwalifikowany wniesiona
takze od orzeczenia, ktdre uprawomocnito si¢ bez przeprowadzenia postgpowania od-
wotawczego’'. Jak pisze jeden z autorow, istotne sa dwie przestanki, a mianowicie,
aby orzeczenie byto prawomocne oraz konczyto postepowanie’. Wniesienie kasacji na
podstawie art. 521 k.p.k. nie jest ograniczone zadnym terminem, przy czym niedopusz-
czalne jest uwzglednienie kasacji na niekorzy$¢ oskarzonego wniesionej po uptywie 6
miesiecy od daty uprawomocnienia si¢ orzeczenia (art. 524 §2 1 §3 k.p.k.)™.

Podkresli¢ nalezy, iz podmioty wymienione w art. 521 k.p.k. moga wnies¢ kasa-
cje z wlasnej inicjatywy badz na wniosek strony. Cytujac poglad jednego z autorow:
,strony uprawnione sa do tego, aby sktada¢ wnioski lub prosby o wniesienie kasacji
do podmiotow szczegblnych, jesli same nie sa uprawnione do zaskarzenia orzeczenia
w zwiazku z ograniczeniami przewidzianymi w art. 520”74, Zatem strona postgpowania
moze zwrdcic sig do Rzecznika z prosba o wniesienie kasacji, przy czym charakter
prawny i forma owej prosby moga budzi¢ uzasadnione watpliwosci’”. W pismiennic-
twie wskazuje sig, iz owa prosba strony jest wnioskiem ztozonym w trybie art. 9 §2
k.p.k., ,,skoro bowiem kasacja przewidziana w art. 521 k.p.k. jest czynnos$cia karno-
procesowa podejmowana z urzedu, to wniosek strony inicjujacy dziatalno$¢ z urzedu
jest rowniez czynnoscia karnoprocesowa’’®. Konkludujac autor wyraznie stwierdza,
ze ,,wyrazone we wniosku ‘os$wiadczenie woli’ (‘prosba’) o wniesienie kasacji nie ob-
liguje (...) organéw do wniesienia kasacji ani do wydania formalnej decyzji negatyw-
nej”””. Podkresli¢ nalezy, iz prosba taka, jak stwierdzit Sad Najwyzszy ,,powinna by¢
rozpatrzona w ramach swobodnego, acz nie dowolnego, uznania podmiotu, do ktore-
go zostala ztozona stosowna prosba”’®. Rzecznik powinien przy tym podda¢ analizie
prawomocne orzeczenie, nie tylko w kontekscie istnienia podstaw kasacji, ale takze
w aspekcie wolnosci i praw czlowieka.

Na przytoczenie zastuguje takze wyrok Sadu Najwyzszego w sprawie o sygn. 11
KK 178/06, w ktorym wyrazono poglad, iz w sytuacji: ,,w ktorej skazany, wiedzac
o przyshugujacych mu uprawnieniach do zaskarzenia wyroku, rezygnuje z realizacji
tego uprawnienia i wybiera droge skargi do Rzecznika Praw Obywatelskich, oznacza
otwarcie mozliwosci uruchomienia procedury przewidzianej w art. 521 k.p.k. (odpo-
wiednio z art. 110 § 1 k.p.s.w.)””.

Zauwazy¢ nalezy, iz podmioty kwalifikowane sg takze zwigzane zakazem wniesie-
nia kasacji od orzeczenia Sadu Najwyzszego konczacego postgpowanie sadowe w na-
stepstwie rozpoznania kasacji (art. 539 k.p.k.), natomiast sa one uprawnione do wnie-

I Por. P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 175.

2 Grzegorczyk, K.p.k..., s. 1221.

3 Por. K.T. Boratynska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 1045.

" P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 178.

5 R. Kmiecik, Glosa do postanowienia Sqdu Najwyzszego — Izby Karnej z dnia 1 lipca 1999 r.,
sygn. V KZ 31/99. Orzecznictwo Sadoéw Polskich 2000, z. 2, s. 93.

6 Ibidem

77 Ibidem.

8 Orzeczenie SN z dnia 1 lipca 1999 r., sygn. V KZ 31/99, OSP 2000, z. 2, poz. 26.

7 Orzeczenie SN z dnia 3 sierpnia 2006 r., sygn. Il KK 178/06, ,,Lex” nr 192994,
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sienia kasacji na postanowienie sadu kasacyjnego utrzymujacego w mocy zarzadzenie
prezesa sadu odwotawczego o odmowie przyjecia kasacji®® oraz na postanowienie sadu
kasacyjnego o pozostawieniu kasacji bez rozpoznania®'. Stanowi to nastgpstwo faktu,
iZ wymienione postanowienia nie sa zaliczane do grupy postanowien, ktore zapadty
W nastepstwie rozpoznania kasacji®’.

W sprawach o przestgpstwa skarbowe, wobec uchylenia art. 168 k.k.s.®, ktory
wprowadzat odrgbne uregulowania w zakresie dopuszczalnosci kasacji w sprawach
o przestepstwa skarbowe, zasady wnoszenia kasacji w zwiazku z regulacja zawarta
w art. 113 §1 k.k.s, ktory odpowiednio odsyta do k.p.k., beda ksztaltowaty si¢ w taki
sam sposob, jak w przypadku wszelkich przestepstw pospolitych®t. Oczywiscie doty-
czy to takze kompetencji Rzecznika.

Takze w przypadku postgpowania w sprawach o wykroczenia, RPO posiada upraw-
nienia do wnoszenia kasacji, jednakze istotna réznica w relacji do regulacji k.p.k.,
wiaze si¢ z tym, iz kasacje w sprawach o wykroczenia moga wnosi¢ tylko podmioty
specjalne w postaci Prokuratora Generalnego oraz RPO (w sprawach podlegajacych
orzecznictwu sadow wojskowych takze Naczelny Prokurator Wojskowy), ale same
strony juz nie®. W taki sam sposob prawodawca uregulowat, w art. 167a k. k.s., kwe-
sti¢ kompetencji do wnoszenia kasacji w sprawach o wykroczenia skarbowe, takze
przyznajac uprawnienia w tym zakresie wylacznie podmiotom specjalnym, o ktorych
byta mowa powyzej, a wigc takze Rzecznikowi®.

Zatem w sprawach o wykroczenia, w tym takze wykroczenia skarbowe, strony
postgpowania zainteresowane wniesieniem kasacji moga li tylko wystgpowacé do
podmiotéw uprawnionych do jej wniesienia, w tym do RPO, z prosba o rozwazenie
wniesienia kasacji. Zgodnie z art. 110 §1 k.p.w., Rzecznik moze wnie$¢ kasacj¢ od
kazdego prawomocnego orzeczenia konczacego postgpowanie sadowe. Nie ma zna-
czenia to, w jakim sadzie zapadto orzeczenie bedace przedmiotem kasacji, musi ono
jednakze by¢ prawomocne. Podstawy kasacyjne stanowia tzw. bezwzgledne przy-
czyny odwolawcze okre$lone w art. 104 §1 k.p.w. lub inne razace naruszenie prawa,
jezeli mogto ono mie¢ istotny wplyw na tre$¢ orzeczenia; przy czym kasacja nie
moze by¢ wniesiona wytacznie z powodu niewspotmiernosci kary (art. 111 §1 k.p.w).
Zgodnie z art. 110 §2 k.p.w., niedopuszczalne jest uwzglednienie kasacji na nieko-

80 K.T. Boratynska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 1102. Por. J. Grajewski,
Komentarz do art. 539 kodeksu postepowania karnego. W: Kodeks postepowania karnego.
Komentarz. Red. J. Grajewski. Krakow 2006, T. 11, s. 332.

81 P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 296.

8 Por. K.T. Boratynska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 1102.; P. Hofmanski,
E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 296.

8 Zob. art. 3 ustawy z dnia 20 stycznia 2000 r. 0 zmianie ustawy — Kodeks postepowania
karnego, ustawy — Przepisy wprowadzajace kodeks postgpowania karnego oraz ustawy —
Kodeks karny skarbowy (Dz.U. nr 62, poz. 717)

8 Por. L. Wilk, J. Zagorodnik, Kodeks karny skarbowy. Komentarz. Warszawa 2007, s. 812;
T. Grzegorczyk, Kodeks karny skarbowy. Komentarz. Warszawa 2001, s. 524-527.

85 Szerzej na ten temat por. T. Grzegorczyk, K.p.w..., Warszawa 2005, s. 385.

8 Por. F. Prusak, Kodeks karny skarbowy. Komentarz. T. I1. Krakow 2006, s. 1219-1221.
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rzy$¢ obwinionego po uptywie 3 miesigcy od daty uprawomocnienia si¢ orzeczenia®’.
Tak wigc ustawa zabrania uwzglednienia kasacji na niekorzy$¢ obwinionego, gdy od
uprawomocnienia si¢ orzeczenia uptynety 3 miesiace. W pismiennictwie podkresla
sig, 17 jest to bardzo krotki okres w poréwnaniu z art. 524 §2 k.p.k., w ktéorym termin
ten wynosi 6 miesigcy®s.

Jest oczywiste, iz RPO nie jest takze w tych sytuacjach zwiazany wnioskiem strony
o wniesienie kasacji, a wigc ostateczna decyzja w przedmiocie wniesienia kasacji na-
lezy do Rzecznika. Przestanka wniesienia przez Rzecznika kasacji, takze w tym przy-
padku, bedzie uzasadnione podejrzenie naruszenia praw i wolnosci obywatelskich. Tak
wigc zasadnym wydaje si¢ wniosek, iz jezeli w toku postgpowania w sprawach o wy-
kroczenia zaistnialy uchybienia, ktore moga stanowi¢ przestanke wniesienia kasacji,
jednakze nie maja one zwiazku z naruszeniem praw i wolnosci obywatelskich, podmio-
tem wilasciwym do wniesienia kasacji bedzie nie RPO, lecz Prokurator Generalny.

Na koniec poddajmy analizie zagadnienie, ktore wywotato w praktyce szereg wat-
pliwosci, a mianowicie, czy jest dopuszczalne wniesienie kasacji przez podmiot kwa-
lifikowany, w tym RPO, od postanowienia sadu o utrzymaniu w mocy postanowienia
0 umorzeniu postgpowania przygotowawczego, gdy postgpowanie to zostato umorzone
w fazie odpowiednio in personam oraz in rem.

W literaturze podkresla si¢, iz nowelizacja art. 521 k.p.k.¥, na mocy ktorej wy-
eliminowano wymodg dopuszczalnosci kasacji od ,,orzeczen konczacych postgpowa-
nie sadowe”, zastgpujac ten zwrot stowami ,,orzeczenie sadu konczace postgpowa-
nie”, zdezaktualizowata poglad o niedopuszczalnos$ci kasacji od postanowien sadoéw
0 utrzymaniu w mocy postanowienia o umorzeniu postgpowania przygotowawczego®’.
Takie stanowisko, przed nowelizacja, zostato m.in. wyrazone przez Sad Najwyzszy
w uchwale T KZP 4/2000°!. Jak pisze jeden z autor6w obecnie ,,nie zachowuje (...)
aktualnos$ci poglad o niedopuszczalno$ci wniesienia kasacji od postanowienia sadu
0 utrzymaniu w mocy postanowienia prokuratora o umorzeniu dochodzenia przeciwko

87 Szerzej na temat kasacji w postgpowaniu w sprawach o wykroczenia por. A. Skowron, Ko-

deks..., s. 422—428; J. Lewinski, Komentarz do kodeksu postepowania w sprawach o wy-
kroczenia. Warszawa 2007, s. 319-327; W. Kotowski, B. Kurzepa, Kodeks postepowania
w sprawach o wykroczenia. Komentarz. Warszawa 2007, s. 430—435; M. Bojarski, Z. Swi-
da, Podstawy materialnego i procesowego prawa o wykroczeniach. Wroctaw 2002, s. 303—
305.

8 A. Skowron, Kodeks..., s. 424.

% Zmiana wprowadzona na mocy art. 1 pkt 203 ustawy z dnia 10 stycznia 2003 r. 0 zmianie
ustawy — Kodeks postgpowania karnego, ustawy — Przepisy wprowadzajace kodeks poste-
powania karnego, ustawy o $wiadku koronnym oraz ustawy o ochronie informacji niejaw-
nych (Dz.U. z 2003 r. nr 17, poz. 155)

% T. Grzegorczyk, K.p.k..., s. 1221.

1 Uchwata SN z dnia 9 pazdziernika 2000 r., sygn. I KZP 4/2000, OSNKW 2000, nr 9-10,
poz. 77: ,, Postanowienie sqdu, wydane na podstawie art. 306 § 2 k.p.k., utrzymujqce w mocy
postanowienie prokuratora o umorzeniu postepowania przygotowawczego przeciwko oso-
bie nie jest orzeczeniem konczqcym postepowanie sqdowe, a zatem nie przystuguje od niego
kasacja w trybie okreslonym w art. 521 k.p.k.”
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osobie”*?. Inny autor wskazuje znéw, iz ,,obecnie zatem istotne jest jedynie, by byto to
orzeczenie konczace postgpowanie, ale nieistotne juz czy sadowe, czy przygotowaw-
cze””. Majac na uwadze obecna tre$¢ art. 521, w pelni zasadny jest poglad, iz trzeba
uzna¢ za dopuszczalng kasacj¢ od orzeczen sadu o utrzymaniu w mocy postanowien
0 umorzeniu postgpowania przygotowawczego, oczywiscie w sytuacji, gdy orzecze-
niem sadu zakonczono postepowanie’. Bedzie to dotyczyto zatem przypadkow, gdy
postanowienie sadu dotyczy postegpowan umorzonych w fazie in personam?. Nie budzi
nadto watpliwosci to, iz takze w tych przypadkach niedopuszczalne bgdzie uwzgled-
nienie kasacji na niekorzy$¢ podejrzanego (art. 71 §3 k.p.k.) po uptywie 6 miesiecy od
daty uprawomocnienia si¢ orzeczenia.

Z odmienng sytuacja bedziemy mieli do czynienia w przypadku postanowien sadu
0 utrzymaniu w mocy postanowien umarzajacych postgpowanie przygotowawcze w fa-
zie in rem oraz postanowien o odmowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego.
Jak uprzednio wskazano, w pkt IV prowadzonych rozwazan, w przypadku umorzenia
postepowania w sprawie, jak rowniez odmowy jego wszczgcia, umorzone postgpowa-
nie przygotowawcze moze zosta¢ w kazdym czasie podjete, w trybie art. 327 §1 k.p.k.
Jak stwierdza si¢ w pis$miennictwie, ,,skoro po odmowie wszczecia albo po umorzeniu
sledztwa lub dochodzenia w fazie in rem postgpowanie moze by¢ w kazdym czasie
podjete, to trzeba zgodzi¢ sig, ze postanowienie sadu o utrzymaniu w mocy postano-
wienia prokuratora w obu tych przypadkach nie konczy postepowania®. Argumenta-
cja ta stanowi racjg na rzecz stanowiska, iz postanowienia sadu o utrzymaniu w mocy
postanowien umarzajacych postgpowanie przygotowawcze w fazie in rem oraz posta-
nowienia 0 odmowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego nie naleza do grupy
orzeczen konczacych postgpowanie. Tak wigc nie moga one zosta¢ zaskarzone przez
Rzecznika w trybie kasacyjnym.

Takie stanowisko zostalo m.in. wyrazone w postanowieniu Sadu Najwyzszego
z dnia 8 listopada 2006 r. w sprawie, o sygn. Il KK 83/06, w ktorym sad expressis
verbis stwierdzit: ,,postanowienie sadu o utrzymaniu w mocy postanowienia prokura-
tora o odmowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego czy tez jego umorzeniu
w fazie in rem, jedynie w sposéb ‘formalny’ staje si¢ prawomocne i przez to z pew-
noscia postegpowania nie konczy™’. Kontynuujac, wyrazono poglad, iz ,,uznanie, ze

2 P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 177.

% T. Grzegorczyk, K.p.k...,s. 1221.

% P. Hofmanski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. 111, s. 178.

% Por. K. Boratyniska, A. Gorski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks..., s. 926: ,, Poza tym, réwniez
dopuszczalne jest wniesienie kasacji przez podmioty wskazane w komentowanym artykule,
od postanowienia sqdu o utrzymaniu w mocy postanowienia o umorzeniu postepowania
przygotowawczego przeciwko osobie (art. 306 §2), gdyz wyktadnia literalna komentowane-
go przepisu wskazuje, ze kasacja moze zosta¢ wniesiona od kazdego prawomocnego orze-
czenia sqdu konczqcego postepowanie, a nie od prawomocnego orzeczenia konczqcego po-
stepowanie sqdowe” [podkresl. S.T.]

% K. Marszat, J. Zagorodnik, Problem dopuszczalnosci kasacji od postanowienia sqdu, wyda-
nego w trybie art. 306 §2 k.p.k. ,,Pafnistwo i Prawo” 2002, nr 4, s. 67.

7 Orzeczenie opublikowane w OSNwSK 2006, nr 1, poz. 2114, ,,Lex” nr 324205.
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postanowienie sadu o utrzymaniu w mocy postanowienia 0 odmowie wszczgcia i umo-
rzenia postgpowania przygotowawczego w fazie in rem nie moze by¢ zaskarzone kasa-
cja w trybie art. 521 k.p.k., skutkuje stwierdzeniem koniecznos$ci jego obowiazywania
nawet przy razacej wadliwo$ci™®®. Zdaniem Sadu Najwyzszego, skoro postgpowanie
ktorego ono dotyczy moze by¢ w kazdym czasie podjete przez prokuratora, stanowi to
gwarancj¢ naprawienia razacej wadliwosci sadu, a tym samym czyni zado$¢ interesom
wymiaru sprawiedliwosci”.

Jest oczywiste, iz w wyniku przyjecia takiego kierunku wyktadni, RPO moze zwro6-
ci¢ sig do prokuratora o podjecie postgpowan przygotowawczych umorzonych w fazie
in rem, na zasadzie art. 327 §1 k.p.k. Wytaczona zostata natomiast mozliwos$¢ zainicjo-
wania przez Rzecznika kontroli postanowien sadu, o utrzymaniu w mocy postanowien
umarzajacych postgpowanie przygotowawcze w fazie in rem oraz postanowien o od-
mowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego w trybie kasacyjnym.

W pismiennictwie zasadnie wskazuje sig, iz odwotywanie si¢ do mozliwosci pod-
jgcia przez prokuratora umorzonego postgpowania przygotowawczego ma tylko wow-
czas sens, kiedy prokurator jest sktonny z takiej mozliwosci skorzysta¢'®. W sytuacji,
gdy prokurator umorzyt postgpowanie przygotowawcze w fazie in rem badz odmowit
jego wszczecia, a sad nie przychylil si¢ do wniesionego zazalenia, akceptacja stanowi-
ska o niedopuszczalno$ci wniesienia przez RPO kasacji moze spowodowac, iz Rzecz-
nik bedzie w istocie pozbawiony $rodkéw, ktore mogltyby prowadzi¢ do wszczecia
postepowania badz jego podjecia'®l. Tym samym, kompetencje RPO w prowadzonych
przezen sprawach, w ktorych skargi dotycza umorzenia postgpowania przygotowaw-
czego w fazie in rem badz odmowy wszczecia postgpowania przygotowawczego — nie-
jednokrotnie moga sta¢ si¢ w praktyce iluzoryczne.

De lege ferenda nalezy postulowaé przyznanie RPO kompetencji w zakresie za-
skarzenia kasacja postanowien sadu, o utrzymaniu w mocy postanowien umarzajacych
postgpowanie przygotowawcze w fazie in rem oraz postanowien o odmowie wszczecia
postepowania przygotowawczego.

Na zakonczenie nadmieni¢ nalezy, iz RPO nie posiada uprawnienia do zwracania
si¢ z zadaniem wznowienia postgpowania w sprawach karnych. Wniosek ten wyni-
ka wprost z tresci art. 542 k.p.k., ktory stanowi, iz wznowienie postgpowania moze
nastapi¢ na wniosek strony lub z urzedu. Jak pisze jeden z autoréw, skoro Rzecznik
,hie otrzymat ustawowego prawa do uczestnictwa w postgpowaniu karnym, to nie
posiada rowniez prawa wznowienia postgpowania w sprawach karnych”!'%?, Wydaje
sig, iz dopusci¢ nalezy natomiast sformutowanie przez Rzecznika po zbadaniu spra-
wy (W szczegolnosci po przeprowadzeniu analizy akt postgpowania) wniosku, w wy-
stapieniu skierowanym w trybie art. 14 pkt 2 (art. 14 pkt 3 ustawy), o wznowienie
postgpowania z urzedu w razie stwierdzenia przez RPO uchybien stanowiacych tzw.

% Ibidem.

% Ibidem.

100° K. Marszat, J. Zagorodnik, Problem..., s. 67.
101 Thidem.

102 1, Malinowska, Rzecznik..., s. 166.
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bezwzgledne przyczyny uchylenia orzeczenia (art. 542 §3 k.p.k.)!%, jak réwniez skie-
rowanie wniosku do prokuratury (jako strony postgpowania) o wystapienie przezen
0 wznowienie postgpowania, w sytuacji stwierdzenia istnienia innych okolicznosci,
ktére moga stanowi¢ podstawe wznowienia postgpowania.

W s$wietle przeprowadzonych wywodow stwierdzi¢ nalezy, iz k.p.k. przyznaje RPO
szczegblne kompetencje do wnoszenia kasacji, przy czym dodac nalezy, iz uprawnienia
Rzecznika w tym zakresie sa tozsame z kompetencjami drugiego podmiotu kwalifiko-
wanego tj. Prokuratora Generalnego. RPO nie posiada natomiast zadnych szczegol-
nych kompetencji w zakresie drugiego obok skargi kasacyjnej nadzwyczajnego $rodka
zaskarzenia w postaci wniosku o wznowienie postgpowania zakonczonego prawomoc-
nym orzeczeniem.

VII. Postgpowanie karne wykonawcze

Problematyka udzialu RPO w postepowaniu karnym wykonawczym, zaréwno
w doktrynie, jak i w orzecznictwie, nie stanowita przedmiotu wyczerpujacych analiz.
W pismiennictwie wskazuje sig, iz Rzecznik nie jest organem postgpowania wykonaw-
czego; jest natomiast organem wyrdéznionym przez przepisy k.k.w., co wiazane jest
z tre$cig art. 102 pkt 10 k.k.w., ktory przyznaje skazanemu prawo do sktadania oraz
przedstawiania Rzecznikowi wnioskow, skarg i prosb'™. Przedstawione stanowisko nie
rozstrzyga natomiast ostatecznie problemu udziatu RPO w postgpowaniu karnym wy-
konawczym. W tym aspekcie wydaje sig, iz na uwagg zastuguja dwie regulacje zawarte
w k.k.w. Pierwsza z nich stanowi art. 22 §2 k.k.w., ktory przyznaje sadowi uprawnienie
do dopuszczenia w posiedzeniu 0sob, ktorych udziat moze mie¢ znaczenie dla rozstrzy-
gnigcia. Komentatorzy wiaza ten przepis z art. 42 §3 k.k.w., piszac, iz ,,prawo sadu do-
puszczenia do udziatu w posiedzeniu innych 0sob (...) doznaje uscislenia w art. 42 §3,
gdy chodzi o osobg godna zaufania, ktora skazany ustanowit w pismie swoim przedsta-
wicielem”!%, Wydaje si¢ jednakze, iz zasadnie mozna stwierdzi¢, ze na zasadzie art. 22
§2 k.k.w. istnieje mozliwos$¢ dopuszczenia do udziatu w posiedzeniu takze innych oséb
niz przedstawiciel skazanego, o ktorym mowa w art. 42 §1 k.k.w., oczywiscie o ile sad
uzna, iz ich udzial moze mie¢ znaczenie dla rozstrzygnigcia. Wyktadnia zawezajaca
krag osob, ktore moga by¢ dopuszczone do udzialu w postgpowaniu w trybie art. 22
§2 k.k., do przedstawiciela skazanego, prowadzitaby bowiem do wniosku, iz norma
ta bytaby zbedna wobec regulacji zawartej w art. 42 §3 k.k.w. Zasadnym zatem zdaje
si¢ by¢ poglad, iz w przypadku gdy wymaga tego ochrona praw i wolnos$ci cztowieka,
RPO moze zosta¢ dopuszczony do udzialu w posiedzeniu, oczywiscie decyzja w tym
zakresie bedzie zawsze naleze¢ do sadu. Odrgbnym wymagajacym podniesienia zagad-
nieniem jest udziat RPO w postgpowaniu wykonawczym — wlasnie na zasadzie art. 42

19 Art. 54283 k.p.k.: ,, Postgpowanie wznawia sie z urzedu tylko w razie ujawnienia sie jednego
z uchybien wymienionych w art. 439 § 1, przy czym wznowienie postepowania jedynie z po-
wodow okreslonych w pkt 9—11 moze nastqpic¢ tylko na korzys¢ oskarzonego.” Por. P. Hof-
manski, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks..., T. II1, s. 328-330.

104°]. Hotda, Z. Hotda, Prawo karne wykonawcze, Krakow 2004 r., s. 125-126.

105 7. Hotda, K. Postulski, Kodeks karny wykonawczy. Komentarz. Gdansk 2006, s. 163.
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§3 k.k.w.. Wskaza¢ nalezy, iz art. 42 §1 k.k.w. stanowi, iz skazany moze na pismie
ustanowi¢ jako swojego przedstawiciela osobg godna zaufania, za jej zgoda, zwlasz-
cza sposrod przedstawicieli stowarzyszen, organizacji oraz instytucji, o ktérych mowa
w art. 38 §1 k.k.w., a wigc takich, ktorych celem jest pomoc w spotecznej readaptacji
skazanych. Czy RPO jest instytucja, ktora mozna zaliczy¢ do krggu podmiotow okre-
slonych w art. 38 k.k.w.? Jest to kwestia dos¢ dyskusyjna, aczkolwiek otwarta.

Powracajac na ptaszczyzng postepowania karnego wykonawczego, zasadnym wy-
daje si¢ sformutowanie wniosku, iz biorac pod uwagg charakter dziatalnosci RPO, ktory
stojac na strazy praw i wolnosci obywatela powinien pozostawaé organem obiektyw-
nym i bezstronnym, podstaw prawnych jego uczestnictwa w postgpowaniu wykonaw-
czym nalezy upatrywac nie jako przedstawiciela skazanego, a wigc osoby, ktora bedzie
reprezentowaé jego interesy (art. 42 §1 k.k.w.)!%, lecz jako osoby, ktorej udzialt moze
mie¢ znaczenie dla rozstrzygnigeia (art. 22 §2 k.k.w.).

VIII. Zakonczenie

W $wietle przeprowadzonych rozwazan, zasadny wydaje si¢ wniosek ogdlny, iz
szczegolne kompetencje Rzecznika Praw Obywatelskich w procesie karnym przeja-
wiaja si¢ glownie w przyznaniu Rzecznikowi, jako podmiotowi kwalifikowanemu,
uprawnienia do wnoszenia kasacji od kazdego prawomocnego orzeczenia sadu kon-
czacego postgpowanie. Kompetencje Rzecznika Praw Obywatelskich w tym zakresie
sa tozsame z uprawnieniami Prokuratora Generalnego.

Rzecznik Praw Obywatelskich nie posiada natomiast zadnych szczegolnych upraw-
nien w sprawach karno-prawnych, na etapie postgpowania przygotowawczego, jak
réwniez na etapie postgpowania sadowego — do czasu zakonczenia postgpowania pra-
womocnym rozstrzygnigeiem.

Uprawnienia, ktére w tym zakresie przyznaje Rzecznikowi Praw Obywatelskich
ustawa z dnia 15 lipca 1987 r. o Rzeczniku Praw Obywatelskich — w duzej mierze
sprowadzaja si¢ do majacego najczgsciej prewencyjny charakter zadania przedio-
zenia informacji o stanie sprawy prowadzonej przez prokuratur¢ badz inne organy
$cigania albo sady.

Kodeks postgpowania karnego przyznaje w istocie Rzecznikowi Praw Obywatel-
skich taka sama pozycje, jak kazdej innej instytucji panstwowej, ktora w zwiazku ze
swa dziatalno$cia dowiedziata si¢ o popetnieniu przestgpstwa sciganego z urzedu. Trud-
no uzna¢ taka sytuacj¢ za akceptowalna, skoro dziatalno$¢ Rzecznika stuzy realizacji
zupehie innych celéw niz dziatalno$¢ pozostatych organdéw panstwowych, albowiem
czynno$ci podejmowane przez Rzecznika maja na celu doprowadzenie do usunigcia
stwierdzonych naruszen praw i wolnosci obywatelskich.

Istniejacy obecnie stan prawny, w moim przekonaniu, powoduje, iz szerokie kom-
petencje, ktore przyznaje Rzecznikowi Praw Obywatelskich ustawa z dnia 15 lipca
1987 r., na plaszczyznie procesu karnego, do czasu jego zakonczenia prawomocnym

16 Por. S. Lelental, Kodeks karny wykonawczy. Komentarz. Warszawa 2001, s. 149.
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rozstrzygnigciem, moga w wielu konkretnych, indywidualnych sprawach sta¢ sig

iluzoryczne.

Trudno zaakceptowac przyznanie przez prawodawce organowi, ktory stoi na strazy
wolnosci i praw cztowieka i obywatela okreslonych w Konstytucji i innych aktach
normatywnych w sferze postgpowania karnego, takiej pozycji. W szczegolnosci, za-
sadnicze watpliwosci moze rodzi¢ ,,brak narzgdzi”, ktore pozwalatyby Rzecznikowi na
zrealizowanie w procesie karnym wielu ustawowych celow jego dziatalnos$ci, okreslo-
nych ustawa z dnia 15 lipca 1987 r. 0 Rzeczniku Praw Obywatelskich.

De lege ferenda nalezy postulowac:

1. przyznanie Rzecznikowi prawa do uczestnictwa w postgpowaniu sagdowym na ta-
kich samych zasadach, jakie posiada przedstawiciel spoteczny, o ile oczywiscie wy-
magalyby tego wzgledy ochrony praw i wolnosci cztowieka;

2. przyznanie Rzecznikowi uprawnien do zlozenia zazalenia na postanowienia o umo-
rzeniu $ledztwa lub dochodzenia w sprawach, w ktorych zadat on wszczecia poste-
powania przygotowawczego w trybie art. 14 pkt 5 ustawy (ewentualnie w sprawach,
w ktorych zwrdcit sig on o zbadanie sprawy w trybie art. 12 pkt 2 ustawy);

3. przyznanie Rzecznikowi prawa do zaskarzenia kasacjg postanowien sadu o utrzy-
maniu W mocy postanowien umarzajacych postepowanie przygotowawcze w fazie
in rem, oraz postanowien o odmowie wszczgcia postgpowania przygotowawczego;

4. nowelizacje art. 14 pkt 7 ustawy, celem dostosowania jego tresci do unormowan
zawartych w k.p.w.
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SUMMARY

Stawomir TKACZ

OMBUDSMAN’S COMPETENCES IN CRIMINAL PROCEEDEINGS.
PROBLEMS OF INTERPRETATION OF LAW

The subject of the deliberations undertaken by the Author lays in the problems
of the competences of the Polish Ombudsman as an organ protecting the liberty and
human rights in a criminal procedure. As the visibility of the Ombudsman is improving
and the impact of his inquiries on the administrative practice and policy of the Polish
bureaucracy is growing, it is not only the number of complaints that is rising but also
the expectations of those who submit them.

The Author analyses the above mentioned norms, which governs the Ombudsman’s
competences, in the aspect of the regulations imposed by the Penal Proceedings
Code. The objective of the discussion is to find an answer to the question whether
the Ombudsman holds any special powers in penal proceedings comparing to other
state institutions. A cursory examination of the act dated 15 July 1987 reveals that the
European Ombudsman is not granted any privileged status in bringing an action in
criminal procedure. This lack of textual foundation is not necessarily fatal to any claim
that the Ombudsman should be able to be an applicant.

The Author also examines the issue of the competences of the Ombudsman in
specific penal proceedings such as fiscal, executive and others.

In the course of the discussion, the Author’s analyze rests particular in interpretation
problems. It must be underlined that they might emerge in the interpretation process of
the enumerated legal acts, in the aspect of the competences of the Ombudsman.

At the end of the study the final conclusions are formulated. The preceding
discussion shows the multitude of doctrinal challenges and practical questions that the
institutional relationship between the Polish Ombudsman and the penal judiciary is
capable of raising.

161



Grzegorz KRAWIEC

UDZIAL RPO W POSTEPOWANIU PRZED SADAMI
ADMINISTRACYJNYMI — UWAGI DE LEGE FERENDA

Na krytyczna oceng¢ w zakresie procedur administracyjnych zastuguja przede
wszystkim utrudnienia, na ktore skarza si¢ interesanci, wynikajace ze sposobow do-
reczania decyzji, wynikajace ze zbyt krotkich termindw, przewidzianych regulacjami
kodeksu postgpowania administracyjnego. Bardzo czgste skargi dotycza notorycznej
praktyki urzednikow prowadzacej do lekcewazenia interesantow, co mozna byto zaob-
serwowac na przyktadzie zglaszanych problemoéw pracownikow migrujacych, ktorzy
skarzyli si¢ na utrudnienia nie tylko na poziomie legislacyjnym, ale przede wszystkim
w bezposredniej relacji z urzgdnikami, ktérych sposob zatatwiania spraw byt, zdaniem
wnioskodawcow, arogancki i nonszalancki. Sprawy te nie tylko stanowity naruszenie
norm prawa polskiego, ale rowniez wspolnotowego prawa do dobrej administracji oraz
szeroko pojetych praw i wolnos$ci w swobodnym przeptywie pracownikow, wynikaja-
cych z instytucji obywatelstwa europejskiego. Przedmiotem postgpowan prowadzo-
nych przez pracownikdéw zespotu byly réwniez sprawy dotyczace cywilnoprawnej
sfery dziatania organéw administracji publicznej', w szczegolnos$ci organdéw gmin;
podkreslenia wymaga, ze w wielu tych sprawach dziatanie Rzecznika nie bylo moz-
liwe ze wzgledu na obowiazujaca samodzielnos¢ gminy. Istota samodzielnosci gmi-
ny polega za$ na tym, ze w ramach obowiazujacego porzadku prawnego gmina we
wlasnym zakresie (sama), bez dyktatu zewnetrznego i odgérnych polecen, decyduje
o wszystkich sprawach lokalnych. Gmina jest samodzielnym podmiotem, posiadaja-
cym osobowos$¢ w sferze prawa cywilnego. Gmina podejmuje zatem autonomicznie
rozstrzygnigeia w sferze prawa cywilnego; Rzecznik Praw Obywatelskich nie moze
nakazywa¢ gminie, by podjeta okreslone dziatania, poniewaz byloby to naruszeniem
zasady samodzielno$ci gminy. Ponadto, w znacznym zakresie trafity do Zespotu spra-
wy, w ktorych kwestionowane byto funkcjonowanie organéw egzekucyjnych; chodzito
wigc o sprawy, w ktorych obywatel w sposéb bezposredni styka si¢ z wtadztwem ad-
ministracji publicznej. Co istotne, wtadztwo to administracja zastosowa¢ moze samo-
dzielnie, bez udzialu sadu powszechnego.

Przydzielenie administracji publicznej kompetencji do wladczego rozstrzygania
stosunkoéw prawnych o charakterze spotecznym powoduje niewatpliwie koniecznosé
kontroli tej administracji. Podstawowym celem tej kontroli jest realizacja prawa do
dobrej administracji. Niewatpliwie Rzecznik Praw Obywatelskich jest podmiotem,
ktérego zadaniem jest przeciwdziatanie praktykom okre$lanym jako zta administracja
(maladministration); jako przyktady takich dziatan poda¢ mozna te wskazane powy-

' Por. J. Swiatkiewicz, Europejski Kodeks Dobrej Administracji (wprowadzenie, tekst i ko-

mentarz o zastosowaniu kodeksu w warunkach polskich procedur administracyjnych), War-
szawa 2007, s. 9.
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zej. Stoi zatem Rzecznik na strazy prawa do dobrej administracji. Pojgcie to dotyczy
standardow jakosci administracji (jej dzialania oraz organizacji) okreslonych w przepi-
sach prawa. Prawo do dobrej administracji (a wigc prawo w znaczeniu podmiotowym)
odnosi si¢ zatem do uprawnienia jednostki (jej prawa podmiotowego o charakterze
publicznym) do Zzadania od organéw administracji publicznej dziatania oczekiwanego
oraz zgodnego z zasadami przejrzystosci i uczciwosci. Jednak konsekwencje przyzna-
nia obywatelowi prawa do dobrej administracji ida dalej — obywatel zyskuje bowiem
»Zestaw uprawnien zapewniajacych jej realne upodmiotowienie w postgpowaniu ad-
ministracyjnym’?. W tym kontekscie rola Rzecznika Praw Obywatelskich w zakresie
ochrony prawa do dobrej administracji wydaje si¢ szczego6lnie doniosta.

Podkreslenia wymaga jednak, ze Rzecznik Praw Obywatelskich nie jest jedynym
podmiotem, ktérego zadaniem jest ochrona prawa do dobrej administracji. Kontrolg
nad administracja sprawuja bowiem inne podmioty — sa nimi rowniez sady administra-
cyjne. Poprzez kontrolg administracji sady te maja niebagatelny wptyw na dziatalnosc¢
administracji publicznej, a co za tym idzie, moga skutecznie przeciwdziata¢ praktykom
ztej administracji. Wskaza¢ mozna, iz wspoélny jest cel dziatalnosci Rzecznika Praw
Obywatelskich oraz sadow administracyjnych w odniesieniu do kontroli sprawowane;j
przez te podmioty wobec administracji. Celem tym jest wtasnie zapewnienie jednostce
prawa do dobrej administracji.

Przygladajac si¢ dziataniom kontrolnym, podejmowanym przez Rzecznika oraz
przez sady administracyjne, wskaza¢ mozna trzy modele relacji migdzy tymi podmio-
tami: po pierwsze, podmioty te moga prowadzi¢ niezaleznie od siebie kontrolg admi-
nistracji publicznej; sady administracyjne prowadza kontrolg w zakresie okreslonym
w art. 3 ustawy o postegpowaniu przed sadami administracyjnymi®, natomiast Rzecznik
poprzez prowadzenie postgpowania wyjasniajacego (art. 12 pkt 1 oraz art. 13—14 usta-
wy o Rzeczniku Praw Obywatelskich*). Stwierdzi¢ mozna, iz dziatania tych podmio-
tow sa niekonkurencyjne, przy czym zauwazy¢ nalezy, iz Rzecznik nie jest organem,
ktory moze zastgpowac strony w prowadzonych postgpowaniach ani tez dziata¢ za inne
organy panstwa w zakresie ich ustawowych kompetencji. Ponadto zauwazy¢ nalezy,
iz zupelie inny jest charakter post¢gpowania przed sadami administracyjnymi i poste-
powania przed Rzecznikiem. To ostatnie postgpowanie nie ma bowiem charakteru ju-
rysdykcyjnego i nie konczy si¢ wydaniem wiladczego ani wigzacego rozstrzygnigcia
w sprawie indywidualnej. Po drugie, Rzecznik Praw Obywatelskich moze uczestni-
czy¢ w postgpowaniu przed sadami administracyjnymi (art. 8 ppsa) — w tym przypadku
Rzecznik jako uczestnik postepowania prowadzonego przez sad przyczynia si¢ wraz
z tym sadem do realizacji prawa do dobrej administracji. Po trzecie, Rzecznik Praw

A.L. Jackiewicz, Prawo do dobrej administracji jako standard europejski, Torun 2008,

s. 35.

3 Ustawa z dnia 30 sierpnia 2002 r. Prawo o postepowaniu przed sadami administracyjnymi
(Dz. U. nr 153, poz. 1270 z p6ézn. zm.), dalej jako: ppsa.

4 Ustawa z dnia 15 lipca 1987 r. o Rzeczniku Praw Obywatelskich (tekst jedn. Dz.U. 22001 .,

nr 14, poz. 147 z pdzn. zm.).
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Obywatelskich moze kontrolowac¢ dziatalno§¢ wojewodzkich sadow administracyjnych
poprzez mozliwo$¢ wnoszenia srodkow prawnych od orzeczen tego sadu.

Powyzsze podobienstwa migdzy Rzecznikiem Praw Obywatelskich a sadami ad-
ministracyjnymi nie moga jednak przestania¢ faktu, iz podmioty te usytuowane zo-
staty w Konstytucji RP na zupetnie innej pozycji — Rzecznik Praw Obywatelskich jest
bowiem organem kontroli, a sady administracyjne sprawuja wymiar sprawiedliwosci;
sa zatem sady podmiotami stosujacymi prawo. Czgsto wskazuje si¢ na prawotworcza
dziatalno$¢ sadow administracyjnych — sady te stosujac prawo, postuguja si¢ wyktad-
nig prawotworcza (jednak w granicach przewidzianych przez uksztalttowany w naszej
kulturze prawnej kanon wyktadni przepisow prawa®). Poda¢ mozna jednak przyktady
orzeczen sadow administracyjnych, w ktorych granice te zostaty przekroczone; tym
samym stwierdzi¢ mozna, iz sady, dokonujac wyktadni, stworzyly nowa normg praw-
na’®. Rozne uksztattowanie pozycji prawnej tych podmiotéw ma jednak wplyw na rozne
kompetencje im przypisane.

Jezeli chodzi o uprawnienia Rzecznika Praw Obywatelskich w postgpowaniu przed
sadami administracyjnymi — zarowno wojewodzkimi sadami administracyjnymi, jak
i przed Naczelnym Sadem Administracyjnym, to wejscie w zycie ppsa oraz ustawy
o ustroju sadéw powszechnych’ nie spowodowato wigkszych zmian w stosunku do
regulacji prawnej poprzednio obowiazujacej®, niemniej jednak, w pewnym zakresie
— ze wzgledu na wprowadzenie dwuinstancyjnego sadownictwa administracyjnego na-
stapito rozszerzenie tych kompetencji (np. mozliwos¢ wnoszenia skargi kasacyjnej do
Naczelnego Sadu Administracyjnego). Kluczowe znaczenie w tym zakresie posiada
art. 8 ppsa, ktory stanowi, iz prokurator oraz Rzecznik Praw Obywatelskich moga wziaé¢
udziatl w kazdym toczacym si¢ postgpowaniu, a takze wnie$¢ skargg, skarge kasacyjna,
zazalenie oraz skarge o wznowienie postgpowania, jezeli wedlug ich oceny wymagaja
tego ochrona praworzadnos$ci lub praw czlowieka i obywatela. W takim przypadku
przystuguja im prawa strony. Podkreslenia wymaga, ze w dalszych przepisach ppsa
znajduje sig¢ rozwinigcie i uszczegdtowienie tych uprawnien. Wskaza¢ rowniez nalezy,
iz art. 8 ppsa nie okresla w enumeratywny sposob wszystkich uprawnien Rzecznika;
i tak przyktadowo, Rzecznik ma roéwniez prawo sktada¢ wniosek do Naczelnego Sadu
Administracyjnego o podjecie uchwaty majacej na celu wyjasnienie przepisOw praw-
nych, ktorych stosowanie wywotato rozbieznosci w orzecznictwie sadéw administra-
cyjnych (art. 264 § 2 w zwiazku z art. 15 § 1 pkt 2 ppsa).

por. L. Morawski, Zasady wyktadni prawa, Torun 2006, s. 21.

¢ Por. np. wyrok WSA w Gliwicach z dnia 29.10.2008 r., IT SA/GI 374/08, w ktorym Sad
dokonujac interpretacji art. 57 § 4 k.p.a. (wskazujacy na niedziele i dni ustawowo wolne
od pracy), podkreslit, iz wskutek zachodzacych w naszym kraju przemian spoteczno-poli-
tycznych sobota stala si¢ dniem powszechnie uznawanym za dzien wolny od pracy, a zatem
stosujac wyktadnig funkcjonalna tego przepisu, nalezy uznac sobotg za dzien rownowazny
z dniem ustawowo wolnym od pracy.

7 Ustawa z dnia 25 lipca 2002 r. Prawo o ustroju sadéw administracyjnych (Dz. U. nr 153,

poz. 1269 z pdzn. zm.).

W. Chroéscielewski, Strony i uczestnicy postepowania sadowo-administracyjnego, PiP 2004,

z.9,s. 33.
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Analiza uprawnien Rzecznika Praw Obywatelskich w ppsa daje podstawe do wysu-
nigcia trzech ogodlnych wnioskow: po pierwsze, uprawnienia Rzecznika skorelowane
z uprawnieniami prokuratora; w wielu przepisach ppsa Rzecznik wystepuje jako pod-
miot uprawniony obok prokuratora. Podkresli¢ zreszta nalezy, iz tacznos¢ ta wynika
rowniez z art. 14 pkt 6 ustawy o Rzeczniku Praw Obywatelskich, ktory stanowi, ze po
zbadaniu sprawy Rzecznik moze zwr6cié sig¢ o wszczgcie postgpowania administracyj-
nego, wnosi¢ skargi do sadu administracyjnego, a takze uczestniczy¢ w tych postgpo-
waniach — na prawach przystugujacych prokuratorowi. Po drugie, uprawnienia Rzecz-
nika w postgpowaniu sadowo-administracyjnym zostalty w duzej mierze uksztaltowane
na wzOr uprawnien przystugujacych temu organowi w postgpowaniu cywilnym. Wiele
przepisow ppsa jest zreszta odpowiednikiem przepiséw kodeksu postepowania cywil-
nego’. Po trzecie, Rzecznik Praw Obywatelskich samodzielnie dokonuje oceny, czy
w danej, konkretnej sprawie zachodzi przestanka jego udziatlu w postepowaniu przed
sadem administracyjnym — jak podkresla si¢ w literaturze — kryterium udziatu Rzecz-
nika i prokuratora bedzie nie tyle art. 8 ppsa, ile odpowiednie przepisy ustaw reguluja-
cych ich funkcjonowanie'®.

Art. 8 ppsa jako przestanke uczestnictwa wskazanych w nim podmiotow wskazu-
je ochrong praworzadnosci lub praw cztowieka i obywatela. Brzmienie tego przepisu
sugerowac moze, iz przestanka uczestnictwa Rzecznika w postgpowaniu przed sadem
administracyjnym jest ochrona praworzadnosci lub praw cztowieka i obywatela — we-
dle uznania Rzecznika. Podkreslenia jednak wymaga, ze ochrona praworzadnos$ci jest
przestanka uczestnictwa prokuratora'!, natomiast przestanka uczestnictwa Rzecznika
Praw Obywatelskich jest nie tyle ochrona praworzadnosci, ile ochrona praw czlowieka
i obywatela. W art. 8 ppsa nie ma mowy o ochronie wolnosci cztowieka i obywatela,
niemniej jednak — biorac pod uwagg konstytucyjne zadania Rzecznika (art. 80 oraz 208
Konstytucji) nie ulega watpliwosci, iz podstawa uczestnictwa Rzecznika w postgpo-
waniu sadowo-administracyjnym jest ochrona zaréwno wolnosci, jak i praw czlowieka
i obywatela'?. Rzecznik bowiem ,,nie stoi na strazy szeroko pojetej zasady praworzad-

Podkreslenia jednak wymaga, ze nie wszystkie przepisy ppsa dotyczace uprawnien Rzecz-
nika Praw Obywatelskich maja swoj odpowiednik w przepisach kodeksu postgpowania cy-
wilnego; takim przepisem jest np. art. 92 ppsa.

10 M. Jaskowska, D. Sylwestrzak, E. Kustra, Udzial prokuratora, Rzecznika Praw Obywatel-
skich oraz organizacji spolecznej w postepowaniu sqdowo-administracyjnym (w:) Podmioty
administracji publicznej i prawne formy ich dzialania. Studia i materialy z konferencji jubi-
leuszowej Profesora Eugeniusza Ochendowskiego, Torun 2005, s. 228.

I Zgodnie z art. 2 ustawy z dnia 20 czerwca 1985 r. o prokuraturze (tekst jedn. Dz. U. z 2008 r.,

nr 7, poz. 39) zadaniem prokuratury jest m.in. strzezenie praworzadnosci.

Podobne, jednak mniej stanowcze, stanowisko znalez¢ mozna w literaturze: wskazuje si¢

mianowicie, iz drugi czton sformutowania zawartego w art. 8 ppsa bardziej odnosi si¢ do

dziatania Rzecznika Praw Obywatelskich (B. Dauter, Zarys metodyki pracy sedziego sqdu
administracyjnego, Warszawa 2008, s. 38). Pojawia si¢ rowniez poglad, iz ochrona praw

i wolnosci obywatelskich jest konsekwencja ochrony praworzadnosci (por. M. Romanska

(w:) T. Wo$ (red.), H. Knysiak-Molczyk, M. Romanska, Postepowanie saqdowo-administra-

cyjne, Warszawa 2004, s. 150).
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nosci, lecz wyltacznie na strazy wolnosci i praw cztowieka i obywatela”"’. Wydaje sig
zatem, iz w $wietle konstytucyjnych zadan Rzecznika, powotanie si¢ przez ten organ
w skardze do sadu administracyjnego jedynie na naruszenie zasady praworzadnosci
jest niewystarczajace; skarga Rzecznika, nie czyniaca zado$¢ obowiazkowi wska-
zania naruszenia praw cztowieka i obywatela podlega oddaleniu'. W tym zakresie
przepis art. 8 ppsa wymaga doprecyzowania, poprzez potaczenie ochrony praworzad-
nos$ci z prokuratorem a praw cztowieka i obywatela z dziatalnoscia Rzecznika Praw
Obywatelskich.

Rozwazenia wymagaja szczegdlowe uprawnienia Rzecznika, przewidziane
w ustawie o postgpowaniu przed sadami administracyjnymi. W pierwszej kolej-
no$ci wskaza¢ nalezy na uprawnienie do wnoszenia skargi do wojewodzkiego sadu
administracyjnego.

Z przepisow ppsa wynika przede wszystkim, iz Rzecznik — wnoszac skarge — nie
musi wyczerpaé srodkow zaskarzenia (art. 52 § 1 ppsa przewiduje, iz skarge wnies¢
mozna po wyczerpaniu srodkow zaskarzenia, jezeli stuzyly one skarzacemu w poste-
powaniu przed organem wlasciwym w sprawie, chyba ze skarge wnosi prokurator lub
Rzecznik Praw Obywatelskich). Ponadto, Prokurator lub Rzecznik Praw Obywatel-
skich moga wnies$¢ skarge w terminie sze$ciu miesigcy od dnia dorgczenia stronie roz-
strzygnigcia w sprawie indywidualnej, a w pozostatych przypadkach w terminie sze-
$ciu miesigcy od dnia wejscia w zycie aktu lub podjecia innej czynnosci uzasadniajace;j
whniesienie podania.

Podkreslenia wymaga jednak, Zze przepisy w tym zakresie nie sa jednoznaczne,
a ich wyktadnia gramatyczna prowadzi do wnioskow innych niz wyktadnia celowo-
sciowa. Ta ostatnia prowadzi bowiem do wniosku, iz Rzecznik nie musi wyczerpac
srodkow zaskarzenia tylko wtedy, gdy nie brat udzialu w postgpowaniu administra-
cyjnym jako uczestnik na prawach strony. Jezeli zas bral on udziat w postepowaniu
administracyjnym jako uczestnik na prawach strony, to moze wnie$¢ skarge do sadu
administracyjnego dopiero po wyczerpaniu srodkéw zaskarzenia'®. Prokurator biora-
cy udzial w postgpowaniu administracyjnym jest skarzacym w rozumieniu przepisu
art. 52 §1 p.p.s.a. oraz przepisu art. 53 § 1 p.p.s.a. i shuza mu, jako skarzacemu, $rodki
odwolawcze w postgpowaniu przed organem wilasciwym w sprawie. W tych okolicz-
no$ciach nie odnosi si¢ do niego druga czes$¢ przepisu art. 52 § 1 p.p.s.a., nastgpujaca
po wyrazach ,,chyba ze”. Ustanowione w tej czg$ci szczegolne zasady wnoszenia skarg
administracyjnych, z pominigciem administracyjnego organu II instancji, uzyskuja
swoje racjonalne i logiczne uzasadnienie tylko w przypadku, gdy prokurator i RPO nie

13
14

S. Trociuk, Ustawa o Rzeczniku Praw Obywatelskich. Komentarz, Warszawa 2005, s. 11.
Por. ,,Rzecznik Praw Obywatelskich korzysta z tych samych uprawnien co prokurator, ale
realizuje inne zadania i wskazanie w skardze na samo naruszenie prawa przedmiotowego nie
bedzie wystarczajace, jezeli nie towarzyszy temu wskazanie na naruszenie praw i wolnosci
obywatelskich” (wyrok NSA — Oddzial Zamiejscowy w Biatymstoku z dnia 1 lipca 1999 1.,
SA/Bk 208/99, OSP 2000, nr 1, poz. 17).

Por. S. Trociuk, Ustawa..., s. 77. Podobne stanowisko znalez¢ mozna rowniez w orzecznic-
twie sadowym: por. m.in. wyrok NSA z dnia 4 maja 2004 r., OSK 55/04 oraz postanowienie
WSA w Biatymstoku z dnia 9 maja 2006 r., Il SA/Bk 52/06.
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uczestnicza w postgpowaniu administracyjnym. Skoro bowiem nie biora w nim udziatu
,»ha prawach strony”, to nie otrzymuja zapadajacych w sprawie decyzji administracyj-
nych i nie moga dochowac¢ trzydziestodniowego terminu do wniesienia skargi do sadu
administracyjnego'.

Uzna¢ zatem nalezy, iz wylaczenie w stosunku do Rzecznika warunku dopuszczal-
nosci skargi w postaci wyczerpania §rodkow zaskarzenia oraz ustanowienie szescio-
miesigcznego terminu do wniesienia skargi, odnosi si¢ tylko do sytuacji, gdy Rzecznik
nie brat udziatu w postepowaniu administracyjnym jako uczestnik na prawach strony.
Jezeli za$ bral udziat, to stosuje si¢ ogdlne reguty wnoszenia skargi (wyczerpanie §rod-
koéw zaskarzenia oraz 30-dniowy termin na wniesienie skargi). Za stanowiskiem takim
przemawia réwniez — wyrazona w art. 15 k.p.a. — zasada dwuinstancyjnosci postgpo-
wania administracyjnego; reguta, zgodnie z ktora kazda sprawa powinna by¢ rozpatrzo-
na merytorycznie dwa razy, powinna by¢ interpretowana $cisle, a odstepstwa od niej
sa jedynie wyjatkiem. Przyjgcie pogladu o szczegdlnym uprzywilejowaniu Rzecznika
lub prokuratora w sktadaniu srodkow zaskarzenia (a wigc niezaleznie od jego udzialu
w postepowaniu administracyjnym w rozumieniu art. 188 k.p.a.), prowadzitoby — jak
wskazuje si¢ w orzecznictwie sadowym — do sytuacji nielogicznych. Okazaloby sig
bowiem, iz w tej samej sprawie, ta sama decyzja mogtaby by¢ poddawana dwojakiego
rodzaju jednoczesnej kontroli uruchamianej w réznych terminach, tj. przez organ od-
wolawczy, rozpatrujacy ewentualne odwotanie strony (dla ktérej termin do jego wnie-
sienia bieglby od dnia dorgczenia jej decyzji) i przez sad administracyjny rozpoznajacy
skarge Rzecznika Iub prokuratora (majacego nie tylko prawo do skargi, dla ktorej ter-
min biegtby od dnia dorgczenia decyzji stronie, ale i prawo odwotania, ktérego pocza-
tek terminu przypadatby na dzien dorgczenia decyzji prokuratorowi)'’.

Podkreslenia wymaga, ze stanowisko takie nie wynika wyraznie z przepisOw ppsa,
i moze dlatego wzbudza¢ uzasadnione watpliwosci, w zwiazku z tym postulatem
de lege ferenda powinno by¢ wyrazne okreslenie uprawnien Rzecznika w zaleznosci
od tego, czy brat udzial w postgpowaniu administracyjnym na prawach strony, czy tez
nie uczestniczyt w tym postgpowaniu.

Uprawnienia Rzecznika Praw Obywatelskich w postepowaniu sadowo-administra-
cyjnym nie ograniczajg si¢ tylko do mozliwos$ci inicjowania tego postgpowania. Prze-
pisy ppsa przewiduja szereg innych uprawnien tego organu. Rzecznik Praw Obywa-
telskich moze rowniez zglosi¢ swoj udziat w juz toczacym sig postgpowaniu. Nie jest
przy tym wymagana zadna akceptacja sadu.

Ponadto, art. 90 § 1 ppsa przewiduje, ze jezeli przepis szczegdlny nie stanowi ina-
czej, posiedzenia sadowe sa jawne, a sad orzekajacy rozpoznaje sprawy na rozprawie.
Ze wzgledu na zasadg wyrazona w art. 8 ppsa, w rozprawie uczestniczy¢ moze roOw-
niez Rzecznik Praw Obywatelskich. Ponadto, zgodnie z art. 92 § 1 ppsa postgpowanie
przed sadem toczy si¢ z udzialem prokuratora lub Rzecznika Praw Obywatelskich,
jezeli wniesli skarge albo gdy zglosili swoj udziat w postgpowaniu przed sadem. Zgod-

16 Uzasadnienie postanowienia WSA w Bialymstoku z dnia 9 maja 2006 r., op. cit.
17" Uzasadnienie uchwatly 7 sedziéw NSA z dnia 10 kwietnia 2006 r., I OPS 6/05 (niepubliko-
wana).
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nie z § 2 tego artykulu nieobecnos¢ prokuratora lub Rzecznika Praw Obywatelskich na
rozprawie nie wstrzymuje rozpoznania sprawy przez sad. Podkreslenia wymaga, ze sad
zobowiazany jest zawiadomi¢ Rzecznika o posiedzeniach jawnych, zgodnie z art. 91
§ 2 ppsa. Niezawiadomienie Rzecznika Praw Obywatelskich, o ile zgtosi swoj udziat
W sprawie, stanowi¢ moze naruszenie przepisOw postgpowania, jezeli mogto miec
istotny wptyw na wynik sprawy; okoliczno$¢ ta stanowi zatem podstawe do wniesienia
skargi kasacyjnej — art. 174 pkt 2 ppsa'®.

Jezeli natomiast posiedzenie odbywa si¢ przy drzwiach zamknigtych, na sali
moga by¢ obecni: strony, ich przedstawiciele ustawowi i pelnomocnicy, prokurator
oraz osoby zaufania po dwie z kazdej strony (art. 97 § 1 ppsa). W katalogu tym nie
wymieniono zatem Rzecznika Praw Obywatelskich. Wydaje sig¢ jednak, iz nie stoi
to na przeszkodzie, by Rzecznik brat udziat w posiedzeniu odbywajacym si¢ przy
drzwiach zamknigtych. W literaturze przedmiotu prawo takie wywodzi si¢ z art. 8
ppsa. Do stanowiska takiego podej$¢ nalezy z peilna aprobata. Brak Rzecznika w ka-
talogu podmiotow z art. 97 § 1 ppsa nie oznacza, iz Rzecznik nie moze bra¢ udziatu
w ,,posiedzeniu niejawnym”. Podkreslenia wymaga, ze uprawnienia Rzecznika sa
scisle skorelowane z uprawnieniami prokuratora. Oznacza to, iz prawo do udziatu
w posiedzeniu zgodnie z art. 97 § 1 ppsa wywies¢ mozna z cyt. wyzej art. 14 pkt 6
ustawy o Rzeczniku Praw Obywatelskich.

Jezeli nawet uzna¢, iz w art. 97 § 1 ppsa wystegpuje luka w prawie, to w drodze
wyktadni systemowej mozna stwierdzi¢, iz Rzecznik moze by¢ obecny na sali pod-
czas posiedzenia odbywajacego si¢ przy drzwiach zamknigtych. Rzecznikowi Praw
Obywatelskich przystuguje rowniez prawo do inicjowania czynnosci sadowych po-
przez wniesienie srodkow prawnych. Rzecznik jest jednym z podmiotow, ktére — na
zasadzie art. 173 § 2 ppsa — moga wnie$¢ skarge kasacyjna, po dorgczeniu mu odpisu
orzeczenia z uzasadnieniem. Skarge kasacyjna Rzecznik wnosi do Naczelnego Sadu
Administracyjnego za posrednictwem sadu, ktéry wydal zaskarzony wyrok lub po-
stanowienie, w ogo6lnym terminie trzydziestu dni od dnia dorgczenia stronie odpisu
orzeczenia z uzasadnieniem (art. 177 § 1 ppsa). W tym przypadku Rzecznik nie ma
zadnych szczegdlnych uprawnien. Postulowa¢ jednak mozna rozwiazanie wystepu-
jace przy skardze do wojewodzkiego sadu administracyjnego, czyli uzaleznienie ter-
minu wniesienia skargi kasacyjnej od tego, czy Rzecznik Praw Obywatelskich brat
udzial w postepowaniu przed wojewodzkim sadem administracyjnym, czy tez nie
brat takiego udziatu.

Whnoszac skarge kasacyjna, Rzecznik (podobnie jak kazdy inny podmiot wnoszacy
skarge kasacyjna) oprze¢ ja musi na jednej z dwoch podstaw, okreslonych w art. 174
ppsa: naruszenie prawa materialnego przez btedna jego wyktadnig lub niewtasciwe za-
stosowanie, lub naruszenie przepisOw postgpowania, jezeli uchybienie to mogto mie¢
istotny wptyw na wynik sprawy. Podkreslenia wymaga, ze konstytucyjnym zadaniem
Rzecznika jest ochrona wolnosci i praw cztowieka i obywatela, co oznacza, iz w skar-

18 Por. J. P. Tarno, Prawo o postegpowaniu przed sqdami administracyjnymi. Komentarz, War-

szawa 2000, s. 235.
Y9 Ibidem, s. 238.
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dze kasacyjnej do Naczelnego Sadu Administracyjnego Rzecznik powinien wskazac¢
jakie wolnosci lub prawa zostaty naruszone.

Innym uprawnieniem, przyshugujacym Rzecznikowi Praw Obywatelskich, jest pra-
wo wniesienia skargi o wznowienie postgpowania. Przyznanie takiego prawa Rzeczni-
kowi wydaje si¢ by¢ jak najbardziej zasadne. Wnoszac taka skarge, powota¢ si¢ nalezy
na jedna z przestanek wznowienia, wskazang w art. 271, 272 oraz 273 ppsa®. Wskazac
nalezy, iz orzeczenie sadu administracyjnego, ktore nie jest obarczone jedna z wymie-
nionych w tych przepisach wadliwoscia, jest prawidtowe. Wystapienie za$ jednej ze
wskazanych tam wadliwosci (szczegdlnie tzw. przyczyn niewaznosci z art. 271 ppsa:
uczestnictwo w sktadzie sadu osoby nieuprawnionej lub sedziego wytaczonego z mocy
ustawy, brak zdolnosci sadowej lub procesowej strony, brak nalezytego reprezentowa-
nia strony, pozbawienie strony mozliwosci dziatania wskutek naruszenia przepisow
prawa) powoduje, iz naruszone jest konstytucyjne prawo do sadu oraz prawo do spra-
wiedliwego rozpatrzenia sprawy (art. 45 Konstytucji). Naruszenie za$ konstytucyjnego
prawa stanowi podstawe do dziatania Rzecznika Praw Obywatelskich.

Oprocz powyzszych uprawnien, Rzecznik Praw Obywatelskich moze sktada¢ wnio-
sek do Naczelnego Sadu Administracyjnego o podjecie uchwaty majacej na celu wy-
jasnienie przepisow prawnych, ktorych stosowanie wywotato rozbieznosci w orzecz-
nictwie sadow administracyjnych (art. 264 § 2 w zwiazku z art. 15 § 1 pkt 2 ppsa).
Jest to zatem uprawnienie do sktadania wnioskow w sprawie podjecia tzw. uchwat
abstrakcyjnych, czyli zwiazanych nie z konkretng sprawa. Okolicznos¢, o ktorej mowa
w powotanych przepisach, wystapi wowczas, gdy sady administracyjne wydaja rozne
rozstrzygnigcia albo nawet takie same rozstrzygnigcia, ale oparte na réznej wyktadni
tych samych przepisow?'. Podkreslenia wymaga natomiast, iz Rzecznik Praw Oby-
watelskich nie posiada uprawnien do wystepowania z wnioskiem o podjecie uchwaty
w celu rozstrzygnigcia zagadnien prawnych budzacych powazne watpliwosci w kon-
kretnej sprawie sadowo-administracyjnej (art. 15 § 1 pkt 3 ppsa). Uprawnienie takie
posiada jedynie sktad orzekajacy Naczelnego Sadu Administracyjnego (art. 264 § 2
ppsa); mozliwosci takiej nie posiadaja rowniez sktady orzekajace wojewodzkich sa-
dow administracyjnych ani organy administracji publiczne;j.

Ograniczenie mozliwosci sktadania wnioskéw o podjecie uchwaty konkretnej spo-
tkalo si¢ z aprobata doktryny prawa; podkresla si¢ bowiem, iz utrzymanie tego upraw-
nienia dla organow administracji publicznej przy dwuinstancyjnym postgpowaniu sado-
wo-administracyjnym stanowitoby obejscie kontroli dokonywanej przez wojewodzkie
sady administracyjne, albowiem te ostatnie bylyby w zasadzie zwigzane ocena prawna
wyrazong przez sktad poszerzony Naczelnego Sadu Administracyjnego®?. Argumenty
te — odnoszace si¢ do organéw administracji publicznej — uzna¢ nalezy za zasadne.

2 Wigcej o przestankach wznowienia postgpowania sadowo-administracyjnego: K. Sobieral-

ski, Wznowienie postepowania sqdowo-administracyjnego, Krakow 2003, s. 193-265.

R. Hauser, A. Kabat, Uchwatly Naczelnego Sqdu Administracyjnego w nowych regulacjach

procesowych, PiP 2004, nr 2, s. 27.

22 ]. P. Tarno, op. cit., s. 538. Por. rowniez uzasadnienie wyroku Trybunatu Konstytucyjnego
z dnia 11 maja 2004 r., sygn. akt K 4/03.
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W poréwnaniu do poprzednio obowiazujacego stanu prawnego nastapito wigc ogra-
niczenie podmiotowe, ale takze przedmiotowe. Na gruncie poprzednio obowiazujacej
ustawy z dnia 11 maja 1995 r. o Naczelnym Sadzie Administracyjnym®, Sad udzielat
odpowiedzi na pytania prawne przedstawiane do rozstrzygnigcia przez samorzadowe
kolegia odwotawcze, izbg skarbowa lub przez ministra wtasciwego do spraw finan-
sow publicznych w sprawach podatkowych. Zakres przedmiotowy nie ograniczat si¢
wigc tylko do spraw sadowo-administracyjnych. Takze w poprzednim stanie prawnym
Rzecznik nie posiadat uprawnien do wystgpowania z taka uchwata.

Wracajac do aktualnego stanu prawnego, stwierdzi¢ zatem nalezy, iz Rzecznik po-
siada jedynie uprawnienie do wnoszenia wnioskow w sprawie podjecia uchwat abs-
trakcyjnych. Pozwala to Rzecznikowi na ksztattowanie linii orzeczniczej sadownictwa
administracyjnego i w nastgpstwie zapobieganie wydawaniu orzeczen naruszajacych
obowiazujace przepisy prawa**. Podstawa do wystapienia z takim wnioskiem jest za-
réwno rozbieznos¢ wystepujaca w orzecznictwie Naczelnego Sadu Administracyjnego,
w orzecznictwie wojewodzkich sadow administracyjnych, a takze rozbieznos¢ pomig-
dzy orzecznictwem NSA a orzecznictwem wojewodzkich sadéw administracyjnych;
podstawa do wystapienia z takim wnioskiem nie sa natomiast rozbieznosci w stosowa-
niu przepisdw prawnych wystgpujace w orzecznictwie organdow administracji publicz-
nej, a takze rozbieznosci pomigdzy orzecznictwem tych organdéw a orzecznictwem sa-
dow administracyjnych?®.

Z powyzszego wynika zatem, iz Rzecznik nie moze sktada¢ wniosku o podjecie
uchwaly abstrakcyjnej, dotyczacej wyjasnienia rozbiezno$ci w stosowaniu przepisow
prawnych, wystepujacych w orzecznictwie organdw administracji publicznej. W swojej
dziatalnosci Rzecznik niejednokrotnie spotyka si¢ jednak z rozbieznym orzecznictwem
administracyjnym organow administracji publicznej*. Stykajac si¢ z tym problemem
w konkretnej sprawie administracyjnej, moze wykorzysta¢ przystugujace mu upraw-
nienia ustawowe. Niemniej jednak mozliwo$¢ zadania podjecia uchwaty abstrakcyjnej
powodowataby, iz Rzecznik w efektywny sposob wptywaltby na orzecznictwo organow
administracji, czym przyczyniatby si¢ do zapewnienia stabilno$ci tego orzecznictwa,
co stanowi istotny element demokratycznego panstwa prawa.

Rekapitulacja rozwazan:

Udziat Rzecznika Praw Obywatelskich w postepowaniu przed sadami administra-
cyjnymi wydaje si¢ bezsporny. Jego udziat uzasadniony jest jednak ochrona praw
cztowieka i obywatela, a nie jedynie ochrona zasady praworzadnosci (chociaz prze-
strzeganie prawa wplywa na przestrzeganie praw czlowieka i obywatela). Rzecznik
dziata¢ musi wowczas, gdy wolnosci i prawa czlowieka i obywatela naruszone zosta-
ja przez administracj¢ publiczna: woéwczas moze wnie$¢ skarge do wojewodzkiego

23

Dz. U. nr 74, poz. 368 z pézn. zm.

2* Por. J.P. Tarno, op. cit., s. 538-539.

2 R. Hauser, A. Kabat, op. cit., s. 29.

% Por. m.in. Informacje o dziatalnosci Rzecznika Praw Obywatelskich za rok 2007 oraz o sta-
nie przestrzegania wolnosci i praw czlowieka i obywatela, Warszawa 2008, s. 143 i nast.
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sadu administracyjnego lub przez sady administracyjne: wéwczas moze wnie$¢ m.in.
skarge kasacyjna. Skorzystanie z tych §rodkéw przyczynia si¢ do realizacji wolno-
$ci i praw czltowieka i obywatela. Nalezy jednak zauwazy¢, ze problem kompeten-
cji Rzecznika w sferze administracji publicznej mozna ujac jednak réwniez z nieco
odmiennej perspektywy. Patrzac bowiem na Rzecznika przez pryzmat administra-
cji publicznej, jest on tak naprawde podmiotem, wykonujacym zadania w zakresie
ochrony publicznych praw podmiotowych?’. I cho¢ publiczne prawa podmiotowe sa
sci$le zwiazane z wolno$ciami i prawami cztowieka i obywatela, to jednak stanowia
klucz do analizy relacji: administracja publiczna — obywatel, ktora w panstwie prawa
ma pierwszorzedne znaczenie®®. Sadownictwo administracyjne stanowi zatem ele-
ment ochrony publicznych praw podmiotowych juz od okresu migdzywojennego®.
Istotna rolg w tym zakresie odgrywaja takze uprawnienia Rzecznika w postgpowaniu
sadowo-administracyjnym, ktérego gtownym zadaniem jest przeciez kontrola admi-
nistracji publicznej i badanie, czy publiczne prawa podmiotowe jednostki nie zostaty
naruszone. W takim przypadku Rzecznik, jako uczestnik postgpowania prowadzone-
go przez sad, przyczynia si¢ wraz z tym sadem do realizacji prawa do dobrej admi-
nistracji. Uprawnienia przystugujace Rzecznikowi w tym postgpowaniu nie budza
watpliwos$ci, niemniej jednak przepisy prawne, statuujace te uprawnienia wymagaja
pewnej korekty.

27 W. Jakimowicz, Publiczne prawa podmiotowe, Krakow 2002, s. 461-467.

2 J. Zimmermann, Przedmowa do powyzszej pracy, s. 21.

¥ Por. T. Hilarowicz, Najwyzszy Trybunal Administracyjny i jego kompetencja, Warszawa
1925, s. 335-336. Autor ten podkresla, ze system praw podmiotowych, na gruncie ktérego
stang¢ta ustawa o Najwyzszym Trybunale Administracyjnym, urzeczywistnia cz¢§ciowo po-
stulat orzekania o legalno$ci aktow administracyjnych (/bidem).
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SUMMARY

Grzegorz KRAWIEC

OMBUDSMAN’S PARTICIPATION IN ADMINISTRATIVE COURTS
PROCEEDINGS.
DE LEGE FERENDA REMARKS

The aim of the article is an analisys of the situation of Polish ombudsman in Polish
administrative court’s procedure. Ombudsman is a defender of human’s and citizen’s
freedoms and rights and contributes to realize the right to good administration, but the
article shows, that the actual law’s norm contains gaps and shortcomings.
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Daniela LENGYELOVA

THE STATUS OF OMBUDSMAN IN THE SLOVAK REPUBLIC

The introduction of the institution of ombudsman has been and, in many countries
still is, accompanied by considerable doubt and mistrust. Given the existence of all
traditional institutions of the political system and established legal remedies, many
people do not see the need for an institution which works informally, which does not
take binding decisions, and whose role is difficult to define succinctly and clearly.
Nevertheless, the experiences of even the new ombudsmen clearly show that such
doubts are unfounded. The ombudsman is not a miraculous elixir to cure the country
and society of all its illnesess. But he does have the important role of identifying
inadequacies and proposed solutions. At the same time, he is an ally to the individual,
who often finds himself powerless when confronted by a powerful, complex, and
intensive state.

The question of where to place the ombudsman within the framework of the
traditional division of authority into three branches — legislative, executive and judicial
—1s by no means a simple one. Indeed, one might even ask whether the ombudsman is an
institution with the attributes of authority. At the same time, however, in many countries
the ombudsman is a constitutionally based institution, and therefore consideration of
the ombudsman’s position in relation to all three branches of authority is necessary.
The prevailing view in that the ombudsman is an institution sui generis, which does not
belong in any of the three branches of authority, but which has specific relations with all
of them. It is also clear that it forms part of the system of checks and balances among
the three branches of authority.

Supervision of the exercising of powers is of key importance for the consolidation of
a democratic system. This supervision has three aspects: at the political level, it is direct
parliamentary supervision. The second method is judicial supervision and third is public
supervision, which is enabled and channeled by the independent public media, which
critical and analytical activity within the framework of total freedom of information is
a sine qua non. The intensity of political supervision is fairly changeable.

From the post-communist countries, so-called new democracies, in the Slovak
Republic the ombudsman has been established as a last. According to Slovak legislation,
it is the Public Defender of Rights. The following part I would like to present is
legislation and the role of the Public Defender of Rights, as well as his knowledge of
the seven years of its operation.

The legal precondition for establishing the new Public Defender of Rights Office in
the Slovak Republic was the adoption of the Constitutional Act No. 90/2001 Coll. dated
23" February 2001, modifying and amending the Constitution of the Slovak Republic
No. 460/1992 Coll. as amended, according to which the Second Paragraph styled
Public Defender of Rights was incorporated into the Head VIII of the Constitution of
the Slovak Republic. On the basis of above facts, the National Council of the Slovak
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Republic adopted Act No. 564/2001 Coll. on the Public Defender of Rights on 4%
December 2001, valid from 1% January 2002, stipulating details on the appointment
and dismissal of a Public Defender of Rights, on legal protection and enforcement of
rights of natural persons and legal entities.

The first Slovak Public Defender of Rights entered his office on 27" March 2002
by taking the Oath of Office before the Chairman of the National Council of Slovak
Republic.

The Public Defender of Rights, as an independent body shall participate in the
protection of fundamental rights and freedoms of natural persons and legal entities
with regard to operation, decision-making or inactivity of public administration bodies,
if their operation, decision-making or inactivity is in contradiction to the legal rule of
law or principles of a democratic and legal country.

The activity of Public Defender of Rights meets European standards. It is necessary
to take into consideration the fact that operation of a Public Defender of Rights,
pursuant to the Act on Public Defender of Rights, shall not cover the protection of the
rule of law of the Slovak Republic. The operation of the Public Defender of Rights is
aimed at the complaints of natural persons and legal entities related to special areas
of public administration, monitors justice and legality of the decisions with regard to
individuals who are convinced being treated unjustly. Protection of subjective rights
of a citizen is concerned.

The Public Defender of Rights shall, at carrying out his/her obligations, observe the
Constitution of the Slovak Republic and rule of law, resulting in of the Public Defender
of Rights obligation to control bodies of public administration, namely whether these
bodies have been acting in accordance with the Constitution, laws and principles of
a democratic and legal state during their proceeding, decision-making and activities in
whole. The Public Defender of Rights shall also inspect whether Public Administration
Bodies are active or not. The Public Defender of Rights is the control body for the Public
Administration bodies, and the Public Defender of Rights shall carry out its obligations
both in accordance with law and basic principles of ethics. The Public Defender of
Rights shall commence any proceeding on the basis of complaints, however the Public
Defender of Rights may also commence any proceeding on the basis of the Public
Defender’s own initiative. Performance of the Public Defender of Rights relates to state
administration bodies, municipal authority bodies and legal entities and natural persons
who, pursuant to special law, are entitled to decide on the rights and obligations of
natural persons and legal entities in the area of public administration.

The Public Defender of Rights may not interfere with the proceeding and decision-
making of Public Administration Bodies excluded from the competence of the Public
Defender of Rights. The competence of the Public Defender of Rights do not cover
the National Council of the Slovak Republic, the President of the Slovak Republic, the
Constitutional Court of the Slovak Republic, the Government of the Slovak Republic,
the Supreme Control Authority of the Slovak Republic, the intelligence services, the
decision-making powers of police investigators, the prosecutors’ office and courts of law
except for the civil administration of the courts and those causes assuming a disciplinary
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misdemeanors by a judge. Competences of the Public Defender of Rights either do not
cover any affairs related to military operational control and mobilization'.

The Public Defender of Rights shall also be prohibited to interfere into private
disputes between natural persons and legal entities, between natural persons and
between legal entities, nevertheless the Public Defender of Rights shall provide legal
advice with regard to bodies which shall ensure the rights of parties in lawsuits or
administrative proceeding. In assessment of complaints not subject to the operation of
a Public Defender of Rights it is necessary to distinguish between the Public Defender of
Rights competence in relation to Public Administration Bodies and the Public Defender
of Rights competence in relation to human rights and fundamental freedoms.

According to experience, to limit of the Public Defender of Rights operation,
»exclusively “to fundamental rights and freedoms”, is partly restrictive. Therefore
the Public Defender of Rights proposed the National Council of Slovak Republic to
consider the extension of competence of the Public Defender of Rights on the whole
“mal-administration”.

Total Amount of Complaints Received from Natural Persons and Legal Entities and
their processing. During existence of the institute, the Office of the Public Defender of
Rights was submitted with 16 204 complaints. The Office of the Public Defender of
Rights succeeded to arrange totally 15 632 complaints. Current fulfillment is 96.5% of
the total number of complaints.

The fact, having a noticeable impact on the number of complaints falling within
the competence of the Public Defender of Rights, is that applications made by natural
persons and legal entities often do not involve fundamental rights and freedoms, as
specified in the Constitution of the Slovak Republic, Head I, and in certain international
documents. Inhabitants often lodge their private disputes, which do not fall within the
competence of the Public Defender of Rights, to the Public Defender of Rights.

On the basis experience based on familiarization with complaints Public Defender
of Rights state that fundamental rights and freedoms pursuant to the Constitution of
the Slovak Republic and international documents are not violated materially in the
Slovak Republic. Not all complaints filed with Public Administration Bodies were
justified. After familiarization with their content Public Defender of Rights ascertained
in many cases, that the proceeding of Public Administration Bodies, and their decision
making was correct and in accordance with legal regulation in force and principles of
a democratic and legal state.

In the first year of operation, the Public Defender of Rights proved 4 violations of
fundamental rights and freedoms. For the period of last year the Public Defender of
Rights proved 204 violations of fundamental rights and freedoms.

In total, for the seven and half of years of the Public Defender of Rights operation,
the Public Defender of Rights ascertained 971 cases of violation of fundamental rights
and freedoms in examining complaints of natural persons and legal entities.

' Act No. 564/2001 Coll.
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According to experience on the examination of complaints it follows explicitly that
Article 48 par. 2 of the Constitution of the Slovak Republic is violated most frequently,
according to which every person is entitled to the settlement of his/her matter publicly
without undue delay.

The right of every person to the settlement of his/her matter without undue delay
is one of the fundamental rights and freedoms on the observance of which the Public
Defender of Rights may participate according to the law. This right is an inseparable
part of a right to court and other legal protection, guaranteed both by the Constitution
of the Slovak Republic and international contracts and agreements.

With regard to the protection of the right of every person to the settlement of his/her
matter without undue delay in the court proceeding, it is impossible to state definitely
in all cases, after receiving opinion of State Administration Bodies, courts and after
the assessment of all decisive facts and after taking into consideration the existing
judicature of the Constitutional Court of the Slovak Republic and the European Court
for Human Rights that any delay occurred in a proceeding, or if a delay occurred it
involved only a part of a proceeding and such a delay was mostly removed by a court
proceeding on the basis of both application of the Public Defender of Rights and own
initiative of the State Administration Bodies (Court).

The assessment of the term adequacy is based on three basic criteria, namely
according to the subject of the proceeding, behavior of the party to the proceeding and
the State Body. Only terms, which do not correspond with the subject of the particular
matter, or unnecessary duration and lengthiness of a proceeding caused by a court, may
be deemed as an unnecessary delay in a proceeding and violation of the right of every
person to the settlement of his/her matter without undue delay. Neither data specified
in complaints, nor data provided by chairmen of particular courts, give any proof that,
except for certain time periods of inactivity of a Court, undue delay caused by a Court
is concerned.

Legal uncertainty is removed by a valid decision in the particular matter, and
exactly removal of legal uncertainty forms the subject of right to settlement a case
without undue delay. Therefore in cases, in which a valid decision on the particular
subject was not taken, the chairmen of the particular courts, referring to the legislative
of the Constitutional Court of the Slovak Republic, were requested to take measures
based on their own authority resulting in not delayed operation and final decision in
the particular matter.

In their opinions to the Public Defender of Rights, the presiding judges mostly
stated the great work load of judges (number of cases assigned to one judge) and lack
of court staffing (also resulting from changes in territorial circuits of courts resulting
from reforms in the judicial system), challenging probation, behavior of parties to
proceedings (inappropriate behavior and lack of co-operation of parties, objective and
subjective facts on the part of judges) as reasons of undue delay.

Cooperation with state administration of courts reaches a very good level; the
presiding judges inform the Public Defender of Rights about on the date on which the
particular matter shall be treated — as a reply to the Public Defender of Rights request
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for the judge’s opinion in the subject matter, and “do not give the Public Defender of
Rights any possibility” to propose remedial measures. They oblige themselves toward
the Public Defender of Rights to monitor the particular case until its final termination.

Any improvement of a situation with regard to the removal of undue delay in court
proceeding is subject, within the operation of courts, to carry out particular system
changes and modifications which are not covered by the powers of a Public Defender of
Rights, but which falls within the competence of the Ministry of Justice of the Slovak
Republic.

The problem of undue delays in proceeding carried out by other Public Administration
bodies must be solved by the particular departments. In our opinion the actual situation
may also be solved by adoption of new amendments. In connection with reforms in
progress in the Slovak Republic, it often occurs that particular resorts propose legal
regulations not based on real possibility that they will be approved in the National
Council of the Slovak Republic and which do not take into consideration problems
as regarding their application in practice from the point of view of organizational and
technical character, especially in the case of (but not limited to) the establishment of
new institutions, however which substantially interfere the rights and obligations of
existing institutions. The above results in undue delay in matters following adoption
of new amendments of legal regulations by new institutions and those institutions, the
operation of which was significantly changed.

One of the most important rights falling within the competence of the Public
Defender of Rights is to inform the particular prosecutor, without undue delay, (as
a reaction to a proceeding pursuant to special law) on illegal arrest of a person, if
the Public Defender of Rights had ascertained that such a person is arrested in places
determined for arrest, imprisonment, disciplinary punishment for soldiers, obligatory
medical treatment, reformative training, institutional treatment, correction or detention
in a cell, and the Public Defender of Rights shall inform the administration of the
particular place and the particular person on the above.

With regard to the above, observe that the Public Defender of Rights did not
ascertain, after close familiarization with more than 100 cases, any illegal arrest of
a person in places determined for arrest, imprisonment, disciplinary punishments for
soldiers, obligatory medical treatment, reformative training, institutional treatment,
correction or detention in a cell.

However, on the basis of complaints examination Public Defender of Rights must
state that in some cases the arrest is of unreasonable length. In connection with the
prepared re-codification of the Penalty Code the Public Defender of Rights proposed the
National Council of the Slovak Republic to stipulate the length of arrest to a maximum
of three years.

Pursuant to Act on Public Defender of Rights, the Public Defender of Rights
shall, at carrying out his rights and obligations, co-operate with the particular state
administration bodies, Prosecutor’s Office, foundations, civil association, professional
organizations, civil initiatives and other entities carrying out their activities in the area
of protection of fundamental rights and freedoms.
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At the settlement of a motion, the Public Administrative Bodies shall be obliged, to
provide information and explanation to the Public Defender of Rights at the request of
the Public Defender of Rights, and to enable the Public Defender of Rights to familiarize
himself with the particular record or to give the particular records to the Public Defender
of Rights disposal, to submit a written opinion on the subject and the particular legal
questions to the Public Defender of Rights, to process proof proposed in Grounds of
the Public Defender of Rights decision, to process the proposed measures, to carry out
measures proposed by the Public Defender of Rights in the case of undue delay, if carrying
out such measures results from the law or other generally binding legal regulation, to
enable the Public Defender of Rights to participate in a verbal hearing and to put questions
to parties of Court proceedings and to persons participating in the proceeding.

If the Public Administration Body does not meet the requirements of the Public
Defender of Rights or if the Public Administration Body does not accept measures
proposed by the Public Defender, the Public Defender of Rights shall report this fact
to the superior of the Public Administration Body, and if such a superior does not
exist, the Public Defender of Rights shall report the above facts to the Government of
the Slovak Republic. The Public Defender of Rights report to the Government of the
Slovak Republic as a superior body in three cases.

On the basis of our information it is possible to state, that employees of Public
Administrative Bodies were mostly cooperative in the examination of complaints, and
considered the suggestions and notices of employees of the Office of the Public Defender
of Rights as a form of assistance and not as a criticism at removing discrepancies
ascertained by the Public Defender of Rights.

From present experiences follows that citizens in the particular regions consider the
possibility to meet employees of the Office of the Public Defender of Rights personally
as very positive and showed great interest in this form of communication. Working
hours determined for personal meetings with citizens shall be booked a couple of
months in advance.

Cooperation with non—governmental organizations as important, the basis of which
is the Act on the Public Defender of Rights. However, it must be explicitly stressed that
any cooperation is possible only in some specific areas, different from operation of the
Public Defender of Rights, i.e. except for processing complaints forming the basic task
of the Public Defender of Rights.

Highly estimate cooperation with non-governmental organizations, namely with
regard to the enforcement of observance of fundamental rights and freedoms in the
Slovak Republic, and the increase of legal consciousness of citizens and initiation of
applications, proposals and amendments in legislative area.

Finally, if we would like to discuss the merits or non ombudsman institute, I would
like to quote from the article used the former Austrian Ombudsman Mr. Nikolaus
Schwirzler: “Ombudsman would be justified even if this institution were never to
receive a single complaint, because this would mean that its very existence had ensured
that no doubts concerning state administration had been raised.”
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STRESZCZENIE

Daniela LENGYELOVA

STATUS PUBLICZNEGO OBRONCY PRAW (OMBUDSMANA)
W REPUBLICE SLOWACJI

Wprowadzeniu instytucji rzecznika praw obywatelskich towarzyszyl, a — w wielu
krajach nadal towarzyszy — znaczny brak zaufania i rozliczne watpliwosci. Przyzwy-
czajenie do tradycyjnych instytucji politycznych i rozwigzan prawnych o uznanej po-
zycji wzbudza u wielu os6b watpliwosci co do zasadno$ci powotania instytucji, ktora
dziala nieformalnie, nie moze podejmowac¢ wiazacych decyzji, i ktorej rola nie moze
by¢ zdefiniowana w sposob klarowny i konkretny. Niemniej jednak, doswiadczenia
nawet najkrocej urzegdujacych ombudsmanéw wskazuja, iz powyzsze watpliwosci sa
nieuzasadnione. Instytucja rzecznika praw obywatelskich nie stanowi z pewnoscia cu-
downego eliksiru leczacego panstwo i spoteczenstwo ze wszystkich ich chorob. Spel-
nia ona jednak wazna rol¢ wskazywania nieprawidlowos$ci i proponowania alterna-
tywnych, lepszych rozwiazan. Jednocze$nie jest ona sprzymierzencem jednostki, ktora
czestokro¢ czuje si¢ bezradna w konfrontacji z poteznym i skomplikowanym aparatem
panstwowym.

Posrod panstw postkomunistycznych, tzw. nowych demokracji, Republika Stowacji
jako ostatnia wprowadzila instytucje ombudsmana. W prawie stowackim urzad ten jest
okreslany mianem: Publicznego Obroncy Praw. Autorka pragnie zaprezentowa¢ pod-
stawy prawne dzialania i rolg¢ Publicznego Obroncy Praw, jak rowniez wlasne przemy-
$lenia oparte na analizie siedmioletniej dziatalno$ci wzmiankowanej instytucji w Re-
publice Stowacji.
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Maciej BORSKI

KARTA PODSTAWOWYCH PRAW I WOLNOSCI JAKO ELEMENT
PORZADKU KONSTYTUCYJNEGO REPUBLIKI CZESKIEJ

Geneza Karty Podstawowych Praw i Wolnosci

Historia uchwalenia Karty Podstawowych Praw i Wolnos$ci byta niezwykle zto-
zona. Po aksamitnej rewolucji w listopadzie 1989 r. pojawit si¢ problem zwigzany
z pytaniem, co nalezy zrealizowaé wczesniej: czy wolne, demokratyczne wybory,
czy przyjecie nowej konstytucji, zamiast socjalistycznej. W koncu zdecydowano
o przeprowadzeniu wyborow, w ktorych wytoniono na skrécona kadencje dwoch
lat zgromadzenie ustawodawcze federacji i jej cztonkow, czyli Republiki Czeskiej
i Stowackiej. Tych organéw nie nazwano zgromadzeniami ustrojodawczymi, ponie-
waz wypetnialy funkcje normalnych ciat parlamentarnych. Po wyborach w czerwcu
1990 r. okazalo sig, ze problemy stosunkéw obu narodow uniemozliwiaja szybkie
uchwalenie nowej konstytucji federacji. Aby przetamaé impas prezydent Vaclav Ha-
vel zaproponowat dokonanie stopniowych zmian w rozdziatach starej konstytucji,
w pierwszej kolejnosci w rozdziale o prawach i obowiazkach obywateli zapisanych
w socjalistycznej konstytucji z 1960 r. Grupa prawnikow wykorzystata te¢ propozy-
cje do wypracowania projektu ustawy konstytucyjnej. Projekt ten miat trzy wersje.
Pierwsza z nich byta nadmiernie rozbudowana, z kolei druga bedac jej przeciwien-
stwem zawierala jedynie pig¢ postanowien bedacych proba transformacji kilku mig-
dzynarodowych konwencji dotyczacych praw cztowieka (Migdzynarodowego Paktu
Praw Obywatelskich i Politycznych czy Europejskiej Konwencji Praw Cztowieka
i Podstawowych Wolnosci). Trzecia z nich po wielu poprawkach zostata uchwalona
przez Zgromadzenie Federalne w 1991 r. w postaci Karty Podstawowych Praw i Wol-
nosci wedlug wzorca Karty Konstytucyjnej z 1920 r. Jej uchwaleniu towarzyszyto
przygotowanie ustawy konstytucyjnej o Sadzie Konstytucyjnym!, jako organie chro-
niagcym te prawa i wolnosci.

Kiedy w nastgpnym roku federacja czesko-stowacka ulegta rozpadowi, na Sto-
wacji wigkszos¢ postanowien Karty zostalo niemal w dostownym brzmieniu in-
korporowanych do tekstu konstytucji. W Republice Czeskiej takiej adaptacji nie
udato si¢ dokonaé. Spory wokot tej kwestii spowodowaty, iz przyjgto rozwiazanie
kompromisowe polegajace na tym, iz konstytucja nie reguluje w sposob wyczer-
pujacy tematyki praw i wolnosci, lecz stanowi w art. 3, iz Karta Podstawowych
Praw 1 Wolnosci jest czgécia porzadku konstytucyjnego Republiki Czeskiej. For-
ma, w jakiej wlaczono Karte do czeskiego porzadku konstytucyjnego, wywotata
wiele kontrowersji. Pomijajac juz kwestie natury formalnej podnoszono zwlasz-

I Zakon ze dne 9 biezna 1920 o ustavnim soudé&; w : Sbirka zakoni a nafizeni statu ¢eskoslo-
venského, ¢.162/1920
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cza watpliwosci, czy narod czeski rzeczywiscie uwaza katalog praw i wolnosci
z 1991 r. — przygotowany w innym panstwie (Federacji Czesko-Stowackiej) za
swoj. Z prawnego punktu widzenia taki sposob regulacji nie wptywa oczywiscie
na znaczenie konkretnych praw i wolnosci, gdyz maja one charakter norm konsty-
tucyjnych. Tego rodzaju rozwiazanie rodzi jednak pewne watpliwosci natury inter-
pretacyjnej. Wedlug Krzysztofa Skotnickiego postanowienia Karty i Konstytucji
Republiki Czeskiej nie zawsze sa z soba zgodne, a poza tym Karta zawiera stwier-
dzenia, ktorych obecne znaczenie r6zni si¢ od d6wczesnego (na przyktad deklaracja
uznania prawa narodu czeskiego i stowackiego do samookre$lenia miata inny sens
w okresie istnienia federacji niz wspotczesnie)?.

Koncepcja Karty i jej znaczenie

Konstytucja Republiki Czeskiej ogranicza si¢ wytacznie do problematyki zwia-
zanej z instytucjami wladzy i1 zasadami ustrojowymi panstwa, w kwestiach praw
i wolnosci cztowieka i obywatela, odsytajac do Karty Podstawowych Praw i Wol-
nosci. Konstytucja czyni z Karty czg$¢ porzadku konstytucyjnego Republiki Cze-
skiej?. Z kolei art. 148 ust. 2 ustawy o Sadzie Konstytucyjnym®* stanowi, iz Karta jest
obok uméw migdzynarodowych o prawach cztowieka i podstawowych wolnos$ciach,
ktorymi Republika Czeska jest zwiazana, podstawowym zroédtem, w oparciu o ktore
Sad Konstytucyjny bada czy doszto do naruszenia konstytucyjnych praw i wolnosci
skarzacych si¢. Biorac powyzsze pod uwage, nie sposob nie zgodzi¢ si¢ z Karelem
Klima, ktory stwierdza, iz ,,Karta jest dodatkowo ex lege jurydyzowana i nalezy na
nig patrze¢ jak na akt normatywny, tj. jak na kompleks norm prawnych sui generis™.
Oczywiscie normy te maja szczegolny charakter. Marek Bankowicz nazywa je na
przyktad normami-zasadami®. Z drugiej strony niewatpliwym brakiem Karty, na co
zwraca uwage Krzysztof Skotnicki, jest brak przepisu o mozliwosci bezposredniego
stosowania. Karta bardzo cz¢sto odsyta do ustaw, co powoduje, ze realizacja zagwa-
rantowanych nig praw 1 wolnos$ci zalezna jest czgsto od tresci ustaw, te zas pochodza
z r6znych okresow. Oczywiscie ¢zg$¢ z nich zostata przyjeta juz po powstaniu Repu-
bliki Czeskiej, jednak wigkszo$¢ pochodzi jeszcze z czasow federacji. Powoduje to
pewne watpliwosci interpretacyjne.

2 K. Skotnicki, System konstytucyjny Czech, Warszawa 2000, s. 20

3 Rowniez w uchwale Prezydium Czeskiej Rady Narodowej z dnia 16 grudnia 1992 r., ogta-
szajacej Karte Podstawowych Praw i Wolnosci, mowa jest o tym, iz jest ona czg$cia porzad-
ku konstytucyjnego Republiki Czeskiej.

4 Zakon ze dne 16 ¢ervna 1993 o Ustavnim soudu; w: Sbirka Zakonu Ceske Republiky, ¢. 182
/1993.

5 K. Klima, Ustavni prdvo, Praha 1995, s. 137

Por. M. Bankowicz, Systemy wladzy panstwowej Czechostowacji i Czech, Krakow 1998,

s. 133
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Konstytucja Republiki Czeskiej postuguje si¢ terminem ,,porzadek konstytucyjny”
dwukrotnie: w art. 371 112 ust. 1®. Wynika z tego, iz obok Konstytucji funkcjonuja tak-
Ze inne przepisy o konstytucyjnym charakterze, ktére razem tworza konstytucje Repu-
bliki Czeskiej w szerszym znaczeniu. Z drugiej strony termin ,,porzadek konstytucyjny
nalezy rozumie¢ szerzej niz tylko jako zbior ustaw konstytucyjnych, bowiem obejmuje
on takze przepisy, ktore konstytucj¢ bezposrednio wykonuja i wypetniaja trescia a tak-
ze faktyczne stosunki w panstwie znajdujace swe odzwierciedlenie w tresci konstytucji
jako rezultat oddziatywania norm konstytucyjnych’.

Ciekawostka jest, iz Karta jest forma aktu prawnego nieznang jako zrodto prawa
wedlug obowiazujacej Konstytucji Republiki Czeskiej. Na dodatek w czasie istnienia
federacji czechostowackiej nie mozna byto zmienia¢ Karty na niekorzys¢ jednostki, bo
miata ona ponadkonstytucyjna moc prawna. Od wejscia w zycie Konstytucji Republiki
Czeskiej Karta ma moc ustawy konstytucyjnej, co znaczy, ze moze by¢ zmieniona takze
na niekorzys$¢ jednostki. Potwierdza to praktyka. Ustawa konstytucyjna o zmianie Kar-
ty!'® zmieniono bowiem przepis Habeas Corpus, wedtug ktdrego obecnie osoba aresz-
towana musi by¢ przekazana sadowi w ciagu 48 a nie 24 godzin. Nie oznacza to oczy-
wiscie petnej dowolnosci w zmianie Karty, bowiem zgodnie z art. 9 ust. 2 konstytucji
niedopuszczalna jest zmiana istotnych cech demokratycznego panstwa prawnego.

Karta wzorowana jest na podstawowych umowach migdzynarodowych regulujacych
problematyke praw i wolnosci cztowieka i obywatela. Czerpie ona pelnymi gar$ciami
z takich aktow normatywnych jak Konwencja o ochronie praw cztowieka i podstawo-
wych wolnosci z 1950 r., Migdzynarodowy pakt praw obywatelskich i politycznych
z 1966 r. czy Migdzynarodowy pakt praw gospodarczych, spotecznych i kulturalnych
z 1966 r. Nie ulega watpliwosci, iz wiaze si¢ z tym respektowanie wigkszo$ci europej-
skich i $wiatowych standardow w tej dziedzinie. Ponadto w doktrynie podkresla sig,
iz Karta w zauwazalny sposob nawiazuje roéwniez do idei prawa natury gloszacych, ze
panstwo podstawowe prawa i wolnosci tylko gwarantuje a nie stanowi i ze spoteczen-
stwo obywatelskie ma prawo do oporu. Zdaniem Jana Filipa mozna ja scharakteryzo-
wac jako upozytywnione prawo naturalne!'!.

Zgodnie z trescia tego przepisu: czgscia porzadku konstytucyjnego Republiki Czeskiej jest

Karta Podstawowych Praw i Wolnosci.

8 Przepis ten stanowi, iz: Porzadek konstytucyjny Republiki Czeskiej tworzy niniejsza kon-
stytucja, Karta Podstawowych Praw i Wolnosci, ustawy konstytucyjne przyjgte na podsta-
wie niniejszej konstytucji i ustawy konstytucyjne Zgromadzenia Narodowego Republiki
Czechostowackiej, Zgromadzenia Federalnego Czechostowackiej Republiki Socjalistycznej
i Czeskiej Rady Narodowej, regulujace granice panstwowe Republiki Czeskiej oraz ustawy
konstytucyjne Czeskiej Rady Narodowej przyjgte po 6 czerwca 1992 r.

> A. Gerloch, J. Hiebejk, V. Zoubek, Ustavni system Ceské Republiky, Praha 2002, s. 70

10 Ustavni zakon ze dne 12. ervna 1998, kterym se méni Listina zékladnich prav a svobod; w :

Sbirka Zakonu Ceské Republiky, ¢. 162/1998

Por. J. Filip, VWwbrané kapitoly ke studiu ustavniho prdava, Brno 2001, s. 49-54
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Tres¢ Karty

Cechg charakterystyczng Karty jest to, ze nie tylko zawiera ona bardzo rozbudowa-
ny katalog praw i wolnosci, ale przewiduje takze przepisy o materialnych i formalnych
gwarancjach praw i wolno$ci. Bardzo istotng kwestia jawi sig fakt, iz wszelkie ograni-
czenia praw 1 wolno$ci cztowieka 1 obywatela mozliwe sa wytacznie w drodze ustawy
i na warunkach okreslonych w Karcie. W doktrynie podkresla si¢ ogromne znaczenie
klauzuli generalnej — ,,ograniczenia niezbgdne w demokratycznym spoleczenstwie”.

Karta okresla jako podmioty praw i wolnosci nie tylko osoby fizyczne, ale i osoby
prawne. Co ciekawe pod pojeciem osdb prawnych rozumie ona takze korporacje pu-
blicznoprawne (samorzad terytorialny) a nawet panstwo, jezeli jest ono strona w sto-
sunkach prywatnoprawnych.

Karta Podstawowych Praw i Wolnosci sktada si¢ z preambuly oraz 44 artykutoéw
pogrupowanych w szesciu rozdziatach:

I. Postanowienia ogolne,

II. Prawa cztowieka i podstawowe wolnosci,

1. Prawa mniejszo$ci narodowosciowych i etnicznych,
IV. Prawa ekonomiczne, socjalne i kulturalne,

V. Prawo do ochrony sadowej i innej ochrony prawnej,
VI. Postanowienia ogolne.

Preambuta Karty deklaruje niewzruszalnos¢ przyrodzonych praw cztowieka i oby-
watela. Podkresla si¢ w niej takze prymat ustawy. Wida¢ w tym miejscu nawigzanie do
prawa natury, bowiem ustrojodawca podkresla, iz odwotuje si¢ do powszechnie przy-
jetych wartosci ludzkich, do demokratycznych i samorzadnych tradycji obu narodéw.
Swego rodzaju przestroga, co podkresla Marek Bankowicz, jest przywotanie — z na-
dzieja, ze sig¢ nigdy nie powtorza — gorzkich doswiadczen z czasow, kiedy w ojczyznie
thumione byty prawa cztowieka i podstawowe wolnosci.

W rozdziale pierwszym podkresla sig, iz ludzie sa wolni i rowni w swej godnosci
i w prawach. Podstawowe prawa i wolnosci sa nieodstgpowalne, niezbywalne, nie-
przedawnialne i nienaruszalne (art. 1 Karty). Podstawowe prawa i wolnosci zagwaran-
towane zostaty wszystkim bez wzgledu na ptec, rasg, kolor skory, jezyk, wiarg i religig,
poglady polityczne i inne, pochodzenie narodowe i spoleczne, przynaleznos¢ do mniej-
szosci narodowej lub etnicznej, majatek, urodzenie lub pozycje (art. 3 ust. 1).

Karta stanowi, iz panstwo oparte jest na wartosciach demokratycznych i nie moze
by¢ skrgpowane ani wylaczna ideologia, ani wyznaniem religijnym (art. 2 ust. 1).
Oznacza to, ze Karta podkresla demokratyczny charakter panstwa, jednocze$nie wpro-
wadzajac zakaz panstwa totalitarnego i teokratycznego. Karta zaznacza ponadto, iz
wladza panstwowa nie korzysta z absolutnej swobody, bowiem moze by¢ wykonywana
tylko w przypadkach i w zakresie okre§lonym ustawa oraz w sposob, ktory przewiduje
ustawa. W rozdziale tym, na co zwraca uwage Krzysztof Skotnicki, wskazane zosta-
ty rowniez inne podstawy ,,panstwa prawa”, chociaz sam termin nie zostat uzyty'.
Do podstaw tych zalicza si¢ mozliwo$¢ wykonywania wtadzy panstwowej wylacznie

12 K. Skotnicki, System..., s. 21
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w granicach dopuszczonych ustawa i w sposob przez ustawe okreslony (art. 2 ust. 2)
czy wolno$¢ kazdego do czynienia tego, co nie jest ustawa zabronione (art. 2 ust. 30).

Rozdziat II Karty obejmuje podstawowe prawa i wolnosci przynalezne kazdemu
cztowiekowi. Zgodnie bowiem z art. 5 Karty, zdolno$¢ do posiadania praw przystuguje
kazdemu. Mozna tu odnalez¢ gldwnie prawa i wolnosci osobiste, wsrod ktérych na
szczegolne podkreslenie zastuguje prawo do zycia. Karta wyraznie zaznacza, ze zycie
ludzkie jest godne ochrony jeszcze przed narodzeniem. Stanowi ponadto, iz nikogo nie
mozna pozbawiac zycia i ze niedopuszczalna jest kara $mierci (art. 6 ust. 3). Zniesienie
kary $mierci w Republice Czeskiej zostato ponadto potwierdzone przyjgciem proto-
kotow: nr 6 i 13 do Konwencji o ochronie praw cztowieka i podstawowych wolnosci,
ktore wiaza Republike Czeska odpowiednio od 01 stycznia 1993 r. 1 od 01 listopada
2004 r. Z drugiej strony Karta podkresla, iz nie jest naruszeniem praw gwarantowanych
przez Karte sytuacja, gdy pozbawienie zycia nastapitlo w zwiazku z dziataniem, ktore
w mysl ustawy nie jest karalne.

W kolejnych przepisach tego rozdzialu porgczona zostata nietykalnosé i prywat-
no$¢ osoby ludzkiej oraz wolno$¢ osobista. Szczegétowo omdwiono warunki do-
puszczajace $ciganie, zatrzymanie, aresztowanie badz uwigzienie osoby a takze jej
umieszczenie lub przetrzymywanie w zakladzie opieki zdrowotnej bez jej zgody
(art. 8 ust. 2—6). Karta gwarantuje ponadto, iz nikt nie moze by¢ poddany przymu-
sowym pracom lub stuzbom. Nie dotyczy to jednak prac nakazanych prawomocnym
wyrokiem sadu, stuzby wojskowej lub stuzby wykonywanej w zastgpstwie obowiaz-
kowej stuzby wojskowej!'®, stuzby w przypadku klesk zywiotowych, katastrof czy
innego rodzaju zdarzen oraz czynnos$ci nakazanych dla ochrony zycia, zdrowia lub
praw innych osob (art. 9 ust. 1-2).

Karta przyznaje kazdemu prawo do poszanowania godnosci ludzkiej, czci osobistej,
dobrej reputacji i ochrony mienia jak réwniez prawo do ochrony przed nieuprawniona
ingerencja w zycie prywatne i rodzinne, a takze prawo do ochrony danych osobowych
(art. 10 ust. 1-3). W tym miejscu nalezatoby ponadto wymieni¢ nietykalnos¢ miesz-
kania oraz tajemnicg korespondencji i innych dokumentow, ktére moga by¢ naruszone
wylacznie w przypadkach okreslonych przez ustawg (art. 13).

Kolejny przepis Karty (art. 14) gwarantuje wolnos$¢ przemieszczania si¢ i pobytu.
Obywatel czeski ma dzigki niemu mozliwos¢ swobodnego wyjazdu z kraju, za§ wydale-
nie cudzoziemca moze nastapi¢ wylacznie w przypadkach przewidzianych w ustawie.

Kazdy obywatel ma zagwarantowana wolno$¢ pogladow, sumienia i wyznania. Ma
prawo zmiany wyznania lub wiary albo prawo niewyznawania zadnej religii (art. 15
ust. 1), zas wykonywanie tych praw moze by¢ ograniczone jedynie w sposob okreslo-
ny w ustawie, jesli jest to w spoteczenstwie demokratycznym niezbedne dla ochrony
bezpieczenstwa publicznego i porzadku, zdrowia i obyczajnosci albo praw i wolnosci
innych o0sob. Kazdy czlowiek moze swoje przekonania religijne uzewngtrznia¢ indy-

3 Trzeba pamigtac przy tym, iz od 01 stycznia 2005 r. Republika Czeska ma w petni zawodo-
wa armig.
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widualnie lub tez wspdlnie z innymi. Koscioty i zwiazki wyznaniowe moga swobodnie
zarzadza¢ swoimi sprawami (art. 16 ust. 1,2,4).

Szeroko potraktowane zostato prawo do wiasnos$ci majatkowej (art. 11). W prze-
pisie tym zwraca uwagg konstatacja, iz wtasno$¢ rodzi rowniez zobowiazania, a tak-
ze stwierdzenie, ze nie moze by¢ ona wykorzystywana dla umniejszania praw innych
0s6b badz godzenia w chroniony ustawowo interes ogdlny. Ponadto niedopuszczalne
jest wykonywanie wlasnosci w sposob szkodzacy zdrowiu i $srodowisku naturalnemu.
Wywtlaszczenie lub ograniczenie prawa wlasno$ci moze nastapi¢ wylacznie w sytu-
acji, gdy przemawia za tym interes publiczny i tylko na podstawie ustawy oraz za
odszkodowaniem.

Katalog praw politycznych zawartych w Karcie nie jest zbyt obszerny. Na szczeg6lna
uwagg zastuguje art. 22, gwarantujacy pluralizm i swobodna konkurencje sit politycz-
nych. Na pierwszym miejscu wsrod tej kategorii praw odnalez¢ mozna wolno$¢ wypo-
wiedzi i prawo do informacji. Ustanowiony zostat takze zakaz cenzury rozumianej jako
cenzura instytucjonalna (art. 17).

Karta potwierdza prawo do petycji (art. 18), ktore gwarantowane byto przez wszyst-
kie kolejne konstytucje przyjmowane na ziemiach czeskich. Jest ono rozumiane jako
prawo wystgpowania z zadaniami, wnioskami i skargami adresowanymi do organéw
panstwowych 1 organéw samorzadu terytorialnego — w zakresie interesu publicznego
lub spotecznego.

Obywatele maja zgodnie z art. 19 Karty prawo do pokojowego gromadzenia sig,
a takze nieskrgpowane prawo wolno$ci zrzeszania si¢ w zwiazkach, stowarzyszeniach,
partiach politycznych, ruchach itp. Maja tez prawo do udzialu w zarzadzaniu sprawami
publicznymi (art. 21), co zreszta czynia badz bezposrednio, badZ poprzez wolne wybo-
ry swych przedstawicieli. Podkreslenia wymaga przy tym fakt, iz ani Karta, ani Kon-
stytucja Republiki Czeskiej nie wymieniaja zadnych form demokracji bezposrednie;.
W doktrynie panuje przekonanie, iz moga one z powodzeniem zostac zastapione przez
demokracj¢ przedstawicielska. To wtasnie dlatego w czeskim systemie konstytucyj-
nym nie znajdziemy instytucji referendum czy inicjatywy ludowej'.

Niezwykle istotnym prawem politycznym, gwarantowanym przez Kartg, jest prawo
do oporu. Prawo to zostato wprost sformutowane podczas Il wojny $swiatowej, kiedy to
wladze emigracyjne wezwaty nardd czechostowacki do oporu przeciwko okupantowi
oraz do walki o wolnos¢ i kontynuacjg bytu panstwowego. Wspodtczesnie Karta pod po-
jeciem tym rozumie prawo do oporu ,,wobec kazdego, kto odrzucalby demokratyczny
porzadek praw cztowieka i wolnosci podstawowych przyjetych w Karcie, jesli dziatal-

14

Wyjatkiem byto referendum w sprawie przystapienia Republiki Czeskiej do Unii Europej-
skiej, wprowadzone na mocy ustawy konstytucyjnej — Gstavni zékon ze dne 14. listopadu
2002 o referendu o pfistoupeni Ceské republiky k Evropske unii a 0 zmén¢ ustavniho zako-
na & 1/1993 Sb., Ustava Ceské republiky, ve znéni pozdgjsich ustavnich zakont; w: Sbir-
ka Zakonu Ceske republiky, ¢.515/2000. Instytucja referendum miejskiego zostata z kolei
wprowadzona ustawa — por. zakon ze dne 11 prosince 2003 o mistnim referendu a o zméné
nékterych zakont; w: Sbirka Zakonu Ceske republiky, ¢.22/2004
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no$¢ organow konstytucyjnych i skuteczne zastosowanie srodkéw ustawowych okaza
si¢ niemozliwe” (art. 23).

Wigkszo$¢ z wymienionych w Karcie praw politycznych zostata szczegdétowo ure-
gulowana ustawami przyjetymi po 1989 r.15.

Karta w specjalny sposob podkresla prawa mniejszosci narodowych i etnicznych.
Nie ulega watpliwosci, iz o podjeciu tej tematyki a takze przyjeciu takiej a nie innej
systematyki zdecydowata wielonarodowa struktura Republiki Czeskiej (Czesi stano-
wia w niej niewiele ponad 80% ludnosci). Rozdziat ten rozpoczyna stwierdzenie o za-
kazie dyskryminacji ze wzgledu na przynalezno$¢ do mniejszosci (art. 24). Obywate-
lom nalezacym do mniejszosci porgcza si¢ takze wszechstronny rozwdj (art. 25 ust. 1),
a nadto prawo do pobierania nauki w ich jezyku, prawo uzywania wlasnego jezyka
w urzgdach oraz prawo do uczestniczenia w podejmowaniu decyzji dotyczacych mniej-
szosci (art. 25 ust. 2). Krzysztof Skotnicki podkresla, iz podobne prawa przystugiwa-
ty mniejszosciom narodowym juz w okresie migdzywojennym. Obecna regulacja jest
jednak jego zdaniem mniej szczegdtowa (np. nie zawiera przepisu zobowiazujacego do
pokrywania niektorych wydatkow mniejszosci z budzetu panstwa)'®.

Bardzo rozbudowany jest w Karcie katalog praw ekonomicznych, socjalnych i kul-
turalnych. Obejmuje on m.in. prawa do:

1. swobodnego wyboru zawodu oraz prowadzenia dziatalnosci gospodarczej (art. 26
ust. 1),

2. uzyskiwania pomocy ze strony panstwa przez osoby nie pozyskujace srodkow na
zyciowe potrzeby bez swojej winy (art. 26 ust. 3),

3. tworzenia zwiazkéw zawodowych i innych stowarzyszen chroniacych interesy go-
spodarcze i socjalne (art. 27 ust. 1),

4. strajku — nie przystuguje ono jednak s¢dziom, prokuratorom oraz cztonkom sit
zbrojnych i cztonkom sit bezpieczenstwa (art. 27 ust. 4),

5. sprawiedliwej zaptaty za pracg i zadowalajacych warunkéw pracy (art. 28),

6. zwigkszonej ochrony zdrowia i szczegdlnych warunkow pracy kobiet, mtodocia-
nych i 0s6b zdrowotnie uposledzonych (art. 29),

7. odpowiedniego zabezpieczenia materialnego na staro$¢, w przypadku niezdolnosci
do pracy lub utraty zywiciela (art. 30 ust. 1),

8. otrzymania, w sytuacji niedostatku materialnego, pomocy zapewniajacej podsta-
wowe warunki zycia (art. 30 ust. 2),

9. ochrony zdrowia, w tym m.in. bezptatnej opieki lekarskiej i powszechnego ubez-
pieczenia (art. 31),

Por. m.in. zakon ze dne 2 fijna 1991 o sdruzovani v politickych stranach a v politickych hnu-
tich; w: Sbirka Zakonu Ceske republiky, ¢. 424/1991, zakon ze dne 27 bezna 1990 o pravu
shromazdovacim; w: Sbirka Zakonu Ceskoslovenska federativni republiky, ¢. 84/1990, z4-
kon ze dne 27 biezna 1990 o pravu petiénim; w: Sbirka Zdkonu Ceskoslovenska federativni
republiky, ¢. 85/1990, zakon ze dne 11. kvetna 1999 o svobodném pfistupu k informacim;
w: Sbirka Zakonu Ceske republiky, &. 106/1999

16 Por. K. Skotnicki, System..., s. 24
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10. bezptatnej nauki (w tym, w miar¢ mozliwo$ci spoteczenstwa, rowniez w szkotach
wyzszych — art. 33 ust. 1 i 2) oraz tworzenia innych szkot niz panstwowe (art. 33
ust. 3),

11. dostgpu do dobr kultury (art. 34 ust. 2).

Karta podkresla ponadto, iz Republika Czeska gwarantuje:

1. ochrong macierzynstwa i rodziny, dzieci i mtodocianych (art. 32 ust. 1) oraz kobiet
cigzarnych (art. 32 ust. 2),

2. réwno$¢ praw dzieci pochodzacych z malzenstwa i pozamatzenskich (art. 32
ust. 3),

3. ochrong praw do wynikow tworczej pracy umystowej (art. 34 ust. 1),

4. ochrong $srodowiska naturalnego oraz informacjg o jego stanie (art. 35).

Podkreslenia wymaga fakt, Ze czgsci praw ekonomicznych (np. prawo do pracy,
prawo do strajku), socjalnych (prawo do sprawiedliwej zaptaty za prace, prawo do
ochrony zdrowia) i kulturalnych (prawo do nauki) mozna dochodzi¢ wytacznie w gra-
nicach okreslonych przez ustawy precyzujace postanowienia Karty. Sad Konstytucyjny
Republiki Czeskiej stoi przy tym na stanowisku, iz nie moze by¢ naruszona ich istota
i tres¢, ale tylko wtedy gdy jest wyrazona expressis verbis (np. prawo do bezplatnej
nauki dla obywateli).

Karta niemal zupehie'” pomija problematyke obowiazkow obywatelskich. Wska-
zuje ona jedynie, ze obowiazki moga by¢ naktadane tylko na podstawie ustawy, w jej
granicach i tylko z zachowaniem podstawowych praw 1 wolnosci. Oznacza to, ze jezeli
obowiazkiem ogranicza si¢ okreslone prawo podstawowe, to moze to nastapi¢ wytacz-
nie w drodze regulacji ustawowe;j.

Srodki ochrony podstawowych praw i wolnosci

Karta reguluje podstawowe prawa i wolnosci, czyli stosunki publicznoprawne
migdzy jednostka a panstwem a takze migdzy podmiotami wtadzy publicznej. Nie-
zwykle rzadko, na co zwraca uwage Jan Filip, mozna w niej spotka¢ regulacje sto-
sunkéw miedzy podmiotami prawa prywatnego'®. W doktrynie podkresla si¢ szcze-
g6lna rolg praw podstawowych, zawierajacych pewne wartosci obiektywne, wiazace
takze ustawodawce. Jan Filip zauwaza przy tym, ze chociaz brak jest bezposredniego
horyzontalnego oddziatywania, to mozna przeciez w praktyce odnalez¢ wiele stosun-
koéw prywatnoprawnych, w ktorych jedna strona ma przewagg (np. dostawcy medidw
wobec odbiorcow)".

Nie ulega watpliwosci, iz obywatele Republiki Czeskiej dysponuja wachlarzem
srodkéw ochrony podstawowych praw i wolnosci porownywalnym z tym, co daja
do dyspozycji swoim obywatelom panstwa o ugruntowanej demokracji. Krzysztof

Obowiazek obrony pafstwa regulowany jest poprzez odrgbna ustawg konstytucyjng — Usta-

vni zakon ze dne 22 dubna 1998 r. o bezpeénosti Ceské republiky w: Sbirka Zakonu Ceske

republiky, ¢. 110/1998

18 J. Filip, Gwarancje praw jednostki w Republice Czeskiej, w: Europa Wschodnia — Ameryka
Lacinska. Pozycja jednostki i system rzqdu, red. K. Complak, Wroctaw 2002, s. 239

19 Ibidem, s. 240
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Skotnicki stusznie zauwaza, ze wyodrgbnienie w Karcie calego rozdziatu poswigco-
nego ochronie sadowej i prawnej zwigzane jest ze ztymi doswiadczeniami z okresu,
gdy Czechostowacja byta panstwem socjalistycznym?’. Karta gwarantuje kazdemu
prawo do sadu (art. 36 ust. 1-2 1 38 ust. 1) i jawnoS$ci osadzenia sprawy (art. 38
ust. 2), prawo do pomocy prawnej (art. 37 ust. 2), rdwnos$¢ wszystkich uczestnikow
postgpowania (art. 37 ust. 3), prawo do tlumacza, gdy dana osoba nie wlada jezy-
kiem, w ktérym toczy si¢ postgpowanie (art. 37 ust. 4), prawo do odmowy ztozenia
zeznan (art. 37 ust. 1). W postgpowaniu karnym Karta porgcza obowiazek stosowania
zasady domniemania niewinnosci (art. 40 ust. 2) oraz zakazu retroaktywnosci (art. 40
ust. 6). Wreszcie Karta przewiduje, ze kazdemu przystuguje odszkodowanie za szko-
de wyrzadzona niezgodnym z ustawa orzeczeniem sadu, decyzja innego organu pan-
stwowego lub organu administracji publicznej albo nieprawidtowym postgpowaniem
urzedowym (art. 36 ust. 3).

Poza tradycyjnymi $rodkami zwigzanymi z dostgpem do sadow, obywatele dys-
ponuja takze mozliwoscia zwrdcenia si¢ z wnioskiem do ombudsmana, w kwestiach
nalezacych do jego kompetencji, a takze mozliwo$cia skorzystania z drogi sadowo-
administracyjne;j.

Publiczny Obronca Praw (Vefejny ochrance prav) nie jest organem konstytucyj-
nym, lecz zostal ustanowiony ustawa w 1999 r.2!. Jest on wybierany na sze$cioletnia
kadencj¢ przez Izbg Poselska sposrod dwoch kandydatéw zaproponowanych przez
prezydenta Republiki i dwoch kandydatéw zgloszonych przez Senat. Dopuszczalny
jest ponowny wybor jednak tylko raz i to na kolejna kadencjg¢. Na urzad moze by¢
wybrany kazdy kto posiada bierne prawo wyborcze w wyborach do Senatu. Funkcji
tej nie mozna taczy¢ z urzedem prezydenta, mandatem posta i senatora oraz stanowi-
skiem sedziego a takze z jakakolwiek dziatalnoScia wykonywana w administracji pu-
blicznej. Obronca nie moze by¢ takze cztonkiem partii politycznej. Ustawa przewiduje
okoliczno$ci, kiedy mandat Obroncy moze wygasnaé przed koncem kadencji. Sa to:
prawomocny wyrok skazujacy za przestgpstwo, utrata prawa wybieralnosci do Senatu,
zrzeczenie si¢ urzedu, a takze podjecie dziatalno$ci, ktorej nie mozna taczy¢ z wyko-
nywaniem funkcji. Obronca moze by¢ odwotany przez Izbg Poselska tylko w sytuacji
naruszenia zasady incompatibilitas lub uzyskania cztonkostwa w partii politycznej, lub
ruchu politycznym. Obroncy przystuguje takze immunitet, co oznacza, ze nie moze by¢
on pociagnigty do odpowiedzialnosci bez zgody Izby Poselskie;j.

Czeski ombudsman zakresem swych kompetencji obejmuje badanie dziatalno$ci
nastepujacych organow wiadzy publiczne;j:

1. ministerstw i innych organéw administracji dziatajacych na terytorium Republiki

Czeskiej,

2. Czeskiego Banku Narodowego w zakresie, w jakim dziata on jako organ admini-
stracji,
3. Rady ds. Radia i Telewizji,

20 K. Skotnicki, System..., s. 25 5
21 Zakon ze dne 8. prosince 1999 o Vefejném ochranci prav, w: Sbirka Zakonu Ceske republi-
ky, ¢. 349/1999
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4. urzedow powiatowych i miasta w zakresie, w jakim wykonuja one zadania admini-
stracji panstwowej,

5. Policji Republiki Czeskiej,

Armii Republiki Czeskiej i Strazy Zamkowe;j,

Stuzby Wigziennej Republiki Czeskiej.

Z kolei do jego kompetencji nie nalezy kontrola nastgpujacych organow:

Izby Poselskiej i Senatu Republiki Czeskiej,

Prezydenta Republiki Czeskiej,

rzadu,

Najwyzszego Urzedu Kontroli,

stuzb administracyjnych organéw uczestniczacych w postgpowaniu karnym,

prokuratury,

sadow z wyjatkiem ich administracji.

Publiczny Obronca Praw podejmuje dzialania majace na celu ochrong jednostek

przed dziataniami organdw i innych instytucji, ktorych dziatanie jest sprzeczne z pra-

wem i niezgodne z zasada demokratycznego panstwa prawnego i dobrej administracji,

jak réwniez przed ich biernoscia. W ten sposob Obronca przyczynia si¢ do ochrony

podstawowych praw i wolnosci.

Obronca dziata na wniosek osoby fizycznej lub osoby prawnej, z wlasnej inicjaty-
wy a takze na wniosek adresowany do posta, senatora lub do catej izby parlamentu.
Najwazniejszym uprawnieniem Obroncy wydaje si¢ by¢ rekomendowanie wydania,
zmiany lub uchylenia przepisu prawa o charakterze powszechnie obowiazujacym jak
tez o charakterze wewngtrznym. Urzad, do ktorego Obronca skieruje wystapienie, ma
sze$c¢dziesiat dni na udzielenie odpowiedzi, jesli zas wystapienie to spowodowane byto
przekonaniem Obroncy o naruszeniu prawa przez urzad — trzydziesci dni. W pozosta-
lym zakresie Obronca wystgpuje o ponowne rozpatrzenie sprawy, podjecie dziatan
przeciwko bezczynnosci, wszczecie postegpowania dyscyplinarnego lub karnego czy
tez o naprawienie szkody.

Waznym obowiazkiem Publicznego Obroncy Praw jest sktadanie Izbie Posel-
skiej corocznych sprawozdan ze swojej dzialalno$ci. Sprawozdania te sa nastgpnie
przesytane do Senatu, prezydenta, rzadu i innych organéw. Dodatkowo raz na trzy
miesiace Obronca przedktada Izbie Poselskiej informacje o sprawach, w ktorych nie
zachowano terminow na podjgcie stosownego dziatania przez urzedy objete kontrola
dziatania Obroncy.

Sadownictwo administracyjne jest w Republice Czeskiej wykonywane przez wy-
specjalizowane izby sadow wojewoddzkich (krajské soudy) oraz Sad Grodzki w Pra-
dze (Méstsky soud v Praze), dziatajace jako sady administracyjne pierwszej instancji
oraz przez Najwyzszy Sad Administracyjny jako sad drugiej i zarazem ostatniej in-
stancji. Podstawowym zadaniem sadownictwa administracyjnego jest zapewnienie
ochrony praw podmiotowych jednostek (0sob fizycznych i prawnych). Reforma sa-
downictwa administracyjnego, ktora miata miejsce w roku 2003, zapoczatkowata
nowy etap w zakresie ochrony indywidualnych praw podmiotowych w Republice
Czeskiej. W literaturze podkresla sig, iz utworzenie Najwyzszego Sadu Administra-
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cyjnego oznaczalo wreszcie realizacje postanowien Konstytucji, ktora od poczatku
przewidywala jego powstanie.

Nowy porzadek prawny w sadownictwie administracyjnym zostal wprowadzony
przez ustawg Prawo o postgpowaniu przed sadami administracyjnymi*’. Zapewnia on
jednostkom wigkszy zakres ochrony sadowej. Nie tylko wprowadza ogdlng definicjg
naruszenia dokonanego przez organy wtadzy publicznej, ale przede wszystkim zwigk-
sza skuteczno$¢ ochrony przed tego rodzaju zachowaniami organéw witadzy publicz-
nej. Dzigki temu poszerzone zostaly takze prawa procesowe stron.

Podstawowym uprawnieniem jednostki jest skarga o uznanie za niezgodna
z prawem decyzji administracyjnej. Skarge taka moze wnie$¢ kazdy, kto twierdzi,
ze jego prawa zostaly naruszone decyzja organu administracji, czy to w wyniku
samej decyzji, czy tez w trakcie postgpowania administracyjnego poprzedzajacego
jej wydanie.

Roéwnie istotng chociaz zupelnie nowa w porzadku prawnym Republiki Czeskiej
instytucja jest skarga na bezczynnos$¢ organu administracji. Moze ja wnie$¢ kazdy, kto
pomimo wyczerpania wszelkich dostepnych srodkdéw procesowych przed organem ad-
ministracji nie zdotat uzyska¢ decyzji lub za§wiadczenia, do ktérego wydania wtasci-
wos¢ miat ten organ. Proceduralng przestanka dopuszczalnosci tego rodzaju skargi jest
bezczynno$¢ organu administracyjnego.

Skarga na bezprawna ingerencjg jest rowniez nowym rodzajem skargi funkcjonuja-
cym w czeskim porzadku prawnym dopiero od 2003 roku. Zgodnie z brzmieniem § 82
ustawy Prawo o postgpowaniu przed sadami administracyjnym i kazdy, kto uwaza ze
jego prawa doznaty uszczerbku wskutek bezprawnej ingerencji, polecenia lub przymu-
su ze strony organu administracji, niemajacego formy decyzji i wymierzonego bezpo-
srednio przeciwko tej osobie, moze szuka¢ ochrony przed sadem administracyjnym.
Ta koncepcja ingerencji w prawa jednostki obejmuje szeroka skalg dziatan organow
administracyjnych, w tym np. bezprawna interwencjg¢ policji.

Nie ulega jednak watpliwosci, iz oprocz przedstawionych powyzej srodkow ochro-
ny praw jednostki w dalszym ciagu podstawowym instrumentem ochrony podstawo-
wych praw 1 wolnosci jest instytucja skargi konstytucyjne;.

Czeski model skargi konstytucyjnej stanowi niewatpliwie przyktad skargi o sze-
rokim zakresie przedmiotowym. Podstawa skargi nie ogranicza si¢ przy tym tylko do
zarzutu, ze orzeczenie naruszajace prawa badz wolnosci skarzacego zostalo wydane
W oparciu o przepis prawa sprzeczny z konstytucja, lecz pozwala rowniez na postawie-
nie zarzutu, ze samo orzeczenie zostalo wydane w sposob naruszajacy konstytucje np.
poprzez przyjecie przez sad niewlasciwej interpretacji stosowanego przepisu. Moze to
by¢ wigc nie tylko skarga przeciwko normie, ale i przeciw orzeczeniu®.

2 7akon ze dne 21 biezna 2002 soudni iad spravni; w: Sbirka Zakonu Ceske republiky,
¢.150/2002

2 Por. M. Borski, Skarga konstytucyjna w systemie prawnym Republiki Czeskiej, w: ,,Prawa
Czlowieka”, nr 11/2008, s. 144
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W Republice Czeskiej uprawnionymi do wniesienia skargi konstytucyjnej sa:

1. osoba prawna lub fizyczna, jezeli twierdzi, ze prawomocnym orzeczeniem sadu
w postgpowaniu, ktérego byta uczestnikiem, postanowieniem lub innym orzecze-
niem organu wtadzy publicznej zostaly naruszone jej konstytucyjnie zagwaranto-
wane prawa i wolnosci,

2. organ przedstawicielski gminy lub wojewddztwa, jesli twierdzi, ze w wyniku nie-
zgodnej z konstytucja ingerencji panstwa zostato naruszone zagwarantowane mu
prawo do samorzadu®.

Wedhug ustawy o Sadzie Konstytucyjnym skarga konstytucyjna przystuguje takze,
gdy partia polityczna wystapi z wnioskiem o sprawdzenie, czy decyzja o jej rozwiaza-
niu lub inne rozstrzygnigcie dotyczace jej dziatalnosci jest zgodne z konstytucja albo
innymi ustawami.

Skarga konstytucyjna zgodnie z art. 87 ust. 1 lit. d Konstytucji Republiki Czeskiej
dotyczy naruszenia przez organy wiadzy publicznej konstytucyjnie zagwarantowanych
podstawowych praw i wolnosci. Ani konstytucja, ani ustawa o Sadzie Konstytucyjnym
czy orzecznictwo tego sadu nie uwazaja jej jednak za nadzwyczajny $rodek prawny. Dla
whiesienia skargi konstytucyjnej konieczne jest spetnienie nastepujacych przestanek:
1. Skarga jest wnoszona przeciwko prawomocnemu orzeczeniu lub decyzji organu

wladzy publicznej.

2. Orzeczenie lub decyzja organu witadzy publicznej musza narusza¢ konstytucyjnie
zagwarantowane prawa i wolnosci.

3. Skarzacy wyczerpat wszystkie przystugujace mu zgodnie z ustawa $rodki prawne;
Sad Konstytucyjny moze jednak swym rozstrzygnigciem pozwoli¢ na wniesienie
skargi pomimo niewyczerpania wszystkich przystugujacych w danej sprawie $rod-
kéw prawnych.

4. Skarga zostata ztozona w terminie przewidzianym w ustawie.

24 TInaczej do kwestii tej podchodzi si¢ w Polsce. Uzyte w art. 45 ust. 1 Konstytucji RP sfor-
mutowanie ,.kazdy” zdaniem wielu przedstawicieli doktryny nie odnosi si¢ do organow
samorzadu terytorialnego. Jako argumenty podnosi si¢ m.in. to, iz organy wtadzy publicz-
nej maja za zadanie wypehianie okreslonych kompetencji, a ich sytuacja prawna zostata
unormowana w innym miejscu w Konstytucji, poza przepisami o prawach i wolnosciach
czlowieka i obywatela. Ponadto istnieje granica migdzy kompetencjami wtadzy publicznej
a sfera wolnosci 1 praw publicznych. Podobne stanowisko wyrazit tez Trybunat Konsty-
tucyjny w postanowieniu z dnia 12 pazdziernika 2004 r., sygn. akt Ts 35/04. Podkreslit
on, iz jednostki samorzadu terytorialnego sa wprawdzie osobami prawnymi, ale maja one
catkowicie odmienny charakter niz osoby prawne tworzone przez osoby fizyczne w ramach
korzystania z gwarantowanej konstytucyjnie wolnosci zrzeszania si¢. Podstawa osobowo-
$ci prawnej przyshugujacej jednostkom samorzadu terytorialnego jest przepis Konstytucji
(art. 165 ust. 1 zd. 1), a o utworzeniu takiej jednostki nie rozstrzyga bezposrednio wola
cztonkow wspdlnoty samorzadowe;j.
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Konstytucja umozliwia w zasadzie wnoszenie skarg konstytucyjnych w odniesieniu
do jakichkolwiek rozstrzygnig¢ organow panstwa rozumianych jako organy wiladzy
publicznej®.

Zakladajac, iz przestanka wykonalno$ci rozstrzygnigcia Sadu Konstytucyjnego jest
prawomocnos¢ orzeczenia wydanego przez uprawniony do tego organ, nalezy przy-
jaé, ze jest ona réwniez przestanka umozliwiajaca skorzystanie ze skargi konstytucyj-
nej. Mowiac o rozstrzygnigeiu organu wiadzy publicznej, nalezy mie¢ na wzgledzie
przede wszystkim orzeczenie, jako instytucj¢ prawa procesowego, czyli decyzje admi-
nistracyjna lub orzeczenie sadu. Z tresci ustawy o Sadzie Konstytucyjnym mozna wy-
wnioskowag, ze jesli chodzi o zwyczajne i nadzwyczajne $rodki odwotawcze, ktorych
wykorzystanie skutkowa¢ bgdzie prawomocnoscia orzeczenia, we wszystkich typach
postepowania ustawa wylacza jedynie mozliwo$¢ wniesienia wniosku o wznowienie
postgpowania, pozostate srodki dopuszczajac. Rozstrzygnigciem czy inng ingerencja
organu wiadzy publicznej jest wigc jakikolwiek akt stosowania prawa wynikajacy
z kompetencji organu wladzy publicznej w sytuacji, gdy byta ona wedlug wnioskodaw-
cy przekroczona?®. W jednym ze swych orzeczen Sad Konstytucyjny zdefiniowat poje-
cie ,,innej ingerencji organu wladzy publicznej”, stwierdzajac, iz jest to jednorazowy,
niezgodny z prawem, a jednoczes$nie nickonstytucyjny atak organu wtadzy publicz-
nej skierowany przeciwko podstawowym, konstytucyjnie zagwarantowanym prawom
1 wolnosciom, przy czym atak taki nie nastgpuje samodzielnie w wyniku rozstrzygnig-
cia kompetencji tego organu i jako taki nie podlega ,,zwyczajnej” kontroli norm czy
innemu typowi postgpowania®’.

Naruszenie konstytucyjnie zagwarantowanych praw i wolnosci podmiotu wyste-
pujacego ze skarga obejmuje, na co zwrocit uwage Z. Czeszejko-Sochacki®®, trzy

3 W zwiazku z tym nalezy zwr6ci¢ uwage na poglad prawny wyrazony jeszcze przez Sad

Konstytucyjny Czeskiej i Slowackiej Republiki Federalnej, zgodnie z ktorym ,,(...) przez
wiladze publiczna nalezy rozumiec¢ taka wtadze, ktdra autorytatywnie rozstrzyga o prawach
i obowiazkach podmiotéw — bezposrednio lub za posrednictwem petnomocnikéow. Podmiot,
o ktorego prawach i obowiazkach rozstrzyga organ wtadzy publicznej, nie jest w rowno-
prawnej sytuacji z podmiotem rozstrzygajacym. Zakres rozstrzygnig¢ tego organu nie zalezy
bowiem od woli tego podmiotu. Wtadz¢ publiczna wykonuje panstwo przede wszystkim
za posrednictwem organdéw wiadzy ustawodawczej, wykonawczej i sadowniczej, a przy
spetnieniu innych przestanek moze by¢ takze ona wykonywana za posrednictwem innych
podmiotéw. Kryterium dla okreslenia tych podmiotow, ktére moga by¢ uznane za organy
wladzy publicznej, jest dziatalno$¢, zgodnie z ktora podmiot rozstrzyga o prawach i obo-
wiazkach innych 0séb, przy czym rozstrzygnigcia te sa wymuszone przez wiadz¢ publiczna,
za$ panstwo w te prawa i obowiazki ingeruje. Organem w prawnym rozumieniu tego stowa
jest natomiast osoba prawna, ktéra wykonuje swoje czynnosci jako obowiazki lub kompe-
tencje, i ktora jest zobowiazana do ciaglego wykonywania czynno$ci majacych charakter
kontrolny” — por. uchwata nr 191/1992 I Senatu Sadu Konstytucyjnego Czeskiej i Stowac-
kiej Republiki Federalnej, [w:] K. Klima, Ustavni soudnictvi, Praha 1993 r., s. 354

% Por. M. Borski, Skarga..., s. 146

77 Orzeczenie Senatu Sadu Konstytucyjnego nr 78/1995; w: Sbirka néalezi a usneseni US CR,

sv. 5, nalez, ¢. 29, s. 241

Z. Czeszejko-Sochacki, Formy naruszenia konstytucyjnych wolnosci lub praw [w] Skarga

konstytucyjna, pod red. J. Trzcinskiego, Warszawa 2000, s. 78
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sfery jego dziatalno$ci: interes osobisty, prawny i aktualny. Interes osobisty charak-

teryzuje to, iz podmiot jest osobiscie zainteresowany usunigciem naruszenia. Skar-

zacy musi spetnia¢ dwa warunki tacznie. Po pierwsze by¢ adresatem normy prawne;j,

a po drugie musza wynika¢ dla niego z tego faktu prawa i obowiazki, ktore go doty-

kaja osobiscie. Naruszenie dotyczace osob trzecich nie bgdzie skutkowato prawem

do wniesienia skargi konstytucyjnej. Warunek ten odrdznia ja od skargi powszech-
nej (actio popularis), bowiem tg ostatnia moze wnies$¢ takze podmiot osobiscie nie
zainteresowany?’.

Interes prawny wyraza si¢ naruszeniem praw podstawowych dotyczacych sytuacji
prawnej podmiotu. Przynosi ponadto uszczerbek w tej sferze, polegajacy na ogranicze-
niu lub niemoznosci korzystania z praw podstawowych. Tak wigc, ,,nie moze to by¢
jedynie pewna sytuacja faktyczna uniemozliwiajaca korzystanie z praw, lecz pewien
stan prawny danego podmiotu sprzeczny z normami konstytucji”*. Co wazne, zainte-
resowany musi wskaza¢ jakie przystugujace mu prawa zostaly naruszone.

Interes aktualny oznacza realne i trwajace w chwili wnoszenia skargi naruszenie.
Nie wystarcza przy tym naruszenie, ktore miato miejsce w przesztosci. Przedmiotem
kontroli jest to, czy skarzacy w chwili wnoszenia skargi jest ograniczony w swoich
prawach i wolnosciach. Problem moze si¢ pojawi¢ w przypadku uchylenia zakwe-
stionowanego aktu normatywnego zawartego w skardze. Calkowite uchylenie aktu
skutkowa¢ moze jedynie umorzeniem postgpowania, bowiem rozpatrywanie skargi
w takiej sytuacji wychodzitoby juz poza ustalone granice. Dalsze postgpowanie mo-
gtoby mie¢ miejsce w przypadku takiej nowelizacji zaskarzonego przepisu, ktora nie
zmienia zasadniczo normy prawnej zawartej w przepisie. Nalezy takze podkresli¢, iz
niedopuszczalne jest zaskarzanie aktow prawnych, ktére mimo uchwalenia jeszcze
nie obowiazuja.

W Republice Czeskiej skarga konstytucyjna jest w zasadzie niedopuszczalna, jezeli
skarzacy nie wyczerpal wszystkich srodkéw procesowych, ktorych mu ustawa udziela
dla ochrony jego prawa (za taki $rodek nie uwaza si¢ jednak wniosku o wznowienie
postepowania). Wyjatkiem od tej zasady jest § 75 ustawy o Sadzie Konstytucyjnym,
zgodnie z ktorym Sad ten nie odmowi przyjecia skargi jezeli:

1. swoim znaczeniem znacznie przekracza ona wlasne interesy skarzacego i byta zto-
zona w ciagu jednego roku od dnia, gdy doszto do skutku, ktdry jest przedmiotem
skargi konstytucyjnej,

2. w postgpowaniu nad $rodkiem naprawczym dochodzi do powaznej zwtoki, z ktorej
dla skarzacego wynika lub moze wynikna¢ powazna i niecodwracalna szkoda.

2 Jedyny wyjatek stanowia spadkobiercy, ktorzy moga podtrzymac skarge juz wniesiona lub
wrecz wnie$é ja w imieniu zmarlego.
30 E. Zwierzchowski, Sqdownictwo konstytucyjne, Biatystok 1994, s. 181
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Do formalnych warunkéw skargi konstytucyjnej zalicza si¢ obok formy?®! i tresci
skargi* takze termin, w ktorym musi ona zosta¢ wniesiona. W Republice Czeskiej
skarge konstytucyjna nalezy wnie$¢ w terminie sze$¢dziesigeiu dni. Termin ten rozpo-
czyna swoj bieg z chwila, gdy orzeczenie w sprawie ostatniego srodka, ktory ustawa
przewiduje dla ochrony prawa, zostato dorgczone, nie za$ z dniem, kiedy stato si¢ ono
prawomocne. Takim $rodkiem, zgodnie z ustawa o Sadzie Konstytucyjnym, jest zwy-
czajny a takze nadzwyczajny Srodek procesowy z wyjatkiem wniosku o wznowienie
postepowania, a takze inny srodek procesowy stuzacy ochronie prawa, z ktdrego zasto-
sowaniem wiaze si¢ wszczecie sadowego, administracyjnego lub innego postgpowa-
nia. W odniesieniu do §72 ust. 3 ustawy o Sadzie Konstytucyjnym, Sad Konstytucyjny
wygtlosit poglad dotyczacy charakteru terminu przewidzianego tym przepisem. Uznat
on w tym przypadku jego procesowy charakter. Odmienny poglad prezentuja V. Mikule
i1 V. Sladecek. Ich zdaniem, ,,(...) termin okreslony w §72 ust. 3 nie jest terminem pro-
cesowym, w zwiazku z czym nie wystarczy wystanie skargi konstytucyjnej w tym ter-
minie za posrednictwem poczty. Wiazacym terminem jest dopiero moment, w ktérym
zostala ona doreczona™?. Ponadto Sad Konstytucyjny w sprawie rozpoczecia biegu
owego szescdziesigciodniowego terminu orzekt, iz poczatek jego biegu jest oparty na
innych zasadach niz w postgpowaniu przed sadem powszechnym, wedle ktérego do
biegu postgpowania nie wlicza si¢ dnia, kiedy rozpoczat si¢ 6w sze$édziesigciodniowy
termin (§57 kodeksu postepowania cywilnego)*.

31 Obowiazuje forma pisemna. Skarga musi by¢ sporzadzona w jezyku lub jezykach urzedo-
wych danego kraju.

32 Tre$¢ skargi musi odpowiada¢ pewnemu schematowi. Najczesciej konieczne jest: oznacze-
nie adresata, oznaczenie wnoszacego skarge, okreslenie charakteru wniosku, wskazanie or-
ganu, ktorego akt jest kwestionowany, wskazanie srodka, ktory skarzacy kwestionuje oraz
normy, ktora naruszono wobec skarzacego i w jaki sposob to nastapito, przedstawienie ma-
terialu dowodowego uzasadniajacego przestanki skargi.

3 V. Mikule i V. Sladecek, Ustavni soudnictvi a lidskd préva, Praha 1994, s. 113

34 Por. uchwata plenum Sadu Konstytucyjnego nr 20/1995; w: Sbirka nalezti a usneseni US
CR, sv. 4, usneseni, & 18, s. 341.
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SUMMARY

Maciej BORSKI

CHARTER OF THE FUNDAMENTAL RIGHTS AND FREEDOMS
AS THE ELEMENT OF THE CONSTITUTIONAL ORDER
IN THE CZECH REPUBLIC

The Constitution of the Czech Republic is exclusively limited to the issues related
to the institutions of authority and the rules of the state’s system, whereas in regard
to the issues related to human and civil rights and liberties it refers to the Charter of
Fundamental Rights and Liberties. The Constitution makes the Charter a part of the
constitutional order of the Czech Republic.

An interesting point is that the charter is an unknown form of a legal instrument being
a source of law according to the valid Constitution of the Czech Republic. Moreover,
during the existence of the Czechoslovak federation the charter could not be changed to
the benefit of an individual since its legal power was above the Constitution. Since the
coming into force of the Constitution of the Czech Republic, the charter has the power
of a constitutional act, which means that it can be changed also to the disadvantage of
the individual.

The charter is modelled on the principal international agreements which regulate the
issues related to the rights and liberties of the human and citizen. It draws extensively
on such normative acts as the Convention for the Protection of Human Rights and
Fundamental Freedoms of 1950, the International Covenant on Civil and Political Rights
of 1966, or the The International Covenant on Economic, Social and Cultural Rights
of 1966. Undoubtedly, this is connected with respecting the majority of European and
worldwide standards in this field.
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Nora CHRONOWSKI, Timea DRINOCZI

EXTRACTS ON THE DECISIONS OF THE HUNGARIAN
CONSTITUTIONAL COURT ON THE RIGHT TO EXPRESSION

In this paper we endeavour to share some of the most important decisions of the
Constitutional Court (hereinafter AB) delivered pertaining to the right to expression.
Despite of the fact that the AB made its standpoint clear on hate speech in its early
decisions, the debate about the hate speech has being been on the political agenda since
the transition. Besides, we felt it crucial to reveal and make available a short extracts of
AB decision regarding the honour of public actors, honouring of national symbols and
the use of symbols of despotism'.

The ground on which the AB based its decisions has always been the first part of
Article 61 of the Constitution that provides as follows: In the Republic of Hungary
everyone has the right to freely express his opinion, and furthermore to access and
distribute information of public interest.

1. Incitement against a community

1.1. In the beginning of the 90’s, some petitioner asked for declaring the
unconstitutionality of, and for annulling the statutory definition found under Section
269 of Act IV of 1978 on the Criminal Code as specified in Section 15 of Act XXV
of 1989. In their opinion, Section 269 of the Criminal Code is unconstitutional on the
ground of its ordering the punishment of types of conduct that fall within the scope of
exercising the freedom of expression guaranteed in Article 61 of the Constitution.

The definition of incitement against a community in Section 269 of the Criminal
Code is given in Section 15 of Act XXV of 1989 on the amendment of the Criminal
Code in the following manner:

(1) A person who, in front of a large public gathering, incites hatred
a) against the Hungarian nation or any other nationality,
b) against any people, religion or race, further against certain groups among
the population,
commits a felony and is to be punished by imprisonment for a period of up to
three years.
(2) Anyone who in front of a large public gathering uses an offensive or
denigrating
expression against the Hungarian nation, any other nationality, people, religion or race,
or commits other similar acts, is to be punished for misdemeanour by imprisonment for
up to one year, corrective training or a fine.

' While doing so, we have deliberately refrained from commenting the decisions.

196



The AB in its 30/1992 (V. 26) AB decision hold that the petitions concerning the
statutory definition of criminal offences in Subsection 1 of Section 269 of the Criminal
Code are unfounded. However, in light of the provisions of Subsection 1 and 2 of
Article 8 of the Constitution?, Subsection 2 of Section 269 of the Criminal Code
restricts the freedom of expression guaranteed in Subsection 1 of Article 61 of the
Constitution to an unnecessary and disproportionate degree, therefore the AB declared
it is unconstitutional.

The basis of the decision can be summarised as follows. The freedom of expression
has a special place among constitutional fundamental rights, in effect it is the ‘mother
right’ of several freedoms, the so-called fundamental rights of communication.
Enumerated rights derived from this ‘mother right’ are the right to free speech and
the right to the freedom of the press, with the latter encompassing the freedom of all
media, as well as the right to be informed and the right to freely obtain information. In
a broader sense, the freedom of expression includes artistic and literary freedoms, the
freedom to distribute and disseminate works of art, the freedom of scientific research
and the freedom to teach scientific knowledge. The respect and protection of the latter
are expressly provided for by Article 70/G of the Constitution. Other rights related to
the freedom of expression are the freedom of religion and conscience (Article 60 of the
Constitution) and the right of assembly (Article 62).

It is this combination of rights that renders possible the individual’s reasoned
participation in the social and political life of the community. Historical experience
shows that on every occasion when the freedom of expression was restricted, social
justice and human creativity suffered and humankind’s innate ability to develop was
stymied. The harmful consequences afflicted not only the lives of individuals but
also that of society at large, inflicting much suffering while leading to a dead end for
human development. Free expression of ideas and beliefs, free manifestation of even
unpopular or unusual ideas is the fundamental requirement for the existence of a truly
vibrant society capable of development’.

To afford constitutional protection to the incitement of hatred against certain groups
under the guise of the freedom of expression and freedom of the press would present
an indissoluble contradiction with the value system and political orientation expressed
in the Constitution: the democratic rule of law, the equality of human beings, equality
of dignity, as well as the prohibition of discrimination, the freedom of religion and
conscience, the protection of national and ethnic minorities — as recognised by the
various Articles of the Constitution. According to Subsection 1 of Article 2 of the
Constitution, the Republic of Hungary is a democratic state under the rule of law.
Democracy is a very complex concept. As far as the issue under review is concerned,

2 Pursuant to Subsection 1 of Article 8 the Republic of Hungary recognizes inviolable and

inalienable fundamental human rights. The respect and protection of these rights is a prima-
ry obligation of the State. Subsection 2 of the same article provides that in the Republic of
Hungary regulations pertaining to fundamental rights and duties are determined by law; such
law, however, may not restrict the basic meaning and contents of fundamental rights.

3 30/1992 (V. 26) AB decision, ABH 1992 167, 171
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it is important that the contents of this concept include the right to be different, the
protection of minorities, as well as waiving the right to use force and the threat of force
as a tool of resolving conflicts. Incitement to hatred is the negation of the aforenoted
content, an emotional preparation for the use of violence. It is an abuse of the freedom
of expression; it is such an intolerant classification of a group which is the characteristic
of dictatorships, not democracies. To tolerate the exercise of the freedom of expression
and the freedom of the press in a way prohibited under Subsection 1 of Section 269 of
the Criminal Code would contradict the requirements springing from the democratic
rule of law. According to Subsection 1 of Article 54 of the Constitution, everyone
has the inherent right to human dignity. Accordingly, human dignity may restrict the
freedom of expression®.

The more serious version of incitement against a community, the definition of in-
citement to hatred, therefore complies with the requirement of proportionality: it covers
only the most dangerous conducts and can be unambiguously applied by the courts®.

The AB emphasised that the right to free expression protects opinion irrespective
of the value or veracity of its content. Everyone — including the State — may support
opinions he finds agreeable or act against ones he deems incorrect, provided that in
doing so he does not violate some other right to such an extent that the freedom of
expression is forced to retreat. However, Subsection 2 of Section 269 of the Criminal
Code establishes not an external boundary but, in reality, classifies opinion on
the basis of its content, and the disruption of public peace is related to this only as
a hypothetical or a statistical probability. It is a question of criminal law rather than
one of constitutional law as compared to what an expression qualifies as offensive or
denigrating. The message conveyed by certain words is so closely related to a given
situation and cultural context (and it changes, too) that the abstract, hypothetical
definition (‘is capable of”) of disturbing public peace by using abusive language — in
the absence of feedback on the actual disturbance of that peace — is a mere assumption
which does not sufficiently justify the restriction of the freedom of expression. For in
this case, the existence of an external boundary, i.e. the violation of another right, is
itself uncertain. Accordingly, the examination of the unavoidability and proportionality
of restricting the right to the freedom of expression is premature. Moreover, ‘public
peace’ itself is not unrelated to the condition of the freedom of expression. Where
one may encounter many different opinions, public opinion becomes tolerant, just as
in a closed society an unusual voice may cause a much greater disruption of public
peace. In addition, the unnecessary and disproportionate restriction of the freedom of
expression reduces the openness of society. The term ‘public at large’ — apart from
meetings — practically means the press. With the freedom of the press having become
a reality no-one speaking out publicly may invoke external compulsion, and with every
line penned he gives himself and risks his entire moral credibility. Only through self-
cleansing can a political culture and a soundly reacting public opinion emerge. Thus

4 30/1992 (V. 26) AB decision, ABH 1992 167, 173-174
5 30/1992 (V. 26) AB decision, ABH 1992 167, 178
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one who uses abusive language stamps himself as such and in the eyes of the public
he will become known as a ‘mudslinger’. Such abusive language must be answered by
criticism. The prospect of a large amount of compensation is also part of this process.
However, criminal sanctions must be applied in order to protect other rights and only
when unavoidably necessary and they should not be used to shape public opinion or
the manner of political discourse, the latter approach being a paternalistic one. The
abstract and hypothetical threat to public peace does not, in itself, sufficiently justify
criminal law restriction by Subsection 2 of Section 269 of the fundamental right to the
freedom of expression, a right whose exercise is indispensable for the functioning of
a democratic state under the rule of law®.

1.2. Section 269 of the Criminal Code was amended in 1996 and the scope of
conducts punishable with reference to incitement against the community was extended.
In addition to incitement to hatred, this provision of the Criminal Code orders the
punishment of other acts suitable for the arousal of hatred as well”. The amended text
contained the following provision:

A person who, in front of a large public gathering, incites hatred against

a) the Hungarian nation,

b) any national, ethnic, racial or religious group, further against certain gro-
ups among the population, or commits another act suitable for the arousal of
hatred commits a felony and is to be punished by imprisonment for a period of
up to three years.

The review of the previous practice resulted in the AB establishing that with the
challenged supplementation of statutory definition the legislature went too far in
expanding the scope of punishable conducts, the statutory definition of incitement to
hatred as interpreted in the Decision of the AB, and the constitutional limits of culpability.
In the decision of the AB, the constitutional limit of culpability was incitement to
hatred rather than the ‘arousal of hatred’ in general. Punishing other acts suitable for
the arousal of hatred would be unconstitutional not only because of diminishing the
threshold of culpability, but on the basis of its indefiniteness as well.

The term ‘committing other acts’ as an element of the statutory definition of the
offence does not comply with the above requirements due to its indefinite nature. As
a result, the Constitutional Court holds that the indefinite nature of the supplement to
the statutory definition, implying the possibility of arbitrarily restricting the right to
the freedom of expression as well, is unconstitutional under Subsection 1 of Article
2 of the Constitution. Consequently, AB holds that the text ‘or commits another
act suitable for the arousal of hatred’ in Section 269 item b) of the Criminal Code
unnecessarily and disproportionately restricts the right to the freedom of expression
provided for in Subsection 1 of Article 61 of the Constitution and, at the same time,
violates the requirements of constitutional criminal law deducted from Subsection 1 of

5 30/1992 (V. 26.) AB decision, ABH 1992 167, 180181
7 12/1999 (V. 21.) AB decision, ABH 1999 106, 110
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Article 28 and Subsection 1 and 2 of Article 8 of the Constitution’. For this reason,
the Constitutional Court nullifies the challenged text in Section 269 item b) of the
Criminal Code'.

1.3. 96/2008. (VII. 3.) AB decision' is an answer to the petition of the President of
the Republic asking ex ante examination of the constitutionality of the modification to
the Civil Code passed by the Parliament on October 2007. The AB, based on the opinion
expounded by the President of the Republic, found the new articles unconstitutional
on the ground that they disproportionately restrict the right to expression. The new
provision, Article 76/A makes it violation of personal rights the grievously harmful
behaviour which is expressed in public and oriented against race, religious or other
conviction, ethnicity, sexual affiliation, sex identity or other substantial features of the
personality and pertain to persons bearing these characteristics being minority in the
society. Pursuant to the modified Civil Code not only people who are explicitly named,
but also any member of a minority or a group representing one, as well as civil rights
NGOs can now take legal action against anyone who denigrates their minority identity
in a public speech. The AB agreed with the President of the Republic and adopted its
reasoning: pursuant to the new regulation any hate speech oriented not an identified
person but a group can be understood as a hate speech against a person belonging to
a group identified by the Civil Code; and this situation may restrict unconstitutionally
the right to expression. The AB also struck down the other an amendment that would
have enabled members of ethnic minorities and organizations to take legal action over
offensive remarks affecting their group. The AB ruled on the one hand that only natural
persons are entitled to the right of human dignity, but communities are not an they are only
entitled to make legal action in defending their personal rights; an on the other hand, that
the possibility of taking legal actions for realising individual, group and societal interest
produces a particular action popularis unnecessary and disproportionately limiting the
right to expression. Other ground of the unconstitutionality of the new provision is that
there is no rational reason on objective deliberation that the features indicated above
may be only the characteristics of those belonging to a minority group.

1.4. The basis of 95/2008. (VIL. 3.) AB decision’ was the petition of the head of
state, again. He claimed that the amendment of February 2008 to the Criminal Code
was unconstitutional as it limited the substantial content of the right to expression.
The modification created a new crime (Article 181/A): Someone who publicly uses
an expression or rumour in connection with Hungarian nation or groups, specifically
national, racial, ethnical religious group, of the population that may insult the honour
or violate the dignity of persons belonging to a group could be found guilty of

The Republic of Hungary is an independent, democratic constitutional state.
?  See footnote nr 2

10°12/1999 (V. 21.) AB decision, ABH 1999 106, 112-113

I Magyar Koz16ny 2008. évi 98. sz.

Magyar KozI16ny 2008. évi 98. sz.
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a misdemeanour and sentenced to up to two years of imprisonment. The same sanction
is applied for those who publicly make a body movement that reminds especially to
dictatorial regime or ideas and may insult the honour or violate the dignity of persons
belonging to a group indicated above. In declaring these regulations unconstitutional
the AB referred to its previous decisions and pointed out that the use and rumour of hate
speech, and body movements implying hate does not entail the direct and clear danger
of violation and does not threaten individual rights.

2. Honour or reputation of authorities and official persons

Section 232 of the Criminal Code introduced in 1993 contained the following
provisions under the title Defamation of authorities or official persons':

(1) Anyone who in front of another person states a fact, spreads a rumour or
uses an expression directly referring to such a fact, capable of offending the ho-
nour of an official person or the honour of the authority through the defamation
of the official person representing the authority is to be punished for the misde-
meanour by imprisonment for up to two years, public labour or a fine.

(2) Anyone who, in relation to the operation of the authority or the official
person, uses any expression or commits any act capable of offending the hono-
ur of an official person or the honour of the authority through the defamation
of the official person representing the authority is to be punished according to
paragraph (1).

(3) Anyone who commits the criminal offence specified in paragraphs (1) and
(2) in front of a large public gathering is to be punished for the felony by impris-
onment for up to three years'.

Several petitions were filed to review the constitutionality of Section 232 of the CC.
For adjudging the petitions in its 36/1994 (V1. 24.) AB decision, the AB referred to its
former decisions on the limitations to the freedom of expression by the tools of criminal
law. Decision 48/1991 (IX. 26.) AB on the criminal law protection of the person of the
President of the Republic, the Constitutional Court established the following. Upon the

3 According to Section 137 of Criminal Code official persons are Members of Parliament,
the President of the Republic, the Prime Minister, Members of the Government, political
secretaries of state, constitutional judges, judges, prosecutors, the Ombudsman for Civil
Rights and the Ombudsman for the Rights of National and Ethnic Minorities, members of
the local governments’ bodies, notaries public, persons serving at the Constitutional Court,
the Courts, the Office of the Public Prosecutor, public administration authorities, the State
Audit Office, the Office of the President of the Republic, and the Office of the Parliament if
their activities are within the scope of regular operation of the authority concerned, persons
in charge of public authority or state administration duties at an organisation or body empo-
wered by a statute with public authority or state administration tasks.

The Scetion continues as follows: (4) The perpetrator cannot be punished if the truth of the
alleged fact has been proven. The proving of the truth is only allowed if the stating of the
fact, the spreading of the rumour or the use of an expression directly referring to such a fact
is justified by public interest or anyone’s legal interest. (5) A criminal proceeding on the
grounds of the defamation of authorities or official persons can only be started on the basis
of a report of the crime filed by the authority or person specified in a statute.
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specific regulation of the protection of honour, the legislature may consider either to
impose stricter penalty or to ensure more possibilities to the free criticism of the official
activity of civil servants and those in public office. The other one, which the AB alluded
to, is the 30/1992 (V. 26.) AB decision summarised above'’.

The AB exposed that in addition to the right of the individual to the freedom of
expression, Article 61 of the Constitution imposes the duty on the State to secure the
conditions for the creation and maintenance of democratic public opinion. The objective,
institutional aspect of the right to freedom of expression relates not only to the freedom
of the press, freedom of education and so on, but also to that aspect of the system of
institutions which places the freedom of expression, as a general value, among the
other protected values. For this reason, the constitutional boundary of the freedom of
expression must be drawn in such a way that in addition to the person’s individual right
to the freedom of expression, the formation of public opinion, and its free development
— being indispensable values for a democracy — are also considered'®.

Although the privileged place accorded to the right of freedom of expression
does not mean that this right may not be restricted — unlike the right to life or human
dignity which are absolutely protected — but it necessarily implies that the right to
free expression must only give way to a few rights; that is, the Acts of Parliament
restricting this freedom must be strictly construed. The Acts of Parliament restricting
the freedom of expression are to be assigned greater weight if they directly serve the
realisation or protection of another individual fundamental right, a lesser weight if
they protect such rights only indirectly through the mediation of an institution, and
the least weight if they merely serve some abstract value as an end in itself. The
right to free expression protects opinion irrespective of the value or veracity of its
content. The freedom of expression has only external boundaries: until and unless it
clashes with such a constitutionally drawn external boundary, the opportunity and fact
of the expression of opinion is protected, irrespective of its content. That is to say,
it is individual expression of opinion, further the public opinion formed by its own
rules, and, related to it, the opportunity of the formation of an individual’s opinion
built upon as broad a knowledge as possible, which are what the Constitution protects.
The Constitution guarantees free communication — as individual behaviour or a public
process — and the fundamental right to freedom of expression does not refer to the
content of the opinion. Every opinion, good and damaging, pleasant and offensive, has
a place in this social process, especially because the classification of opinions is also
the product of this process'’.

15 36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 222
16 36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 222
17°36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 223
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The criminal law tools of protecting one’s honour restrict the freedom of expression
in order to protect the constitutional values of the right to human dignity and the right
to have a good standing of reputation'®.

In assessing the constitutionality of Section 232 of the Criminal Code, the AB
applied the same ‘test of necessity’ as in Decision 30/1992 (V. 26.) AB in the case of
incitement against community. In the case of the protection of persons taking part in
the exercise of public authority, a narrower restriction on the freedom of expression
corresponds to the constitutional requirements of a democratic state under the rule of
law. Open discussion of public affairs is a requisite for the existence and development
of a democratic society which presupposes the expression of different political views
and opinions and the criticism of the operation of public authority. As the experience of
societies with democratic traditions shows, in these debates governments and officials
are attacked by unpleasant, sharp and possibly unjust accusations, and facts are revealed
to the public which are capable of offending the honour of public actors. According to
the position of the AB, the possibility of publicly criticising the activity of bodies and
persons fulfilling state and local government tasks, furthermore, the fact that citizens
may participate in political and social processes without uncertainty, compromise and
fear is an outstanding constitutional interest. The contrary is served when legislation
threatens with criminal punishment every statement of fact and value judgement capable
of offending the honour of persons and institutions exercising public authority'’.

The protection of the honour of an official person is an aspect of the inalienable
and unlimited right to human dignity. Although Subsection 1 of Article 59 of the
Constitution names only the right to the good standing of one’s reputation among
the fundamental rights related to the society’s value judgement about the person, it is
evident that honour is a protected fundamental right as well on the basis of the right to
human dignity as its mother right regulated in Article 54 of the Constitution. Although
human dignity applies only to official persons representing an authority, the authority
itself can also claim the favourable appreciation and honour of society. On the basis of
evaluating the constitutional protection of human dignity, honour, and the right to one’s
good standing of reputation as well as the right to freely express one’s opinion together
with the constitutional interest in freely debating public matters and the interrelation
between the above, the AB established that the freedom of expression may only be
limited to a less extent in the protection of those who exercise public authority. In the
protection of the honour of authorities and official persons, the most severe tools of

18 According to Article 54 of the Constitution, everyone has the inherent right to human dig-
nity. Under the practice of the Constitutional Court — beginning from Decision 8/1990 (IV.
23.) AB decision (ABH 1990, 42) — the right to human dignity is considered a ‘general right
of personality’. The general right of personality is a ‘mother right’, i.e. a subsidiary fun-
damental right which may be relied upon at any time by both the Constitutional Court and
other courts for the protection of an individual’s autonomy when none of the fundamental
rights named are applicable for the particular facts of the case. 36/1994. (V1. 24.) AB deci-
sion, ABH 1994 219, 224

19°36/1994. (V1. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 227-229
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criminal law may only be applied constitutionally in the legal liability system in cases
not covered by the liberty of the freedom of expression?.

According to the position of the AB, however, value judgements expressed in the
conflict of opinions on public matters enjoy increased constitutional protection even if
they are exaggerated and intensified. In a democratic State under the rule of law, the
free criticism of the institutions of the State and of the local governments — even if done
in the form of defaming value judgements — is a fundamental right of the citizens, i.e.
the members of the society, which is an essential element of democracy?'.

The freedom of expression is not so unconditional with respect to statements of
facts. According to the position of the AB, the freedom of expression does not extend
to the communication of false facts capable of offending honour if the communicating
person is explicitly aware of the falseness of the statement (intentionally false
statement) or if, according to the rules of his/her occupation or profession, it could
have been expected of him/ her to examine the truth of the fact but she/he failed to
pay the due care required by the responsible exercise of the fundamental right to
the freedom of expression. The freedom of expression involves only the freedom of
judgement, characterisation, opinion and criticism; constitutional protection shall not
apply to the falsification of facts®.

However, the freedom of expression also covers the communication of true facts
and information capable of defamation, and the protection of human dignity, honour
and a good standing of one’s reputation may be used as an external limitation on such
liberty. Applying the means of criminal law in the protection of these constitutional
fundamental rights is, however, unnecessary and disproportionate in the case of
institutions and official persons exercising public authority. Nevertheless, in connection
with statements not related to their public capacity, official persons are entitled to the
same protection as private persons?.

3. Honouring of national symbols

The amendment of the Criminal Code in 1993 added the following provision to the
Code under the title ‘Defamation of National Symbols’:

269/A Anyone who in front of a large public gathering uses an offensive or
denigrating expression against the national anthem, flag or coat of arms of the
Republic of Hungary, or commits other similar acts, if no graver criminal offen-
ce is thus committed, is to be punished for misdemeanour by imprisonment for
up to one year, public labour or a fine.

According to the AB, the petitions alleging the unconstitutionality of the mentioned
provision were unfounded. The AB explained it viewpoint in its 13/2000 (V. 12.) AB
decision. The constitutional importance of national symbols, as well as the enhanced
and special protection of such constitutional values are justified and represented by

2 36/1994. (VL. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 229-230
21 36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 230
2 36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 231
B 36/1994. (VI. 24.) AB decision, ABH 1994 219, 231
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the provision in Subsection 3 of Article 76 of the Constitution specifying that the
positive vote of two-thirds of the Members of Parliament is needed to adopt an Act
of the Parliament on the coat of arms and the flag of the Republic of Hungary and
the use thereof. (These symbols are regulated in a detailed manner in Subsection 1
and 2 of Article 76 of the Constitution; Article 75 of the basic law denominates the
national anthem.) Such qualified legislative majority is needed only for the adoption
and the amendment of the Constitution. In 1995, the Parliament adopted Act on using
national symbols (hereinafter NSA) for implementing Subsection 3 of Article 76 of the
Constitution®.

The AB draws the attention to the fact that the national symbols listed in Chapter
XIV of the Constitution — as such symbols may not be considered public actors even
as constitutional institutions — are the constitutional symbols of the country’s external
and internal integrity much more than the head of the State, whose office is restricted
to the period of tenure and, therefore, the criminal protection of national symbols is
constitutionally justified. The enhanced public law and criminal law protection of
the institutions expressing and representing national sovereignty is constitutionally
accepted in the European legal cultures and serves, at the same time, as a justified
restriction of the freedom of expression®.

In restricting the freedom of expression by measures of criminal law, as far as the
question of proportionality is concerned, it must be examined whether the application
of other legal tools is expected and, even in the lack of other tools, whether the weight
of the penal sanction concerned is in line with the offence. However, in the present
case, the wide-scale application of damages mentioned in the 30/1992 (V. 26.) AB
decision as a legal tool of prevention cannot be taken into account. When examining
restriction by criminal law, Decision 36/1994 (V1. 24.) AB pointed out that the freedom
of expression only involves the freedom of judgement, characterisation, opinion and
criticism. The defamation of national symbols is not a conduct of the above kind. In
the lack of other applicable legal tools, the use of a criminal law rule (with a relatively
minor sanction in the system of criminal law) cannot be deemed disproportionate. The
AB holds that expressing negative opinions concerning the national symbols as well
as scientific views, artistic expressions and criticism related to the history, value and
public law significance of the ensigns, and also putting forward proposals on modifying
or ceasing them are naturally out of the scope of criminal sanctioning as they are part
of the constitutional freedom of expression®.

4. Use of Symbols of Despotism

The basis of 14/2000 (V. 12.) AB decision is that petitioners challenged the provisions
that declare it a criminal offence to distribute, use or exhibit in public the hammer and
sickle, the five-pointed red star and symbols depicting the same. One of the petitioners

2+ 13/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 61, 69
2 13/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 61, 69
2613/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 61, 70
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asked for declaring the unconstitutionality of, and for annulling, the whole statutory
definition; challenging also, at the same time, the parts related to the swastika, the
SS sign and the arrow-cross. According to the petitioners, the provision in question
violates, among others, the fundamental right to the freedom of expression, specified in
Subsection 1 of Article 61.

An amendment of the Criminal Code in 1993 introduced the following provision
into the Code under the title ‘Use of Symbols of Despotism’:

269/B (1) Anyone who a) distributes; b) uses in front of a large public ga-
thering, c) exhibits in public a swastika, the SS sign, an arrow-cross, the ham-
mer and sickle, a five-pointed red star or a symbol depicting the above commits
a misdemeanour — unless a graver crime is realised — and shall be punishable
with fine.

(2) The person who commits an act defined in paragraph (1) for the pur-
poses of disseminating knowledge, education, science, or art, or for the pur-
pose of information about the events of history or the present time shall not be
punishable.

(3) The provisions of paragraphs (1) and (2) do not extend to the official
symbols of states in force.

The AB founded that the distribution, using in front of a large public gathering,
or the public exhibition (hereinafter: use) of the symbols of despotism specified in
Section 269/B of the Criminal Code are particular forms of expressing one’s political
opinion. Consequently, the statutory provision prohibiting such well-defined acts does
restrict the fundamental right to the freedom of expression. In determining the statutory
definitions of criminal offences, the legislature necessarily differentiates between
conducts when, among the acts dangerous to the society, it selects the ones which
shall made subject to the most severe liability system, i.e. the tools of criminal law. In
this process, however, the legislature may not act arbitrarily: the essential and formal
requirements of constitutional criminal law shall be enforced?’.

The Constitutional Court presented its opinion on the constitutional conditions of
restricting the freedom of expression especially by measures of criminal law in several
of its decisions, and primarily in Decision 30/1992 (V. 26.) AB decision®.

As far as the assessment of the present case is concerned, the essential statements
interpreting the fundamental right to the freedom of expression and the constitutional
limitations thereof made in the above decision are to be followed, bearing in mind the
fact that the conducts of committing the offence specified in Subsection 1 of Section
269/B under review in the present case make it necessary to apply other aspects of
examination and assessment, t00%.

The freedom of expressing one’s opinion is not only a subjective right but also
a guarantee of the free expression of various opinions shaping publicity. Although this
right is not unlimited, it enjoys special protection due to its primary role, and thus it

27°14/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 89-90
2 14/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 90
2 14/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 92
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may only be restricted in relation to a few other rights. Therefore, secondary theoretical
values such as public peace enjoy less protection than the right concerned. The AB
established that Section 269/B of the Criminal Code is placed in the structure of the Act
among the offences against public peace. The direct aim of the Act — and at the same
time, the subject of criminal law protection — is the protection of public peace, similar
to Section 270 (scare-mongering) and Section 269/A (defamation of national symbols)
of the Criminal Code™.

The Constitution belongs to a democratic state under the rule of law, and therefore,
the constitution-making power has considered democracy, pluralism and human dignity
constitutional values worth protecting, and at the same time, it makes unconstitutional
any activity directed at the forcible acquisition or exercise of public power, or at the
exclusive possession thereof (Subsection 3 of Article 2). Section 269/B orders the
punishment of distributing, using in front of a large public gathering, and exhibiting in
public symbols that were used by political dictatorial regimes; such regimes committed
unlawful acts en masse and violated fundamental human rights. All of these symbols
represent the despotism of the State, symbolising negative political ideas realised
throughout the history of Hungary in the 20™ century, expressly prohibited in Subsection
3 of Article 2 of the Constitution and made everyone’s obligation to resist such
activities. Using the symbols the way as prohibited in Section 269/B of the Criminal
Code can cause a reasonable feeling of threat and fear based on concrete experience in
persons — including their various communities — who suffered injuries in the past, as
such symbols represent the risk of having such inhuman acts repeated in connection
with the totalitarian ideas concerned. In the opinion of the AB, if — in addition to the
subject thus protected by criminal law — the protection of other constitutional values
cannot be achieved by other means, criminal law protection itself is not considered to
be disproportionate; provided that it is necessary to have protection against the use of
such symbols. Whether or not it is necessary to have such protection in a democratic
society depends on the nature of restriction, its social and historical contexts, and its
impact on the persons affected. Based on the above, in the present case, the statute under
review serves the purpose of protecting other constitutional values in addition to the
protected subject defined in criminal law. Such values are the democratic nature of the
State under the rule of law mentioned in Subsection 1 of Article 2 of the Constitution,
the prohibition defined in Subsection 3 of Article 2, as well as the requirement specified
in Article 70/A of the Constitution stating that all people shall be treated by the law as
persons of equal dignity?'.

Allowing an unrestricted, open and public use of the symbols concerned would, in
the present historical situation, seriously offend all persons committed to democracy,
who respect the human dignity of persons, and thus condemn the ideologies of hatred
and aggression, and would offend in particular those who were persecuted by Nazism
and Communism. In Hungary, the memories of both ideologies represented in the

30 14/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 94-95
31 See also 9/1990 (IV. 25.) AB decision, ABH 1990, 46. 14/2000. (V. 12.) AB decision, ABH
2000 83, 96
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prohibited symbols as well as the sins committed under these symbols are still alive in
public knowledge and in the communities of those who have survived the persecutions;
these things are not forgotten. The individuals who suffered severely and their relatives
live among us. The use of such symbols recalls the recent past, together with the threats
of that time, the inhuman sufferings, the deportations, and the deadly ideologies. In the
opinion of the Constitutional Court, it is indeed the protection of democratic society
and, therefore, not unconstitutional if, in the present historical situation, the State
prohibits certain conducts contrary to democracy, connected to using particular symbols
of despotic regimes: their distribution, using in front of a large public gathering, and
public exhibition*.

Bearing in mind all the above, the Constitutional Court has established that Section
269/B of the Criminal Code does notrestrict the freedom of expression unnecessarily and
disproportionately and, therefore, it rejects the petitions alleging the unconstitutionality
of the challenged provisions??.

3214/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 97-98
3314/2000. (V. 12.) AB decision, ABH 2000 83, 101
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STRESZCZENIE

Nora CHRONOWSKI, Timea DRINOCZI

TEZY ORZECZNICTWA WEGIERSKIEGO TRYBUNALU
KONSTYTUCYJNEGO W SPRAWACH DOTYCZACYCH
WOLNOSCI SEOWA

Pomimo faktu, iz wegierski sad konstytucyjny jasno okreslit swoje stanowisko
w kwestii oszczerczych wypowiedzi, debata na ten temat toczy si¢ na Wegrzech nie-
przerwanie od momentu zmian ustrojowych. W niniejszym artykule Autorzy prezen-
tuja kilka najwazniejszych orzeczen wegierskiego sadu konstytucyjnego, dotyczacych
art. 61 ust. 1 Konstytucji, stanowiacego iz: ,,W Republice Wegier kazdy ma prawo
do swobodnego wyrazania opinii oraz do pozyskiwania i rozpowszechniania infor-
macji dotyczacych interesu publicznego”. Przedstawione przez Autordéw orzeczenia
dotycza m.in. nawotywania do nienawisci i zniewazania na tle ré6znic narodowoscio-
wych, etnicznych, rasowych, wyznaniowych, ochrony honoru i reputacji wladz pan-
stwowych i 0s6b publicznych, zniewazania symboli narodowych, uzywania symboliki
totalitarne;j.
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Marek STEVCEK

DEFINITION, MEANING AND PURPOSE OF THE EXECUTION LAW
IN THE SYSTEM OF LAW PROTECTION BODIES IN THE EUROPEAN
LEGAL CONTEXT — SELECTED PROBLEMS

Preface

Under Article 1, Sec. 1 of the Slovak Constitution the Slovak Republic is a sovereign,
democratic state governed by the rule of law. In this general definition, the attribute of
legality means that the state operates through it officers and bodies on the basis and in
accordance with applicable legal rules, and at the same time by exercising its economic,
social, legal and other functions it guarantees legal certainty. Its main prerequisites are
the access to justice and real chances of the enforcement of law, i.e. protection of law.

The duty to guarantee and provide protection to everybody, whose rights have been
violated or jeopardized, is the fundamental duty of the state governed by the rule of
law. In the realm of the protection of rights only the state may thus exercise its law
protective function through competent authorities, including its power to enforce such
rights if need be.

As a matter of course, within the system of state authorities entrusted with the
protection of law courts play the key role. Protection of law is the crucial task of
judiciary, and in the light of the political theory of the separation of powers (John
Locke, Charles Montesquieu, etc.) judiciary is one of its three branches. The system of
courts and the basic principle of their independence from the executive and legislature
are in general regarded as a means of control of the other two branches, which at the
same time prevents their possible hypertrophy.

The elaboration of the issue of judicial authorities as a whole requires the knowledge
of other law protection bodies as well as the knowledge of their activities, mainly those
bodies whose roles and tasks are closely related to courts of law (i.e. they precede
or follow up judicial decision-making process), and which cannot be for this reason
isolated from the judicial decision-making process. From the point of their importance,
execution! bodies entrusted with the enforcement of judgements are at the top level
within this imaginary hierarchy.

' In the Slovak language, the term “execution” refers to the act of carrying out or putting into
effect court orders and decrees, usually by seizing and selling the judgement debtor’s prop-
erty.
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Bailiffs in the Slovak Republic

Powers and activities of bailiffs are governed and regulated under Act No. 233/1995
Coll. on Bailiffs and Their Services (Execution Code) as amended, and under Regulation
No. 288/1995 Coll. on Bailiffs” Fees and Refunds.

The Execution Code governs and regulates the status and autonomy of bailiffs as
well as the services they provide. It is a code of practice with full legal force, which in
principle comprehensively sets all guidelines and regulations to be followed by members
of the profession. The Execution Code defines a bailiff as an officer appointed by the
state and empowered to enforce court judgements and other formal legal documents
(enforcement orders or writs of execution as instruments permitting execution) with
a view to recovering debts. In this capacity, a bailiff in principle has got a public
official status, and he/she enjoys legal protection as appropriate. In its basic provisions
the Execution Code stresses the principle of independence (and impartiality) of each
bailiff and his/her services, the fact that each bailiff is bound by the Constitution, by
laws and by other generally binding legal rules issued to implement and administer
the requirements of the primary legislation, as well as by court judgements given
in the execution proceedings. Moreover, it governs and regulates management of
bailiffs” offices, it establishes the Slovak Chamber of Bailiffs as an independent and
self-governing body, and finally, it also deals with the state control of the Chamber’s
and bailiffs” activities and services through the Slovak Ministry of Justice, and it also
regulates how such supervision and control are to be exercised.

Civil Execution Law

Civil executions form an integral part of civil procedure laws practically in all
countries having a continental law tradition. The civil procedure (at least in Central
European legal systems) is usually divided into the following stages:

— Basic stage from the moment of bringing an action or taking a claim (debt) to court?
until the moment a final judgement is given by a court of law on the merits of the
case

— Enforcement (execution) stage being the second, facultative part of the civil pro-
cedure in a sense that a judgement creditor may (but in principle does not have to)
initiate execution proceedings either because a judgement debtor voluntarily satis-
fied the judgement, or because a judgement creditor decided not to exercise his/her
power to initiate this stage of the proceedings.

Whereas at the first stage of civil proceedings practical results of a judgment must
materialize and an enforcement order or writ of execution must come into existence,
i.e. an enforceable judgement on the merits must be obtained by the judgment creditor,

2 Le. from the moment an action is brought and received by the appropriate court of law exer-
cising general jurisdiction over a wide range of cases (civil or criminal) that arise within its
geographic area (or even by the court that does not have jurisdiction over a particular case,
but an action can be brought outside the jurisdiction of that particular court in order to main-
tain effects on grounds of legal certainty, as possible under the principles of the Slovak civil
procedure law).
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at the second stage there is the force of power used to enforce a judgment against the
judgment debtor and carry it into effect as laid down in the Montesquieu’s theory of
separation of powers into three branches, also relying on the legitimization of this course
of action with reference to the social contract theory. However, there is one philosophy
underlying these proceedings regardless of modalities, types of legal tradition or laws
applicable in individual countries, being the fact that judgments or orders are enforced
either directly through public bodies, or through other entities appointed for this purpose
by such public bodies and operating directly under their supervision and control.

In general, it may be concluded that civil execution proceedings are in the hands of
courts of law where the court itself proceeds to the enforcement (the so-called court
enforcement), or in the hands of bailiffs appointed and empowered by the state. There
may be a parallel co-existence of both methods of civil executions as it has existed and
as it still exists (even to a certain limited extent) in Central European legal systems.

Etymology of the term execution law includes the enforcement of orders. Therefore,
the terms execution and enforcement of order are de facto synonyms. We put an
emphasis on this self-evident linguistic aspect because the Slovak execution law does
not only cover relations arising in the course of application of the Execution Code as
a lex specialis (Act No. 233/1995 Coll. on Bailiffs and Their Services as amended).
As it has already been mentioned above, there is a duality of civil executions, i.e.
parallel co-existence of two systems: enforcement of orders by courts under the Civil
Procedure Code as a lex generalis, and execution by bailiffs under a lex specialis. It
was cheering to see that the Czech Republic found inspiration in the above-mentioned
parallel existence of the two systems, and in 2001 it also adopted the Execution Code.

During the coexistence of the two systems of civil executions in the Slovak Republic
more and more attention was drawn to benefits that judgement creditors (and also
judgement debtors) have got from the services provided by bailiffs, when compared to
obvious disadvantages of the traditional enforcement of orders through courts of law.
There was a lot of discussion both among professionals as well as among the general
public, which ended up in a legislative solution giving bailiffs absolute priority over
courts. Therefore, at present judgements and other formal orders in the Slovak Republic
are enforced almost exclusively by bailiffs.

Courts of law usually carry out their enforcement role only with a view to
recovering:

— Debts owed directly to courts (i.e. unpaid court fees and other costs relating to pro-
ceedings), which are recovered through the so-called Court Treasury Department. In
this case a judgement is enforced ex officio (by virtue of office)

— Judgments in cases concerning care and custody of minor children (the so-called
personal execution).

However, due to the fact bailiffs are in practice basically the only bodies enforcing
judgements and other formal orders issued as enforcement orders or writs of execution,
of course, any such enforcement has a significant impact on subjective rights of parties
(both individuals and legal entities), we will therefore focus on the latest legislative
developments not only in the Slovak Republic, but also in many other European
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countries having a continental law tradition, in the context of which (we believe) the
system of essential guarantees of the state for the administration of justice is being
circumvented.

Asithasbeen defined above, bailiffs are officers appointed by the state and empowered
to enforce court judgements and other formal legal documents with a view to recovering
debts to satisfy judgements (duties and obligations expressed in money or otherwise);
the state® is therefore obliged to arrange for an adequate system of guaranteeing rights
of both judgment creditors and judgement debtors as parties involved in the execution
proceedings. However, we have recently seen that the state (not only in the light of
legislative developments in the Slovak Republic, but in general) abandons the system
of guarantees to be provided by law protection bodies, thus enabling the administration
of the so-called private justice.

The expression “private justice” means the spreading system of various legal
institutes and concepts, which have a significant impact on subjective rights (of both
individuals and legal entities) without involving law protection bodies, i.e. without
involving public authorities performing public administrative functions, which bailiffs
beyond any doubt represent.

First of all, it must be stressed that the overlap between the so-called private justice
and legal environment of the state is a deviation from the understanding of the state
governed by the rule of law, significant attributes of which are predictability (a certain
degree of anticipated or expected behaviour on the part of bodies exercising their powers
to interfere with subjective rights of individuals or legal entities), and also sanctions
for any default on such predictability usually laid down in the applicable legal rules. In
other words, the state shall be held responsible for any defaults, failures or omissions
of bodies appointed or designated by the state to exercise their powers. Bailiffs are
typical law protection bodies providing a whole range of guarantees, which prevent
potential misuse of power by bailiffs in their capacity of public officials (“long arm
of the court” in the course of the enforcement of orders), and which at the same time
provide a number of institutes facilitating remedial actions to deal with any situations,
which (if not remedied) would be in conflict with the principles of a democratic state
governed by the rule of law.

The whole system of guarantees makes a court bailiff to be a standard and
transparent law protection body. The Slovak Republic (as the majority of other former
Eastern Bloc countries) while striving to get integrated into wider Euro-Atlantic
structures had to adapt its national laws to new parameters and requirements, mainly
of economic and legal nature. However, the question is whether one can talk about
the integration of the execution law elements, and whether the “European execution
law” may be created.

3 In this particular case the Slovak Republic, but in principle this article is meant to deal with

issues in general discussed at the European level in this area.
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European Civil Execution Law — Definition and Characteristics

At present, national execution laws form an integral part of the system of the so-called
European law in a sense that the broad interpretation of the expression “European execution
law” includes all execution law subsystems of individual EU Member States. In this
broadest sense the separation of the “European” and “national” has become meaningless
and is no longer relevant. Indubitably, we feel that there is a difference between these two
concepts, at least when it comes to their inherent meaning. The term European execution
law is to a certain extent wider than the national execution law applicable in a particular
EU Member State, but only in one limited aspect as outlined above.

The situation gets more complicated in a sense whether the term “European
execution law” is legitimized in jurisprudence. The execution law, better to say civil
execution law* is an integral part of the civil procedure law, therefore the question
arises to what extent one may talk about the separate European civil procedure, and
therefore about the separate European civil execution law. However, we believe that
the concept of the European civil procedure is in the civil procedure jurisprudence
analysed in a greater detail, and it is thus more or less quite legitimate and justified.
However, on the contrary, we take the view that for the time being there is no separate
European execution law. Briefly, the underlying philosophy and reasons for this view
(judged only by practical standards without any in-depth theoretical analysis of this
issue because this forum is not the platform for conducting such an analysis) are based
on the provisions of the primary EC/EU Law and on the utilitarian requirement of the
national law to deal with certain issues that the European doctrine comprehensively
designates as “judicial co-operation in civil matters”, which has become a term used in
common for these issues.

The term “judicial co-operation in civil matters” was introduced by the Maastricht
Treaty (formally, the Treaty on European Union), and it was further elaborated on
(including its implications) in the Treaty of Amsterdam, in which this power originally
vested in Member States became the power of the Community. Under Article 65 of
the EC Treaty measures in the field of judicial cooperation in civil matters among EU
Member States (the so-called EU Second Pillar) may be divided into three areas:

1. Improving and simplifying procedural institutes or individual pieces of national le-
gislation applicable to particular civil-procedure issues. The following are deemed
to be the most effective mechanisms of the European civil procedure:

4 The execution law widely covers a number of social relations, therefore — in our opinion not
always appropriately — the expression ’civil executions” is commonly used in those cases
where “civil nature” of a particular relationship must be expressed in a sense that in the civil
execution relationship the parties are more or less equal, unlike in the case of tax, administra-
tive or any other “public” execution. Inappropriateness of such differentiation in our opinion
has to do with the fact that the civil procedure itself (civil procedural law) encompassing
also the enforcement procedures is more a branch of public law. After all, dividing law into
public and private law has been significantly criticized, or it is still widely discussed among
professionals. Compare e.g. Public and Private Law, International Conference Anthology,
Publication Office, Comenius University, 20006.
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— System for cross-border service of judicial and extrajudicial documents

— Cooperation in the taking of evidence

— Recognition and enforcement of court judgements (under certain circumstances

also of decisions made by out-of-court bodies, e.g. arbitration awards). Mainly
recognition and enforcement of judgements is in our opinion the most topical
practical issue, moreover, it also introduces the expression “free movement of
judgments”
2. Promoting the compatibility of the rules on procedure concerning jurisdiction
3. Promoting the compatibility of the rules on procedure as a whole in Member States
through secondary legislation acts.

It has to do with the vision or strategy of permanent improvement of procedural
rules with a view to eliminating as many obstacles to the good functioning of civil
proceedings as possible (such obstacles being the differences in national pieces of
legislation applicable in individual EC/EU Member States).

The concept of the European civil procedure (or better to say, of the European
procedural law) so defined (even periphrastically and not really within the meaning
of the Central European legal tradition) can be accepted, mainly because also the
concept of the European civil procedure is determined by the existence of separate
judiciary within the Community law system in the narrow sense, i.e. not judiciary being
a set or summary of all national court systems, but rather the existence of a separate,
independent and to a certain extent superior EC/EU court, being the Court of Justice of
the European Communities.

On the contrary, the Community law or the European law has not implemented
a separate system of the enforcement of its own decisions, i.e. its own execution system.
Enforcement of judgments given by the Court of Justice falls within the full scope of
powers of national civil execution systems. The same applies to the enforcement (and
prior recognition) of foreign judgments or any other formal decisions or claims under
enforcement orders in any form (even those not made by courts). They are enforced
by using execution mechanisms within the system of national laws, the Community
law (most often through secondary legislation acts) only provides a certain platform
or contact points, framework rules and regulations for certain types of relations, which
can be defined as execution relations.

As it results from the above, the separate system of the European execution law
is not defined anywhere, and it does not even exist in practice. Whether it will be
created and in what form is the question of perspectives and the question of further,
more or less political developments, but not necessarily developments in the field of
law. In our opinion there will be more pressure put on the harmonisation of execution
systems existing in individual Member States, but an attempt to unify them completely
is beyond any doubt rather illusory, mainly because of a great diversity of national laws
applicable to the enforcement of orders, but also because of historical determinants,
and finally also because of the Member States” natural endeavours to maintain some
level of autonomy in the field of legislation governing enforcement procedures by the
state, which various methods of the enforcement of law undoubtedly represent.
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Therefore, a vision of the European execution law for the time being is and in the
long-term perspective most probably will exist only through exerting potential influence
over national laws by secondary legislation mechanisms. At present, the most powerful
mechanism is the recognition of foreign judgments on the Member States” territory
within the scheme of “free movement of judicial decisions” as outlined in Council
Regulation No 44/2001, and it is thus one of first steps taken towards the uniform
enforcement of foreign judgements.
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STRESZCZENIE
Marek STEVCEK

DEFINICJA, ZNACZENIE I CEL PRAWA EGZEKUCYJNEGO
W SYSTEMIE ORGANOW OCHRONY PRAWA Z UWZGLEDNIENIEM
KONTEKSTU EUROPEJSKIEGO. WYBRANE ZAGADNIENIA

Artykul pokrotce zajmuje si¢ problemem ciat egzekucyjnych jako czgsci funda-
mentalnego prawa do uczciwego procesu. Ukazuje rozwigzania legislacyjne w rejonie
Europy Srodkowej, ktore — w pewnym stopniu — przybraly wymiar europejski. Autor
jest sceptycznie ustosunkowany do stworzenia odrebnej dziedziny europejskiego pra-
wa egzekucyjnego.
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Leszek WIECZOREK

DZIAEALNOSC POWIATOWEJ KOMISJI BEZPIECZENSTWA
1 PORZADKU W ZAKRESIE PRAWA DO BEZPIECZENSTWA

Bezpieczenstwo jest ,,pojeciem, z ktorego trescia cztowiek wiaze swoje nadzieje
i na tej podstawie buduje perspektywe wiasna i swoich najblizszych. Jest kategoria,
ktora odnosi si¢ do spraw globalnych, panstwowych, lokalnych i osobistych, tworzac
badz ograniczajac szanse dla kazdego z tych wymiaréw™!.

Konstytucyjnym obowiazkiem panstwa wobec obywateli jest zapewnienie im bez-
pieczenstwa bedacego jedna z pierwotnych potrzeb kazdego cztowicka®. Z tego tez
wzgledu naczelnym celem kazdej ekipy rzadowej (tez samorzadowej) staje si¢ (a wia-
Sciwie powinno si¢ stawac) osiagnigcie mozliwie najwyzszego poziomu bezpieczen-
stwa obywateli®.

Wydaje sig, ze w wyniku tych dzialan winna nastgpowa¢ implementacja praw czto-
wieka (w tym cho¢by w prawa do dobrego zycia?).

Zatozenia reformy administracyjnej kraju, opierajac si¢ na zasadzie decentralizacji
oraz zasadniczych przewarto§ciowaniach w dziedzinie polityki zwiazanej z bezpie-
czenstwem publicznym, spowodowaty przeniesienie duzej czgsci odpowiedzialnosci
za bezpieczenstwo i porzadek publiczny w gesti¢ organow wladzy lokalnej. Kompeten-
cje w tym zakresie przyznane zostaly wielu organom, z ktorych nalezy wskazac®:

— wojewodg bedacego przedstawicielem Rady Ministrow i zapewniajacego wspot-
dziatanie wszystkich jednostek organizacyjnych administracji rzadowej i samo-
rzadowej dzialajacych na obszarze wojewodztwa, ktory kieruje ich dziatalnoscia
w zakresie zapobiegania zagrozeniu zycia, zdrowia lub mienia oraz zagrozeniom
srodowiska, bezpieczenstwa panstwa i utrzymania porzadku publicznego, ochro-
ny praw obywatelskich, a takze zapobiegania klgskom zywiotowym i innym nad-
zZwyczajnym zagrozeniom oraz zwalczania i usuwania ich skutkow na zasadach
okreslonych w ustawach®;

! L.Kanarski, B. Rokicki, J. Swiniarski, Wstep, [w:] Materiaty z miedzynarodowej konferen-
cji naukowej zorganizowanej w dniu 21 pazdziernika 1999 r. ,,Bezpieczenstwo personalne
i strukturalne wobec wyzwan wspolczesnego swiata”, Warszawa 2000, s. 5.

2 Zobacz np. art. 5 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 (Dz.U.
z 1997 1., nr 78, poz. 483 z pdzn. zm.).

3 R. Glowacki, K. Lojek, A. Tyburska, A. Urban, Poradnik dla cztonkéw komisji bezpieczen-
stwa i porzqdku, Szczytno 2007, s. 5.

4 Art. 3 Powszechnej Deklaracji Praw Czlowieka (1948) stanowiacy, ze kazdy cztowiek ma
prawo do zycia, wolnosci i bezpieczenstwa swej osoby.

> R. Glowacki, K. Lojek, A. Tyburska, A. Urban, Poradnik dla cztonkoéw komisji bezpieczen-
stwa i porzqdku, Szczytno 2007, s. 37.

¢ Art. 15 ustawy z dnia 5 czerwca 1988 r. 0 administracji rzadowej w wojewodztwie (Dz. U.
7 2001 r., nr 80, poz. 872).

218



— samorzad wojewddzki ponoszacy odpowiedzialno$¢ za bezpieczenstwo publiczne’;

— samorzad powiatowy ponoszacy odpowiedzialno$¢ za porzadek publiczny i bezpie-
czenstwo obywateli, ochrong przeciwpowodziowa, przeciwpozarowa i zapobiega-
nie innym nadzwyczajnym zagrozeniom zycia i zdrowia ludzi oraz srodowiska®;

— samorzad gminny ponoszacy odpowiedzialno$¢ za porzadek publiczny i1 bezpie-
czenstwo obywateli oraz ochrong przeciwpozarowa i przeciwpowodziowa’.

W celu skoordynowania dziatan na poziomie lokalnym cz¢$¢ stuzb, inspekc;ji i stra-
zy dostosowano do podzialu terytorialnego kraju, a niektére z nich weszty w sktad
powiatowej administracji zespolonej dzialajacej pod zwierzchnictwem starosty (prezy-
denta miasta na prawach powiatu). Starosta jest zwierzchnikiem powiatowych stuzb,
inspekcji 1 strazy. Obecnie w sktad powiatowych stuzb, inspekcji i strazy wchodza:
komenda powiatowa (miejska) Policji, komenda powiatowa Panstwowej Strazy Pozar-
nej oraz powiatowy inspektorat nadzoru budowlanego. Po poczatkowym zespoleniu
w 1999 r. powiatowej administracji zespolonej zostata natomiast wytaczona powiato-
wa inspekcja sanitarna (w 2002 r.) i powiatowa inspekcja weterynaryjna (w 2003 r.).
Wedtug art. 35 ust. 2 przywotanej juz ustawy o samorzadzie powiatowym, starosta
sprawujac zwierzchnictwo do powiatowych stuzb, inspekcji i strazy: powotuje i odwo-
huje kierownikow tych jednostek w uzgodnieniu z wojewoda, a takze wykonuje wo-
bec nich czynnosci w sprawach z zakresu prawa pracy, zatwierdza programy ich dzia-
ania, uzgadnia wspolne dziatanie tych jednostek na obszarze powiatu, w sytuacjach
szczegoblnych kieruje wspolnymi dziataniami tych jednostek, zleca w uzasadnionych
przypadkach przeprowadzenie kontroli. Niemniej jednak przepisy szczegdlne — np.
ustawa o Policji — w znaczacy sposob modyfikuja te kompetencje'®.

Istotnym elementem dziatalno$ci samorzadu lokalnego w sferze bezpieczenstwa
jest funkcjonowanie na szczeblu powiatu komisji bezpieczenstwa i porzadku (zwanej
dalej komisja). W mysl istniejacych przepisow — w celu realizacji zadan starosty w za-
kresie zwierzchnictwa nad powiatowymi stuzbami, inspekcjami i strazami oraz zadan
okreslonych w ustawach w zakresie porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywa-
teli — tworzy si¢ komisje bezpieczenstwa i porzadku!'. Dla faktycznego angazowania
si¢ samorzadow w przedsiewzigcia majace na celu zapewnienie porzadku publicznego
i bezpieczenstwa obywateli istotne sa zadania natozone na komisj¢ przez ustawodaw-
ce. Naleza do nich'%:

Art. 14 ustawy z dnia 5 czerwca 1988 r. 0 samorzadzie wojewodztwa (Dz. U. z 1998 r.,
nr 91, poz. 576).

Art. 14 ustawy z dnia 5 czerwca 1988 r. 0 samorzadzie powiatowym (Dz. U. z 1998 r., nr 91,
poz. 578).

Art. 7 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorzadzie gminnym (Dz. U. z 1996 r., nr 13,
poz. 74).

P. Radziszewski, Podstawy prawne wspotdziatania samorzqdu i Policji, [w:] A. Szymaniak
(red.), Samorzqd a policja. Ksztattowanie bezpieczenstwa lokalnego, Poznan 2007, s. 13.
Art. 38a, ust. 1 ustawy z dnia 5 czerwca 1998 r. 0 samorzadzie powiatowym (Dz. U. 22001 r.,
nr 142, poz. 1592 z pdzn. zm.)

Tamze art. 38a, ust. 2
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1. Ocena zagrozen porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli na terenie po-
wiatu.

2. Opiniowanie pracy policji i innych powiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze
jednostek organizacyjnych wykonujacych na terenie powiatu zadania z zakresu po-
rzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

3. Przygotowywanie projektu powiatowego programu zapobiegania przestepczosci
oraz porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

4. Opiniowanie projektéw programow wspoétdziatania policji 1 innych powiatowych
stuzb, inspekc;ji 1 strazy oraz jednostek organizacyjnych wykonujacych na terenie
powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli.

5. Opiniowanie projektu budzetu powiatu w zakresie porzadku publicznego i bezpie-
czenstwa obywateli na terenie powiatu.

6. Opiniowanie projektow aktow prawa miejscowego i innych dokumentow w spra-
wach zwigzanych z wykonywaniem zadan odnoszacych si¢ do porzadku publicz-
nego i bezpieczenstwa obywateli na terenie powiatu, pracy policji i innych powia-
towych shuzb, inspekcji i strazy, a takze jednostek organizacyjnych wykonujacych
na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa oby-
wateli.

7. Opiniowanie zagadnien — zleconych przez starostg — dotyczacych obszarow innych
niz opiniowanie: pracy i projektow programow wspotdziatania policji 1 innych po-
wiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze jednostek organizacyjnych wykonuja-
cych na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa
obywateli; budzetu powiatu w wymienionym zakresie; projektow aktow prawa
miejscowego i innych dokumentow — dotyczacych porzadku publicznego i bezpie-
czenstwa obywateli.

W sktad komisji wchodzi:

1) starosta jako przewodniczacy komisji,

2) dwoch radnych delegowanych przez radg powiatu,

3) trzy osoby powotane przez staroste sposrod oso6b wyrdzniajacych sig wiedza o pro-
blemach bedacych przedmiotem prac komisji oraz cieszacych si¢ wsrod miejsco-
wej spolecznosci osobistym autorytetem i zaufaniem publicznym, w szczegolnosci
przedstawicieli samorzadow gminnych, organizacji pozarzadowych, pracownikow
o$wiaty, a takze instytucji zajmujacych si¢ zwalczaniem zjawisk patologii spotecz-
nych i zapobieganiem bezrobociu,

4) dwoch przedstawicieli delegowanych przez komendanta powiatowego (miejskiego)
policji, a w przypadku m.st. Warszawy delegowanych przez Komendanta Stotecz-
nego Policji.

W pracach komisji uczestniczy takze prokurator wskazany przez wtasciwego pro-
kuratora okrggowego. Starosta moze powota¢ do udzialu w pracach komisji funk-
cjonariuszy i pracownikow innych niz policja powiatowych stuzb, inspekcji i strazy
oraz pracownikow innych organéw administracji publicznej, wykonujacych zada-
nia z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli na terenie powiatu
(uczestnicza w pracach komisji z gtosem doradczym). Kadencja komisji trwa 3 lata.
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Odwotanie czlonka komisji przed uplywem kadencji przez organ, ktory go powotat
lub delegowal, jest mozliwe jedynie z waznych powodow, ktére podaje si¢ na pi-
$mie. Cztonkostwo w komisji radnego delegowanego przez rad¢ powiatu ustaje za-
wsze z wygasnigciem jego mandatu. W przypadku §mierci, odwotania lub rezygnacji
cztonka komisji przed uptywem kadencji, organ, ktory go powotal lub delegowat,
powotuje lub deleguje nowego cztonka komisji na okres pozostaty do uptywu kaden-
cji poprzedniego czlonka.

Prezydent miasta na prawach powiatu i starosta powiatu graniczacego z takim mia-
stem moga utworzy¢, w drodze porozumienia, wspdlng komisj¢ dla miasta na prawach
powiatu oraz powiatu graniczacego z takim miastem. W takim przypadku prezydent
miasta 1 starosta wspotprzewodnicza komisji. Porozumienie takie okresla¢ powinno
w szczegdlnosci:

1) tryb powotywania cztonkéw komisji,
2) zasady pokrywania kosztow dzialania komisji oraz zwrotu cztonkom komisji i oso-
bom powolanym do udziatu w jej pracach wydatkow rzeczywiscie poniesionych

w zwiazku z udzialem w pracach komisji,

3) zasady obstugi administracyjno-biurowej komisji.

Zgodnie z aktualnym stanem prawnym przewodniczacy komisji, w celu wykonania
zadan komisji, moze zadac¢ od policji oraz innych powiatowych stuzb, inspekcji i strazy,
a takze od powiatowych i gminnych jednostek organizacyjnych wykonujacych zadania
z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli, dokumentow i informacji
o ich pracy, z wyjatkiem akt personalnych pracownikéw i funkcjonariuszy, materialow
operacyjno-rozpoznawczych lub dochodzeniowo-$ledczych oraz akt w indywidual-
nych sprawach administracyjnych. Komisja przy wykonywaniu swoich zadan moze
wspotpracowac z samorzadami gmin z terenu powiatu, a takze ze stowarzyszeniami,
fundacjami, kosciotami i zwiazkami wyznaniowymi oraz innymi organizacjami i insty-
tucjami. Nie p6zniej niz do konca stycznia nastgpnego roku kalendarzowego starosta
sktada radzie powiatu sprawozdanie z dziatalno$ci komisji za rok ubiegty. Sprawozda-
nie starosty oglasza si¢ w wojewodzkim dzienniku urzgdowym®.

Doceniajac dotychczasowy dorobek komisji bezpieczenstwa oraz dostrzegajac
potrzebe ciagltego ich rozwoju i doskonalenia, komisje te sa istotnym przedmiotem
i podmiotem badan. Jedna z pierwszych analiz dotyczacych funkcjonowania komisji
bezpieczenstwa i porzadku znalazta swoje odzwierciedlenie w raporcie Opinie komen-
dantow powiatowych (miejskich) policji na temat funkcjonowania powiatowych komisji
bezpieczenstwa i porzqdku oraz wspotpracy z samorzqdem terytorialnym w dziedzinie
ochrony bezpieczenstwa i porzqdku publicznego. Przedstawione w nim przekonania
policyjnych cztonkéw komisji bezpieczenstwa i ich przetozonych stanowia cenne zro-
dlo wiedzy warto$ciujacej osiagnigcia i problemy organizacyjne komisji w poczatko-
wym okresie ich dziatania.

Majac na uwadze zadania powiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku, De-
partament Bezpieczenstwa Publicznego w Ministerstwie Spraw Wewnetrznych i Ad-

13 Tamze art. 38b, ust. 1-3.
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ministracji podjat probe zdiagnozowania faktycznego wktadu komisji w ksztaltowanie
bezpieczenstwa i porzadku publicznego w poszczegdlnych powiatach.

Podstawowym celem dociekan bylo poznanie funkcjonowania komisji bezpie-
czenstwa i porzadku w poszczegdlnych powiatach w Polsce oraz problemow z tym
zwiazanych.

Na wstepie przyjeto zalozenie, ze funkcjonujace w Polsce komisje bezpieczenstwa
i porzadku sa powolywane na podstawie ustawy z 5 czerwca 1998 r. o samorzadzie
powiatowym oraz ze dziataja i wypelniaja zadania zgodnie z zapisami tam zawartymi,
stwierdzono takze, ze w wyniku ich wlasciwego funkcjonowania statej poprawie ulega
poziom bezpieczenstwa i porzadku w poszczegdlnych powiatach.

Na poczatku 2008 roku, w Departamencie Bezpieczenstwa Publicznego MSWiA,
opracowany zostal wzor formularza ankiety pt. Arkusz kierunkowych informacji o pra-
¢y Komisji Bezpieczenstwa i Porzqdku. Przygotowane formularze zostaly rozestane do
wszystkich powiatow i1 miast na prawie powiatu z prosba o ich wypehienie i odestanie
do MSWiA.

Zastosowany formularz postuzyt do zebrania danych z poszczegolnych powiatow
dotyczacych migdzy innymi:

— powotywania komisji,

— planéw pracy komisji,

— projektu powiatowego programu zapobiegania przestgpczosci oraz zagrozeniom
porzadku publicznego,

— aspektéw zwiazanych z opiniowaniem budzetu powiatu, tworzonych aktéw prawa
miejscowego,

— wspotpracy komisji z innymi podmiotami,

— udziatu cztonkow komisji w szkoleniach i doskonaleniach po§wigconych problema-
tyce bezpieczenstwa,

— korzystaniu z porad ekspertow,

— przeprowadzanych ocen stanu zagrozen,

— opiniowania pracy policji i innych powiatowych stuzb i strazy.
Departament Bezpieczenstwa Publicznego MSWiA zainteresowany byt rowniez:

— badaniem poczucia bezpieczenstwa mieszkancow powiatu,

— tworzeniem map zagrozen,

— osiagnigciami komisji oraz instytucjami (podmiotami) wspierajacymi prace komi-
sji,

— udzialem powiatow w rzadowym programie ograniczania przestepczosci i aspo-
tecznych zachowan ,,Razem bezpieczniej”.

Majac na uwadze przeobrazenia zachodzace w spoleczenstwie polskim, zmieniaja-
cy sig charakter zagrozen oraz konieczno$¢ dostosowania si¢ funkcjonujacych struktur
do postepujacych zmian, poproszono — dodatkowo — przedstawicieli komisji o przed-
stawienie wiasnych przemyslen odnoszacych si¢ do prac komisji bezpieczenstwa i po-
rzadku oraz wskazanie mozliwo$ci usprawnienia jej prac.

Ministerstwo Spraw Wewngtrznych i Administracji uzyskato dane z 378 powia-
tow i miast na prawach powiatu. Wydaje sig, ze jest to istotny organ, ktory zajmuje
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poczesne miegjsce wsrod organdw, ktorych zadaniem jest ochrona bezpieczenstwa
i porzadku publicznego oraz przeciwdziatanie patologii spotecznej i wykluczeniu
spotecznemu. Niestety zdarza si¢, ze wlasciwe jednostki samorzadu terytorialnego
»Zapominaja o jego utworzeniu”. Z tego tez wzgledu niektoére wyniki tych badan
zaprezentowano ponizej.

Ustawa z 5 czerwca 1998 1. 0 samorzadzie powiatowym (z pozniejszymi zmianami)
naktada na starost¢ obowiazek powotania komisji bezpieczenstwa i porzadku. Celem
komisji jest realizacja zadan starosty w zakresie zwierzchnictwa nad powiatowymi
stuzbami, inspekcjami i strazami oraz realizacja zadan w zakresie porzadku i bezpie-
czenstwa obywateli wynikajacych z tejze ustawy.

W 1999 r. utworzono 4 komisje, a w 2000 tylko jedna. Przetom nastapit dopiero
w 2002 r., kiedy powotano 258 komisji. Z przeprowadzonych badan wynika, ze nawet
po 4 latach od wprowadzenia przepisu nie wszystkie powiaty utworzyly komisj¢ bez-
pieczenstwa i porzadku.

Ustawodawca w art. 38a. ust. 9 ustawy wyraznie okres$la trzyletni okres kadencji
komisji. Z odpowiedzi udzielonych przez ankietowanych wynika, ze w kilku wypad-
kach czas ten zostat zmieniony. W jednym powiecie komisja utworzona zostata tylko
na rok. Stwierdzono réwniez przypadki powolania komisji na 4 lata i wigcej oraz od-
notowano trzy sytuacje, gdy komisje powotano na okres bezterminowy.

Z uzyskanych danych wynika, ze 52 komisje bezpieczenstwa i porzadku przy-
gotowaly plany wspoétpracy, 287 komisji funkcjonuje bez opracowanego wcze-
$niej planu, natomiast 20 ankietowanych powiatéw nie udzielito odpowiedzi na
to pytanie. Ponadto w 201 komisjach bezpieczenstwa i porzadku co najmniej
czg$¢ ich cztonkow uczestniczyta w szkoleniach z zakresu zadan komisji. Nato-
miast w 141 komisjach ich cztonkowie nie posiadaja dodatkowego przeszkolenia
w tym zakresie. Sposrod 201 komisji bezpieczenstwa i porzadku, ktore umozli-
wity swoim cztonkom udzial w szkoleniach z zakresu bezpieczenstwa i porzad-
ku publicznego, zdecydowana wigkszo$¢ uczestniczyta tylko w jednym szkole-
niu. Odnotowano tylko sporadyczne wypadki, gdy osoba brata udziatl wigcej niz
w jednym szkoleniu.

Wyzsza Szkota Policji w Szczytnie, wychodzac naprzeciw potrzebom i oczeki-
waniom spotecznym, przygotowata program szkolenia dla starostow i cztonkow ko-
misji bezpieczenstwa (rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia
—r1ys. 1).
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Rys. 1. Liczba przeszkolonych oséb (tacznie)
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Zrodto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenistwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnegtrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Program zostal wprowadzony decyzja nr 225 komendanta gtownego Policji z 30 wrze-
$nia 2003 r. w sprawie programu szkolenia z zakresu prewencji kryminalnej dla starostow
1 cztonkow komisji wlasciwej do spraw bezpieczenstwa i porzadku. Do udzialu w szko-
leniu z kazdego powiatu zapraszani byli starosta jako przewodniczacy oraz radny i poli-
cjant uczestniczacy w pracach powiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku.

Starosta — przewodniczacy komisji — w celu realizacji zadan wynikajacych z ustawy
moze zada¢ od policji oraz innych powiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze innych
powiatowych i gminnych jednostek organizacyjnych wykonujacych zadania z zakre-
su porzadku publicznego i1 bezpieczenstwa obywateli dodatkowych informacji o ich
pracy. Moze rowniez wspotpracowac z samorzadami gmin z terenu powiatu, a takze
ze stowarzyszeniami, fundacjami, ko$ciotami i zwigzkami wyznaniowymi oraz inny-
mi organizacjami i instytucjami. Ze zgromadzonych danych wynika, ze 163 komisje
korzystaly z dodatkowych opinii ekspertow w ramach realizacji ustawowych zadan.
Sposrod 163 komisji bezpieczenstwa i porzadku tylko 2 prowadza stata wspotprace
z ekspertami, 32 okreslaja, ze jest ona czgsta, 62 komisje deklaruja wspdlprace w razie
potrzeby, natomiast pozostali opiniodawcy nie odpowiadaja na to pytanie.

Jednym z ustawowych zadan komisji jest ocena zagrozen porzadku publicznego
1 bezpieczenstwa obywateli na terenie powiatu. Ustawodawca nie okresla jednak, jak
czesto komisja powinna dokonywac takiej oceny. Z odpowiedzi uzyskanych od respon-
dentéw wynika, ze wigkszos$¢ komisji takiej oceny dokonuje raz lub dwa razy w roku.
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Sporadycznie natomiast komisje dokonuja oceny czgstszej niz 3—7 razy. Warto zwrocic
uwagg na jeden przypadek pracy komisji, ktora takiej oceny dokonuje 12 razy w roku.
Swiadczyé to moze o duzym zaangazowaniu jej cztonkdw w prace na rzecz zapewnie-
nia bezpieczenstwa mieszkancom powiatu.

Kolejnym ustawowym zadaniem komisji jest opiniowanie pracy policji i innych po-
wiatowych stuzb, inspekcji i strazy, a takze jednostek organizacyjnych wykonujacych
na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywate-
li. Z przeprowadzonych badan wynika, ze 298 komisji realizuje to zadanie. Jednak 53
komisje nie wywiazuja si¢ z obowigzku natozonego przez ustawodawcg.

Do zadan komisji nalezy rowniez przygotowanie projektu powiatowego programu za-
pobiegania przestepczosci oraz zagrozeniom porzadku publicznego 1 bezpieczenstwa oby-
wateli. Zdecydowana wigkszo$¢ komisji (311) przygotowala projekt powyzszego programu,
wywiazujac si¢ tym samym z natozonego obowiazku. 43 komisje odstapity od przygotowania
projektu programu (rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia — rys. 2).

Rys. 2. Szczegdtowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy komisja przygotowata projekt

powiatowego programu zapobiegania przestepczosci oraz zagrozeniom porzqdku publicznego
obywateli?
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Zrodto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenistwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewngtrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.
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Kolejnym zadaniem komisji bezpieczenstwa i porzadku jest opiniowanie projektow
innych programow wspoétdziatania policji i innych stuzb, inspekcji i strazy oraz jed-
nostek organizacyjnych wykonujacych na terenie powiatu zadania z zakresu porzadku
publicznego i bezpieczenstwa obywateli. 141 komisji zaopiniowalo zgtoszone do nich
projekty programow, 201 komisji udzielito natomiast przeczacej odpowiedzi. Wynikaé
to moze z braku zainteresowania podmiotéw przygotowujacych powyzsze programy
oceng komisji bezpieczenstwa i porzadku Iub brakiem wiedzy o takiej mozliwosci (roz-
ktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia — rys. 3).

Rys. 3. Szczegdtowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy opiniowano inne projekty zwiqzane
z poprawq bezpieczenstwa i porzqdku publicznego, np. wspoltdziatania policji i innych stuzb,
inspekcji i strazy lub innych jednostek?
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Zrodto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenistwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnegtrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Nie mniej waznym zadaniem komisji, wynikajacym z ustawy, jest opiniowanie pro-
jektu budzetu powiatu pod katem zapewnienia Srodkoéw na likwidacje zagrozen porzad-
ku 1 poprawe bezpieczenstwa obywateli. Projekty takie trafity do 268 komisji, gdzie
zostaty zaopiniowane. 91 respondentow udzielito na to pytanie odpowiedzi negatywnej
(rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia — rys. 4).
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Rys. 4. Szczegbdlowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy opiniowano projekt budzetu powia-
tu pod kqtem zapewnienia srodkow na likwidacje zagrozen porzqdku i poprawe bezpieczen-
stwa obywateli?
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Zrédto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenstwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewngtrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Zgodnie z art. 38 a. ust. 2 pkt 6 ustawy o samorzadzie powiatowym, do zadan ko-
misji nalezy opiniowanie projektow prawa miejscowego i innych dokumentow w spra-
wach zwiazanych z wykonywaniem zadan, o ktorych mowa w pkt. 1, 2 14 tejze ustawy.
Zaskakujaca jest wigc pozytywna odpowiedz 84 respondentow na tytulowe pytanie.
Swiadczy¢ to moze o duzym zaangazowaniu cztonkoéw komisji w prace zwiazane z za-
pewnieniem bezpieczenstwa na terenie powiatu. Nie ograniczyli si¢ oni jedynie do
oczekiwania na przedstawienie im projektoéw, ale zaangazowali si¢ w pomoc przy ich
przygotowaniu.

Stosownie do art. 38 b. ust. 3 ustawy o samorzadzie powiatowym, starosta nie poz-
niej niz do konca stycznia nastgpnego roku kalendarzowego powinien zlozy¢ radzie
powiatu sprawozdanie z dziatalnosci komisji za rok ubiegly. Sprawozdanie powinno
zosta¢ ogloszone w wojewodzkim dzienniku urzgdowym. Z uzyskanych odpowiedzi
wynika, ze 325 sprawozdan komisji zostato opublikowanych w wojewddzkich dzien-
nikach urzedowych zgodnie z wola ustawodawcy (rozktad geograficzny odpowiedzi
dotyczacy tego zagadnienia — rys. 5).
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Rys. 5. Szczegdtowy rozktad odpowiedzi — Czy sprawozdania komisji byly publikowane
W wojewodzkim dzienniku urzedowym?
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Zrédto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenistwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnetrz-

nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Skutecznym narzedziem wykorzystywanym w trakcie realizacji wielu przedsig-
wzig¢ z zakresu bezpieczenstwa i porzadku publicznego jest mapa zagrozen. Zaskaku-
jacy jest wige fakt, ze tylko 128 komisji bezpieczenstwa i porzadku zdecydowato si¢ na
przygotowanie map zagrozen, ktére obrazujg m.in. miejsca najbardziej niebezpieczne
(zagrozone) na terenie powiatu (rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego za-

gadnienia — rys. 6).
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Rys. 6. Szczegdtowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy opracowywano mapy zagrozen dla
poszczegolnych miast i osiedli?
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Zrodto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenistwa i porzqdku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnetrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Z uzyskanych odpowiedzi wynika, ze 210 komisji bezpieczenstwa i porzadku zleci-
o przeprowadzenie badan dotyczacych poczucia bezpieczenstwa mieszkancéw, nato-
miast 142 komisje takiej analizy nie przeprowadzity. Badanie poczucia bezpieczenstwa
mieszkancéw w danej spotecznosci lokalnej prowadzone sa najczesciej przy wspot-
pracy z uczelniami wyzszymi, jednostkami policji, kuratoriami oswiaty czy tez porad-
niami psychologiczno-pedagogicznymi. Stosunkowo rzadko przeprowadzane sa one
przez wyspecjalizowane instytucje, np. TNS OBOP czy Pracownie Badan Spotecznych
w Sopocie. Podmioty wyspecjalizowane w prowadzeniu tego typu badan wspieraty
swym do$§wiadczeniem jedynie nieliczne powiaty potozone w wojewodztwie wielko-
polskim (Poznan, powiat pleszewski), warminsko-mazurskim (powiat szczycienski).

Niewielki udzial firm wyspecjalizowanych w przeprowadzaniu badan opinii spoleczne;j
wynika najczesciej z niewielkich srodkéw finansowych bedacych w dyspozycji zlecaja-
cych badania. Warto jednak podkresli¢ duze zaangazowanie osrodkéw akademickich, ktore
wspieraty powiaty w prowadzeniu tego typu sondazy — czg¢sto byly to osrodki specjalizu-
jace si¢ w prowadzeniu badan socjologicznych. Ze wsparcia uczelni wyzszych korzystaja
najczesciej te powiaty, na terenie ktdrych uczelnie posiadaja swoje siedziby lub wydzialy
zamiejscowe (rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia — rys. 7).
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Rys. 7. Szczegdtowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy byly prowadzone badania stanu
poczucia bezpieczenstwa mieszkancow?
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Z uzyskanych odpowiedzi wynika, ze tylko w 64 wypadkach komisje bezpieczenstwa
i porzadku zdecydowaty si¢ na przedstawienie wynikéw przeprowadzonych badan — do-
tyczacych poczucia bezpieczenstwa mieszkancow — w lokalnej prasie. Wnioski z prze-
prowadzanych badan opinii spotecznych publikowane byty z reguty w prasie lokalnej, na
stronach internetowych starostw powiatowych (urzedéw miasta) lub tez przedstawiano je
w lokalnej telewizji. Zdarzaty si¢ jednak powiaty, ktore cho¢ prowadzity badania poczu-
cia bezpieczenstwa mieszkancoéw na swoim terenie, to jednak nigdzie ich nie ogtaszaty.

Niewielkie angazowanie ekspertow i specjalistow z dziedziny bezpieczenstwa moze
by¢ wynikiem znacznego wsparcia powiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku przez
przedstawicieli innych instytucji, stuzb i strazy dziatajacych na terenie powiatu. Wydaje sig,
ze wsparcie to odnosito si¢ do merytorycznych, organizacyjnych i edukacyjnych potrzeb
komisji, zapewniajac jej prawidtowe i skuteczne funkcjonowanie. Okazalo sig, ze najwigk-
sze wsparcie cztonkowie komisji bezpieczenstwa i porzadku otrzymywali ze strony policji
(38%) 1 cztonkow samorzadu lokalnego (38%). Na niewielka pomoc mogli liczy¢ ze strony

strazy miejskiej (5%), Panstwowej Strazy Pozarnej (4%) i dyrektorow szkot (3%).

Interesujacym zagadnieniem byta diagnoza postulatow zglaszanych pod adresem po-
wiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku obecnej kadencji. Z uzyskanych odpo-
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wiedzi wynika, ze w 135 przypadkach pod adresem komisji bezpieczenstwa i porzadku
kierowane byly postulaty, natomiast w 197 przypadkach nie odnotowano takiej inicjaty-
wy. Niestety w wigkszo$ci ankiet brak jest szczegdtowych informacji, czego konkretnie
dotyczyty te postulaty. W nielicznych z nich mozna odnalez¢ zapisy, ze przedstawia-
ne postulaty dotyczyly zmian w organizacji ruchu drogowego, do§wietlenia podworek,
zwigkszenia liczby patroli policyjnych, poprawy bezpieczenstwa na dworcach czy tez
dziatania monitoringu wizyjnego.

Plany pracy przygotowane zostaly przez 249 komisji. 169 komisji zadeklarowato
wykonanie zaplanowanych przedsiewzigé. Swiadczyé to moze o duzej precyzji podczas
planowania poszczegolnych dziatan oraz o profesjonalnym podejsciu do ich realiza-
cji. Sposob udzielania odpowiedzi na to pytanie uzalezniony byt od tego, czy komisja
w ogole dysponowata planem pracy. Niezrealizowane zadania dotyczyly m.in. trudnos$ci
z wylapywaniem bezpanskich zwierzat, przygotowaniem schronisk, tworzenia ewidencji
psow (znakowanie), budowy lub rozbudowy monitoringu, uruchomienia powiatowego
centrum zarzadzania kryzysowego oraz opracowania map zagrozen czy tez powiatowego
programu zapobiegania przestepczosci (rozktad geograficzny odpowiedzi dotyczacy tego
zagadnienia — rys. 8).

Rys. 8. Szczegdlowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy zadania przyjete w planie pracy
komisji zostaly zrealizowane?

/POMORSK]E\\ s /—r) RSN

ZACHOETNIOPOMORSK[E '

,ﬂw

\

WARMINSKO MAZURS E f

s \

f ¥

n‘,/ A

ﬁ M\/f KUJAWSKO- P@MORSKIE ,er

~ \ n—? ,
4 L« PODLASKIE‘
MAZOWIECKIE 'l /
¢ /
\\r. /
& ;%\«‘
S \
o b
y
3 LUBELSKIE|
1N

/ Yo WIELKOPOLSKIE(NJ

{4
ISR S

LUBUSKIE /™, i A
Lo R R
VY DOLNOSLASKIE%, < %
g A A g
) oo ;
s £ OPOLSKIE L
S [ ’
¢ SLASKIE“?‘ o oy S

Wartoéci podane w %

= . Y ~ L
4 S 7 & st e
7 . \{( e } J
\ \ v, o Pl - /i /
110 w < @ ¢ y
55 b N ) L\ 46 /
\ R ey 3 ! 4
e &
A A !
[ Tak
M Nie

11 i PODKARRACKIE
'1\, r \, MALOPOLS\KIEOW“”‘ 2

e~ e

["] Brak odp.

Zrodto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenstwa i porzadku. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnetrz-
nych 1 Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.
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Uchwata nr 218/2006 Rady Ministrow z 18 grudnia 2006 r. w sprawie rzadowego
programu ograniczania przestepczosci i aspotecznych zachowan ,,Razem bezpieczniej”
data jednostkom samorzadu terytorialnego mozliwo$¢ udzialu (na zasadzie dobrowol-
no$ci) w programie. Z przeprowadzonych badan wynika, ze 226 powiatow przytaczyto
si¢ do realizacji programu. 259 starostow zadeklarowato udziat w rzadowym programie
zapobiegania przestepczosci i aspotecznych zachowan ,,Razem bezpieczniej”, w tym
w 87 przypadkach program ten zostat przyjety przez radg powiatu (rozktad geograficz-
ny odpowiedzi dotyczacy tego zagadnienia — rys. 9).

Rys. 9. Szczegotowy rozktad odpowiedzi na pytanie — Czy powiat przylqczyt sie do programu
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Zrédto: Funkcjonowanie komisji bezpieczenstwa i porzadiu. Raport, Ministerstwo Spraw Wewnetrz-
nych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicznego, Szczytno 2008.

Nalezy podkresli¢, ze ustanowienie powiatowych komisji bezpieczenstwa i porzadku
publicznego jest rozwiazaniem odzwierciedlajacym $wiatowe tendencje w zapobieganiu
przestgpczosci. W deklaracji koncowej 11 Migdzynarodowej Konferencji Urban Safety,
Drug and Crime Prevention™, zawierajacej siedem sposobow poprawy bezpieczenstwa
spotecznosci $wiata, postulowano, aby rzady ustanowily struktury organizacyjne zapo-
biegajace przestepczosci, ktore zaangazuja przedstawicieli lokalnych instytucji odpowie-
dzialnych za gospodarke mieszkaniowa, szkolnictwo, mtodziez, rodzing, pomoc spoteczna,

4 Konferencja odbyta si¢ w Paryzu 18-20 listopada 1991 r. W opracowywaniu deklaracji
koncowej, zawierajacej ,,siedem sposoboéw poprawy bezpieczenstwa spotecznosci §wiata”,
uczestniczyto 1600 0sdb z 65 krajow Swiata.
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utrzymanie porzadku oraz wymiar sprawiedliwosci. Zwrocono rowniez uwage na wspie-
ranie dziatalnosci panstwa przez lokalne i regionalne wladze, agendy migdzynarodowe,
organizacje pozarzadowe, ktore powinny uczestniczy¢ we wszechstronnym zapobieganiu
przestepczosci oraz uznaé¢ wptyw wprowadzania w zycie efektywnych sposobéw poprawy
bezpieczenstwa obywateli na rozwdj miast i zamieszkujacych je spotecznosci.

W ostatnich latach samorzady lokalne wielu panstw wskazywaly na istnienie trud-
nosci w znalezieniu sposobow na zapewnienie bezpieczenstwa obywatelom. Wedtug
zalecen International Center for the Prevention of Crime istnieja cztery elementy, ktore
samorzad lokalny powinien uwzgledni¢ w swoich dziataniach.

Pierwszy z nich to okreslenie i mobilizowanie kluczowych partneréw wywodzacych
si¢ z organow lokalnej administracji. Sktad osobowy polskiego modelu komisji bezpie-
czenstwa i porzadku te zalecenia uwzglednia. W sktad komisji wchodza m.in. przedsta-
wiciele miejscowej policji, wymiaru sprawiedliwosci, a takze instytucji zajmujacych
si¢ zwalczaniem zjawisk patologii spotecznych i zapobieganiem bezrobociu.

Element drugi to wnikliwe oraz wszechstronne analizowanie stanu bezpieczenstwa
obejmujace lokalne problemy bezpieczenstwa i wiktymizacji. Takze ten wymodg za-
warty jest w polskich uregulowaniach. Jednym z zadan komisji jest ocena zagrozen
porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli na terenie powiatu.

Trzeci element polega na ksztattowaniu lokalnych strategii dziatania w taki sposob, aby
braly pod uwage przyczyny przestepczosci 1 wiktymizacji, a nie tylko jej symptomy, oraz
obejmowaty roznorodne potrzeby spoteczne. Realizacja przez komisje zadania polegaja-
cego na przygotowywaniu projektu powiatowego programu zapobiegania przestgpczosci
oraz porzadku publicznego i bezpieczenstwa obywateli odnosi si¢ do tego istotnego sktad-
nika. Tak sformutowane zadanie pozwala rowniez na uwzglednienie przez komisje bezpie-
czenstwa i porzadku ostatniego elementu, ktérym jest konieczno$¢ wdrazania i1 ewaluacji
(dtugo- 1 krotkoterminowych) programow profilaktycznych, koncentrujacych si¢ na elimi-
nowaniu ubdstwa, uciazliwych przestepstw oraz miejsc spotecznego leku'.

Dbatos¢ o bezpieczenstwo obywateli w mysl zaprezentowanych koncepcji wymaga
réwniez zrozumienia tego, ze ochrona bezpieczenstwa musi by¢ procesem ciaglym,
opartym na zapobieganiu przestgpczosci i innym zagrozeniom oraz stanowic stata for-
mg aktywnosci lokalnej spotecznosci, a takze organdéw administracji lokalnej. Niewat-
pliwie stala aktywnos¢ samorzadow w tej dziedzinie zapewni¢ moze (utworzona na
mocy ustawy) samorzadowa struktura organizacyjna wlasciwa w sprawach porzadku
publicznego i bezpieczenstwa obywateli — komisja bezpieczenstwa i porzadku. Zatem
dziatania zmierzajace do ograniczenia wystepujacych lokalnie zagrozen bezpieczen-
stwa wymagaja teraz znacznie wigkszego niz dotychczas zaangazowania obywateli
1 organizacji spotecznych oraz zmuszaja do opartego na zasadach partnerstwa wspot-
dziatania migdzy policja, instytucjami publicznymi a spoteczno$ciami lokalnymi.

15 Ministerstwo Spraw Wewnetrznych i Administracji. Departament Bezpieczenstwa Publicz-
nego, Funkcjonowanie komisji bezpieczenstwa i porzqdku. Raport, Szczytno 2008, s. 13.
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SUMMARY

Leszek WIECZOREK

ACTIVITY OF THE COUNTY SECURITY AND ORDER COMMITTEE
CONCERNING THE RIGHT TO SAFETY

The article deals with the issue of public safety in the context of constitutional
regulations and the implementation of the human right to safety. It discusses selected
law institutions which operate within the area in question, with special regard to
regulations concerning the District Safety and Order Committees. The whole article is
supplemented by a presentation of the results of the research conducted by the Ministry
of the Interior and Administration which concerns the functioning of the District Safety
and Order Committees.
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Andrzej BISZTYGA

PROBLEMY OCHRONY WOLNOSCI I PRAW JEDNOSTKI
WE WSPOELCZESNYM SWIECIE
(ARTYKUE RECENZYJNY")

I. Na rynku wydawniczym ukazata si¢ wartosciowa ksiazka, traktujaca o wybra-
nych, biezacych problemach ochrony wolnosci i praw jednostki. Fakt ten warto odno-
towa¢ na tamach naszego periodyku, posiadajacego przeciez okreslony, tematyczny
profil. J. Jaskiernia — redaktor naukowy tego zbiorowego opracowania — ma racjg, pi-
szac we wstegpie, ze zagadnienie ochrony wolnosci i praw jednostki nalezy do najistot-
niejszych zagadnien rozwoju wspoétczesnych spoteczenstw. Stwierdzenie to ma swoj
konstytucyjny wymiar. Dzisiaj trudno byloby wyobrazi¢ sobie konstytucj¢ pozba-
wiona regulacji wolnosci i praw jednostki. W prawie konstytucyjnym wspotczesnych
panstw wzrasta znaczenie srodkéw ochrony tych wolno$ci 1 praw. Ponadto, od ponad
50. lat prawa czlowieka stanowia przedmiot prawa migdzynarodowego publicznego,
a zwlaszcza europejskiego.

Jednoczesnie nie brakuje nieporozumien i problemow wyniklych w sferze prze-
strzegania i ochrony wolnos$ci i praw jednostki. Recenzowana pozycja poglebia nasza
0g6lna wiedzg o prawach cztowieka oraz rozszerza ja o informacje i rozwazania do-
tyczace systemu ochrony wolnosci i praw czlowieka w wybranych panstwach, a to:
w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Zjednoczonym Krolestwie Wielkiej Brytanii
i Irlandii Potnocnej, Federacji Rosyjskiej, jak rowniez w $wiecie muzulmanskim.
Nalezy podkresli¢, ze Autorzy zasadniczo koncentrowali si¢ na zagadnieniach do-
tad szerzej nie podnoszonych w polskim pismiennictwie. To jeden z waloréw tego
opracowania.

Wybor obszaréw i panstw, w ktorych wystgpuja im wlasciwe problemy zwiazane
z prawami cztowieka, ich przestrzeganiem i ochrong, uwazam za trafny. Autorom, po-
mimo ze poruszaja si¢ w pozornie doskonale spenetrowanym obszarze wolnosci i praw
jednostki, udato si¢ jednak poruszy¢ problemy biezace i donioste. Generalnie, przed-
miotem poszczegodlnych czgsci pracy sa materie dotad stabo poznane albo materie
wczesniej co prawda podejmowane, ale teraz aktualizowane i interesujaco ujmowane.

I1. Zbidr prac otwiera praca J. Jaskierni pod znamiennym i ambitnym tytutem Wpro-
wadzenie do systemu ochrony wolnosci i praw jednostki (ss. 9-64). Polskiej literatu-
rze przedmiotu znane sg obszerne, kompleksowe opracowania po§wigcone systemom
ochrony praw czlowieka czy krystalizujacemu si¢ $wiatowemu systemowi ochrony

' J. Jaskiernia (red.): Problemy ochrony wolnosci i praw jednostki we wspotczesnym swiecie,

Kielce 2008, ss. 203
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tych praw?. Praca J. Jaskierni stanowi udana probe syntetycznego ujecia niezwykle
rozleglego zagadnienia. Kluczem do satysfakcjonujacego ujgcia tak obszernej i zto-
zonej problematyki w opracowaniu o relatywnie waskich ramach jest dyscyplina
warsztatowa, ktorej Autor przestrzega, a ktora znalazta wyraz w bardzo rozbudowane;j,
wewngtrznej systematyce opracowania. Pomimo ze tytut pracy skutkuje jej wieloele-
mentowoscia, Autor catkowicie panuje nad materiatem, w konsekwencji praca ma cha-
rakter kompleksowy.

W pierwszej kolejnosci J. Jaskiernia wyjasnia zagadnienia wstgpne, terminolo-
giczne i klasyfikacyjne. Dalej nastgpuje prezentacja zrodet wolnosci 1 praw jednostki,
gwarancji wolnos$ci i praw jednostki, zagadnienia konfliktu praw jednostek, zagrozen
1 naruszen wolno$ci i praw jednostki. Dobrze, ze Autor uwzglednit czasem pomijane
zagadnienie kolizji praw jednostki (s. 24), zachodzace wowczas, gdy w identycznej
sytuacji rozne jednostki powotuja si¢ dla ochrony swoich intereséw na rézne przystu-
gujace im prawa. Jest to zagadnienie donioste z punktu widzenia orzecznictwa odpo-
wiednich trybunatow i sadow, wyznaczajacego zakres, a zatem i granice tych praw.
Kolejne poruszone zagadnienia — bardziej normatywne i instytucjonalne w swym cha-
rakterze — dotycza systemow ochrony wolnosci i praw jednostki i relacji migdzy nimi,
krajowych $rodkéw ochrony wolno$ci i praw jednostki, migdzynarodowych §rodkow
ochrony wolnosci i praw jednostki, zakresu ochrony praw cztowieka w prawie mig-
dzynarodowym, ograniczen praw cztowieka w prawie migdzynarodowym, uniwersal-
nego systemu ochrony praw cztowieka Narodow Zjednoczonych oraz regionalnych
systemow ochrony praw cztowieka. Kategorig regionalnych systemow ochrony praw
czlowieka Autor dzieli na system europejski oraz na systemy pozaeuropejskie. Z kolei
w ramach systemu europejskiego wyodregbnia Rade Europy, Organizacj¢ Bezpieczen-
stwa i Wspotpracy w Europie oraz Unig Europejska. Umieszczajac OBWE w ramach
systemu europejskiego, i to przed Unia Europejska (s. 52-55), moze wartato zazna-
czy¢, ze OBWE, zrzeszajaca 55 panstw od Vancouver do Wtadywostoku, obejmuje
takze panstwa pozaeuropejskie. Ponadto, w przeciwienstwie do Rady Europy i Unii
Europejskiej, zobowiazania wynikajace na gruncie OBWE maja zasadniczo charakter
polityczny i trudno bytoby uzna¢ ich wiazacq moc.

Autor i zarazem redaktor naukowy ksiazki, z duzym znawstwem prowadzi czytel-
nika przez wieloaspektowe meandry ochrony praw cztowieka. Praca J. Jaskierni sta-
nowi naturalne, systemowe wprowadzenie do kolejnych czgsci recenzowanej pozycji,
poswieconych szczegdélowym zagadnieniom dotyczacym wolnosci i praw jednostki,
wlasciwym poszczegélnym panstwom i kulturom prawnym. Uwage zwraca tradycyj-
nie wysokiej klasy warsztat badawczy Autora oraz lekkos$¢ jego piora.

2 Przyktadowo, mozna tu wskaza¢ nast¢pujace pozycje: B. Banaszak: Prawa jednostki i sys-

temy ich ochrony, Wroctaw 1995; B. Banaszak, A. Bisztyga, K. Complak, M. Jabtonski,
R. Wieruszewski, K. Woéjtowicz: System ochrony praw czlowieka, Krakéw 2003 i 2005;
J. Holda, Z. Hotda, D. Ostrowska, J.A. Rybczynska: Prawa czlowieka. Zarys wyktadu, Kra-
kow 2004; B. Gronowska, T. Jasudowicz, M. Balcerzak, M. Lubiszewski, R. Mizerski: Pra-
wa czlowieka i ich ochrona. Podreeznik dla studentow prawa i administracji, Torun 2005.
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II1. 1. Rycerska jest Autorka pracy zatytutowanej Wolnosci i prawa jednostki a ich
ochrona w Konstytucji USA (ss. 65—100). Przedmiotem pracy jest prezentacja wolnosci
i praw jednostki, chronionych przez wiodace akty normatywne USA oraz prezentacja
wybranego orzecznictwa amerykanskich sadow, a zwlaszcza Sadu Najwyzszego.

W tym kontekscie praca ma charakter przekrojowy, a konstytuujace ja rozwazania
W znacznym stopniu sa rozwazaniami z zakresu historii prawa oraz z zakresu historii
doktryn politycznych i prawnych. Autorka rozpoczyna swoje rozwazania od uwag na
temat Deklaracji Praw Virginii z 12 czerwca 1776 roku, ktora poprzedzita Deklara-
cje Niepodlegtosci trzynastu zjednoczonych Stanéw Ameryki z 4 lipca 1776 roku. To
wlasnie na Deklaracji Virginii opieral si¢ Thomas Jefferson, redagujac Deklaracj¢ Nie-
podlegtosci (s. 69). Ta druga jest wzorowana na tej pierwszej (s. 70). Zasadnicza czg$¢
pracy (ss. 70-93) zostata poswigcona zagadnieniu praw i wolnosci jednostki w Konsty-
tucji USA i Karcie Praw. Autorka pisze o doktrynalnych zrodtach tych aktow, o tym, ze
tworcom Konstytucji USA przy$wiecata mysl, by stworzy¢ rzad, ktory powinien mieé¢
tylko tyle wtadzy, ile jest konieczne dla zabezpieczenia ludziom wtasnosci i swobod.
W tej czescei pracy odnajdujemy migdzy innymi charakterystyke sporu migdzy federali-
stami a antyfederalistami, wyniktego migdzy innymi na tle stosunku do konstytucyjnego
wyrazenia katalogu wolnosci i praw jednostki. To stanowisku i zwycigstwu koncepcji
antyfederalistow Amerykanie zawdzigczaja przyjecie tzw. Karty Praw (Bill of Rights),
to jest bloku 10 poprawek do Konstytucji, okreslanego jako Articles in Addition to the
Constitution (s. 73). Zasadniczy zrab tej czesdci pracy stanowi poglebiona, szczegdto-
wa, politologiczna analiza poprawek do Konstytucji USA. Analiza ta jest prowadzona
glownie — chociaz nie wylacznie — w oparciu o polska literatur¢ przedmiotu. Nalezy
doceni¢ wartosc¢ tej czgsci pracy, a zwlaszcza jej dydaktyczny walor, jako ze wiedza na
ten temat wciaz wydaje si¢ niewystarczajaca, nawet wsrdd studentdéw kierunku: prawo.
Pracg zamykaja interesujace rozwazania o zwigzkach migedzy ochrong praw cztowieka
w USA a regionalnym prawem Ameryki Pénocnej i Potudniowe;.

Za nieuprawniong trzeba uzna¢ kategoryczno$¢ stwierdzenia Autorki, ze ,,prawa
1 wolnosci cztowieka wystepuja wylacznie w relacjach jednostki z panstwem” (s. 65).
Gdyby tak byto, musielibySmy zrezygnowac z badan nad horyzontalnym dziataniem
praw cztowieka, na co na szczgscie si¢ nie zanosi.

I'V. Autorem kolejnego opracowania dotyczacego amerykanskich zagadnien ustro-
jowych jest B.R. Mucha, ktory zajat si¢ prawem do wolnosci stowa w kontekscie fi-
nansowania kampanii wyborczych w Stanach Zjednoczonych Ameryki (ss. 101-120).
W gronie siedmiu sktadajacych si¢ na ksiazke prac, jest to praca o relatywnie najweziej
zakre$lonym przedmiocie. Autor juz we wprowadzeniu zaznacza, ze dla podjetego prze-
zen tematu kluczowe znaczenie maja: [ 1 XIV poprawka do Konstytucji USA, wolnosé¢
zrzeszania si¢, odpowiednie ustawodawstwo federalne oraz orzecznictwo sadowe.

B.R. Mucha drobiazgowo omawia i analizuje ewolucjg regulacji prawnych i orzecz-
nictwa dotyczacego finansowania kampanii wyborczych w USA. Przedmiotem jego
wywodow sa: ustawa o federalnej kampanii wyborczej (Federal Election Campaign
Act, FECA) z 1971 roku, a nowelizowana 3 lata pozniej w zwiazku z afera Watergate
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(s. 103), wyselekcjonowane orzecznictwo Sadu Najwyzszego, w tym glosne orzecze-
nie w sprawie Buckey v. Valeo z 1976 roku, zagadnienie funduszy wyborczych partii
politycznych w $wietle I poprawki do Konstytucji USA, konstytucyjno$¢ limitowania
wptat na fundusze wyborcze oraz zagadnienia zwiazane z uchwaleniem przez Kongres
tzw. ustawy McCain — Feingold w 2002 roku.

Autor wskazuje, ze dzigki zawartej w poprawce VI klauzuli supremacji, z czasem
doszto do wyksztatcenia si¢ sadowej kontroli prawodawstwa (judicial review —s. 101).
Dzigki temu po latach mogt zapas¢ precedensowy wyrok w sprawie Buckey v. Valeo,
dotyczacy zasad finansowania kampanii wyborczych. To na jego bazie Sad Najwyzszy
stworzyt caly aparat pojeciowy dotyczacy wyborczych finansow, a wykorzystywany
do dzisiaj. Nowelizacja FECA w 1973 roku zapoczatkowala proces reformowania me-
chanizmow finansowania kampanii wyborczych w celu eliminacji korupcji politycznej
(s. 103). Natomiast wiodacym celem przyjecia ustawy McCain — Feingold byto usta-
nowienie zakazu przyjmowania przez krajowe komitety wyborcze partii politycznych
wptat pienigznych okreslanych jako soft money (tj. srodkéw pochodzacych z wptat nie-
podlegajacych limitom federalnym) oraz ustanowienie nakazu finansowania kampanii
federalnych przez stanowe komitety wyborcze partii politycznych z puli zebranych
sktadek (hard money —s. 114).

By¢ moze na zakonczenie rozwazan — w uwagach koncowych — mozna byto podjaé
probe wyprowadzenia jakichs paraleli czy nawet postulatow wobec polskiego modelu
finansowania kampanii wyborczych?

V. Badaczka zagadnien ustrojowych Kanady — 1. Wronska, swoj contribution do
ksiazki poswigcita mechanizmowi ochrony wolnosci i praw jednostki w Kanadzie
(ss. 122—138). Praca dostarcza uporzadkowane;j i zaktualizowanej informacji o mecha-
nizmie czy raczej o systemie ochrony wolnosci i praw jednostki w Kanadzie. Wszak
Autorka nie ogranicza si¢ do prezentacji odpowiednich, instytucjonalnych mechani-
zmow gwarancyjnych, ale ujmuje rzecz szerzej, uwzgledniajac w pierwszej kolejnosci
odpowiednie regulacje a nastgpnie instytucje, procedury oraz orzecznictwo. Kolejne
czgsci pracy traktuja o: 1. wplywie prawa migdzynarodowego na wzmocnienie pozio-
mu ochrony wolnosci i praw jednostki w Kanadzie; 2. o ustawodawstwie federalnym,
z uwzglednieniem kluczowej roli konstytucyjnej Kanadyjskiej Karty Praw Wolnosci
z 1982 roku. Tu odnajdujemy krotki, cho¢ interesujacy fragment o procesie ,,uo0jczyz-
nienia” Konstytucji, ktorego istota bylo ustanie skutecznosci prawnej ustawodawstwa
Zjednoczonego Krolestwa w odniesieniu do Kanady (s. 126). Autorka podkresla role
premiera Pierre’a Trudeau jako promotora polityki na rzecz wielokulturowosci Kanady
(s. 125). Z czasem Kanadyjska Karta Praw 1 Wolno$ci doznata wzmocnienia za sprawa
uchwalenia przez kanadyjski parlament Kanadyjskiej Karty Praw Czlowieka w 1985
roku (s. 131); 3. o ustawodawstwie prowincjonalnym jako zroédle ochrony wolnosci
1 praw jednostki.

Wielostopniowos$¢ ochrony wolnosci i1 praw jednostki w Kanadzie wynika z fede-
ralnej struktury panstwa. Autorka ocenia kanadyjski system (to chyba jednak bardziej
tu adekwatny termin niz ,,mechanizm’) ochrony wolnos$ci i praw jednostki jako sku-
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teczny, wyciszajacy konflikty etniczne, dyskryminacj¢ w miejscach pracy i wprowa-
dzajacy akcje afirmatywne (s. 138).

W pracy I. Wronskiej politologiczny opis zagadnienia wydaje si¢ przewaza¢ nad
prawna warstwa opracowania, chociaz za cenne nalezy uzna¢ wzbogacenie tresci
0 prezentacj¢ wybranych rozstrzygnigc¢ i orzeczen. Czasem lektura pracy moze na-
suwaé pewne zastrzezenia stylistycznej natury. Przyktadowo, Autorka pisze, ze ,,na
podstawie zapisow Deklaracji wytonito si¢ prawo migdzynarodowe...” (s. 121). Tym-
czasem powinnisSmy raczej moéwié nie o ,,zapisach”, ale o postanowieniach, normach
czy rozwiazaniach przyjetych w Deklaracji. Ponadto, prawo raczej sig nie ,,wytania”.

VL. J. Radowicz jest autorka pracy pt. Ochrona wolnosci i praw jednostki w Zjed-
noczonym Krolestwie Wielkiej Brytanii i Irlandii Potnocnej a miedzynarodowe instru-
menty ochrony praw cztowieka (ss. 139—154). Istota tej pracy jest skonfrontowanie
standardow praw jednostki bioracych zréodlo w Europejskiej Konwencji Praw Czlo-
wieka (EKPC) z odpowiednimi, wewngtrznymi standardami brytyjskimi, w kontekscie
uchwalenia ustawy o prawach cztowieka (Human Rights Act, HRA) w 1998 roku (we-
szta w zycie w 2000 roku). Zwazywszy, ze w Zjednoczonym Krolestwie funkcjonuje
konstytucja niepisana, wejscie HRA w zycie byto rownoznaczne z rewizja brytyjskiej
konstytucji. W warunkach brytyjskich byta to wrecz ustrojowa rewolucja. Temat zatem
jest nosny — i co wigcej — dotyczy panstwa o duzym znaczeniu z punktu widzenia tra-
dycji poszanowania wolnos$ci i praw jednostki a zarazem panstwa o istotnym znaczeniu
dla powstania i nadania ksztattu EKPC.

A oto gars¢ uwag polemicznych. Trudno bytoby zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem Autorki,
ze ,,obywatele brytyjscy mogli od momentu powstania Europejskiej Konwencji Praw
Czlowieka i ratyfikowania jej przez Wielka Brytanig, dochodzi¢ swych praw przed Eu-
ropejskim Trybunatem Praw Cztowieka” (s. 141). To stato si¢ mozliwe — a i to w ulom-
nej, przedinkorporacyjnej formie — dopiero po uznaniu przez Zjednoczone Krolestwo
prawa jednostki do skargi indywidualnej oraz obligatoryjnej jurysdykcji Europejskiego
Trybunalu Praw Czlowieka, co nastapito w dniu 14 stycznia 1966 roku’. Brytyjski
rzad bardzo dtugo, i chyba z uporem godnym lepszej sprawy, stat na stanowisku, ze to
panstwa cztonkowskie, a nie jednostki, sa wtasciwymi podmiotami prawa migdzyna-
rodowego. Rzad argumentowal, ze jezeli umowa migdzynarodowa nadaje jednostkom
okreslone prawa (rights), to prawa te powinny by¢ realizowane poprzez wewngtrzny
system panstwa, a nie w drodze srodkéw migedzynarodowych*.

Wydaje sig, ze thumaczenia terminu civil rights jako ,,prawa cywilne” (s. 141), po-
dobnie jak jako ,,prawa obywatelskie”, nie s optymalne i ze najtrafniejszym odpowied-
nikiem sa ,,prawa osobiste”. Trzeba takze przypomnieé, ze konotacja nazwy ,,Wielka
Brytania” nie obejmuje Irlandii Péinocnej, jak sugeruje to Autorka (s. 142).

* A.W.B. Simpson: Round Up the Usual Suspects: The Legacy of British Colonialism and the
European Convention on Human Rights, Loyola Law Review, No. 4/1996, s. 686; Survey,
Forty-five Years of Activity, 1959-1994, European Court of Human Rights, Registry of the
Court, Strasbourg 1995, s. 33-34.

4 House of Commons Debates, July 29th 1957, Volume 574, cols. 867—-868.
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To, ze mgr J. Radowicz podjeta interesujaca probg zmierzenia si¢ z tak prawni-
czo trudnym zagadnieniem, klasyfikuje jako przejaw prawdziwej pasji badawczej. Za
sprawa pracy J. Radowicz z pewnoscia rozszerzeniu ulega nasza optyka brytyjskich
zagadnien ustrojowych, zawsze kuszacych odmienno$cia swego charakteru. Uwazam,
ze Autorka wykazata pelne predyspozycje, by kontynuowaé swoje zainteresowania
prawami czlowieka oraz ustrojem brytyjskim. Zwlaszcza podejscie do tego ostatnie-
go wymaga, jak sadzg, pewnej pokory, a nade wszystko cierpliwo$ci. Pracg czyta sig
Z zainteresowaniem.

VII. Niektore czgséci pracy traktujg o ,,jatrzacych sig ranach” na idei praw cztowie-
ka. Tak tez jest w przypadku pracy K. Piskrzynskiej, zatytutowanej Problemy ochrony
wolnosci i praw jednostki w Federacji Rosyjskiej (ss. 155—176). Wszelkie tematy doty-
czace kondycji demokracji, rzadéw prawa oraz praw cztowieka w Rosji, z powszechnie
zrozumialtych wzgledow, zawsze powinny stanowi¢ przedmiot naszego zainteresowa-
nia. JesteSmy zywotnie zainteresowani tym, by kondycja ta byta jak najlepsza. Tymcza-
sem z pracy K. Piskrzynskiej, niestety, taki obraz si¢ nie wytania. Wydaje sig, ze dwa
stulecia mongolsko-tatarskich rzadow oraz tradycja samodzierzawia, stworzyty w ro-
syjskim spoteczenstwie podatny grunt dla swoistego pojmowania roli panstwa. Prze-
jawia si¢ ona w akceptacji 1 szacunku dla silnej i nieograniczonej wtadzy, pogardzie
dla zachodniego konstytucjonalizmu oraz w niespotykanej w Europie samodzielnosci
i niezalezno$ci panstwa od obywateli (s. 156)°. Autorka sygnalizuje istnienie szeregu
przyczyn, dla ktorych wolnosci i prawa jednostki w ich europejskim rozumieniu wcigz
pozostaja w Rosji bardziej deklaracjami niz rzeczywisto$cia. Wsrod tych przyczyn wy-
mienia migdzy innymi negatywny stosunek rosyjskich elit opiniotworczych do rzadow
prawa oraz bezczynno$¢ organéw w obliczu niezgodnosci przepiséw z konstytucyjny-
mi wolno$ciami i prawami (s. 157).

Autorka zajmujaco pisze miedzy innymi o ochronie wolnosci i praw jednostki
w $wietle Konstytucji Federacji Rosyjskiej (z uwzglednieniem skargi konstytucyjnej),
rosyjskim Kodeksie postgpowania karnego z 2001 roku, roli Amnesty International
w Rosji, naruszaniu praw cztowieka przez rosyjskie organy wladzy publicznej, w tym
praw osob pozbawionych wolnosci i praw dzieci oraz o stosowaniu tortur. Tylez zaska-
kujaca, co niezrozumiata dla polskiego czytelnika jawi si¢ informacja o preferowaniu
przez rosyjskie sady Kodeksu karnego przed normami migdzynarodowymi, w spra-
wach o stosowanie tortur (s. 167). I wlasnie to, co zapada w pamigci po lekturze tej
pracy, to przede wszystkim opisy wstrzasajacych praktyk przedstawicieli rosyjskich
organ6éw wladzy publicznej wobec jednostek.

Wbrew pozorom, prace prawnicze dotyczace naszego wschodniego sasiada nie
pojawiaja si¢ u nas czgsto, stad praca K. Piskrzynskiej wzbogaca, a z pewnoScia
uszczegotawia nasza wiedze o prawnym statusie jednostki w Federacji Rosyjskiej. Wy-
pelnia ona pewna luke w pismiennictwie, stad Autorka dobrze ,,wstrzelila si¢” ta praca
w potrzeby srodowiska badaczy praw cztowieka.

5 ]. Diec: Rosyjska mysl filozoficzna i polityczna, w: Rosjoznawstwo, Krakow 2004, s. 354.
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Baza zrodlowa pracy zostata nalezycie dobrana i wyprofilowana. Moze zamiast
0 ,Jfamaniu praw cztowieka”, zgrabniej byloby pisa¢ o ich naruszaniu i naruszeniach
(s. 166). Nazwe panstwa — Federacja Rosyjska nalezy jednak pisac ,,z duzej litery”
(patrz tytut pkt 2 pracy, s. 158).

VIII. Ksigzke zamyka praca M. Hoffmana pt. Rola praw jednostki w swiecie mu-
zutmanskim. Wybrane elementy w ramach odrebnosci kulturowo-cywilizacyjnej
(ss. 177-202). Bardzo dobrze, ze w ksiazce znalazto si¢ opracowanie odnoszace si¢ do
zagadnienia pozostajacego w zwiazku z takimi biezacymi zjawiskami jak globalizacja,
zderzenie kultur czy konkurencyjnos¢ koncepcji jednostki i jej praw. Fakt podjecia
przez Autora zagadnienia malo zbadanego na polskim gruncie zastuguje na uznanie.
W swej pracy porusza on migdzy innymi takie zagadnienia, jak: stosunek wtadzy poli-
tycznej do mniejszos$ci religijnych, proby formulowania aktoéw prawnych zwigzanych
z przestrzeganiem praw cztowieka, rola organizacji fundamentalistycznych w tworze-
niu solidaryzmu spotecznego czy prawa kobiet w islamie.

Chyba jako jeden z pierwszych, w rodzimych klasyfikacjach praw cztowieka, is-
lamska koncepcjg praw cztowieka uwzglednit B. Banaszak®. Obecnie narasta problem
stosunku islamu do europejskiego rozumienia wolnosci i praw czlowieka, a zwtaszcza
do ich rozumienia uksztalttowanego w orzecznictwie Europejskiego Trybunatu Praw
Czlowieka. W tym kontek$cie zagadnienie ,,Islam a prawa czlowieka” staje si¢ jednym
z kluczowych zagadnien a zarazem trudnym problemem wspoétczesnej Europy. To, ze
zjawisko muzutmanskiej migracji dotyczy Polski w znacznie mniejszym stopniu niz na
przyktad Niemiec czy Francji, nie zwalnia nas z obowiazku monitoringu tego kulturo-
wego zjawiska.

Dla badan nad problematyka praw cztowieka w §wiecie muzutmanskim, znajomos¢
jezyka arabskiego jest wskazana, ale nie jest konieczna. Ponadto, opanowanie tego
jezyka nie jest rzecza tatwa, stad jego znajomo$¢ wsrod europejskich badaczy $wiata
islamu wciaz jest udziatem nielicznych. Jezykiem wiodacym w badaniach nad prawny-
mi aspektami islamu jest jezyk angielski.

Literatura angloj¢zyczna traktujaca o zagadnieniach objetych tytutem pracy M. Hof-
fmana jest stosunkowo bogata. Fakt ten znajduje jedynie czgsciowe odbicie w tej pracy.
Przyktadowo, Autor powotuje Muslim World Review. Pomija natomiast Muslim World
Journal of Human Rights, ktéry moglby stanowi¢ pewien punkt odniesienia w pracy,
czasem kontrowersyjny punkt odniesienia. Natomiast za chwalebne nalezy uzna¢ ko-
rzystanie przez Autora z odpowiedniej literatury polskiej na temat prawnych aspektow
islamu, ktora jednak wciaz nie jest bardzo bogata. W ostatnim czasie — juz po ukazaniu

¢ B. Banaszak: op. cit., Wroctaw 1995, s. 38-39.
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si¢ recenzowanej pozycji — mozna jednak odnotowaé pewien wzrost zainteresowania
prawnymi aspektami islamu’.

Co sig tyczy stylistycznej strony pracy, to publicystyczno-politologiczny ton nar-
racji wydaje si¢ gorowa¢ nad oprzyrzadowaniem prawniczym. Do pracy zakradly si¢
pewne uchybienia natury technicznej. Przyktadowo, niektore przypisy, jak np. przypisy
nr 19, 26 czy 30, mogly zosta¢ sporzadzone starannie;j.

IX. Lektura ksiazki utwierdza nas w opinii, ze idea praw czlowieka penetruje bar-
dzo szerokie spectrum kultur prawnych (europejska — kontynentalna, common law,
islamska, rosyjska) oraz panstwowych porzadkéw prawnych. Jednak intensywnos$¢
oddziatywania idei praw cztowieka w przypadku poszczegodlnych kultur prawnych
i porzadkow prawnych jest wysoce niejednorodna. Dostrzegamy, ze w réznych czg-
Sciach §wiata idea ta nie jest postrzegana jednakowo, wolnosci i prawa jednostki sa
w odmienny sposob interpretowane a intensywno$¢ ich protekcji przedstawia si¢ jako
wysoce zroznicowana, w zaleznosci od przynaleznosci danego panstwa do danej kultu-
ry prawnej oraz do okreslonego typu porzadku prawnego.

Doceniam komparatystyczny walor recenzowanej pracy, ktorej lektura inspiruje
do dokonywania szeregu spostrzezen. Praca obejmuje zarbwno opracowania poswig-
cone statusowi jednostki w panstwach bgdacych ugruntowanymi demokracjami (np.
Zjednoczone Krolestwo), jak rowniez w panstwach, w ktérych kondycja demokracji
jest staba (Federacja Rosyjska) albo w ktorych ona niemal nie wystepuje (panstwa is-
lamskie). Mozemy takze wskaza¢, jak potgzne mozliwosci tkwia w Europejskiej Kon-
wencji Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci, ktorej postanowienia sa wiazace
w blisko 50. panstwach, w tym panstwach o tak odmiennym sposobie rozumienia oraz
zréznicowanym poziomie ochrony wolno$ci i praw jednostki, jak Zjednoczone Krole-
stwo oraz Federacja Rosyjska. Konkretyzujac to spostrzezenie, mozna zaproponowac
porownanie przedmiotéw spraw, jakie z obu panstw sa kierowane do Europejskiego
Trybunatu Praw Czlowieka w zwiazku z zarzutem naruszenia artykutu 3 EKPC, sta-
nowiacego o zakazie tortur oraz nieludzkiego, ponizajacego traktowania lub karania.
Gdy w Zjednoczonym Krolestwie artykut ten jest powotywany w zwiazku z takimi
sprawami jak Campbell, Cosans czy Soering, to w przypadku Federacji Rosyjskiej,
istotne zrodto skarg na powazne naruszenia art. 3 EKPC stanowi powazny, militarny
konflikt czeczenski.

To, co powinno by¢ wspolne recepcji idei praw czlowieka na tak niejednorodnym
kulturowoprawnym i ustrojowym gruncie, to dazenie do dookreslania poszczegdlnych

7 Przyktadowo mozna wskaza¢ nastgpujace prace: S.W. Witkowski: Wprowadzenie do prawa
muzulmanskiego. Wybrane instytucje, Warszawa 2009; A. Gaca: Prawo islamu — jego gene-
za, podstawowe zrodia i instytucje, w: T. Jasudowicz, M. Balcerzak (Red.): Ksiega pamiqt-
kowa ku czci Profesora Jana Biatocerkiewicza, Torun 2009, s. 959-974; K. Grzelak: Religij-
na sfera zycia — islam w Europie, Ibid., s. 975 i nast.; J. Banach-Gutierrez: Ustawodawstwo
tureckie a zasady fundamentalne Unii Europejskiej, Opolskie Studia Administracyjno-Praw-
ne, Vol. IV, pod red. W. Kaczorowskiego i S. Stadniczenki, Opole 2007, s. 35-38.
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komponentéw wolnosci 1 praw jednostki oraz podnoszenie na odpowiednio wysoki
poziom ich ochrony.

Reasumujac, ksiazka pod redakcja J. Jaskierni zastuguje na uwagg wszystkich osob
zainteresowanych zagadnieniami praw cztowieka. Wszystkie zawarte w niej opracowa-
nia cechuje dynamika wlasciwa prezentacji rzeczywistych i zréznicowanych charak-
terem problemdéw zwiazanych z przestrzeganiem wolnosci i praw jednostki. Autorzy
ukazuja bowiem calq paletg zréznicowanych argumentdéw i zjawisk towarzyszacych
prezentowanym problemom. Ukazanie si¢ tej ksiazki pozwala na stwierdzenie, ze na
Uniwersytecie Humanistyczno-Przyrodniczym Jana Kochanowskiego w Kielcach kry-
stalizuje si¢ obiecujacy osrodek badawczy, odwaznie podejmujacy problemy regulacji,
przestrzegania oraz ochrony wolnosci i praw cztowieka.
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SUMMARY

Andrzej BISZTYGA

PROBLEMS OF HUMAN RIGHTS AND FREEDOMS PROTECTION
IN THE MODERN WORLD
(REVIEW ARTICLE)

An interesting and valuable book, dealing with the current problems of the protection
of individual freedom and rights, has appeared on the publishing market. The fact is
certainly worth mentioning in our thematic journal. Professor J. Jaskiernia, the science
editor of this joint publication, has every reason to state in the introductory unit, that
the issues concerning the protection of individual rights and liberties are most essential
for the development of contemporary societies.

The publication referred to, broadens our general knowledge of human rights and
adds information and deliberations about the system of protecting individual rights
and liberties in selected countries, i.e. in the USA, Canada, the UK, Russia, and some
Muslim countries.

The authors have succeeded in raising important current issues despite dealing with
apparently well penetrated area of individual freedom and rights. In general, the subjects
dealt with in separate parts of the publication, are either the issues only superficially
examined so far, or the issues having been already undertaken, yet here updated and
presented in an engaging way.
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Leszek WIECZOREK

WSPOMNIENIE O PROFESOR HELENIE
KOLAKOWSKIEJ-PRZELOMIEC

Profesor Helena Kotakowska-Przetomiec
(1919-2010)

Dnia 30 stycznia 2010 roku zmarta Pani Profesor dr hab. Helena Kotakowska-
Przetomiec, wybitny prawnik i kryminolog. Porucznik Armii Krajowej i zolnierz Po-
wstania Warszawskiego, odznaczona Krzyzem Armii Krajowej oraz Warszawskim
Krzyzem Powstanczym. Pracownik Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych
Polskiej Akademii Nauk od poczatku jego istnienia. Cztonek Komitetu Redakcyjne-
go ,,Archiwum Kryminologii”. Wybitny naukowiec, tworczyni i wspotautorka pio-
nierskich badan nad nieletnimi przestgpcami, autorka pierwszych w polskiej kry-
minologii badan nad karierami kryminalnymi. Autorka kilkudziesi¢ciu monografii,
artykutow i ekspertyz. Osoba niezwykle tworcza, autorytet naukowy, wzoér dla mto-
dych naukowcow, znakomita Pani Profesor.

Byta cztowiekiem reprezentujacym wrecz wzorcowy poziom etyczny i naukow-
cem, ktory stanowi przyktad dla wielu pokolen naukowcow. Niestety, nie mialem moz-
liwosci z nig wspotpracowac. Pania Profesor znatem jedynie z publikacji, jednej kon-
ferencji oraz — jakze zyczliwych — opowiesci Jej wspotpracownikow. Zawsze jednak
zywilem podziw dla Jej ogromnej aktywno$ci naukowej i szacunek za wierno$¢ dla
swoich zasad i idealow.

W 2009 roku — jeszcze za zycia Pani Profesor — ukazato si¢ Jubileuszowe Wydanie
Archiwum Kryminologii (tom XXIX—XXX) — dedykowane Paniom Profesor Helenie
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Kotakowskiej-Przetomiec, Zofii Ostrihanskiej i Dobrochnie Wojcik. Numer ten zo-
stal wregczony Paniom Profesor w dniu 14 stycznia 2009 r. w Sali Lustrzanej Palacu
Staszica w Warszawie w trakcie Konferencji Naukowej — w ktérej miatem zaszczyt
1 przyjemno$¢ uczestniczy¢ — pod tytulem ,,Przesztos¢ i przysztos¢ kryminologii w
Polsce”, zorganizowanej z okazji Jubileuszu 55-lecia Zaktadu Kryminologii Instytutu
Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk, potaczonej wtasnie z wrgczeniem tego Ju-
bileuszowego Wydania Archiwum Kryminologii Paniom Profesor Helenie Kotakow-
skiej-Przetomiec, Zofii Ostrihanskiej i Dobrochnie Wojcik.

Wraz z odejsciem Profesor Heleny Kotakowskiej-Przetomiec polska nauka po-
niosta wielka stratg. Byta pionierka badan nad karierami kryminalnymi, wzorem ba-
dacza dla mtodych adeptéw kryminologii, niezalezna uczona o bogatym dorobku
i szerokich zainteresowaniach. Zdarzenie to jest okazja do zadumy i refleksji. Nie-
stety, dzisiaj mozemy juz tylko opublikowa¢ wspomnienie o Pani Profesor i wskaza¢
w bibliografii Jej bardzo bogaty dorobek naukowy, ktéry nie bgdzie juz przez nia
uzupetniany. Jednak Jej Uczniowie i przyszte pokolenia kryminologdéw nie zapo-
mna o tak wspaniatej Osobie i Naukowcu, tworczo rozwijajac Jej mysli i kultywujac
wspomnienia o Niej. Czes¢ Jej pamigci!
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RECENZJE, NOTY
BIBLIOGRAFICZNE

REVIEWS AND BIBLIOGRAPHICAL NOTES






Jerzy JASKIERNIA

TERESA GARDOCKA, JACEK SOBCZAK (RED.):
DYLEMATY PRAW CZEOWIEKA,
TORUN 2008

Recenzowana ksigzka stanowi poktosie konferencji naukowej odbytej w Szkole
Wyzszej Psychologii Spotecznej w Warszawie. Ta renomowana uczelnia niepubliczna
utworzyta niedawno studia prawnicze, a przeprowadzenie konferencji i jej efekt w po-
staci ksiazki sa sygnatem ambicji naukowych jej srodowiska prawniczego.

Wybor tematyki nalezy uznaé za trafny i aktualny. ,,Praktyczna realizacja praw
cztowieka — jak zauwazyt Pierwszy Prezes Sadu Najwyzszego, prof. Lech Gardocki —
jest z roznych powodow rzecza nietatwa, chociazby dlatego, ze przy korzystaniu z nich
przez jednostke konieczne sa pewne ograniczenia podyktowane interesem publicznym
i prawami innych osob. Wciaz otwarte wydaje si¢ pytanie o katalog praw i wolnosci,
o hierarchig tych praw w ramach katalogu, a takze o zakres przedmiotowy i rozumienia
poszczegblnych praw w aktach prawnych statuujacych prawa i wolnosci. Na pytania
te wcigz brak zadowalajacych odpowiedzi. Generalnie przyjmuje si¢ jako zasadg, iz
wszelkie prawa i wolno$ci sa rownorzedne i zadne z nich nie ma charakteru absolut-
nego. Coraz bardziej utrwala si¢ jednak przekonanie, ze zrodlem wszystkich wolnosci
i praw jest godnosc¢ ludzka” (s. 8).

W pracy pomieszczone jest kilkadziesiat opracowan podejmujacych rézne aspekty
praw cztowieka. Nie zostaly one pogrupowane — co uzna¢ mozna za pewien manka-
ment — w grupy tematyczne. Dla potrzeb recenzji mozna jednak dokona¢ takiego upo-
rzadkowania celem wydobycia specyfiki podejmowanych problemow.

Watek historyczny podjety zostat przez Henryka Olszewskiego w opracowaniu
,Kilka uwag o prawach i wolnosciach w dawnej Rzeczypospolitej” (s. 10). Do tej gru-
py zaliczy¢ tez mozna opracowanie Macieja Lagody ,,Carl Schmitt (1988—1985) wo-
bec nowozytnej doktryny praw czlowieka” (s. 435).

Istotne walory klasyfikacyjne niesie praca Bogumita Szmulika ,,Prawa czlowieka
— pojecie, geneza oraz klasyfikacja” (s. 443). Walor systemowy ma tez opracowanie
Jedrzeja Skrzypczaka ,,Prawa pacjenta prawami cztowieka?” (s. 236).

Szczegolnie bogaty jest watek prawnokonstytucyjny. Zaliczy¢ tu mozna opracowa-
nia: Leszka Wisniewskiego ,,Zasady konstytucyjne, ktore uzna¢ mozna za niezmienne”
(s. 28); Marka Chmaja ,,Konstytucyjna zasada godnosci cztowieka i praktyka jej sto-
sowania w orzecznictwie Trybunatu Konstytucyjnego” (s. 35); Bogustawa Banaszaka
i Izabeli Bista ,,Prawa i wolnosci jednostki w konstytucjach panstw demokratycznych”
(s. 61); Marka Piechowiaka ,,W sprawie stosowania klauzuli imitacyjnej z art. 31 ust. 3
Konstytucji RP do art. 38 dotyczacego ochrony zycia” (s. 80); Doroty llczuk, Kata-
rzyny Monkiewicz i Matgorzaty Nowak ,,0 konstytucyjnym prawie dostepu do kultu-
ry 1 jego ograniczeniach” (s. 124) oraz Bartosza Skwary ,,Horyzontalny skutek praw
i wolnosci jednostki w systemie Konstytucji RP” (s. 375).
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Na uwagg zastuguja tez prace podejmujace rozne aspekty wolnosci stowa. Nawia-
zuja do nich opracowania: Jacka Sobczaka ,,Wolno$¢ badan naukowych — ztudzenia
a rzeczywistos$¢” (s. 96); Ewy Nowinskiej ,,Wolnos¢ wypowiedzi prasowej a granice
dozwolonej krytyki” (s. 150); Piotra Piesiewicza ,,Prawo wtasnosci intelektualnej
jako prawo cztowieka” (s. 178); Bogustawa Kosmusa i Grzegorza Kuczynskiego
,Dziennikarstwo $ledcze szczegdlnym prawem wolnych medidw?” (s. 193). Watek
ten podjety zostat rowniez w uktadzie prawnoporownawczym przez Jacka Wojtasia
,»Wolnos$¢ stowa w praktyce Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego RFN” (s. 342)
oraz przez Ksenig¢ Kakareko ,,Swoboda stowa na Biatorusi — stan prawny i smutna
rzeczywistos¢” (s. 360).

W $cistym zwiazku z ta problematyka pozostaja kwestie ochrony danych osobo-
wych. Podejmuje je Ewa Kulesza w opracowaniu ,,Prawo do ochrony danych osobo-
wych — ustawowe ograniczenia jego zakresu” (s. 163). Na inny aspekt zwraca uwage
Ewelina Milan: ,,Prawo do wizerunku jako prawo osobiste” (s. 425). W szerszym, euro-
pejskim konteks$cie do zagadnienia tego nawiazuje Joanna Sienczyto-Chlabicz: ,,Prawo
do ochrony prywatnosci 0s6b powszechnie znanych w swietle Europejskiej Konwencji
1w prawie prywatnym” (s. 134).

Szczegoblnie interesujaca czescia pracy, o nowatorskim charakterze, sa rozwazania
dotyczace problematyki zachowan seksualnych. Systemowy problem podjeta Teresa
Gardocka w opracowaniu ,,Czy prawo do swobody zachowan seksualnych moze by¢
zaliczone do katalogu praw cztowieka?” (s. 200). Na istotny dylemat praw czlowieka
zwrdcita uwage Katarzyna Dudka ,,Propozycje kastracji chemicznej sprawcow niekto-
rych przestepstw seksualnych a prawo do zycia prywatnego i rodzinnego” (s. 215),
a takze Krzysztof Motyka ,,Dylematy walki z przestgpczoscia seksualna: Prawo Me-
gan” (s. 229). Istotny problem podj¢li tez Pawet Kowalski i Karolina Pyziak-Kowalska
,,Prawa pacjenta zakazonego wirusem HIV w aspekcie praw cztowieka” (s. 244).

W pracy nie moglo zabraknaé prawnomigdzynarodowego kontekstu praw czto-
wieka. Eksponuja go opracowania: Romana Wieruszewskiego ,,Wolno$¢ czy bezpie-
czenstwo — dylematy na tle 60. rocznicy uchwalenia Powszechnej Deklaracji Praw
Cztowieka ONZ” (s. 16); Jerzego Menkesa ,,Aksjologiczne dylematy prawa huma-
nitarnego konfliktow zbrojnych” (s. 52); Wiestawa Wactawczyka ,,Prawa czlowieka
w stosunkach migdzynarodowych. Kilka uwag o polityce zagranicznej USA” (s. 256);
Marii Gotdy-Sobczak i Witolda Sobczaka ,,Zakres przedmiotowy swobody sumienia
i religii w systemie prawnym ONZ” (s. 306); Lukasza A. Majewskiego ,,Status prawny
jencéw wojennych w aspekcie praw cztowieka. Analiza prawno-historyczna” (s. 325);
Magdaleny Stefanskiej ,,Status konsultacyjny migdzynarodowych organizacji pozarza-
dowych” (s. 408).

Ostatnia grupg prac stanowia opracowania dotyczace roznych aspektow ochrony
praw cztowieka: Renaty Runiewicz-Jasinskiej ,,Status cudzoziemcodw w aspekcie praw
i wolnosci cztowieka” (s. 270); Mikotaja Tyrchana ,,Prawa mniejszo$ci narodowych
w optyce $rodowiska »Kultury« paryskiej” (s. 295); Bartosza Hordeckiego ,,Prawa
cztowieka jako »zgubna francuska choroba« (Ujecie stowianofilow moskiewskich)”.
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Juz sama sygnalizacja tytutow opracowan wskazuje, ze w kregu zainteresowania
autoréw znalazto si¢ szerokie spectrum wspotczesnych probleméw ochrony praw czto-
wieka. Cho¢ praca z samego zalozenia nie stanowi systematycznego wykladu praw
cztowieka, to jednak zawiera bardzo reprezentatywna panoramg. Nieprzypadkowo
w jej tytule podkreslono, ze chodzi o dylematy praw cztowieka, a wigc o pewne pro-
blemy, ktore niosa kontrowersje i zawieraja nierozstrzygnigte pytania, przed ktorymi
stangta spolecznos¢ migdzynarodowa.

Ograniczone ramy recenzji uniemozliwiajg prezentacje wszystkich dylematow. Po-
zostaje w tej sytuacji ograniczy¢ si¢ do sygnalizacji niektorych. Leszek Wisniewski
wskazuje, ze prawo do zycia zostato zamieszczone w Konstytucji RP z 1997 r. jako
pierwszy przepis otwierajacy katalog wolnosci i praw osobistych tam wymienionych,
co ma podkresla¢, ze prawo do zycia jest warto$cia najwyzsza. Dlatego ochrona zycia
powinna by¢ uznana za niezmieniang zasadg konstytucyjna tacznie z zasadami obej-
mujacymi ochrong godno$ci czlowieka i jego wolnosci. Wydawac by si¢ mogto, ze
wymienione warto$ci integralnie zwiazane z prawem naturalnym z oczywistych wzgle-
dow powinny by¢ uznane za trwate i niezmieniane przepisy kazdej konstytucji demo-
kratycznego panstwa. Tak jednak nie jest. Najgorsze jest jednak to, ze ustawodawca
z cala premedytacja naruszyt konstytucyjny przepis o ochronie zycia, gdyz w ustawie
z 2002 r. zezwolil wojsku zestrzelenie samolotu z pasazerami, ktory zostat porwany
przez terrorystow i mogltby by¢ przez nich uzyty w celach zbrodniczych, jak to miato
miejsce 11 wrzesnia 2001 r. w Stanach Zjednoczonych. Przepis taki zostat uchwalony
pomimo ze istnieja w Konstytucji RP normy chronigce zycie cztowieka nawet w stanie
wojennym i wyjatkowym (w art. 233) oraz gdy wiazace Polske prawo migdzynarodo-
we znosi catkowicie karg §mierci, takze podczas wojny. Pogwalcenie tych przepiséw
chronigcych zycie niewinnych pasazerow samolotu ,,zostato na szczgscie uznane przez
Trybunat Konstytucyjny za sprzeczne z Konstytucja w wyroku z dnia 30 wrzes$nia
2008 r. Zdumienie jednak budzi, jak mogli postowie i senatorowie uchwali¢ taki prze-
pis, nie majac pewnosci, czy terrorysci nie zechca w ostatniej chwili odstapi¢ od samo-
bojczej Smierci oraz czy sami pasazerowie w desperackiej obronie nie obezwtadnia na
czas terrorystow albo czy samolot nie spadnie na pusty teren. Swiadomosé pasazerow
od momentu porwania samolotu, ze zostana zamordowani takze przez wtasne panstwo
profilaktycznie zanim nastapi katastrofa, i to na podstawie obowiazujacego prawa, jest
dla nich tortura zakazana przez Konstytucje i prawo migdzynarodowe” (s. 34).

Na interesujace aspekty konsekwencji zamachu terrorystycznego z 11 wrze$nia
2001 r. zwraca tez uwagg Jerzy Menkes. Pisze on, ze terrorysci zdecydowali si¢ na
toczenie wielu totalnych wojen asymetrycznych, traktujac prawo, w tym prawo hu-
manitarne, jako narzedzie paralizowania zdolnos$ci do oporu. Uznali, ze ex definitio-
ne, oni sami sa chronieni przez normy humanitaryzmu, a zarazem ich instytucje nie-
panstwowe nie sa zagrozone sankcjami z tytulu naruszenia zobowiazan erga omnes,
takich jak agresja, zbrodnie wojenne czy naruszenie podstawowych praw cztowieka.
W tych warunkach konfliktow asymetrycznych i odrzucenia humanitaryzmu transak-
cyjnego na zasadzie do ut des prawo humanitarne, nie chroniac warto$ci, do ktorych
ochrony zostato powotane, jest zagrozone. Moze bowiem ono zosta¢ odrzucone przez
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,,druga strong” w konfliktach asymetrycznych (,,pierwsza strona”, a wigc terrorysci,
nie respektowali jej nigdy) w sytuacji, gdy inne konflikty z udziatem sity nie maja
miejsca (s. 60).

Jacek Sobczak, snujac rozwazania nad wolnoscia badan naukowych, wskazuje, ze
wraz z odej$ciem w przeszios¢ wieku dziewigtnastego, ulotnito si¢ przekonanie o nie-
ograniczonych mozliwosciach cztowieka, optymistyczna wiara, ze nie moze on w spo-
sob dowolny przeksztatca¢ przyrody i podporzadkowywac sobie kolejnych obszarow
pol badawczych. Wynalazek broni jadrowej, a wezesniej zastosowanie broni bakterio-
logicznej dowiodty, ze ludzkos$¢ winna zastanawiac si¢ nad tym, czemu stuza i czemu
jeszcze beda mogty stuzy¢ wyniki podejmowanych badan. Proby postawienia tam nie-
przekraczalnych barier dla rzek badan naukowych wyplywaja niewatpliwie z bardzo
szlachetnych przestanek, ale watpi¢ nalezy czy cele, jakie stawiaja sobie organizacje
ponadpanstwowe i ponadnarodowe, ktore wytyczaja rzady poszczegdlnych panstw,
wskazuja $wiatli uczeni, wrazliwi etycy i filozofowie — zostana osiagnigte. Pozwola
one na kilka, moze kilkanascie lat spowolni¢ tempo niektorych badan, zwtaszcza tych,
ktore sa szczegolnie niebezpieczne dla ludzi. Dzieje nauki wskazuja jednak, ze wszel-
kie tego typu zakazy sa generalnie nieskuteczne, nawet wowczas, gdy zostana obwaro-
wane normami religijnymi (s. 122—-123).

Katarzyna Dudka, analizujac problem kastracji chemicznej sprawcow niektorych
przestepstw, po rozwazeniu argumentow za i przeciw, opowiedziata si¢ przeciwko pro-
jektowi wprowadzenia do kodeksu karnego regulacji polegajacej na przymusowym
umieszczeniu sprawcoOw niektorych przestgpstw seksualnych w zaktadzie zamknigtym
lub skierowaniu na leczenie ambulatoryjne majace na celu obnizenie popedu seksual-
nego. Uwaza bowiem, ze zakres naruszonego prawa do prywatnosci (tj. prawa do zycia
prywatnego i rodzinnego) nie jest adekwatny do celoéw, jakie ma on osiagnac, niespoj-
nosci w proponowanych regulacjach ustawowych, jak rowniez watpliwosci co do sku-
tecznosci tego $rodka jako instrumentu walki z przestepczoscia seksualna. Za lepsze
rozwiazanie uznata wprowadzenie na szeroka skale programu psychoterapeutycznego
leczenia przestepcow seksualnych, majacego na celu nie tyle obnizenie popedu seksu-
alnego, ile zmiang ich preferencji seksualnych, a takze wprowadzenie od najnizszych
klas szkoty podstawowej edukacji seksualnej (s. 228).

Przytoczmy tez dylemat z obszaru stosunkéw migdzynarodowych. Wiesltaw Wa-
ctawczyk wskazuje, ze wyzwaniem dla polityki zagranicznej USA pozostaje sama idea
human rights. Stany Zjednoczone, jako gtowny obronca praw cztowieka, znajduja si¢
obecnie w trudniejszej sytuacji niz w 1980 r., kiedy prezydent Jimmy Carter przedsta-
wit na forum ONZ doktryng praw czlowieka, obejmujaca: konieczno$¢ przestrzega-
nia zakazu tortur, wigzienia ludzi bez sadu oraz innych naruszen prawa do rzetelnego
procesu. W Abu-Ghraib i Guantanamo Amerykanie pogwalcili wszystkie te zakazy,
wskutek czego wiarygodno$¢ USA w roli adwokata human rights mocno w ostatnich
latach ucierpiata. Pytanie o kwesti¢ praw cztowieka w polityce zagranicznej jest wiec
posrednio pytaniem o to, czy prawa te moga si¢ stac¢ istotnym komponentem realistycz-
nej teorii stosunkéw migdzynarodowych (s. 269).
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Autorzy pracy niewatpliwie udowodnili, ze eksponowanie dylematow przy analizie
ochrony praw czlowieka jest podej$ciem trafnym. Cho¢ bowiem z jednej strony ochro-
na praw cztowieka stata si¢ niemal powszechnie aprobowanym w $wiecie demokra-
tycznym standardem mig¢dzynarodowym, to jednak praktyczne wdrazanie tej wartosci
nie jest wolne od rozterek i watpliwosci. Z jednej strony daje o sobie zna¢ konflikt
warto$ci chronionych. Z drugiej strony ochrona pewnych wartosci staje sig¢ dyskusyjna
w warunkach nowych, nieznanych wczes$niej w tej skali zagrozen, do ktorych zaliczy¢
nalezy w szczegolnosci terroryzm. Opinia migdzynarodowa i kregi rzadzace staja wige
niejednokrotnie przed trudnymi do rozstrzygnigcia decyzjami. W istocie chodzi o to,
by reakcja na zagrozenia nawet najbardziej dramatyczne, takie jak atak terrorystyczny
na Stany Zjednoczone w dniu 11 wrze$nia 2001 r., nie prowadzita do podwazania ce-
lowosci ochrony praw i wolnoéci jednostki w sposob, ktory nie znajduje racjonalnego
uzasadnienia. Wspodtczesna nauka o prawach cztowieka w coraz wyzszym stopniu po-
winna by¢ wigc zorientowana na pomoc krggom kierowniczym w dokonywaniu racjo-
nalnego wyboru w sytuacjach konfliktu wartosci. Z tego punktu widzenia recenzowana
ksiazka spetnia oczekiwania. Ukazujac dylematy wspotczesnej ochrony praw cztowie-
ka, prezentuje zracjonalizowane sady. Opracowanie to warto jest wigc zadedykowaé
wszystkim tym, ktérym na co dzien przychodzi zetkna¢ si¢ z wdrazaniem standar-
dow prawnocztowieczych. Bedzie tez ono z pewnoscia inspirowato do podejmowania
dalszych badan szczegotowych. Skuteczna ochrona praw czlowieka stanowi bowiem
i stanowi¢ bedzie w dalszym ciagu aktualne wyzwanie.
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Jerzy JASKIERNIA

MACIEJ MROZ, TOMASZ DEBOWSKI (RED.): PANSTWO -
SPOLECZENSTWO — RELIGIA WE WSPOLCZESNEJ EUROPIE,
TORUN 2009

Recenzowana ksigzka stanowi poktosie migdzynarodowej konferencji naukowe;j
,»W poszukiwaniu tozsamosci. Panstwo — spoleczenstwo — religia we wspotczesnej
Europie”, zorganizowanej w dniach 8-9 wrzes$nia 2007 r. w Instytucie Studiow Mig-
dzynarodowych Uniwersytetu Wroctawskiego. Konferencja byta kontynuacja zapo-
czatkowanej w 2006 r. serii po$wigconej znaczeniu religii i czynnikéw konfesyjnych
w polityce miedzynarodowej, szczegolnie na odcinku srodkowoeuropejskim, zwiaza-
nych z procesem transformacji ustrojowej panstw regionu i ich stopniowej integracji
ze strukturami europejskimi.

Zmiany geopolityczne w Europie Srodkowo-Wschodniej zapoczatkowane po
1989 1. — jak pisza we Wstepie Maciej Mroz 1 Tomasz Dgbowski — stworzyty narodom
znajdujacym si¢ dotychczas w kleszczach totalitarnych niezwykta szansg na budowe
autentycznie partnerskich i dobrosasiedzkich stosunkow, opartych na wspolnocie eu-
ropejskiego losu, a takze narodowych interesow, kierujacych si¢ w strong poszerzenia
strefy bezpieczenstwa, demokracji i wolnego rynku. Problem zdefiniowania na nowo
tozsamosci narodow europejskich, rozumianej niekoniecznie jako ograniczenie zwia-
zane ze zjawiskiem religijnosci, staje zatem zaréwno przed spoleczenstwem panstw
znajdujacych si¢ w gtownym nurcie proceséw integracji europejskiej, jak i tymi, ktore
— zreszta z réznych powodow — pozostaja poza Unia Europejska. Widoczna antynomia
rysuje si¢ jednak juz w tonie samej Unii pomigdzy panstwami tzw. starej Unii, w kto-
rych sekularyzacja i laicyzacja zmieniaja oblicze kulturowe i tozsamo$¢ narodowa,
spychajac coraz mocniej sacrum na margines zycia spotecznego, a panstwami nowymi
w Unii, przy jednoczesnym wyostrzeniu w$rod tych ostatnich problemu tozsamosci na-
rodow srodkowoeuropejskich w dobie transformacji ustrojowej, rozpatrywanego takze
przez pryzmat pytan o granice panstw i narodow na tle proceséw integracji, fragmen-
taryzacji i regionalizacji (s. 6-7).

Pierwsza grupa artykulow dotyczy aspektow kulturowych religii. Naleza do niej
opracowania Ireny Borowik ,,Religia jako element tozsamos$ci w warunkach transfor-
macji w Europie Srodkowo-Wschodniej. Perspektywa socjologiczna” (s. 17) oraz Iwo-
ny Kobzinskiej ,,Religia jako warto$¢ rdzenna” (s. 36).

Do drugiej grupy mozna zaliczy¢ opracowania, ktore dotycza réznych aspektow
aktywnoéci koéciotéw lokalnych oraz polityki wyznaniowej: Roscistaw Zerelik ,,Mie-
dzy »Nowym Rzymem« i » Trzecim Rzymem«. Cerkiew prawostawna w Estonii w XX
wieku” (s. 61); Maciej Mroz ,,Odrodzenie w upadku. Kosciot grekokatolicki w Fede-
racji Rosyjskiej po upadku komunizmu” (s. 85); Tomasz Szyszlak ,,Bogowie i prorocy
postradzieckiego New Age’u”; Elzbieta Patka ,,Czeskie Ko$cioty u progu XXI wieku
— w poszukiwaniu tozsamos$ci” (s. 162); Jozef Szymeczek ,,Niepokoje tozsamosciowe
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ewangelikow zaolzianskich” (s. 359); Karolina Nowak ,,.Dylematy tozsamosci w kon-
tekscie ksztaltowania si¢ europejskiej tozsamosci kulturowej na przyktadzie muzut-
manskich imigrantéw we Francji” (s. 293) oraz Marcin Szydzisz ,,Migdzy Krzyzem
a Gwiazda Dawida — problem Szoah w relacjach katolicko-zydowskich” (s. 233). Do
tej grupy mozna tez zaliczy¢ opracowanie Wiktora Odinoczenki ,,Problem religijnej
samoidentyfikacji we wspolczesnej kulturze biatoruskiej” (s. 149) i artykut Tomasa
Jarmary poswigcony wptywowi nabozenstw jako fenomenu kulturalno-politycznego
na polityczny rozwoj Republiki Czech po 1989 r. (s. 188), a takze studium Viktorii
Soltésovej i Pavla Hanesa poswiecone mniejszoéci romskiej w Republice Stowacji
w kontekscie jej identyfikacji i orientacji religijnej (s. 201). Wazne zagadnienie dialogu
ekumenicznego podejmuje Tomasz Dgbowski, prezentujac dokument ,,Charta Oecu-
menica” i jego znaczenie dla procesu pojednania w integrujacej si¢ Europie (s. 216).

Trzecia grupa opracowan odnosi si¢ do réznych aspektow ksztattowania si¢ tozsa-
mosci narodowej i europejskiej. Do problematyki tej nawiazuja opracowania: Aleksan-
dry Kusztal poswigcone zagadnieniu tozsamosci europejskiej w procesach integracji
w kontekscie ,,Karty tozsamosci europejskiej” (s. 273) oraz Radostawa Zendrowskie-
go ,,0d tozsamosci etnicznej ku tozsamosci migdzynarodowej. Stowacka tozsamos¢
w perspektywie dyskursu politycznego (1989-2004)” (s. 302). Mozna w tej grupie
umiesci¢ rowniez opracowanie Grzegorza Tokarza ,,II wojna §wiatowa w kinemato-
grafii Polski Ludowej. Proba utrzymania tozsamosci narodowej” (s. 378). Watek naro-
dowo-kulturalnej i religijnej tozsamosci wyeksponowany jest w pracy Oleha Hirnyka
,»Problematyka narodowo-kulturalnej tozsamo$ci Rusinow Baczki. Na przyktadzie zy-
cia i tworczosci Gabriela Kostelnyka™ (s. 359).

Wreszcie do czwartej grupy mozna zaliczy¢ prace dotyczace ogoélnych problemow
narodowos$ciowych majacych miejsce w procesach demokratyzacji w Europie Srod-
kowo-Wschodniej: Walenty Baluk ,,Ukraina miedzy autorytaryzmem a demokracja”;
Karol Osuchowski ,,Ludno$¢ polska na Wschodzie — przemiany typologiczne i termi-
nologiczne w perspektywie dziejowej” (s. 399) oraz Karol Osuchowski ,,Polacy na
Wschodzie z perspektywy panstw ich osiedlenia” (s. 417).

Zwraca uwage wielowatkowos$¢ podjetych analiz i podejmowanie probleméw trud-
nych, niejednokrotnie wiazacych si¢ z konfliktami na tle narodowosciowym lub religij-
nym. Najczgsciej w ich kontekscie znajduje si¢ ochrona tozsamos$ci zagrozonej przez
rézne czynniki. Okres transformacji ustrojowej — jak pisze Irena Borowik — wyostrzyt
pytania o tozsamos$¢. Maja one r6zna postac. Sa to pytania o nowe granice, w tym takze
granice panstw i narodow, powroty do tematoéw bolesnych, wstydliwych i niejedno-
znacznych w dziejach poszczegdlnych panstw regionu i ich wzajemnych stosunkow.
Znaczenie religii w tych tradycyjnych funkcjach wzrosto. Religia mogta powroci¢ na
swe tradycyjne miejsce jako wolnos¢ jednostkom i grupom przynalezna, jako prawo,
z ktérego moga korzysta¢. Wyznawanie religii, indywidualne i zbiorowe, stato si¢ waz-
nym sposobem manifestowania tozsamosci. Szczegolna role pelni religia w legitymi-
zowaniu polityki (s. 33).

Z kolei Irena Kobzinska stawia problem: W przypadku tych, ktérzy mniej lub bar-
dziej $wiadomie odrzucaja religig, takze jako jeden z czynnikoéw tozsamosci, naleza-
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toby zapytaé: Na jakich fundamentach oparta jest ich tozsamos¢? Co jest dla nich naj-
wazniejszg warto$cia? Konsumpcja? Pieniadz? Czas wolny? Zabawa? Co stanowi sens
zycia? Dla wielu mieszkancéw wspolczesnego Swiata wciaz wazne sa ,tradycyjne”
religie, zwiazki migdzy wyznaniem a tozsamoscia etniczna/narodowa, identyfikacja
(historyczna, kulturowa, polityczna) z Kosciotem/wyznaniem narodowym (s. 59-60).

Na tle tych generalnych obserwacji szczegdlne zainteresowanie moga wzbudzi¢
opracowania dotyczace nowych zjawisk religijno-kulturowych. Tomasz Szyszlak pi-
sze, ze postradziecki New Age nie stworzyt zadnej nowej koncepcji, ktora nie bytaby
weczesniej znana w historii religii. Cechg charakterystyczna jest natomiast synkretyzm,
czesto skrajnie spolaryzowany. Postradzieckie ruchy religijne nawiazuja zazwyczaj do
prawostawia, wzbogacajac je o elementy zaczerpnigte z innych systemoéw wyznanio-
wych. Réwniez ekstremalne antychrzescijanskie poganstwo Lwa Lysenki zaczerpng-
to z dominujacej dzis na Ukrainie religii tak fundamentalng zasadg jak monoteizm.
Postradziecki New Age, pomimo swej réznorodnosci, jest zjawiskiem marginalnym.
Spoteczenstwo postkomunistyczne jest silnie zlaicyzowane, a przy tym wciaz poszu-
kuje wartosci duchowych i wlasnej tozsamosci. Wiasnie z takich oséb rekrutowa-
li si¢ i zapewne beda si¢ dalej rekrutowaé bogowie i prorocy postradzieckiego New
Age’u (s. 148).

Wazne znaczenie ma toczacy si¢ dialog ekumeniczny. Istotng rolg¢ moze odegrac tu
,»,Charta Oecumenica”. Cho¢ troska o chrzescijanskie oblicze Starego Kontynentu nie
byta stawiana jako najwazniejsze zagadnienie w ekumenicznym dokumencie ze Stras-
burga, to jednak zostata ona do$¢ znaczaco zauwazona. Karta przypomina nie tylko
o chrzescijanskich korzeniach kontynentu, lecz takze o tym, iz dobra konsumpcyjne
nie sa w stanie zaspokoi¢ wszystkich potrzeb cztowieka. Zredagowanie, a nastgpnie
podpisanie Karty — jak pisze Tomasz Dgbowski — jest istotnym etapem w rozwoju dia-
logu ekumenicznego, stanowi tez wzorzec do nasladowania dla Kosciotow dziataja-
cych w innych czg$ciach swiata. Zawarte w tym dokumencie elementy chrzescijanskiej
mysli spotecznej wskazuja, ze btedne jest redukowanie roli religii tylko do zaspokaja-
nia indywidualnych, duchowych potrzeb cztowieka. Stajac na gruncie ewangelicznego
poselstwa, pomimo roéznic doktrynalnych Koscioty potrafia mowi¢ wspolnym gltosem
w sprawach waznych dla spoteczenstw integrujacej si¢ Europy (s. 231-232).

Jednym z trudniejszych obszarow dialogu religijnego sa stosunki katolicko-zydow-
skie. W ocenie Marcina Szyndzisza od ponad czterdziestu lat poprawiaja si¢ one, a dzi$
naleza do najlepszych w historii. Niemate znaczenie w ich poprawie ma zrozumienie,
jakie strona katolicka wykazuje dla zydowskiej pamigci, takze w sprawie Szoah. Kwe-
stia zaglady podczas Il wojny §wiatowej jest coraz bardziej zauwazana takze przez
chrzesécijan. Na dopracowanie oczekuja pewne kwestie szczegdélowe: wpltywu antyju-
daizmu na rozwoj $wieckiego antysemityzmu czy postgpowania katolikow w trakcie
zaglady ich zydowskich sasiadow. Jednak juz nikt nie uwaza, ze antysemickie watki,
pojawiajace sig na obrzezach chrzescijanstwa, mozna tolerowac (s. 258).

Interesujacy kontekst tozsamosci wydobyt Bronistaw H. Bladocha. Wskazuje on,
ze tozsamos$¢ migdzynarodowa kazdego panstwa staje si¢ problemem egzystencjal-
nym. Na zmiang i poszukiwanie nowych tozsamosci wptyw maja zaréwno czynniki
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zewngtrzne, jak i wewngtrzne. Do pierwszych nalezy przede wszystkim odniesienie sig
do wlasnego miejsca w srodowisku migdzynarodowym, stosunek do najwigkszych po-
teg, zwlaszcza Stanow Zjednoczonych Ameryki i struktur §wiata zachodniego. Drugie
odnosza si¢ do proceséw transformacji ustrojowych poszczegdlnych panstw, a zwlasz-
cza Rosji, ktora przeksztalca si¢ w panstwo demokratyczne i liberalne, ale finat jest
jeszcze bardzo odlegly. Dotyczy to rowniez innych mtodych demokracji (s. 271).

W podobnym duchu Aleksandra Kusztal zauwaza, ze rOwnie istotne, jak wskazanie
na mozliwe aspekty procesu konstruowania tozsamosci europejskiej — opierajac si¢ na
wytycznych Karty tozsamosci europejskiej — jest odniesienie poszczegolnych czesci
sktadowych owej tozsamosci do konkretnych zagadnien procesu integracyjnego, to-
czacego sig obecnie w instytucjonalno-prawnych ramach Unii Europejskiej. Konieczne
jest tu zatem podniesienie takich zagadnien, jak: okreslenie relacji migdzy tozsamoscia
europejska a tozsamoscia Unii Europejskiej, a co za tym idzie, rozwazenie roli prawa
wspolnotowego jako elementu budowy owej tozsamosci, podobnie jak odwolanie si¢
do zasad solidarnosci i subsydiarnos$ci jako ewentualnych wartosci konstytucyjnych
Unii Europejskiej, pojmowanej jako podmiot stosunkéw migdzynarodowych i modelo-
wy przyktad procesow integracji regionalnej (s. 291).

Zasygnalizowane zostaty tu jedynie z koniecznosci tylko niektore watki tej intere-
sujacej pracy. Nie ulega watpliwos$ci, ze problem tozsamosci religijnej i narodowe;j jest
dzisiaj jednym z istotnych aspektow spotecznych nie tylko w skali europejskiej. Ma
on jednak swoj szczegdlny wymiar w Europie Srodkowej i Wschodniej, gdzie proces
demokratyzacji i towarzyszace mu poszerzenie granic ekspresji wyostrzyly charakter
wielu konfliktow o charakterze narodowym i religijnym. Problem przeciwdziatania
tym konfliktom, prowadzacym do dramatow, jakie mozna byto obserwowa¢ na Batka-
nach, urasta wigc do bardzo powaznego wyzwania. Punktem wyjsciowym dla takich
dziatan jest jednak peine rozpoznanie tych zjawisk — ich charakteru i uwarunkowan.
Z tego punktu widzenia zawarte w ksigzce opracowania rzucajg na te kwestie intere-
sujace Swiatlo.

Recenzowana praca nie ma charakteru systemowego wyktadu, a tez nie pretenduje
do roli podrgcznika. Nalezy ja raczej traktowac w charakterze zbioru case studies, shu-
zacego do zilustrowania najbardziej charakterystycznych zjawisk. Odradzanie sig¢ zy-
cia religijnego w panstwach postradzieckich, charakteryzujacych si¢ wysokim wskaz-
nikiem laicyzacji, jest bowiem samo w sobie interesujacym zjawiskiem. Tak jednak,
jak kiedy$ problemem byta tam wolno$¢ sumienia i wyznania, tak obecnie do istotnej
rangi urastaja zagadnienia uszanowania praw religii mniejszo$ciowych. Z tego punktu
widzenia interesujace sa standardy migdzynarodowe, zwtaszcza te wypracowane przez
Europejski Trybunal Praw Cztowieka w oparciu o interpretacj¢ Europejskiej Konwen-
cji Praw Czlowieka. Szkoda, ze w zbiorze zabraklo opracowania poswigconego tej
problematyce. Wyeksponowanie standardow migdzynarodowych tworzytoby bowiem
interesujacy kontekst analityczny dla oceny zjawisk, dziejacych si¢ w obszarze ak-
tywnosci Kosciolow i zwiazkow wyznaniowych w Europie Srodkowej i Wschodniej.
Zardéwno procedura akcesyjna, jak tez procedura monitoringowa podejmowana przez
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Radg Europy przynosza niemato dowoddéw na to, ze realizacja standardow europej-
skich w tej dziedzinie napotyka niemate trudnosci.

Na ksiazke t¢ warto jednak spojrze¢ takze z innej perspektywy. W procesie integra-
cji europejskiej silnie eksponowany jest problem zagrozenia dla tozsamosci narodo-
wej, podnoszony zwlaszcza przez eurosceptykow. Ciekawe swiatto na to zagadnienie
rzucaja opracowania, dotyczace poszczegolnych panstw, eksponujace rodzace si¢ tam
aspiracje narodowe i religijne, zorientowane na utrwalanie tozsamosci. Pewne trud-
nos$ci procesu integracji europejskiej, co wida¢ byto m.in. w zwiazku z odrzuceniem
Konstytucji Europejskiej, sa wigc refleksem wspdtistnienia dwu tendencji, co widac¢
zwhaszcza w Europie Srodkowej i Wschodniej. Z jednej strony wolno$¢ przyniosta
szans¢ na budowanie tozsamosci narodowej, z drugiej strony proces integracji eu-
ropejskiej powinien taczy¢ si¢ z umacnianiem tozsamos$ci europejskiej. Czy obie te
tendencje da si¢ pogodzi¢? Spor migdzy zwolennikami ,,Europy ojczyzn” i ,,Europy
federalnej” ma w tle migdzy innymi t¢ dwoistos¢. Nie da si¢ jednak budowac trwa-
tego procesu jednoczenia Europy bez rozeznania, w jakich warunkach on nastgpuje.
Z tego punktu widzenia praca ta moze zainteresowac tych, ktorzy poszukuja obiektyw-
nego obrazu spoleczenstwa europejskiego — jego trosk i dylematow. Oczywiscie, jest
to tylko jeden z aspektow procesu, czesto niedoceniany. Tymczasem niejednokrotnie
analizy prawnicze i ekonomiczne, ktére dominuja w opracowaniach dotyczacych inte-
gracji europejskiej, nie doceniaja kontekstu spotecznego tego procesu. Ma on jednak
istotne znaczenie, a zawarto$¢ recenzowanej ksiazki wydaje si¢ by¢ tego dobitnym
potwierdzeniem.
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Andrzej BISZTYGA

JELENA KONDRATIEWA-BRYZIK: POCZATEK PRAWNEJ
OCHRONY ZYCIA LUDZKIEGO W SWIETLE STANDARDOW
MIEDZYNARODOWYCH, WARSZAWA 2009

Autorka podjela zagadnienie, ktore — ze zmiennym natg¢zeniem — niemniej jest sta-
le obecne w polskiej debacie publicznej, i to w jej roznych wymiarach: moralnym,
teologicznym, publicystycznym, medycznym czy prawnym. W debacie tej nie brak
napig¢, ostrych polemik oraz sadow, czesto wyglaszanych ex cathedra, to jest sadow
z zatozenia nieomylnych. Stad uczynienie poczatku prawnej ochrony zycia ludzkiego
przedmiotem rozprawy doktorskiej wymagato pewnej odwagi, ktdrej Autorce nie za-
brakto. Przedmiotem pracy sa prawnomig¢dzynarodowe aspekty ochrony wartosci pod-
stawowej, jaka jest ludzkie zycie.

Co sig tyczy redakc;ji tytutu pracy, to w pierwszym odczuciu odbiorca moze odnies$¢
wrazenie, ze praca traktuje o zagadnieniach historyczno-prawnych, genezie czy ewolu-
cji prawnomigdzynarodowych regulacji dotyczacych ochrony zycia. Tymczasem mo-
nografia traktuje o meandrach — skadinad niezwykle interesujacych — ochrony wcze-
snych stadiow albo ,,przedstadiow” (w zaleznos$ci od przyjetej filozoficznej koncepcji)
zycia ludzkiego. Rozwazanie tej kwestii u§wiadomito mi, jakie trudno$ci musiata Au-
torka napotka¢ redagujac tytut pracy i jak nietatwo przyszia Jej decyzja o wyborze
ostatecznej wersji tytulu pracy.

Juz na wstepie recenzji pragng zauwazy¢, ze jak przystalo na autora naukowej dy-
sertacji, Jelenie Kondratiewej-Bryzik udato si¢ unikna¢ popadnigcia w jednostronnos¢
sadow, subiektywizm czy ideologizacj¢ ocen. Przedmiotem pracy jest prezentacja
i analiza uniwersalnych, europejskich oraz wybranych krajowych, prawnych regulacji,
dotyczacych prawnej ochrony embrionu lub ptodu ludzkiego.

Praca ma czwordzielng strukturg. Struktura ta jest spojna i logiczna. Kolejne roz-
dziaty stanowia o dotyczacych poczatku ludzkiego zycia koncepcjach filozoficzno-
etycznych oraz kryteriach biologicznych (Rozdziat I), o uniwersalnych standardach
migdzynarodowych w ramach systemu traktatowego Organizacji Narodow Zjedno-
czonych (Rozdziat 1I), o standardach europejskich z uwzglednieniem dualizmu Rada
Europy — Unia Europejska (Rozdziat III) oraz o wptywie przedstawionych, migdzyna-
rodowych standardow na ustawodawstwo Rzeczypospolitej Polskiej i Federacji Rosyj-
skiej, dotyczace poczatku ludzkiego zycia (Rozdziat IV). Polski czytelnik otrzymuje
do rak pierwsza tak rozlegta syntezg prawnomigdzynarodowych regulacji, dotyczacych
poczatku prawnej ochrony ludzkiego zycia.

Zadaniem rozdziatu I jest zapoznanie czytelnika z terminologicznym oprzyrzadowa-
niem zagadnienia oraz z interesujacymi klasyfikacjami filozoficznymi ,,0soby” w opar-
ciu o: 1. kryterium momentu uznania osoby ludzkiej za osobe, gdzie Autorka oparta si¢
na rozwazaniach profesora Marka Safjana oraz 2. kryterium moralnego statusu ptodu
ludzkiego, gdzie za punkt wyj$cia Autorce postuzyty stwierdzenia profesora Wiestawa
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Langa. Ze wzgledu na brak powszechnie i bezwzglednie akceptowanych norm moral-
nych, jednoznaczne rozstrzygnigcie sporu o moralny status ptodu ludzkiego nie jest
mozliwe. Rodzi to — zwlaszcza w ptaszczyznie prawa migdzynarodowego — koniecz-
nos$¢ przyjmowania rozwiazan kompromisowych. By¢ moze nalezatoby zastanowi¢ si¢
nad moralnym zabarwieniem zjawiska kompromisu w tak no$nej spotecznie sprawie.
W moim przekonaniu kompromisowi bylyby przypisane gléwnie odcienie moralnie
pozytywne. To nie jest tak, ze postawa bezkompromisowa jest z definicji kategoria
moralnie pozytywna. Taka postawa pewnie nie zawsze jest banalna, ale czgsto jest to
postawa tatwa.

Uniwersalny, ONZ-etowski system ochrony praw cztowieka od jego zarania cecho-
wala ambicja stosunkowo szerokiego okreslenia standardéw praw cztowieka. Nie jest
to zadanie proste, zwazywszy, ze jego wlasciwoscia objete sa spotecznosci wyznajace
bardzo rozne, czgsto nie korespondujace z soba systemy wartosci. Nie bez powodu
Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka z 1948 roku jest postrzegana gtownie jako
akt inspirujacy do tworzenia traktatow o ochronie praw cztowieka, ale sama pozostaje
wilasnie jedynie deklaracja. Natomiast oba Pakty, to jest Migdzynarodowy Pakt Praw
Osobistych i Obywatelskich oraz Migdzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych, Spo-
tecznych i1 Kulturalnych, zasadniczo cechuje mniejsza intensywno$¢ mechanizmow
gwarancyjnych w poréwnaniu z analogicznymi mechanizmami na gruncie prawa eu-
ropejskiego. A wilasnie te trzy akty tworza rdzen ONZ-etowskiego systemu ochrony
praw cztowieka.

Nalezy jednak podkresli¢, ze organy traktatowe ONZ rozstrzygajac kwestie do-
tyczace wezesnej ochrony ludzkiego zycia, nie tylko dostrzegaja konflikt interesow
kobiety i dziecka, ale przyznaja w nim priorytet ochrony zycia i zdrowia kobiety. Co
wigcej, Komitet Praw Cztowieka stosunkowo szeroko interpretuje pojgcie zagrozenia
dla zdrowia kobiety cigzarnej, obejmujac nim rowniez ochrong zdrowia psychicznego.
Niezgodne ze standardami ustanowionymi Paktami sg te regulacje krajowe, ktore prze-
widuja bezwzgledny zakaz przerywania cigzy, dopuszczaja przerywanie cigzy jedynie
w przypadku, gdy aborcja jest dokonywana wylacznie w celu ratowania zycia matki,
ale juz nie w innych przypadkach. Ze wzgledu na szczegélny wydzwigk moralny oraz
znaczng kontrowersyjno$¢ zadania, Komitet Praw Cztowieka nie zdecydowat si¢ na
kategoryczne okreslenie momentu powstania ludzkiego zycia.

Prezentacje uniwersalnego systemu ochrony praw czlowieka w kontekscie poczat-
ku prawnej ochrony zycia ludzkiego, Autorka shusznie uzupehia o rozwazania o Kon-
wencji Praw Dziecka oraz o Konwencji w sprawie likwidacji wszelkich form dyskry-
minacji kobiet. Ta ostatnia nie zabrania kobiecie dokonania zabiegu aborcyjnego, ale
tez nieprawdziwa bylaby teza, ze czyni kobiete catkowicie swobodna w podjeciu tej
decyzji. Co jednak szczegolnie istotne i wazne, to ze z ducha tej konwencji krystalizuje
si¢ obowiazek panstwa do popierania macierzynstwa $wiadomego. To chyba najwla-
sciwszy — edukacyjny kierunek dziatania na rzecz rozwiazania problemu aborcji.

Z pelnym szacunkiem dla wszelkich innych migdzynarodowych systemow praw-
nych oraz dla krajowych systeméw prawa, w moim przekonaniu wiodacym w ska-
li globalnej osrodkiem kreacji standardow praw cztowieka pozostaje Rada Europy.
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Uwazam, ze dzigki umiejgtnemu wywazaniu migdzy czynnikiem stricte politycznym
a kompetentnym czynnikiem eksperckim, Rada Europy jest organizacja, w ktorej pra-
cach materializuje si¢ amor intelectualis europejskiej kultury prawnej. Zatem uzasad-
nione bylo, aby do lektury czgsci pracy traktujacej o standardzie protekcji embrionu
lub ptodu ludzkiego, funkcjonujacego w systemie prawnym Rady Europy, podejs¢ ze
szczegdlng uwaga. Europejska Konwencja Praw Cztowieka (EKPC) oraz orzecznictwo
Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka (ETPC), wspolczesnie nie stanowia przed-
miotu zainteresowania wylacznie prawnikow w naszym kraju. W polskim spoteczen-
stwie EKPC i ETPC odniosty autentyczny sukces.

Niemniej artykut 2 EKPC (prawo do zycia) wydaje si¢ by¢ bardzo specyficzna pod-
stawa orzecznictwa ETPC, zwlaszcza w tacznosci z artykutem 8 EKPC (poszanowanie
zycia prywatnego). Proces budowy i ksztattowania konwencyjnego standardu ochrony
zycia przez orzecznictwo ETPC jest z géry dotknigty pewnym ograniczeniem. Otdz
ETPC dokonuje interpretacji przepisow konwencyjnych na potrzeby rozstrzyganej
sprawy, to jest w zakresie jedynie niezbednym dla jej rozstrzygnigcia i nie w zakresie
szerszym. Taka jest natura wyktadni sadowej. Do tego dochodzi sytuacja braku po-
wszechnego, europejskiego consensu co do tego, na jakiej filozoficzno-etycznej kon-
cepcji miatby zosta¢ oparty z definicji wiazacy standard ochrony embrionu lub ptodu
ludzkiego. W tych warunkach skonstruowanie petlnego standardu artykutu 2 EKPC
przez ETPC w drodze jego orzeczniczej dzialalnosci wydaje si¢ zadaniem trudnym
do zrealizowania w najblizszym czasie. Nasuwa si¢ i taka teza, ze podejmujac tego
rodzaju sprawy, ETPC staje w obliczu bardzo powaznego dylematu: czy jednoznacz-
nie i radykalnie doprecyzowa¢ konwencyjny standard prawa do ochrony zycia i przez
to doprowadzi¢ do polaryzacji spotecznosci europejskiej wobec tego problemu, czy
raczej trzymac si¢ juz uksztalttowanego nurtu bez narazania europejskiej spotecznosci
na zaognianie przebiegajacej przez nie linii podziatu. Rozwazanie to wydaje si¢ dowo-
dzi¢, ze dla ETPC realizacja funkcji integracyjnej czy raczej nienarazanie tej funkcji
na uszczerbek okazuje si¢ wazniejsze od funkcji budowy standardu prawa okreslonego
w artykule 2 EKPC. ETPC konsekwentnie unika w swym orzecznictwie jednoznaczne-
go rozstrzygnigcia kwestii dopuszczalnos$ci zabiegu aborcyjnego. Ponadto, ETPC cie-
szacy si¢ przeciez wielkim i zastuzonym autorytetem jako kreator standardow wolno-
$ci i praw jednostki, jednak nigdy nie posunat si¢ do okreslenia w sposob kategoryczny
momentu pojawienia si¢ zycia ludzkiego. Nie zdefiniowal zatem momentu, w jakim
dochodzi do uruchomienia ochrony prawa do zycia. W konsekwencji elementem sta-
nowiska ETPC w sprawie regulacji statusu prawnego embrionu lub ptodu ludzkiego
jest respektowanie szerokiego marginesu krajowego uznania (margin of appreciation).
Innymi stowy, ETPC w znacznym stopniu pozostawia te zagadnienia do uregulowania
na gruncie prawa krajowego, wskazujac migdzy innymi na przydatnos¢ instytucji refe-
rendum w rozstrzyganiu lokalnych — krajowych watpliwosci. Taka linia postgpowania
pozwala na uwzglednienie lokalnych — krajowych, kulturowych specyfik.

Z drugiej jednak strony, w praktyce organow Rady Europy daje si¢ zauwazy¢ pew-
na tendencja do obejmowania ochrona najwczesniejszych stadiow czy owych przed-
stadiow (w zaleznosci od koncepcji filozoficznej) ludzkiego zycia. Zasadniczo jednak
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tendencja ta znajduje wyraz w aktach migkkiego prawa (soft law) tej organizacji. Do-
brym przyktadem jest tu zalecenie nr 834 /1979 Zgromadzenia Parlamentarnego Rady
Europy, noszace tytut ,,Europejska Karta Praw Dziecka”, w ktorym jest mowa o prawie
do zycia od momentu poczgcia.

Autorka sygnalizuje i1 przedstawia odpowiednie sprawy wynikle na tle artykutu 2
EKPC, by wskazac¢ jedne z pierwszych, jak sprawy Brugemann and Scheuten v. Ger-
many (1978) oraz X v. United Kingdom (1980), jak i mniej odlegle w czasie, a majace
precedensowy charakter, jak sprawy Vo v. France (2004) czy Evans v. United Kingdom
(2006).

Co si¢ tyczy poczatku ochrony prawnej embrionu lub ptodu ludzkiego na gruncie
prawa wspolnotowego, to jego postanowienia ocenitbym jako mniej intensywne i nie-
co wtérne wzgledem ustalen i dokonan systemu ochrony praw cztowieka Rady Europy.
Nie umniejszajac znaczenia norm wspolnotowych w tym zakresie, trzeba podkresli¢
znaczenie Karty Praw Podstawowych Unii Europejskiej oraz znaczenie dziatan podej-
mowanych przez Sie¢ Ekspertow ds. Praw Podstawowych UE oraz przez Parlament
Europejski. Instytucje te zasadniczo zwracajgq uwage na potrzebg zapewnienia wiasci-
wego poziomu realizacji praw reprodukcyjnych kobiet.

Schodzac z poziomu prawa migdzynarodowego na grunt krajowy, Autorka podj¢la
probe analizy odpowiednich prawnych regulacji: polskich i rosyjskich, pod katem ich
zgodnosci wlasnie z wezesniej przedstawionymi regulacjami i standardami migdzy-
narodowymi. Zabieg przedstawia si¢ jako tym bardziej interesujacy, ze obok polskich
— zasadniczo znanych nam rozwiazan i problemow, pojawia si¢ ,,element rosyjski”,
znacznie stabiej nam — chyba nie tylko nam — znany. Zwazywszy na nasza zdecydowa-
nie zachodnia orientacjg, poglebiona jeszcze akcesja do Unii Europejskiej, prezentacja
stosunkowo stabo nam znanych rozwiazan rosyjskich w konfrontacji ze standardem
migdzynarodowym, wzbogaca pracg o walor porownawczy.

Formalnie, Autorka sytuuje Polske¢ i Rosje¢ w ramach tego samego modelu podej-
$cia ustrojodawcy do normowania zagadnienia ochrony zycia. Jest to model polegajacy
na przyjeciu w konstytucji jedynie ogolnej ochrony zycia. Natomiast merytoryczne
podejscia polskiego i rosyjskiego ustawodawcy do kwestii ochrony prawnej ptodu
ludzkiego sa zdecydowanie odmienne. Autorka stusznie zauwaza, ze o ile Konstytucja
Rzeczypospolitej Polskiej milczy o prawnej ochronie istoty ludzkiej w okresie prena-
talnym, to jednak polska doktryna prawa konstytucyjnego oraz orzecznictwo Trybu-
nalu Konstytucyjnego zasadniczo uznaja, ze zycie ludzkie rowniez w fazie prenatalne;j
ma charakter wartosci konstytucyjnej, podlegajacej ochronie. Natomiast spor dotyczy
jedynie stopnia intensywnosci tej ochrony. W konsekwencji konfrontacja miedzy pol-
skim, krajowym standardem a standardem uniwersalnym czy zwlaszcza europejskim
(konwencyjnym), miewa burzliwy przebieg.

Rosyjska rzeczywisto$¢ w tym zakresie przedstawia si¢ zgota inaczej. Rosja niejako
naturalng koleja rzeczy przejeta po swoim poprzedniku — Zwiazku Radzieckim, bardzo
liberalne regulacje dotyczace problemu aborcji. Wystarczy stwierdzi¢, ze na gruncie
Konstytucji Federacji Rosyjskiej, prawo do zycia przystuguje dopiero od momentu
urodzenia. W konsekwencji, w praktyce aborcja bywa tam traktowana jako metoda
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planowania rodziny. Takie ujecie zdecydowanie redukuje mozliwosci prawnej ochro-
ny ludzkiego ptodu. Jak stwierdza Autorka, rosyjska regulacja zasadniczo nie stanowi
przedmiotu krytyki ze strony odpowiednich organéw ONZ ani odpowiednich organow
europejskich.

Baza zrodtowa pracy przedstawia si¢ nad wyraz solidnie. Jest ona nalezycie usys-
tematyzowana i obejmuje: 1. opracowania i artykuly, 2. akty normatywne, w tym:
polskie i rosyjskie, konwencje migdzynarodowe oraz dyrektywy Unii Europejskiej,
3. orzecznictwo Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka, Europejskiego Trybuna-
hu Sprawiedliwos$ci, Sadu Najwyzszego USA, Trybunatu Konstytucyjnego RP 1 Sadu
Najwyzszego RP, 4. opinie organoéw traktatowych ONZ w sprawach indywidualnych,
5. komentarze ogolne i uwagi koncowe do sprawozdan panstw, wydane przez organy
traktatowe ONZ oraz 6. deklaracje, raporty i inne dokumenty zrodtowe.

Rezultat badawczy w postaci ukazania szerokiego i ztozonego spectrum migdzyna-
rodowych regulacji dotyczacych poczatku ochrony prawnej ludzkiego zycia z pewno-
$cia zostal osiagnigty. Rozprawa doktorska Jeleny Kondratiewej-Bryzik z pewno$cia
zashuguje na to, by wej$¢ do ,,zelaznego” kanonu kluczowych lektur z zakresu prawa
do ochrony ludzkiego zycia.
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Andrzej BISZTYGA

BOGUSEAW BANASZAK: KONSTYTUCJA RZECZYPOSPOLITEJ
POLSKIEJ. KOMENTARZ, WARSZAWA 2009

Od momentu wejscia w zycie obowigzujacej Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej,
ukazalo si¢ szereg komentarzy do niej. Jednym z pierwszych, jaki si¢ ukazal — jezeli
w ogole nie pierwszy — byl komentarz ,,wroctawski” pod redakcja znanego admini-
stratywisty — profesora Jana Bocia'. Jednym ze wspotautoréw tego komentarza byt
profesor Bogustaw Banaszak. Moja recenzja tego komentarza zostata opublikowana
w ,,Przegladzie Sejmowym’?,

I oto mija z oktadem dekada i B. Banaszak tworzy — teraz juz samodzielnie — nowy
komentarz do Konstytucji RP. Naturalnie nasuwajacym si¢ pytaniem jest pytanie
o zmiang jako$ciowa omawianego komentarza w poréwnaniu z komentarzami two-
rzonymi bezposrednio po wejsciu w zycie obowiazujacej Konstytucji RP. Autorzy tych
pierwszych poruszali si¢ w obszarze konstytucyjnej potencji i przewidywan. Narze-
dziami im pomocnymi byly zatoZenia ustrojowe ujawnione w trakcie prac nad projek-
tem (projektami) Konstytucji oraz doswiadczenia — tak dobre, jak i zte — wynikajace ze
wczesniejszej praktyki konstytucyjnej. Jednak w migdzyczasie Konstytucja doczekata
si¢ dwoch nowelizacji, obrosta orzecznictwem Trybunatu Konstytucyjnego, stata sig
przedmiotem bardzo bogatej, specjalistycznej literatury, wzrasta jej znaczenie w pro-
cesie sadowego stosowania prawa, tres¢ niektorych jej postanowien jest wspotksztat-
towana przez rozwijajace si¢ orzecznictwo Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka
i Sadu Najwyzszego, stata si¢ zrodtem nowych, konstytucyjnych praktyk — czasem
kontrowersyjnych.

Wszak spotykamy rézne interpretacje tych samych norm konstytucyjnych, pocho-
dzace od réznych konstytucyjnych organéw. W odczuciu niektorych, wyniki tych in-
terpretacji przekraczaja dopuszczalne granice wyktadni badz stanowia wrecz reinter-
pretacje norm Konstytucji. Nie bez powodu w ostatnim czasie swoistej ,,rewitalizacji”
doznata — wczesniej jedynie ,,drzemiaca” — kompetencja Trybunatu Konstytucyjnego
do rozstrzygania sporow kompetencyjnych migdzy centralnymi, konstytucyjnymi or-
ganami panstwa.

Zatem Konstytucje w momencie jej wejscia w zycie oraz Konstytucj¢ po dwunastu
latach jej obowiazywania, trudno byloby uznaé¢ za identyczne, nie zmienione tworzy-
wo pracy komentatora. Lektura omawianego komentarza pozwala stwierdzié, ze do-
swiadczony Autor wziat pod uwage te nowe okolicznos$ci. Z tego powodu komentarz

1

J. Bo¢ (red.): Konstytucje Rzeczypospolitej Polskiej oraz komentarz do Konstytucji RP
z 1997 roku, Wroctaw 1998.

Recenzja A. Bisztygi pozycji: J. Bo¢ (red.): Konstytucje Rzeczypospolitej Polskiej oraz
komentarz do Konstytucji RP z 1997 roku, Wroctaw 1998, w: ,,Przeglad Sejmowy” nr
4(33)/1999, ss. 89-91.
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ten dostarcza jakby nowego otwarcia wsrdd opracowan tego typu. Z drugiej strony, ze
wzgledu na moment jego wydania odlegly od czasu wejscia w zycie Konstytucji, moz-
na o omawianym komentarzu powiedzie¢, ze ma rowniez charakter bilansujacy.

Preambuta stanowi immanentna cze¢$¢ Konstytucji RP, zostata ona uchwalona tacz-
nie z pozostata czgscig Konstytucji i pomimo odmiennosci formy, stanowi ona obszar,
w ktéorym mozna poszukiwa¢ norm konstytucyjnych. Stusznie zatem Autor czyni ja
przedmiotem czg$ci swojego komentarza. Ta czg$¢ Konstytucji zawiera znaczacy ta-
dunek ideowo-polityczno-historyczny, co nie utatwia rzeczowej interpretacji. Cieszy
zatem, ze komentarz tej nietatwej czgsci Konstytucji zostat utrzymany przez Auto-
ra w duchu kompromisu i zrozumienia, powiedzialbym nawet: w duchu europejskim.
Przyktadowo, wyrazong w Preambule ,,§wiadomos¢ potrzeby wspotpracy ze wszyst-
kimi krajami dla dobra Rodziny Ludzkiej”, Autor utozsamia z otwarciem na Europg
i $wiat, oznaczajace zasade przychylnosci wspotpracy migdzynarodowej w procesie
wyktadni norm konstytucyjnych i obowiazujacego ustawodawstwa. Stusznie wskazuje
on na niesprzeczno$¢ tej zasady z poczuciem tozsamos$ci narodowej i przywiazaniem
do kultury zakorzenionej w chrzescijanskim dziedzictwie (s. 6). Natomiast fraza Pre-
ambuly méwiaca o ,,odpowiedzialnosci przed Bogiem i wtasnym sumieniem”, zdaniem
Autora nie moze stanowi¢ podstawy uprzywilejowania jakiejkolwiek religii (s. 8).

Na tle catosci opracowania, jako relatywnie szerokie przedstawiaja si¢ komentarze
do norm rozdziatéw I i II Konstytucji, co jest rzecza zrozumiala ze wzgledu na ich
wage i tre§ciowa pojemnos¢. Normy tych wlasnie rozdziatow, dotyczace zasad naczel-
nych Konstytucji oraz wolnosci, praw a takze obowiazkow cztowieka i obywatela, roz-
wijane przez orzecznictwo i doktryng, w zasadzie przesadzaja o aksjologii Konstytucji
oraz o konstytucyjnej tozsamosci panstwa. Totez tu wlasnie odniesienia zrodtowe sa
odpowiednio liczniejsze.

Co bardzo istotne, komentarzem zostaty objg¢te obie dotychczas przeprowadzone
zmiany Konstytucji RP, a to: 1. nowe brzmienie artykutu 55, dopuszczajacego ekstra-
dycje obywatela polskiego na okreslonych zasadach® oraz 2. dodany do artykulu 99
ustep 3, zakazujacy wyboru do Sejmu lub Senatu osoby skazanej prawomocnym wy-
rokiem na kar¢ pozbawienia wolnosci za przestepstwo umyslne §cigane z oskarzenia
publicznego* (notabene regulacja ta wydaje si¢ by¢ prawniczo niedopracowana).

Komentator nie ogranicza si¢ w swej pracy do suchego objasnienia poszczegolnych
norm Konstytucji, ale czgsto sygnalizuje problemy wynikle w zwiazku z ich stosowa-
niem. Jest to zabieg podnoszacy warto$¢ opracowania. Przyktadowo, tak jest z pyta-
niem o to, czy Regulamin Sejmu moze zawiera¢ regulacje ,,wychodzace” na zewnatrz
struktury organizacyjnej Sejmu (do Senatu, Rady Ministrow, Prezydenta RP, grupy
obywateli wystepujacych z inicjatywa ustawodawcza)? (s. 596). Podobnie rzecz si¢ ma

3 Zmiana wprowadzona ustawa o zmianie Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia

9 wrzesnia 2006 r., Dz.U. 200, poz. 1471, weszta w zycie w dniu 7 listopada 2006 r.
Zmiana wprowadzona ustawa o zmianie Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia
7 maja 2009 r., Dz.U. nr 114, poz. 946, weszla w zycie 21 pazdziernika 2009 r., jednak ma
by¢ stosowana w odniesieniu do tych kadencji, ktore nastapia po kadencji, w czasie ktorej
ustawa weszta w zycie.
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z potrzeba przeprowadzenia wyraznej dystynkcji migdzy ocena jakosci prawa a stwier-
dzeniem jego niekonstytucyjnosci (s. 869) czy z zagadnieniem kompetencji Prezydenta
RP analogicznych wobec jego prerogatyw (s. 687).

Co sig tyczy technicznej strony przedsigwzigcia, to komentowanie poszczegolnych
norm Konstytucji przebiega w tacznosci z odpowiednim ustawodawstwem, literatura
przedmiotu oraz europejskim — tak normatywnym, jak i orzeczniczym, ,,otoczeniem”
Konstytucji RP. Formalnie potwierdza to wykaz skrotow zrodet prawa, organdéw, orga-
nizacji 1 instytucji oraz czasopism i publikatoréw, poprzedzajacy komentarz.

Prof. B. Banaszakowi udata si¢ nietatwa sztuka prowadzenia wywodu na odpo-
wiednim, wywazonym poziomie ogoélnosci. Komentarz ten zawiera odwotania do dok-
tryny i orzecznictwa. Komentarze poszczegélnych norm Konstytucji sa rozbudowane,
niemniej ich Autorowi udato si¢ unikna¢ putapki nadmiernie rozwlektych rozwazan
1 zbyt obszernych odwotan do doktryny. Tym samym przedmiotowy komentarz spelnia
wymog syntetyczno$ci ujecia, stawiany opracowaniom tego typu. Spelnienie tego wy-
mogu daje uzasadniona nadziejg, ze komentarz ten nie stanie si¢ przedmiotem zainte-
resowania jedynie waskiego grona specjalistow. Oczywiscie, polski prawnik otrzymuje
do reki syntetyczny, bogaty w odniesienia do fachowo wyselekcjonowanych zrodet,
komentarz do obowiazujacej Konstytucji. Co wigcej, wysoki stopien nasycenia komen-
tarza odestaniami do zrodet powoduje, ze komentarze do poszczegolnych norm Kon-
stytucji moga odegrac rolg punktu wyjscia — inspiracji do dalszego poglebienia wiedzy
o przedmiocie komentowanej normy. Jednak w moim przekonaniu dzigki przystgpno-
$ci 1 rzeczowos$ci narracji, pozycja ta bedzie pozyteczna lektura dla kazdego obywatela
pragnacego poglebi¢ swoja wiedzg o Konstytucji, prawie konstytucyjnym oraz o ko-
rzys$ciach ptynacych dla niego z Konstytucji. Komentarz bgdzie rowniez uzytecznym
narzgdziem w akademickim, prawniczym procesie dydaktycznym.

Dodajmy, ze omawiany komentarz zwraca uwagg nie tylko swa merytoryczng war-
toscia, ale i staranng szata edytorska, o ktora postarato si¢ Wydawnictwo C.H. BECK.
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Artur BILGORAJSKI

ROMAN WIERUSZEWSKI, ALEKSANDRA GLISZCZYNSKA,
KATARZYNA SEKOWSKA-KOZLOWSKA (RED.),
KOMITET PRAW CZEOWIEKA ONZ. WYBOR ORZECZNICTWA,
WARSZAWA 2009

Niewatpliwie jedna z najwigkszych zdobyczy uksztalttowanego po 11 wojnie $wia-
towej migdzynarodowego systemu ochrony praw cztowieka jest stworzenie jednostce
mozliwosci dostgpu do migdzynarodowego organu w celu zaskarzenia naruszen praw
cztowieka, ktoérych owa jednostka jest ofiara. Wzmiankowana instytucja ostatecznie
przekresla, propagowang zwtaszcza przez panstwa totalitarne, koncepcjg tzw. nieinge-
rowania w wewngtrzne sprawy danego panstwa, jesli chodzi o prawa czlowieka.

W skali uniwersalnej, pierwszym organem!, ktoremu powierzono monitorowanie
przestrzegania praw cztowieka uregulowanych w traktatach, byl Komitet Praw Czto-
wieka Organizacji Narodow Zjednoczonych. Do podstawowych funkcji tego organu na-
lezy wiasnie rozpatrywanie zawiadomien (ang. communication) os6b indywidualnych
podnoszacych zarzut naruszenia ich praw gwarantowanych w Migdzynarodowym Pak-
cie Praw Osobistych (Obywatelskich) i Politycznych?, co znajduje podstawe prawna
w Protokole Fakultatywnym do Paktu.

Niestety, znajomos¢ dziatalno$ci orzeczniczej Komitetu Praw Czlowieka nie jest
znaczaca w srodowisku polskich prawnikow, a co dopiero w naszym spoteczenstwie,
przy czym w tym zakresie nie odbiegamy w znacznym stopniu od srodowisk prawni-
czych i spoteczenstw innych panstw. Powaznym mankamentem jest brak ttumaczen
na jezyk polski decyzji Komitetu. O ile bowiem sprawozdania sktadane przez Polskg
do Komitetu, dzigki wieloletnim wysitkom Ministerstwa Sprawiedliwosci, sa dobrze
znane i publikowane wraz z zaleceniami Komitetu®, o tyle niewiele uczyniono, aby
upowszechni¢ wiedzg o systemie skarg indywidualnych do Komitetu.

I Obok Komitetu ds. Likwidacji Dyskryminacji Rasowej. Wcze$niej organy takie powotano
w ramach systemow regionalnych, ale na poziomie powszechnym oba Komitety miaty cha-
rakter pionierski.

Zdaniem wielu autorow, stosowanie takiej nazwy Paktu w jezyku polskim o wiele lepiej
odpowiada naturze praw w nim zawartych niz przyjeta przez polskiego ustawodawce for-
ma ,,Migdzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych” (Dz. U. z 1997 r. nr 38,
poz. 167, zat.). Ttumaczenie uzytego w tytule MPPOIP terminu civil rights jako ,,praw oby-
watelskich” wypada oceni¢ jako nieoddajace istoty rzeczy oraz jako nieco archaiczne i nie-
przystajace do poziomu upowszechniajacej si¢ wiedzy o prawach cztowieka i ich zrodtach.
Zob. np. Czwarte sprawozdanie okresowe rzqdu Rzeczypospolitej Polskiej z realizacji przez
Polske Miedzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych, red. J. Janiszewska-
Ziotek, Warszawa 2000; Pigte sprawozdanie okresowe rzqdu Rzeczypospolitej Polskiej z re-
alizacji przez Polske Miedzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich i Politycznych, red.
B. Faracik, Warszawa 2005.
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Dla okreslonych przyczyn Komitet Praw Cztowieka, podobnie jak caty uniwersal-
ny system ochrony praw cztowieka, nie moze rownac si¢ popularno$cia z Europejska
Konwencja Praw Cztowieka, praktycznym znaczeniem Europejskiego Trybunatu Praw
Czlowieka i regionalnym systemem ochrony praw cztowieka Rady Europy. Istnieja
jednak réwniez powazne powody, dla ktorych dysproporcja ta powinna ulegac redukcji
i to w imig interesu spotecznego. Orzecznictwo Komitetu w sprawach indywidualnych
dostarcza bowiem waznej wiedzy w zakresie sposobu interpretacji migdzynarodowych
standardow w zakresie praw cztowieka. Moze oraz powinno ono by¢ przydatne krajo-
wym organom sadowniczym, a takze prawnikom, dziataczom organizacji pozarzado-
wych czy dziennikarzom.

W tym kontekscie, nalezy z satysfakcja odnotowac pojawienie si¢ polskiego thuma-
czenia 30 decyzji Komitetu, podejmujacych interesujace kwestie zwiazane z realizacja
takich fundamentalnych praw i wolno$ci jednostki, jak m.in. prawo do zycia, zakaz
tortur, zakaz dyskryminacji, wolnos¢ stowa, prawo do sadu czy prawo do prywatno-
$ci. Sa to, z pewnymi wyjatkami (np. sprawa Lovelace p. Kanadzie, s. 381), decyzje
stosunkowo nowe, zawierajace wazne wskazowki interpretacyjne, nickiedy takze dos¢
kontrowersyjne (np. sprawa Llantoy Huaman p. Peru, s. 233). Zaprezentowano row-
niez trzy polskie sprawy (Fijatkowska p. Polsce, s. 119; Kolanowski p. Polsce, s.188;
Kall p. Polsce, s. 347; z ktorych zwlaszcza ta pierwsza wskazuje na niedomogi naszego
wymiaru sprawiedliwos$ci).

Recenzowana ksiazka jest pierwsza polska publikacja prezentujaca dorobek orzecz-
niczy Komitetu Praw Cztowieka ONZ i — chociazby ze wzgledu na swdj pionierski
charakter — zastuguje na szczegdlna uwage. Nie bez znaczenia pozostaje rowniez fakt,
ze zostala ona przygotowana przez zespot Poznanskiego Centrum Praw Czlowieka In-
stytutu Nauk Prawnych PAN pod kierunkiem prof. Romana Wieruszewskiego. Osro-
dek ten ma bowiem na koncie znaczne dokonania w zakresie upowszechniania wiedzy
o MPPOIiP%, a kierujacy nim R. Wieruszewski byt cztonkiem i wiceprzewodniczacym
Komitetu Praw Cztowieka w latach 1998-2000 i1 2003—-2006.

Decydujac si¢ na przetlumaczenie na jezyk polski orzeczen Komitetu, Autorzy
stangli przed problemem wyboru tych, ktore warto zaprezentowac polskiemu czytel-
nikowi. W procesie selekcji zastosowane zostaty dwa podstawowe kryteria — ranga
problemu, ktérego dane orzeczenie dotyczy, oraz prezentacja sposobu interpretacji po-
stanowien Paktu przez Komitet. Pozwolity one Autorom wybra¢ kilkadziesiat najcie-
kawszych decyzji, ukazujacych znaczacy wklad Komitetu Praw Czlowieka w rozwoj
migdzynarodowego standardu praw cztowieka.

W celu ulatwienia lektury, sprawy zostaly przedstawione w 11 rozdziatach
po$wigconych poszczegdlnym prawom i wolnosciom gwarantowanym Paktem®. Na
uwage zasluguja takze uwagi wprowadzajace prof. R. Wieruszewskiego, poswigco-

Zob. np. Komentarze Ogolne Komitetu Praw Czlowieka Organizacji Narodow Zjednoczo-
nych z lat 1999-2004, red. R. Hliwa, R. Wieruszewski, Poznan 2004; recenzowane na ta-
mach Humanistycznych Zeszytéw Naukowych — Praw Cztowieka przez Andrzeja Bisztyge,
nr 10 (2006), s. 215-216.

5 Wypada jednak nadmieni¢, ze zazwyczaj jedna sprawa dotyczy kilku artykutéw Paktu.
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ne wnikliwej analizie instytucji skargi indywidualnej do Komitetu Praw Cztowieka
ONZ (s. 9-16). Autor — ktéry zna Komitet niejako od podszewki — wyjasnia m.in.
charakter decyzji podejmowanych przez Komitet (s. 11-12) oraz mankamenty oma-
wianej procedury (s. 14—15).

W rozdziale 1, zatytulowanym: ,,Zakaz dyskryminacji”, przedstawione zostaty spra-
wy dotyczace: dyskryminacyjnych dziatan pracodawcy majacych sktoni¢ pracownika
do rezygnacji z pracy (Timmerman p. Holandii, decyzja z dnia 29 pazdziernika 1999,
skarga nr 871/1999; s. 17-19); finansowania przez panstwo szkot rzymskokatolickich
jako dyskryminacji na tle religijnym (Waldman p. Kanadzie, decyzja z dnia 3 listopada
1999 r.; skarga nr 694/1996; s. 20-36); odpowiedzialnosci dowodcy jednostek granicz-
nych NRD za zabdjstwa 0sob nielegalnie przekraczajacych granice z RFN (Baumgar-
ten p. Niemcom, decyzja z dnia 31 lipca 2003 r., skarga nr 960/2000; s. 37—54); oraz
odmowy przyznania §wiadczen emerytalnych homoseksualnemu partnerowi zmartego
kombatanta (Young p. Australii, decyzja z dnia 6 sierpnia 2003 r., skarga nr 941/2000;
s. 55-71).

W rozdziale II pt. ,,Prawo do zycia”, czytelnik ma okazj¢ zapoznac si¢ ze sprawami
dotyczacymi: zgonu aresztanta na skutek warunkow panujacych w areszcie (Lantsova
p. Federacji Rosyjskiej, decyzja z dnia 26 marca 2002 r., skarga nr 763/1997; s. 73-79);
oraz wydalenia osoby do panstwa, w ktérym zostata skazana na karg $mierci (Judge p.
Kanadzie, decyzja z dnia 5 sierpnia 2003 r., skarga nr 829/1998; s. 80—109).

Rozdziat 111, zatytutowany ,,Zakaz tortur, okrutnego, nieludzkiego lub ponizajacego
traktowania albo karania”, ukazuje kulisy sprawy, ktérej meritum dotyczy nieudziele-
nia rodzinie skazanego informacji o dacie egzekucji i miejscu pochéwku (Staselovich
p. Biatorusi, decyzja z dnia 3 kwietnia 2003 r., skarga nr 887/1999; s. 111-117).

W kontekscie rozdziatu IV, poswigconego wolnosci osobistej, omdéwiona zostala,
wzmiankowana juz wyzej, sprawa Fijatkowska p. Polsce, dotyczaca bezprawnosci po-
stanowienia o0 przymusowym umieszczeniu osoby w szpitalu psychiatrycznym (decy-
zja z dnia 26 lipca 2005 r., skarga nr 1061/2002; s. 119-127).

Rozdziat V, pt. ,,Prawo 0s6b pozbawionych wolnosci do godnego traktowania”, po-
swigcony zostal prezentacji sprawy Zheludkova p. Ukrainie, ktérej istota sprowadza si¢
do braku przedstawienia zatrzymanemu zarzutow oraz odmowy wgladu w dokumenta-
cje lekarska (decyzja z dnia 29 pazdziernika 2002 r., skarga nr 726/1996; s. 129—-140).

W rozdziale VI, dotyczacym wolno$ci poruszania sig, zaprezentowana zostata spra-
wa Karker p. Francji, zwiazana z okresleniem miegjsca przymusowego pobytu wobec
osoby, ktdérej przyznano status uchodzcy (decyzja z dnia 26 pazdziernika 2000 r., skar-
ga nr 833/1998; s. 141-150).

W ramach rozdziatu VII, zatytutlowanego ,,Prawo do sadu”, przedstawione zosta-
ly 4 sprawy: Casanovas p. Francji, dotyczaca przewleklosci postgpowania w sprawie
zwolnienia z pracy urz¢dnika panstwowego (decyzja z dnia 19 lipca 1994 r., skarga nr
441/1990; s. 151-156); Polay Campos p. Peru, ktorej meritum byto osadzenie przez
»trybunat sedziow bez twarzy” oraz warunki uwigzienia (decyzja z dnia 6 listopada
1997 r., skarga nr 577/1994; s. 157-165); Domukovsky i inni p. Gruzji odnoszaca si¢
do bezprawnego aresztowania i braku rzetelnego procesu osob podejrzanych o udziat
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w zamachu stanu (decyzja z dnia 6 kwietnia 1998 r., skargi nr 623/1995, 624/1995,
626/1995 1 627/1995; s. 166—187); Kolanowski p. Polsce, wiazaca si¢ z odmowa mia-
nowania na wyzszy stopien wojskowy (decyzja z dnia 6 sierpnia 2003 r., skarga nr
837/1998; s. 188—194).

Rozdziat VIII pomies$cit nastgpujace sprawy, odnoszace si¢ do prawa do prywatno-
sci: sprawe Toonen p. Australii (kryminalizacja kontaktow homoseksualnych, decyzja
zdnia 31 marca 1994 r., skarga nr 488/1992; s. 195-207); Canepa p. Kanadzie (arbitral-
na ingerencja w zycie rodzinne i mir domowy oraz pojecie ,,wtasnego kraju” w sprawie
deportacyjnej; decyzja z dnia 3 kwietnia 1997 r., skarga nr 558/1993; s. 208-218);
Whnata p. Australii (wydalenie rodzicow maloletniego obywatela Panstwa-Strony; de-
cyzja z dnia 26 lipca 2001 r., skarga nr 930/2000; s. 219-232); Llantoy Huaman p. Peru
(odmowa dokonania zabiegu przerwania ciazy w sytuacji zagrozenia zdrowia i zycia
kobiety; decyzja z dnia 24 pazdziernika 2005 r., skarga nr 1153/2003; s. 233-241).

W obszernym rozdziale IX pt. ,,Wolno§¢ wypowiedzi”, zaprezentowane zostaly
sprawy: Ballantyne i Davidson, Mcintyre p. Kanadzie (zakaz umieszczania reklamy
komercyjnej w jezyku angielskim; decyzja z dnia 31 marca 1993 r., skargi nr 359/1989
1 385/1989; s. 243-259); Jong-Kyu Sohn p. Republice Korei (wolno$¢ wypowiedzi
dziatacza zwiazkowego podczas sporu strajkujacych z rzadem; decyzja z dnia 19 lipca
1995 r., skarga nr 518/1992; s. 261-268); Kivenmaa p. Finlandii (wolno$¢ wypowiedzi
podczas demonstracji skierowanej przeciwko glowie obcego panstwa; decyzja z dnia
31 marca 1994 r., skarga nr 412/1990; s. 269-279); Faurisson p. Francji (wolnos¢
wypowiedzi osoby gloszacej ,.ktamstwo o§wigcimskie”; decyzja z dnia 8 listopada
1996 r., skarga nr 550/1993; s. 280-303); Gauthier p. Kanadzie (odmowa przyjecia do
stowarzyszenia sprawozdawcow parlamentarnych; decyzja z dnia 7 kwietnia 1999 r.,
skarga nr 633/1995; s. 304-321); Laptsevich p. Biatorusi (sankcje natozone w zwiazku
z dystrybucja ulotek; decyzja z dnia 20 marca 2000 r., skarga nr 780/1997, s. 322-326);
Ross p. Kanadzie (odsunigcie od pracy dydaktycznej w szkole autora publikacji antyse-
mickich; decyzja z dnia 18 pazdziernika 2000 r., skarga nr 736/1997; s. 327-345).

Rozdzial X poswigcony zostat sprawom zwigzanym z prawem do udziatu w zyciu
publicznym. W jego ramach przedstawione zostaty: sprawa Kall p. Polsce (zwolnienie
z pracy na skutek wynikow postgpowania weryfikacyjnego funkcjonariuszy byltej Stuz-
by Bezpieczenstwa; decyzja z dnia 14 lipca 1997 r., skarga nr 552/1993; s. 347-357);
sprawa Ignatane p. fotwie (skreslenie kandydata z listy wyborczej na podstawie wy-
nikéw egzaminu jezykowego; decyzja z dnia 25 lipca 2000 r., skarga nr 884/1999;
s. 358-366); sprawa Matyus p. Stowacji (nieproporcjonalno$¢ okregdw wyborczych
w wyborach samorzadowych; decyzja z dnia 22 lipca 2002 r., skarga nr 923/2000;
s. 367-373); sprawa Pastukhov p. Bialorusi (pozbawienie urzedu sedziego Trybunatu
Konstytucyjnego na mocy dekretu prezydenckiego; decyzja z dnia 5 sierpnia 2003 r.,
skarga nr 814/1998; s. 374-380).

Ostatni, XI rozdziat, nosi tytut: ,,Ochrona mniejszosci” i poswigcony zostal przed-
stawieniu sprawy dotyczacej pozbawienia statusu cztonka mniejszosci etnicznej (Love-
lace p. Kanadzie, decyzja z dnia 30 lipca 1981 r., skarga nr 24/1977; s. 381-390).
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Publikacje wienczy ,,Indeks” spraw w odniesieniu do przepisow MPOIP, utatwiaja-
cy czytelnikowi orientacj¢ w tresci ksiazki oraz szybkie znalezienie w niej interesuja-
cych go tresci (s. 391-396).

Mimo iz orzecznictwo Komitetu nie dostarcza wiazacych precedenséw, to z pewno-
$cia stanowi ono cenne zrodto argumentacji w dyskusji o prawach Paktem gwaranto-
wanych oraz w dochodzeniu tych praw w przypadku zarzutu ich naruszenia, przy czym
dochodzenie to nie musi dokonywac si¢ przed samym Komitetem.

W tym kontekscie, recenzowana publikacja jawi si¢ jako uzyteczna i godna pole-
cenia, zwlaszcza dla prawnikow zajmujacych si¢ prawami cztowieka oraz dla ogdlnie
pojetej praktyki praw czlowieka, tak sadowej jak i administracyjnej. Prezentowane
orzecznictwo moze okaza¢ si¢ pomocne dla wyktadni odpowiednich praw jednostki
wyrazonych w normach konstytucyjnych czy ustawowych. Bez wiedzy o prawach
cztowieka po stronie rozstrzygajacych na co dzien o tych prawach, trudno bedzie mo-
wi¢ o nalezytej realizacji standardow demokratycznego panstwa prawnego. Adresatami
publikacji sa takze inne osoby zajmujace si¢ zawodowo problematyka praw czlowie-
ka, w tym pracownicy instytucji panstwowych i licznych organizacji pozarzadowych.
Ksiazka stanowi ponadto warto§ciowa pomoc dydaktyczna w edukacji o prawach czto-
wieka prowadzonej na poziomie uniwersyteckim oraz w ramach specjalistycznych
szkolen. W ogole glebsza, a nie jedynie deklarowana i pobiezna, znajomos¢ tresci praw
cztowieka rodzi nadziej¢ na uniknigcie w przysziosci rozstrzygnieé naruszajacych
owe prawa. Recenzowana publikacja jest zatem jednym z instrumentéw pomocnych
w zwalczaniu niewiedzy w obszarze praw cztowieka.
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Artur BILGORAJSKI

ROMAN WIERUSZEWSKI I MIROSEAW WYRZYKOWSKI (RED.),
ORIENTACJA SEKSUALNA I TOZSAMOSC PLCIOWA.
ASPEKTY PRAWNE I SPOLECZNE,

WARSZAWA 2009

Migdzynarodowe prawo praw cztowieka méwi o cztowieku, o istocie ludzkiej.

W zasadzie nie bierze ono pod uwagg faktu, ze wsrod ludzi sg jednostki szczeg6lnie
podatne na wyzysk i dyskryminacje', w duzej mierze bezbronne wobec faktow niesza-
nowania ich praw i podstawowych wolno$ci>. Mowa tu m.in. o gejach, lesbijkach, bi-
seksualistach, transseksualistach, transwestytach, osobach o nieokreslonej plci lub tak
postrzeganych badz tez nalezacych do grup spotecznych identyfikowanych w okreslo-
nym spoteczenstwie przez pryzmat orientacji seksualnej lub tozsamosci ptciowej. Tym-
czasem orientacja seksualna’® oraz tozsamos¢ piciowa* — jako integralne elementy god-
nos$ci oraz cztowieczenstwa — nie moga stanowi¢ podstawy dyskryminacji i naduzy¢.
Dlatego tez przypadki naruszania praw cztowieka — motywowane orientacja seksualna
lub tozsamoscia ptciowa podmiotow tych praw — stanowia globalny powod do troski
oraz jedno z wazniejszych wyzwan wspotczesnego prawa praw cztowieka. Problem
ten dotyczy rowniez wielu innych gatezi prawa, w tym prawa cywilnego, karnego i ad-
ministracyjnego. Ewolucja orzecznictwa migdzynarodowych organdéw ochrony praw
cztowieka takze wskazuje na ciagla potrzebg zmian, zarowno standardéw prawnych,
jak i postaw spotecznych.

Znaczna liczba krajow (w tym Rzeczpospolita Polska’) gwarantuje w swoich kon-
stytucjach prawo do rownosci i braku dyskryminacji, takze z powodu pfci, orientacji
seksualnej oraz tozsamosci ptciowej. Oprocz tego, kluczowe mechanizmy systemu

Zob. K. Gonera, Przeciwdziatanie dyskryminacji w Polsce. Jak broni¢ swych praw, Warsza-
wa 2004.

2 Zob. A. Lopatka, Miedzynarodowe Prawo Praw Czlowieka, Warszawa 1998, s. 93.

3 Orientacja seksualna” to — w $§wietle Zasad z Yogyakarta — zdolno$¢ kazdego cztowieka
do glebokiego, emocjonalnego, uczuciowego lub seksualnego pociagu oraz stosunkow in-
tymnych i seksualnych z osobami tej samej ptci, ptci odmiennej lub réznych ptci. Mozemy
zatem mowic o orientacji odpowiednio homo-, hetero- i biseksualnej. Zob. Preamble to the
Yogyakarta Principles, s. 8.

Zasady z Yogyakarta definiuja ,,tozsamos$¢ ptciowa” jako gleboko odczuwane wewngtrzne
i osobiste doswiadczenie pici, ktore moze — ale nie musi — by¢é zwiazane z picia okreslo-
na przy narodzinach, wlaczajac w to osobiste odczuwanie ciata (ktore moze oznaczaé, je-
$li dokonano takiego wolnego wyboru, zmiang wygladu fizycznego ciata lub jego funkcji
w drodze interwencji medycznej, chirurgicznej lub jakiegokolwiek innego rodzaju) oraz
inne oznaki plci, w tym sposob ubierania si¢, mowy oraz manieryzmy. Zob. tamze.

5 Zob. art. 32 i 33 Konstytucji RP. Zob. takze: A. Labno, Zasada rownosci i zakaz dyskrymi-
nacji, (w:) L. Wisniewski (red.), Wolnosci i prawa jednostki oraz ich gwarancje w praktyce,
Warszawa 2006, s. 35-50.
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praw cztowieka Organizacji Narodow Zjednoczonych, potwierdzaja zobowiazanie
panstw cztonkowskich do zapewnienia wszystkim ludziom efektywnej ochrony przed
dyskryminacja na tle orientacji seksualnej oraz tozsamosci ptciowej. Jednakze odpo-
wiedz poszczegblnych panstw na tego rodzaju naruszenia praw czlowieka jest szczat-
kowa i niespdjna, a stan przestrzegania tych praw — wysoce niezadowalajacy®.

W 2006 r., na sesji w Genewie, 54 panstwa wezwaly Rade Praw Czlowieka ONZ
do podjecia dziatan majacych na celu przeciwdziatanie razacym naruszeniom praw
lesbijek, gejow, biseksualistow oraz osob transseksualnych (osob LGBT). Panstwa te
argumentowaty, ze ludzie, ktdrych orientacja seksualna lub tozsamos¢ ptciowa nie ko-
responduje z dominujacymi normami, narazeni sa na: samosady, tortury oraz niewla-
sciwe traktowanie, napasci na tle seksualnym oraz gwatlty, naruszenia prywatnosci, nie-
uprawnione aresztowania, odmowy zatrudnienia i nauczania oraz powazne przypadki
dyskryminacji w odniesieniu do korzystania z innych praw cztowieka. Naruszeniom
tym czgsto towarzysza inne formy przemocy, nienawisci, dyskryminacji lub wyklu-
czenia’, z tytulu, miedzy innymi, rasy, wieku, religii, statusu spotecznego, ekono-
micznego lub innego rodzaju. Ponadto wiele panstw i spoteczenstw narzuca normy
orientacji seksualnej i tozsamosci plciowej jednostkom w oparciu o zwyczaje, prawo
czy przemoc oraz stara si¢ kontrolowaé¢ sposob, w jaki doswiadczaja one stosunkow
intymnych i okreslaja swoja tozsamos$¢ ptciowa®. Upolitycznienie kwestii seksualno-
$ci pozostaje glowna sita napedzajaca przemoc na tle plci i nierowno$¢ ptei’. Zdaniem
owych panstw, niezbedne wydaje si¢ w tej sytuacji spojne rozumienie ogdlnych zasad
rzadzacych migdzynarodowym prawem praw cztowieka oraz zastosowanie jego norm
w kwestiach orientacji seksualnej i tozsamos$ci piciowej. Zestawienie i wyjasnienie
obowiazkéw cztonkow ONZ, wynikajacych z tegoz prawa, wydaje si¢ kluczowe dla
promocji i ochrony wszystkich praw cztowieka, dla ogétu ludzkosci, na gruncie row-
nosci i bez dyskryminacji'®.

Kierujac si¢ powyzszymi przestankami, Migdzynarodowa Komisja Prawnikow!!
oraz Migdzynarodowa Stuzba Praw Czlowieka'?, zainicjowaty prace nad zbiorem mig-

Zob. Wyzwania zwiqzane z akcesjq. Badania dotyczqce dyskryminacji ze wzgledu na orienta-
cje seksualnqg w krajach przystepujacych do Unii Europejskiej, ILGA Europe 2004, s. 43.

7 Zob. M. Piechowiak, Konstytucja wobec wykluczenia, (w:) XLIX Konferencja Katedr i Za-
ktadow Prawa Konstytucyjnego. Tezy Referatow, Poznan 2007, s. 12—13; P. Tuleja, Prawa
Jednostki do ochrony przed wykluczeniem a konstytucyjne zadania panstwa, tamze, s. 13—14.
Szerzej: Z. Kedzia, A. Rost (red.), Wspolczesne wyzwania wobec praw czlowieka w swietle
polskiego prawa konstytucyjnego, Poznan 2009.

Zob. Introduction to the Yogyakarta Principles, s. 6-7; zob. takze: M. Rebata, Oblawa na
geja, (w:) ,,Newsweek™ 30.03.2008 r., s. 44-45.

Zob. np. R. Biedron, Polityka. W jaki sposob dyskryminacja gejow i lesbijek stala sie kwe-
stiq polityczng, (w:) M. Abramowicz (red.), Sytuacja spoleczna 0sob biseksualnych i homo-
seksualnych w Polsce. Raport za lata 2005 i 2006, Warszawa 2007, s. 39—49.

Zob. Press Release. Experts Release Groundbreaking Principles On Sexual Orientation,
Gender Identity, And Human Rights, Monday, 26.03.2007 r., Geneva, tekst dostepny pod
adresem URL: http://www.yogyakartaprinciples.org/index.php?item=25.

' International Commission of Jurists.

International Service for Human Rights.
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dzynarodowych zasad prawnych, dotyczacych stosowania prawa migdzynarodowego
w szczegblnych przypadkach zycia i do§wiadczen ludzi roznych orientacji seksualnych
oraz tozsamosci ptciowych. W nastepstwie spotkania ekspertow, ktore odbyto si¢ na
Uniwersytecie Gadjah Mada w Yogyakarta w Indonezji, migdzy 6 a 9 listopada 2006
roku, 29 specjalistow z 25 krajow (RP reprezentowat prof. Roman Wieruszewski), jed-
nomyslnie przyjeto Zasady Yogyakarty — Zasady dotyczqce stosowania miedzynaro-
dowego prawa praw cztowieka w stosunku do orientacji seksualnej oraz tozsamosci
plciowe;.

Uchwalenie Zasad z Yogyakarty stato si¢ inspiracja z jednej strony do upowszech-
nienia tresci tego dokumentu w Polsce, z drugiej za§ do podjecia dyskusji na temat
problematyki, ktorej 6w dokument dotyczy, i na tym tle poszukiwania odpowiedzi na
pytanie: w jakim zakresie kwestie te sa aktualne w naszym kraju?

W tym celu Zaktad Praw Czlowicka Wydzialu Prawa i Administracji Uniwersytetu
Warszawskiego, Poznanskie Centrum Praw Cztowieka Instytutu Nauk Prawnych PAN
oraz Sekcja Polska Migdzynarodowego Stowarzyszenia Nauk Prawnych (IALS) zorga-
nizowaly dwie konferencje naukowe. Pierwsza, pod nazwa ,,Zasady Yogyakarty — mig-
dzynarodowe standardy praw cztowieka i ich zastosowanie w stosunku do mniejszosci
seksualnych oraz 0sob transseksualnych”, odbyta si¢ w Warszawie w dniu 27 listopada
2007 r., druga, pod nazwa ,,Orientacja seksualna i tozsamos$¢ ptciowa — problemy i wy-
zwania prawa”, miata miejsce w Poznaniu w dniu 27 pazdziernika 2008 r. W konfe-
rencjach wzigto udziat wielu naukowcow, ekspertow, dziataczy organizacji pozarzado-
wych oraz inne zainteresowane osoby.

Recenzowana publikacja prezentuje materialy z obu konferencji w takim zakresie,
w jakim byli tym zainteresowani i wyrazili na t¢ publikacje zgodg autorzy referatow
oraz gtoséw w dyskusji. Owe materialy zostaty podzielone na III czg$ci tematyczne,
zatytutowane odpowiednio: ,,Ochrona mniejszosci seksualnych i osob transseksual-
nych — Zasady Yogyakarty” (Czg$¢ 1, s. 9—45); ,,Problematyka os6b homoseksualnych”
(Czesé¢ 11, s. 47—164) oraz ,,Problematyka praw i sytuacji spotecznej osob transseksual-
nych i transgresyjnych” (Czgs¢ 111, s. 165-250).

Cze$¢ 1 zawiera przettumaczone na jezyk polski ,,Zasady” (s. 16—45) oraz ich krétka
charakterystyke, autorstwa Romana Wieruszewskiego (s. 11-15).

W ramach czgs$ci I znalazty sig teksty referatow: Moniki Platek pt. ,,Sytuacja osoéb
homoseksualnych w prawie karnym” (s. 49—81); Adama Bodnara, zatytutowany: ,,Oso-
by homoseksualne a wybrane zagadnienia prawa administracyjnego i praktyki admi-
nistracyjnej” (s. 83-101); Krzysztofa Smieszka pt. ,,Rowne traktowanie 0sob LGBT
w zatrudnieniu — przepisy i orzecznictwo wspolnotowe a standardy z Yogyakarty”
(s. 103-117); Pauliny Pilch, zatytulowany: ,,Modele regulacji prawnych dotycza-
cych zwiazkow partnerskich obowiazujace w krajach europejskich — rys historyczny”
(s. 119-139) oraz Anny Sledzinskiej-Simon, pt. ,,Adopcja dzieci przez osoby homosek-
sualne” (s. 141-156). Na uwagg zastuguja rowniez glosy w dyskusji: Leszka Wisniew-
skiego (s. 157-161), stanowczo sprzeciwiajacego si¢ przyznaniu parom jednoptciowym
praw rownym malzenstwom, a w szczegdlnosci prawa do adopcji dzieci; oraz Pawla
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Daniluka dowodzacego, ze nie ma prawnych przeszkod, aby partnerzy homoseksualni
byli uznawani za osoby najblizsze w rozumieniu art. 115 & 11 k.k. (s. 163—-164).

IIT cze$¢ zawiera teksty referatow: Pawta Daniluka, pt. ,,Legalnos¢ zabiegéw »chi-
rurgicznej zmiany plci« u transseksualistow z perspektywy polskiego prawa karne-
g0” (s. 167-178) oraz Konrada Osajdy, zatytulowany: ,,Cywilnoprawne aspekty
zmiany pici u transseksualistow” (s. 179-202). Znalazty si¢ tam rowniez: tekst Joan-
ny K. Dziury, pt. ,,Definicja transseksualizmu punktem wyjscia w dyskusji na tema-
ty dotyczace sytuacji prawnej osob transseksualnych” (s. 209-214); komentarz Anny
Grodzkiej i Lalki Podobinskiej do zmiany prawa o finansowaniu leczenia transseksu-
alistow (s. 203-208); dwie uwagi krytyczne Pawta Daniluka dot. Zasady 3 Yogyakarty
(s. 215-216). W czgsci 11l zamieszczone zostaty takze wyniki badan socjologicznych
przeprowadzonych przez studentoéw Uniwersytetu Warszawskiego, dotyczacych osob
transgresyjnych, czyli takich, ktorych zachowanie r6zni si¢ od przyjetych spotecznych
schematéw zachowan charakterystycznych dla danej ptci. Mowa tu o raportach: ,,Zen-
ska strona — druga natura. Raport z badania 0s6b transgresyjnych ptciowo o metry-
kalnej ptci urodzeniowej meskiej”, przyblizony przez Mariusza Drozdowskiego oraz
»Wizerunek oséb transgresyjnych w oczach ustlugodawcow”, zaprezentowany przez
Roberta Noremberga i Macieja Markowskiego.

Recenzowana publikacja niewatpliwie zachgca do szerszego podejmowania prezen-
towanych w niej zagadnien. Problem sytuacji prawnej i spotecznej 0sob homoseksual-
nych i transseksualnych w Polsce nie zostal jeszcze wszechstronnie zbadany i opisany.
W dalszym ciagu w odbiorze spotecznym funkcjonuja btedne stereotypy i przesady.
Znalazly one swoj wyraz, cho¢ w sposdb incydentalny, rowniez na tamach prezen-
towanej publikacji. Budowanie postaw szacunku i tolerancji do ludzi niezaleznie od
ich rasy, wyznania, pfci, orientacji seksualnej, tozsamosci plciowej, wieku, sprawnosci
fizycznej wymaga rzetelnej wiedzy oraz kultury poszanowania praw cztowieka. Nie-
watpliwie prezentowana ksigzka wniesie wymierny wktad do procesu ksztaltowania
takich postaw.
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Artur BILGORAJSKI

1V DOROCZNA KONFERENCJA ZAKEADU PRAW CZLOWIEKA
WYDZIALU PRAWA I ADMINISTRACJI UNIWERSYTETU
WARSZAWSKIEGO PT. PRZESZEOSC WOBEC PRZYSZEOSCI,
WARSZAWA, 16 STYCZNIA 2009 R.

16 stycznia 2009 r., w Warszawie, odbyta si¢ IV doroczna konferencja Zaktadu
Praw Cztowieka WPiA UW pt. ,,Przeszios¢ wobec przysztosci”. Program konferencji
podzielono na dwa panele tematyczne. Przedmiotem pierwszego byta problematyka
granic wolnosci stowa, drugi natomiast poruszal kwestig funkcji archiwow oraz doste-
pu do nich, w kontekscie kontrowersji zwiazanych z lustracja. Tradycyjnie wigc orga-
nizatorzy uczynili przedmiotem konferencji najbardziej aktualne problemy zycia pu-
blicznego, analizowane przez pryzmat wolnosci i praw jednostki. Zamierzajac wnies¢
wktad w krajowa debate na powyzsze tematy, zaproszono do dyskusji przedstawicieli:
$wiata nauki, najwyzszych instancji sadowych — Trybunatu Konstytucyjnego i Sadu
Najwyzszego, a takze instytucji pozarzadowych — m.in. Naczelnej Rady Adwokackie;j
oraz Helsinskiej Fundacji Praw Cztowieka.

Otwarcia konferencji dokonat kierownik Zaktadu Praw Cztowieka WPiA UW, prof.
UW dr hab. Mirostaw Wyrzykowski. Profesor podzigkowat za przybycie wszystkim
gosciom, podkreslit wage i aktualnos$¢ tematu tegorocznej konferencji oraz przedstawit
referentow.

Pierwszy panel, moderowany przez prof. Wyrzykowskiego, otworzyt referat prof.
dr hab. Wojciecha Sadurskiego z Europejskiego Instytutu Uniwersyteckiego we Flo-
rencji, pt. ,,Prawda i wolnos¢ stowa”. Prof. Sadurski, nawiazujac do pracy Fredericka
Schauera pt. ,,Free speech: a philosophical enquiry”, stwierdzit na wstepie, ze wol-
no$¢ stowa jest szczegdlnym przypadkiem wolnosci. Rozumiemy ja nie jako zwykte
uszczegotowienie ogolnej zasady wolnosci czy jakas konkretyzacje ogdlnej zasady
wolnosci indywidualnej w odniesieniu do wypowiedzi, do ekspresji, ale jako specjalny,
szczegolny, sui generis przyktad zasady konstytucyjnej. Referent wskazal, ze 6w spe-
cjalny charakter wolnos$ci stowa polega na tym, Ze nie stosuja si¢ do niej pewne ograni-
czenia, ktore bylyby uzasadnione w przypadku wolnosci jako takiej, wolnosci ogolne;j.
Innymi stowy, ze dla ograniczen wolno$ci stowa trzeba poda¢ specjalne, duzo bardziej
przekonujace, silniejsze argumenty niz do ograniczenia wolno$ci w ogole. Nastgpnie
prof. Sadurski omowit szerzej cztery kwestie: tezg, iz jedynym uzasadnieniem wolno-
$ci stowa jest dazenie do prawdy; rozr6znienie migdzy stwierdzeniami faktu a opiniami
i jego konsekwencje; prawng ochrong wypowiedzi fatszywych oraz zagadnienie tzw.
czystych opinii. Na szczeg6lna uwage zastuguja konkluzje referenta. W jego opinii,
dazenie do prawdy jest ideatem waznym ale nie absolutnym. W debatach o wolno-

' Zob. Frederick Schauer, Free speech: a philosophical enquiry, Cambridge University Press 1982.
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$ci stowa czasem musi ono ustgpowaé rozmaitym innym ideatom czy wartosciom pu-
blicznym, takim jak: zasady demokracji lub prywatnosci. Zdaniem prof. Sadurskiego,
prawda nie zawsze jest skutecznym argumentem na rzecz uzasadnienia szeroko rozu-
mianej wolnosci stowa, bo w odniesieniu do stwierdzen faktow mamy dylemat efektu
mrozacego, ktory nie thumaczy nam, dlaczego wykluczenie pewnych prawd miatoby
by¢ bardziej szkodliwe niz dopuszczenie pewnych fatszéw. Z kolei w odniesieniu do
opinii — nie thumaczy tego, dlaczego wtasciwie opiniom nalezy si¢ ochrona prawna,
skoro ich restrykcje nie zaklocaja dazenia do prawdy. Mimo wszystko nie oznacza
to — w przekonaniu referenta — ze wolno$¢ stowa nie jest wazna dla prawdy. Argument
z prawdy powinien przynajmniej uczuli¢ nas na fakt, ze nalezy wystucha¢ zdan od-
miennych, zanim utwierdzimy si¢ we wlasnych pogladach czy wyrobimy sobie wia-
sne przekonanie o okreslonych faktach. Taka r6znorodno$¢ moze mie¢ miejsce jedynie
w warunkach wolnos$ci stowa. Prof. Sadurski zwrocit rowniez uwagg na fakt, ze nawet
jesli argument z prawdy nie daje nam mocnego pozytywnego przekonania, ze wolnosci
stowa nalezy si¢ szeroka ochrona, to dostarcza nam pewnych negatywnych przykta-
dow, pewnego sceptycyzmu co do rozsadku, madrosci, zasadnosci restrykeji wolnosci
wypowiedzi, ktére sg przeciez zawsze dzielem prawodawcy, politykow. Ci ostatni sa
omylni, a czasem maja pewne dodatkowe bodzce, ktore sprawiaja, ze moga oni sprzy-
ja¢ falszowi. Swoje rozwazania referent zakonczyt zacytowaniem F. Schauera, ktory
kwestionuje wiar¢ w madros$¢ legislacyjna ograniczen wolnosci stowa: ,,Przyczyna dla
preferowania wolnego rynku idei, nad okre§laniem prawdy przez panstwo, moze by¢
nie tyle zdolno$¢ tego pierwszego, czyli wolnego rynku, do docierania do prawdy, ile
udowodniona niezdolno$¢ tego drugiego”.

Nastepnie glos zabrata mgr Aleksandra Gliszczynska z Poznanskiego Centrum Praw
Cztowieka PAN w Poznaniu, ktora przedstawita przestanki penalizacji tzw. ktamstwa
o$wigcimskiego. Referentka stwierdzila, ze pytanie o zasadno$¢ penalizacji w tym
przypadku stanowi element szerszego sporu (o charakterze raczej doktrynalnym) mig-
dzy tymi, ktorzy w odniesieniu do ,,.ktamcow o$wigcimskich” postuluja nieograniczona
wolno$¢ wypowiedzi oraz tymi, ktorzy dostrzegaja konieczno$¢ stosowania swoistej
zapory prawnej w przypadkach szczegolnie drastycznego naduzywania tej swobo-
dy. Mgr Gliszczynska wskazata, ze na gruncie europejskim za podstawy penalizacji
,.ktamstwa o$wigcimskiego” uznaje si¢: konieczno$¢ uczynienia z pamigci i czci ofiar
zaglady dobra chronionego prawnie; przekonanie, ze dla ochrony bardzo waznej czgsci
tozsamosci narodowej spoteczenstw i szerzej — calej tozsamosci cywilizacji europej-
skiej — mozliwe jest ograniczanie swobody wypowiedzi negacjonistow; kwalifikowa-
nie negowania zaglady jako jednej ze wspotczesnych form antysemityzmu, za rodzaj
mowy nienawisci skierowanej przeciwko Zydom, ktérej konsekwencje moga przejawié
si¢ nie tylko w postaci wzrostu nastrojow czy postaw antysemickich, ale rowniez aktow
przemocy dokonywanych na tym tle. Referentka zwrocita takze uwagg na fakt, ze pro-
blem penalizacji ktamstwa o$wigcimskiego nie sprowadza si¢ jedynie do przestanek tej
penalizacji. Rownie istotny jest sam ksztatt regulacji prawnych majacych zakazywaé
gloszenia , klamstwa o$wigcimskiego”, jak rowniez posta¢ i wymiar grozacej za ztama-
nie tego zakazu kary oraz sposob stosowania dostgpnych srodkow karnych przez sady
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i organy $cigania. Te elementy decyduja bowiem najczg$ciej o przekroczeniu cienkiej
granicy migdzy uzasadniong ingerencja w swobode wypowiedzi a nieusprawiedliwio-
na, daleko idaca represja, ktora czasami moze wypacza¢ sama istot¢ wolnosci stowa
i wolnos$ci badan naukowych.

Ostatnim referentem I panelu byt dr Ireneusz C. Kaminski z Instytutu Nauk Praw-
nych PAN. Przedstawit on problematyke przepiséw penalizujacych pomawianie na-
rodu o popehienie zbrodni w konteks$cie wyroku TK z 19 wrzes$nia 2008 r., K 5/07.
Dr Kaminski zwrocit uwage na fakt, ze podobne przepisy, jak obowiazujacy do nie-
dawna w Polsce art. 132a kodeksu karnego, obowiazuja w innych panstwach europej-
skich, np. w Turcji. Takie regulacje sa jednak — wg referenta — sprzeczne z Europejska
Konwencja o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci.

W dyskusji, zamykajacej pierwszy panel, jako pierwsza zabrata glos prof. dr hab.
Ewa te¢towska. Stwierdzita, ze traktowanie , ktamstwa o§wigcimskiego” jako czynu
antyrasistowskiego powoduje, ze dopisujemy do tego szersza strategi¢ panstwa doty-
czaca ochrony w tym zakresie. W zwiazku z tym spytata mgr Gliszczynska, czy poglad
ten bytaby ona w stanie podzieli¢, obserwujac orzecznictwo sadowe.

Prof. UW dr hab. Monika Ptatek stwierdzita, ze prawda to pojecie-fantom w rekach
silniejszego, konstruowane w zaleznosci od potrzeb, odczytywane za kazdym razem
na nowo, rowniez ze wzgledu na jezyk jakim si¢ postugujemy (uswiadomienie sobie
zrodtostowu jezyka, zasdb posiadanych stow). W konsekwencji nie ma czegos takiego
jak prawda, jest stan wiedzy. Prof. Ptatek sprzeciwita si¢ rowniez — w konteks$cie roz-
wazan o penalizacji ,.ktamstwa o§wigcimskiego” — zastgpowaniu brakow w edukacji
przepisami kodeksu karnego.

Dr Michat Urbanczyk indagowat, na ile prof. Sadurski zgodzitby si¢ ze stwierdze-
niem, ze specyfika wolnosci stowa wynika z tego, ze swoboda ta petni podwdjna rolg.
Po pierwsze, jest jednym z praw czlowieka, a po drugie (i by¢ moze to jest duzo istot-
niejsza cecha), dzigki wolno$ci wypowiedzi tak naprawde mozemy korzystaé¢ z wielu
innych praw i1 wolnosci. Spytat rowniez mgr Gliszczynska, czy nie dostrzega niebez-
pieczenstwa w penalizacji ,.ktamstwa o$§wigcimskiego”, podobnie jak w tym, co na
zachodzie Europy zaczgto nazywaé ,,wyscigiem nagrobkéw”. Chodzi o tzw. ustawy
o pamigci. We Francji np. jest kilka ustaw wskazujacych, jak nalezy interpretowac
okreslone wydarzenia: ustawa dot. negacji Holokaustu, ustawa nakazujaca nazywac
masakr¢ Ormian zbrodnig ludobojstwa, ustawa mowiaca o pozytywnej roli koloniali-
zmu, ustawa nakazujaca traktowa¢ niewolnictwo i system handlu niewolnikami jako
zbrodnie przeciwko ludzkosci.

Prof. dr hab. Wiktor Osiatynski zadeklarowat, ze podobnie jak prof. Sadurski, jest
przeciwnikiem traktowania ,,ktamstwa oswigcimskiego” jako kategorii prawnej. Spytat
mgr Gliszczynska, czy ,.ktamstwo oswigcimskie” jest po pierwsze forma antysemity-
zmu, a po drugie mowa nienawisci? Jezeli bowiem wezmiemy pod uwagg szerokie
rozumienie ,,ktamstwa o§wigcimskiego”, to wyjdziemy — zdaniem prof. Osiatynskiego
— poza granice antysemityzmu i hate speech. Zwrocit rowniez uwage na zdecydowa-
na roznicg migdzy ,,aprobowaniem” a ,,negowaniem’ badz ,,pomniejszaniem” zbrodni
Holokaustu. Jego zdaniem, ,,negowanie” i ,,pomniejszanie” powinno by¢ niekaralne,
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ale juz zupehie inaczej nalezy traktowac ,,aprobowanie”. Prof. Osiatynski poprosit mgr
Gliszczynska o ustosunkowanie si¢ do jego propozycji, aby ,,ktamstwo o$wigcimskie”
byto karalne wytacznie w Niemczech. Odnoszac si¢ do referatu dra Kaminskiego, dys-
kutant negatywnie ocenit przestanki, ktore legly u podstaw wprowadzenia do kodeksu
karnego przestgpstwa pomowienia narodu polskiego (art. 132a). W odniesieniu do wy-
stapienia prof. Sadurskiego, dyskutant stwierdzit natomiast, ze prawda jest pojgciem
zagmatwanym i mylacym, zwlaszcza w prawie. Jesli ustawy bylyby motywowane da-
zeniem do prawdy, prawa do prawdy bardzo trudno bytoby broni¢ $rodkami panstwo-
wymi. Prawdy jako ograniczenia wolnos$ci stowa lepiej broni poprawnos¢ polityczna
niz $rodki przymusu panstwowego. Zdaniem prof. Osiatynskiego, prawda nie powinna
by¢ ograniczeniem wolno$ci stowa. Znamienna rzecza jest to, ze w Dekalogu nie ma
zakazu ktamstwa ani nakazu mowienia prawdy. Jest tam mowa jedynie o niemdwieniu
falszywego $wiadectwa przeciwko blizniemu swemu, czyli zakaz zniestawienia. Jak
zatem chroni¢ ludzi przed niesamowitymi mozliwo$ciami naruszen przez propagande,
a zwlaszcza przez reklamg? Tutaj — zdaniem dyskutanta — sama poprawno$¢ polityczna
nie wystarczy. Konieczne sa $rodki silniejszej ochrony przed ktamstwem dotyczacym
reklamy i — najogdlniej méwiac — fatszywej propagandy.

Prof. UW dr hab. Tomasz Stawecki zwrocit uwage na fakt, ze w przypadku ta-
kich wolno$ci konstytucyjnych, jak wolnos$¢ stowa, bardzo wielu autorow podkresla,
ze istota ochrony wolnosci, istota ich realizacji, polega na ich rownowazeniu albo
balansowaniu z innymi warto$ciami. Nastgpnie spytat prof. Sadurskiego, jakie war-
tosci, jakie prawa i wolnosci innych podmiotéw mozna by usadowi¢ na tej przysto-
wiowej drugiej szali, jako przeciwwage dla wolnosci stowa? Czy — jezeli nie mamy
do czynienia ze zniestawieniem — to, czy sa jakie§ wartosci, ktore moglyby taka role
rownowazaca czy miarkujaca w stosunku do swobody wypowiedzi odgrywac? Dys-
kutant stwierdzit rowniez, ze zrozumiat referat prof. Sadurskiego jako rodzaj apelu
o absolutyzacj¢ wolnosci ekspres;ji.

Mgr Artur Bitgorajski zwrocit uwage na stanowisko wyrazone przez Sad Najwyz-
szy w postanowieniu z 22 czerwca 2004 r. (V KK 70/2004), w $wietle ktorego: ,,Nie-
prawda nie realizuje idei wolno$ci wypowiedzi i nie shuzy zadnej innej wartosci, a wigc
1 obronie spotecznie uzasadnionego interesu, bo czynienie zta nie przysparza dobra.
Nie oczekuje jej rowniez odbiorca informacji, skoro nie urzeczywistnia jego prawa do
informacji rzetelnej, lecz lekcewazy go, dezinformuje i traktuje przedmiotowo. Nie-
prawda sprzeniewierza si¢ idei wolnos$ci wypowiedzi, deprecjonujac sama jej istote.
Inne rozumienie swobody wyrazania pogladoéw, w tym prawa do krytyki, wyrazaloby
aprobatg dla statego obnizania kulturowych standardéw oraz redukcji poziomu przy-
zwoito$ci, wrazliwosci 1 odpowiedzialnosci”. 4 rebours, w cytowanym orzeczeniu SN
wyrazil poglad, ze ,,prawdziwe przedstawianie omawianych zjawisk, a zwtaszcza osob,
jest najpewniejszym, zawsze wolnym od ingerencji prawa, sposobem realizacji wolno-
$ci stowa 1 prawa do krytyki”. Zdaniem dyskutanta, rowniez w doktrynie reprezento-
wane jest stanowisko, ze granica wolnosci stowa i wolnosci prasy jest ktamstwo. To nie
krytyczne czy tez okreslane mianem pejoratywnych, wypowiedzi narazaja ich autorow
(w tym dziennikarzy) na odpowiedzialnos¢, lecz najczesciej wypowiedzi oparte na fak-
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tach nieprawdziwych lub stanowiace kompilacj¢ ocen wywiedzionych z takich faktow,
rownoznacznych z domystami. Zdaniem mgra Bitgorajskiego, poglad ten jest nie do
pogodzenia, chocby, z przepisami prawa prasowego, w swietle ktorych jedynym kry-
terium pozwalajacym zanalizowa¢ dziatanie dziennikarza — jako zgodne z prawem lub
bezprawne — jest zachowanie przez niego standardow szczegodlnej starannosci w wyko-
nywaniu zawodu. Zatem nie prawda lecz dazenie do jej wykrycia, realizowane w zgo-
dzie z dziennikarska etyka, ma tu decydujace znaczenie. W $wietle przepisow kodeksu
cywilnego (dalej: k.c.), taka cezura jest natomiast naruszenie przez sprawcg dobr 0so-
bistych innego podmiotu (art. 23 i 24 k.c.), przy czym domniemywa si¢ bezprawnosci
takiego naruszenia. W przypadku zadania zado$¢uczynienia pienigznego na podstawie
art. 445 lub 448 k.c., wymagana jest dodatkowo wina sprawcy naruszenia. Prawdy nie
sposob rowniez uznac¢ za okoliczno$¢ uchylajacg bezprawnos¢ wszelkich wypowiedzi
zniestawiajacych na gruncie art. 213 kodeksu karnego (dalej: k.k.). Za zniestawiajacy
w $wietle tego przepisu moze bowiem zosta¢ uznany rowniez zarzut prawdziwy, jezeli
zostal podniesiony publicznie przeciwko osobie niepehiacej funkcji publicznej (lub
tez osobie, ktora petni funkcjg publiczna, o ile dotyczy on jej wlasciwos$ci) 1 nie stuzy
obronie spotecznie uzasadnionego interesu, a takze w przypadku gdy dotyczy zycia
prywatnego lub rodzinnego, a jego publiczne postawienie nie ma na celu zapobiezenia
niebezpieczenstwu dla zdrowia lub zycia cztowieka albo demoralizacji matoletniego.
Prawda nie jest zatem uniwersalnym kryterium, stanowiacym cezurg wolnosci wypo-
wiedzi na gruncie systemu prawa RP. W konsekwencji mozemy wyrozni¢ kilka cen-
troéw na osi: restrykcyjnosé—liberalizacja. Odmiennosci w ulokowaniu owych centrow
powinny znajdowac¢ uzasadnienie w cechach specyficznych poszczegélnych dziedzin
prawa. W zwiazku z powyzszym, mgr Bitgorajski spytal prof. Sadurskiego, czy w jego
opinii polski ustawodawca powinien dazy¢ do uczynienia z prawdy uniwersalnej grani-
cy wolnosci wypowiedzi na gruncie tego systemu. A jezeli tak, to czy plusy z przyjecia
prawdy jako generalnej granicy wolno$ci wypowiedzi, przewaza nad minusami, czyli
przede wszystkim nad sporem o jaka prawdg tutaj chodzi (materialng, formalna, akto-
wa itp.), nad problemami z kwalifikacja wypowiedzi jako majacych badz niemajacych
warto$ci logicznej, nad przypadkami, gdy cztowiek moze podlega¢ odpowiedzialnosci
za wypowiedzi prawdziwe (np. za ujawnienie prawem chronionej tajemnicy)?

Do glosow i pytan, ktore padly podczas dyskusji, jako pierwszy ustosunkowat si¢
prof. Sadurski. Stwierdzil, ze zagadnienie obiektywizmu prawdy jest — na gruncie pra-
wa konstytucyjnego — nierozstrzygalne. Na wszelki wypadek lepiej przyjac, ze istnieje
prawda obiektywna, chociaz czgsto bedziemy mie¢ wielkie ktopoty z jej identyfikowa-
niem. Gdyby recypowac catkowicie subiektywistyczne rozumienie prawdy i odrzucic¢
istnienie prawdy obiektywnej, to — zdaniem prof. Sadurskiego — cata argumentacja Joh-
na Stuarta Milla, nie miataby zadnego sensu. Wg referenta, jest co$ takiego, jak obiek-
tywna prawda o tym, czy byly obozy koncentracyjne, czy tez ich nie bylo; czy w tych
obozach byly komory gazowe, czy nie. Prof. Sadurski zwrocit uwagg na szczegdlowe
regulacje prawne, ktore statuuja obowiazek mowienia prawdy, a za jego nieprzestrzega-
nie przewiduja rozmaite negatywne konsekwencje (np. $wiadkowie w sadzie itd.). Zda-
niem referenta, prawda ma zatem jaki$ status prawny, nie jest to kategoria catkowicie
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pozaprawna. Wg prof. Sadurskiego prawda nie jest w polskim prawie konstytucyjnym
warto$cia naczelna w tym sensie, ze wyznacza granice wolnosci stowa (np. czasem
musi przegra¢ z prawem do prywatnosci). W opinii referenta, cecha bycia warunkiem
realizacji innych praw i wolnos$ci nie moze uzasadnia¢ specyficznej rangi wolnosci
wypowiedzi, gdyz wlasciwie wszystkie wolnosci sa na tyle wzajemnie skorelowane,
ze cechg t¢ mozna odnie$¢ do wielu z nich. W tym miejscu, prof. Sadurski raz jeszcze
odniodst si¢ do F. Schauera, wg ktdrego o specjalnym charakterze wolno$ci stowa, w ta-
kim znaczeniu dosy¢ technicznym, $wiadczy to, ze podczas, gdy pewne ograniczenia
wolnosci osobistej czy wolno$ci dzialania moga by¢ uzasadnione tym np., ze dzieje si¢
krzywda innym, to w odniesieniu do wolno$ci stowa czgsto tego typu uzasadnienia sa
nieskuteczne. Mimo ze stowami mozemy innych krzywdzi¢, to sam ten fakt nie powo-
duje, ze wolnos¢ wypowiedzi powinnismy ograniczy¢. W innym przypadku, swoboda
ekspresji nie bytaby niczym specyficznym lecz zwykla podkonkretyzacja ogolnej kon-
stytucyjnej zasady wolnosci. W tym upatruje si¢ owego specjalnego, specyficznego
charakteru wolno$ci stowa. Konkludujac, referent stwierdzit, ze cho¢ wolno$¢ stowa
jest ulokowana niezwykle wysoko w hierarchii wolno$ci i praw obywatelskich, to nie
oznacza to, ze musi ona zawsze nad kazdym z nich przewazyc.

Mgr Gliszczynska oznajmita, Ze nie uwaza represji karnej za antidotum na wszelkie
negatywne konsekwencje ,.ktamstwa o$wigcimskiego”. Z pewnoscia prawo karne nie
jest w stanie zastapi¢ najwazniejszej metody przeciwdziatania ,.klamstwu oswigcim-
skiemu”, czyli edukacji. Referentka wyrazita ubolewanie, ze polskie sady ,,zapomina-
ja” o zobowiazaniach zwiazanych penalizacja i Sciganiem ,,ktamstwa oswigcimskiego”,
czego dowodem sa sprawozdania Polski do ONZ-owskiego Komitetu ds. Likwidacji
Wszelkich Form Dyskryminacji. Komitet ten wielokrotnie juz wytykat Polsce niezbyt
restrykcyjne i powazne podchodzenie do problemu , ktamstwa oswigcimskiego”. Refe-
rentka zgodzita si¢ takze z wigkszoscia tez prof. Osiatynskiego.

Druga sesjg¢, koordynowana przez Janing Paradowska, dziennikarke tygodnika ,,Po-
lityka”, rozpoczal referat prof. dr hab. Wiodzimierza Borodzieja z Instytutu Historycz-
nego UW. Jego przedmiotem byty funkcje archiwum. Referent zdefiniowat archiwum
jako ,,gmach roznej wielko$ci, w ktérym mato ludzi obstuguje wielkie masy papie-
ru i jeszcze mniejsza liczbg uzytkownikow”. Stwierdzil, iz wyrdzniamy dwa rodzaje
archiwow — ,,normalne” i wydzielone. Archiwa ,,normalne” rzadza si¢ przejrzystymi
metodami postegpowania, takze wobec uzytkownikow. Cechy tej nie mozna odniesé¢
do archiwow wydzielonych (np. archiwum IPN-u). Rzadza si¢ one bowiem, mniej lub
bardziej, przejrzystymi regutami postgpowania, posrod ktorych arbitralno$é jest praw-
dopodobnie najwazniejsza cecha je wszystkie taczaca. W archiwum ,,normalnym”,
archiwista jest zawsze podlegly w stosunku do wytworcy akt: zbiera dokumenty, kata-
loguje je, zarzadza nimi. W archiwum wydzielonym natomiast, archiwista staje si¢ de-
cydentem, ktory rozstrzyga o dostgpie do informacji. Podstawowa zasada zarzadzania
archiwami jest — wg prof. Borodzieja — stworzenie korelacji pomigdzy toksycznoscia
materiatlow a czasem ich udostgpniania. Zasadniczym kryterium jest tutaj drazliwos¢
materiatow archiwalnych, oceniana z punktu widzenia panstwa i obywatela. Obowia-
zuje réwniez inne kryterium generalne: co nie jest chronione ustawa inna niz archiwal-
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na, powinno by¢ dostgpne. Jezeli zatem nie wchodza w gre jakie$ szczegdlne interesy
instytucji czy 0sob to, generalnie rzecz biorac, ,,normalne” zasoby archiwalne powinny
by¢ w petni dostepne po uptywie 30 lat.

Prof. dr hab. Ewa Lgtowska (Instytut Nauk Prawnych PAN, Trybunat Konsty-
tucyjny) wypowiedziata si¢ na temat konfliktu dobr, pojawiajacego si¢ w zwiazku
z dostgpem do archiwéow IPN-u. Stwierdzita, iz sam dostgp do archiwow, nie jest
dobrem chronionym konstytucyjnie. Wystepuje on jednak na tle ustawy zasadniczej
jako $rodek urzeczywistnienia niektorych konstytucyjnych praw i wolnosci, np. wol-
nosci wypowiedzi, wolnosci prasy czy wolno$ci badan naukowych. Jednoczes$nie do-
stgp do archiwaliow stwarza problem m.in. dla ochrony prywatnosci jednostek, kto-
rych one dotycza. Jak zatem pogodzi¢ autonomig informacyjna jednostki z wolnos$cia
stowa i wolno$cia badan naukowych innych podmiotow? Referentka stwierdzita, ze
W nowoczesnym panstwie rozwigzywanie wszelkiego rodzaju konfliktow migdzy
prawami, wolno$ciami, dobrami prawnie chronionymi, odbywa si¢ nie na zasadzie
gry zerojedynkowej — jednemu wszystko, drugiemu nic, lecz za pomoca magicznej
formuty proporcjonalnosci. Proporcjonalnos¢ oznacza w tym przypadku balansowa-
nie szali ochrony prywatnosci i szali jawnosci tak, aby te szale w jaki$ sposdb znala-
zly si¢ w stosunku rownowagi. ROwnowaga ta — jak zaznaczyta prof. Letowska — ma
charakter sytuacyjny, bo — z jednej strony — prywatno$¢ sktada si¢ z roznych regut,
a — z drugiej strony — informacje dotyczace jednostki tez maja bardzo rdézny charak-
ter. W konsekwencji nie mozna w sposob zgeneralizowany stwierdzi¢, jak dla danej
kategorii naruszen prywatnosci i mozliwosci dostepu do informacji ta szala jest wy-
wazona. Po prostu, przy proporcjonalno$ci zawsze musi istnie¢ kto$, kto rozstrzyga,
czy — w okreslonej sytuacji — proporcjonalnos$¢ zostata zachowana. W konsekwencji,
zawsze musi by¢ procedura i zawsze musi by¢ kto$, kto w zakresie tej procedury
orzeka. W zwiazku z powyzsza sytuacja, referentka odniosta si¢ do realnego konflik-
tu wspomnianych wartos$ci: prywatnos¢ — wolno$¢ wypowiedzi i badan naukowych.
Zaistniat on i byt niedawno rozstrzygany przez TK (wyrok z 25 listopada 2008, K
5/08). Prof. Letowska zwrocita uwage na rozwiazania funkcjonujace w tej mierze
w prawie niemieckim, jako lepiej realizujace zasadg proporcjonalnosci i wezwata do
wprowadzenia podobnych rozwigzan w prawie polskim.

Ostatni referat nosit tytut: ,,Prawda — prawda archiwalna — prawda sadowa”. Wy-
glosit go adwokat Czestaw Jaworski, b. prezes Naczelnej Rady Adwokackiej. Na wstg-
pie mecenas Jaworski zaakcentowatl wieloznaczno$¢ terminu prawda oraz odwieczne
problemy z jego definiowaniem. Tymczasem ustalenie, czym jest prawda, ma ogromne
znaczenie, takze dla dziatalno$ci wymiaru sprawiedliwo$ci. Nastepnie referent przed-
stawit, czy 1 w jakim zakresie zasada prawdy jest realizowana w procedurze administra-
cyjnej, cywilnej oraz karnej. Wg mecenasa Jaworskiego, istnieja powazne watpliwosci,
czy w postepowaniach lustracyjnych mozna w gruncie rzeczy odtworzy¢ prawdg. Przy-
czyna tych watpliwosci jawi si¢ referentowi w dwoch ptaszczyznach: wstepnej sfery
dowodowej i wstegpnej sfery organizacyjno-strukturalnej. Do pierwszej zaliczyt fakt,
ze czg$¢ akt zostala zniszczona lub zdewastowana, ze w gruncie rzeczy w wielu spra-
wach opieramy si¢ na pewnych wtornych dowodach, a nie dowodach oryginalnych.
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Przyjeto dalej zupehie fatszywe — w przekonaniu mecenasa Jaworskiego — zatozenie,
7e sama rejestracja przesadza o tym, ze kto$ wspotpracowat ze Stuzba Bezpieczenstwa.
Tymczasem fakt rejestracji moze by¢ zaledwie sygnalem, poszlaka takiej rzeczywistej
wspolpracy. Referent negatywnie ocenia takze polityke IPN, polegajaca na bagateli-
zowaniu naduzywania czy niestosowania procedur, ktore obowiazywaty dawne stuz-
by bezpieczenstwa. Do mankamentow sfery organizacyjnej, mecenas Jaworski zali-
czyt stworzenie pewnej struktury specjalnej, w postaci prokuratorow IPN. Nie chodzi
o sam fakt istnienia takich prokuratoréw, ale o procedure ich powotania i odwotania.
Sa oni bowiem w gruncie rzeczy powotywani i odwotywani na wniosek Prezesa [PN-u.
Ponadto prokuratorzy ci sami przygotowuja, ocenia i wnosza akty oskarzenia, a za-
tem skupiaja w swoim reku kilka funkcji: biegtego, rzeczoznawcy i oskarzyciela. Tak
uksztattowana struktura organizacyjna — w ocenie referenta — uniemozliwia dochodze-
nie prawdy. Mecenas Jaworski zaakcentowal na koniec, ze do zbiorow IPN podcho-
dzi¢ nalezy w sposob niebywale ostrozny, pamigtajac, ze te tresci byly kamuflowane,
falsyfikowane itd. Dlatego tez osoba lustrowana powinna mie¢ efektywng mozliwosé
podwazenia ich wiarygodnosci.

Dyskusje, zamykajaca drugi panel konferencji, rozpoczg¢ta dr Jadwiga Mostowicz,
ktora indagowata prof. Borodzieja, czy jej przypuszczenie, ze w polskich archiwach
wigcej jest biatych plam niz mozliwosci ustalenia faktow, jest prawdziwe; czy nie ma
r6znicy mentalno$ci migdzy np. archiwista francuskim, polskim i niemieckim, polega-
jacej na ,,szacunku do papieru”, co ma wymiar materialny i techniczny; czy w Polsce,
w badaniu archiwow, stosowane sa nowoczesne metody weryfikacji prawdy historycz-
nej? Dyskutantka zwrocila si¢ nastgpnie z pytaniem do mecenasa Jaworskiego, czy
nie jest tak, ze klasyczna definicja prawdy jest bardzo przydatna, rowniez w postgpo-
waniach sadowych? Na koniec, dr Mostowicz spytata prof. Letowska, czy w dostepie
do informacji, w dostepie do wszystkich archiwow, réwniez sadowych, w warunkach
polskich wystepuje delikatnie mowiac, tzw. asymetria, tzn. kto§ ma prawo dostgpu do
swoich akt, a kto§ inny nie ma?

Adwokat Mikotaj Pietrzak, koordynator programu ,,Prawa cztowieka, a rozliczenia
z przesztoscia”, spytal prof. Borodzieja, czy dokumenty zgromadzone w IPN-ie pod-
dawane sa jakiejkolwiek weryfikacji. Indagowat réwniez, czy podejmowanie decyzji,
na podstawie dokumentow, ktore nie sa sprawdzane pod katem ich wiarygodnosci, bez
konfrontowania ich z innymi zrodtami informacji oraz relewantnymi dowodami, jest
zasadne, chociazby z punktu widzenia historii?

Do udzielania odpowiedzi, jako pierwszy, przystapit prof. Borodziej. Stwierdzil, iz
nie ma zapoznienia Polski w takim elementarnym sensie cywilizacyjnym, rowniez jeze-
li chodzi o archiwalia. Co prawda, w trakcie Il wojny Swiatowej, Polska stracita wigcej
archiwaliow niz inne kraje europejskie, ale jest to roznica ilo§ciowa, a nie jakosciowa.
Zdaniem referenta, nie ma rowniez réznicy w mentalnosci migdzy archiwistg polskim
a archiwistami niemieckimi czy francuskimi. Sposéb funkcjonowania wysokiej biuro-
kracji (wytworcow archiwaliow), jest natomiast rozny w poszczego6lnych krajach i ma
on wplyw na jako$¢ dokumentéw znajdujacych si¢ w archiwach tych panstw. Prof.
Borodziej stwierdzit rowniez, ze warsztat historyka polega na umiejgtnosci weryfikacji
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akt. Akta IPN-u powinny by¢ wigc weryfikowane przez pracujacych w tej instytucji
historykow.

Prof. L.etowska potwierdzita istnienie zjawiska niesymetrycznosci w dostepie do akt
IPN-u. Przejawia si¢ ono np. w braku notyfikacji osobom, ktorych dotycza dokumenty
IPN, ze sa one komus udostgpniane. Ponadto przedmiotem postgpowania lustracyjnego
tylko formalnie jest prawdziwos$¢ oswiadczenia. W rzeczywistosci — zdaniem referent-
ki — chodzi o to, czy odpowiednia kwalifikacja cztowieka, wynikajaca z oceny jego
oswiadczenia lustracyjnego przez funkcjonariuszy IPN-u, jest prawidtowa. Przyktady
owej asymetryczno$ci mozna mnozy¢.

Mecenas Jaworski stwierdzil, ze prawo karne postuguje si¢ klasyczna definicja
prawdy, ale przyjmuje réwniez pewne kryteria z teorii nieklasycznych, np. zasady
zdrowego rozsadku czy oczywistosci. Wskazat takze na niekonsekwencjg ustawodaw-
cy, ktory — z jednej strony — zlikwidowat sad lustracyjny i przekazat tego typu sprawy
do wilasciwosci wszystkich sadow okregowych, a — z drugiej strony — utrzymat wyspe-
cjalizowany pion prokuratury IPN. Referent zwrocit rowniez uwagg na fakt, ze usta-
lenie prawdziwych okolicznosci chroni prawa cztowieka, np. prawo do godnosci, do
wolnosci, do prawidtowego wymiaru kary. Bez rygoréw procesowych sprzyjajacych
ustaleniu prawdy, realizacja tych praw czlowieka nie bylaby mozliwa. W konsekwen-
cji — zdaniem mecenasa Jaworskiego — na relacje miedzy prawami cztowieka a prawda
mozna patrze¢ z roznych stron. Prawda moze ogranicza¢ wolnosc¢ stowa, ale jednocze-
$nie sprzyjac realizacji innych praw cztowieka, innych wartosci.

Podsumowania catej konferencji dokonata Halina Bortnowska, przewodniczaca
Rady Helsinskiej Fundacji Praw Cztowieka. Stwierdzita m.in., Ze nalezy dazy¢ do
kompromisu migdzy dazeniem do prawdy a poszanowaniem wolnosci stowa. Trzeba
réwniez pamigtac, ze dokumenty IPN sa toksycznym wytworem panstwa totalitarnego.
Przyznanie domniemania prawdy archiwaliom IPN-u odbiera domniemanie niewinno-
$ci osobom w nich figurujacym.

Prof. Wyrzykowski podzigkowat wszystkim obecnym za udzial w konferencji i za-
powiedziat wydanie materiatdéw pokonferencyjnych w formie ksiazkowe;.
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Leszek WIECZOREK

KRYMINOLOGIA A POLITYKA KRYMINALNA — WOKOE MYSLI
I DOKONAN PROFESORA JERZEGO JASINSKIEGO, ZAKEAD
KRYMINOLOGII INSTYTUTU NAUK PRAWNYCH POLSKIEJ
AKADEMII NAUK, POLSKIE TOWARZYSTWO KRYMINOLOGICZNE
IM. PROF. STANISEAWA BATAWII, WARSZAWA, 12 MAJA 2009 R.

W zwiazku z mijajaca w 2008 roku 10. rocznica $mierci dlugoletniego kierownika
Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk prof. dr. hab.
Jerzego Jasinskiego, Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk oraz Polskie Towarzystwo Kryminologiczne im. Profesora Stanistawa Batawii
zorganizowaly w dniu 12 maja 2009 r. seminarium po$wigcone — profesorowi Jerzemu
Jasinskiemu (w 10. rocznicg $mierci) na temat: Kryminologia a polityka kryminalna
(wokot mysli i dokonan profesora Jerzego Jasinskiego).

W spotkaniu wzigli udziat uczniowie i wspotpracownicy profesora Jasinskiego.
Celem seminarium byto przeprowadzenie rozwazan na temat wspotczesnej polityki
kryminalnej z perspektywy dokonan Profesora oraz wptywu Jego mysli na dzisiejsza
nauke i praktyke.

Obradom przewodniczyta doc. dr hab. Anna Kossowska (kierownik Zaktadu Kry-
minologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk).

Prof. dr hab. Zofia Ostrihanska (Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych
Polskiej Akademii Nauk) przedstawita sylwetke profesora Jerzego Jasinskiego. Byto to
wystapienie bardzo interesujace, bowiem obejmujace informacje o pracach Profesora
oraz opisujace (w tym poprzez wspomnienia dotyczace nie tylko stuzbowych kontak-
tow) bogata osobowos¢ Profesora.

Mgr Janusz Sierostawski (Instytut Psychiatrii i Neurologii) zreferowat zagadnienie
dotyczace problematyki alkoholu w badaniach prof. Jerzego Jasinskiego. Wydaje sig,
ze do dzisiaj wiele kierunkéw badan Profesora jest bardzo aktualnych a niektore z nich
bezpodstawnie zaniechane.

Osobisty watek seminarium w swoich wystapieniach kontynuowali prof. Antoni
Sutek i prof. Czestaw Czabata.

Prof. dr hab. Krzysztof Krajewski (Wydzial Prawa i Administracji Uniwersytetu
Jagiellonskiego) przedstawil wystapienie dotyczace zwiazkow pomigdzy alkoholem
a przestepczoscia.

Prof. dr hab. Janina Btachut (Wydziat Prawa i Administracji Uniwersytetu Jagiel-
lonskiego) zreferowata zagadnienie i podjgta probg odpowiedzi na pytanie — Co wyni-
ka ze statystyk kryminalnych?

Dr hab. prof. UW Andrzej Mosciskier (Instytut Profilaktyki Spotecznej i Resocjali-
zacji Uniwersytetu Warszawskiego) przedstawil natomiast wystapienie dotyczace kon-
cepcji reform z perspektywy reakcji spotecznej na przestgpczosé i ich konsekwencji.

288



Prof. dr hab. Andrzej Siemaszko (Instytut Wymiaru Sprawiedliwosci, Instytut Pro-
filaktyki Spotecznej i Resocjalizacji Uniwersytetu Warszawskiego) omowit temat: Po-
lityka kryminalna w Europie, w szczegolnosci odnoszac si¢ do kwestii — Polska na tle
wybranych krajow.

Dr Barbara Szamota-Saeki (Akademia Pedagogiki Specjalnej) w swoim wystapie-
niu poruszyta kwestie zwiazane z normami prawa karnego w kontekscie czynnikoéw
kontroli zewngtrznej i wewngtrzne;.

Prof. dr hab. Teodor Szymanowski (Instytut Profilaktyki Spotecznej i Resocjaliza-
cji Uniwersytetu Warszawskiego) omowit wybrane zagadnienia dotyczace kary pozba-
wienia wolnosci.

Prof. dr hab. Andrzej Gaberle (emerytowany kierownik Katedry Kryminologii UJ,
obecnie profesor w Akademii Krakowskiej im. A. Frycza-Modrzewskiego) w wysta-
pieniu odniost si¢ do problematyki zniesienia kary $mierci.

Prof. dr hab. Andrzej Rzeplinski (Instytut Profilaktyki Spotecznej i Resocjalizacji
Uniwersytetu Warszawskiego) omowit bunt sedziéw przeciwko karze $mierci w latach
1987-88.

Seminarium zgromadzito uczniow profesora Jerzego Jasinskiego (do§wiadczonych
kryminologdéw i przedstawicieli innych dyscyplin naukowych) oraz wielu badaczy, dla
ktorych posta¢ Profesora stanowi niedoscigniony wzor.

Spotkanie zakonczyta dyskusja podsumowujaca problematyke karania i polityki
karne;j.
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Tomasz KORDYS
Maciej TARASEK

REALIZACJA PRAW CZEOWIEKA — DOSWIADCZENIA
EUROPEJSKIE, JESIENNA SZKOtA PRAWA, SELOWACKA AKADEMIA
NAUK, MODRA — HARMONIA, 13-21 LISTOPADA 2009 R.

Jesienna Szkota Prawa to organizowany corocznie, w tym roku juz po raz czterna-
sty, program naukowy Stowackiej Akademii Nauk (SAV), przy wspolpracy Fundacji
Fryderyka Eberta (Friedrich Ebert Stiftung) Wysokiej Szkoly Prawa w Bratystawie
i Europie 2000. To inicjatywa zmierzajaca do poglebienia wiedzy zwlaszcza w zakre-
sie prawa porownawczego, wspolnych tradycji europejskiego systemu prawnego ze
szczegblnym, wieloaspektowym uwzglednieniem tematyki praw cztowieka. Przedsig-
wzigcie adresowane jest szczegolnie do studentéw, doktorantéw, mtodych pracowni-
kéw nauki ze Stowacji, Czech, Wegier i Polski. Co zawsze podkreslaja organizatorzy
programu JUDr. Eduard Barany, DrSc. i mgr Daniela Lengyelova, program ma rowniez
stuzy¢ nawiazywaniu wspolpracy, przyjaznych relacji pomigdzy mtodymi ludzmi, zaj-
mujacymi si¢ nauka prawa w tej czgsci Europy. Miejsce, w ktérym odbywa si¢ Jesienna
Szkota, czyli pigknie i malowniczo potozona miejscowo$¢ Modra-Harmonia nieopodal
Bratystawy, u podnéza Matych Karpat, z pewnoscia temu sprzyja. Cecha charaktery-
styczna Jesiennej Szkoty Prawa jest coroczne zaangazowanie wybitnych wykladow-
cow 1 praktykow prawa z wymienionych krajow, ktore zazwyczaj owocuje serig bardzo
réznorodnych wystapien, po ktorych maja miejsce (czgsto burzliwe) dyskusje uczestni-
kéw Programu. Po zeszlorocznej trzynastej juz edycji, ktorej motyw przewodni stano-
wita ,,Podmiotowos¢ prawna w Europie”, oczekiwania uczestnikéw bioracych po raz
kolejny udziat w konferencji byty bardzo wysokie, tak pod wzgledem merytorycznym
jak i szczegolnej atmosfery panujacej podczas wydarzenia. Sadzimy, a jest to rowniez
efekt rozméw z wieloma innymi uczestnikami Jesiennej Szkoty, ze program po raz
kolejny pozostawit niezatarte pozytywne wrazenia.

Tegoroczna edycja poswigcona zostata charakterystyce rozwoju i roli praw czto-
wieka w Europie. Posréd wygloszonych wyktadow szczegdlnie nalezy wspomniec
wystapienie Rzecznika Praw Obywatelskich Republiki Czeskiej JuDr. Otokara Motej-
la, dr.h.c., poswigcone roli Rzecznika w Czechach z uwzglednieniem szeregu zmian
historycznych, ktore zaszty w teorii i praktyce funkcjonowania urzedu. Niezwykle cie-
kawie zagadnienia praw cztowieka w najnowszych orzeczeniach Europejskiego Try-
bunatu Sprawiedliwosci przedstawit mgr Adrian Tokar, LL.M z Komisji Europejskie;.
Szczegoblnie prezentowana analiza ,,Kadi case” na tle dopuszczalnosci blokowania,
zamrazania zasobow finansowych 0so6b budzacych podejrzenia podejmowania dziatal-
nosci terrorystycznej, wzbudzita wiele emocji i kontrowersji. Mgr Tokar nie ferowat
okreslonych tez i rozwiazan, pozostawiajac szereg otwartych, prowokujacych do dys-
kusji pytan. Tematyka kolejnych dwoch wyktadow przyblizata rozwiazania stosowane
przez czeskiego i stowackiego prawodawceg. Wyktad dotyczacy przestrzegania praw
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politycznych jednostki w zakresie prawa zgromadzen wyglosita JuDr. Vera Jiraskova,
Csc. z Wydziatu Prawa Uniwersytetu w Pradze, a kwestie przestrzegania praw cztowie-
ka w orzecznictwie stowackim podniosta JUDr. Ida Hanzelova, sgdzia Sadu Najwyz-
szego w Bratystawie. Wyktady dotyczace systemu prawnego jednego z panstw czgsto
prowadzity do analiz porownawczych, ktore miaty miejsce jeszcze dlugo po zakoncze-
niu paneli dyskusyjnych.

Tegoroczna konferencja zawierata rowniez elementy ciekawe z perspektywy histo-
rycznego rozwoju praw cztowieka — wyktad o ,,dziejowych momentach uznawania
praw cztowieka” wygtosit JUDr. Peter Colotka, CSc. LL.M. ze Stowackiej Akademii
Nauk — a takze poruszata zagadnienia z pogranicza prawa konstytucyjnego i teorii pra-
wa, zrodet i charakteru praw jednostki, implikujacych ich szczegdlna rolg w systemie.
Wystapienie tego dotyczace, ktore zaprezentowat JUDr. Eduard Barany, DrSc, uznaé
nalezy za niewatpliwie jedno z najciekawszych w materii filozoficznoprawnych zrodet,
podstaw obowiazywania, realizacji i przestrzegania praw cztowieka tak w aspekcie hi-
storycznym, jak i bardzo wspodtczesnym. Nie sposob bylo réwniez w dyskusji uciec
od przyktadow realizacji badz zdecydowanego pogwatcenia standardow, ktorych prze-
strzeganie we wspoélczesnej Europie winno by¢ oczywistos$cia. Automatyczne, bezre-
fleksyjne stosowanie prawa rowniez dzi§ doprowadza wszelako do naruszania wypra-
cowanych w zakresie praw czlowiecka norm postgpowania.

Jesienna Szkota Prawa to rowniez cykl wystapien poswigconych zagadnieniom praw
cztowieka w aspekcie prawnokarnym. Teoretyczne podstawy ich realizacji w systemie
prawa i procedury karnej przedstawita JUDr. Lucia Kurilovska PhD, ze Stowackiej
Akademii Nauk, natomiast praktyke rozwiazan stosowanych przez prokurature pod-
jat JUDr. Stefan Benec z prokuratury krajowej w Koszycach. W swoim wystapieniu
JuDr. Benec dokonywat wielokrotnych poréwnan i paraleli pomigdzy rozwiazaniami
polskiej, czeskiej 1 stowackiej procedury karnej, wskazujac réznice i podobienstwa re-
alizowane we wskazanych systemach, w zakresie stosowania pryncypiéw praw czto-
wieka. Dyskusja po tym wyktadzie dotyczyta szczegolnie kluczowej roli niezaleznosci
prokuratora generalnego w tworzeniu ram prawnych gwarantujacych nieuleganie po-
litycznym naciskom. Na tle przyjetych rozwiazan stowackich i toczacej si¢ w naszym
kraju debaty nad rola, funkcjami i konieczno$cia zmian w systemie prokuratury, dys-
kusja ta byta szczegdlnie zajmujaca. Rownie zywa debate wywolat wyktad JUDr. Jana
Pona, ktory podejmowat kwestie zadan i uprawnien stuzb specjalnych (zwtaszcza pry-
watnych agencji detektywistycznych i ochroniarskich) w zakresie przestrzegania praw
cztowieka. Szczegolnie uczestnicy z Polski oponowali przeciw zwigkszaniu uprawnien
stuzb, przywotujac jako argumenty glo$ne ostatnio przejawy ich upolitycznienia w kra-
ju. Kwestii praktycznych dotyczyt referat wygltoszony przez prof. JUDr. Jaroslava Ivora
z Wyzszej Szkoty Prawa w Bratystawie. Przedstawit on dziatalno$¢ policji jako jeden
ze $rodkow przestrzegania praw cztowieka. Bardzo ciekawy, teoretycznoprawny wy-
ktad wygtosit rektor Wysokiej Szkoty Prawa w Bratystawie prof. JUDr. Jan Svak. Jego
wypowiedz krazyta wokot granic praw cztowieka. Szczeg6élny nacisk zostat potozony
na dwa aspekty tego zagadnienia — po pierwsze owe granice moga by¢ wyznaczane
tylko i wylacznie przez akty prawne o charakterze ustrojowym, po drugie — wskazane
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zostaty prawa, ktore w zadnych okolicznosciach nie moga by¢ ograniczane. Wyktad
o zadaniach Sadu Konstytucyjnego Republiki Stowacji w ramach przestrzegania praw
cztowieka zostal wygloszony przez przedstawiciela tego sadu doc. JUDr. Ladislava
Orosza. Temat wywotat prawnoporéwnawcza dyskusj¢ na temat tego typu zadan sa-
déw konstytucyjnych w Polsce, Czechach i na Wegrzech.

Podczas wydarzenia poruszane byly takze zagadnienia zwiazane z prawem migdzy-
narodowym. Oprécz pojawiajacych si¢ w niemal kazdym wyktadzie odwotan do roz-
wiazan prawnych Wspdlnoty Europejskiej, osobny referat dotyczacy wptywu prawa
mig¢dzynarodowego na przestrzeganie praw cztowieka wyglosit prof. JUDr. Jan Klu-
¢ka z Uniwersytetu w Koszycach. Zywa prezentacja pogladow uczestnikow Progra-
mu, che¢ wymiany do$wiadczen i zrozumienia innych niz wlasne punktéw widzenia
stanowity, obok samych referatow wygtaszanych przez wybitnych przedstawicieli na-
uki prawa, najwigkszy pozytyw XIV Jesiennej Szkoty Prawa. Podkresli¢ nalezy coraz
wigksza rolg tego typu spotkan w jednoczacej si¢ Europie. W zwiazku z tym wyrazamy
nadziejg, ze idea Jesiennej Szkoty Prawa bedzie kontynuowana w kolejnych latach,
jako przyktad szczegdlnie udanej naukowej wspotpracy.

292



Peter CUMPER, Murat TUMAY

KIEDY WSCHOD SPOTYKA SIE Z ZACHODEM — ISLAM,
PRAWA CZEOWIEKA I WARTOSCI SWIECKIE, EUROPEJSKA
FUNDACJA NAUKI,

UNIWERSYTET LEICESTER, KONFERENCJA NAUKOWA, STAMBUL,
6-8 LISTOPADA 2009 R.

1. Executive Summary

Objectives of the Workshop

The main aim of the workshop was to make a contribution to the ongoing debate
about the challenge of reconciling Islamic and secular values. It brought together leading
scholars from all over Europe, who considered whether there were any lessons for
Turkey from Europe — or for Europe from Turkey — in relation to the accommodation
of Islamic beliefs and secular values in the 21st century.

In considering the relationship between Islamic and secular values in post ‘9/11°
Europe, the conference had experts from twelve different European nations. With these
experts representing a varied range of traditions (eg., academic and non-governmental)
and coming from a variety of different backgrounds, (eg., Law, Theology, Islamic
Studies, Philosophy), a key aim of the conference was to tackle the issue of Islam,
human rights and secular values from as broad a perspective as possible.

The organizers, mindful of the emotive nature of the issues that would be discussed,
and the differences that exist between many commentators in the East and the West
on such issues, also had the aim of encouraging collaboration between individual
participants, both through formal (ie., the workshop sessions) and less formal (ie., meal
and coffee breaks and the tour of Istanbul) elements of the conference.

Organisation of the Workshop

The workshop was organised by the authors Peter Cumper and Murat Tumay and
was held at the Akgun Hotel, Istanbul, Turkey from 6" November (Friday) until 8
November (Sunday) 2009. On the Friday evening the participants arrived at the Hotel
in the late afternoon. Official registration then followed.

On the Saturday morning (7" November), the conference started (at 9am) in the
hotel’s main conference suite. Co-Convenor, Mr Peter Cumper, formally welcomed
all of the guests, before the ESF’s representative, Professor Dilek Barlas, gave a short
talk outlining the work of the ESF. Upon completion of her talk, the workshop sessions
started, as planned, at 9.30am.

The Workshop’s discussions on the Saturday were based around three different
themes. First, Human Rights, Sharia and Islam (Saturday am); second, Europe,
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Citizenship and Islam (early Saturday afternoon); and third, Europe’s institutions and
the protection of religion and secularism in the 21% century (late Saturday afternoon).

The Saturday workshop accommodated the submission of 7 papers in different
sessions. After 45 minutes given over to the presentation of every paper, 15 minutes
were devoted to questions to the speaker and discussion of what they had said. The
Session Chairs were responsible for handling questions from the floor. With all of the
speakers finishing their presentations well within 45 minutes, there were some frank
and lively discussions between the delegates.

The Sunday morning workshop was specifically a plenary session, which aimed to
look to the future, by having panel discussions on the best way to move forward, and by
working towards the establishment of collaborative research activities. The workshop
ended on 11.30 am and the discussions continued (albeit informally) with a number of
delegates going on an organized tour of Istanbul.

Relevance of the topic

One of the most controversial and emotive issues today in Europe is the way in
which national legal systems deal with matters of cultural diversity. From Islamic
minarets in Switzerland to religious headscarves in France, the relationship between
secularism and Islam in the public sphere is controversial. Yet, within Europe, it is
hard to think of a nation where such issues generate more controversy than in Turkey.
For example, in Turkey, the secular constitution of that nation imposes curbs on the
display of the Islamic headscarf, in spite of the fact that more than 95 per cent of the
country is Muslim. What is more, approximately 10 years ago the highest Court in
Turkey dissolved a lawfully elected political party (which was at the time governing the
country), on the basis that this party’s constitution and political agenda was incompatible
with the nation’s secular constitution. Thus, given that a key aim of the conference was
to consider the challenges of reconciling secular international human rights norms with
religious values in general and the tenets of Islam in particular, Turkey was a highly
appropriate venue.

Scientific Impact

The aim of the conference was to bring people together from many different parts of
Europe to consider the important issue of the relationship between Islam and international
human rights law. With participating experts coming from a broad variety of cultures,
disciplines and perspectives, relationships were established and matters were discussed
which might not ordinarily be the case at a ‘single discipline’ conference. A number
of the debates were heated, with some members of the group clearly disagreeing with
certain views that were being expressed. However, there was unanimity that the subject
matter of the conference was not merely topical and important, but that such workshops
were necessary for the representatives of Europe’s different traditions (both faith and
non-faith) to engage in dialogue with each other for the purpose of building bridges
between East and West.
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Outcomes

The outcomes were as follows. First, contact was established between people with
an interest in the field of human rights and Islam who would not normally have an
opportunity to meet with one another, because the delegates attending the workshop
came from a wide range of academic disciplines and many different countries. Secondly,
a number of delegates expressed an interest in bidding for funding to organise future
conferences to take forward many of the ideas discussed in Istanbul. Thirdly, given the
rigorous debates that took place during the conference, it was agreed to continue these
debates on the relationship between Islam and international human rights norms, on the
internet, particularly making use of web based discussion forums. Fourthly, a summary
of conference proceedings will be published in HSF-HR, a Polish human rights journal,
which is widely read in Central and Eastern Europe, and which is published by the
University of Silesia, in Poland. Finally, an edited book is planned, which will be based
on the papers submitted at the workshop. The co-convenor of the workshop, Dr Murat
Tumay, and workshop participant, Prof Ahmet Y1ldiz, have agreed to act as co-editors
of the edited volume, which will be published in Turkey. Dr Tumay is planning to invite
other workshop participants to contribute to this book and he anticipates that this book
will be published sometime in 2011.

2. Scientific Content of the Event

Presentation 1
“The main hurdles to compatibility of Sharia and Human Rights”

Chaired by Prof Silvio Ferrari (University of Milan, Italy) and presented by Prof
Maurits Berger (Leiden University, the Netherlands).

Prof Maurits Berger examined the relationship between Sharia and Human
Rights. He rejected the ‘conflict of civilisations’ thesis, which suggests that the two
are incompatible. In this regard, he examined the case of Refah Partisi, in which the
European Court of Human Rights dissolved a lawfully elected political party in Turkey,
on the basis that its support for Sharia law meant that this party constituted a threat to the
Turkish secular constitution. He observed that the Court went beyond merely deciding
this case, but that it made a number of statements to the effect that Sharia law is not
compatible with the rights and values protected by the European Convention on Human
Rights (1950). His main criticism of the Court in this regard was that the Court failed to
consider what is meant by ‘Sharia’, and merely assumed that this term embraced those
Islamists in Refah who advocated bloody jihad or revolution. On the contrary, Prof
Berger argued that definitions of Sharia are much more varied and complex, a point
which he said the European Court had failed to note.

Prof Berger also discussed the difficult and often controversial issue of balancing
contemporary ‘secular’ human rights norms and rules in Islam which can not be
changed as they are ‘divine’ rules. He noted that attempts have been made by some
Islamic nations to draft an Islamic Declaration of Rights, and pointed out that in certain
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areas, such as the rights of women, there remain problems with reconciling ‘Islamic’
and ‘secular’ human rights norms.

Presentation 2

“On-Sharia-based arguments developed, or deployed, by Norwegian
Muslims in defence of Human Rights and a Secular legal and political
order.”

Chaired by Prof Rik Torfs (Leuven University, Belgium) and presented by Prof
Tore Lindholm (the University of Oslo, Norway).

Prof Lindholm argued that Norwegian Muslims today tend to assume that human
rights norms have an ‘Islamic’ legitimacy and are compatible with Sharia. They thus seem
to assume that core liberal ideals, which are more or less institutionalized and practiced
in contemporary Norway, are acceptable normative frameworks for accommodating
Muslims in Norway. In other words, ‘acceptable’ from the vantage point of Sharia.

He pointed out that Muslims in Norway, being an internally diverse religious
minority, largely consist of recent (second generation) “immigrants”. That Norway’s
Muslims are often seriously and justifiably critical of specific political, economic and
social circumstances in Norway. For example, Norwegian Muslims are horrified by
Islamophobic attitudes at times nourished by Norway’s “natives”. Thus, Muslim voices
in Norway may, for instance, complain about matters such direct discrimination, indirect
discrimination, patterns of institutional discrimination, and stereotypical perceptions of
the role of Islam and Muslims in European history.

In conclusion, Prof Lindholm stated that when participating in public arguments,
discourse, and negotiations, Norwegian Muslims, though mostly mindful of the norms
of public reason, are (typically) not alienated from their Islamic commitments or their
religiously mandatory adherence to the directives of Sharia.

Presentation 3
“Turkey, Secularism, Shari’a and Women’s Rights.”

Chaired by Prof Eugenia Relano Pastor (Complutense University of Madrid,
Spain) and presented by Dr Alev Erkilet (Istanbul Metropolitan Municipality, Istanbul,
Turkey).

In her presentation Dr Alev Erkilet focused on the headscarf ban from the perspective
of social exclusion. She suggested that the rationale for such curbs on religious dress
in Turkey is a fear that Turkey might embrace a form of Islam that would lead it to
becoming a nation such as Iran or Afghanistan. However, rather than such grounds
being justified, the rhetoric developed through curbs on the veil have become an excuse
for global wars (eg., Iraq, Afghanistan) and it has also led to human rights violations at
the national scale (ie., in Turkey).

Dr Erkilet argued that the matter which should be primarily emphasized is the
relationship between the headscarf and ‘public space’, and that because of its nature,
the headscarf (or veil) is a public phenomenon. For example, women typically use a veil
to go out in public, and not to remain in her private space with family. The discourse
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against the existence of headscarf in public space means that total prohibitions on the
headscarf must be seen as curbs on the rights of women to be in public locations or in
places offering public services.

Dr Erkilet concluded that further respect for human rights, the reduction of poverty
and equality between all people is needed. In this sense, inclusion is the final product
of the realization of others. She argued that the headscarf ban is a form of degrading
treatment, which leads to women being unemployed, poor, dependent on others, and
ultimately deprived of social protection. It thus marginalizes women, is ultimately out
of place in the EU and is inconsistent with UN principles upholding the human rights
of women.

Presentation 4
“Islam in the Public Sphere”

Chaired by Prof Marjolein van den Brink (Utrecht University, the Netherlands)
and presented Prof Gerhard Robbers (the University of Trier, Germany).

Prof Robbers expressed the view that the challenge posed by the accommodation
of Islam in public life is a rather new phenomenon in most European countries. In this
regard he distinguished between states such as Austria, where a substantial Muslim
minority has been present since the times of the Turkish expansion into central Europe
in the 15%—17" centuries, and other countries, such as Germany, where the presence of
Muslims in significant numbers has been a completely new phenomenon.

Prof Robbers argued that religious communities in Germany form an integral part
of the general political system. On the whole, they are accepted as being a factor in the
democratic process, and they have accepted democracy as the best option to structure
the political system. In election campaigns, religious communities usually do not
take sides for specific political parties or candidates; they do, however, call for active
participation in the elections.

In general, people in Germany are free to wear religious clothing or symbols. The
headscarf as a religious garment is not prohibited, nor is the burqa. Students in public
schools and universities are free to wear the headscarf or other religious symbols.
However, covering of the whole face in school is not permitted for educational
reasons. An employer must accept the right of a Muslim woman employee working,
for example, as a sales person in a perfume shop, to wear the Muslim headscarf.
Following intense public debate, a number of Lander (Baden-Wiirttemberg, Hessen,
Bremen, Berlin, Lower Saxony, Bavaria, Saarland, North Rhine-Westphalia) have
introduced specific laws to prohibit teachers and other public officials from wearing
specific religious symbols.

Finally, Prof Robbers stated that Muslim associations have begun to play a role in
German politics, the most important of which is the Islam Conference, created by the
Federal Minister of the Interior to discuss and develop the integration of Muslims into
German society.
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Presentation 5
“Church-State relations and Islam”

Chaired by Dr Michaela Moravcikova (Director of the Institute for State-
Church Relations, Slovakia) and presented by Prof Marco Ventura (University of
Siena, Italy).

In his presentation Prof Ventura looked at the link between Islam and the
transformation of relationships between churches and states in Europe. Contemporary
Europe is facing two simultaneous changes. The transformation of European society
into a multicultural society is the first. The transformation of the interaction between
states and churches, between religion, society and the law, is the second. These two
changes are tightly interlinked and Islam is quintessential to both. He argued that, with
regard to the relationships between churches and states, the issue is twofold. Firstly,
Islam as a religious law challenges the understanding of the law of the land as the
predominant law. Secondly, Islam as a universal (international, global) bond challenges
the understanding of the law of the land as the domestic law.

Prof Ventura looked at the threefold role played by Islam in the general picture. First
of all, Islam amplifies the tensions and the contradictions already existing in the system.
Secondly, Islam highlights the tensions and contradictions through a sort of scapegoat
effect. For secularists, Islam is the worst example of religious backwardness and
bigotry. Islam enables secularists not to look at their own bigotry. For the pro-religion
front, Islam is the worst example of an irrational, aggressive, pre-modern religion. Due
to the ‘scapegoating’ of Islam, Christians, Jews and all other believers are enabled to
avoid looking at their own irrationality and uneasiness with modernity. The third kind
of impact Islam is likely to have is the modification of social and legal practice, with
issues pertaining to Islam having religious as well as political consequences.

Prof Ventura concluded that all over Europe, governments are tempted to enact
restrictions or actually do enact restrictions specifically aimed at appeasing or
controlling Muslims. He noted that formal or informal Islamic courts, supranational
European courts, national courts, will be crucial actors, “rendering unto Islam that
which is Islam’s.”

Presentation 6
“Laicite as an issue in the process of Turkey’s accession to EU”

Chaired by Prof Haluk Songur (Trinity University College, Carmarthen, Wales,
UK) and presented by Prof Ahmet Yildiz (Director, Research Centre, Turkish Grand
National Assembly, Ankara, Turkey).

In his presentation Prof Yildiz explored the laicite (secularism) issue relevant to
Turkish accession to the EU. He argued that conceiving Turkish modernization in
the form of westernization, as a delicately engineered process designed for the full
secularization of Turkish polity, is a major challenge for Turkish democracy. Prof Yildiz
argued that, to some, the increasing visibility of Islamic symbols and practices in Turkey
is a corollary of the country’s current European Union (EU) reform process, rather than
a sign of Turkey’s deviation from its political and societal modernization process. For
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‘hard-line secularists’, however, all the tokens of Islamic visibility, from the headscarf to
Quranic courses and religiously inspired political organizations, are the indicators of a risk
of the Islamization of the state, a situation that justifies all ‘non-democratic interventions’,
including the military ones.

Prof Yildiz stated that, from the EU’s perspective, democracy and secularism are
intertwined and cannot be separated. Thus, the safeguarding of secularism in fact
means to safeguard democracy, that is, if you protect democracy, this means the
need to protect secularism, and that to conceive of secularism without democracy is
an anachronism. However, he argued that an authoritarian system of secularism is by
definition troublesome, because secularism is less about state imposition of secular
values and more about freedom and plurality for citizens in terms of their belief systems,
convictions and religious practices. He concluded that the guardian of secularism is not
the military in democratic societies and accordingly, the role of military in this regard
has to be curbed. The accession process, with the acceptance of some ECHR decisions
regarding the headscarf, religious education and religiously inspired political parties, is
a clear testimony to this effect.

Presentation 7
“The ‘Islamic’ cases in the Court of Strasbourg”

Chaired by Prof Andrzej Bisztyga (University of Silesia, Poland) and presented by
Prof Javier Martinez Torron (Complutense University, Madrid, Spain).

Prof Torron in his presentation focused on the way in which the European Court of
Human Rights (ECtHR) has approached the issue of Islam in interpreting Article 9 of
the European Convention on Human Rights (1950), which guarantees the principle of
thought, conscience and belief. He provided an overview of the ‘Islamic cases’ decided
by the ECtHR in order to draw some general conclusions. In the last decade, the ECtHR
has decided a number of cases dealing with such important issues as religious autonomy,
religious education in public schools and conflicts between freedom of expression and
freedom of religion.

In a number of cases, Islam has received from the ECtHR the same treatment as
any other religion. There are, however, some exceptions to the equality of treatment of
all religions by the ECtHR. One notable illustration of this is Islam in Turkey. In this
regard he argued that in some cases the European Court has been too heavily influenced
by the argument of the defence of the secular State and the rule of law against the
dangerous stream of Muslim extremism.

In conclusion, Prof Torron argued that, in any event, when we try to identify the
main coordinates of the ECtHR’s case law with particular reference to restrictions
imposed by national laws on the wearing of the Islamic headscarf, it is significant that,
until now, almost all cases in which the Court has justified those restrictions, in Turkey
or in France, refer to the school environment. He asked, what can we extrapolate from
these judicial principles or should we rather understand that the Court’s endorsement
of this notion of secularism is applicable exclusively to the realm of public education?
He suggests that it is still too soon to know, but that for now, the Court’s approach has
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been heavily criticised by jurists from many countries and from a range of diverse
ideological positions.

3. Assessment of the Results, Contribution to the future Direction of the
field

At first sight the impact of this Workshop would appear to be relatively modest.
After all, there were some major disagreements between delegates as to the very
definition of the term, ‘human rights’. For some, this term is synonymous with Western
secularism, and, as such, those holding this view tended to regard international human
rights norms as potentially encroaching on their religious freedom. For others, however,
international human rights norms are the best way of protecting in a diverse world,
the rights, not just of religious believers, but also those of no faith, as well as other
traditionally ‘vulnerable’ minorities, such as women and children. These definitional
disagreements tended (at least to some extent) to resurface in every session, including
the Sunday morning plenary session, when the Workshop organisers had hoped that the
discussion might focus on devising practical ways of moving forward.

On closer inspection, however, notwithstanding these considerations, the Workshop
did make a potentially significant contribution to the field of studying the relationship
between Islam and human rights for a number of reasons. First, it brought together
people from all over Europe from a range of academic disciplines. Second, it will lead
to the publication of an edited collection of essays, based on the papers presented at the
conference. And thirdly, it is important to record that there were areas where all of the
Workshop delegates seemed to be in agreement. These can be summarised as follows:
that religion has a role to play in public life in contemporary Europe; that the issue of
Human Rights, Secularism, Democracy and Islam is an important topic that should be
further examined; and that, in relation to the protection of human rights in Turkey, the
European Court of Human Rights has tended to take an overly conservative approach
to the protection of religious freedom. It is anticipated that delegates may build on
these areas of agreement in the future. Finally, given the venue for the Workshop, it has
performed the important function of highlighting the issue of the protection of human
rights in Turkey more generally.
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Leszek WIECZOREK

ALTERNATYWY POZBAWIENIA WOLNOSCI W POLSKIEJ POLITYCE
KARNEJ, ZAKEAD PRAWA KARNEGO INSTYTUTU NAUK PRAWNYCH
POLSKIEJ AKADEMII NAUK, WARSZAWA, 3 GRUDNIA 2009 R.

W dniu 3 grudnia 2009 r. w Sali Lustrzanej Patacu Staszica w Warszawie odbyla si¢
konferencja naukowa pod tytutem ,,Alternatywy pozbawienia wolnosci w polskiej po-
lityce karnej”. Konferencja byta zwienczeniem pracy nad projektem badawczym doty-
czacym alternatyw pozbawienia wolnosci w polskim systemie sprawiedliwosci karne;j.
Konferencja zgromadzita okoto 80 uczestnikow z wigkszosci osrodkéw naukowych
w Polsce, a takze przedstawicieli Ministerstwa Sprawiedliwos$ci, sadownictwa i Biura
Rzecznika Praw Obywatelskich.

Obrady rozpoczeta doc. dr hab. Irena Rzeplinska (zastepca dyrektora ds. nauko-
wych Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk), przedstawiajac dorobek Za-
ktadu Prawa Karnego Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk, kierowanego
aktualnie przez prof. dr. hab. Jana Skupinskiego.

W trakcie konferencji przedstawiono bardzo interesujace wystapienia.

Prof. dr hab. Jan Skupinski (Zaktad Prawa Karnego Instytutu Nauk Prawnych Pol-
skiej Akademii Nauk) przedstawit raport z badan prowadzonych przez Zaktad Prawa
Karnego INP PAN na temat: Alternatywy pozbawienia wolnosci w polskim systemie
sprawiedliwosci karnej. Efektem pracy nad tym projektem jest rowniez ksiazka Alter-
natywy pozbawienia wolnosci w polskiej polityce karnej, pod redakcja doc. dr. hab.
J. Jakubowskiej-Hara i prof. dr. hab. J. Skupinskiego, ktorej autorami sa mgr A. Btach-
nio-Parzych, dr J. Kosonoga, dr H. Kuczynska, prof. dr hab. B. Kunicka-Michalska,
dr C. Nowak (Wydawnictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2009).

Prof. dr hab. Krzysztof Krajewski (Katedra Kryminologii Uniwersytetu Jagiellon-
skiego) omowit glowne tendencje polityki karnej ostatnich 20 lat.

Do tematyki zwiazanej z praktyka orzecznicza sadow polskich w zakresie wy-
konywania kar i $rodkéw karnych odniost si¢ natomiast sedzia Krzysztof Mycka
(zastgpca dyrektora Departamentu Wykonania Orzeczen i Probacji Ministerstwa
Sprawiedliwosci).

Dr Janusz Zagorski (dyrektor Zespotu Prawa Karnego Wykonawczego Biura Rzecz-
nika Praw Obywatelskich) zaprezentowal zagadnienia dotyczace realizacji w Polsce
srodkow probacji i readaptacji skazanych w $wietle badan Biura Rzecznika Praw
Obywatelskich.

Prof. dr hab. M. Szewczyk — Katedra Prawa Karnego Uniwersytetu Jagiellonskiego
— omowila natomiast problematyke community service jako srodka penalnego w przy-
sztym polskim prawie karnym.
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Angelika CHLEBOWSKA

UNIJNA POLITYKA KARNA W SWIETLE POLSKIEGO PRAWA,
KATEDRA PRAWA KARNEGO UNIWERSYTETU
IM. ADAMA MICKIEWICZA, POZNAN, 13-16 STYCZNIA 2010 R.

W dniach 13-16 stycznia 2010 r. odbyta si¢ w Poznaniu konferencja naukowa nt.:
,,Unijna polityka karna w §wietle polskiego prawa”, zorganizowana przez Katedrg Pra-
wa Karnego Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Konferencja ta byta zwien-
czeniem europejskiego projektu badawczego, majacego na celu ustosunkowanie si¢ do
tworzenia unijnego prawa karnego, zwtaszcza regulacji obowiazujacych bezposrednio
w panstwach cztonkowskich.

Tegoroczna konferencja nawiazuje do konferencji ,,Unijna — europejska polityka
karna” ze stycznia 2009 roku, ktorej organizatorem byta rowniez poznanska Katedra
Prawa Karnego. Tematem przewodnim 6wczesnej konferencji byto rozwazenie zawar-
tych w projekcie pt. ,,Ein Gesamtkonzept fiir die europdische Strafrechtspflege”/,,A Pro-
gramme for European Criminal Justice” (,,Koncepcja europejskiego $cigania karnego”)
propozycji wprowadzenia regulacji unijnych dotyczacych prowadzenia karnych poste-
powan transgranicznych. Projekt ten wspierany byl finansowo przez Generalng Dyrek-
cje¢ Sprawiedliwo$ci, Wolnosci 1 Bezpieczenstwa Komisji Europejskiej (Europédische
Kommission — Generaldirektion Justiz, Freiheit und Sicherheit), a uczestniczyli w nim
przedstawiciele 11 panstw czlonkowskich. Materiaty z zesztorocznej konferencji zo-
stalty opublikowane w postaci ksiazki pt. Unijna polityka karna, pod redakcja prof.
Andrzeja J. Szwarca'.

O ile pierwsza konferencja z 2009 roku postuzyta zreferowaniu zatozen projektu
badawczego, kierowanego przez prof. Bernda Schiinemanna oraz ich krytycznej ana-
lizie, o tyle celem tegorocznej konferencji byla ocena obecnie obowiazujacych oraz
projektowanych unijnych przepisow karnych przez pryzmat polskiej dogmatyki prawa
karnego oraz krajowej polityki kryminalnej i praktyki orzecznicze;j.

Podczas obrad w dniach 13-16 stycznia 2010 r. wygloszono 13 referatow, ktore
wywotatly obszerna dyskusje.

W referacie nt. ,,Polityka kryminalna Unii Europejskiej i Polski — wspolne cele
i rozbiezno$ci”, dr Justyn Piskorski poddat analizie zagadnienie ekspansji polityki
kryminalizacyjnej Unii Europejskiej, upatrujac jej barier w ograniczeniach natury ak-
sjologicznej oraz w powszechnie uznawanych zasadach prawa, takich jak zasada sub-
sydiarnosci czy ultima ratio. Autor doszedt w swoich rozwazaniach do wniosku, ze
polityka kryminalna Unii Europejskiej znajduje uzasadnienie wytacznie w przypadku
stanowienia takich przepisow, ktore shuza wykrywaniu przestgpstw, Sciganiu sprawcow
oraz wymierzaniu im kar. Unijna polityka kryminalizacyjna winna, zdaniem referenta,

1

Unijna polityka karna, red. Andrzej J. Szwarc, Poznan 2009.
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ogranicza¢ si¢ do przypadkéw o znacznej szkodliwosci spotecznej, nieobjgtych po-
wszechnie obowiazujacymi regulacjami migdzynarodowymi.

W kolejnym referacie pt. ,,Kulturowe uwarunkowania procesu europeizacji prawa
karnego na przyktadzie orzecznictwa Sadu Najwyzszego”, prof. dr Maciej Matolepszy
rozwazyt ro6zne modele wyktadni stosowanej w orzecznictwie Sadu Najwyzszego —
od jezykowej po funkcjonalna. Skupit si¢ on na analizie badan empirycznych i probie
wskazania, ktéry model wyktadni najlepiej sprawdza si¢ w dobie tworzenia europej-
skiego prawa karnego.

Autorka nastgpnego referatu byta mgr Ryszarda Formuszewicz, ktéra rozwazania
swe poswigcita zagadnieniu programu sztokholmskiego, przyjetego na szczycie Rady
Europejskiej w dniach 10-11 grudnia 2009 roku, wyznaczajacego priorytety Unii Eu-
ropejskiej w dziedzinie prawa karnego w latach 2010-2014. Referentka krytycznie od-
niosta si¢ do tego dokumentu, podnoszac migdzy innymi, iz nie zaakcentowano w nim
W wystarczajacym stopniu podstawowego problemu, jakim jest rosnaca nieufno$¢ wo-
bec instytucji unijnych, zwlaszcza Komisji i Trybunatlu Sprawiedliwo$ci.

Tematem kolejnego referatu wygloszonego przez mgr Elzbiete¢ Hryniewicz byta
analiza regulacji materialnego prawa karnego Unii Europejskiej z perspektywy polskie-
go prawa. Dla potrzeb tej analizy autorka podzielita korpus przestepstw europejskich
na trzy grupy: grupg asymilacyjna, harmonizacyjng oraz nowe regulacje. Prelegent-
ka uznata za wystarczajace wprowadzanie na ptaszczyznie ponadnarodowej regulacji
zmierzajacych do asymilacji i harmonizacji regulacji prawnych poszczeg6lnych panstw
cztonkowskich. Jej zdaniem istotniejsze od tworzenia nowych regulacji karnych jest
obecnie realne wdrozenie regulacji juz przyjetych.

Referat mgr. Michata Fila po§wigcony byt z kolei prezentacji decyzji ramowej Rady
2009/948/WSiSW z dnia 30 listopada 2009 roku w sprawie zapobiegania konfliktom
jurysdykcji w postgpowaniu karnym i w sprawie rozstrzygania takich konfliktow. Au-
tor uznat przedmiotowa decyzj¢ za nowatorska ze wzgledu na jej duza elastycznosé
oraz stosunkowo niewielki formalizm.

Przedmiotem kolejnego referatu prezentowanego przez mgr. Pawla Nalewajke byt
problem uznawania prawomocnych rozstrzygni¢¢ prawnokarnych migdzy panstwami
Unii Europejskiej. Prelegent dokonat w swoim wystapieniu analizy postanowien decy-
zji ramowej 2008/675/WSiSW w sprawie uwzgledniania w nowym postgpowaniu kar-
nym wyrokéw skazujacych zapadtych w panstwach cztonkowskich Unii Europejskie;j,
zwracajac uwage na problemy ,transferu” informacji migdzy panstwami.

Dr Joanna Dtugosz wyglosita referat nt. ,,Funkcjonowanie europejskiego nakazu
aresztowania z polskiej perspektywy (na przykladzie wydawania oraz wykonywania
europejskiego nakazu aresztowania przez Sad Okrggowy w Poznaniu)”. Autorka przed-
stawita ogdlne zalozenia funkcjonowania tej instytucji, a nastgpnie przeszia do analizy
wnioskow z badan aktowych w zakresie spraw rozpatrywanych przez Sad Okregowy
w Poznaniu.

Tematem kolejnego referatu, wygloszonego przez mgr Anng Demenko, byta ochro-
na interesOw uczestnikoOw transgranicznego postgpowania karnego. Prelegentka na
przyktadzie wybranych kazuséw doszta do wniosku, iz sytuacja prawna oskarzonego
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1jego obroncy w tzw. postgpowaniu transgranicznym jest znacznie gorsza niz sytuacja
uczestnikoOw postegpowania prowadzonego wylacznie na terenie jednego panstwa, ze
wzgledu na brak wiasciwych srodkow ochrony prawnej lub faktycznych mozliwosci
efektywnego z nich korzystania.

Status pokrzywdzonego w postgpowaniu transgranicznym w panstwach Unii Eu-
ropejskiej byt problematyka nastepnego referatu przygotowanego przez dr hab. Hanng
Paluszkiewicz. Autorka zauwazyta, iz na pozycje¢ procesowa pokrzywdzonego wptywa
przede wszystkim to, czy ofiara przestgpstwa moze uzyskac¢ status pokrzywdzonego
w krajowym postepowaniu karnym oraz, czy mieszczac si¢ w kategorii ,,ofiar” prze-
stepstw w rozumieniu Decyzji 2001/220/WSiSW, miesci si¢ dodatkowo w kregu tych
uznawanych za ,,szczegdlnie wrazliwe”. Referentka podkreslita, iz obawa przed wtdrna
wiktymizacja ofiary przestgpstwa winna leze¢ u podstaw wszelkich inicjatyw unijnych
w zakresie ,,transgranicznych postgpowan karnych”.

Przedmiotem referatu prezentowanego przez prof. UAM Pawta Wilinskiego byty
unijne organy $cigania i wymiaru sprawiedliwosci, powotane do wspotpracy w spra-
wach karnych. Autor przeanalizowat migdzy innymi zakres uprawnien nadanych Pro-
kuraturze Europejskiej w Traktacie z Lizbony. W swoich rozwazaniach referent odniost
si¢ takze do projektowanej instytucji Europejskiego Sadu Karnego.

W kolejnym referacie nt. ,,Udziat instytucji unijnych w polskim postgpowaniu przy-
gotowawczym”, dr Anna Gerecka-Zotyfska przedstawila role Europolu, Eurojustu oraz
Europejskiej Sieci Sadowej. Omowita takze kompetencje OLAF i OECD w postgpo-
waniu przygotowawczym.

Nastepnie mgr Piotr Binas przedstawit referat nt. uznawania i wykonywania kar
i $rodkdéw probacyjnych orzekanych w Unii Europejskiej. Autor skupit si¢ przede
wszystkim na analizie decyzji ramowej Rady 2008/909/WSiSW o stosowaniu zasady
wzajemnego uznawania do wyrokéw skazujacych na karg pozbawienia wolnosci lub
inny $rodek polegajacy na pozbawieniu wolno$ci — w celu wykonania tych wyrokow
w Unii Europejskiej oraz decyzji ramowej Rady 2008/947/WSiSW o stosowaniu zasa-
dy wzajemnego uznawania do wyrokow i decyzji w sprawie zawieszenia i warunkowe-
go zwolnienia w celu nadzorowania przestrzegania warunkow zawieszenia i obowiaz-
koéw wynikajacych z kar alternatywnych.

Ostatni referat objety programem konferencji, wygloszony przez mgr. Stawomira
Matyszka, poswigcony byt wzajemnemu uznawaniu i wykonywaniu kar dodatkowych,
srodkow karnych oraz $rodkoéw zabezpieczajacych w panstwach Unii Europejskie;j.
Prelegent w swoim wystapieniu zastanawial si¢ nad przysztoscia regulacji krajowych
wobec dziatan na ptaszczyznie unijnej w tym zakresie.
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Beata STEPIEN-ZALUCKA

TRANSFORMACJA SYSTEMOW WYMIARU SPRAWIEDLIWOSCI
W PANSTWACH EUROPY SRODKOWEJ I WSCHODNIEJ W LATACH
1990-2010, MIEDZYNARODOWE CENTRUM PRAWA I ZARZADZANIA
WYZSZEJ SZKOLY MENEDZERSKIEJ W LEGNICY WE WSPOLPRACY
Z BIUREM INFORMACJI RADY EUROPY W WARSZAWIE, FUNDACJA
PRAW PODSTAWOWYCH W WARSZAWIE ORAZ FUNDACJA
PROMOCJI PRAWA EUROPEJSKIEGO W WARSZAWIE,
LEGNICA, 10-11 KWIETNIA 2010 R.

Konferencja zostala zorganizowana przez Migdzynarodowe Centrum Prawa i Za-
rzadzania Wyzszej Szkoty Menedzerskiej w Legnicy przy wspotpracy z Biurem Infor-
macji Rady Europy w Warszawie, Fundacja Praw Podstawowych w Warszawie i Fun-
dacja Promocji Prawa Europejskiego w Warszawie.

Tematem przewodnim byta ,, Transformacja systemoéw wymiaru sprawiedliwosci
w panstwach Europy Srodkowej i Wschodniej w latach 19902010

Patronat honorowy nad tym wydarzeniem objat Pierwszy Prezes Sadu Najwyzszego
prof. Lech Gardocki.

Uroczystego otwarcia konferencji dokonat prof. J. Jaskiernia, dyrektor Migdzyna-
rodowego Centrum Prawa i Zarzadzania Wyzszej Szkoty Menedzerskiej w Legnicy,
ktory witajac uczestnikow ztozyt podzigkowania za liczne przybycie. Nastegpnie przy-
bytych powitali takze: mgr inz. W. Demecki, zatozyciel Wyzszej Szkoty Menedzer-
skiej w Legnicy i prof. J. Maczynski, rektor Wyzszej Szkoty Menedzerskiej w Legni-
cy. Wstegpna czgs¢ konferencji uswietnito takze przestanie ministra sprawiedliwosci
Krzysztofa Kwiatkowskiego, przedstawione przez M. Lukaszewicza, dyrektora Gabi-
netu Ministra. W dalszej kolejnosci pomyslnych i owocnych obrad zyczyt prezydent
Legnicy Tadeusz Krzakowski.

Wystapienie poprzedzono minutg ciszy oraz atmosferg skupienia, a takze niedowie-
rzania w tragiczng katastrofg samolotu prezydenckiego.

Konferencja zostata podzielona na cztery sesje plenarne, a ponadto wydzielone zo-
staty rowniez panele tematyczne.

Temat pierwszej sesji brzmiat: ,,Pozycja wladzy sadowniczej w systemie demo-
kratycznym”. Obrady zainaugurowat referat prof. R. Tokarczyka (Uniwersytet Marii
Curie-Sktodowskiej w Lublinie), ktory pod jego nieobecno$¢ przedstawil Zbigniew
Wtadek, ,,Mysl polityczno-prawna jako zrdédto 1 podstawy transformacji systemow wy-
miaru sprawiedliwo$ci w panstwach Europy Srodkowej i Wschodniej”. Referat ten
w konkluzji sprowadzat si¢ do kilku bardzo odwaznych uwag ogoélnych przedstawio-
nych w formie pytan: o nieuchronno$¢ ceny, jaka musi pociagac za soba transformacja
ustrojowa od socjalizmu do kapitalizmu; czy liberalna formuta ustrojowa demokra-
tycznego panstwa prawnego jest gtownie przykrywka dla ludzi zadnych wtadzy, skoro
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demokracja przejawia si¢ niemal wytacznie na etapie wybordéw, a wyborcze deklaracje
sa pustostowem; czy zasada sprawiedliwos$ci sprowadza si¢ do jednej zasady, czy tez
wielu; czy Unia Europejska w zakresie wymiaru sprawiedliwo$ci moze uksztattowac
go odmiennie w stosunku do Stanéw Zjednoczonych, i w ostatecznym zapytaniu, czy
pozytywizm nalezatoby zastapi¢ np. zatozeniami biojurysprudencji?

W sesji tej wyglosili referaty takze: prof. J. Petretei i dr Timea Drinéczi (University of
Pecs, Republika Wegier), nt. ,,Constitutional Principles of Judicial Systems and Guarantees
of Independence of Judges”; prof. K. Klima (University of West Bohema, Pilzno, Republi-
ka Czeska), ,,The Indpendence of Jurisprudence in Constitutional Law”’; dr Murat Tumay
(Glasgow University School of Law, Anglia), ,,The Importance of the Independent and
Impartial Courts in a Democracy”; prof. Julio Cesar Ortis Gutierrrez (Iberoamerykanski In-
stytut Prawa Konstytucyjnego Kolumbijskiego Stowarzyszenia Prawa Konstytucyjnego),
,,Reforma sadownictwa w Ameryce Lacinskiej na przyktadzie Kolumbii”.

Drugiej sesji plenarnej, zatytutowanej: ,,Wyzwania dla wladzy sadowniczej w dobie
transformacji”, przewodniczyl prof. M. Chmaj (Wyzsza Szkota Psychologii Spoteczne;j
w Warszawie).

Jako pierwszy, wielowatkowy referat przedstawit prof. J. Jaskiernia (Uniwersytet
Humanistyczno-Przyrodniczy Jana Kochanowskiego w Kielcach, Wyzsza Szkota Me-
nedzerska w Legnicy), ,,Wptyw procedur akcesyjnej i monitoringowej Rady Europy
na transformacje systemoéw wymiaru sprawiedliwo$ci w panstwach Europy Srodkowej
1 Wschodniej w latach 1990-2010”. Wystapienie to przyblizalo charakterystyke proce-
dury zaréwno akcesyjnej jak i monitoringowej. Pozwalato na wnikliwe zapoznanie si¢
z ich zakresem ingerencji i znaczenia dla Europy Srodkowej i Wschodniej w okresach
stabilizacji, a takze przemian ustrojowych.

Nastepnie glos zabrat prof. A. Bisztyga (Uniwersytet Slaski), podejmujac sig przed-
stawienia niezwykle aktualnej i trudnej tematyki dotyczacej prawa do rozpatrzenia
sprawy w rozsadnym terminie, w sposob wyczerpujacy odnidst si¢ do definicji dok-
trynalnej ,,rozsadnego terminu” i jego przelozenia na praktyke orzecznicza. Prelegent
w referacie zwrocit uwage nie tylko na aktualne trudnosci w realizacji niniejszego pra-
wa w Polsce ale takze ich skutki na arenie europejskie;j.

Ponadto sesj¢ t¢ wzbogacili swym wystapieniem: prof. Victor N. Rudenko (Russian
Academy of Sciences, Ural Branch, Ekatrinburg, Federacja Rosyjska), ,,Citizen Parti-
cipation in Judiciary in Central and East European Countries: Main Tendencies”; prof.
Pavel A. Astafichev (Orlowskij Gosudarstwiennyj Tiechniczeskij Univiersitiet, Oriot,
Federacja Rosyjska), ,,Prawo grazdan Rosii w uczastije w otprawlienii prawosudia:
problemy riealizacyi”; prof. J. Svak, dr B. Balog (Bratislava School of Law, Braty-
stawa, Stowacja), ,,Independence of Prosecutors’ System ?/!”; prof. S. S. Chudakov
(Tambowskij Gosudarstwiennyj Univiersitiet im. G.W. Dierzawina, Tambow, Federa-
cja Rosyjska), ,,Osobiennosti wzaimnodiestwija i funkcjonnirowanija orgnow sudieb-
noj whasti i organow prokuratury w Rossijskoj Fiedieracyi w ustowjach sudiebnoe;j
rieformy”’; prof. M. Chudakov (Academy of Public Administration and Management
of the Republic of Belarus, Minsk, Biatorus), ,,Sowriemiennaja konstitucya process
i nacyonalnaja biezopastnost™.
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Dalsza czg$¢ obrad konferencji toczona byla w ramach poszczegolnych grup
tematycznych.

Pierwszy panel dotyczyt konstytucyjnych zasad wymiaru sprawiedliwos$ci. Prze-
wodniczyt jej prof. H. Madrzak (Wyzsza Szkota Menedzerska w Legnicy).

Na szczegolna uwage w nim zastuguje wspolny referat prof. W. Woltpiuka (Wyzsza
Szkota Zarzadzania i Prawa im. H. Chodkowskiej w Warszawie) i mgr J. Robak, dogleb-
nie przedstawiajacy problematyke konstytucjonalizacji dwuinstancyjnego sadownictwa
administracyjnego jako przejawu zmian ustrojowych w Polsce. W wystapieniu i toczonej
na jego podstawie debacie niezwykle czytelnie prof. Wotpiuk odniodst si¢ do roli doktryny
w postulowaniu kodeksu dobrej administracji i jej wptywu na dzisiejsze orzecznictwo.

Nastgpnie dr A. Frankiewicz (Uniwersytet Opolski) dokonata poréwnania zasady
dwuinstancyjno$ci postgpowania sadowego i prawa do sadu w Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Referentka przedstawita zaréwno rdéznice, podobienstwa i zbieznosci pomigdzy
wymienionymi zasadami. Ponadto na tle tego referatu wywiazata sig¢ obfita w tezy deba-
ta, a jednocze$nie polemika zapoczatkowana pytaniem dr. W. Jasinskiego (Uniwersytet
Wroctawski), czy rozpoznanie zazalenia przez ten sam sad, ktoéry wydat postanowienie
w danej sprawie, miesci si¢ w granicach dwuinstacyjnosci czy tez wbrew przytoczonemu
orzeczeniu Trybunalu Konstytucyjnego jest jego naruszeniem? Rozgorzata wielowatko-
wa dyskusja, co zapewne znajdzie swoj pelny wyraz w pisemnej formie referatu.

Kolejna referentka byta mgr B. Stgpien-Zatucka (Uniwersytet Rzeszowski), kto-
ra, w ramach wybranych zagadnien konstytucyjnych zasad wymiaru sprawiedliwosci,
przedstawita zagadnienie zmian i dekonstytucjonalizacji zasad wymiaru sprawiedli-
wosci w projektach Konstytucji PiS i PO jako proces zbedny, zmierzajacy w kierunku
odwrotnym do stabilizacji i pewnosci tak prawa jak i wymiaru sprawiedliwosci; uzur-
pacje ingerencji wladzy ustawodawczej w ,,minimum wylacznosci kompetencyjnej”
wladzy sadowniczej i tym samym wymiaru sprawiedliwosci, a takze sposob powoty-
wania s¢dziow na tle art. 45 i norm sprawiedliwosci.

Sesje kontynuowata dr A. Szyszka (Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy im.
J. Kochanowskiego w Kielcach), odnoszac si¢ do zagadnienia immunitetu sedziow-
skiego jako gwarancji niezawistosci sedziowskiej. W ramach tego zagadnienia podnie-
sione zostaty wszystkie trzy aspekty jakie sktadaja si¢ na immunitet, nie pominigto tak-
ze kontrowersyjnej w doktrynie tezy dotyczacej przyshugiwania immunitetu sedziom
w stanie spoczynku.

W obrgbie tematyki statusu sedzidw i ustroju sadéw pozostat takze referat wygloszo-
ny przez mgr. W. Jakimko, ktory opracowat konstytucyjng zasadg niezawistosci sgdziow-
skiej w zetknigciu z instytucja nadzoru administracyjnego nad sadami powszechnymi.

Europejski akcent w tym panelu postawit mgr R. Pelewicz w interesujacych tezach
dotyczacych migdzynarodowego standardu prawa do sadu w Konstytucji Ukrainy.

Warto wspomnie¢, iz w powyzej opisanej grupie tematycznej wywiazat sig, w $wie-
tle zapytania prof. A. Bisztygi, dyskurs naukowy dotyczacy nadzoru administracyjnego
nad sadami powszechnymi. W dyskusji tej brali udziat: prof. A. Bisztyga, mgr W. Ja-
kimko, mgr R. Pelewicz i B. Stgpien-Zatucka. Jego rezultatem byta krytyka dla orze-
czenia Trybunatlu Konstytucyjnego, akceptujacego nadzor administracyjny nad sadami
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powszechnymi, sprawowany przez Ministra Sprawiedliwo$ci. Argumentowano m.in.
informacjami z klauzulami dostosowania i statystykami sadowymi.

Warto$ciowego materialu dostarczyt rowniez drugi panel tematyczny, zatytuto-
wany: ,,Ustrojowe usytuowanie wladzy sadowniczej”, ktoremu przewodniczyt prof.
B. Szmulik (Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II).

Sedzia Trybunalu Stanu M. Krolak przedstawil geneze przeksztatcen systemu sa-
downictwa powszechnego w Polsce po 1989 r. W sposob kompleksowy omdwiona
zostata historia zmian dokonanych w dziatalno$ci sadéw powszechnych nie tylko bez-
posrednio po 1989 r., ale tez w nawiazaniu do lat pdzniejszych.

Dr A. Bien-Kacata (Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu) wskazata na za-
sade ustawowej regulacji wtadzy sadowniczej jako gwarancje¢ niezaleznosci sadow.
Wspotczesnie bardzo kontrowersyjnej tematyki podjat si¢ dr J. Sutkowski (Uniwersy-
tet £.odzki), dotyczacej procedury nominacji sedziow na tle porownawczym w Polsce
i Republice Czeskiej. We wspolnym referacie dr J. Ruszewski i mgr A. Czarkowska
omoéwili kognicje Sadu Najwyzszego, zwiazang z rozpatrywaniem protestow wybor-
czych oraz stwierdzaniem wazno$ci wybordéw oraz referendum ogdlnokrajowego i re-
ferendum konstytucyjnego.

W dalszej kolejnosci D. W. Sysojew (GOU WPO Rossijskaja Akadiemija Prawosu-
dija, Federacja Rosyjska) w ramach: ,,Wzaimnodiestwije i riealizacja konstitucyyonno-
prawowych samostojatielnosti i niezawisimosti sudiebnoj wtasti w Rossijskoj Fiedie-
racji”’, opracowal m.in. zasad¢ niezawistosci sadowej wladzy w Rosji.

Poréwnania dwuinstancyjnosci postgpowania sadowego z postgpowaniem sadowo-
administracyjnym w Polsce i w wybranych krajach Europy Srodkowej i Wschodniej
podjat si¢ mgr R. Kubik (Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy J. Kochanowskie-
go w Kielcach).

Z kolei mgr K. Strzgpek (Uniwersytet Warszawski) zajat sig rola i zakresem pream-
buty do Konstytucji Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 roku w orzecznictwie Naczelnego
Sadu Administracyjnego i Wojewodzkich Sadéw Administracyjnych w §wietle zasady
pomocniczosci.

Trzeci panel tematyczny poprowadzit prof. S. Pajaczkowski (Wyzsza Szkota Mene-
dzerska w Legnicy). W tej grupie tematycznej przedstawiane referaty przyblizaty sady
wojenne, sady pokoju i genezg zmian w sadownictwie na przetomie 1991 do 2009 roku
w Federacji Rosyjskie;j.

Ponadto przyblizona zostala wiedza odnoszaca si¢ do sadownictwa antymonopolo-
wego 1 bieglych sadowych.

Nie pominigto takze ,,Prawa do sadu jako gwarantu realizacji wymiaru sprawie-
dliwo$ci w rozsadnym terminie z poszanowaniem praw stron”, ktory to referat przed-
stawit mgr P. Kutak (Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie). Zblizone
zagadnienie podjat rowniez mgr L. Urbanski (Uniwersytet Humanistyczno-Przyrod-
niczy J. Kochanowskiego w Kielcach), ,,Prawo do rozpatrzenia sprawy w rozsadnym
terminie w orzecznictwie sadowym”. A kontynuacja powyzszych zagadnien byta praca
adw. B. Stupskiej-Uczkiewicz, ktora prezentowata ,,Analizg¢ efektywnosci skargi na
przewlekto$¢ postgpowania”.
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Panel czwarty pod przewodnictwem prof. K. Complaka (Uniwersytet Wroctawski)
odnosit si¢ do teoretycznych problemoéw wymiaru sprawiedliwos$ci.

Referaty przedstawialy problematyke: pojecia obowiazywania prawa w systemie wy-
miaru sprawiedliwo$ci — dr. B. Skwary (Wyzsza Szkota Menedzerska w Legnicy); sadow-
nictwa w teorii dziatania komunikacyjnego — dr. G. Wasiewskiego (radca prawny, Warsza-
wa), niezawisto$ci tawnika i jej gwarancji ustrojowych — dr. J. Zalesnego (Wyzsza Szkota
Menedzerska w Legnicy); stosowania nowoczesnych technologii w postgpowaniach sado-
wych — dr. G. Kopczynskiego (Wyzsza Szkola Menedzerska w Legnicy); pozasadowych
form rozwiazywania sporow — dr. H. Duszki-Jakimko (Uniwersytet Opolski).

W dalszej kolejnosci zajeto sig prawem do pomocy w kontekscie niezaleznosci ad-
wokatury, o czym opowiedzial mgr S. Paruch; réwnoscia ptci w instytucjach wymiaru
sprawiedliwosci — mgr K. Bochenek-Cichon. Koncowy referat nalezat do M. Dlugosza
(Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy J. Kochanowskiego w Kielcach), w kto-
rym nawiazywat do prawotworczej roli wyktadni sadowe;.

Piatemu panelowi przewodniczyt dr J. Rychlik. Tematem przewodnim byt wplyw
procesu integracji europejskiej na transformacj¢ wymiaru sprawiedliwosci.

W pierwszej kolejnosci zapoznano si¢ z rola badan poréwnawczo-historycznych
w prawnointegracyjnych dazeniach Ukrainy, o czym referowat doc. V. Semikiv (Lwow-
ski Uniwersytet Narodowy, Ukraina). Jako drugi swoimi spostrzezeniami odno$nie do
postrzegania przez Rady Palestr i Organizacji Prawniczych Unii Europejskiej polskie-
go wymiaru sprawiedliwo$ci w latach 2006-2007 pod katem realizacji prawa do sadu
podzielit si¢ byly minister sprawiedliwo$ci A. Kalwas. Niezwykle interesujaca debata
naukowa rozgorzata na tle referatu dr. J. Szymanskiego (Biatystok), odnoszacego si¢
do kontroli zgodnosci z konstytucja uméw migdzynarodowych ratyfikowanych w try-
bie art. 90 oraz prawa wtdrnego w §wietle art. 91 ust. 3 Konstytucji. Oprocz prelegenta
brali w niej udziat m.in. prof. A. Labno (Uniwersytet Slaski), prof. K. Skotnicki (Wyz-
sza Szkota Cosinus w Lodzi). A wygloszone tezy dotyczyly prymatu Konstytucji nad
prawem wspélnotowym i koniecznos$cia rozszerzenia kregu inicjatoréw postgpowania
przed Trybunatem Konstytucyjnym, dotyczacego prewencyjnej kontroli zgodnosci ra-
tyfikowanej umowy migdzynarodowej z Konstytucja.

Kolejne wystapienie nalezalo do mgr A. Kurczuk. Przedstawiono ewolucj¢ zasady
lojalnej wspotpracy w dziedzinie wymiaru sprawiedliwos$ci w orzecznictwie Trybuna-
hu Sprawiedliwosci Unii Europejskiej. Mgr W. Kasprzyk odniost si¢ do europejskiej
wspoOtpracy w walce z przestepczoscia zorganizowana, a mgr J. Szotomiak (Akademia
Leona Kozminskiego w Warszawie) do systemu informacyjnego Schengen w polskim
wymiarze sprawiedliwos$ci. Panel zamykata mgr K. Kakarenko, ktora zaprezentowata
swobodg dziatalnosci nadawczej w systemie prawnym Rady Europy.

Szosty panel dotyczy? realizacji standardéw europejskich w wymiarze sprawiedli-
wosci. Przewodniczyta mu dr E. Schwierskott (Uniwersytet w Regensburgu).

W panelu zawarto referaty przyblizajace problematyke uszczegotowiajaca pra-
wa cztowieka, dr O. V. Bielianskaja (Tambowskij Gosudarstwiennyj Univiersitiet,
Tambow, Federacja Rosyjska); prawo do wystuchania, L. Gajdfosikova (Stowacja)
czy prawo do ochrony srodowiska, dr N. Shpilenok. Oprdcz tego odniesiono si¢ tak-
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ze do wypowiedzi nawotujacych do nienawisci w $wietle migkkiego prawa Europy,
dr W. Sobczak. A mgr M. Nowotka omowit kwesti¢: Amnesty International a ochrona
praw cztowieka w kontekscie przeksztatcen ustrojowych. Nastgpnie gtos zabrata Anna
Bugaeva (Moskowskaja Gosudarstwiennaja Juridiczeskaja Akademija, Moskwa, Fede-
racja Rosyjska). A panel zakonczyto wystapienie mgr. M. Olszewskiego.

,»Transformacja sadownictwa konstytucyjnego i instytucji odpowiedzialno$ci
konstytucyjnej”, byta mysla przewodnig siddmego panelu, ktéremu przewodniczyt
dr N. Szczgch (Wyzsza Szkota Menedzerska w Legnicy).

Jako pierwszej glosu udzielono dr M. Klopockiej-Jasinskiej (Wyzsza Szkota Mene-
dzerska w Legnicy), ktora rzeczowo zaprezentowala ,,Przewlekto$¢ postgpowania przed
Trybunatem Konstytucyjnym w $wietle orzecznictwa Europejskiego Trybunatu Praw Czto-
wieka”. Nastgpnie dr R. Grabowski (Uniwersytet Rzeszowski) odnosit si¢ do problemu
sadowej kontroli konstytucyjno$ci zmian ustawy zasadniczej w panstwach europejskich.
W dalszej kolejnosci dr M. Krysiak stawiat Trybunat Konstytucyjny jako gwaranta praw
obywatelskich. Dr M. Gizynska (Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie) opisy-
wata procedurg utworzenia Sadu Konstytucyjnego w Republice Litewskiej. Dr H. Petruv
(Charles University Law School, Praga, Republika Czeska) mowita w ramach ,,Constitu-
tional Court of the Czech Republic and the Interpretation of the Czech Republic”, o Sadzie
Konstytucyjnym w Republice Czeskiej. Do Sadu Konstytucyjnego Federacji Rosyjskiej
i jego roli w konflikcie Prezydent-Rada Najwyzsza w latach 1992—-1993 nawiazywata
dr A. Jach. A zréznicowaniem odpowiedzialnosci konstytucyjnej glowy panstwa w repu-
blikach europejskich zajeta si¢ dr S. Grabowska (Uniwersytet Rzeszowski). Natomiast L.
Bryzik referowata o genezie i ewolucji instytucji odpowiedzialnosci konstytucyjnej w Ro-
sji, ktore to wystapienie zakonczyto obrady w tym panelu.

Panel 6smy obejmowat transformacje systemu prokuratury. Przewodniczyt mu byty
minister sprawiedliwo$ci J. Piatkowski.

Pierwszy referat prof. H. Zigby-Zatuckiej (Wyzsza Szkota Informatyki i Zarzadzania
w Rzeszowie) zawieral problematyke prawnoporownawcza odnoszaca si¢ do Prokuratora
Generalnego w wybranych krajach europejskich. Glowne jego tezy skupione pozostawatly
wokoét odpowiedzi na pytania: czy prokuratura jest organem niezaleznym, czy tez wcho-
dzi w sktad Ministerstwa Sprawiedliwosci; czy Prokurator Generalny taczy swa funkcje
z funkcja Ministra Sprawiedliwosci, a jezeli nie, to jakie sa ich wzajemne relacje.

Prof. R. Chrusciak (Uniwersytet Warszawski) przedstawit zagadnienie prokuratury
1 jej miejsca w systemie organow panstwowych w wielu projektach przygotowanych
przez partie polityczne; mowit takze o dekonstytucyjonalizacji tej instytucji w Konsty-
tucji z 1997 roku.

Dr W. Jasinski wskazywat niedociagnigcia ustawy o skardze na naruszenie pra-
wa strony do rozpoznania sprawy w postgpowaniu przygotowawczym prowadzonym
lub nadzorowanym przez prokuratora w postgpowaniu sadowym bez nieuzasadnione;j
zwloki. Mgr M. Dacewicz omoéwil dziatalno§¢ Ministra Sprawiedliwosci w pryzmacie
nadzoru i kontroli.

Minister Sprawiedliwos$ci konczac panel podzielit si¢ z uczestnikami refleksjami na
temat sprawowanej przez siebie funkcji.
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W drugim dniu debat odbyly si¢ dwie sesje plenarne. Pierwszej z nich zatytutowa-
nej: ,,Funkcjonowanie wladzy sadowniczej w demokratycznym spoteczenstwie”, prze-
wodniczyta prof. A. Labno.

W sesji tej zostaly przedstawione interesujace referaty, ktore zapoczatkowat prof.
J. Oniszczuk (Szkota Gléwna Handlowa w Warszawie), przedstawiajac, ,,Problem s¢-
dziowskiej racji”. Kolejne wystapienie nalezato do prof. S. Kazmierczyka (Uniwersy-
tet Wroctawski, Wyzsza Szkota Menedzerska w Legnicy), ktory omowit wladzg sa-
downicza w aspekcie teoretycznoprawnym. Prof. L. Cibulka (Comenius University,
Bratystawa, Republika Stowacka) prezentowat ,,Judicial System of the Slovak Republic
in the Constitutional Order of Slovakia”. ,,Problem zwierzchniego nadzoru nad dziatal-
no$cig administracyjna sadow na tle konstytucyjnych gwarancji niezaleznosci sadow
i niezawistosci sedzidow”, przedstawil prof. M. Mazurkiewicz (Wyzsza Szkota Mene-
dzerska w Legnicy). We wspolnym referacie prof. K. Skotnickiego i dr A. Rakowskiej
(Uniwersytet L.6dzki) zaprezentowana zostala ,,Rola sedziow i sadow w wyborach”.
Natomiast prof. Sokolewicz (Akademia Leona Kozminskiego w Warszawie) wygto-
sit referat zatytutowany: ,,Wolno$¢ prasy a dobro wymiaru sprawiedliwosci. Konflikt
warto$ci — immanentny czy incydentalny?”. Jako kolejny glos zabrat prof. J. Sobczak
(Wyzsza Szkota Psychologii Spotecznej w Warszawie), méwiac o granicach swobody
debaty politycznej w optyce Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka. Ten jakze do-
niosty panel zakonczyt referat przygotowany przez sedziego Trybunatu Konstytucyj-
nego W. Hermelinskiego we wspoétautorstwie z dr B. Nita, dotyczacy praw i wolnosci
obywatelskich w postgpowaniu ekstradycyjnym.

Ostatniej sesji zatytutowanej: ,,Wplyw procesu integracji europejskiej na funkcjo-
nowanie wymiaru sprawiedliwosci”, przewodniczyt prof. J. Jaskiernia.

Inauguracji obrad tego panelu dokonat A. F. Tatham (Peter Pazmany Catholic Univer-
sity, Budapeszt, Rebublika Wegier) referatem ,,Who hesiates is lost? The Hungarian Con-
stitutional Court and EU Law”. Dr P. Switalski podzielit si¢ rozwazaniami dotyczacymi
przysztosci Europejskiej Konwencji Praw Cztowieka w zetknigciu z narodowymi syste-
mami wymiaru sprawiedliwos$ci. M. Wroblewski przedstawit problematyke skuteczno-
$ci wykonywania orzeczen sadow europejskich w dziatalnosci krajowego ombudsmana.
Sesja ta zostata zakonczona wystapieniem prof. S. Amandykova (Karagandijskij Gosu-
darstwiennyj Uniwiersitet, Karaganda, Republika Kazachstanu), ,,Rozwitije sudiebnoj
sistiemy Riespubliki Kazachstan w swietle nowoj konciepcyi prawowoj polityki”.

Po zakonczeniu ostatniej sesji odbyta si¢ ceremonia zakonczenia konferencji.

Podsumowujac jej przebieg, warto spostrzec, iz wygloszone referaty nie bylty wy-
acznie prostym przedstawieniem poszczegolnych zagadnien lecz raczej wnikliwa ana-
liza wybranych, niezwykle istotnych kwestii, nierozerwalnie zwigzanych z wymiarem
sprawiedliwos$ci. Kazda sesja i panel niosty za soba wieloptaszczyznowo$¢ obrad, wy-
$mienite polemiki naukowe i ozywione dyskusje, ktorych petny wyraz zapewne znaj-
dzie si¢ w przygotowywanej publikacji.

Z catg pewnoscig konferencj¢ nalezy zaliczy¢ do udanych zaréwno poprzez pozy-
tywna oceng dla doboru wygloszonych referatow jak i metodologicznych zatozen.

311






SKOROWIDZ ALFABETYCZNY/ALPHABETICAL INDEX

Materiat zostal utlozony wedhug nastepujacych dzialow / Material has been placed
according to the following parts:

L.
IIL.
III.
Iv.
V.
VL
VIL

Stowa wstepne / Forewords,

Artykuly / Articles,

Publikacje studenckie / Student’s publications,

Opinie prawne/Komunikaty / Legal opinions/Announcements,

Glosy / Glosses,

Recenzje i noty bibliograficzne / Reviews and Bibliographical Notes,
Sprawozdania / Reports.

1. SEOWA WSTEPNE / FOREWORDS

PN R LD =

o

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

BALABAN ANDRZEJ. Nr 8
BANASZAK BOGUSLAW. Nr 4
BISZTYGA ANDRZEJ. Nr 9
BISZTYGA ANDRZEJ. Nr 10
BISZTYGA ANDRZEJ. Nr 13
GDULEWICZ EWA. Nr 11
GRZYBOWSKI MARIAN. Nr 7
HOC STANISEAW. Nr 12
IWANEK JAN. Nr 2

LABNO ANNA. Nr 10
MALAJNY RYSZARD M. Nr 3
MICHALSKA ANNA. Nr 6
SKOTNICKI KRZYSZTOF. Nr 10
SKRZYDLO WIESEAW. Nr 5
SZMULIK BOGUMIL. Nr 13
WIECZOREK LESZEK. Nr 12
WIECZOREK LESZEK. Nr 13
WITKOWSKI ZBIGNIEW. Nr 9
ZWIERZCHOWSKI EUGENIUSZ. Nr 1

II. ARTYKULY/ARTICLES

20.

21.

22.

23.
24.

ABO SAEID TAREK. Autonomia palestyfiska a prawo narodow do samostano-
wienia. Nr 4

ADAMCZEWSKI ROBERT. Ochrona konsumentow w dzialalno$ci Rzecznika
Praw Obywatelskich. Nr 10

ALVAREZ SILVINA M. Polish Nationalism During the Communist Period
(the Role of the Catholic Church). Nr 3

BACHERT PATRIC. The Legal Status of the Immigrants in Germany. Nr 1
BAJANIK STANISLAV. Slovakia without Slovak Schools. Nr 2

313



25.

26.

27.

28.

29.

30.

31.

32.

33.

34.

35.

36.

37.

38.

39.

40.

41.

42.

43.

BALDYS ROBERT. Prawa cztowieka a prowadzenie dzialalno$ci wykrywczej
przez Policje Wojewodztwa Slaskiego. Nr 7

BANASZAK BOGUSLAW. O koniecznosci zmiany Konstytucji RP w zwiazku
z ratyfikacja Statutu Migdzynarodowego Trybunatu Karnego. Nr 9
BANERGEE VIKRAMIIT. Religion, Tolerance and Individual Rights: In the
Age of Civilisations. Nr 8

BANERGEE VIKRAMIIT. Religia, obyczaje i prawo rodzinne w Anglii i Walii
w obliczu narastajacego konfliktu kultur. Nr 9

BARD PETRA. Forensic genetic databases in Central and Eastern Europe.
Nr 12

BERLIBA VIOREL, COJHOCARU RADION. Some problems of criminal poli-
tics of Republic of Moldova in prevention of illegal practises of enterprises.
Nr 12

BERLIBA VIOREL, SOBIETSKY ROSTISLAV. Some problems of criminal
politics in prevention of struggle in Republic of Moldova. Nr 12
BILGORAJSKI ARTUR. Zasady z Yogyakarta dotyczace stosowania mig-
dzynarodowego prawa praw cztowieka w odniesieniu do orientacji seksualnej
oraz tozsamosci ptciowej. Nr 11

BILGORAIJSKI ARTUR. Kilka uwag nt. Konwencji Narodéw Zjednoczonych
o prawach 0s6b niepetnosprawnych. Nr 12

BILGORAJSKI ARTUR. Prawda jako granica wolnosci wypowiedzi na gruncie
polskiego systemu prawa. Wybrane zagadnienia. Nr 13

BISZTYGA ANDRZEJ. Geneza Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw
Cztowieka i Podstawowych Wolnosci oraz Europejskiego Trybunatu Praw Czlo-
wieka. Nr 1

BISZTYGA ANDRZEJ. Droga do reformy Europejskiego Trybunatu Praw
Cztowieka. Nr 2

BISZTYGA ANDRZEJ. Reforma Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka —
Protokét nr 11 do Konwencji Europejskiej. Nr 3

BISZTYGA ANDRZEJ. Ochrona informatorow — nowa rola nebraskanskiego
ombudsmana (na podstawie ustawy o skutecznosci dziatania administracji stanu
Nebraska). Nr 4

BISZTYGA ANDRZEJ. Wspomnienie o profesor Annie Michalskiej. Nr 8
BISZTYGA ANDRZEJ. Problem ochrony wolnosci i praw jednostki we wspot-
czesnym $wiecie (artykut recenzyjny). Nr 13

BORSKI MACIEJ. Skarga konstytucyjna w systemie prawnym Republiki Cze-
skiej. Nr 11

BORSKI MACIEJ. Karta Podstawowych Praw i Wolnosci jako element porzad-
ku konstytucyjnego Republiki Czeskiej. Nr 13

CERNOMORETS SERIJ, SPATARI VITALYE. Arbitrariness in criminal law
in Republic of Moldova and of other countries. Nr 12

314



44.

45.

46.

47.

48.

49.

50.

51.

52.

53.

54.

55.

56.

57.

58.

59.

60.

61.

62.

63.

CHOLEWINSKI RYSZARD. Prawo do integracji w integrujacej si¢ Europie:
Najnowsze zmiany w statusie prawnym obywateli panstw trzecich w Unii Euro-
pejskiej. Nr 5

CHOLEWINSKI RYSZARD. A Constitutional Innovation in the United King-
dom: The Human Rights Act 1998. Nr 6

CHORAZEWSKA ANNA. Zasada réwnosci w orzecznictwie Trybunalu Kon-
stytucyjnego. Nr 11

CHRONOWSKI NORA, DRINOCZI TIMEA. Extracts on the decisions of the
Hungarian Constitutional Court on right to expression. Nr 13

CHRUSCIAK RYSZARD. Ogélna klauzula ograniczen wolnosci i praw jed-
nostki — prace konstytucyjne nad art. 31 ust. 3 Konstytucji RP z 1997 r. Nr 12
CHRZCZONOWICZ PIOTR. Przestgpczos$¢ zwiazana z dziatalnoscia tzw. sekt
destrukcyjnych w Polsce — charakterystyka zagadnienia. Nr 12

CIAPALA JERZY. Wolnos¢ a uprawnienie — proba analizy pordéwnawczej pojeé
w kontekscie wybranych postanowien Konstytucji RP. Nr 7

CIAPALA JERZY, MIJAL PRZEMYSLAW. Skarga na akty prawne organow
terenowych jako szczegodlny srodek ochrony praw jednostki. Nr 9

COALE SAMUEL. The Design of Conspiracy: Human Rites (Rights) of Fanta-
sy and Fiction. Nr 4

CONBOY MARTIN. Public Sphere or Public Spectacle? The British Press and
Human Rights. Nr 4

CUSHNIR VALERIU, PALADII ANDRIAN. Criminal responsibility for rape
according to national legislation of Republic of Moldova. Nr 12

CZARNY PIOTR. Polozenie i ochrona praw Luzyczan w zjednoczonych Niem-
czech. Nr 6

CZEREPANIAK-WALCZAK MARIA. Szkota niepanstwowa w kontekscie
praw cztowieka. Nr 3

DABEK DARIUSZ. Problem filozofii wartosci w konteksécie praw cztowieka.
Nr 2

DEGORSKA KATARZYNA. Ochrona prawa do prywatno$ci w najnowszym
orzecznictwie Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka. Nr 9

DOLNICKI BOGDAN. Instytucja nadzoru jako instrument stuzacy ochronie
praw podmiotowych — na przyktadzie samorzadu terytorialnego. Nr 3
DOMANSKA ALDONA. Naruszanie praw cudzoziemcow i mniejszosci naro-
dowych. Rozwazania w oparciu o wybrane wystapienia Rzecznika Praw Oby-
watelskich. Nr 9

DRINOCZI TIMEA, ZELLER JUDIT. Konstytucyjna regulacja matzenstwa
i rodziny na Wegrzech. Nr 10

DRINOCZI TIMEA. General Characteristics of Fundamental Economic Rights.
Nr 11

DUKIET-NAGORSKA TERESA. Uwagi o prawnokarnej ochronie prawa czto-
wieka do samostanowienia w sprawie zdrowia. Nr 11

315



64.

65.

66.

67.

68.

69.

70.

71.

72.

73.

74.

75.
76.

7.
78.

79.

80.

81.

82.

83.

84.

85.

DURAN PALOMA. Constitutional Protection of the Guiding Principles of So-
cial and Economic Policies of 1978 Spanish Constitution. Nr 6

ECKHARDT KRZYSZTOF. Prawo do ochrony zdrowia. Zagadnienia wybrane.
Nr 10

FERREIRA DA CUNHA PAULO. Human and Fundamental Rights and Duties
in the Portuguese Constitution. Some Reflections. Nr 11

GEORGHIADES KORINNA. The Status of Rape as a Crime in International
Humanitarian Law. Nr 6

GLUMINSKA JADWIGA. Prawa i obowiazki podatnika w $wietle projektu
ustawy ,,ordynacja podatkowa” (wybrane zagadnienia). Nr 4
GORALCZYK-PAPON ANETA. Klauzule generalne w prawie cywilnym
— zagrozenie dla porzadku prawnego czy instrument dostosowawczy prawa
do zmiennych warunkéw gospodarczych? Nr 7

GRABOWSKI RADOSEAW. Prawo do zycia w Polsce. Nr 7

GRAMALA ALEKSANDRA. Prawa socjalne w projektach Konstytucji 111 RP.
Nr 7

GRAMATYKA MICHAL, LESNIAK MAREK. Dopuszczalno$é badan poligra-
ficznych w $wietle konstytucyjnych praw i wolno$ci obywatelskich. Nr 5
HARBICH JURGEN. Spér o islamska chuste. Nr 10

HARBICH JURGEN. Erstmals Verwaltungsgerichte in der Mongolei. Nr 10
HOC STANISELAW. Wybrane aspekty prawne inwigilacji obywateli. Nr 13
JABLONSKI MARIUSZ. Konstytucyjnoprawne aspekty przystapienia Rzeczy-
pospolitej Polskiej do Unii Europejskiej (zagadnienie realizacji praw wybor-
czych przez obywateli Unii w wyborach do organow stanowiacych samorzadu
terytorialnego — uwagi wstepne). Nr 5

JABLONSKI MARIUSZ. Uwagi o referendum gminnym. Nr 4

JAGIELSKA MONIKA. Prawa konsumenta w $wietle prawa europejskiego.
Nr5

JAGIELSKI MARIUSZ. Zasada powszechno$ci wyborow w III RP w §wietle
praw cztowieka. Nr 1

JAGIELSKI MARIUSZ. Gwarancje praw i wolnosci w projektach nowej pol-
skiej konstytucji. Nr 2

JAGIELSKI MARIUSZ. Prawo do sprawiedliwego sadu w USA — rzecz o ogra-
niczeniach praw obywatelskich w przypadku konfliktu z interesami wladzy.
Nr5

JANECZEK TOMASZ. Prawo obywatela do sadu. Nr 4

JASKIERNIA ALICJA. Prawo do informacji a prezentacja kampanii wybor-
czych w mediach masowych w $wietle zalecen Komitetu Rady Ministrow Rady
Europy. Nr 7

JASKIERNIA ALICJA. Wolnos¢ stowa jako warto$¢ w systemie aksjologicz-
nym Rady Europy. Nr 8

JASKIERNIA ALICJA. Problemy wolno$ci wypowiedzi w mediach europej-
skich w $wietle prac Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy. Nr 9

316



86.

87.

88.

&9.

90.

91.

92.

93.

94.

95.

96.

97.

98.

99.

100.

101.

102.

103.

104.

105.

JASKIERNIA ALICJA. Swoboda informacji a problem depenalizacji zniesta-
wienia w pracach Rady Europy. Nr 11

JASKIERNIA ALICJA. Prawo do wolnosci stowa i do wolnych wyborow a nie-
bezpieczenstwo ,,sondazokracji”. Nr 13

JASKIERNIA JERZY. Czy Europie potrzebne jest General Judicial Review?
Nr 7

JASKIERNIA JERZY. Uwarunkowania skuteczno$ci wykonywania orzeczen
Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka. Nr 8

JASKIERNIA JERZY. Projekty zmian struktury i kompetencji Europejskiego
Trybunatu Praw Cztowieka w celu zwigkszenia efektywnos$ci systemu Europej-
skiej Konwencji Praw Cztowieka. Nr 9

JASKIERNIA JERZY. Komisarz Praw Cztowieka Rady Europy — dorobek i per-
spektywy. Nr 11

JEDRZEJEWSKI EDWARD. Trudne pojecie godnosci cztowieka. Nr 6
KACZMARSKI LESZEK. Migjsce polityki spotecznej panstwa i jej szczegdlnej
formy nowej gospodarki spotecznej w ustroju spotecznej gospodarki rynkowe;j.
Nr 11

KALUS STANISEAWA. Patient protection and premises of efficacy of patient
consent for medical procedures. Patient rights and their protection in polish law.
Nr 13

KANTYKA ZBIGNIEW. Polityka i prawa czlowieka — tomistyczny punkt wi-
dzenia. Nr 1

KIELTYKA ANDRZEJ. Refleksje na temat tymczasowego aresztowania i praw
cztowieka w Polsce. Nr 10

KIJOWSKI MACIEJ. Sytuacja prawna jednostki w §wietle wstepu do Konstytu-
cji RP z 2 kwietnia 1997 roku. Nr 9

KLECHA KLAUDIA. Integralno$¢ osoby ludzkiej w ujeciu Karty Praw Podsta-
wowych. Nr 8

KNOSALA ERNEST. Istota samorzadu terytorialnego a prawa i interesy oby-
wateli. Nr 2

KOPER RADOSELAW. Problem horyzontalnego dziatania prawa do prywatno-
$ci na tle Konstytucji RP oraz ustawodawstwa karnoprocesowego. Nr 11
KORDYS TOMASZ. Realizacja prawa do sadu a odrgbne postgpowanie gospo-
darcze. Nr 13

KRAWIEC GRZEGORZ. Udziat RPO w postgpowaniu przed sadami admini-
stracyjnymi — uwagi de lege ferenda. Nr 13

KUCZYNSKI VLADIMIR A., KUZNIECOW OLEG. Human and Citizens
Rights Protection in the Actvities of the Constitutional Court of the Republic
of Belarus. Nr 8

KULESZA EWA. Konstytucyjne prawo do ochrony danych osobowych i jego
ustawowa regulacja. Nr 7

KWIECIEN ROMAN. Miedzy wolnoscia a przymusem: Immanuela Kanta idea
prawa i ,,wiecznego pokoju”. Nr 7

317



106.

107.

108.

1009.

110.

111.

112.

113.

114.

115.

116.

117.

118.
119.

120.

121.

122.

123.

124.

125.

LENGYELOVA DANIELA. The status of Ombudsman in the Slovak Republic.
Nr 13

LEONARD SIOBHAN, JAMES MARK. Infringing a Spectators Rights under
the European Community Treaty. Nr 7

LESZCZYNSKI PAWEL A. Zagadnienie realizacji art. 25 ust. 5 Konstytucji RP
— zarys problematyki. Nr 13

LESNIAK MAREK, GRAMATYKA MICHAL.. Dopuszczalno$¢ badan poligra-
ficznych w $wietle konstytucyjnych praw i wolno$ci obywatelskich. Nr 5
LUDWIKOWSKA ANNA. Instytucja sadow przysiggtych w amerykanskim
systemie prawa — na tle refleksji z procesu O. J. Simpsona. Nr 4
LUDWIKOWSKA ANNA. Instytucja impeachmentu i spory wokot jej przed-
miotowego zakresu w Stanach Zjednoczonych. Nr 6

EABNO-JABLONSKA ANNA. Zasada socjalnego i demokratycznego panstwa
prawnego a koncepcja praw i wolnosci w Konstytucji Hiszpanii z 1978 r. Nr 1
LABNO ANNA. Ochrona dobr kultury w rozwiazaniach konstytucyjnych. Roz-
wazania na przyktadzie Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 1997 r. i wybra-
nych konstytucji panstw obcych. Nr 10

LASZCZYCA GRZEGORZ. Zakaz reformationis in peius w kodeksie postepo-
wania administracyjnego (ze szczegdlnym uwzglednieniem postgpowania zaza-
leniowego). Nr 5

MALAJNY RYSZARD M. Konfesyjne przestanki uchwalenia amerykanskiej
Karty Praw. Nr 1

MALAJNY RYSZARD M. Amerykanski rodowdd instytucji judicial review.
Nr 2

MALAJNY RYSZARD M. Constitution Making Process in Eastern European
Countries. Nr 4

MALAJNY RYSZARD M. Konkordat polski z 1993 r. — altera pars. Nr 4
MALAJNY RYSZARD M. Kosciot i Panstwo w USA — model wzajemnych
stosunkow. Nr 5

MALAIJNY RYSZARD M. The Theory of Division of Power as a Safeguard
of Individual Freedoms — An Outline of Origins. Nr 6

MARCIN RAYMOND B. Individualism and Communitarianism in U.S. Consti-
tutional Theory. Nr 2

MARTYSZ CZESLAW. Samorzadowe Kolegia Odwotawcze w systemie ochro-
ny praw obywateli w Polsce. Nr 3

MIKOLAJCZYK BARBARA. Znaczenie i funkcje urzedu Wysokiego Komisa-
rza ONZ do spraw uchodzcow. Nr 1

MIKOLAJCZYK BARBARA. ,,Wiodace zasady wewnatrzpanstwowych prze-
siedlen” jako wzor dla ochrony 0sob przemieszczonych wewngtrznie. Nr 9
MUNA BERNARD. Can We Avoid War Crimes? — The Example of the Former
Yugoslavia and Rwanda. Speech given on the occasion of seminar ,,Can We
Avoid War Crimes”, December 3, Caen-Normandy. Nr 6

318



126.

127.

128.

129.

130.
131.

132.

133.

134.

135.

136.

137.

138.

139.

140.

141.

142.

143.

144.

145.
146.

147.

NYGARD ANN-CHARLOTTE. Human Rights Within the International Envi-
ronmental Law Framework. Nr 1

OFIARSKI ZBIGNIEW. Ochrona praw podatnika w $§wietle zasady udzielania
informacji prawnej. Nr 8

OLSZEWSKI JAN. Wzrost znaczenia prawa jako regulatora stosunkéw spo-
tecznych w ChRL (wybrane aspekty). Nr 3

PISKORSKI JUSTYN. Internacjonalizacja przestepstw pedofilskich. Miejsce
w systemie praw cztowieka. Nr 12

PISKORSKI JUSTYN. Nauczanie domowe a prawo do edukacji. Nr 12
PETRETEI JOZSEF. Prawa podstawowe w praktyce Wegierskiego Trybunatu
Konstytucyjnego. Nr 9

RACHWALIK IWONA. Panstwo a Kosciot w 11 Rzeczypospolitej — model wza-
jemnych stosunkow. Nr 4

ROTH ERIKA. The Rights of the Accused and Coercive Measures Restricting
the Right to Liberty in Hungarian Criminal Procedure. Nr 1

ROTT DARIUSZ. Rzecznik Praw Ucznia Kuratorium Oswiaty w Katowicach.
Nr3

ROWE NICOLA J. Human Rights as Basis of Human Community, Peace and
Art. 1 (2) of German Basic Law. Nr 7

RUPAR LUKASZ. Tryb wyboru postow do Parlamentu Europejskiego na tere-
nie Rzeczypospolitej Polskiej. Nr 10

SAKOWSKA MARLENA. Prawo do ochrony danych osobowych a wolno$¢
wypowiedzi. Nr 10

SCHEINOST MIROSLAV. Human Rights and Crime in Times of Globalisation.
Nr 12

SZCZEPANIAK RAFAL. Odpowiedzialnos¢ odszkodowawcza za przestepstwa
przeciwko nieletnim. Nr 12

SITARZ OLGA. Ochrona dziecka — ofiary handlu ludzmi w prawie polskim na
tle regulacji wybranych krajow (Belgia, Niemcy, Wlochy, Holandia, Kosowo,
Wielka Brytania). Nr 12

SOBIERAJ JERZY. Wolnosc¢ a prawa cztowieka. John Locke na gruncie amery-
kanskim. Nr 2

SOBIERAJ JERZY. Prawo do edukacji jako atrybut wolnosci. Z dziejow Rekon-
strukcji amerykanskiego Potudnia. Nr 3

SOBIERAJ JERZY. Civil Rights, Politics, and Freedmen in the Literature of Re-
construction. Nr 7

SWIEBODA MALGORZATA. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej jako gwa-
rant praw obywatelskich. Nr 5.

SZEWCZYK HELENA. Prawo do pracy jako prawo czlowieka. Nr 7
SZEWCZYK HELENA. Ochrona dobr osobistych pracownika w Konstytu-
cji RP. Nr 10

SZEWCZYK HELENA. Zasada réwnosci i niedyskryminacji w zatrudnieniu
w prawie wspolnotowym i polskim. Nr 11

319



148.

149.

150.

151.

152.

153.

154.

155.

156.

157.

158.

159.

160.

161.

162.

163.

164.

165.

166.
167.

SZMULIK BOGUMIL. Relacje pomiedzy Sadem Najwyzszym a Trybunatem
Konstytucyjnym w obowiazujacym stanie prawnym. Nr 11

STEVCEK MAREK. Right to a Fair Trial in Relation to Judiciary System of the
Slovak Republic. Nr 11

STEVCEK MAREK. Definition, Meaning and Purpose of the Execution Law
in the System of Law Protection Bodies in the European Legal Context — Selec-
ted Problems. Nr 13

THORZ MACIEJ. Rzecznik Praw Dziecka a Rzecznik Praw Obywatelskich —
konkurenci czy sojusznicy? Nr 10

TILK PETER. Podstawowe prawo do réwno$ci w orzecznictwie wegierskiego
Trybunatu Konstytucyjnego. Nr 10

TKACZ SLAWOMIR. O ,,istocie” wolno$ci w orzecznictwie Trybunatu Kon-
stytucyjnego. Nr 11

TKACZ SEAWOMIR. O kompetencjach Rzecznika Praw Obywatelskich w pro-
cesie karnym. (Problemy wyktadni przepiséw prawa). Nr 13

TOBOR ZYGMUNT. Pojecia: ,,panstwo prawne” i ,,praworzadno$¢” w orzecz-
nictwie Trybunatu Konstytucyjnego. Nr 2

TOTH FERENC-STEPHAN. Die Reaktion der rechtsprechenden Gewalt
auf Straftaten mit rechtsextremistischem Hintergrund am Beispiel der neueren
Judikatur zu § 129 StGB. Nr 4

URBANEK LUKASZ. Pojgcie godnosci cztowieka w Konstytucji RP z 1997
roku a problem definicji. Nr 7

WARTENBERG-KEMPKA BARBARA. Ochrona praw strony w kodeksie po-
stgpowania administracyjnego na etapie postgpowania administracyjnego. Nr 5
WARTENBERG-KEMPKA BARBARA. Moc dowodowa dokumentow urzedo-
wych a zasada prawdy obiektywnej i ochrona pozycji strony w postgpowaniu
administracyjnym. Nr 6

WARTENBERG-KEMPKA BARBARA, MAREKWIA ALEKSANDER. Pra-
wo do odmowy zeznan wedtug kodeksu postgpowania administracyjnego. Nr 7
WIDLA TADEUSZ. Prawo do prywatnosci a prowadzenie dziatalnos$ci opera-
cyjno-wykrywczej. Nr 4.

WIECZOREK GERTRUDA. Prawa i obowiazki dzieci z wadami wzroku. Wy-
brane problemy w ujeciu pedagogicznym. Nr 7

WIECZOREK LESZEK. Wybrane aspekty bezpieczenstwa mieszkancow sred-
niego miasta. Nr 12

WIECZOREK LESZEK. Dziatalno$¢ Powiatowej Komisji Bezpieczenstwa
i Porzadku w zakresie prawa do bezpieczenstwa. Nr 13

WIECZOREK LESZEK. Wspomnienie o Profesor Helenie Kotakowskiej-Prze-
tomiec. Nr 13

WIERUSZEWSKI ROMAN. Wspomnienie o Marku Nowickim. Nr 10
WITKOWSKI PAWEL. Samorzadowe Kolegium Odwotawcze gwarantem praw
jednostki. Nr 3

320



168.

169.

170.

171.

172.

173.

WOIJCIECHOWSKI WOJCIECH. Wolnosci i prawa jednostki oraz akt norma-
tywny jako elementy podstawy skargi konstytucyjnej. Nr 8

WYGODA KRZYSZTOF. Polska ustawa o ochronie danych osobowych jako
jedna z gwarancji prawa do wolno$ci. Nr 5

ZACHARKO LIDIA. Sadowa kontrola decyzji administracyjnych jako gwaran-
cja ochrony praw i interesow obywateli. Nr 1

ZACHARKO LIDIA. Prawny charakter wystapien obywatela do organow admi-
nistracji publicznej. Nr 5

ZACHARKO LIDIA. Granice prywatyzacji zadan publicznych gminy a ochrona
intereso6w wspolnot lokalnych. Nr 7

ZELAZNICKI CEZARY. Zasada suwerennosci panstwa a problem interwencji
humanitarnej. Nr 8

111. PUBLIKACJE STUDENCKIE / STUDENT’S PUBLICATIONS

174.
175.

176.

177.
178.

179.

180.

181.

182.

183.

BOZEK MARTIN. Teoria podzialu wtadzy a jednostka. John Locke. Nr 5
CZADERSKA EWA. Urzad norweskiego ombudsmana i jego funkcjonowanie.
Nr3

DUDA KAMILA. Pozycja prawna i ochrona praw mniejszosci narodowych
w Austrii. Nr 5

MANKA JOANNA. Ksztattowanie si¢ ochrony praw dziecka we Francji. Nr 3
MATYASIK MICHAL. Wybdr orzecznictwa Europejskiego Trybunatu Praw
Czlowieka w sprawach przeciwko Polsce. Nr 8

MYSKO JAROSELAW. Koncepcje praw czlowieka i obywatela w Konstytucji
Rzeczypospolitej Polskiej i Konstytucji Ukrainy — analiza porownawcza wybra-
nych zagadnien. Nr 7

SMIEJA AGATA. Implementacja Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka
w Holandii. Nr 4

TUKAJ ANNA. Zasada rownosci ptci w Polsce na tle regulacji prawnych Unii
Europejskiej. Nr 9

WENTKOWSKA ALEKSANDRA. Zasada ochrony podstawowych praw i wol-
nosci w prawie Wspoélnot Europejskich. Nr 5

WITKOWSKA KATARZYNA. Rozwoj praw podstawowych i konstytucjonali-
zmu w Unii Europejskiej. Nr 9

IV. OPINIE PRAWNE/KOMUNIKATY / LEGAL OPINIONS/

ANNOUNCEMENTS
184. BISZTYGA ANDRZE]J. Independence of Administration of Justice. Nr 8
185. BISZTYGA ANDRZEJ. Uwagi o pozycji ustrojowej Krajowej Rady Radiofonii
i Telewizji. Nr 9
186. BISZTYGA ANDRZEJ. Uwagi o Karcie Praw Podstawowych Unii Europej-
skiej. Nr 11
187. BRACIAK JOANNA. Designing Genres for New Media (Legal Regulation

of Electronic Commerce). Nr 7

321



188. SOBIERAJ JERZY. Nareszcie wolni: Od segregacji do desegregacji. Pig¢dzie-
sigta rocznica rozpoczgcia procesu desegregacji w Stanach Zjednoczonych.
Nr9

189. WIECZOREK LESZEK. Obrona praw cztowieka przez Amnesty International.
Nr 7

190. WIERUSZEWSKI ROMAN. Rada Doradcza do Spraw Praw Cztowieka przy
Ministrze Spraw Zagranicznych — doswiadczenia 1 oczekiwania. Nr 8

V. GLOSY/ GLOSSES

191. KNOSALA ERNEST. Glosa do wyroku Sadu Pracy w Katowicach [sygn. akt:
XI U 1472/95] w sprawie btedu popetnionego przez Zaktad Ubezpieczen Spo-
tecznych. Nr 3

192. KRECISZ WOICIECH, TARAS WOIJCIECH. Glosa do uchwaty pigciu seg-
dzidow Naczelnego Sadu Administracyjnego z dnia 13 pazdziernika 1997 r. (SPK
15/97); Orzecznictwo NSA 1998 Nr I, poz. 8. Nr 5

VI. RECENZJE I NOTY BIBLIOGRAFICZNE / REVIEWS AND
BIBLIOGRAPHICAL NOTES

193. BANASZAK BOGUSLAW (rec.) HELIOS JOANNA (red.): Z zagadnien teorii
i filozofii prawa. Autonomia prawa ze stanowiska teorii i filozofii prawa, Wro-
ctaw 2003. Nr 10

194. BILGORAJSKIARTUR (rec.) WIERUSZEWSKI ROMAN, GLISZCZYNSKA
ALEKSANDRA, SEKOWSKA-KOZL.OWSKA KATARZYNA (red.): Komitet
Praw Cztowieka ONZ. Wybor orzecznictwa, Warszawa 2009. Nr 13

195. BILGORAJSKI ARTUR (rec.) WIERUSZEWSKI ROMAN i WYRZYKOW-
SKI MIROSLAW (red.): Orientacja seksualna i tozsamo$¢ piciowa. Aspekty
prawne i spoteczne, Warszawa 2009. Nr 13

196. BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Prawo wyborcze
obywateli. Nr 4

197. BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) JASUDOWICZ TADEUSZ. Sladami Ludwika
Ehrlicha. Do Pawta Wtodkowica po nauke¢ o prawach czlowieka. Nr 4

198. BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) LAZOWSKI ADAM. Ochrona praw jednostek
w prawie Wspolnot Europejskich. Pozasadowe mechanizmy ochrony praw przed
instytucjami i organami Wspdlnot Europejskich, Krakow 2002. Nr 9

199. BISZTYGA ANDRZE]J (rec.) Tybet. Stare Duchy, nowe duchy; Helsinska Fun-
dacja Praw Cztowieka, Warszawa 2000. Nr 9

200. BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Poréwnawcze prawo
konstytucyjne wspotczesnych panstw demokratycznych, Krakow 2004. Nr 10

201. BISZTYGA ANDRZE] (rec.) WITKOWSKI ZBIGNIEW. Ustroj konstytucyjny
wspoélczesnych Whoch w aktualnej fazie jego przemian 1989-2004, Torun 2004.
Nr 10
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206.

207.

208.

209.

210.

211.

212.

213.

214.

215.

216.

217.

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) WASZKIEWICZ ALEKSANDER E. Aktualnyje
probliemy konstitucionnowo prawa Riespubliki Bielaru$ i zarubieznych stran,
Minsk 2004. Nr 10

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) HLIWA RENATA, WIERUSZEWSKI ROMAN
(opracowanie redakcyjne). Komentarze Ogolne Komitetu Praw Cztowieka Or-
ganizacji Narodow Zjednoczonych z lat 1999-2004, Poznan 2004. Nr 10
BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) RABINOWICZ R.M., FEDYK S.E. Osobliwosti
thumaczennija juridicznich norm szczodo praw ljudini (za materiatami praktiki
Ewropiejskowo Sudu z Praw Ljudini), Lwiw 2004. Nr 10

BISZTYGA ANDRZE] (rec.) GRONOWSKA BOZENA, JASUDOWICZ TA-
DEUSZ, BALCERZAK MICHAL, LUBISZEWSKI MACIEJ, MIZERSKI RA-
FAL. Prawa cztowieka i ich ochrona. Podrecznik dla studentow prawa i admini-
stracji, Torun 2005. Nr 10

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) JELENA KONDRATIEWA-BRYZIK: Poczatek
prawnej ochrony zycia ludzkiego w $wietle standardow migdzynarodowych,
Warszawa 2009. Nr 13

BISZTYGA ANDRZEJ (rec.) BOGUSLAW BANASZAK: Konstytucja Rze-
czypospolitej Polskiej. Komentarz, Warszawa 2009. Nr 13

BORSKI MACIEJ (rec.) BARCIK JACEK, WENTKOWSKA ALEKSANDRA.
Prawo Unii Europejskiej z uwzglednieniem Traktatu z Lizbony, Warszawa 2008.
Nr 12

BOZEK MICHAL (rec.) COMPLAK KRYSTIAN (red.): Godno$¢ cztowieka
jako kategoria prawa (opracowania i materiaty), Wroctaw 2001. Nr 8

BOZEK MICHAL (rec.) BANASZAK BOGUSLAW. Einfuhring in das Polni-
sche Verfassungsrecht, Wroctaw 2003. NR 9

BOZEK MICHAL (rec.) MOTYKA KRZYSZTOF. Prawo do prywatnosci —
aspekty prawne i psychologiczne, Lublin 2001. Nr 9

BOZEK MICHAL (rec.) WOLFGANG JOHANNES WAGNER. Moderne Fre-
iheit zwischen Interesse und Gefuhl. Eine Untersuchung des politischen Den-
kens von Benjamin Constant, Aachen 2001. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) CZARNY PIOTR, TULEJA PIOTR (red.): Konstytu-
cja i sadowe gwarancje jej ochrony. Ksigga jubileuszowa Profesora Pawta Sar-
neckiego, Krakow 2004. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) KIIJOWSKI MACIEJ. Udziat Sejmu i Senatu w ratyfi-
kacji uméw migdzynarodowych (1919-2003), Rzeszow 2004. Nr 10

BOZEK MICHAL (rec.) ZMIERCZAK MARIA (red.): Prawo natury w doktry-
nach polityczno-prawnych Europy, Poznan 2006. Nr 11

CHORAZEWSKA ANNA (rec.) UZIEBLO PIOTR. Inicjatywa ustawodawcza
obywateli w Polsce na tle rozwiazan ustrojowych panstw obcych, Warszawa
2006. Nr 11

CHORAZEWSKA ANNA (rec.) GRABOWSKA SABINA, SKEADOWSKI
KONRAD (red.): Prawo wyborcze do parlamentu w wybranych panstwach eu-
ropejskich, Krakéw 2006. Nr 11
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226.

227.

228.

229.

230.

231.

232.

233.

234.

CIAPALA JERZY (rec.) WOJTYCZEK KRZYSZTOF. Granice ingerencji usta-
wodawczej w sfere praw czltowieka w Konstytucji RP, Zakamycze, Krakow
1999. Nr 6

CIAPALA JERZY (rec.) HASSEL BART, HOFMANSKI PIOTR (red.): Gover-
ment policy and Rule of Law (theoretical and practical aspects in Poland and the
Netherlands), Biatystok—Utrecht 1997. Nr 8

CIAPALA JERZY (rec.) ZIEBA-ZALUCKA HALINA, KIJOWSKI MACIEJ
(red.): Zasada rownosci w prawie. Materiaty z konferencji naukowej, Rzeszow,
16 pazdziernika 2003, Rzeszow 2004. Nr 10

CZARNY PIOTR (rec.) LIMBACH JUTTA. Das Bundesverfassungsgericht,
Munchen 2001. Nr 9

JAGIELSKA MONIKA (rec.) TWARDOWSKI TOMASZ, MICHALSKA
ANNA. Dylematy wspotczesnej biotechnologii z perspektywy biotechnologa
i prawnika, Torun 2000. Nr 8

JAGIELSKI MARIUSZ (rec.) MEDNIS ARWID. Ustawa o ochronie danych
osobowych. Komentarz, Wydawnictwo Prawnicze Sp. z 0.0., Warszawa 1999.
Nr 6

JAGIELSKI MARIUSZ (rec.) EIDE ASBORN, KRAUSE CATARINA, RO-
SAS ALLAN (reds.): Economic, Social and Cultural Rights, Martinus Nijhoff
Publishers, Dordrecht, Boston, London 2001. Nr 9

JASKIERNIA ALICJA (rec.) ZIEBA-ZALUCKA HALINA, Krajowa Rada Ra-
diofonii i Telewizji a regulatory mediéw w panstwach wspotczesnych, Rzeszow
2007. Nr 11

JASKIERNIA JERZY (rec.) SKRZYDLO WIESELAW, SZAPOWAL WOLO-
DYMYR, ECKHARDT KRZYSZTOF (red.): O potrzebie zmian Konstytucji
Polski i Ukrainy, Przemysl 2006. Nr 11

JASKIERNIA JERZY (rec.) FLORCZAK AGNIESZKA, BOLECHOW BAR-
TOSZ (red.): Prawa cztowieka a stosunki migdzynarodowe, Torun 2006. Nr 11
JASKIERNIA JERZY (rec.) lus et Amicitia. Pierwsze Polsko-Ukrainskie Forum
Prawnicze, Tarnobrzeg 2006. Nr 11

JASKIERNIA JERZY (rec.) TERESA GARDOCKA, JACEK SOBCZAK (red.):
Dylematy praw cztowieka, Torun 2008. Nr 13

JASKIERNIA JERZY (rec.) MACIEJ MROZ, TOMASZ DEBOWSKI (red.):
Panstwo — spoteczenstwo — religia we wspotczesnej Europie, Torun 2009.
Nr 13

KANTYKA ZBIGNIEW (rec.) TREADGOLD DONALD. Wolnos¢. Zarys hi-
storii. Nr 5

KIJOWSKI MACIEJ (rec.) MIKOLAJCZYK BARBARA. Osoby ubiegajace
si¢ o status uchodzcy. Ich prawa i standardy traktowania, Katowice 2004. Nr 10
KRAWCZYK PAWEL (rec.) KRIZSAN ANDREA (ed.): Etniczny monitoring
a ochrona danych — kontekst europejski, Budapeszt 2001. Nr 10

KRAWIEC GRZEGORZ (rec.) NITECKI STANISLAW. Prawo do pomocy spo-
tecznej w polskim systemie prawnym, Warszawa 2008. Nr 12
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236.

237.

238.

239.

240.

241.

242.

243.

244.

245.

246.

247.

248.

249.

MACZYNSKI MACIEJ (rec.) JASKIERNIA JERZY. Zasady demokratycznego
panstwa prawnego w sejmowym postgpowaniu ustawodawczym, Wydawnictwo
Sejmowe, Warszawa 1999. Nr 7

MACZYNSKI MACIE] (rec.) JAROSZ MARIA. Manowce polskiej prywatyza-
cji, Warszawa 2001. Nr 9

MIKOLAJCZYK BARBARA (rec.) CHOLEWINSKI RYSZARD. Migrant
Workers in International Human Rights Law, Clarendon Press, Oxford 1997.
Nr 6

MIKOLAJCZYK MARIAN (rec.) SOBIERAJ JERZY. Ku Klux Klan, Warsza-
wa 2004. Nr 10

PISKORSKI JUSTYN (rec.) GABBIDON SHAUN L., GREENE HELEN TAY-
LOR. Race and crime (2nd ed.), Los Angeles 2009. Nr 12

SARZALSKI BLAZE] (rec.) CANEY SIMON, JONES PETER (eds.): Prawa
cztowieka a globalne zréznicowanie, London-Portland, Or 2001. Nr 10
SOSNIAK TADEUSZ (rec.) LETOWSKA EWA. Po co ludziom konstytucja?
Nr 4

STANKOWSKI ADAM (rec.) PAULIK KAREL. Podstawy psychologii, Ostra-
wa 1999. Nr 7

STANKOWSKI ADAM (rec.) CERNIKOVA VRATISLAVA, MAKARIUSO-
VA VLASTA, SEDLACEK VOJTECH. Opieka socjalna, Praga 1998. Nr 7
SZYMANEK JAROSLAW (rec.) COMPLAK KRYSTIAN. Normy pierwszego
rozdzialu Konstytucji RP, Wroctaw 2007. Nr 11

TKACZ SEAWOMIR, WENTKOWSKA ALEKSANDRA (rec.) BACH-GO-
LECKA DOBROCHNA. O solidarno$ci. Zarys teologii uczestnictwa, Krakow
2009. Nr 12

WALANCIK KAROLINA (rec.) WIECZOREK LESZEK. Diagnoza spoteczna
w zakresie zagrozen patologiami na terenie miasta Dabrowa Goérnicza, Katowice
2008. Nr 12

WIECZOREK LESZEK (rec.) CHALKA ROBERT, HOLCR KVETON, HO-
LOMEK JAROSLAV. Prognoza rozwoju przestgpczosci w Stowacji, Bratystawa
2000. Nr 7

WIECZOREK LESZEK (rec.) MACHINSKA HANNA. 60 lat Rady Europy.
Tworzenie i stosowanie standardéw prawnych, Warszawa 2009. Nr 12
WIECZOREK LESZEK (rec.) MUCHLPACHR PAVEL. Socjopatologie, Brno
2009. Nr 12

VII. SPRAWOZDANIA/ REPORTS

250.

251.

BILGORAJSKI ARTUR. Mowa nienawisci vs. wolnos¢ stowa. Aspekty prawne
i spoteczne (Poznan, 30 listopada 2009 r.). Nr 12

BILGORAJSKI ARTUR. Mamy nasza Konwencje (Piekary Slaskie, 1 grudnia
2009 r.). Nr 12

325



252.

253.

254.

255.

256.

257.

258.

259.

260.

263.

261.

262.

264.

265.

266.

267.

BILGORAJSKI ARTUR. Sprawozdanie z IV. dorocznej konferencji Zakta-
du Praw Cztowieka WPiA UW pt. Przesztos¢ wobec przysztosci (Warszawa,
16 stycznia 2009 r.). Nr 13

BISZTYGA ANDRZEJ. Procesy integracyjne i stowarzyszeniowe w Europie Za-
chodniej i Srodkowo-Wschodniej (Konferencja naukowa, Katowice, 11-13 IV
1996). Nr 3

BISZTYGA ANDRZEJ. Nowa Konstytucja, Spotkanie z wicemarszatkiem Sej-
mu RP Markiem Borowskim (Gérnoslaska Wyzsza Szkota Handlowa, Katowi-
ce, 16 V1997). Nr 4

BISZTYGA ANDRZEJ. Ochrona danych w Polsce i w Niemczech — koncepcje,
praktyka, polityka (Konferencja naukowa, Warszawa, 10—11 XI 1996). Nr 4
BISZTYGA ANDRZEJ. Prawa cztowieka, spotkanie z prezesem Helsinskiej
Fundacji Praw Cztowieka Markiem Nowickim (Klub samorzadowy, Katowice,
22 111 1997). Nr 4

BISZTYGA ANDRZEJ. Prawa cztowieka: perspektywa migdzynarodowa (Se-
minarium Salzburskie, Salzburg — Patac Leopoldskron, 1-8 VIII 1998). Nr 5
BISZTYGA ANDRZEJ. Przyszte cztonkostwo Polski w Unii Europejskiej a sady
(Seminarium naukowe, Warszawa, 29 czerwca 2000). Nr 7

BUSZYDLIK JERZY. Prawa i wolno$ci obywatelskie w procesie transformacji
ustrojowej (Migdzynarodowa konferencja naukowa, Sieniawa, 22-23 IV 1996).
Nr3

CHLEBOWSKA ANGELIKA. Unijna polityka karna w $wietle polskiego pra-
wa, Katedra Prawa Karnego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Poznan,
13-16 stycznia 2010 r. Nr 13

CUMPER PETER, TUMAY MURAT. Kiedy Wschod spotyka si¢ z Zachodem
— islam, prawa cztowieka i wartosci §wieckie, Europejska Fundacja Nauki, Uni-
wersytet Leicester, konferencja naukowa, Stambut, 68 listopada 2009 r. Nr 13
CZARNY PIOTR. I Europejskie Forum Prawnicze (Norymberga, 13—15 IX
2001). Nr 8

CZUDAKOW MICHAIL. Europejska Konwencja Praw Czlowieka (Konferen-
cja naukowa, Minsk, 17 czerwca 2000). Nr 7

DUDA KAMILLA. Letnia szkota prawa migdzynarodowego biznesu i handlu
(Krakow, 15 VI—25 VII 1998). Nr 5

JAGIELSKA MONIKA. Prawa konsumenta: Nowa forma ochrony w prawie
wspolnotowym, Konferencja o projekcie dyrektywy sprzedazy konsumenckiej
i gwarancjach z nig zwigzanych (Konferencja naukowa Trewir, 25-26 marca
1999). Nr 6

KIJOWSKI MACIEJ. Zasada rownosci w prawie (Konferencja naukowa, Wy-
dzial Prawa, Uniwersytet Rzeszowski, Rzeszow 16 pazdziernika 2003). Nr 10
KORDYS TOMASZ, TARASEK MACIEJ. Realizacja praw cztowieka — do-
swiadczenia europejskie, Jesienna Szkota Prawa, Stowacka Akademia Nauk,
Modra — Harmonia, 13-21 listopada 2009 r. Nr 13
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272.

273.

274.

275.

276.

277.

278.

279.

280.

281.

KRAWIEC GRZEGORZ. Socjalne i ekonomiczne problemy rozwoju Ukrainy
ijej regionéw (Charkow, 21-23 maja 2009 r.). Nr 12

KUCHARCZYK STANISLAW. Jednostka — Panstwo — Integracja Europejska,
(Konferencja naukowa, Beskidzka Wyzsza Szkota Turystyki w Zywcu, Zywiec
14 maja 2004). Nr 10

MARTYSZ NATALIA. Letni Kurs Prawniczy Migdzynarodowego Biznesu
i Handlu (Kurs prawniczy, Krakow 17 czerwca — 29 lipca 2000). Nr 7
MARTYSZ NATALIA. Wspélne drogi do Europy: panstwa Europy Srodkowej
i Wschodniej na drodze do Unii Europejskiej (Studium Podyplomowe, Katedra
Prawa Integracji Europejskiej i Prawa Porownawczego, Uniwersytet Techniczny
w Dreznie, Drezno, X 2000 — X 2001). Nr 8

MACZYNSKI MACIEJ. XV Edycja Szkoty Praw Cztowieka Fundacji Helsin-
skiej (Kurs prawniczy, Warszawa, luty—czerwiec 1999). Nr 7

MACZYNSKI MACIEJ. Prawo europejskie a funkcjonowanie administracji pu-
blicznej (Wyzsza Szkota Zarzadzania i Marketingu w Sosnowcu, 15 stycznia
2001). Nr 9

MACZYNSKI MACIEJ. Sprawozdanie z pierwszego wyktadu z cyklu poswig-
conego pamigci Marka Nowickiego (Uniwersytet Warszawski, Warszawa 27 li-
stopada 2004). Nr 10

OLSZEWSKI JAN. Perspektywy inwestycji zagranicznych w Indiach (Konfe-
rencja naukowa, New Delhi, 28-31 VIII 1996). Nr 4

PIOTROWSKI PAWEL, SORYS MAGDALENA. Migdzynarodowa ochrona
praw cztowieka (Kurs prawniczy, Poznanskie Centrum Praw Czlowieka, Po-
znan, 11-20 wrzesnia 2000). Nr 7

POGORZALA EWA. Akademia Dziataczy i Trenerow Antydyskryminacyjnych
(druga edycja — Kampania Przeciw Homofonii, w partnerstwie ze Stowarzysze-
niem Inicjatyw Niezaleznych Mikuszewo, styczen—luty 2009 r.). Nr 12
PRZYBOROWSKA-KLIMCZAK ANNA. Human Rights: Their Origins, Con-
temporary Stand and the Future (Scientific Conference, Catholic University
of Lublin, Lublin, December 10, 1998) Nr 6

STEPIEN-ZALUCKA BEATA. Transformacja systemow wymiaru sprawie-
dliwosci w pafistwach Europy Srodkowej i Wschodniej w latach 1990-2010,
Migdzynarodowe Centrum Prawa i Zarzadzania Wyzszej Szkoty Menedzerskiej
w Legnicy we wspotpracy z Biurem Informacji Rady Europy w Warszawie, Fun-
dacja Praw Podstawowych w Warszawie oraz Fundacja Promocji Prawa Euro-
pejskiego w Warszawie, Legnica, 10—11 kwietnia 2010 r. Nr 13
WENTKOWSKA ALEKSANDRA. Sesja prawna rozwijania programow na-
uczania poswigcona migdzynarodowemu prawu handlowemu, poréwnawcze-
mu prawu konstytucyjnemu oraz prawom czlowieka (Sesja prawna, Budapeszt,
5-11 czerwca 2000). Nr 7

WIECZOREK LESZEK. O przestepczosci mtodziezy, CYKL —,,Quo vadis wy-
chowanie” (Konferencja naukowa, Bratystawa, 25-27 pazdziernika 2000). Nr 7
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283.

284.

285.

286.

287.

288.

WIECZOREK LESZEK. Seminarium poswigcone tworcy Zaktadu Kryminolo-
gii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii Nauk — Profesorowi Stanistawo-
wi Batawii (Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk oraz Polskie Towarzystwo Kryminologiczne im. Prof. Stanistawa Batawii.
Warszawa, 28 pazdziernika 2008 r.). Nr 12

WIECZOREK LESZEK. Przeszto$¢ i przysztos¢ kryminologii w Polsce, Jubile-
usz 55-lecia Zaktadu Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk polaczony z wrgezeniem Jubileuszowego wydania Archiwum Krymino-
logii Paniom Profesor Helenie Kotakowskiej-Przetomiec, Zofii Ostrihanskie;j,
Dobrochnie Wojcik (Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk Prawnych Polskiej
Akademii Nauk oraz Polskie Towarzystwo Kryminologiczne im. Prof. Stanista-
wa Batawii. Warszawa, 14 styczenia 2009 r.). Nr 12

WIECZOREK LESZEK. Kryminologia a polityka kryminalna — wokot mysli
i dokonan Profesora Jerzego Jasinskiego, Zaktad Kryminologii Instytutu Nauk
Prawnych Polskiej Akademii Nauk, Polskie Towarzystwo Kryminologiczne
im. Prof. Stanistawa Batawii, Warszawa, 12 maja 2009 r. Nr 13

WIECZOREK LESZEK. Alternatywy pozbawienia wolno$ci w polskiej polity-
ce karnej, Zaktad Prawa Karnego Instytutu Nauk Prawnych Polskiej Akademii
Nauk, Warszawa, 3 grudnia 2009 r. Nr 13

WIECZOREK MARTHA. Ambasadorzy Praw Cztowieka (Program dydak-
tyczny o prawach cztowieka szkot Istituto d’Istruzione Secondaria Superiore
F. D’Ovidio di Larino i Katolickiego Niepublicznego Gimnazjum nr 5 im. Sw.
Jana Bosko w Sosnowcu, 2007-2009). Nr 12

ZAWIEJSKI PIOTR. Zasada proporcjonalnosci w prawie karnym na ptaszczyz-
nie stanowienia i stosowania prawa (Uniwersytet Slaski, Katowice, 28-29 wrze-
$nia 2009 r.). Nr 12

ZOGALA LESZEK. Miedzynarodowa ochrona praw czlowieka (Kurs prawni-
czy, Poznanskie Centrum Praw Cztowieka, Poznan 8—17 wrzesnia 2003). Nr 10
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